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Grzegorz Ojcewicz

Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie

Kosmologiczna luka w modlitwie Pater noster
wedlug Ewangelii $w. Lukasza
- przyczynek wcale nie-futurologiczny

Deus conservat omnia®.

Niebo jest tq przysztoscig cztowieka i ludzkosci,
ktorej ludzkos¢ sama sobie dac nie moze.

ttum. D. i W. Mastowscy

Kwestia sztuki interpretacji dziela literackiego jest tak stara, jak sama literatura.
Nie znaczy to jednak, ze zawsze byla na wysokim poziomie teoretycznym, ponie-
waz jej dojrzewanie w czasie wigze si¢ z narastaniem dziedzictwa, z gromadzeniem
w dziejach historii literatury réznorodnych wzorcéw wypowiedzi, wéroéd ktérych
najistotniejsze miejsce nalezy sie najbardziej oryginalnym ,wy-tlumaczeniom™. Sa
one — jesli poszerzymy pierwotny kontekst rozumienia tego pojecia, wprowadzonego
do obiegu naukowego przez Edwarda Balcerzana — przyktadami lepszych i gorszych,
pelniejszych i ubozszych, trafionych i chybionych ocen formulowanych przez znaw-
cow - filologéw, krytykéw, kulturologéw, filozoféw, religioznawcéw itd. — na temat

' Jest to dewiza znamienitego rodu bojarskiego Szeremietiew6w, https://ru.wikipedia.org/wiki/
IMepemetesst [dostep: 22.05.2020].

> J.RATZINGER, hasto ,,Niebo” [W:] D. i W. Mastowscy, Ksigga aforyzméw, Warszawa, Swiat Ksigzki,
2005, s. 261.

*  Zmieniam tutaj kontekst pojecia ,w y -t um a czen i a’, ktéry pierwotnie odnosit si¢ do rze-
czywistosci translatologicznej. Zaproponowat je przed laty Edward Balcerzan, gdy pisat: ,W og6lnym
schemacie zycia literackiego - wypowiedzi ttumaczy o ttumaczeniu (mozna by je nazwaé wy-ttuma-
czeniami), powstajg po to wlasnie, zeby czytelnikom pism przektadanych z jezykéw obcych przywra-
cac pamiec o istnieniu medium przektadowcy”. E. BALCERZAN, Wistep do pierwszego wydania [W:]
E. Balcerzan, E. Rajewska, Pisarze polscy o sztuce przektadu 1440-2005. Antologia, Poznan, Wydaw-
nictwo Poznanskie, 2005, s. 7.
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wypowiedzi prozatorskiej, poetyckiej czy dramaturgicznej. Nie od dzisiaj bowiem
nie tylko literaturoznawcy zastanawiaja si¢ nad mozliwosciami analizy, interpreta-
cji i warto$ciowania utworéw, nad miejscem interpretacji okreslonego tekstu w sys-
temach kulturowych czy filozoficzno-antropologiczno-religijnych, wreszcie — nad
skutkami recepcyjnymi w interpretowaniu dziet literackich w przypadku ciaglosci
historycznej, widocznego jej zanikania czy wrecz braku®. Stusznie tez podkreslali
stynni hermeneutycy, Hans-Georg Gadamer i Paul Ricoeur, Ze proces interpretacji
nie zawsze przebiega w warunkach pokojowych: moga mu towarzyszy¢ prawdziwe
konflikty, przypominajace co do istoty ,wojne $wiatow” tak dobrze zadomowiong
w translatologii’.

W podjetym temacie staram si¢ eksperymentalnie odczyta¢ jeden z kluczowych
dla kultury i religii chrzescijanskiej tekstow, jakim jest Pater noster. Podkreslam, ze
$wiadomie nie podazam znanymi i bardzo bogato obudowanymi literatura naukowsa
$ciezkami, ktére dostarczyly juz przeogromnej wiedzy na temat Krolestwa Bozego,
Nieba czy modlitwy Ojcze nasz z uwzglednieniem tradycji wielu Ko$ciotéw oraz
herezji, tacznie z gnostycyzmem i gnoza (neognoza) réznych nurtéw. Tak wiec nie
podejmuje si¢ analizy podobnej na przyklad do studiow Augusta Cieszkowskiego®
czy Rudolfa Steinera’, nie cytuje zastuzonych autoréw reprezentujacych Akademie
Ducha. Mdj przyczynek ma bowiem inny charakter, a jego wartos¢, jak zakladam,
wiaze si¢ z eksploracjg potencjalnego pola interpretacyjnego, do ktérego rozumienia
wlaczam wspolczesne potoczne pojmowanie problematyki teologicznej w powigza-
niu z wyja$nianiem tajemnic kosmosu, gdyz taka metoda moze potencjalnie przy-
nie$¢ zaskakujace rezultaty. Takiemu zamystowi badawczemu stuzg miedzy innymi
odwotania do tekstow popularyzujacych okreslone koncepcje o naturze wszechswia-
ta i uznawanych najczesciej przez ortodoksyjnych przedstawicieli metodologii za
nienaukowe. Ja za$ uwazam, iz réznorodne, najogélniej méwiac, impresje moga nie-
kiedy trafniej od wypowiedzi $cisle naukowych przekazac interesujace tresci, dzieki
ktérym odstaniaja si¢ nierzadko nowe sensy ludzkiej obecnosci w makrokosmosie.

Na szczego6lng uwage zastuguja pod tym wzgledem studia Janusza Stawinskiego zebrane np. w tomie
Proby teoretycznoliterackie oraz Dzielo - jezyk — tradycja. W rozdzialach tych ksigzek autor podej-
muje kwestie zasadnicze dla sztuki interpretacji literaturoznawczej, wskazujac m.in. na jej miejsce
w studiach nad tekstem literackim i przedstawiajac szerokg problematyke rozumienia utworu lite-
rackiego.

> Nawigzuje tutaj do nastepujacej wypowiedzi: H.-G. GADAMER, P. RICOEUR, Konflikt interpretacji,
przel. L. Sosnowski [W:] M. Gotaszewska (red.), Estetyka w $wiecie, t. IV, Krakow, Wydawnictwo
UJ, 1994. Przywoluje takze ksigzke Edwarda Balcerzana: E. BALCERZAN, Ttumaczenie jako ,wojna
Swiatéw”. W kregu translatologii i komparatystyki, Poznan, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu im.
Adama Mickiewicza, 2011.

¢ A. CIESZKOWSKI, Ojcze nasz przez Augusta Cieszkowskiego (Ustep z tomu II), ,,Roczniki Towarzy-
stwa Przyjaciol Nauk Poznanskiego” 1895, t. XXI, s. 1-24.

7 Zob. np. P. IITAVIHEP, Bomecmeennas monumsa. 3omeputeckoeusyyenue. Bepnun, 28 Aneaps
1907; http://lib.ru/URIKOVA/STEINER/lec_molitwa.txt [dostep: 21.06.2020], oraz stosowne miej-
sca w komentarzach Rudolfa Steinera do Ewangelii wg sw. Mateusza, http://bdn-steiner.ru/modules.
php?name=Holy_writ&go=page&pid=1201 [dostep: 21.06.2020].
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I mniejsza tutaj, jak sadze, o klasyczng weryfikowalnos$¢ tychze spostrzezen zawarta
chociazby w Romantycznosci (,,ufajcie memu oku i szkietku”), poniewaz — parafrazu-
jac Adama Mickiewicza - czucie i wiara moze jednak silniej przeméwi¢ do uskrzy-
dlonych umystéw ,,niz medrca szkietko i oko” Zmierzam do tego, ze powotywanie
sie przeze mnie na prace Gabrielli Orr jako teksty niemieszczace si¢ w kanonie wy-
powiedzi $cisle naukowych, nie jest, jak uwazam, badawczym naduzyciem. Nawet
poradnik z zakresu medytacji i ssmopoznania takze moze przynies¢ wiedze uzytecz-
ng w budowaniu strategii rozwigzania okreslonego problemu, o ktérym oficjalna na-
uka nie wypowiada si¢ zbyt chetnie, co nie znaczy, ze problem w ogdle nie istnieje.
W jakiej$ sensownej mierze nawet blog prowadzony przez psychoterapeutke da sie
badawczo spozytkowad, jesli wigze sie tematycznie z poruszang kwestig.

Celem moich obserwacji nad Pater noster nie jest zaglebianie si¢ w ezoteryczne
rozwazaniach nad ta modlitwa. Dlatego nie wybieram tradycyjnej $ciezki, zgodnie
z ktdra nalezaloby na przyklad najpierw przedstawi¢ problem w ujeciu réznych ezo-
terykéw od przetomu XIX i XX wieku poczynajac, a na XXI-wiecznych odczytaniach
tego tekstu konczac. Nie jest takze moim celem pokazywanie, jak i dlaczego Ojcze
nasz pojawia si¢ u wszystkich waznych ezoterykéw, czym sie dla nich staje w ramach
teozoficznej i postteozoficznej ,filozofii wieczystej”. Nie czynie tak, poniewaz nie jest
to celowe w moim przyczynku. W sytuacji, gdyby podjete przeze mnie rozwazania
zostaly ocenione przez kogo$ jako spekulacje, one takze moim zdaniem nie sg cal-
kowicie pozbawione wartoéci. Ze spekulacji bowiem, z odczu¢ intuicyjnych rodza
sie nierzadko wielkie teorie zdolne zasadniczo zmieni¢ poglad na $wiat i kierunek
dalszych eksploracji. Je réwniez nalezy dopusci¢ do glosu i nie twierdzi¢ ze to, co
niedostepne ludzkiemu poznaniu, bo nieweryfikowalne, jest z gory skazane na po-
znawczg banicje. Niestety i takie nietolerancyjne podejscia badawcze sg obecne wérod
wspotczesnych naukowcodw. A przeciez sztuka interpretacji nie neguje roli intuicji, jak
stusznie uwazal na przyktad Janusz Stawinski, uznajac ja nawet za niezbedne ogniwo
procesu interpretacji i wskazujac ponadto na jej szczegdlne znaczenie we wstepnym
etapie pracy nad tekstem: intuicja to impuls ku domystowi struktury i potwierdzenie
dobrej znajomosci przedmiotu.

Zogniskuje zatem uwage na modlitwie Oratio Dominica zaczerpnietej z Biblii
Ekumenicznej. Siegam po tekst mocno zakorzeniony w kulturze chrzescijanskiej, ale
odnosze go réwniez do kontekstow pochodzacych z kultury odlegtej i odmiennej,
bo z hinduizmu, a przez to umozliwiajacej inne spojrzenie na t¢ sama kwesti¢ niz
tradycja europejska. Czy zestawienie odmiennych kultur w planie kosmicznym jest
zabiegiem niewlasciwym, swego rodzaju naduzyciem interpretacyjnym, nadinterpre-
tacja?®. Niekoniecznie. Sadze, ze ci badacze, ktérzy formutuja tego typu ,zarzuty’, tak
naprawde nie do konca wlasciwie rozumieja, na czym polega perspektywa kosmolo-
giczna w badaniu tekstow biblijnych w powigzaniu z koncepcjami na przyklad staro-

8 W tym kontekscie warto jest odwota¢ sie do rozwazan zawartych w ksigzce: U. ECO, R. RORTY,
J. CULLER, CH. BROOK-ROSE, Interpretacja i nadinterpretacja, red. S. Collini, przel. T. Bieron,
Krakoéw, Znak, 1996.
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zytnej astronautyki. Czy rozwazania stynnych ezoterykow, jak chociazby Heleny Bla-
watskiej’, kontrowersyjnej rosyjskiej pisarki i okultystki, tworczyni podstaw teozofii,
czy nowatorskie poglady noblisty Alberta Einsteina na nature wszechswiata sa nazbyt
odlegte od Biblii, by nie wolno bylo wpisywac¢ ich w zaprojektowany przeze mnie krag
rozwazan? Wedlug mnie tak nie jest.

Zadanie gléwne, jakie stawiam przed soba, polega na przeanalizowaniu Mo-
dlitwy Pariskiej pod okreslonym katem. Ma ona swoje zrédlo w Pismie Swigtym™.
Zamierzam zatem zestawi¢ dwie wersje Ojcze nasz obecne w polskiej edycji Biblii
Ekumenicznej i poréwnac dtuzszy narracyjnie wariant zredagowany przez sw. Mate-
usza Ewangeliste (15 wersow) z krétszym prawie o polowe zapisem pozostawionym
przez $w. Lukasza Apostolta (9 werséw). Skupiajac swoja uwage na kilku stowach
wystepujacych w Oratio Dominica, ktérymi sa wyraz niebo” i wyrazenie ,,Krdlestwo
Twoje”, chcialbym znalez¢ dla nich eksperymentalnie odniesienia kosmologiczne,
a wiec zajac si¢ problematyka w niktym stopniu eksplorowang w teologii, za to sze-
rzej, co nie znaczy szeroko, w filozofii''.Wychodzac od obserwacji etymologicznej,
ze w jezyku indyjskim ,akasza” znaczy ,niebo’, umieszczam nowotestamentowe
Krolestwo w przestrzeni kosmicznej pojmowanej jako niewyobrazalnie wysoko
stechnicyzowana, telepatyczna biblioteka informacyjna, ,Bank Wiecznych Danych”.
Pragne bowiem udowodni¢, ze trzy jednostki — niebo, akasza i Krolestwo Niebieskie
— s synonimami wszech$wiatowej przestrzeni informatycznej oznaczajacej miej-
sce, w ktérym wedlug modlitwy Jezusowej przebywa ,,Przedwieczny Administrator
Danych o Wszechswiecie”, czyli - w rozumieniu wyznawcéw wielu religii — Bog'.
Jednoczesnie twierdze, ze brak elementéw kosmologicznych w Oratio Dominica
w wersji $w. Lukasza zubaza w pewnym stopniu wiedze cztowieka o jego realnej
lokalizacji w Kosmosie i wystepowaniu réwnolegtych $wiatéw, z ktérymi moze sie
werbalnie komunikowa¢ za pomocg wzorcowej modlitwy podarowanej chrzescija-
nom przez Chrystusa.

®  Warto w tym miejscu przywolaé wyjatkowa pod wieloma wzgledami monografie¢ Moniki Rzeczyc-
kiej, ktora niezwykle oryginalnie zilustrowata i zinterpretowala w nowym kluczu kwestie ezoterycz-
ne obecne w kulturze i literaturze rosyjskiej przetomu wiekéw XIX i XX. Zob. M. RZECZYCKA,
Wtajemniczenie. Ezoteryczna proza rosyjska kovica XIX- poczgtku XX wieku, Gdansk, Wydawnic-
two UG, 2010. Na szczegdlng uwage zastuguja takze opublikowane przez Wydawnictwo Uniwer-
sytetu Gdanskiego cztery tomy w serii ,,Swiatlo i Ciemnos¢” pod wspolnym tytutem Polskie tradycje
ezoteryczne 1890-1939 (Gdarisk 2019).

10 Charakterystyczna jest w pod tym wzgledem ksigzka Stanistawy Grabskiej. Zob. S. GRABSKA, Pa-
cierz w Biblii zakorzeniony, t. 47, Krakow, Wydawnictwo: Biblioteka ,Wigzi”, 1983.

1 Zob. np. opracowanie: I. SITNICKI, Metafilozofia kosmizmu i transhumanizmu, Warszawa, Wydaw-
nictwo Naukowe Semper, 2018.

2 Piszac o Panu Bogu jako ,,Przedwiecznym Administratorze Danych” i dalej postugujac si¢ podob-
nymi skojarzeniami ze §wiata komputeréw, chce powiaza¢ przedmiot rozwazan z siatka pojeciowa
informatyki. Zabieg ten nie musi wcale $wiadczy¢ o prezentowaniu czyich$ przekonan ontologicz-
nych, poniewaz to ja jestem ich autorem. Nie rekonstruuje zatem cudzych koncepcji religijnych, ale
przedstawiam wilasna wizje pewnych kosmologicznych wtajemniczen.
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Bez wzgledu na to, jak nazwiemy Modlitwe nad modlitwami'® — Pater noster, Oratio
Dominica, Ojcze nasz, Modlitwa wzorcowa czy Modlitwa Patiska' — pozostaje ona jed-
nym z najwazniejszych tekstow kultury chrzescijanskiej. Dzieje si¢ tak przede wszyst-
kim dlatego, ze jej Autorem jest sam Chrystus, a wiec Bég w jednej ze swoich trzech
hipostaz. Fakt ten, wydawac by sie moglo, rodzi powazne nastgpstwa, jak na przyktad
to, ze w kazdej kanonicznej ewangelii — u Mateusza, Marka Lukasza i Jana — powinna
sie znalez¢ ta sama zawartos$¢ przekazanego przez Mesjasza tekstu. Tak si¢ jednak nie
dzieje, poniewaz tylko w dwoch wersjach Dobrej Nowiny ofiarowanej chrzescijanom
przez uczniow Chrystusa wystepuje Modlitwa Patiska: u ewangelistow Mateusza i Lu-
kasza. Nie wspomina o niej ani $w. Marek, ani §w. Jan, co moze pobudza¢ do stawiania
trudnych pytan o przyczyne tego stanu rzeczy, lecz kwestia ta z powodu jej obszerno-
$ci musi na chwile obecng pozosta¢ poza zasadniczym polem problemowym danego
artykutu.

Znacznie wazniejsza z uwagi na dalsze rozwazania jest fundamentalna konstatacja,
ze nie dysponujemy pojedyncza i wspdlng wszystkim jezykom naturalnym, na kto-
re dotad przettumaczono Nowy Testament, narracyjng, spéjna semantycznie, wersja
Modlitwy Patiskiej. Innymi stowy, Ojcze nasz w jego na przyktad tacinskiej, greckiej,
hebrajskiej czy aramejskiej postaci odzwierciedla wystepowanie dwdch postaci Mo-
dlitwy wzorcowej: jednej, zapisanej przez apostola Mateusza, i drugiej, zredagowanej
przez apostota Lukasza. Rownie istotne jest spostrzezenie, Ze znajdujace si¢ w obiegu
kultury chrzescijanskiej przeklady Oratio Dominica réznia sie od siebie formalnie
i pod wzgledem zawartosci. Fakt ten ponownie sklania do postawienia pytania o to,
ktora z prezentowanych w Nowym Testamencie wersji Ojcze nasz jest wiernym zapi-
sem stéw Chrystusa, a ktéra nosi by¢ moze slady ewentualnych pdzniejszych mani-
pulacji tekstem ewangelicznym. Pojawia si¢ zatem pytanie: Ktory z dwoch wariantow
Modlitwy Pariskiej powstal pod wptywem dziatania Ducha Swietego i jest wolny od
jakiejkolwiek cztowieczej ingerenciji, a ktory stanowi ponadto $wiadectwo ,wzbogace-
nia” natchnionego tekstu o komponent ludzki'®. Réznice pomiedzy obydwoma utwo-

Tak w Ewangelii Lukaszowej nazywa Modlitwe Pariskg Roman Brandstaetter, autor literackiego prze-
ktadu Nowego Przymierza na jezyk polski z jezyka greckiego. Zob. R. BRANDSTAETTER, Ksiggi
Nowego Przymierza. Przeklady biblijne z jezyka greckiego. Dziela zebrane, Krakoéw, Wydawnictwo M,
2009, s. 424.

Modlitwy Panskiej nie nalezy myli¢ z mocno osadzong w tradycji prawoslawnej Modlitwg Jezusowg
(do Jezusa), ktérg miala odmawia¢ juz Matka Boska. W ksigzce Tomasa Spidlika znajdujemy naste-
pujaca postac tego aktu strzelistego: ,,Panie Jezu Chryste, Synu Bozy, zmituj si¢ nade mna grzesznym
(grzeszna)”. Zob. T. SPIDLIK, Wielcy mistycy rosyjscy, thum. z wl. J. Dembska, red. n. i przed. ks.
H. Paprocki, Wydawnictwo M, Krakéw 1993, s. 237.

Z cala pewnoscia jest to pytanie i pytanie wedlug mnie w pelni uzasadnione. Nalezy ono takze do
pytan stawianych przez nauke, ktora na drodze weryfikowalnych dociekan tekstologicznych moze
dowies¢ dokonywania operacji na tekstach biblijnych, za ktérymi stat cztowiek, a nie Duch Swiety.
Innymi stowy tak brzmigce pytanie nie stanowi wylacznie kwestii wiary, ktora miataby si¢ wyrazi¢
w bezkrytycznym przyjeciu Stowa Objawionego. Podobnie historyczna postac Jezusa Chrystusa, jak
i jego wypowiedzi znalazly réznorodne ujecia w rozmaitych dyscyplinach naukowych (np. religio-
-znawstwo, literaturoznawstwo, antropologia, etnologia, psychologia). Podstawa do interpretacji
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rami nowotestamentowymi, tj. wariantem Mateuszowym i Lukaszowym, s3 istotne
z przyjetego tutaj punktu widzenia, tj. w aspekcie kosmologicznym, lecz i poza nim
uzasadniajg poszukiwanie odpowiedzi na kwestie dla chrzescijanina zasadnicze.

Z wielu waznych edytorskich ttumaczen Modlitwy Pariskiej zawartej w warian-
tach Nowego Testamentu po polsku wybralem do analizy dwa teksty, jakie znajduja
sie w wydanej niedawno i dtugo oczekiwanej w srodowiskach ekumenicznych Biblii
Ekumenicznej. Decyzja co do wyboru tego wlasnie zrodla ma wedtug mnie solid-
ne podstawy, poniewaz na okreslone brzmienie Ojcze nasz wyrazili zgode nie tylko
najwyzsi dostojnicy Kosciofa rzymskokatolickiego, lecz takze hierarchowie dziewie-
ciu pozostalych Ko$cioléw. Tak wiec modlitwa Pater noster obecna w Biblii Ekume-
nicznej jest wynikiem religijnego kompromisu zawartego przez katolikéw z prawo-
stawnymi i protestantami, godzi przedstawicieli dziesieciu wspotczesnych odtamow
chrzescijanstwa. Jest takze swiadectwem akceptacji odmiennosci formalno-trescio-
wych Ojcze nasz, ktore wystepuja w wersji zaproponowanej przez ewangelistow Ma-
teusza i Lukasza.

Oto dwie wersje Modlitwy nad modlitwami zapisane réwnolegle w kolumnach, aby
mozna bylo §ledzi¢ odmienno$ci w zakresie formy i zawartos$ci Ewangelii Mateuszo-
wej w zestawieniu z ewangelig Lukaszowa:

Zestawienie 1. Zestawienie modlitwy Ojcze nasz obecnej w Biblii Ekumenicznej

Ewangelia wg $w. Mateusza : Ewangelia wg $w. Lukasza
{ Mt 6,9-13 LRk 11,2-4
Ojcze nasz, Ojcze, niech si¢ $wieci Twoje imie.

{ Ktory jeste$ w niebie,  niech przyjdzie Twoje Krélestwo.

i niech sie $wieci Twoje imie. i Dawaj nam codziennie

{ Niech przyjdzie : nasz chleb powszedni.

Przebacz nam nasze grzechy,

bo i my przebaczamy kazdemu,

Jak w niebie, tak i na ziemi.  kto wobec nas zawinit
: i nie dopus¢,
: daj nam dzisiaj : aby$my ulegli pokusie'.

: Twoje Krolestwo,

i niech si¢ spetni Twoja wola

{ Naszego chleba powszedniego

dziejow Syna Bozego i Jego nauki stanowig teksty biblijne uznane przez Watykan, a nie przez Ducha
Swietego za kanoniczne lub apokryficzne. I jest na ten temat zgromadzona olbrzymia literatura na-
ukowa, lecz to nie znaczy, ze wszyscy autorzy méwia w niej unisono na tematy Boga i Chrystusa.

1 Biblia Ekumeniczna to jest Pismo Swigte Starego i Nowego Testamentu z ksiggami deuterokanoniczny-

mi. Przektad ekumeniczny z jezykéw oryginalnych, red. n. J. Betlejko, Warszawa, Towarzystwo Biblijne
w Polsce, 2018, s. 2061-2062.
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tak jak i my przebaczamy tym,

¢ ktorzy przeciw nam zawinili,

Juz w tym pierwszym poréwnaniu dwoch utworéw nowotestamentowych fatwo
dostrzec pewne dysproporcje miedzy nimi: przeklad Mateuszowy liczy 15 werséw,
natomiast Lukaszowy - 9. To istotne spostrzezenie, poniewaz czyni z wariantu Lu-
kaszowego najbardziej lapidarne ujecie modlitwy Chrystusa, w konsekwencji — jest
ona pozbawiona fragmentéw, na ktére chcialbym zwroci¢ szczegdlng uwage w ko-
smo-logicznym ujeciu Oratio Dominica. Zestawmy zatem ponownie dwa przekfady,
znajdujac dla nich postacie paralelne lub prawie réwnolegle formalnie i znaczenio-
wo. Ttustym drukiem wyrdznitem te miejsca w wersji sw. Mateusza, ktorych nie ma
w tekscie $w. Lukasza:

Zestawienie 2. Zestawienie modlitwy Ojcze nasz obecnej w Biblii Ekumenicznej z uwzglednie-
niem réwnolegloéci narracyjnej obydwu tekstow

Ewangelia wg §w. Mateusza Ewangelia wg sw. Lukasza
: Mt6,9-13 PRk 11,2-4

i Ojcze nasz, i Ojcze,

ktory jestes w niebie,

: niech sie $wieci Twoje imie. : niech si¢ $wieci Twoje imie.

{ Niech przyjdzie  niech przyjdzie

{ Twoje Krolestwo, : Twoje Krolestwo.

i jak w niebie, tak i na ziemi.

{ Naszego chleba powszedniego . Dawaj nam codziennie

: daj nam dzisiaj : nasz chleb powszedni.

: i przebacz nam nasze winy, : Przebacz nam nasze grzechy,

tak jak i my przebaczamy tym, bo i my przebaczamy kazdemu,

i ktérzy przeciw nam zawinili, i kto wobec nas zawinit

7 0d V w. w niektérych rekopisach mozna znalez¢ jeszcze dodatkowe stowa: ,,Poniewaz Twoje jest
Krolestwo i moc, i chwala na wieki. Amen”. Cytat: Biblia Ekumeniczna..., dz. cyt., s. 1955.
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Zestawienie 3. Fragmenty modlitwy Ojcze nasz obecne w ewangelii Mateuszowej a niewyste-
pujace w Ewangelii Lukaszowej w Biblii Ekumenicznej

: Ewangelia wg $w. Mateusza
{ Mt 6,9-13

Fragmentow ujetych w zestawieniu 3. a pochodzacych z ewangelii Mateuszowej
nie zawierajg najstarsze rekopisy nowotestamentowe”'. Rodzg si¢ wiec podstawowe
pytania: dlaczego tak si¢ dzieje, skad si¢ biora tak istotne rozbieznosci? Rozwigzan
moze by¢ zapewne wiele i nie sposéb o nich wszystkich tutaj pisa¢. Czy nie odpo-
wiadajg za nie na przyklad okolicznosci, w jakich powstato Oratio Dominica? Nie-
wykluczone. Lecz to przypuszczenie nie znajduje satysfakcjonujacego wyttumaczenia
zrodlowego, poniewaz w Dobrej Nowinie Mateusza brak jest jakichkolwiek informacji
o bezposrednim impulsie, ktory pobudzilby ktorego$ z uczniéw do przedstawienia
prosby, by Jezus nauczyt swoich apostoléw modli¢ si¢ na wzdr uczniéw Jana. I tylko
u $w. Lukasza (Lk 11,1) znajdujg sie stowa, dzigki ktérym poznajemy, lecz bez wystar-
czajacej doktadnosci, jak doszlo do powstania Modlitwy Pariskiej: ,,A gdy Jezus prze-
bywal w jakim$ miejscu na modlitwie i ja ukonczyl, ktérys z uczniéw powiedzial:
Panie, naucz nas modli¢ si¢ tak, jak i Jan nauczyt swoich uczniéw”?2. A w wersji Ro-
mana Brandstaettera jest mowa nie o miejscu, lecz miejscowosci, w jakiej si¢ modlit
Mesjasz (Lk 11, 1):,,I stalo sie, / Ze Jezus modlit sie¢ w pewnej miejscowosci, / A gdy
skonczyt, / Rzekl do Niego jeden z Jego uczniéw: / «Panie, naucz nas modli¢ sie, / Jak
Jan nauczyl uczniow swoich»”.

Zbyt wiele jest wedlug mnie w tym jednozdaniowym cytacie niejasnosci. Wydaje
sie dziwne, jak mozna nie pamieta¢ miejsca, w ktérym doszlo do tak waznego wy-

'8 Biblia Ekumeniczna..., dz. cyt., s. 2061-2062.
19 Tamze, s. 1955. Tu i dalej, jedli nie zaznaczono inaczej, pogrubienia w cytatach pochodza ode mnie.
20 Tamze, s. 1955.
2l Tamze, s. 2062.
2 Tamze, s. 2061.

#  R.BRANDSTAETTER, Ksiggi Nowego Przymierza..., dz. cyt., s. 424
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darzenia, skoro o innych sytuacjach nowotestamentowych ewangelisci piszg zwykle
bardzo skrupulatnie, wskazujac nawet na przyklad, jak Mateusz, na gatunek drzewa,
tj. sykomore, na ktorg wspiat sie zwierzchnik celnikéw Zacheusz, by dojrze¢ prze-
chodzacego w Jerychu wséréd ttumu Jezusa (Lk 19, 4). Dlaczego zatem napisano tak
ogolnikowo ,w jakim$ miejscu”, dlaczego takze nie wskazano na konkretnego apo-
stofa, ktory glosno wyrazil w imieniu pozostatych uczniéw pragnienie poznania
tekstu Jezusowego btagania? Czyzby wine za ten stan rzeczy ponosit zly przeklad?*.
Warto dlatego raz jeszcze zwrdci¢ uwage na stowa poprzedzajace wyrazy ,,miejsce”
(Biblia Ekumeniczna) i ,miejscowo$¢” (Brandstaetter) — odpowiednio: ,jakies” oraz
~pewne”. W tekscie greckim wymieniony rzeczownik znajduje si¢ bez uscislajacego
rodzajnika okreslonego lub nieokreslonego, w ttumaczeniach natomiast pojawiajg sie
okreslenia jakie$ miejsce i pewna miejscowos¢. A jesli tak, piszac ,,jakies”, Kaminski®
zaakcentowal, ze nie wie dokladnie, o jakie miejsce chodzi, a wybierajac komponent
»pewna’, Brandstaetter dat do zrozumienia, Ze ma takg wiedze, lecz nie chce jej ujaw-
ni¢ czytelnikowi. Sg to oczywiscie przektadowe niuanse, lecz wlasnie one w ttumacze-
niach tekstow sakralnych odznaczajg si¢ szczegdlna rangg sugestywno-informacyjna.

Jednak nie braki lokalizacyjne i personalne przykuwaja moja uwage, lecz obecne
w redakcji Mateuszowej sfowo ,,niebo” oraz wyrazenie ,,TJwoje Krélestwo”. W kosmo-
-logii i eschatologii wielu religii wyraz ,,niebo” ma od tysiacleci ustalong przez po-
szczegdlne kultury pozycje. Niebo jest na 0goét rozumiane jako ,,gorna strefa $wiata,
nadziemska kraina szczesliwosci, przeciwstawna piektu, siedziba Boga, bostw i du-
chéw wybranych zmarlych™®. Utozsamia sie je réwniez z samym Bogiem, béstwa-
mi, opatrzno$cig. Wyrazem duchowo i semantycznie spokrewnionym z niebem jest
pochodzace z kultury hinduistycznej stowo ,,akasza” (akasa 3IPIRN). Tworza je dwa
starozytne morfemy: tybetanski (lub poitnocnoindyjski) ,aka” (= przestrzen, repo-
zytorium) i ,sa” (= niebo, co$ sekretnego, ukrytego). Stad wywodzi si¢ podstawowe
znaczenie slowa ,akasza” jako ,niewidocznej przestrzeni’, niewidzialnego miejsca
przeznaczonego do przechowywania informacji w niedostrzegalnej golym okiem
»tkaninie nieskonczonego Wszech$wiata’”. Podobnie - w sanskrycie ,akasa” to
tyle co ,pierwotna substancja’, ,eter’, w jezyku indyjskim ,akash’- ,niebo’, ,,prze-
strzen niebianska’, a w jodze ,akasa” odnosi si¢ do piatego zywiolu, czyli do $wiata
eterycznego, wypelniajacego niebianskie przestworza energia duchowa o bardzo wy-
sokiej wibracji. Zaréwno w wyrazie ,,akasa’, jak i ,akash” znajduje si¢ ten sam rdzen
»kas/kash”, w ktérym zawarto znaczenie ,,emanowac, §wieci¢”, innymi stowy - posia-
dac energi¢. Energia ta, zdaniem ezoterykow, nie tylko zapisuje informacje w niebian-
skich kronikach-sieciach, ale jest takze zdolna do dowolnej kreacji opartej na mitosci:

2 Taka sugestia, zwigzana z niepoprawnym tlumaczeniem danego miejsca Nowego Testamentu, po-

dzielit si¢ ze mng krakowski hebraista profesor Marek Piela, za co dzigkuje.

»  Autorem przektadu Ewangelii wedtug sw. Lukasza w Biblii Ekumenicznej jest ks. Zbigniew Kaminski

z Ko$ciola Ewangelicko-Metodystycznego.

% Stownik jezyka polskiego tom II, L-P, red. n. M. Szymczak, Warszawa, Wydawnictwo Naukowe PWN,
1992, s. 322.

¥ Czym sq Kroniki Akaszy?, https://akademiaducha.pl/kroniki-akaszy-czym-sa, [dostep: 23.11.2019].
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W mistyce hinduistycznej Akasze uwaza si¢ za pierwotng zasade natury, z ktdrej
powstaja pozostale cztery naturalne zasady - ognia, powietrza, ziemi i wody. Kazda
wibracja, ktéra pojawia si¢ we Wszech§wiecie poprzez nasze mysli, stowa i czyny, two-
rzy niezatarty $lad na Akaszy, pozostawiajac energetyczny zapis kazdej duszy i kazdego
stworzenia®®.

W teozofii i antropozofii Kronika Akaszy jest uznawana za kompendium wszyst-
kich ludzkich wydarzen, mysli, stéw, emocji i zamiaréw, ktére kiedykolwiek mia-
ty miejsce w przeszlosci, zachodza w terazniejszosci lub wydarza sie w przysztosci.
Wszystko to zdaniem teozoféw zostalo zakodowane w ,,niefizycznej ptaszczyznie ist-
nienia” utozsamianej przez nich ze sfera mentalng. Do teozofii pojecie akaszy wpro-
wadzila Helena Blawatska. Zaréwno jej relacje, jak i innych teozoféw na temat tego
swoistego kompendium wszechswiata nie znajduja wcigz materialnego potwierdze-
nia, co nie znaczy, ze nie zblizamy si¢ do momentu, w ktérym to realnie nastapi*. Naj-
nowsze badania prowadzone przez amerykanskiego superbiznesmena Elona Muska,
szefa SpaceX i Tesli, wskazuja na to, Ze jesteSmy coraz blizej prawdziwej rewolucji
w telepatycznym porozumiewaniu si¢ 0osob ze sobg i z kosmosem oraz powszech-
nych mozliwosci siegania do zbiorow informacji zapisanych w chmurze interneto-
wej za pomoca mikrostruktur nerwowych ludzkiego mozgu™.

Kroniki Akaszy nie sa przypisane do wybranego systemu wyznaniowego,
o czym $wiadczy fakt, ze wzmianki o nich mozna odnalez¢ w wielu pismach religij-
nych hinduizmu, buddyzmu, chrzescijanistwa, judaizmu, teozofii czy neopoganstwa.
Zdaniem Orr jest to dowod, ze ,,Kroniki Akaszy stanowia duchowe medium przekra-
czajace granice religii™'. Kroniki Akaszy s3 zatem magazynem wiedzy o nieograni-
czonych mozliwosciach przechowywania danych, ponadczasowym bankiem wszelkiej
informacji, jaka kiedykolwiek pojawita si¢ we Wszechswiecie. ,W polu Kronik Akaszy
zawarte jest wszystko. Nic nie jest zagubione lub przeoczone. Pole Kronik jest funda-
mentem i esencjg wszelkich rzeczy”*? - konstatuje Orr. Ezoterycy uwazaja, ze te szcze-
golne subtelne zapisy wigzg sie z poczatkiem kontinuum czasoprzestrzennego Ziemi.
Znajduja dla tychze kronik inne okreslenia jak: Kosmiczny/Uniwersalny Umyst, Oko
Boga, Stowo Boze®. Znawcy tematu podkreslajg jednoczesnie, ze do spersonalizowa-

# Czym sq kroniki akaszy?https://akademiaducha.pl/kroniki-akaszy-czym-sa, [dostep: 23.11.2019].

#¥ R.S. ELLWOOD, ,,Theosophy. The Encyclopedia of the Paranormal, Edited by Gordon Stein, New
York 1996, pp. 759-766; B. REGAL, Pseudoscience: A Critical Encyclopedia, ABC Clio, Greenwood
2009, p. 29; N. DRURY, Heaven: The Rise of Modern Western Magic, Oxford University Press, New
York 2011, p. 308.

% Zob. np. R. KOSARZYCKI, Elon Musk mowi: za pie¢ lat juz nie bedziecie musieli nic mowié;
https://www.spidersweb.pl/2020/05/elon-musk-mowi-za-piec-lat-juz-nie-bedziecie-musieli-nic-
mowic.html, [dostep: 22.05.2020].

' G. ORR, Kroniki Akaszy. Jedyna prawdziwa milo$¢. Praktyczny przewodnik do Twoich Kronik Akaszy,
tlum. R. Zimny, Katowice, Wydawnictwo KOS, 2016, s. 27.

2 Tamze, s. 28.

3 Czym sq kroniki akaszy?; https://akademiaducha.pl/kroniki-akaszy-czym-sa/, [dostep: 23.11.2019].
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nych Kronik Akaszy mozna za pomocg okreslonych technik wchodzi¢, otwieraé je,
otrzymywac informacje i z nich (kronik) wychodzi¢. Jednoczesnie podaja, ze

Kroniki Akaszy sa $wiadomym polem informacyjnym, symbolicznie przedsta-
wianym jako kosmiczna biblioteka, energetyczny bank lub magazyn informacji, jako
miejsce zapisu historii wszystkich zjawisk — wszystkich wydarzen, uczu¢, intencji i po-
tencjalow, z kazdego czasu: przeszto$é, terazniejszos¢, przyszlosé, a takze z innych zy¢
i wcielen, oraz ich wzajemnych powigzan®.

Istniejg zatem, jak sadze, pewne podstawy, by przynajmniej w okreslonym zakre-
sie stowa ,,niebo” i ,akasza” potraktowac jak synonimy, ktére pozwalajg przyréwnac
uwagi o Kronikach Akaszy do biblijnych ksiag Zycia. Jak pisze Wilfred Robert Francis
Browning, Hebrajczycy wierzyli, ze ,,Jahwe posiadal spis zyjacych osob, z ktorej bez-
bozni mogli by¢ wymazani”*. Swiadczy o tym wprost zapis, jaki znajduje sie w jednym
ze starotestamentowych psalmoéw (Ps 69, 29): ,,Niech beda wymazani z ksiegi Zycia,
by nie zostali zapisani ze sprawiedliwymi!”*, ale potwierdzaja takze pewne fragmen-
ty Nowego Przymierza. Sw. Pawet w Liscie do Filipian (Flp 4, 3) wspomina o ksiedze
zycia: ,Prosze tez i ciebie, mo6j wierny Syzygu, pomdz im, bo dla Ewangelii (Ewodia
i Syntycha - G.O.) walczyly razem ze mng, razem z Klemensem i pozostatymi moimi
wspotpracownikami, ktérych imiona sa w ksiedze zycia””’. Natomiast w odpowied-
nim ustepie Apokalipsy Janowej czytamy:

"] zobaczyltem wielki bialy tron i Siedzacego na nim, sprzed ktérego oblicza uciekly
ziemia i niebo, i miejsca dla nich nie znaleziono. '*I zobaczytem umarlych, wielkich
i matych, jak stali przed tronem, i zostaly otwarte zwoje. I inny zwoj zostal otwarty,
ktérym jest ksiega Zycia. I umarli zostali osadzeni na podstawie tego, co zostalo zapi-
sane w zwojach, wedlug ich uczynkéw. *I morze wydalo umartych, ktérzy w nim byli,
i $mier¢, i Hades wydaly umarlych, ktérzy w nich byli. I zostali osadzeni, kazdy wedlug
swoich uczynkéw. * A §mier¢ i Hades zostaly wrzucone do jeziora ognia. To jest Smier¢
druga - jezioro ognia. "*I jesli kto$ nie zostal zapisany w ksiedze Zycia, zostal wrzucony
do jeziora ognia®.

Powréémy jednak do ewangelicznej luki w Lukaszowej wersji Pater noster i nie-
obecnego w tej modlitwie stowa ,,niebo’, by podja¢ jeszcze pewien watek z punktu
widzenia paruzji. Przy czym w moich rozwazaniach nie jest istotna forma gramatycz-
na, wskazujgca na to, ze Ojciec nasz przebywa w/na ,,niebiosach’, jak poswiadcza na
przyktad Biblia Brzeska, Biblia Warszawska, Nowa Biblia Gdariska, Biblia Przektad
Torunski, albo w/na ,,niebiesiech’, jak odnotowano na przyklad w Biblii Nieswieskiej,
Biblii Gdaniskiej i Biblii Wujka, czy po prostu w ,,niebie”, jak w Biblii Warszawskiej

*  Kroniki Akaszy, https://spaceluminous.com/blog/2018/06/19/kroniki-akaszy-sesje-indywidualne/?gc
lid=EAIaIQobChMIj6GoJGA5gIVIEMYCh352Qd1EAAYASAAEgIk3_D_BwE, [dostep: 23.11.2019].

35 W. R. E BROWNING, Stownik Biblii, ttum. J. Slawik, Warszawa, Swiat Ksigzki, 2005, s. 279.
% Biblia Ekumeniczna..., dz. cyt., s. 923.

37 Tamze, s. 2281.

*#  Tamze, s. 2405.
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i Biblii Ekumenicznej. Dwa wielkie §wieta chrzescijanskie, do ktorych nalezg Wniebo-
wstapienie Panskie i Wniebowziecie Najswietszej Marii Panny, bezposrednio swg bu-
dowg stowotworczg wskazuja na niebo jako miejsce, dokad udat sie zmartwychwstaty
Chrystus oraz zostala wzieta z cialem i dusza Matka Boska po swoim zasnieciu. Na
przyktad ze Sktadu Apostolskiego wynika wprost, ze Zbawiciel ,wstapil na niebiosa,
siedzi po prawicy Boga Ojca Wszechmogacego” i ze ,,stamtad przyjdzie sadzi¢ zy-
wych i umarlych™. A gdy to nastapi, zgodnie z tekstem Mateuszowej Ewangelii (Mt
24, 30),,,na niebie ukaze si¢ znak Syna Czlowieczego i trwoga ogarnie wszystkie ludy
ziemi. I ujrza Syna Czlowieczego, przychodzgcego na oblokach nieba z moca i wielka
chwalg™. Bardzo podobnie u §w. Marka Ewangelisty (Mk 13, 26): ,Wtedy ujrza Syna
Czlowieczego przychodzgcego na oblokach, z wielka mocg i chwalg™'. I u apostola
Lukasza (Lk 21, 27): ,Wtedy zobaczg Syna Czlowieczego przychodzgcego na obloku,
z moca i wielkg chwalg™2. A takze w Janowej Apokalipsie (Ap 1, 7):

Oto przychodzi z oblokami,
i ujrzy go wszelkie oko,

i ci, ktérzy Go przebili.

i oplakiwa¢ Go beda
wszystkie plemiona ziemi.
Tak, amen®.

Nietrudno zauwazy¢, ze we wszystkich przywotanych zrédlach biblijnych moéwi
sie o oblokach towarzyszacych paruzji*. W tym obrazie moze si¢ skrywac wiele, row-
niez odzwierciedlenie tezy zwolennikow starozytnej astronautyki, ktérzy uwazaja, ze
wyraz ,,obloki” jest synonimem stowa ,,spaliny”, jakie gwaltownie wydobywaja si¢ ze
statku kosmicznego zwlaszcza w czasie jego startu. Watek ten z uwagi na charakter
poboczny ograniczam do zasygnalizowania danej sugestii, nie pomniejszajac jednak
jej znaczenia i nie rozwodzac sie nad jej skutkami kulturowo-religijnymi w sytuacji,
gdyby zamienita si¢ w dowdd.

W Starozytnym Egipcie w poczatkowym etapie procesu mumifikacji zwlok prze-
trzymywano cialo zmarlego przez pewien czas w czystej soli krystalicznej, ktéra ma
odczyn zasadowy. Natomiast w koicowym momencie balsamowania martwego ciala
owijano je w bandaze nasycone zywica; zywica za$§ ma odczyn kwasowy. Z fizykoche-
micznego punktu widzenia pomiedzy nasyconymi sola zwlokami a warstwa banda-
zy musiato dochodzi¢ do okreslonej reakcji jonowej, ktorej rezultatem bylo miedzy

¥ Wyznanie wiary - sktad apostolski; https://adonai.pl/modlitwy/?id=109, [dostep: 23.11.2019].
0 Biblia Ekumeniczna..., dz. cyt., s. 1989.

41 Tamze, s. 2027.

2 Tamze, s. 2082.

3 Tamze, s. 2383.

“ Zob. np. fragment psalmu 68[67], 5: ,,Spiewajcie Bogu, grajcie Jego imieniu / przygotujcie droge
Temu, ktory dosiada oblokow. / Jego imie brzmi PAN / - weselcie si¢ przed Jego obliczem”. Biblia
Ekumeniczna..., dz. cyt., s. 919.
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innymi otrzymanie porcji energii. Egipcjanie wierzyli, ze wyzwolona w ten sposob
energia uwalniata niesmiertelny pierwiastek duchowy czlowieka i umozliwiala mu
przedostanie sie do nieba, czyli akaszy®.

Przywoluje te informacje o starozytnej praktyce tanatopraksyjnej takze po to, by
na jej podstawie wysuna¢ hipoteze, ze Modlitwa Pariska jako tekst pochodzacy od
Jezusa dysponuje niezwykle wysoka wibracja, dzieki ktorej osoba poboznie ja odma-
wiajaca — w myslach albo na glos - ma mozliwos¢ telepatycznego Iaczenia si¢ Bogiem
za posrednictwem szczegdlnej ,Wiecznej Sieci Informatycznej”, jaka jest niebo-aka-
sza*s. Wszystkie proby modlitewne chrzescijanina s3 zapisane w jego indywidualnej
ksiedze zycia, o ktérej wspomina $w. Jan Ewangelista w Apokalipsie (Ap 20, 11-15)
i mogg one przesadzi¢ o wejsciu wyznawcy Chrystusa do Nowego Jeruzalem lub nie-
dostapieniu tego kosmicznego wyrédznienia.

Przed o$miu laty przeprowadzitem pewien eksperyment filologiczny z biblijnym
Hymnem o Stowie, podazajac za ideami, ktére przyswiecaly Romanowi Brandstaet-
-terowi, wybitnemu ttumaczowi Nowego Przymierza®. Wtedy inspirowal mnie takze
Max Planck (1858-1947), fizyk kwantowy i noblista w dziedzinie fizyki z 1918 roku,
badacz o $§wiatowym autorytecie, ktéry w 1944 roku na kilka lat przed $miercig od-
waznie oznajmil, Ze uznaje Ducha za sprawce materialnego $wiata:

jako fizyk (méwie paristwu) na podstawie moich badai atomu, co nastgpuje: nie ma
materii samej w sobie. Wszelka materia powstaje i istnieje tylko dzigki wlasnej sile, ktora
wprawia czgstki atomu w drgania i tgczy je w najmniejszy system stoneczny atomu. Mu-
simy za te sile przyjac istnienie swiadomego inteligentnego ducha. Duch jest pra-
przyczyna materii. Nie widzialna, przemijajgca materia jest tym, co realne, prawdziwg
rzeczywistoscig, lecz niewidzialny, nieSmiertelny duch jest prawdziwy. To Duch rozwingt
ciato, a nie ciato Ducha®.

W swoim eksperymencie, wzigwszy za podstawe przeklad Romana Brandstaet-
tera®, przetransponowatem odpowiednie miejsca Hymnu o Stowie, nazywajac go
Hymnem o Duchu, by podkresli¢ wystepowanie i znaczenie Boskiej Emanacji we
Wszechswiecie — Duch jest u mnie Jej synonimem. Ponizej przytaczam tylko te miej-
sca ze swojego tekstu, w ktéorym wystepuje stowo ,,Duch”

Poczatkiem wszystkiego jest Duch,
A Duch jest u Boga,

* O sposobach obchodzenia sie z trupem zob. np. L.-V. THOMAS, Trup. Od biologii do antropologii,
tlum. K. Kogjan, £6dz, Wydawnictwo Lodzkie, 1980, s. 126-160.

6 Wysunieta hipoteza nie musi by¢ wcale weryfikowalna, by zyska¢ status naukowej, lecz jako kon-
strukt mys$lowy ma prawo mie$ci¢ sie w sferze pytan o natur¢ Kosmosu i jego rozumienie.

¥ Zob. G. OJCEWICZ, Hymn o Stowie Romana Brandstaettera, czyli Co jest przed wszystkim?, ,Acta
Neophilologica® 2012 XV (2), s. 185-198.

# A. POLAK, Tajemne nauki Jezusa Chrystusa. Ksigga I. Prawdziwa Dobra Nowina, Zabrze, Alfa ton,
2011, s. 13.

#  R.BRANDSTAETTER, Ksiggi Nowego Przymierza..., dz. cyt., s. 555-557.
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I Bog jest Duchem.

Duch jest od zawsze u Boga,
Dzigki Niemu wszystko jest,
A bez Niego nie jest, co jest.
(...)

Duch jest na swiecie,

I $wiat powstal dzieki Niemu,
Ale $wiat Go nie posiadl.

(...)
A Duch stat sie Ciatem
I zamieszkal miedzy nami(...)™.

Podazajac za ideg Plancka, wystepujacy w eksperymencie filologicznym wyraz
»Duch’, mozna byloby zastapi¢ dwoma innymi szczegélnymi ekwiwalentami stowny-
mi: ,,Energia” i ,Wibracjg” W ten sposéb dochodze¢ do wniosku, ze zaréwno Modlitwa
Patiska, jak i Hymn o Stowie $w. Jana Ewangelisty reprezentuja nowotestamentowe
teksty obdarzone wyjatkowa rola: Oratio Dominica jest indywidualnym sposobem na
nawigzanie kontaktu z Duchem, a Hymn o Stowie — najbogatszym zrédlem wiedzy
o $wiecie stworzonym przez Boga. Niewystepowanie w modlitwie Pater noster w wer-
sji zaproponowanej przez $w. Lukasza Ewangeliste stowa ,,niebo” pozbawia wedlug
mnie chrzescijanina wiedzy o gornej strefie §wiata-akaszy jako nadziemskiej krainie,
w jakiej przebywa Bog, czyli ,,Przedwieczny Administrator Danych”. Zubaza wiec ora-
cje Ojcze nasz o komponent kosmiczny, ktéry dla wyznawcow Chrystusa moze mieé
istotng wartos¢ drogowskazu, poniewaz mowi wprost, skad - z godnie z zapowiedzia
- powtdrnie przybedzie Zbawiciel', aby sadzi¢ zywych i umartych.

Jesli Bég zachowuje wszystko (Deus conservat omnia), a jego domem jest Kro-
lestwo Niebieskie utozsamiane z niebem-akaszg, w Ksiegach Zycia badz Kronikach
Akaszy znajduje si¢ zatem wszystko. I tylko siegnawszy do tej ,,Boskiej Biblioteki”
bedziemy by¢ moze w stanie wyjasni¢, nie tylko to, dlaczego modlitwa Ojcze nasz
w redakcji $w. Lukasza rozni si¢ od wariantu Mateuszowego, lecz zdotamy takze usta-
li¢, w jakich okolicznosciach doszto do przekazania przez Jezusa tekstu btagalnego
apostotom i ktéry z nich poprosit Chrystusa, by nauczyt swoich uczniéw modlitwy do
Ojca. Dzieki temu luka kosmologiczna zostalaby wypelniona, a ludzka dociekliwos¢
by¢ moze zaspokojona.

Papiez Benedykt XVI pisal, ze ,,Niebo jest ta przyszloscig cztowieka i ludzkosci,
ktorej ludzkos¢ sama sobie da¢ nie moze”. Stowa gtowy Kosciola katolickiego wolno

¥ G. OJCEWICZ, Hymn o Stowie..., art. cyt., s. 196. Zdaniem profesora Marka Pieli ta eksperymental-
na propozycja moze by¢ wlasnie poprawna wersja przekladu.

5t Jak trafnie zauwazyl Paul Johnson (1928), ,Bozy plan nie przewiduje, aby Ojciec we wiasnej osobie,
jako wszechmocny Stworca i bezmiar wszelkiej doskonaloéci, sprawowat sady nad duszami. (...)
Bog Ojciec zrzeka sie wiec prerogatyw sedziowskich na rzecz Syna Czlowieczego i Jego tez — ktory
tak jak my zyl na ziemi, podlegal ograniczeniom i stabo$ciom, ktéry doswiadczyl §wiata, a nawet
zostal zabity - wyposaza w caly material dowodowy oraz wladze nagradzania i karania. Dzien Sadu
Ostatecznego to dzien Jezusa Chrystusa”. P. JOHNSON, W poszukiwaniu Boga, ttum. A. Czarnocki,
Warszawa, Swiat Ksigzki, 1997, s. 185.
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odnies$¢ do réznorodnych kontekstow: teologicznych i pozateologicznych. Na przy-
kfad w planie paleoastronautycznym paruzja Chrystusa bedzie bezposrednio zwig-
zana z przybyciem Syna Bozego z Nieba na czele niezwyciezonej armady pojazdow
kosmicznych, z Nieba, czyli z tego miejsca we wszechswiecie, ktdre nie jest dzietem
czlowieka. A ten, nie stworzywszy nieba, nie zdota go takze sobie podarowac.

Modlitwa Pariska jako wyjatkowy tekst kultury nieustannie podlega r6znorodnym
badaniom i nowatorskim interpretacjom. Najlepszym tego dowodem jest rozumie-
-nie Ojcze nasz zaproponowane przez Anne Wierzbicka z Australian National Univer-
sity w Canberze. Ta wyjatkowa, o $wiatowej stawie i prestizu uczona uwaza, ze

za roznorodnoécig jezykow i kultur kryje sie ograniczony zasdb stéw prostych i uni-
wersalnych, okreslanych mianem ,alfabetu mysli ludzkich” Zbiér 63 poje¢ i prosta
gramatyka opisujaca zasady ich taczenia tworza metajezyk, ktory pozwala zdefinio-
wa¢ wszystkie inne stowa, wyrazenia i okreélenia. Uniwersalny jezyk moze stuzy¢ jako
wspélna miara do opisu i poréwnywania wszystkich jezykow i kultur. ,Tylko w tym
jezyku mozna - ja wiem, Ze moja teza jest prowokacyjna! — bez znieksztalcen wyrazi¢
to, co chcial nam powiedzie¢ Jezus™~

Odwolujac si¢ do swojej przeogromnej wiedzy i niezawodnej intuicji badawczej,
Wierzbicka ttumaczy Oratio Dominica absolutnie po nowemu bez jakiegokolwiek od-
wolania do zapiséw nowotestamentowych:

Mysle o Tobie tak:

Ty jestes kims nie takim jak ludzie

ludzie istnieja, bo Ty chcesz, zeby istnieli

Ty znasz wszystkich ludzi

Ty chcesz robi¢ dobre rzeczy dla wszystkich ludzi

Ty mozesz robi¢ dobre rzeczy dla wszystkich ludzi

gdybys Ty nie robit dobrych rzeczy dla wszystkich ludzi,

ludzie nie mogliby zy¢

jednoczesnie mysle o Tobie tak:

ludzie nie moga Cie widzie¢, bo Ty nie jestes kims takim jak ludzie
ludzie moga Cie zna¢, kiedy chca robi¢ dobre rzeczy dla innych ludzi
tak jak Ty chcesz robi¢ dobre rzeczy dla wszystkich ludzi

ja wiem:

wszyscy inni ludzie moga mysle¢ o Tobie tak samo

wszyscy inni ludzie sg jak ja

dlatego kiedy my$le o Tobie, chce mysle¢ o innych ludziach.

Wierzbicka uczynita z Pater noster nadzwyczajnie intymny dialog cztowieka ze
Stworca, podkreslita znaczenie i moc miltosci w codziennym zyciu cztowieka. Tutaj
niebem staje sie przestrzen wypelniona troska o drugiego cztowieka, a kosmosem go-

52 Prof. dr hab. Anna Wierzbicka: moja teza jest prowokacyjna, http://www.naukowy.pl/ogolne/prof-dr-
hab-anna-wierzbicka-moja-teza-jest-prowokacyjna/, [dostep: 02.01.2021]. Za t¢ podpowiedz dzie-
kuje Panu profesorowi Markowi Pieli.
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towo$¢ do dzielenia si¢ dobrem. Jej podejscie jest na pewno przykladem uskrzydlenia
umystu, o ktorym pisat Stanistaw Obirek. Smiate przekraczanie granic poznania, kt6-
re odbywa si¢ najczesciej w tworczym, a nie autokratycznym dialogu z innymi, z tymi,
ktérzy maja odwage myslec inaczej i interpretowac inaczej rzeczywisto$¢, wpisuje sie
idealnie w rozliczne dawne i wspolczesne teorie religioznawstwa, literaturoznawstwa,
filozofii, komunikacji czy antropologii kultury, by ograniczy¢ sie do dziedzin repre-
zentatywnych. Zachowanie uskrzydlonego umystu nie zapewnia jednak mentalnego
pokoju, przeciwnie - inicjuje wazny dialog wielu kultur. Kazdy glos w tym dialogu,
kazde indywidulane ,wy-ttumaczenie” kawatka swiata jest wyzwaniem i trzeba sie
z nim stale mierzy¢, jesli celem naszych dociekan ma by¢ dotarcie do prawdy.
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A Cosmological Gap In The Pater noster Prayer
According To The Gospel Of Luke -Quite
A Non-Futurological Contribution.

Summary: The author performs an analysis of the Lords Prayer by juxtaposing its two
versions present in the Polish edition of the Ecumenical Bible. He compares a longer narrative
variant edited by St. Matthew the Evangelist (15 verses) with a version shorter almost by
a half (9 verses), left by St. Luke the Apostle. He focuses on the word “Heaven” and the
expression “Your Kingdom, finding experimental cosmological references for them. The
researcher, based on an etymological observation which states that the word “Akasha” means
“heaven” in Hindi, locates the Kingdom in its New Testament sense in space understood as
the Bank of Internal Data. The author concludes that the three units - Heaven, Akasha and
the Kingdom of Heaven - are the synonyms of the IT space universe, the place of residence
of the Most Perfect of the Consciousnesses, the Most Powerful of the “Universe Data
Controllers”, namely, as understood by the followers of numerous religions - of God. The lack
of cosmological elements in Oratio Dominica in St. Luke’s version substantially impoverishes
people’s knowledge of their real place in Space and the existence of parallel worlds they may
potentially communicate with by means of an exemplary prayer gifted to Christians by Jesus.

Keywords: Pater noster prayer, the New Testament, cosmology, heaven, Akasha, the Kingdom
of Heaven
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Ambiwalencje blisko$ci i obcosci
w granicach ,,malej ojczyzny”

Mimo wielu prac poswieconych obcosci i prob zdefiniowania tego stanu emocjo-
nalnego, jak okresla go psychologia, czy tez — rodzaju oddalenia w relacjach miedzy-
ludzkich, o jakich méwig socjologia czy antropologia, nie ma jednoznacznej definicji
»0bcosci”!. Granice tego pojecia okazujg si¢ rozmyte, zawodzg wszelkie proby konkre-
tyzacji. Jednoczesnie ,,obco$¢” nalezy do takich terminoéw, ktére znane sg doskonale
kazdemu cztowiekowi bez wzgledu na ple¢, rase czy narodowos¢. Wiekszos¢ ludzi
bez dluzszego zastanowienia jest w stanie wskaza¢ ,,obcego’, intruza, osobe, ktdrej nie
zalicza do kategorii ,,swoich” i ktora jest w pewien sposéb wykluczona z ,kregu za-
ufania” ,,Obcy” to najczesciej jednostka daleka, bo nieznana, a jej wyglad, zachowanie
czy jezyk, jakim sie postuguje, stanowia bariere poznawcza, ktorej przekraczac nie tyle
nie mozemy, co — najczesciej — nie chcemy.

Jezykoznawca Roman Lewicki, prowadzac badania na temat obcosci w przekla-
dzie i obcosci w kulturze, definiuje w swojej pracy ,,obcych” jako tych, ktérzy w na-
szym mniemaniu réznig si¢ od nas czyms istotnym® Zatem postrzeganie ludzi jako
obcych wyznaczane jest przez okreslony zestaw cech, ktérymi réznig sie oni od oce-
niajacych ich jednostek. W celu uszczegdétowienia i skonkretyzowania czynnikéw izo-
lacji Lewicki przywoluje klasyfikacje tych czynnikéw opracowang przez Aling Calg’.
Sa to: odmienno$¢ jezykowa, odmiennos¢ religijna i wiazana z nig bardzo silnie
odmienno$¢ obyczajowa, odmienno$¢ organizacji spolecznej grupy, odmiennos¢
zaje¢ i zwiagzana z nig odmiennos¢ trybu Zycia. Nalezy dodag, ze ten zestaw cech uzna-
je za uniwersalny, ksztaltujacy zaréwno spoleczne, jak i indywidualne poczucie obcosci.

Dystans czy niezrozumienie wpisane w uogolniony stosunek wzgledem ,innych”
moga wskazywac na to, ze ,,obco$¢” nosi tylko i wylacznie znamiona stanu negatyw-

' Z.Benedyktowicz, Portrety ,,obcego”, Krakéw 2000, s. 188-192.
2 R. Lewicki, Obcos¢ w odbiorze przektadu, Lublin 2000, s. 19.
3 Za:ibidem, s. 19.
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nego. Tymczasem ta relacja, czgsto pozbawiona plaszczyzny porozumienia, moze
okazaé si¢ czyms$ pozytywnym i przynoszacym okreslone korzysci. Obecnos¢ ,,ob-
cego” sklania nas czesto do weryfikacji naszego dotychczasowego zycia, przemyslen
i pogladéw. Pojawienie si¢ jednostki budzacej niepokdj moze zmieni¢ nas i nasze
spojrzenie na rzeczywistos¢. Wplywa tez na miedzyludzkie relacje i dotychczasowe
zaleznosci. ,Obcy” uséwiadamia nam czesto niewygodne ramy, w obrebie ktorych zy-
jemy, a ktérych sami nie jesteSmy w stanie dostrzec.

Mozliwo$¢ weryfikacji i nowego spojrzenia na siebie istnieje, gdy ,,obcy” przy-
chodzi z zewnatrz. Inne konsekwencje niesie ze sobg sytuacja, w ktérej ,,intruzem”
staje si¢ osoba do tej pory dobrze nam znana i zaliczana do kregu ,,swoich”. Mowi-
my wtedy o wyobcowaniu, ktére pojawia si¢ w momencie, gdy dotychczasowa re-
lacja traci znamiona bliskosci. Jak zauwaza Benedyktowicz, do wewnetrznej izolacji
moze doj$¢ zarowno w przypadku rodziny, jak i sasiadéw czy dalekich krewnych, co
$wiadczy o tym, Ze kategoria ,,swdj — obcy” nie jest statyczna, lecz dynamiczna®. Au-
tor ten przywoluje w swojej pracy rowniez badania Floriana Znanieckiego, socjologa
podnoszacego problem wrogosci wobec obcych. Wedlug niego przyczyna obcosci nie
tkwi w jednostce uznawanej za ,,obcg’, lecz jej podlozem jest jednos¢ grupy i solidar-
no$¢ faczaca jednostki, ktdre nalezg do tego samego ,,kregu syngenicznego’, czyli osob
zwigzanych wspolnym pochodzeniem. Antagonizmy powstaja miedzy calymi gru-
pami lub ich poszczegélnymi cztonkami w wyniku réznic. Im wigksze réznice, tym
silniejsze staje sie poczucie obcosci. ,,Obcy” wiec to ,,niecztonkowie” — w przeciwien-
stwie do ,,swoich” jako czlonkdw grupy. Jednoczesnie i Benedyktowicz zwraca uwage,
ze za ,obcych” uznaje si¢ tez tych, z ktérymi jednostka miata wczesniej stycznos¢, ale
ta relacja ulegla znacznemu ostabieniu, a nawet przeistoczyla si¢ we wroga. Nawet
w kregu ,,najbardziej swoich” moze dojs¢ do ujawnienia obcego’. Ten ,wewnetrzny”
rodzaj obcosci jest przy tym znacznie trudniejszy do przezwycig¢zenia, bowiem nasy-
cony zostaje wigksza ilo$cia emocji. Nadal pozostaje ptaszczyzna bliskosci, podobien-
stwa, harmonii, przy jednoczesnym poczuciu, ze wartosci, ktére do tej pory spajaty
i stanowity o wyjatkowosci danej relacji, z czasem zaczynaja dzieli¢. ,Obcy”, dawniej
czlonek grupy, jest wiec zarazem bliski i daleki®. Zderza si¢ wiec w tym miejscu to, co
»swojskie”, z tym, co ,obce”. Ten rodzaj oddalenia réwniez weryfikuje nasze dotych-
czasowe poglady, zmienia spojrzenie na drugiego czlowieka i rzeczywistos¢ w ogole.
Wyobcowanie jednak nalezy uzna¢ za stan posredni, niekoniecznie przejsciowy, co
moze by¢ jego negatywng cecha.

Jednostka uznawana za intruza podejmuje jednak czasem proby przystosowania
sie, wplynigcia na zmiang realiéw rzeczywistoéci i myslenia tej spolecznosci, ktdra jej
nie akceptuje. Podejmuje walke o zniwelowanie poczucia obcosci, zamiast na star-
cie zrezygnowac i odej$¢ bez narazania si¢ na cierpienie. ,Obcy”, bez wzgledu na to,
czy jest intruzem wkraczajacym w przestrzen okreslonej grupy, czy tez jest jednostka

4+ Ibidem, s. 188-192.
*  Ibidem, s. 38-42.
¢ Za: G. Simmel, op. cit., s. 303-304.
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dobrze znang, dawniej bliska, a z uplywem czasu oddalajacy si¢, walczy o uznanie
i akceptacje, bowiem, jak okreslit to Arystoteles juz 328 lat p.n.e., wcigz pozostaje
»istotg spoleczng™: ,Czlowiek jest z natury istotg spoleczng: jednostka, ktora z natury,
a nie przez przypadek, zyje poza spolecznoscia, jest albo kim§$ niegodnym naszej uwa-
gi, albo istotg nieludzka. Spolecznos$c¢ jest w jej naturze czyms, co ma pierwszenstwo
przed jednostkg. Kazdy, kto albo nie potrafi zy¢ we wspolnocie, albo jest tak samo-
wystarczalny, Ze jej nie potrzebuje, i dlatego nie uczestniczy w zyciu spolecznosci, jest
albo zwierzeciem, albo bogiem™.

Ryszard Cieminski pisze: ,,Bylo raz sobie miasto, ktére miato przedmiescia: Oru-
nie, Siedlce, Oliwe, Emaus, Pruszcz, Swiety Wojciech, Mlyniska, a takze portowe
przedmiescie, zwane Nowym Portem oraz przedmiescie, ktére zwalo si¢ Wrzeszcz™.
Gdansk to terytorium, po ktérym z zamknietymi oczami poruszajg si¢ bohatero-
wie wszystkich trzech powiesci: Hanemanna Stefana Chwina, Blaszanego bebenka
Giintera Grassa i Weisera Dawidka Pawla Huelle. Miasto petni w ich Zyciu niezwykle
istotng role. Dla nich mikro$wiat zaczepiony o sprawy wielkiej historii wojen napo-
leonskich i dwoch $wiatowych®. To miejsce niezwykle dynamiczne, przynalezace do
wielu réznych narodéw i nacji, w ktérym mieszaja si¢ elementy charakterystyczne
dla kazdej z nich. Jest miastem, w ktérym ,,obcy” prébuje stac si¢ ,,swoim”, w ktérym
»obcy” uczy ,swoich” topografii, ,,ich” miejsca; wreszcie — w ktérym ,,obcy” wykazuje
zrozumienie dla nieakceptujacych go ,,swoich”

Scile okreslona przestrzeri, w ktérej zyjemy, jest miejscem, ktore nas okregla, cha-
rakteryzuje i ksztaltuje. Mala ojczyzna — jaka stanowi we wszystkich przywotanych
tu powiesciach Gdansk — i jej specyfika Hanemannowi, Weiserowi czy Oskarowi
daje poczucie bezpieczenstwa, staje si¢ bodzcem do walki o wlasna tozsamos¢, ktéra
w sytuacji tych bohateréw nie do konca jest okreslona. We wszystkich tych trzech
przypadkach przywiazanie do Gdanska pomaga walczy¢ o poczucie wlasnej warto$ci
i zmniejszenie poczucia obcosci. Milos¢ do tego miejsca i znajomos¢ najmniejszych
jego zakamarkow sprawia, ze bohaterowie na kazdym kroku nazywani ,,obcymi” te
obco$¢ o wiele mniej odczuwaja.

Tym, co trzyma przy zyciu bohateréw wspomnianych powiesci, co powoduje,
ze cho¢ przez chwile nie czujg si¢ obcy, jest zakorzenienie w Gdansku. Jak mowi Prze-
mystaw Czaplinski, mamy sile, dopoki ,,czujemy sie wrosnieci w jakas$ glebe, wyrwani
z niej, tracimy wole istnienia”’. Tym elementem, ktéry nas ,zakorzenia’, s zwiazki
z ludzmi i przedmiotami. Przestrzen, ktérg uwazamy za swoj dom, wypetnia sie¢, po
zerwaniu ktérej spadamy niejako w préznie, gubigc si¢ w swoim zyciu i uczuciach''.

7 Za: L. Goldyka, D. Markowska, J. Stankiewicz, Socjologia. Pojecia, teorie, problemy, Zielona Goéra
2000, s. 47.

8 R. Cieminski, Wrzeszcz Guntera Grassa, [w:] Giinter Grass w krytyce polskiej, pod red. N. Honszy,
J. Lukosza, Wroclaw 1988, s. 80-81.

°  Ibidem.
10 P. Czaplinski, Wznioste tesknoty. Nostalgie w prozie lat dziewigldziesigtych, Krakow 2001, s. 203.
1 Ibidem, s. 203.
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Jak zauwaza Carl Jacob Burckhard, Wolne Miasto przed II wojng §wiatowg trudno
bylo nazwa¢ domem, bo niby wolne, a zarazem pod kazdym wzgledem skrepowane,
stanowilo jeden z najbardziej skomplikowanych twordw, jakie kiedykolwiek stwo-
rzyli improwizujacy teoretycy prawa miedzynarodowego. Powotane przez nich do
zycia miniaturowe panstwo nie bylo w istocie niepodlegle. Posiadato bardzo ograni-
czong suwerennos¢. Jego prawa zostaly w duzym stopniu odstgpione Polsce, ale jego
statut byl jakby specjalnie po to stworzony, zeby wywolywa¢ stale konflikty i napie-
cia — az do momentu wkroczenia tu wojsk radzieckich, co skomplikowato w jesz-
cze inny sposob sytuacje miasta'2. Wéréd Niemcow uciekajacych w poptochu przed
wojskami radzieckimi byli rowniez sgsiedzi Hanemanna. On jednak postanowit zo-
sta¢ w Gdansku.

Tytutowy Hanemann kilkakrotnie traci bliskie mu osoby, jednak tym, co okazu-
je sie najbardziej bolesne, co odbiera wole zZycia, jest utrata jego ,matej ojczyzny”.
Gdansk, po ktéorym Hanemann poruszat si¢ prawie intuicyjnie, ktéry znat doskonale
i szczerze kochal, nagle ulega zmianie. Konsekwencja tego jest nasilajace sie poczucie
tesknoty i ,,obcosci’, z ktérym starat si¢ walczy¢.

Hanemannowi z pewnoscia udalo si¢ zaaklimatyzowa¢ na plaszczyznie migdzy-
ludzkiej, nie pozwala to jednak wyzby¢ si¢ ciagtego przygnebienia i tesknoty do daw-
nego, niemieckiego Gdanska. Bohater teskni, bo nie moze si¢ odnalez¢ w miescie, kto-
re diametralnie si¢ zmienilo, a zmiana niezaprzeczalnie utrudnia droge ,,powrotu do
siebie””. Dlatego znajdujemy tu takie obserwacje: ,,I kiedy mysli pani Stein powracaty
do tamtego wieczoru, przeszto$¢ umarlego miasta stawala si¢ podobna do miodziut-
kiej narzeczonej [...]”*. I dalej: ,rozmawialiémy o tym, co zdarzyto si¢ w miescie,
ktorego juz nie ma (H, 61)”. Jeszcze dalej: ,,przed oczami stawaly znéw dawne miejsca,
domy, pokoje, twarze, lecz serce nie odnajdywalo juz niczego bliskiego w obrazach
miasta, ktorego juz nie ma — tak jakby pamie¢ tylko niedbale tasowata zbrazowiate
fotografie przed wrzuceniem ich w ogien” (H, 91).

Jak zauwaza Przemystaw Czaplinski, Hanemann to obywatel miasta, w ktérym
czul si¢ zakorzeniony, zyl, pracowal, byl szanowany. To miejsce niezwykle, bowiem
przybyle do niego nacje, mimo wielu réznic narodowosciowych czy religijnych, za-
wsze mogly w nim znalez¢ porozumienie na wyzszym poziomie, ale: ,,To tygiel etnicz-
nych odrebnosci, dajacy wiare w pojednanie i ponadczasowos¢ okreslonych wartosci,
jednocze$nie w jego obrebie, calte spotecznosci przekonuja si¢ o kruchosci istnienia™>.
Przestrzen swojska, bezpieczna, znana, przeistacza si¢ nagle w obcg. Dlatego tez Ha-
nemann tak czesto jest w nastroju melancholijnym czy wrecz depresyjnym. ,,Mala
ojczyzna’, z ktorg Niemiec byt tak silnie zwigzany, nagle, mimo wielu zyczliwych dlan
0s6b prébujacych w niej odnalez¢ utracone szczescie i spokdj, okazuje si¢ wroga.

12 C.J. Burckhard, Moja misja w Gdatisku 1937-1939, Warszawa 1970, s. 10.
13 Tbidem, s. 205-206.

S. Chwin, Hanemann, Gdansk 1996, s. 25. Dalej w odwolaniach do tego wydania stosuje skrét H
i numer strony.

15 Ibidem, s. 205-206.
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Wspolna przestrzen, w ktdrej to ,,obcy” lepiej si¢ orientuje niz ,,swdj’, pozwala
zmniejsza¢ dystans miedzy nim a otaczajacymi go ludzmi. Ta przestrzen ulega jednak
drastycznym zmianom, stajac si¢ obca rowniez dla samego Hanemanna, odbierajac
mu niejako ostatni z argumentéw walki o wyeliminowanie poczucia nieprzynalezno-
$ci. Z tego wzgledu, jak zauwaza autor innego z interesujacych nas tu utworéw, Pawet
Huelle, daleko jest Hanemannowi do typowej literatury ,,matych ojczyzn™'. Powies¢
ta, wedlug autora Weisera Dawidka, jest przypowiescia, a wlasciwie filozoficznym
traktatem, ktory stawia hamletyczne pytanie: ,,Co jest lepsze: istnie¢, znoszac zawistne
strzaly losu, czy tez nie istnie¢, odej$¢ w niebyt, rzucajac tym samym wyzwanie: sa-
memu sobie, Bogu, spoleczenstwu, Historii”"’. Nawiazujac do szekspirowskiego ,,by¢
albo nie by¢”, Huelle ukazuje czlowieka wewnetrznie rozdartego, dla ktérego stosunek
do otaczajacego $wiata z pelnego nadziei przeksztalca si¢ stopniowo w coraz bardziej
ambiwalentny.

Hanemann wraz z Hankg i Adamem odchodzg w nieznane, bo cho¢ podjeli trud-
ng, i w duzej mierze udang, probe przystosowania si¢, zawsze pozostang ,,obcymi”.
Odchodzg nie z wlasnej woli, a zmuszeni przez nieczuly, bezwzgledny system, kto-
ry klasyfikuje ludzi jedynie ze wzgledu na narodowo$¢ lub przynalezno$¢ partyjna.
Opuszczaja miasto w poczuciu niesprawiedliwosci i pustki. Zostaje im jedynie na-
dzieja i gleboka wiara w stowa pana Retza, ze ,kiedy cierpimy, Bog dotyka nas gola
reka” (H, 19).

Bohater powiesci Grassa jest inny, ,obcy”, bo potrafi wyraza¢ swoj sprzeciw, co
w jego srodowisku nie bylo czeste. W Oskarze tli sie nieche¢ do spoteczenstwa nie-
mieckiego ,,zdominowanego przez hitleryzm i nazizm, potem przez nedze opor-
tunizmu, a wreszcie przez dobrobyt i wewnetrzne zgnus$nienie™®. Jest to sprzeciw
wobec wojny, spokoju sumienia i ,,oswajania” niesprawiedliwos$ci. Tego wlasnie pro-
testu — i oskarzenia zarazem — Oskar jest symbolem. Odrzuca czasy, w jakich przy-
szfo mu zy¢, zamykajac sie w skorupie dziecinstwa, nie znajdujac w niej jednak bez-
piecznego azylu, arkadii czy ,,utraconego raju”. Chowajac si¢ w swoim ,,blaszanym”
$wiecie, otoczonym solidnym murem ironii i kpiny, odnajduje jedynie upodobanie
do destrukeji®.

Dla Oskara Gdansk jest obszarem, po ktérym mimo swych ufomnosci i ograniczen
wynikajacych z faktu, ze jest karlem, porusza si¢ bez najmniejszych problemoéw. Mi-
tosci do tego miasta nauczyla go matka, stajac si¢ przewodniczka po jego zakatkach.
Po jej $mierci Oskar rozwijal swoje topograficzne zainteresowania i w bardzo krétkim
czasie poruszal sie po miescie niemal intuicyjnie®. Jak zauwaza Mieczystaw Dabrow-

' P. Huelle (rec.), Laudacja, czyli stowo pochwalne (S. Chwin, Hanemann, Gdansk 1995), ,Tytul” 1995
nr 3/4b, s. 380.

17 Ibidem.

'8 E Castelli, Giinter Grass, pisarz patrzgcy od dotu, ,Przeglad Powszechny” 2002, nr 4, s. 80-81.
¥ Ibidem.

% Ibidem., s. 81-82.
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ski, ojczyzne ideologiczng kojarzy sie z pierwiastkiem meskim, a ,,malg ojczyzn¢”, re-
gionalng, z zensko$cig. Milo$¢ do Gdanska oznacza jednoczesnie niezwykle silng wigz
bohatera Blaszanego bebenka z kobietami. Zaréwno wigc babka, matka, Greffowa, jak
i Maria Truczinska zajmuja w Zyciu Oskara centralne miejsce. Przestrzen wyznaczona
i jednoczes$nie naznaczona przez kobiety staje si¢ dla Oskara miejscem, w ktérym
rozpoczyna si¢ nie tylko jego historia, ale i historia calej ludzkosci. ,Mala ojczyzna”
staje sie prywatna swietoscia, dzigki ktorej przez diugi czas ma site walczy¢ w obronie
wlasnej tozsamosci*'. Kiedy — przebywajac juz w zakladzie psychiatrycznym — snuje
swa opowies¢, to z niezwykla dbaloscia mowi o realiach i szczegotach z zycia miesz-
czanskich doméw, ulicach, kosciotach, sklepach, budynkach uzytecznosci publicznej,
targowiskach czy cmentarzach, Poczcie Gdanskiej i plazy. Opisane przez niego z nie-
zwykla dokladnoscig miejsca moga nawet wspolczesnie postuzy¢ za przewodnik po
jego ,,malej ojczyznie”, Gdansku®. I chociaz Oskar opuszcza swodj bezpieczny azyl,
robi to tylko na chwile, poniewaz doskonale wie, Ze jest on jedynym miejscem na
ziemi, ktore, cho¢ przyttacza go swym zepsuciem, to paradoksalnie moze zapewnié¢
upragnione szczescie, spokdj i poczucie bezpieczenstwa.

Takze dla bohateréw Weisera Dawidka niezwykle wazna jest przestrzen, w kto-
rej sie poruszaja, probujac dotrzymac kroku swojemu przewodnikowi, Weiserowi.
Zakamarki Gdanska, ktore Dawidek, cho¢ ,,obcy”, znal doskonale (o wiele lepiej niz
»swoi”), w momencie ich odkrywania tworzyly wspdlng tajemnice — a zarazem plasz-
czyzne porozumienia. W tej powiesci ,,mata ojczyzna” staje si¢ tacznikiem i przestan-
ka wspolnoty. Ten ,,inny”, nieznany, dziwny, tajemniczy chlopiec orientowal si¢ zna-
komicie w topografii miasta. Zawstydzajace dla jego rodowitych mieszkancéow, jakimi
byli chlopcy, byly lekcje dotyczace okreslonych miejsc na mapie Gdanska i historii
z nimi zwigzanej. Doskonala znajomo$¢ wspdlnej przestrzeni okazala si¢ strategia ni-
welowania dystansu. O wiele trudniej jest bowiem nazwac ,,obcym” kogos$, kto znacz-
nie lepiej od nas zna przestrzen, w ktérej od urodzenia zyjemy.

Weiser zadziwial wiec chlopcéw nie tylko swoimi wybitnymi umiejetnosciami —
dodatkowo stat si¢ ich przewodnikiem i nauczycielem. Chlopcy tak silnie utozsamiali
go z miejscami, w ktdre ich zabieral i o ktorych opowiadal, ze nawet gdy zniknat,
kazde z nich o nim przypominato.

Jednak w pewnym momencie znane tak dobrze przestrzenie, z ktérymi chtopcy
mieli tyle pozytywnych konotacji, nagle przestaja istnie¢. Odchodzi nie tylko Weiser,
ale niedlugo tez z powierzchni ziemi znikajg ostatnie z pamigtek po nim. ,,Mala oj-
czyzna’, do ktdrej mitosci i szacunku Weiser uczyl chlopcow, zaczyna sie zmienia¢, co
notuje narrator:

Najpierw mijam Bukowa Gorke, gdzie wytyczone alejki w niczym nie przypomina-
ja tamtego czasu. Po lewej rece powinienem mija¢ bretowski cmentarz. To juz tu. Na

21

M. Dabrowski, Swoj/Obcy/Inny. Z probleméw interferencji i komunikacji miedzykulturowej, 1zabe-
lin 2001, s. 106-108.

2 ]. Gawlikowska, Przeboje prozy XX wieku, Bielsko-Biata 1997, s. 169.
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wielkim placu nie ma nagrobkéw z gotyckimi literami. Drzewa wycigto. Buldozer zaraz
obok ceglanego koscidtka spycha na kupe zwaly kamieni i potrzaskanych piyt. Kopie
fundament pod nowy, duzo wiekszy kosciol. Dot jest gleboki na kilka metréw i ma
rozmiary $redniego boiska. Ide dalej. Tam, gdzie znajdowala si¢ pusta krypta, stoi czte-
ropietrowy dom z trzema klatkami schodowymi. Pierwsi lokatorzy zawieszaja firanki
i czyszcza okna po malarzach, chociaz zimno. Stoje teraz na kolejowym nasypie. Tam,
gdzie za $ciang lasu wida¢ bylo wzgdrza okalajace strzelnice, widze teraz jeszcze nie
otynkowane wiezowce. Jeden, drugi, trzeci i jeszcze jeden za nimi. Nawierzchnia na-
sypu jest gorsza — rozjezdzily ja cigzaréwki i samochody dziatkowcow. Ide dalej nasy-
pem, az do rebiechowskiej szosy. Ale nie wyglada jak szosa. Jest zwykla ulica z chod-
nikami, latarniami i znéw duzo samochodéw. Jestem zmeczony, zupelnie jak stary
czlowiek. Zaluje, Ze nie pojechalem autobusem?.

Heller w drodze na cmentarz ze smutkiem zauwaza nowo powstale wiezowce,
dziatki i buldozery przygotowujace grunt pod kolejne inwestycje. Wszystko to ruj-
nuje i spycha w otchtan zapomnienia miejsca, ktére bylty tlem przygody z Weiserem.
Bohater jest rozgoryczony, bo przestrzen, ktéra wszystkim chlopcom byta tak bliska
duchowo, systematycznie zanika. Gorny Wrzeszcz, Oliwa, taki i lasy wokot miasta,
plaza w Jelitkowie — przez to, ze byly ttem niezwyklych zdarzen — staly sie ,,réwnie
mityczne, jak wszystko, co czasowo lub przestrzennie do Weisera przylegalo™. I to
wszystko nagle zniklo.

Otoczenie zmienia sig, stajac si¢ coraz bardziej ,,obcym”. Podobnie jak Hanemann,
takze Heller, cho¢ zyje w nowej rzeczywisto$ci, szuka w niej najmniejszych nawet
sladéw przesztosci. Kiedy okazuje sig, ze miejsca zwigzane z Weiserem znikajg bez-
powrotnie, doszczetnie rujnowane i przeobrazane, zZyje w poczuciu pustki i staje sie
melancholikiem.

»Mala ojczyzna” to przestrzen, ktéra odgrywa niezwykle wazng role w konstruk-
cji calej powiesci, a dodatkowo jest istotna dla psychiki poszczegolnych bohateréw.
Kluczowym jej punktem staje sie tunel nad Strzyza, w ktérym znika Weiser. Wedtug
Melvina Morsa zajmujacego si¢ problemem $mierci klinicznej, dtugie, ciemne tunele,
u wylotu ktorych widac jasniejace swiatlo, czesto pojawiaja sie w opowiesciach ludzi,
ktdrzy przeszli przez $mier¢ kliniczng®. Tunel staje sie wigc symbolem $mierci i utraty
kogos bliskiego®. Heller przechodzi przez podobny tunel, szukajac Dawidka i w jego
obrebie, jak mozna by powiedzie¢, sigga po opis ,,zycia po zyciu”, doswiadczajac ze-
tkniecia si¢ dwoch rzeczywistosci: poznawalnej i niepoznawalnej. Mieszkancem tej
drugiej jest Weiser wycofujacy sie z racjonalnego, pelnego przyziemnych spraw i obo-
wiazkow $wiata, w ktdrym jedynie przez chwilg zagoscil.

#  P. Huelle, Weiser Dawidek, Gdansk 1987, s. 212. Dalej w odwotaniach do tego wydania stosuje skrot
WD i numer strony.

2 T. Mizerkiewicz, ,, Weiser Dawidek” i wspélczesne doswiadczenie mityczne, ,,Polonistyka” 1999, nr 1,
s.21-22.

» M. Morse, P. Perry, Blizej swiatta, przel. K. Chlobowski, Krakéw 1993, s. 30.
% R. Moody, Refleksje nad zyciem po zyciu, przet. M. Mlynarczyk, Bydgoszcz 1993, s. 11.
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W obliczu wszystkich niejasnosci, niewyttumaczalnych zdarzen i zjawisk, jakie
mialy miejsce latem 1957 roku, Heller, szukajacy zaciekle odpowiedzi na pytanie: ,,Co
sie stalo z Weiserem?”, zaczyna watpi¢, czy ten ,,mistrz tajemnicy” i znawca Gdanska
istnial naprawde. Chociaz poswieca cale swoje zycie na rozwiklanie tej zagadki, nie
jest w stanie pozna¢ odpowiedzi na nurtujace go pytania, bo jego myslenie jest zbyt
racjonale, pamie¢ zawodna, a on stal si¢ agnostykiem, ktérego nurtuja ciggle te same
pytania:

A zresztg, o czym mozna powiedzie¢ — rozumiem to? O czym w ogéle i o czym w od-
niesieniu do tej historii? Czy rozumiem na przyktad, dlaczego Weiser odsunat mnie od
siebie na jaki$ czas? Albo czy rozumiem, w jaki sposdb Piotr spoczywajac pod ziemia
moze ze mng rozmawia¢? Zadna teoria nie wyjasni niczego. Jedyne, co moge zrobi¢, to
opowiada¢ dalej. (WD, 163).

Ostatecznie Hellerowi nie udaje si¢ napisac¢ ksigzki, w ktorej chcial opowiedzie¢
historie tego niezwyklego chlopca, swojego przewodnika i nauczyciela. Nie da si¢
bowiem opisac tego, czego nie jesteSmy w stanie zrozumie¢ i poznaé. Podejmuje on
swoiste ,,$ledztwo” majace wyjasni¢ to, co go niepokoi, co spedza mu sen z powiek.
Jednak historia Weisera do konca jego zycia pozostanie nieokreslona, niedopowie-
dziana i budzi¢ bedzie watpliwosci, czy ten zapamietany z dziecifistwa Zyd, przedsta-
wiciel ,,innego” $wiata, zaszczepiajacy w swoich ,,uczniach” mitos¢ do Gdanska, mogt
istnie¢ naprawde? Czy moze obecno$¢ Weisera w zyciu chlopcéw to jedynie wytwor
ich wyobrazni??. Jednak przeciw takim podejrzeniom $wiadczg fakty:

W kazdym razie, do konca wakacji noga przysporzyla mi wiele utrapien i nawet teraz,
kiedy to pisze¢ i spogladam na skarpetke, wiem, ze dwa centymetry ponizej kostki, jest
ta blizna po Weiserowym rykoszecie i wypaleniu dziury. Wiem tez, ze kiedy tylko wiatr
od zatoki zmieni kierunek, bede czut lekki, ledwie ze wyczuwalny jak maly strumyczek
bdl lewej stopy i nigdy nie bede mogt zapomnie¢ tego, co wydarzylo si¢ w dolinie za
strzelnicg ani Weisera, ani wszystkich dni tamtego upalnego lata... (WD, 162).

I dalej:

Wszystko to, co widzialy wtedy moje oczy i czego dotykaly moje rece, wszystko to
zawiera si¢ przeciez w tej bliznie, powyzej piety, dlugiej na centymetr, szerokiej na pot,
bliznie, ktérej dotykam palcami, kiedy gubie watek albo zastanawiam sie, czy tamto
wszystko byto prawdziwe... Tak, wtedy wlasnie pochylam sie nad lewa stopa i palcami
prawej dloni pocieram te blizne, i wiem, ze Weiser istniat naprawde, ze wybuchy w do-
lince byly prawdziwymi wybuchami i ze nic w tej historii nie zostalo wymyslone, ani
jedno zdanie i ani jeden moment tamtego lata i tamtego $ledztwa. (WD, 163).

Weiser pozostawil na nodze Hellera nieusuwalny §lad i jednocze$nie dowdd swo-
jego istnienia. Poza tym zostawia po sobie niewiele, kilka wspomnien, gar$¢ prochu
i zuzyte naboje znalezione w poblizu tunelu. Jednak najwigkszym jego darem byto

¥ T. Mizerkiewicz, op. cit., s. 23.
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zarazenie chlopcéw miloscig do ich ,,malej ojczyzny”, pokazanie, ze ktos$ taki jak on,
pozornie obcy, niepozwalajacy si¢ do konca poznac i opisaé, poprzez bliskos¢ prze-
strzenng czy terytorialng staje si¢ rowniez bliski mentalnie.

Jesli brak zwigzku z konkretnym punktem przestrzeni jest przeciwienstwem trwa-
fego przywiazania do danego miejsca, to — na co zwraca uwage socjolog i filozof
Georg Simmel — socjologiczna forma ,,obcosci” stanowi w pewnej mierze syntezg¢ obu
tych okreslen. Obcy niezaleznie od swego uroku i znaczenia uwazany jest za ,,innego”
do momentu, w ktérym, w odczuciu innych, pozostaje cudzoziemcem, ,,0soba bez
wlasnego miejsca”®. Styka si¢ on wszakze z kazdym elementem danej przestrzeni,
z zadnym jednak nie tacza go trwale, rodzinne, lokalne czy zawodowe wiezy. Jednak
Hanemannowi, Oskarowi i Weiserowi udaje si¢ znalez¢ ,wlasne miejsce” oraz przeta-
mac obco$¢ poprzez taczace ich z dana spolecznoscia zwiazki i nadzwyczajng znajo-
mos¢ wspolnego terytorium.

»Mala ojczyzna” we wskazanych trzech powiesciach ma swoja okreslong granice.
Granica, jak zauwaza Jan Stanistaw Bystron, zawsze jest niebezpieczna i nieprzewidy-
walna. Osoba, ktoéra jg przekracza, burzy okreslony porzadek. Reguty obowiagzujace
po jednej stronie granicy niekoniecznie musza obowigzywac po drugiej. Czlowiek,
ktory je narusza, moze znalez¢ si¢ w obrebie innego $wiata i nie podlega¢ juz daw-
nym wplywom?. Hanemann granice Gdanska przekracza raz na zawsze i, zmierzajac
w nieznane, wsiada do pociagu, ktéry znika w tunelu. Sytuacja powtarza sie w losie
Weisera Dawidka, ktory, wchodzac do tunelu, opuszcza bezpowrotnie doskonale zna-
ne miejsca. Oskar jako jedyny z bohateréw zdecydowat si¢ na przekroczenie granicy
»malej ojczyzny” i powrdt do Gdanska. Bohaterowie powiesci, bedacy ,,obcymi” w jej
przestrzeni, niekoniecznie muszg czu¢ si¢ obcymi poza jej granicami. Jaki jednak los
czeka Henemanna i Weisera, nie wiemy. Pewne jest natomiast, ze ucieczka nie gwa-
rantuje upragnionego szczescia, o czym przekonal sie Oskar, wyjezdzajac na Zachod.

Ambiwalencja zwana intencjonalnoscig dwuwartosciows zaklada mozliwo$¢ mie-
szania si¢ uczu¢ skrajnych wobec tych samych oséb czy przestrzeni. Bohaterowie
przywolanych powiesci takich skrajnosci doswiadczaja. Czuja mito$¢ i przynaleznosé
do okreslonego miejsca przy jednoczesnym poczuciu bycia intruzem w jego ramach.
Okreslaja Gdansk jako swoja malg ojczyzne, rownolegle teskniagc do przestrzeni,
w ktorej czuliby si¢ akceptowani ze swoimi ufomno$ciami i niepokojami.

BIBLIOGRAFIA

Benedyktowicz Z., Portrety ,,obcego”, Krakéw 2000.

Bystron J.S., Tematy, ktore mi odradzano, Warszawa 1980.

Castelli E, Giinter Grass, pisarz patrzgcy od dotu, ,Przeglad Powszechny” 2002, nr 4.
Chwin S., Hanemann, Gdansk 1996.

#  G. Simmel, Socjologia, przel. M. Lukasiewicz, Warszawa 2005, s. 300-304.

¥ ].S. Bystron, Tematy, ktére mi odradzano, Warszawa 1980, s. 224 (o granicy jako zjawisku kulturowym
napisano duzo wiecej nowszych opracowan).



36 KATARZYNA RYTLEWSKA

Cieminski R, Wrzeszcz Giintera Grassa, [w:] Giinter Grass w krytyce polskiej, pod red. N. Hon-
szy i]. Lukosza, Wroctaw 1988.

Czaplinski P., Wznioste tesknoty. Nostalgie w prozie lat dziewigédziesigtych, Krakow 2001.

Dabrowski M., Swdj/Obcy/Inny. Z problemow interferencji i komunikacji miedzykulturowej,
Izabelin 2001.

Gawlikowska J., Przeboje prozy XX wieku, Bielsko-Biata 1997.
Goftman E., Pigtno. Rozwazania o zranionej tozsamosci, przel. A. Dzierzynska, Gdansk 2007.

Goldyka L., D. Markowska, J. Stankiewicz, Socjologia. Pojecia, teorie, problemy. Zielona Goéra
2000.

Grass G., Blaszany bebenek, przet. S. Blaut, Warszawa 1984.

Huelle P. (rec.), Laudacja czyli stowo pochwalne (S. Chwin, Hanemann, Gdansk 1995), ,Tytul”
1995, nr 3/4b.

Huelle Pawel, Weiser Dawidek, Gdansk 1987.
Lewicki R., Obcoé¢ w odbiorze przektadu, Lublin 2000.
Linton R., Kulturowe podstawy osobowosci, przel. A. Jasieniska-Kania, Warszawa 1975.

Mizerkiewicz T., ,Weiser Dawidek” i wspétczesne doswiadczenie mityczne, ,,Polonistyka” 1999,
nr 1.

Moody R., Refleksje nad zyciem po zyciu, przel. M. Mlynarczyk, Bydgoszcz 1993.
Morse M., Perry P, Blizej swiatla, przet. K. Chtobowski, Krakéw 1993.
Simmel G., Socjologia, przet. M. Lukasiewicz, Warszawa 2005.

Ambivalence of closeness and strangeness
within the boundaries of a ‘small homeland’

Summary: The article shows the city of Gdansk as a ‘small homeland’ for the
protagonists of the three novels. Homeland for people who paradoxically are
perceived as ‘strangers’ by the other inhabitants of the city. The article is a discussion
about community, closeness and taming the strangeness, thanks to a common place
- a small homeland.
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Brud, kicz i kamp.
Warianty estetyki brzydoty w poezji Boleslawa Lesmiana

Przedmiotem badan, ktérych wyniki prezentuje w niniejszym artykule, jest obec-
na w poezji polskiej korica XIX i poczatku XX wieku szeroko pojeta estetyka brzydoty,
na ktorg, oprocz rozpowszechnionych, mniej lub bardziej nietypowych, przedstawien
teratologicznych, rozmaitej szpetnej anatomiki i fizjonomiki, skladajg si¢ dwa prze-
ciwlegle bieguny estetyczne. Pierwszym z nich jest estetyka brudu i nieczystosci zwig-
zana z fizjologia i stanami chorobowymi, ktérych literackie reprezentacje sa o tyle
istotne, ze lokuja sie w interesujacym kontekscie kulturowym, konotujg szereg sensow
symbolicznych. Drugi biegun to estetyka kiczu i kampu klasyfikowana przez Umberto
Eco jako alternatywna forma brzydoty, okreslana mianem ,,brzydoty innych™. W mo-
jej pracy postaram si¢ udowodnic, ze ten zdefiniowany przez Susan Sontag ,,dobry
smak zlego smaku™, podobnie jak ujete w ramy estetyczne dysmorfo- i mysofilia,
zajety w literaturze przeomu XIX i XX wieku istotne miejsce i zyskaly wyjatkowa
warto$¢ ekspresywng, za$ w sposob szczegdlnie interesujgcy uobecnity sie¢ w poezji
Bolestawa Lesmiana.

%

Poszukiwanie elementéw estetyki brzydoty w twdrczosci Lesmiana przysparza
szeregu trudnosci; poeta czesto, postugujac si¢ efektem brzydoty, unika wszelkich
zabiegow typowych dla pelnego antyestetyzmu. Mozna zauwazy¢, ze cala poezja au-
tora £gki naznaczona jest pewnym szczegélnym paradoksem estetycznym: zar6wno

' Zob. U. Eco, Historia brzydoty, Poznan 2009, s. 391-420; Por.: Red. B. Kudra, E. Szkudlarek-Smiecho-
wicz, Kicz w jezyku i komunikacji, L6dz 2016, s. 209-219; Z tym zastrzezeniem, ze kicz rozumiemy
jako zjawisko, ktdre dla kogo$ jest pigknem, a kamp jako sposob postrzegania i przezywania tego
zjawiska (ze $wiadomodcia, ze jest kiczem).

2 Zob. S. Sontag, Notatki o Kampie, ,Literatura na Swiecie”, przel. W. Wartenstein, 1979, nr 9 (101),
s. 322.
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w jezyku opisu, jak i w sytuacjach narracyjnych konsekwentnie ucieka sie do eufe-
mizmoéw, calkowicie odrzucajac dysfemizmy, ktoére zdawalyby sie¢ adekwatne do wia-
rygodnej opowiesci np. o przyrodzie, natomiast, co niewatpliwe, kreuje wyraziste
ekwiwalenty zaréwno estetyki kampowej, jak i estetyki nieczystosci. Funkcje i miejsce
brudu w poezji autora £gki omawial Bartosz Malczynski’. Mimo, ze Malczynski na-
pisal swdj artykul zbyt technicznym, nieprzystajacym do rzeczywistosci poetyckiej
jezykiem, to jednak tekst jest interesujacy choc¢by z uwagi na wyeksponowane przez
wspomnianego badacza przytoczenie z Lesmianowskich Przygdd Sindbada Zeglarza®,
jak tez kilka innych spostrzezen, do ktérych odniose sie¢ w niniejszej pracy. W inspi-
rowanym basniami arabskimi poemacie Lesmiana pada zdanie: ,,Lubi¢ czysto$¢ i nie
znosze brudu™. Stowa te wuj Tarabuk wypowiada na wlasng zgube, gdyz w wyniku
pomytki wszystkie jego rekopisy zostaja wyprane i catkowicie wyczyszczone z liter.
Ow incydent dowodzi, ze ortodoksyjne umitowanie czystosci czasem nie poptaca.

Asumpt do rozwazan na temat koncepcji estetycznej daje esej ze Szkicow literac-
kich Le$miana pt. Z rozmyslan o Bergsonie, ktory, jak sadzg, mozna uznac za artystycz-
ne credo poety i wykltadnie jego pogladéw na piekno:

Basn [...] gra role powazng w naszym mysleniu: role teczowego mostu, ktory nas
faczy z dziedzing nielogiczng istnienia, z brzegiem urwistym owej tajemnicy, ktérej
twarz nie jest do twarzy ludzkiej podobna. Basn jest zawsze wytworem - intuicji, in-
stynktu, o ktérym logika méwi, ze jest $lepy, poniewaz ma oczy innej niz ona barwy.
Widzi to, co logicznie rozumujac powinno by¢ niewidzialne. Basniowos$¢ zdobyczy in-
tuicyjnych nie jest zwycigstwem, lecz raczej niemocg naszych zbyt mato rozwinietych,
zaniedbanych instynktéw. [...] Gdyby$my jednak zebrali w odpowiednim ukladzie
i o$wietleniu te wszystkie basnie, moze bySmy otrzymali w rezultacie cenny przyczynek
do historii instynktu ludzkiego °.

Autor mocno podkresla znaczenie instynktu ludzkiego, z ktérego daje sie wywies¢
nie tylko basniowos¢, lecz réwniez pod$wiadome umilowanie brzydoty. Umilowanie
to ujawnia sie takze w zdaniu na temat tajemnicy, ,ktorej twarz nie jest do twarzy
ludzkiej podobna™. Przytoczone sformutowanie mozna interpretowa¢ dwojako: jako
jej upiorny nie-antropomorfizm basni oraz odwrotnie, jako jej nadludzkie piekno. Sa-
dze, ze estetyka Lesmiana paradoksalnie doskonale godzi obie te interpretacje. Z jed-
nej strony, poeta opowiada si¢ za oszalamiajaca, prawie kampowa uroda basniowosci
i wpisang wen na wpol brzydka, ale niemal sterylng przyroda; z drugiej za$ - wyraznie
docenia i pragnie eksplorowac to, co miesci w sobie calg brzydote cztowieka i $wiata.
Owo pragnienie zaglebienia si¢ w ohyde wynika z trzech gtéwnych zrédet. Po pierw-

*  B. Malczynski, O brudzie, kurzu i pyle w poezji Bolestawa Lesmiana, [w:] Red. M. Sztandara, Brud.
Idee - dylematy - sprawy, Opole 2012, ss. 371-383.

W przypadku pracy nad Lesmianem bralam pod uwage tylko teksty liryczne i krytycznoliterackie,
Przygody Sindbada Zeglarza pierwotnie byly poza moim obszarem badawczym.

B. Le$mian, Przygody Sindbada Zeglarza, Cieszyn 1991, s. 78.
¢ Por. B. Le$mian, Z rozmysla# o Bergsonie, [w:] Szkice literackie, Warszawa 1959, s. 31.

7 Tamze,s. 31.



BRuUD, KiCZ 1 KAMP. WARIANTY ESTETYKI BRZYDOTY W POEZJI BOLESEAWA LESMIANA 39

sze, z wyzej wymienionej basniowosci, ktéra wraz z silnie obecng w niej wyobraznia
oniryczna, jak tez opisami sadomasochistycznego erotyzmu, faczy autora £gki z mysla
Freuda i Junga®. Po drugie, ze swoiscie przez Lesmiana rozumianej ludowosci i zwig-
zanym z nig tzw. kanonem groteskowym’. Po trzecie, wynika z zaadaptowania przez
poete elementéw teologii apofatycznej i wcielenia w fabuly ballad postaci ,,jurodiwy-
ch™®. Z kolei uzycie figury ,,teczowego mostu” jednoznacznie wskazuje na pozytywna
oceng gustu kampowego. Warto podkresli¢, ze elementy wszystkich tych zapozyczen
poeta faczy w tak spdjng i harmonijng calos¢, iz niekiedy trudno okresli¢ granice ich
wplywu. Totez bede do nich wszystkich powraca¢ wielokrotnie przy omawianiu po-
szczegblnych aspektow Lesmianowskiej estetyki.

Mimo swego naturocentrycznego $wiatopogladu poeta zdecydowanie odzegnuje
sie od jakichkolwiek srodkéw wyrazu wlasciwych naturalizmowi. Naturalistycznych,
budzacych wstret epitetow prozno szukaé w opisach przestrzeni przyrody; ogroéd wy-
stepuje tylko pod postacig Ogrodu zakletego; W polu za$ kwiaty ,,mdleja, cial naszych
odurzone wonig’", a stylistyka utworu jasno wskazuje, ze jest to won moze cigzka
i nadmiernie stodka, ale na pewno nie przykra w potocznym znaczeniu tego stowa.
Natura Le$miana nie ewokuje brudu. Przeciwnie — za pomoca poetyckich zakle¢
przeobraza brudng naturalno$¢ w naturalno$¢ magiczna, cudowng. Prawdopodobnie
jedyne uzycie przymiotnika ,,brudne” pojawia si¢ w finalnej czesci wiersza Wieczory:

Zdziwig si¢ nagle — bezniebny, bezteczny,
Szparom i trafom byle jakim wdzieczny
Za przypomnienie byle jakich rzeczur,
Katuzysk brudnych lub zabich poziewan -
Zlelcie sie ku mnie — ztotsze i zakletsze —
Na ten ostatni, wiekuisty Wieczor'2.

Zacytowane wersy s3 przykladem wlasnie tego zabiegu. Paradoksalnie utwor sta-
nowi jednoczesnie apoteoze bylejakosci i przypadkowosci'?, bedacymi dla poety — jak
p6zniej wykaze - basniowym substytutem brzydkiego oblicza przyrody. Zrodet Le-
$mianowskiej brzydoty szukac nalezy, jak sadze, w estetykach surrealizmu i ekspresjo-
nizmu. Dlatego tez kluczem interpretacyjnym pozwalajacym oczytac lini¢ estetyczna
poety jest — podkreslam to raz jeszcze - kategoria basniowosci, czerpiaca czesciowo
z obu tych zrodet'. W Rozmyslaniach o Bergsonie Lesmian nazywa badn ,,soczystym

8 Zob. N. Tylor, Klechdy polskie - bast nieustajgca, [w:] Twérczos¢ Bolestawa Lesmiana. Studia i szkice,
pod red. T. Cieglaka i B. Stelmaszczyk, Krakéw 2000, s. 267; C. Rowinski, Czlowiek i swiat w poezji
Lesmiana, Warszawa 1982, s. 232.

®  Tamze, ss. 18-19.

10 Tamze, s. 50.

B. Le$mian, Poezje zebrane, Torun 2000, s. 170-171.

Tamze, s. 125.

3 Zob. B. Malczynski, dz. cyt., s. 371.

1 Zob. Stownik rodzajow i gatunkéw literackich, red. G. Gazda, Warszawa 2012, ss. 101-103.
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czarnoziemem”". Pdzniej motyw soczystosci pojawia sie rowniez wielokrotnie w jego
utworach poetyckich, np. w £gce, w cyklu Zielona godzina, ale za kazdym razem wy-
stepuje jako ta basniowa ,,soczysto$¢”, nigdy nieimplikujgca brudu ani odoru i nigdy
niebedgca przyczyng pdzniejszego rozkladu. Fizjologia wszystkich zywych istot zo-
staje zredukowana do absolutnego minimum obejmujgcego wylgcznie sporadycznie
ujawniajgce sie: Sline, pot i laktacje. Dodatkowo zjawiska te zyskuja postaé wyeste-
tyzowana i stylizacje bliskg realizmowi magicznemu'®. Pomimo iz badacze zgodnie
przyznaja centralne miejsce w systemie filozoficznym poety koncepcji zwanej natura
naturantis", czyli pierwotnej naturze zanurzonej w samej sobie, naturze ,wnaturzo-
nej’, to uwazam, iz trafniejsze bytoby nazwanie tego rodzaju realizacji naturg ,odna-
turzong” i ,wbasniowiong’”.

Z basniowoscia Lesmiana $cisle powigzana jest wyobraznia kampowa czy kampo-
wy gust. Chociaz o kampie w kontekscie LeSmiana nikt wprost nie pisal, obraz natury
w poezji autora £gki jest, jak sadze, w istocie obrazem kampowym. Istota kampu we-
dlug Susan Sontag jest umilowanie tego, co nienaturalne, a wigc wszelkiej sztucznosci
i przesady®. Przyklad takiego zabiegu znajdziemy chociazby w wierszu Wspomnienie,
gdzie ,gasienica weszy swym pyskiem, z ktorego wycieka ptyn bursztynowy, jarzac
sie z daleka”. Typowo naturalistyczna brzydote zwykle zastepuje tu specyficznie ba-
$niowa kampowos¢, ktéra moze kojarzy¢ sie z kategorig $licznosci zaproponowana
i scharakteryzowang niegdys przez Mieczystawa Wallisa®. Mimo ze Wallis zmart kilka
lat przed zdefiniowaniem przez Susan Sontag pojecia kampu, to sadze, ze cechy este-
tyczne ,,basniowej licznodci” koresponduja z estetyczna specyfika zjawiska scharak-
teryzowanego przez Sontag. Le§mianowskim $§wiadectwem kampowosci — poza pew-
na sztucznoscig i egzaltacja, wlasciwymi epoce, w ktdrej tworzyl” — jest korzystanie
z wielu ogranych motywow literackich, ktérymi obecnie nadal zywi sie wspotczesna
popkultura, jak np. Kopciuszek, Spigca Krélewna, Sindbad Zeglarz, Kleopatra, Don
Kichot, Don Juan, za$ czgste sigganie przezen po motywy folklorystyczne z wielu réz-
nych kultur?? stanowi zabieg pokrewny tendencjom postmodernizmu, zatem swoisty
prekamp. Ponadto o kampowym guscie autora Krolewny Czarnych Wysp $wiadczy
niewatpliwie §wiadome postugiwanie si¢ ,,nachalnym” rymem, a nierzadko tez ewi-
dentnym kiczem jezykowym, tworzone jakby na sile neologizmy, takie jak bedacy

Zob. B. Lesmian, Z rozmyslan o Bergsonie, [w:] Szkice literackie, s. 32.
16 Zob. G. Gazda, Stownik europejskich kierunkéw i grup literackich XX wieku, Warszawa 2009, s. 353.

7 Por. A. Sandauer, Poezja twérczych poteg natury, [w:] Studia o Lesmianie, pod red. M. Glowinskiego
i]. Stawinskiego, Warszawa 1971, s. 9.

'8 Zob. S. Sontag, Notatki o Kampie, przel. W. Wartenstein, ,Literatura na Swiecie”, 1979, nr 9 (101),
s.307-323; Por. D. Kulczycka, ,,Ja jestem las ten caly - ...”, [w:] Twérczos¢ Bolestawa Lesmiana..., s. 254.

¥ B. Le$mian, Poezje zebrane, s. 241.

2 Zob. M. Wallis, Wybér pism estetycznych, Krakéw 1968, s. 20; por.: Cz. Zgorzelski, Ballada polska,
Wroclaw — Warszawa — Krakow 1962, s. 70.

21 Zob. A. Klich, Pomigdzy antynomiq a dopetnieniem, [w:] Stulecie Mtodej Polski, pod red. M. Podrazy-
-Kwiatkowskiej, wyd. I, Krakéw 1995, ss. 157-167.

2 Por. A. Czabanowska-Wrobel, Bas# w literaturze Mtodej Polski., Krakéw 1996, s. 203-204.
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topornym rymem do opalu ,,chtopal” czy owa ,,stodolona” stodota, ktére balansujg na
granicy brzydoty i kampu. Wymienione przyklady sa wprawdzie bardziej oryginalne
od typowej ,,mlodopolszczyzny”*, ale nie maja w sobie nic z urzekajacej bajkowosci
i wdzieku Srebronia, Snigrobka czy Znikomka. Najbardziej wyrazistymi, w moim od-
czuciu, przyktadami typowej estetyki kamp, pomieszczonymi w miodopolskim zbio-
rze Sad rozstajny (1912), sa: Wieczorem, Noc zimowa, Niebo przyémione, W potudnie,
O zmierzchu, Zmierzch majowy, Prolog, Epilog, Noc, Step, Sad, Lezg na wznak na lgce,
utwory w cyklu Aniolowie, Metafizyka, Oczy w niebiosach. Cecha wspolng wszyst-
kich wymienionych wierszy jest poetyka przesady, egzaltacja, nadmierna kwiecistos¢
jezyka, duza liczba wykrzyknikéw, a takze obfito$¢ sugestii chromatycznych i lumi-
nistycznych, wlasciwe basniowej §licznosci. Jednoznacznie kampowe sa tez sztuczne,
odbiegajace od faktow biologicznych opisy flory i fauny, np. w utworze Wspomnienie
u pajaka — wszakze bezkregowca - rysuja si¢ zebra®.

U Le$miana szpetne za kazdym razem ujawnia si¢ w formach niegotowych, mani-
festuje swoja obecnos¢ poprzez czeg$ciowa nieobecnosd, totez szukajac obrazéw anty-
kallizmu - estetyki nieczystosci oraz estetyki kampowej — czgsciej bede wskazywac ich
niedostatki, ,,biate plamy” na obrazach szpetnego, niz na samo szpetne. Ta niezwykla
wlasciwos$¢ Lesmianowskiej estetyki jest logiczng konsekwencja calej filozofii swiata
przedstawionego poety — jego ontologii*. Postaram si¢ precyzyjnie scharakteryzowa¢
to zjawisko w dalszej czgsci wywodu, gdyz stanowi ono centralny punkt konstrukeji
rzeczywistos$ci, zatem decyduje takze o warstwie estetycznej Lesmianowskiego $wiata.

Godng uwagi realizacje poetyki brzydoty reprezentuje wiersz Zmory wiosenne
z tomu Sad rozstajny. Utwor o charakterze melicznym, w catoéci utrzymany w kon-
wencji ludowej basniowosci, ptynnie laczy elementy estetyki kampowej z niedo-
powiedziang brzydota. Przywolalam ten tekst w tym (nie za$§ omawiajacym kamp)
miejscu, poniewaz podmiot liryczny utozsamia si¢ gtéwnie z upiornymi zmorami:
wilkofakiem, zwierzem i tygrysem - wywolujacymi ,cudny strach’, a takze z atrybu-
tami $redniowiecznej wojny: mieczem, krwig i ogniem - reprezentujacymi zto wy-
rzadzane przez czlowieka. Podobnie ,krwawiace si¢ gardla r6z”* sugeruja utajony
zachwyt przemocy i brutalnoscig natury, ktéra nigdy jednak nie wychodzi poza ramy
basni. Konstrukeja utworu jednoznacznie wskazuje na fascynacje brzydota zaréwno
fizyczna, jak i moralna, chociaz Le§mian wyraznie unika $cislej konkretyzacji i szcze-
goétowej wizualizacji ksztattu owej brzydoty. Kampowos¢ Zmdr wiosennych uwidacz-
nia si¢ w dynamizmie ocierajacym sie o egzaltacj¢, niemal napastliwej gwaltowno-
$ci, migotliwosci nastepujacych kolejno obrazéw przyrody i nadmiernym nasyceniu
barw. Ponadto warto zwréci¢ uwage na motyw wilkotaka. Juz samo jego przywolanie,
nawet bez podania choc¢by skapej charakterystyki, wywoluje w umysle odbiorcy ob-

% . Prokop, Zywiot wyzwolony. Studium o poezji Tadeusza Miciriskiego, Wydawnictwo Literackie, Kra-
kow 1978, ss. 6-7.

2 Zob. B. Lesmian, Poezje zebrane, Torun 2000, s. 241.
»  Zob. T. Karpowicz, Poezja niemozliwa: modele Lesmianowskiej wyobrazni, Wroctaw 1975, ss. 170-189.

% B. Le$mian, Poezje zebrane, s. 38-39.
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raz odrazajacej bestii. Sfowniki symboli jednoznacznie utozsamiaja figure wilkotaka
ze sferg irracjonalnosci i z ukrytym w czlowieku ztem?, jednakze cala konstrukcja
Lesmianowskiego $wiata przedstawionego zdecydowanie stawia tame zlu®. W tym
kontekscie posta¢ legendarnego likantropusa wskazuje na ukfon w strone tzw. ,ki-
czu kwasnego’, aczkolwiek oryginalno$¢ ujecia, moim zdaniem, sytuuje ten motyw na
najwyzszym - czwartym stopniu tegoz kiczu®. Abraham Moles w ksigzce Kicz, czyli
sztuka szczescia tak charakteryzuje ten wariant:

>

Istnieje znamienne przeciwstawienie miedzy kiczem stodkim a kiczem ,,kwasnym’
(stisse und satire Kitsch) ukazane przez Gondeg, ktory wprowadzit w zwigzku z tym
problemem freudowskie przeciwstawienie instynktu seksualnego instynktowi $mierci,
zasade przyjemnosci zwigzanej z konstrukcja i destrukeja. Kicz stodki jest przestodzo-
ny jak porcelana meissenowska, figurki ogrodowe, lalki o rézowej karnacji, konstruk-
cje z cukru w witrynach cukiernika. Na drugim kranicu mozna znalez¢ meksykanskie
czaszki z cukru, szkielety z plastyku, nalezace do cywilizacji amerykanskiej, wampi-
ryzm kina grozy, ktérego autentyczno$¢ sam widz poddaje w watpliwos¢ [...]%.

Kolejnym waznym z punktu widzenia moich rozwazan utworem jest otwierajacy
tom £gka wiersz pt. Topielec. W sielskiej scenerii: na pograniczu lasu i faki napoty-
kamy lezace zwloki wedrowca, jednakze nie pojawia si¢ nawet najlzejsza sugestia na
temat stopnia rozktadu tych zwlok; narrator liryczny stowem nie wspomina o sinosci
czy trupiej bladosci ciala. Natomiast czytelne sugestie szpetoty niesie z sobg ogarnia-
jacy zmartego demon zieleni. Ow wabi topielca i ,neci ust zdyszanych tajemnym bez-
$miechem, i czaruje zniszczotg wonnych niedowcieler’'. Wlasnie te wersy, te przyto-
czone tutaj neologizmy: ,tajemny bezémiech’, ,,zniszczota” i ,wonne niedowcielenia”
sa wyjatkowo trafng synteza Lesmianowskiej estetyki. Przywolany przeze mnie frag-
ment doskonale ilustruje paradoks obecnosci rzeczy szpetnych w kreacji autora £gki.
To obecnos¢ manifestujaca si¢ poprzez jednoczesng nieobecno$¢. ,,Zniszczota” - le-
$mianizm, ktéry mozna interpretowac jako ,,niszczacg pieszczote’, ma w sobie wszak-
ze wiele wdzieku i liryzmu, za$ wolna jest od brutalnych szczeg6low, ktore sugeruje.
Szyderczy grymas na pysku demona zieleni i smrodliwo$¢ jego dyszenia pozostaja
bowiem jedynie domniemaniem, jednakze na tyle sugestywnym, ze az rozpalajacym
wyobraznie. Smréd zawsze zachowuje charakter ,wonnego niedowcielenia”; podob-
nie jak wldczace si¢ ,,niedowcielen petzliwe miecioly” w poemacie Eliasz*. Niedopo-
wiedzenie charakteryzuje wszelkie wystepujace u Lesmiana postacie brzydoty, dlatego
tez nazwalam je wszystkie ,,brzydotg niedowcielong”. Ponadto warto zauwazy¢, iz ty-

27 Zob. J. E. Cirlot, Sfownik symboli, Krakoéw 2012, s. 451-452; Por.: W. Kopalinski, Stownik symboli,
Warszawa 2015, s. 469.

#  Zob. C. Rowinski, dz. cyt., s. 46-47.
2 Zob. A. Banach, O kiczu, WL, Krakdw 1968, ss. 97-123.

% Zob. A. Moles, Kicz, czyli sztuka szczgscia. Studium o psychologii kiczu, przel. A. Szczepanska,
E. Wende, wstep A. Oseka, PIW, Warszawa 1978, s. 74.

1 B. Le$mian, Poezje zebrane, s. 165.

32 Tamze, s. 476.
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tutowy Topielec utonal tylko metaforycznie, kostrzewa, w ktorej ,,nurtach utonal™,
nie jest bowiem rzeka, lecz rosling, zielen stanowi za$ osobny, dodatkowy zywiol, a zy-
wiol to potezny i niszczycielski*. Tym samym autor Topielca uznaje prymat roélinno-
$ci w hierarchii bytéw. Pogladowi temu daje on wyraz w wielu innych utworach, jak:
cykl Zielona godzina, Lgka czy Przedwieczerz. Korzystajac z uwag zawartych w ksigzce
De Immundo Jeana Claira na temat ewolucji branzy perfumeryjnej (,,stopniowo zre-
zygnowano z woni pochodzenia zwierzecego, takich jak pizmo, na rzecz zapachow
rodlinnych, kojarzonych z czystoscig™), mozna powiedzieé, ze podobne preferencje
estetyczne organizujg $wiat LeSmiana: jest to $wiat rzadzony przez zantropomorfizo-
wang roslinno$¢ pojmowang jako natura ztagodzona - ,,niebrzydka brzydota”.

Postaci i motywy inspirowane ,,.kanonem groteskowym” doby renesansu zajmu-
ja poczesne miejsce w rzeczywistosci przedstawionej Lesmianowskich ballad i po-
ematdw. Warto$ciowy tekst na temat charakteru i funkcji groteski w poezji Lesmia-
na opublikowala Elzbieta Sidoruk, przywotlujac prace Marii Podrazy-Kwiatkowskiej,
Krzysztofa Dybciaka i Cezarego Rowinskiego®, szczegdlnie za$§ koncentrujac sie na
badaniach Jacka Trznadla, Eugeniusza Czaplejewicza i Michala Glowinskiego®. Wy-
mienieni badacze zwracaja uwage na wlasciwa LeSmianowi nietypowa konstrukeje
estetyczng, w ktdrej groteska idzie w parze nie z komizmem, ale z tragizmem?®. Pa-
radoksalnie jednak, to wlasnie komizm pozwala oswoi¢ groze $mierci, samotnosci
i mitosnego niespelnienia. Smiech, podobnie jak brzydota, konotuje szereg senséw
antropologicznych i artystycznych, ale w swej istocie pozostaje reakcja psychosoma-
tycznag, fizjologicznym odruchem warunkowym, ktéry posiada ogromng moc katar-
tyczng, bowiem pozwala w spontaniczny sposob roztadowa¢ napigcie nerwowe. To
wlasnie w tym mechanizmie ujawnia si¢ owa uzdrowiencza moc dowcipu, o ktdrej pi-
sal Freud®. Jednak na poziomie konkretnych Lesmianowskich przedstawien, realizm
groteskowy stanowi raczej zrédlo luznych zapozyczen anizeli wzorzec kreacyjny —
analogicznie jak w wypadku pozostalych inspiracji estetycznych. Wida¢ to zwlaszcza
w ujeciu obrazu ciata - $cidlej, w odniesieniu do najistotniejszych dla ,,swiatopogladu
karnawalowego” (w rozumieniu Michaita Bachtina) ,,dotéw cielesnych”. Jak podkre-
$lat rosyjski badacz, cztowiek nie moze tu ,w Zaden sposob oderwac si¢ od material-
no-cielesnych korzeni §wiata”. Sztuka oficjalna obraca sie w sferze ,,idealnosci’, ta dru-
ga za$ trzyma sie blisko ziemi, konkretu, cielesnosci w tym jej aspekcie, ktéry moze

3 Tamze, s. 165.

*  Zob. K. Walc, Kolor w poezji Lesmiana, [w:] ,Od KoZmiana do Czernika”. Studia i szkice
o literaturze polskiej XIX i XX w., Rzeszow 1992, ss. 158-159; por.: A. Czabanowska-Wrébel, Niepo-
jetos¢ zielonosci..., [w:] W kregu Mtodej Polski, pod red. M. Stali i E Ziejka, Krakow 2001, s. 94; W.
Wadolowski, Doswiadczenie Natury..., [ w: ] Twérczos¢ Bolestawa Lesmiana..., ss. 246-247.

% Por. J. Clair, De Immundo. Apofatyczno$¢ i apokatastaza w dzisiejszej sztuce, Gdansk 2007, s. 30.

% Zob. E. Sidoruk, Charakter i miejsce groteski w poezji Lesmiana, [w:] Twérczos¢ Bolestawa Lesmia-
na...,s. 123.

37 Tamze, s. 124.
% Zob. C. Rowinski, dz. cyt., ss. 48-49.

% Zob. S Freud, Dowcip i jego stosunek do nieswiadomosci, przel. R. Reszke, Warszawa 1993, s. 31.
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wydac sie trywialny, a nawet wstretny i odrazajacy*. Wszystko to, co Bachtin uznaje
za sedno renesansowej kultury $miechu, Lesmian niemal zawsze zastepuje omownia
lub zupelnie pomija, fizjologia zwigzana z seksem poddana zostaje estetyzacji, zas ta
zwigzana z wydalaniem nie istnieje w ogoéle. Kluczem interpretacyjnym pozwalajg-
cym zrozumie¢ takie ujecie tematu jest niewatpliwie — zwraca na to uwage Elzbieta
Sidoruk* - antymimetyzm groteski. Jednakze funkcjonuje tez u LeSmiana pewien
wyrazisty odpowiednik skatologicznej, bachtinowskiej brzydoty, ktora zawiera sie
w kategorii ,,bylejakosci”. Tak kategorie te charakteryzuje Cezary Rowinski:

Wspolng cecha tych wszystkich postaci jest to, iz rozpiera je nieposkromiona ener-
gia, ped zycia, Ze odznaczajq si¢ one olbrzymim dynamizmem [...]. Brak im jest elemen-
tu pickna, harmonii, wzniostosci, réwnowagi. Jaki jest filozoficzny sens tych charak-
terystycznych, fizycznych ryséw Lesmianowskich bohateréw? Dla poety natura, zycie
manifestuja si¢ w formach niepowtarzalnych, ktérym obce sg kategorie pickna, harmo-
nii, symetrii, proporcji. Elan vital, nieposkromiony ped zycia, objawia sie w formach
byle jakich. Kategorie piekna, harmonii, symetrii sg abstrakcyjnymi formami rozumu,
ktore rozsadzane sa przez ped Zycia, przez energie witalng. Nie wystepuja one w naturze,
w zyciu. To, co z punktu widzenia rozumu ukazuje si¢ jako nieforemne, nieregularne,
pokraczne, ulomne - a wiec byle jakie, stanowi podstawowa forme Zycia i natury. Stad
bierze si¢ fundamentalna dla poezji LeSmianowskiej kategoria ,,bylejakosci™2.

Brzydota czgsto czai si¢ pod powierzchnig, wyziera ukradkiem, korzysta z prawa
mimikry, paskudnej maski na twarzy krewkiego chlopa (jak w balladzie Dusiofek),
bywa probg szkaradnego malpowania dostojnej $mierci (jak w wierszu Goryl). Gro-
teska autora fgki zamyka si¢ w ramach jedynie samej mimiki, wykrzywionej gry-
masami twarzy, a takze w prezentacji szpetnej fizjonomiki i anatomiki — bogatego
repertuaru fantastycznej teratologii, istot o wybaluszonych élepiach, zabio-slimaczych
pyskach, diugich szyjach, wielkich garbach, ttustych brzuchach i obwistych podgar-
dlach. Jednakze potworowi ,,szumigc, pieni si¢ w pysku nieskonczonos¢™ zamiast
$liny. Pojawiajg si¢ nieliczne motywy tak istotnej w ,,kanonie groteskowym” transgre-
sji, przekraczania przez cialo wlasnych granic*, np. w balladzie Dusiofek, w ktdrej ty-
tulowy stwor ma ,,zad tyli, co kwoka, kiedy znosi jajo”* — zatem co$ w rodzaju ptasiej
kloaki, ale opowiadacz podkresla tylko jej funkcje rozrodczg, a te wydalnicza pomija
milczeniem. Tutaj wkraczaja pewne elementy estetyki surrealizmu: czarny humor*,
ktdérego surrealna groza i cudowno$¢*” dominuja stylistycznie nad faktyczng brzydota

% Por. M. Bachtin, Tworczos¢ Franciszka Rabelaisgo a kultura ludowa sredniowiecza i renesansu, przet.
A., A. Goreniowie, Krakow 1975, s. 421-499.

4 Zob. E. Sidoruk, dz. cyt., s. 127.

2 C. Rowinski, dz. cyt., s. 46.

¥ B. Le$mian, Poezje zebrane, s. 292.

# Zob.: M. Bachtin, dz. cyt., s. 421-499.

% Tamze,s. 201.
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Por. K. Janicka, Swiatopoglgd surrealizmu, Warszawa 1985, s. 52-64.
¥ Tamze, s. 229.
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fizyczna i moralna, a kategoria tragizmu nad uczuciem wstretu, bluznierstwo i zto nie
majg zas racji bytu*®.

Najpelniejszy obraz brzydoty w dorobku poetyckim Lesmiana niewatpliwie re-
prezentuja Ballady. Znajdziemy tu wszystkie motywy, z ktérych wynikaja realizacje
szpetnych obrazéw: brutalistyczna erotyke, ludowa zgrzebnos¢ i wizerunki szpetnych,
nieforemnych lub kalekich ,,bozych szalenncow”. Jednakze ludowa pierwotno$¢ autora
Ballad jest calkowicie wolna od przykrych woni czy widoku odchodéw, nierozerwal-
nie wpisanych w krajobraz rzeczywistej wsi. Bioragc pod uwage wspdlczesne pisarzowi
realia konca XIX i pierwszych dziesiecioleci XX wieku, kiedy to wsie byly komplet-
nie pozbawione biezacej wody i kanalizacji*’, problemy te z punktu widzenia wspol-
czesnego odbiorcy nie powinny umkna¢ uwadze tworcy o wyczulonych zmystach,
lecz poza zasada wszechogarniajacej basni rzecz mozna wyjasni¢ znacznie bardziej
prozaicznie: duzg zdolnoscia adaptacji ludzkiego nosa®. Podobnie erotyzm: chociaz
pefen wyrazistych opiséw namietnosci, pozostaje zawoalowany, wolny od rubaszne;j
spro$nosci, co zauwaza Maria Jakitowicz’'. Otwierajacy cykl utwor pt. Gad nie tylko
ujawnia stosunek poety do alternatywnej estetyki, ale stanowi swego rodzaju manifest
wyznawanych przez niego wartosci — takze tych estetycznych. Dziewczyna poddajaca
sie potwornym pieszczotom Gada zdecydowanie zakazuje mu upiekszajacych prze-
obrazen i wybiera jego szpetne, gadzie oblicze.

Nastepnym waznym zrodlem inspiracji estetycznych w poezji Le$miana jest pra-
wostawna teologia apofatyczna, w ktdrej centralne miejsce zajmuja zywoty jurodi-
wych®. Cechy przypisywane cialu ,jurodiwego” szczegélowo charakteryzuje Cezary
Wodzinski. Autor ten, przywolujac rosyjskie hagiografie, opisuje inicjacje ,,Swietych
idiotow” dokonywang poprzez publiczne obnazenie si¢: ,Wasyli Blogostawiony zy-
skal sobie nawet przydomek »nagusa. [...] Jak stworzony pierworodnie Adam przed
popelnieniem grzechu, nagi chodzit i nie wstydzil sie, upigkszony z niebios duchowa
uroda, nie dbajac o swoje cialo...”>.

Przykiad bohatera obnazajacego si¢ w imie proby na wzor ,,jurodiwych” wystepuje
w wierszu Dla legendy z cyklu Oddalericy. Lesmianowski Wrdzbiarz w swej bezwstyd-
nej nagosci faktycznie staje sie martwy dla $wiata®. Nie posiada on jednak zadnych
innych atrybutéw wyliczonych w ksiegach teologii apofatycznej, takich jak tachmany,
brud, czy skalanie ciala w rynsztokach i na $mietniskach. Najblizej tych wizerunkéw
sytuujg sie bohaterowie Piesni kalekujgcych, szczegdlnie beznogi nedzarz z piesni pt.

% Zob. C. Rowinski, dz. cyt,, s. 46.

¥ Zob. K. Ashenburg, Historia brudu, przel. A. Gérska, Warszawa 2009-2016, s. 11, 17.

3 Por.]. Clair, dz. cyt., Gdansk 2007, s. 9.

1 Zob. M. Jakitowicz, Wstep do ,,Poezji zebranych” Bolestawa Lesmiana, Torun 2000, s. 10.
2 Zob. C. Rowinski, dz. cyt., s. 50.

5 C. Wodzinski, Sw. Idiota: projekt antropologii apofatycznej, Gdarisk 2000, s. 104.

**  Por. tamze, s. 104.

»  Por. C. Wodzinski, dz. cyt., s. 105.
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Zaloty. Utwor ten zastuguje na szersze oméwienie, gdyz nieczystos¢ zyskuje tu istotng
funkcje semantyczng. Stusznie nazwany przez Bartosza Malczynskiego ,,mysofilem™*
niepetnosprawny zalotnik, ktérego brzydota cielesna jest wyraznie wyeksponowana,
adoruje wiejska dziewczyne w sposéb liryczny, ale niepozbawiony chciwej pozadli-
wosci. Stawia go to w szeregu tych ,jurodiwych’, ktérzy w imie proby odwiedza-
li lupanary i pozorowali swa lubiezno$¢™. Scenerie jego zalotéw stanowig ,teczowe
rynsztoki”, zatem ptynne polaczenie brudu z kampem. Z kolei krzepka dziewka jest
odziana w ,,strzep blotem zbryzganej spodnicy™® - a wiec takze tachman, ktéremu
zebraczy adorator wyznaje mito$¢. Swiadczy to o docenieniu przez Le$miana estetyki
nieczysto$ci i przynajmniej cze$ciowym uznaniu przez niego jej wartosci ekspresyj-
nej, a na pewno semantycznej, gdyz poprzez 6w brud dziewczyna staje si¢ rowna jej
zalotnikowi — oboje s3 zanurzeni w niepodzielnej Le§mianowskiej naturze®. Brzydota
i pokraczno$¢ odzianego w fachmany nedzarza budzg zgroze i politowanie — cho¢
chyba bardziej odraze, niz wspdlczucie — otoczenia. Bezdomny kaleka, domagajac sie
pozarcia swego kalectwa przez dziewke-modliszke®, sam nazywajac sie ,,potworem”
i ,karlem”, prezentuje jednoczesnie potege ducha i wyraza swdj dramat stowami god-
nymi wieszcza. Polaczone z ogromng energig libidalng przemozne wrazenie brudu
w tym wierszu jest tylez nieodparte, co niedookreslone, ale jego sila staje si¢ obok
kalectwa i deformacji kolejnym nosnikiem.

Przykiad nieznacznie tylko zawoalowanej mysofilii znajdziemy w wierszu pt.
Schadzka z tomu Sad rozstajny. Dochodzi tu do spotkania nieznanej dziewczyny, kto-
ra, cho¢ w calej krasie jawi si¢ jako pigkna i zmystowa (poprzez swa swiezos¢ i zdrowy,
mlodzienczy koloryt ciala), to jej nogi staja si¢ ponetne i zachecajace do pocatun-
kow wiasnie za sprawg skalania ,w krwi i w pyle”®'. Te przemycong wérod zachwy-
tow basniowg czystoscig wykreowanej w poezji natury aluzje¢ dostrzega Malczynski®,
za$ domniemanie skrytej fascynacji Le§miana brudem szerzej komentuje Wojciech
Owczarski®. Jednakze kwestia osobistych preferencji estetycznych (i erotycznych) po-
ety, skoro nie znajduje wyraznego przelozenia na preferencje wyrazone w tworczosci,

% Zob. B. Malczynski, dz. cyt., s. 372.
7 C. Wodzinski, dz. cyt., s. 120.

% B. Le$mian, Poezje zebrane, s. 243.
% Zob. C. Rowinski, dz. cyt., s. 37.

8 Zob. B. Malczynski, dz. cyt., s. 372.

1 Zob. B. Lesmian, Poezje zebrane, s. 98.

2 Zob. B. Malczynski, dz. cyt., s. 372. Patrz tez — przypis nr 3.

#  Owczarski cytuje $mialy list mitosny Lesmiana adresowany do Dory Lebenthal, ktéry dowodzi, ze
poeta nie zawsze uciekal sie do eufemizmdw. Nieobce mu byty rowniez sprosnosci zatracajace niemal
o pornografie, w ktorej brud mogl petni¢ role fetyszu. Oto owe niestosowne, ocenzurowane przez
Jacka Trznadla, fragmenty listu: ,,Caluje, lize i wacham nozki twoje i pupuchne, i kedzierzawke”; ,,Zli-
zuje brudziki z Twoich nézek wonnych i z kedzierzawki mieciuchnej, slini¢ Twoje usteczka i piersicz-
ki, wacham i lize Twoja pupuchne” - zob. J. Trznadel, Miejsca wspélne, miejsca wlasne. O wyobrazni
Lesmiana, Schulza i Kantora, Gdansk 2006, s. 99; cyt. za: P. Lopuszanski, Lesmian, Wroctaw 2000,
ss. 149-150.
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wychodzi poza moj obszar badawczy i pozostaje jedynie nad wyraz frapujacy cieka-
wostka biograficzna.

Czes¢ sposrod wyzej wymienionych atrybutéw ,,bozych szalencéw” prezentuje tez
kolejny wrozbiarz — tytulowy Poeta, ,niebieski wycieruch’, ktory: ,,swietniejac fach-
manami - tym zwawszy, im golszy”, a w jego chacie panuja ,,nedza i zaglada™, lecz
i w tym przypadku Lesmian powstrzymuje si¢ od opisu jakichkolwiek szczegotow,
jednakze pozwala odbiorcy odczyta¢ brzydote i nieczysto$¢ fizyczng ,niebieskiego
wycierucha” z kontekstu. Nieco inna forma brzydoty realizuje si¢ w piesni pt. Zot-
nierz®®. Chociaz utwor w czytelny sposob nawigzuje do teologii apofatycznej, tytulowy
bohater nie ukazuje nagiego ani skalanego ciala. Jego cielesnos¢ jest tragikomiczna,
tak samo jak zmartwychwstaly moca basniowosci, przydrozny Chrystus. Wlasnie
w brzydocie i $§miesznosci paradoksalnie ujawnia si¢ pieckno i wzniosto$¢. Kolejnym
waznym aktem dokonywanym przez jurodiwych — swoista proba anty-pigkna — jest
publiczna defekacja, ktdra przez poete zostaje calkowicie wyrugowana poza jego wi-
zj¢ natury. Mysle, ze ten fakt wyraznie okredla linie estetyczng autora £gki, poniewaz
akceptacja natury pozbawionej ekskrementéw stanowi niezbity dowdd na opowie-
dzenie si¢ po stronie kiczu; takg antynomie (kicz - ,,géwno”) ustanawia Milan Kun-
dera w Nieznosnej lekkosci bytu®’. Moim zdaniem jest to bardzo trafna definicja istoty
kiczu. Jesli jednak przyznamy, ze Lesmian postuguje si¢ kiczem, to w mojej ocenie
mamy tu do czynienia z owym wyrafinowanym - kiczem najwyzszego stopnia®.

W tym miejscu warto przeanalizowa¢ cechy Lesmianowskiego erotyzmu. Cezary
Rowinski w rozdziale po§wieconym temu zagadnieniu powotuje si¢ m.in. na dzieto
Georga Bataille®, ktéry postrzega juz sam akt seksualny jako zjawisko brzydkie z na-
tury: ,,brzydota spoétkowania budzi groze, tak samo jak $mier¢ [...]; istota erotyzmu
jest zbrukanie” - stwierdza francuski pisarz w poemacie Erotyk™. Tutaj skfonna jestem
polemizowac¢ z Rowinskim. Co prawda badacz krytykuje Pankowskiego i Dybciaka za
nadinterpretacje elementéw dewiacyjnych, a jednak sam uwydatnia sens m.in. moty-
wow zbrukania. Te ostatnie nie s3 Lesmianowi zupelnie obce - zbrukana zostaje np.
bohaterka ballady Mak, jednak poeta nigdy nie posuwa si¢ do odrazy, ktéra budzita-
by groze. Stwierdzenie, iz ,basniowy boginiak po prostu gwalci zdybang w zaroslach
dziewczyng™”, stanowi pewien naddatek tre$ci, na pewno nie jest nadinterpretacja,
ale dopowiedzeniem sensu niedopowiedzianego. W jakims$ stopniu zbrukanie eg-
zemplifikuje poturbowany przez lawing Marcin Swoboda, ktéry czolga si¢ do stép

¢ Zob. B. Lesmian, Poezje zebrane, s. 381-382.
% Tamze, s. 251-253.
% Zob. C. Wodzinski, dz. cyt., s. 127.

& Zob. M. Kundera, Nieznosna lekkos¢ bytu, przel. A Holland, Warszawa 1999, s. 120; por.: H. Broch,
Kilka uwag o kiczu i inne eseje, przel. D. Borkowska, Warszawa 1998, s. 115.

% Zob. A. Banach, dz. cyt., ss. 64-123.

¥ Zob. C. Rowinski, dz. cyt., s. 229.

70 Zob. G. Bataille, Erotyzm, przel. M. Ochab, Gdansk 2007, s. 30; Por.: U. Eco, dz. cyt., s. 355.
7t C. Rowinski, dz. cyt., s. 231.
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kochanki, nie chcgc si¢ od niej ,,odkrwawic”, jednakze krwawienie to nie wywoluje
w odbiorcy wstretu, przypomina raczej kicz ran, o ktérym pisat Andrzej Banach’, niz
akt odrazajacego sadomasochizmu. Z kolei Czestaw Zgorzelski we Wistepie do Ballady
polskiej tak charakteryzuje liryke milosng Lesmiana:

Lesmian - podobnie jak basniowo-symbolistyczna linia ballady miodopolskiej -
czerpie niekiedy swe motywy z tradycji utrwalonej konwencja basni, ale w przeciwien-
stwie do tamtej estetyki, opartej o kategori¢ wysubtelnionej $licznosci, buduje $wiat
swych ballad na efektach brzydoty, kalectwa i wulgarnej brutalnoéci, wydobywajac
z nich nowe wartosci estetyczne, poped biologiczny ogarnia w tym $wiecie wszystko;
nawet dziada kalekiego, nawet pite!”.

Moim zdaniem, ocena Zgorzelskiego jest chybiona, gdyz wyraznie wskazuje na
inspiracje estetyka naturalistyczng, a - jak juz dowodzilam w toku tego wywodu —
poezja autora Lgki nie nosi znamion naturalizmu. Jednakze nie mozna zaprzeczy¢
obecnosci czytelnych aluzji do fizjologii zwigzanej ze stosunkami plciowymi i wielu
udanych prob przetozenia na jezyk poetycki mechaniki aktu seksualnego. Opisywa-
ne w Jadwidze, Gadzie czy Maku spazmy przywodza na mys$l ruchy frykcyjne, dos¢
gwaltowne, wrecz brutalne kopulacje — cho¢by Panna Anna, ,miazdzac swe piersi””*,
dokonuje agresywnego autoerotycznego samookaleczenia. Bez trudu dostrzec mozna
takze liryczne obrazy wielu perwersji; jak juz wspomniatam, pisze o tym m.in. Krzysz-
tof Dybciak, wyliczajac kolejno: fetyszyzm (Panna Anna), bestiofili¢ (Gad, Jadwiga),
sadyzm (Pila, Alcabon), nekrofilie (Smieré wtéra)”. Frekwencja tego efektu wskazuje
na celowe dzialanie tworcy, tym samym wprowadza on nowg jako$¢ w sposobie wyra-
zania zaréwno brzydoty, jak i piekna. Przykladem moze by¢ fragment W malinowym
chrusniaku:

Gdy twdj warkocz, jak w storicu wybujate ziele,
Tchem rozwartych ogrodéw ma dusze owionie,
Glowe twa, niby puchar, ujmuje w swe dfonie
I wargami w §lad dreszczu prowadze po ciele.

I raduje sie, $ledzac te warge, jak zmierza

Do mej piersi kosmatej, widnej w niedomroczu,
W ktérej marze piers w lesie ryczacego zwierza
I staram sie, gdy piescisz, nie traci¢ go z oczu’®.

72 Zob. A. Banach, O Smierci stodkiej i dostojnej, [w:] O kiczu, ss. 207-223.
73 Cz. Zgorzelski, Ballada polska, Wroctaw — Warszawa — Krakow 1962 , s. 70.
7+ B. Le$mian, Poezje zebrane, s. 402.

7> K. Dybciak, ,, Wywalczyé cudaczne prawo bytu...”. Antropologia Lesmiana, ,Twdrczo$¢” 1978, nr 5,
s. 83.

76 B. Le$mian, Poezje zebrane, s. 235.
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Jak pisal Rowinski w zwigzku z tego rodzaju wyobraznig erotyczng Lesmiana:

Zwierzgca zmystowos¢ jest czyms$ naturalnym, co musi istnie¢ w kazdym uniesieniu
erotycznym, jest ona prawem natury. Pierwiastek ludzki manifestuje si¢ w dominujace;
czulosci erotycznej pieszczoty, ale on z kolei nie jest obcy temu, co zwierzece. Czutos¢
i zwierzeca zmystowo$¢ sg jednoscia przejawiajacy sie na przemian we wszelkim sto-
sunku milosnym™.

Refleksja Rowinskiego eksponuje dominante naturalistyczng, gdyby jednak wzigé
pod uwage implikowane przez wyzej przytoczony fragment utworu Le$miana wy-
obrazenie ogladowe, powiedzialabym, Ze mamy tu do czynienia z poetyckim orna-
mentem o botanicznym i zoomorficznym charakterze, zblizajacym si¢ z uwagi na
swoja wymowe do kiczu erotycznego’. Trzeba podkresli¢ jednak, ze kiczowato$¢ ta,
podobnie jak wszystkie formy brzydoty, zostala tu zawoalowana i wysubtelniona”.

Werystycznych, skatologicznych obrazéw brudu nie prezentuje Lesmian nigdzie,
jednakze nie brakuje w jego poezji sugestywnych przedstawienn wyobrazajacych taki
brud na poziomie odczucia. Wszelkie aluzje do nieczystosci przeobrazone zostaja
w atrybuty basniowe, ktorych magiczna cudownos¢ calkowicie zastgpuje naturalne od-
czucia wstretu. Metaforyczny obraz brudu nagromadzonego w dawno niesprzatanym
wnetrzu znajdziemy w opublikowanym na tamach ,Wedrowca” w roku 1901*° wierszu
pt. Ze wspomnien dziecitistwa. Rozsadek zostaje tu poréwnany do ,,pasozyta’, ktérego
»przyjemnie czasem zgnie$¢™®', sny zas do ,,rupieci’, ktére ,,drzemia po katach w kurzu”
i bywaja stamtad ,wymiatane” przez stro6za opoja®’. Najliczniejsze i najbardziej wyra-
ziste fragmenty, bliskie turpistycznej brzydocie, znajdziemy w Napoju cienistym. Na
uwage w tej kategorii estetycznej zastuguja Dwaj Macieje. Tytulowi bohaterowie ,,bestia
nieczysty’ nazywaja Czmura®, ktory wczesniej nazwat ich ,,pyskatymi $mieciami”.
Caly utwér prezentuje ciekawy repertuar rzeczy szpetnych, a formy brzydoty sa bar-
dzo oryginalne zar6wno na poziomie obrazowania, jak i samego stownictwa bogatego
w bezpardonowe, niemal rubaszne neologizmy. Wszystkie te wiasciwosci ewokujg ostry
jak brzytwa czarny humor. Sam Czmur jest wyjatkowy, gdyz (prawdopodobnie) jako
jedyny sposréd Lesmianowskiej demonologii przechodzi w posredni wobec stalego
i lotnego stan skupienia i - ,szkarlatng rzadz bytu wypluwa na jary”®. Podobna wil-

77 C. Rowinski, dz. cyt..., s. 227.
78 7Zob. red. B. Kudra, E. Szkudlarek-Smiechowicz, dz. cyt., ss. 64-81.

7 Tutaj, podobnie jak w przywolanym wczesniej wierszu pt. Schadzka, Lesmian dokonuje wyraznej
autocenzury, jednak jego ,niestosowne” sugestie czgsto pozostaja czytelne dla badaczy, ktdrzy po-
zwalajg sobie na swoista egzegeze; zob. s. 13, przyp. nr. 62.

8 Zob. B. Lesmian, Poezje zebrane, s. 600.

81 Tamze, s. 598.

82 Tamze, s. 599.

83 Tamze, s. 482.

8 Por. B. Malczynski, dz. cyt., s. 371; zob. tez przypis nr 2.

% B. Le$mian, Poezje zebrane, s. 483.
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go¢ przechodzaca w (niedopowiedziang) lepkos¢ pojawia sie w wierszu Wspomnienie
z tomu Sad rozstajny. Tutaj klimat zageszczonej zmystowosci ukazuje zmetaforyzowane
spotkanie kochankéw®. Erotyczna atmosfera faczy w sobie wyobrazenia unoszacych
jakoby mocg jaskrawego swiatla drobin kurzu i pytu oraz ich ptynnych antynomii w po-
staci: ,zaciekow’, ,wyparow”, ,wylewu” i ,potoku”. W owej wodnej metaforyce - jak
zauwaza Malczynski - ,zawarta jest bardzo subtelna, nienarzucajaca si¢ aluzja do cie-
lesnych wydzielin™®®. Ten akt milosny - jak wszystkie Lesmianowskie erotyki - mimo
znacznej soczystosci wolny jest od jakichkolwiek skojarzen z fizjologizmem, brak mu
wszakze charakteru zawiesistosci i lepkos$ci wlasciwych wydzielinom narzadéw rozrod-
czych®. Zakonczenie wiersza stowami: ,Wieczna $wiatlos¢!... Kurz zloty!... Pyl stonca
w twarz Boga!™ dodatkowo uwydatnia metafizyczny wymiar cielesnego spetnienia.

Podobnie obfitujagcy w niemal fizjologiczng ekspresje¢ opis $mierci zwierzecia
miesci wiersz Wot wiosnowaty. Brud fizyczny ograniczony zostaje do kilku niemal
bezwonnych substancji, jak kurz, pyl, bloto, krew i pot. Funkcje kurzu i pylu cha-
rakteryzuje szerzej przywolywany tu juz Malczynski. Badacz trafnie zauwaza, iz ,,nie
traktuje si¢ [ich] jednoznacznie jako materii obrzydliwej, niechcianej. [...] odnajdzie-
my pojecia kurzu i pylu wpisane m.in. w krag metaforyki meteorologicznej (gléwnie
solarnej), kosmogonicznej, eschatologicznej oraz tanatologicznej”'. Wpisuja sie wiec
czedciej w zakres semantyki magicznej i kultycznej niz skatologicznej, totez — przy-
najmniej posrednio — mozna je wigza¢ raczej z kampem anizeli z antyestetyzmem.
Dwie ostatnie stanowia wprawdzie wydzieliny ciala, jednakze cuchng tylko w stanie
zepsucia lub tez w duzym stezeniu, totez pozostaja w ujeciu Lesmiana elementami
ekspresji bliskimi owej ,soczystosci czarnoziemu” i nie wskazuja na powinowac-
twa z estetyka fekalicznego fizjologizmu. Nieliczne przyklady nieczystosci zwigzanej
z procesem rozkladu zawarte s w wierszu Kocmotuch, gdzie ,,z zaniedbanej wychodzi
mogily, caly w rdzach i liszajach” - tytutowy ,,podziemny kocmotuch”, ,,zagrobnych
ran ples$nig pokryty biedotach™?. To postac zrodzona z estetyki groteski fantastyczno-
-demonicznej i gotyckiej*, ktorej ohyda uosabia (paradoksalnie) witalno$¢ — $wiata
umarlych. Z kolei w balladzie Jadwiga zgnilizna ciata stanowi metafore destrukcyj-
nej namietnosci Erosa i Thanatosa®. Motyw zabrudzonego ciala pojawia sie w wier-
szu Aniot. Tu posta¢, ktorej tradycja chrzescijanska przypisuje duchowa doskonatos¢

8 Zob. B. Malczynski, dz. cyt., s. 378.
87 Por. tamze, s. 378.
8 Tamze, s. 379.

8 O lepkosci jako istocie brudu w swojej ksigzce Mary Douglas — M. Douglas, Czystos¢ i zmaza, przel.
M. Bucholc, Warszawa 2007, s. 22-26.

% B. Le$mian, Poezje zebrane, s. 43.
°l " Tamze, ss. 373-374.
2 Tamze, s. 362.

% Zob. B. Stelmaszczyk, Demony erotyki. Groteskowo-gotyckie powinowactwa w balladach Bolestawa
Lesmiana, [w:] red. Gazda G., Izdebska A., Pluciennik J., Wokot gotycyzméw. Wyobraznia, groza,
okrucienistwo, Krakow 2002, s. 289.

% Zob. C. Rowinski, dz. cyt., s. 231.
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i bezcielesnos¢”, ma ,,od kurzu ciemne, jak murzyn, kolana™®, zyskuje zatem zara-
zem cielesno$¢ i niemal komiczng niedoskonalo$¢. Zmaga sie tez z przyziemnymi
doswiadczeniami, takimi jak dyskomfort czy wysitek.

Analogicznie do postaci aniofa, poeta konstruuje charakter Boga i zaswiatow
w ogole. W rzeczywisto$ci poetyckiej autora Lgki — skonkretyzowanej przez niego
wizji pierwotnej natury — nie istnieje zlo, bowiem natura nie podlega ocenie moral-
nej”. Brzydota stanowi zas wylacznie przejaw élan vital — nieskrepowanej sily zycia,
ktdra niesie w sobie pierwiastek boskosci. W brzydocie zatem, paradoksalnie, objawia
sie pickno. Sposob ukazania Boga i Jego relacji z czlowiekiem réwniez cechuje po-
dobna paradoksalnos¢. Poeta przedstawia Stworce nie tylko jako ucztowieczonego,
ale wrecz jako kolejnego przedstawiciela swojego bogatego bestiarium - stanowi On
integralng czes¢ przyrody i w zaden sposdb nad nia nie goruje. Bég Lesmiana czgsto
jest utomny i poddany typowo ziemskim ograniczeniom, cho¢by podatny na urazy
takie jak rany stop. Zdarza sig, ze wystepuje On jedynie w roli klienta, jak ma to miej-
sce w Szewczyku®®; bywa tez gniewny, jak w wierszu Poeta, albo gnusny jak w cyklu
Zielona godzina®’; Bogiem moze sta¢ si¢ balwan ze $niegu dla ptakow albo koral dla
lalki. Jedno z najbardziej ludowo-naiwnych wyobrazen Boga znajdziemy u juz oma-
wianych Dwdch Maciejach. Tamze zyskuje On ,twarz Placzyboga™® niczym ludowy
$wigtek i domaga si¢ ,,przedluzenia wiecznego zywota” za pomoca magicznego, by¢
moze narkotycznego i halucynogennego ziela, ktére ma jakoby wieksza moc stwércza
niz sam Stwdrca. Utwor ukazuje wyrazi$cie panujacy w swiecie LeSmiana catkowity
egalitaryzm bytéw - takze pod wzgledem estetyki, boze oblicze bowiem, tak samo jak
ludzkie, zwierzece czy potworne, a nawet roslinne'”', bywa wykrzywione grymasem
smutku lub cierpienia albo tez pozbawione dostojenstwa za sprawg rozczulenia albo
dobrotliwego usmiechu. Pozwole sobie zacytowac te fragmenty wiersza, ktére najle-
piej ilustruja taki wlasnie stan rzeczy:

Mial Placzybog zrenice — dalami posnute,

A w Zrenicach na przemian - zadume i smute.

[...]

Rzekt Maciej: ,,Placzyboze, co placzesz uboczem -
[...]

Wez to ziele na wszelki w niebiosach przypadek,
Jako po dwdch Maciejach niepodzielny spadek.
Wiem, ze cierpisz niekiedy - i ja czasem cierpie.

A nuz si¢ nieSmiertelno$¢ w niebiosach wyczerpie!

% Zob. B. Malczynski, dz. cyt., s. 372; E. Cirlot, dz. cyt., ss. 68-69; 216.
% B. Le$mian, Poezje zebrane, s. 396.

7 Zob. C. Rowinski, dz. cyt., s. 50.

% B. Le$mian, Poezje zebrane, s. 245.

% Tamze, s. 57-58.

190 Tamze, s. 484.

101 To stanowi wyréznik poetyckiej koncepcji Lesmiana.
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[...]

Doé¢ Ci, Boze, zdzblo mate tego ziela spozy¢,

By do drugiej wiecznosci bez uszczerbku dozy¢.
Kto zastuzyl na ziele niech si¢ nim od$wiezy.

Bogu si¢ nie$miertelno$¢ — nam sie Bog nalezy”
[...]

Wzigt Placzybdg podarek z tym bozym usmiechem,
Co sprawil, ze las z wigkszym zielenial po$piechem,
I rzekt: ,Dar to - nie lada, i skarb — nie drobnota - .
I pewne przedtuzenie wiecznego zywota!”'*

Wszystkie te ujecia w realizacji innych autoréw Mtodej Polski czy Dwudziestole-
cia moglyby uchodzi¢ za bluznierstwo, jednak Lesmianowska kreacja nie budzi tego
rodzaju zastrzezen. Prostodusznej, typowej dla ludowej religijnosci wizji relacji Bog-
-cztowiek przy$wiecaja wylacznie czyste intencje. Pierwotny cztowiek autora Piesni
kalekujgcych, opiekujac sie nieporadnym Bogiem, wyraza swoja niepokalang jakim-
kolwiek zwatpieniem czy wystepkiem moralnym szczerg poboznosé. Zywiot pierwot-
nosci sytuuje basnie Bolestawa Lesmiana poza dobrem i zlem'®, zatem brzydota mo-
ralna nie ma tam wstepu. Wyjatek (prawdopodobnie jedyny) znajdziemy w wierszu
Do siostry, gdzie podmiot liryczny okresla sie jako: ,wierzacy w Ciebie gnéj”'** - tym
samym wyrazajac poczucie nieczystego sumienia.

Bolestaw Lesmian proponuje wlasng droge estetyczng — droge wyrafinowanego
piekna i rownie wyrafinowanej brzydoty, estetyke alternatywna zardwno wobec este-
tyzmu, jak i antyestetyzmu. Jego wizja natury nigdy nie implikuje doslownej, naturali-
stycznej brzydoty. Estetyzacja z kolei nierzadko przekracza granice kiczu jezykowego,
za$ elementy sentymentalizmu, ktérymi czesto postuguja si¢ inni poeci jego epoki,
u Lesmiana zastepuje drapiezno$¢ oraz kampowa egzaltacja i przesada, a stylizacje
ocieraja si¢ niekiedy o sztuczno$¢. Podobnie jak w przypadku estetyki brzydoty, ni-
gdy nie jest to kampowos¢ par excellence. Nigdy tez nie pojawiaja si¢ dosadne obrazy
fizycznego brudu. Brud za kazdym razem pozostaje jedynie sugestig zawartg w kon-
strukcji postaci lub sytuacji fabularnych, w ktérych odbiorca czesto moze domniemy-
wac skalanie czy oddr, ale autor £gki nigdy nie wyraza tych doznan wprost. Lesmian
bywa tez swego rodzaju ,,poetyckim iluzjonistg’, gdyz jego kreacje w tak sugestywny
sposob prowokuja wyobraznie badaczy, iz sklonni s3 mu nada¢ miano pelnoprawne-
go turpisty, ktérym de facto nie jest. Realne odpowiedniki kampu i nieczystosci w es-
tetyce LeSmiana stanowig kategorie liryczne: basniowos¢ i ,,bylejakos¢”. Mimo tych
wszystkich zastrzezen, poeta bez watpienia pozytywnie warto$ciuje rozmaite formy
brzydoty, dlatego tez, korzystajac z poetyki autora Sadu rozstajnego, skfonna jestem
nazwac ten szczegolny aspekt jego koncepcji estetycznej, ktéry wiaze si¢ z estetyka
brzydoty - ,,brzydota niedowcielong”

102 B. Le$mian, dz. cyt., ss. 484-485.
103 Zob. W. Wadotowski, dz. cyt.; C. Rowinski, dz. cyt., ss. 2451 71-73.

104 B. Le$mian, Poezje zebrane, s. 455.
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Filth, kitsch and Camp. Variants of ugliness aesthetics
in Bolestaw Lesmian’s poetry.

Summary: This article presents a detailed analysis of the aesthetics contained in the poetry of
Bolestaw Lesmian. The point of departure for the discussion of poetry is a theoretical and lite-
rary essay entitled Thinking about Bergson. The poetic works are discussed in detail in terms of
the quantitative and qualitative presence of the aesthetics of ugliness, with particular emphasis
on images of impurities, and the aesthetics of kitsch and Camp.

Keywords: Bolestaw Le$mian, aesthetics of ugliness, filth, kitsch, Camp
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Cielesnos¢ i cialo
w E.E. Olgi Tokarczuk

Beata Przymuszala i Agnieszka Necka wskazuja, ze po roku 1945 mozna dostrzec
trzy punkty kulminacyjne dla obecnosci w literaturze polskiej kategorii zwigzanych
z cielesnoscig'. Pierwszy — u schyltku II wojny $wiatowej, charakteryzujacy si¢ powro-
tem tendencji naturalistycznych. Kolejny moment, w ktérym tematyka somatyczna
zostala uwidoczniona, to lata piecdziesigte i szes¢dziesiate, co wigzalo si¢ z pojawie-
niem si¢ egzystencjalizmu skupiajacego si¢ na konkretyzacji bytu ludzkiego, upatru-
jacego w cierpieniu i $mierci zasadniczych przejawdw istnienia w $wiecie. I ostatni
- w latach siedemdziesiatych za sprawa nowofalowcow i ich prob sprzeciwu wobec
nowomowy - przeciwstawienie ktamstwu jezyka prawdy ciala’. Od kilku lat tema-
tyka ciala i cielesnosci jest Zzywo obecna w badaniach historycznoliterackich. Wsrod
prac podejmujacych tematyke cielesnosci w literaturze réznych epok warto przywota¢

Mimo rozwoju badan nad cielesno$cia wcigz wskazuje si¢ na problematyczno$¢ tej kategorii i nie-
wystarczalnos¢ srodkéw zmierzajacych do jej uchwycenia (szczegolnie interesujace wydaja sie uwagi
zawarte w artykule Anny Lebkowskiej poswieconemu temu tematowi — zob. LEEBKOWSKA A. Jak
ucielesnic ciato: o jednym z dylematow somatopoetyki, ,Teksty Drugie” 2011, nr 4, s. 11-27). Natomiast
Dominika Byczkowska, definiujac cielesno$¢, odroznia ja od pojecia ciata, ktére mialoby zaklada¢, ze
ludzki organizm to zjawisko niepodlegajace spotecznym przeksztalceniom zwigzanym na przyklad
z procesem socjalizacji, interakcji czy tez interpretacji roli plciowej. Cielesnos$¢ wiazataby si¢ z ucie-
leénieniem rozumianym jako ,wnikniecie, wejscie w cialo” (zob. KONECKI K.T., CHOMCZYN-
SKI P, Stownik Socjologii Jakosciowej, Warszawa, Wydawnictwo ,,Difin’, 2011, s. 45-49). Definicja
Byczkowskiej, cho¢ zawiera ujecie socjologiczne, wydaje si¢ trafna, zwlaszcza ze czerpie z koncepcji
o nachyleniu filozoficzno-antropologicznym, m.in. z teorii Marcella Mausa, Michela Foucaulta, Pier-
rea Bourdieu, Mauricea Merleau-Pontyego. Szczegdlnie istotne dla konstrukcji terminu cielesnosci
jest uwzglednienie spostrzezen ostatniego z wymienionych filozoféw, wedlug ktorego cielesnos¢ wy-
dziela nabyty w procesie socjalizacji i do$§wiadczania sens, by wplywac na inne ,,wcielone podmioty’,
MERLEAU-PONTY M., Fenomenologia percepcji, Warszawa, Wydawnictwo ,,Aletheia”, 2001, s. 218.
PRZYMUSZALA B., Szukanie dotyku. Problematyka ciata w polskiej poezji wspétczesnej, Krakow,
Wydawnictwo ,,Universitas”, 2006, s. 9; NECKA A., Cielesne o(d)stony. Dyskursy erotyczne w polskiej
prozie po 1989 roku, Katowice, Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego, 2011, s. 23.
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publikacje wspomnianych wyzej Beaty Przymuszaly, Agnieszki Neckiej czy Krystyny
Klosinskiej, Adama Dziadka, Ryszarda Koziotka, Kamili Budrowskiej i Pawta Dybla®.

Cialo moze si¢ uobecnia¢ w literaturze nie tylko jako temat, ale takze w posta-
ci kategorii interpretacyjnej, funkcjonujac jako generator metafor. Anna Lebkow-
ska w swoim artykule* wprowadza pojecie somatopoetyki, traktujac ja jako sposoby
»uobecnienia si¢ kategorii cielesnosci w dyskursach kulturowych, zwlaszcza w lite-
raturze, jako relacje miedzy jezykiem i cialem, miedzy cialem a literaturg™. Zgodnie
z koncepcja somatopoetyki, cialo w literaturze moze wystepowac jako pewien rodzaj
narzedzia badawczego. Cialo moze wiec pelni¢ role zaréwno interpretujacego, jak
i interpretowanego®. Fundamentalne znaczenie dla celéw niniejszego szkicu maja
problematyzowana przez badaczke kwestia somatyzacji otaczajacej rzeczywistosci
oraz zagadnienie doswiadczenia cielesnego.

Spory jest takze wptyw uwarunkowan spofeczno-kulturowych na somatopoetyke.
Zaleznie od tego, jak zmieniaja si¢ metody interpretowania ciata przez dyskursy kultu-
rowe, a takze jak kategoria cielesnosci determinuje pojmowanie swiata w konkretnym
momencie dziejow, przemianom podlega takze sama somatopoetyka pojmowana jako
»sfera artystyczno-antropologiczna™. Ujecie ciala petnigcego funkcje zrédta metafor
jest wiec powiazane z obrazem rzeczywisto$ci — uprzednio danym, omdéwionym, zde-
finiowanym kulturowo®. Wspolczesnie wskazuje sie wigc na konieczno$¢ podwazenia
metafor, ktore sg ,do tego stopnia zadomowione, ze traktowane s3 jako catkowicie
oczywiste — na przyklad - funkcjonuja jako automatyzmy w dyskursie oficjalnym™.
Autorka Empatii... zauwaza, ze potrzebe wytworzenia nowych metafor dostrzec moz-
na przede wszystkim w dyskursie feministycznym' dazacym do zanegowania meta-

Por. DYBEL P, Zagadka ,,drugiej plci”. Spory wokét réznicy seksualnej w psychoanalizie i w femi-
nizmie, Krakoéw, Wydawnictwo ,,Universitas”, 2006; BUDROWSKA K., Kobieta i stereotypy. Obraz
kobiety w prozie polskiej po roku 1989. [Szkice], Bialystok, Wydawnictwo ,Trans Humana’, 2000;
KELOSINSKA K., Ciato, pozgdanie, ubranie. O wczesnych powiesciach Gabrieli Zapolskiej, Krakow,
Wydawnictwo ,,eFKa’, 1999; NECKA A. Granice przyzwoitosci. Doswiadczanie intymnosci w polskiej
prozie najnowszej, Katowice, Wydawnictwo ,,PARA’, 2006; KOZIOLEK R., Ciala Sienkiewicza. Studia
o plci i przemocy, Katowice, Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego, 2009; DZIADEK A., ,,Projekt
krytyki somatyczne;j”, [W:] BOLECKI B., NAWROCKA E. (red.), Literackie reprezentacje doswiad-
czenia, Gdansk, Wydawnictwo IBL PAN, 2007.

*  Zob. LEBKOWSKA A, Somatopoetyka, [W:] NYCZ T., WALAS T. (red.), Kulturowa teoria literatury
2. Poetyki, problematyki, interpretacje, Krakow, Wydawnictwo ,,Universitas”, 2012.

®  Tamze, s. 103.

¢ Taz, Jak ucielesnié cialo..., s. 13.
7 Taz, Somatopoetyka..., s. 103.

8 Tamze, s. 105-106.

°  Tamze,s. 106.

10 Szczegdlnie w pismach Luce Irigray, Nancy Miller (zwlaszcza w pismach tych badaczek kreowane
sa konstrukty w na przekér nomenklaturze zaproponowanej przez Zygmunta Freuda) oraz Helene
Cixous, a na gruncie polskim - w esejach Jolanty Brach-Czainy. Zob. LEBKOWSKA A., Somatopo-
etyka...,s. 106.
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for skonstruowanych zgodnie z porzadkiem patriarchalnym'. Katarzyna Bielewicz
mowi o wyszczegdlnieniu przez Lebkowska nurtu tozsamosciowo-doswiadczeniowe-
go, w ktérym postrzeganie rzeczywistosci warunkowane jest przez cielesno$¢'

Wisrod prozaikow, ktdrzy szczegélne miejsce w swojej twdrczosci poswiecili cia-
tu i cielesnosci, warto wymieni¢ Olge Tokarczuk®. Pisarka w znacznej czesci swoich
dziet dotyka tej kwestii. Z punktu widzenia niniejszego artykulu problematyzacja za-
gadnienia cielesnosci wydaje si¢ zasadna zwlaszcza w przypadku powiesci E.E. Czynie
ten splot tematyczny: cielesno$¢ i Tokarczuk z jej powiescig o pietnastolatce posiada-
jacej zdolnosci mediumiczne przedmiotem artykulu niejako na przekdr stowom Bri-
gitty Helbig-Mischewski, ktéra w pracy Histeria historii i historia histerii. Jeszcze raz
0 ,Absolutnej amnezji” Izabeli Filipiak i ,E.E” Olgi Tokarczuk twierdzi, ze na pytanie,
czy cialo w tej powiesci w jakis szczegdlny sposob zwraca na siebie uwage, nalezaloby
odpowiedzie¢ przeczaco'. Obrazy cielnosci ukazane w E.E. niosg ze soba rozmaite
sensy i s3 jak najbardziej warte uwagi, a podjecie proby ich problematyzacji wydaje sie
celowe i wazne. Po pierwsze — dlatego, ze poddanie analizie i interpretacji ukazanych
w E.E. uje¢ cielesno$ci zwigzanych ze sferg psychiczng i osobowosciowa bohaterek
moze stuzy¢ nowemu odczytaniu powiesci przez ukazanie jej metaforycznego sensu;
po drugie - w zwiagzku z 13czacymi si¢ z cielesno$cia kategoriami ‘meskos¢, ‘kobie-

1 Tamze, s. 106.

BIELEWICZ K., Granice cielesnosci w ,, Morfinie” Szczepana Twardocha, ,,Annales Paedagogicae Cra-
coviensis. Studia Poetica” 2015, nr 3, s. 144.

Wirdd literatury przedmiotu podejmujacej temat cielesnosci w twdrczosci Tokarczuk mozna wy-
mieni¢ chocby takie pozycje: BYRSKA A.: Jezyk kobiecy jako ztudzenie? Pytania o istnienie narracji
uwarunkowanej przez ple¢, ,Wielogtos” 2017, nr 2, s. 29-40; CHLOSTA-ZIELONKA J.: Mysl femini-
styczna w fabularnych kreacjach Olgi Tokarczuk, [W]: HUL L. (red.), W kontekstach kultury, historii
i geografii, Olsztyn, Wydawnictwo Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego, 2001; CHOWANIEC U.,
W poszukiwaniu , kobiecego swiata”, [W:] JAWORSKI S. (red.)., Swiaty nowej prozy, Krakow, Wydaw-
nictwo ,,Universitas”, 2001; CZAPLINSKI P, SLIWINSKI P. (red.), Dlaczego ona? O powiesci Olgi
Tokarczuk ,Prawiek i inne czasy”, [W:] tychze: Kontrapunkt, Poznan, Wydawnictwo ,,Obserwator”,
1999; DE CARLO A. E, Ecce femina - podroz do Zrédla kobiecosci. Wokét krwi menstruacyjnej we
wspolczesnej literaturze polskiej na podstawie wybranych przyktadéw - Izabeli Filipiak i Olgi Tokar-
czuk, ,Postscriptum Polonistyczne” 2017, nr 2, s. 119-131; DRAGUN G,, ,,Chce by¢ starg, mqdrg
kobietg”. Afirmacja dojrzatosci w prozie Izabeli Filipiak i Olgi Tokarczuk, [W:] Egzystencjalne doswiad-
czenie starosci w literaturze, Opole, Wydawnictwo Uniwersytetu Opolskiego, 2008. LAREK M.: Ko-
biece historie, ,Czas Kultury” 2005, nr 1, s. 123-125; MAGRYS R.: Libido i kompleks Edypa w wybra-
nych utworach Olgi Tokarczuk, [W:] RABIZO-BIREK i in. (red.), Swiaty Olgi Tokarczuk, Rzeszéw,
Wydawnictwo Uniwersytetu Rzeszowskiego, 2013; NECKA A.: Granice przyzwoitosci. Doswiadcza-
nie intymnosci w polskiej prozie najnowszej, Katowice, Wydawnictwo ,,PARA’, 2006; SWIERKOSZ
M.: Doswiadczenie historii a pamigé ciata w prozie Olgi Tokarczuk, ,FA-art” 2008, nr 4 (74), s. 36-39.
WEGRZYNIAK A., Trzy kobiety w ,,Ostatnich historiach” Olgi Tokarczuk, [W:] tejze, W Swiecie, ktory
weigz sig rozpada. Lektury prozy XX i XXI wieku, Bielsko-Biala, Wydawnictwo Akademii Technicz-
no-Humanistycznej w Bielsku-Bialej, 2019; WICKOWSKA-MACIAG L., Miedzy apoteozq a mizogi-
nizmem. O kreacjach postaci kobiecych w tworczosci Olgi Tokarczuk, ,Fraza” 2002, nr 1/2, s. 170-188.

' HELBIG-MISCHEWSKI B., Histeria historii i historia histerii. Jeszcze raz o , Absolutnej amnezji” Iza-
beli Filipiak i ,E.E.” Olgi Tokarczuk, ,Dykcja” 1998, nr 9/10, s. 55.
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co$¢’, a takze z uwagi na fakt, zZe pojawiajace si¢ w powiesci cialo jest skorelowane
z budowaniem tozsamosci. Artykul ma na celu przyjrzenie si¢ przedstawionym przez
Tokarczuk obrazom cielesnosci i poddanie ich interpretacji, uchwycenie ich funkgji,
refleksje nad konsekwencjami zastosowanego sposobu obrazowania, a takze zanalizo-
wanie, jaki jest zwigzek pomiedzy cielesnoscig gléwnej bohaterki a zyskaniem przez
nig tozsamosci i niezaleznosci.

Przedmiot ogladu

W gléwnej bohaterce utworu, pietnastoletniej Ernie Eltzner, dostrzezono zdolno-
$ci mediumiczne objawiajace si¢ umiejetnoscig wchodzenia w trans, w trakcie ktorego
nastepuje kontakt z duchami, a takze — co odkryto w pdzniejszym czasie — rzekoma
umiejetnoscig przesuwania przedmiotéw. Od tej pory - gldéwnie z inicjatywy mat-
ki Erny - w domu panstwa Eltzneréw zaczgto organizowac seanse spirytystyczne's,
a pietnastolatka stala si¢ obiektem wzmozonej uwagi rodziny i znajomych, jak réw-
niez przedmiotem ogledzin i badan.

Brigitta Helbig-Mischewski zwraca uwage na uprzedmiotowienie bohaterki, ktéra
traktowana jest jako przypadek medyczny'. Wazne wydaje sie, ze Erna de facto pelni
role przedmiotu badan pracy doktorskiej znajomego rodziny, Artura Schatzmanna.
Co wigcej, ten w swoich notatkach nazywa dziewczyne ,,E.E”, przez co symbolicznie
odbiera jej imie i zastepuje inicjatami, pozbawiajac ja cztowieczenstwa. Nie bez zna-
czenia jest rowniez miejsce badania Erny - laboratorium dla zwierzat (co nie uchodzi
uwadze matki, jednak wizja posiadania cérki-medium wydaje sie to dos¢ szybko ko-
biecie wynagradza¢). Punktu kulminacyjnego uprzedmiotowienia przez Schatzman-
na zakochanej w nim dziewczyny mozna dopatrywac si¢ w scenie opisujacej zdjecie
wymiaréw z mézgu Erny'®. Podczas tego zdarzenia w Ernie zdaje si¢ gasnac fascy-
nacja mlodym lekarzem, ustepujac miejsca stopniowo pojawiajagcemu sie poczuciu
krzywdy". Warto réwniez zwrdci¢ uwage na, wydaje sie, Swiadomg gre Tokarczuk

!> Helbig-Mischewski wrecz nazywa te kategorie ukrytymi bohaterkami powiesci (tamze, s. 56).

16 Popularnos¢ seansow spirytystycznych w XIX wieku oraz na przetomie wiekéw wigzata si¢ z trwajaca
wtedy fascynacja mediumizmem. Jak pisze Ksenia Olkusz: ,Rozczarowanie empiryczng, $cisty me-
toda badan zaowocowato w drugiej potowie XIX wieku pragnieniem poznawania rzeczywistosci za
pomocg tajemnych sil, ktorych istnienia upatrywano w czlowieku, w jego fizjologii, psychice, a cza-
sem takze duchowodci. Stad tak wielkie powodzenie magnetyzmu i hipnozy jako dyscyplin medycz-
nych, pozwalajacych manipulowaé $wiadomoscig i pod$wiadomoscig pacjentow [...]. Spirytyzm zas,
a tym bardziej mediumizm, usitowal miedzy innym rozwiklac zagadke zycia po $mierci i potwierdzi¢
eksperymentalnie nie§miertelno$¢ duszy ludzkiej” - zob. OLKUSZ K., Materializm kontra ezoteryka.
Drugie pokolenie pozytywistow wobec ,spraw nie z tego swiata”, Krakéw, Wydawnictwo ,,Osrodek
Badawczy Facta Ficta’, 2017, s. 26-27.

7 HELBIG-MISCHEWSKI B., dz. cyt., s. 55.
18 Tamze, 58.

¥ To poczucie krzywdy dziewczyny uzewnetrznia si¢ w zakonczeniu utworu, kiedy Erna nie rozpozna-
je (udaje, ze nie rozpoznaje czy tez nie chce rozpoznac) Schatzmanna.
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z czytelnikiem — w tym fragmencie kobieta dostownie jest przedmiotem ogladu me-
skiego oka, co stanowi perspektywe charakterystyczng dla dyskursu patriarchalnego.

Takie - skrajnie przedmiotowe — traktowanie cielesnosci wpisuje sie w dziewigt-
nasto- i wczesno dwudziestowieczne sposoby obchodzenia si¢ z cialem. Olivier Fau-
re, analizujacy w kontekscie medycyny histori¢ ciala obejmujaca okres od Rewolu-
cji Francuskiej do I wojny swiatowej*, pisze o ciele pacjenta jako o ciele badanym,
rozczlonkowywanym, a nawet negowanym. Zdaniem badacza, charakterystyczne
dla tych czaséw byto naturalistyczne wyobrazenie ciata skutkujace pojmowaniem go
W sposdb coraz bardziej fragmentaryczny. Przyczynilo si¢ to do dekompozycji ciata —
rozkladania go na poszczegoélne uklady, narzady. Cialo osoby chorej poprzez jego roz-
cztonkowanie zostawalo zawtaszczone przez lekarza®'. I tak tez stalo sie z cialem Erny
oraz z cala Erng - jako ze zostala ona sprowadzona do roli ciala. Szczegdlnie istotne
w kontekscie uprzedmiotowienia bohaterki i fragmentu ukazujacego upokarzajace
badanie wykonywane przez Schatzmanna wydaje si¢ stwierdzenie Alaina Ségala, ze
lekarze tamtego okresu dazyli do ,uczynienia widzialnym wnetrza ciata ludzkiego,
zrobienia pewnego rodzaju autopsji bez sekcji”*.

Przedmiotowo Erne traktuje réwniez matka, ktdra zdaje si¢ w uczynieniu corki
medium upatrywac szanse dla siebie. Znudzona zajmowaniem si¢ domem i dzie¢mi,
nierozumiana i ignorowana przez wiecznie zajetego meza kobieta za wszelka ceng
pragnie uwagi. Osiagnac ja moze tylko za pomoca Erny, aby wiec przekona¢ corke do
udzialu w seansach manipuluje nig (zapewne nie do konca §wiadomie): kupuje nowe
sukienki, jest w stosunku do niej bardziej wylewna.

Istotny dla uprzedmiotowienia jest ukazany przez Tokarczuk, istniejacy w kultu-
rze, podzial na ‘mesko$¢’ i ‘kobiecos¢. Z pierwsza kategoria wigze sie swiadomos¢,
podmiotowos¢, aktywnos¢, jawa, porzadek, kultura, dusza. Natomiast z kobieco$cia
powigzane zostaly nastepujace znaczenia: podswiadomos$¢, przedmiotowosé, pasyw-
nos¢, sen, cialo, migotliwa osobowos¢®. Do tej kwestii znakomicie nawigzuja stowa
ciotki Erny (nomen omen osoby, ktéra sposrod bohateréw powiesci najbardziej za-
uwazalnie wypowiada si¢ z pozycji emancypacyjnej): ,Widzisz: w dzisiejszych czasach
kobieta, zeby zaistnie¢, musi zrobi¢ z siebie jakiegos nawiedzonego potwora. Erna jest
ambitna, juz dusi si¢ w roli, jaka wkrétce narzuci jej spoteczenstwo. Moze w ten spo-

sob chce zwrdcic na siebie uwage™.

Siostra Pana Eltznera w tych stowach jak gdyby przewiduje czy tez wyczuwa przy-
szte wyrwanie sie Erny ze $wiata, w ktérym jest przedmiotem stuzacym do czego$

% Zob. FAURE O., Spojrzenie lekarzy, [W:] CORBIN A. (red.), Historia ciata. Od Rewolucji do I wojny
Swiatowej, T. 2, Gdansk, Wydawnictwo ,,Stowo/obraz/terytoria’, 2013, s. 13-46.

2l Tamze, s. 17, 23.

2 SEGAL A., Les moyens dexploration du corps, [W:] GRMEKA M.D. (dir.) Histoire de la pensée médi-
cale en Occident, T. 4, Paris, Editions du Seuil, 1997 (cyt. za: FAURE O.,, dz. cyt.).

#  HELBIG-MISCHEWSKI B, dz. cyt., s. 56.
#*  TOKARCZUK O., E.E., Wyd. 6 popr., Walbrzych, Wydawnictwo ,,Ruta’, 1999, s. 181.
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innym (mezczyznom?). Potwierdzalyby to teze Katarzyny Kantner, ktéra w artykule
Podmiotowos¢ ,mediumiczna”. ,E.E” Olgi Tokarczuk jako powies¢ psychologiczna po-
wiada, ze dla Gertrudy to, co dzieje si¢ z Erna, jest jej sposobem na ucieczke przed na-
rzucong rolg kobiety w spoteczenstwie. Bohaterka jest w wieku, w ktérym ksztalttuje
sie jej osobowos¢®, a ta zdaje sie by¢ obszarem walki pomiedzy potencjalnymi rolami
spotecznymi?®. Urszula Chowaniec-Puzo stwierdza za$, ze dojrzewanie jest bolesnym
zmierzeniem si¢ z wzorcami spotecznymi, a ofiarg tego zderzenia jest wlasnie cialo?.
Zamkniecie dziewczynki w schematycznej roli przypisanej kobiecie bytoby tutaj sym-
bolizowane przez zniewolenie jej ciala podczas seanséw. Erna wydaje sie intuicyjnie
rozumiec te gre i podejmowac ja — to za posrednictwem ciata dokonuje sie rozpetanie
wiezow i wyzwolenie spod wladzy otoczenia.

Cialo a tozsamos¢
i cialo jako metafora

Niniejszy artykul zawiera teze o zasadniczej roli cielesno$ci w budowaniu tozsa-
mosci bohaterki. Bycie w §wiecie Erny mozna by podzieli¢ na trzy stadia: 1) poczat-
kowe - ,niewidzialno$¢”; 2) funkcjonowanie jako medium; 3) $wiadome istnienie.
Pierwszy etap dojrzewania protagonistki tratnie oddaja juz pierwsze stowa powiesci:
»Erna Eltzner wylonita si¢ z mgly nieokreslenia, jaka zwykle towarzyszy egzystencji
$rednich corek w wielodzietnej rodzinie”®. Magdalena Pocalun-Dydycz wysuwa teze,
ze Erna przed ujawnieniem zdolnosci mediumicznych ,,po prostu nie istnieje dla sie-
bie samej’, jej istnienie jest niedomoéwieniem, co wynika z tego, ze dotychczas jej zycie
nie zostato naznaczone niczym waznym, przez co rodzina zdaje si¢ jej nie dostrzegac,
nikt ani jej nie chwali, ani nie gani®.

Po ujrzeniu przez bohaterke ducha, staje ona w centrum zainteresowania wszyst-
kich domownikéw (a po pierwszym seansie takze innych o0séb): siostry chca spedzac
z nig wiecej czasu i wciaz o co$ pytaja, ojciec dopiero wtedy zdaje si¢ dostrzega¢ Erne,
najbardziej wzmozone zainteresowanie przedstawia jednak matka. Dla pani Elt-
zner nietypowe zdolnosci corki sg sposobem na samorealizacje, a przynajmniej jej
namiastke. Matka zaczyna nagle doszukiwa¢ si¢ podobienstw miedzy sobg a Erna,
wydaje si¢ szczegdlnie zadowolona z rzekomego pojawienia si¢ w wizji dziewczyny
swojego zmarlego ojca.

»  Nawiasem mowiac, nic wigc dziwnego, ze Erna wydaje si¢ staba i chwiejna emocjonalnie.

%  KANTNER K., Podmiotowos¢ ,,mediumiczna”. ,,E.E” Olgi Tokarczuk jako powies¢ psychologiczna,
»Ruch Literacki” 2015, Z. 1, s. 49.

¥ CHOWANIEC-PUZO U., Melancholia i depresja w literaturze pisanej przez kobiety po 1989 roku,
»Annales Universitatis Paedagogicae Cracoviensis. Studia Historicolitterairia” 2009, nr 9, s. 141.

# TOKARCZUK O., dz. cyt., s. 7.

» POCALUN-DYDYCZ M., Dojrzewanie Erny i dziecigca pierwotnosé, czyli dwa obrazy kobiecosci
w,,E.E”, [W:] RABIZO-BIREK i in. (red.), Swiaty Olgi Tokarczuk, Rzeszéw, Wydawnictwo Uniwer-
sytetu Rzeszowskiego, 2013, s. 135.
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Corka-medium jest tez dla przezywajacej kryzys tozsamosci kobiety sposobem na
zaistnienie. Helbig-Mischewski stwierdza nawet, ze pani Eltzner, ,,by uratowac siebie,
sktada (...) wlasng corke w ofierze”™ . Bohaterka czyni to, rzecz jasna, nie do konca
$wiadomie. Badaczka poréwnuje dom Eltzneréw, w ktorym odbywajg si¢ seanse, do
sceny, na ktorej chciata wystepowac kobieta, rozpoczynajac przed laty — ostatecznie
nieudang - kariere aktorskg. Zdolnosci Erny miatyby dac jej matce szanse na powrét
na nieco inng, ale jednak scene?!. Matka dziewczynki, czujac si¢ niespetniona i rozcza-
rowana, probuje za sprawg corki odzyskacé swoje ciato i uzyska¢ podmiotowos¢. To-
karczuk, nie uciekajac od charakterystycznej dla siebie ironicznej dykcji narracyjne;j,
o cielesnosci Pani Eltzner pisze tak:

Pani Eltzner intensywnie poczula, ze nadal jest tym samym ciatem, otoczonym wzru-
szajacym zapachem wiednacych kwiatéw. Moze nawet tylko i wylacznie cialem, ktore
nieustannie wiednie, jak te zolte zonkile, ciatem, ktore zajmuje sie rzeczami niewaz-
nymi, matymi, zapominanymi. USmiech stezal na jej twarzy. Teraz zobaczyla swoje
zycie jak kupke usypang z takich wlasnie niewaznych rzeczy: nozyczek do paznokci,
papilotéw, gumek od stoikéw, szpilek, agrafek, zapinek, flakonikéw... Nagle tzy same
potoczyly sie po dekolcie, uktadajac sie¢ w nieuchwytny naszyjnik®.

I tak:

Patrzyla ze wzruszeniem na ich (cdérek - D.T.) jednakowe twarzyczki. ,,Dzieci... wy-
sypaly si¢ ze mnie jak z makéwki’, pomyslata. Kiedy szta korytarzem do siebie, byto
jej tak Zle, tak przerazliwie smutno, ze zaczgla plakaé bez powodu, jak dorastajaca
dziewczyna®.

Matka Erny czuje, ze ,jest cialem” wiednacym, ,,zuzytym”. Wydaje si¢ to by¢ zwia-
zane z funkcja, jakg pelni w rodzinie, w spoteczenstwie - z licznymi porodami, z rola
zony, ktora zawsze musi dba¢ o meza, z rola pani domu bedacej zawsze do dyspozycji
licznych gosci panstwa Eltznerow. Kobieta czuje, Ze jej istnienie w $wiecie zostalo
sprowadzone do roli ciata wydajacego na swiat potomstwo, ciala podporzadkowane-
go — naturze, mezczyznie. Warto zwrdci¢ uwage takze na dalsza czes¢ opisu, w ktorej
cialu zostajg przeciwstawione drobne przedmiotu uzytku codziennego. Bohaterka za-
uwaza, ze jej zycie jest zbiorem skladajacym sie z niewiele znaczacych rzeczy. Rela-
cja, w ktorej cialo sprowadzone zostaje do przedmiotu, obrazuje pozbawienie kobiety
podmiotowosci.

Pojawia si¢ takze taki opis:

Pani Eltzner odwrdcila si¢ teraz do wielkiego wiszacego lustra i zobaczyla w nim siebie
taka, jaka sama stworzyta: pulchnag, zadbang, jasnoskdra blondynke, petna kobiecosci,

% HELBIG MISCHEWSKI B., dz. cyt., s. 57.
3 Tamze.
2 TOKARCZUK O., dz. cyt., s. 148.

3 Tamze, s. 122.
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ktdrej nie zniszczylo osiem porodéw i jedno poronienie. Przeciggneta dtonig po twarzy,
szyi az do stojki sukni. Kiedy rodzita kolejne dzieci, za kazdym razem zastanawiala sie,
czy starczy jej miloéci, pojmowala bowiem miloé¢ jako zapas energii, ktérg obdarza
sie innych. Ten zapas byl ograniczony i trzeba bylo go dzieli¢ na coraz mniejsze czedci,
i jeszcze troche zostawi¢ dla siebie. Przygladala si¢ sobie w lustrze, rzucajac co jakis
czas ku drzwiom kuchni niespokojne spojrzenia, bo bata sie, ze mogtaby ja na tej cichej
adoracji przylapaé pokojowka. Ogarneta wzrokiem swoje duze, podniesione gorsetem
piersi, fagodne wecigcie w talii i obfite biodra. Nie wygladata na swoich czterdziesci lat™.

W tym ukrywanym przed domownikami przejawie braku skromnosci mozna do-
strzec jakis rodzaj dumy z oporu, ktéry kobieta stawia prawom natury i koniecznosci
pelnienia okreslonej roli spolecznej. Liczne porody w pewnym stopniu sprowadzity
panig Eltzner do roli umeczonego, wiednacego ciala, jednakze posta¢ zdaje sie — jak
wynika z powyzszego cytatu — zawdzigcza¢ im kobieca figure, z ktérej matka Erny jest
zadowolona. Taki wyglad pozwala bohaterce czu¢ si¢ ,,kobieco”. W powyzszym frag-
mencie odzywa si¢ u bohaterki jakis przejaw afirmacji swojego ciala, afirmacji siebie
i - co za tym idzie - takze $wiata. Z jednej strony - bycie kobietg, ktora wydala na
$wiat liczne potomstwo, jest dla pani Eltzner przytlaczajace, z drugiej jednak sprawia,
ze czuje si¢ ona atrakcyjna. Ta ambiwalencja jest tez zapewne powigzana z chwiejng
osobowoscig bohaterki. Tokarczuk obnaza tutaj takze pewien rodzaj metafory zbudo-
wanej przez system patriarchalny®. Ten porzadek operuje pewna klisza kobiety i ko-
biecosci. Ta ostatnia mialaby si¢ zawiera¢ w obfitym biuscie i wydatnych posladkach,
a te cielesne atrybuty mialyby by¢ implikowane przez uprzednie wydanie na $wiat
potomstwa, co, jak wiadomo, jest jedng z najbardziej stereotypowych rél — powinno-
$ci, ktdre system patriarchalny przypisuje kobiecie i uzaleznia od tego jej przydatnos¢
spoleczngy, a takze kobieco$¢ czy nawet cztowieczenstwo. Warto zauwazyé¢, ze z ta rola
wigze si¢ w tekscie wyglad, ciato erotyczne, traktowane jako przedmiot poddany ze-
wnetrznemu ogladowi. Pani Eltzner, co prawda, sama patrzy na swoje cialo, ale patrzy
na nie jakby ,,z zewnatrz”, przyglada si¢ swojemu cialu, poddajac go ogladowi otocze-
nia (dodajmy - ogladowi meskocentrycznemu). Warto takze podkresli¢ znaczenie za-
klopotania, skrepowania czy nawet wstydu odczuwanego przez bohaterke. Swiadczy
to o intymnosci sceny, a takze — uwidacznia znaczenie obowigzujacej normy obycza-
jowej, ktora nie pozwala zachwycac sie wlasnym cialem.

Réwnie znaczaca jest cielesnos¢ pani Eltzner ujawniajaca sie w jej dolegliwosciach
somatycznych:

Pani Eltzner odwrdcita sie gwattownie do drzwi. Po raz kolejny w swoim zyciu poczuta
sie rozczarowana i oszukana. Byla uwieziona w jednym domu z czlowiekiem, ktory
kompletnie jej nie rozumiat (...). Miala wrazenie, ze si¢ dusi. Powinna stad natych-
miast wyj$é, z tego pokoju, z tego domu. Poczula nienawis¢, ktdra zapierata jej dech
w piersiach. Ruszyla do drzwi, fapigc si¢ za gardlo. Z glebi ciala styszala narastajace
dudnienie jakiej$ ogromnej fali. Ogluszona tym loskotem, zaczela sie stania¢. Chcia-

3 Tamze,s. 13-14.
% Zob. LEBKOWSKA A., Somatopoetyka..., s. 106.
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fa mocniej, glebiej oddycha¢, ale gardlo $cisneto si¢ i wydobywal sie przez nie tylko
$wiszczacy dzwigk (...). W ostatniej chwili udato sie ztapa¢ panig Eltzner padajacg na
podloge. Miala potprzymkniete powieki, spod ktorych widaé byto biatka oczu. Dlonie
wyprezyly sie jak szpony, a paznokcie zbielaty™.

Kobieta miewa napady histerii, migreny i nastroje depresyjne. Dzieje si¢ to zazwy-
czaj wtedy, gdy co$ nie idzie po jej mysli. W tych atakach, w tym niepostuszenstwie
ciala, w chwilach wzburzenia mozna si¢ dopatrywac somatycznych reakeji na cier-
pienie duchowe. Ponadto - s3 one rodzajem szantazu i zwracania na siebie uwagi*’.
Dolegliwosci pani Eltzner to oczywiscie takze egzaltacja i gra, ktora kobieta prowadzi
przed wszystkim z me¢zem i z Frommerem. Helbig-Mischewski konstatuje, ze matka
Erny dusi si¢ w systemie patriarchalnym, w ktérym funkcjonuje — w roli Zony wciaz
nieobecnego, wciaz zajetego czyms wazniejszym niz ona meza.

Erna zachecana do udzialu w seansach przez matke, ktéra widzi w tym korzys¢ dla
siebie, zostaje postawiona w trudnej sytuacji — z jednej strony otrzymuje uwage oto-
czenia (rodzicow, a takze wszystkich osdb, ktore zainteresowaly sig¢ jej zdolno$ciami,
szczegllnie Schatzmanna), a z drugiej — nie do konca odpowiada jej rola medium.
Niefortunna i niezdrowa dla nastoletniego dziecka sytuacja, w ktorej znalazta sie
dziewczynka, wynika takze z faktu, ze Erna nie chciata zawie$¢ matki, ktéra oczekiwa-
ta od niej coraz to bardziej widowiskowych ,wystepéw”. Z czasem rola medium zdaje
sie coraz bardziej cigzy¢ dziewczynce i wyczerpywac ja, rowniez fizycznie. Tozsamosé
Erny na tym etapie - cho¢ dziewczyna przestaje by¢ niewidzialna dla otoczenia - jest
narzucona.

Cialo Erny uczestniczace w kontaktach z duchami jest jedynie czyms$ w rodzaju
tacznika®®. Mozna w tym miejscu dostrzec metafore ciala-posrednika — w sensie do-
sfownym cialo bohaterki posredniczylo w rzekomym kontakcie z duchami, ale tez
w sensie metaforycznym jako ukazanie ciala-przedmiotu — posrednika w osiggnieciu
celéw innych osdéb. Bohaterka prébuje sprosta¢ oczekiwaniom otoczenia. Erna jest
wykorzystywana przez otaczajacych ja ludzi do realizacji ich wlasnych celéw: przez
matke, by zaistnie¢, przez Frommera, ktéry, zajmujac sie dziewczynka, chce zblizy¢
sie do pani Eltzer, przez Schatzmanna, ktéry chce napisa¢ doktorat w oparciu o ba-
dania poswigcone przypadkowi Erny. W koncu wewnetrzny sprzeciw Erny dochodzi
do glosu:

- Dajcie mi spokdj! — glos Erny zadrzal. — Dlaczego wszyscy czego$ ode mnie chcg?
Chodza za mna i pouczajg. Nie wolno mi posiedzie¢ chwile w spokoju. Frommer,
mama, ten Schatzmann, a teraz wy. IdzZcie sobie, juz obiad. — Erna zeskoczyta z parape-
tu i ruszyta do drzwi. — Zadnych géwien, zadnych czaréw, zadnego ogladania cyckéw.
Koniec - powiedziala jeszcze przez zgby™.

36 Tamze, s. 17.
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Czas, w ktorym nastepuje kulminacja emocji bohaterki, a takze kres jej zdolnosci
mediumicznych, nie jest przypadkowy. Dzieje sie to podczas wakacji u ciotki. Weze-
$niej dziewczynka dostaje pierwszej miesigczki. Wydaje sie, ze jest to kolejny kul-
minacyjny moment w etapie rozwoju osobowosci Erny. Magdalena Pocatun-Dydycz
pisze:

E.E. pokonuje schody do dojrzalosci. Metamorfoze przechodzi w sposdéb bolesny, po-
grazajac sie coraz glebiej w nie§wiadomo$¢ (...). Menstruacja jest zakonczeniem pro-
cesu przemiany. Poniewaz wizje Erny byly ucieczky przed nadciagajaca seksualnoscia,
menstruacja staje si¢ erosem uwolnionym, naocznym i konczacym etap przepoczwa-
rzania. Dziewczynka, stajac sie kobieta, osiaga wewnetrzng sp6jnos¢ i niezaleznos¢.

Jest to symboliczne powigzanie dojrzalosci cielesnej z uwolnieniem si¢ od ocze-
kiwan otoczenia, a tym samym rozpoczecie istnienia dla samej siebie, uzyskanie toz-
samosci. W ten sposob zamyka sie okres dzialalnosci Erny jako medium i czas funk-
cjonowania jej jako przedmiotu - przedmiotu badan, zjawiska, srodka do osiagniecia
celu. Cialo pelni tutaj funkcje drogi do poznania samej siebie, do uniezaleznienia sie.
Andrea E De Carlo w artykule Ecce Femina - podréz do zrédita kobiecosci. Wokot krwi
menstruacyjnej we wspétczesnej literaturze polskiej na postawie wybranych przyktadow
- Izabeli Filipiak i Olgi Tokarczuk powiada o przemianie Erny:

Widag¢, jak przeistacza si¢ ona w prawdziwa kobiete, ponadto mozna zaobserwowac,
jak si¢ zmienia, jak przebiega w czasie caly ten proces, jak staje si¢ ,,prawdziwa kobietg,
uswiadamia sobie fakty zwigzane z wlasng osobowoscig i swoim ciatem i jak zmienia
sie stosunek otoczenia do jej samej, juz nie dziecka a kobiety. Zaczyna rozumie¢ role
swoich narzagddw rodnych i ich sposob funkcjonowania®.

Wedlug koncepcji filozoficznej Mauricea Merleau-Pontyego cialo, samo bedac
podmiotowym, jest warunkiem dojscia do przedmiotu poznania®. Filozof wyrdz-
nia dwa rodzaje cial: obiektywne (corps obiective) i zjawiskowe, inaczej fenomenalne
(corps fenomenal), ktore jest wlasciwym ,,Ja”. Umozliwia ukazanie swiata, jest zdolne
do ekspresji, a egzystencja pojmowana jest w tym kontekscie jako bycie-w-§wiecie
za posrednictwem ciala. Wedle tej teorii cialo posiada zdolnosci sensotworcze, a cie-
lesno$¢ rozumiana jest jako ta, ktora pozwala na bezposrednie przezywanie §wiata®.
W sposéb podobny do tego ukazanego w koncepcji Merleau-Pontyego Erna poznaje
siebie wlasnie dzigki ciatu; dzigki cialu poznaje tez swiat i moze w nim samodziel-
nie funkcjonowac. W trakcie dojrzewania cielesnego wypracowuje nowg tozsamos¢,

4 POCALUN-DYDYCZ M., dz. cyt., s. 137.
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$wiadomos¢ tego, kim jest; uwalnia si¢ od oczekiwan matki i otoczenia. Osiagniecie
dojrzalosci cielesnej jawi si¢ w tym wypadku jako osiggniecie pelni, zyskanie $wia-
domosci samego siebie. Zwlaszcza w $wietle ostatniego fragmentu utworu, w ktérym
niezalezna i niepotrzebujaca juz do bycia sobg zdolnosci mediumicznych (ani nawet
pamieci o nich) Erna nie rozpoznaje Schatzmanna.

%

Cialo i cielesno$¢ odgrywaja w drugiej powiesci autorki Podrozy ludzi Ksiggi za-
sadniczg role — funkcjonowanie $wiata przedstawionego zdaje si¢ zwigzane z ciele-
snoscig bohateréw. Jeden ze sposobéw ukazania ciata to funkcjonowanie Erny jako
medium. Zdolnosci mediumiczne dziewczynki uzewnetrzniaja si¢ za posrednictwem
ciala, ktdre pojawia si¢ jednak nie jako podmiot, ale jako pewien rodzaj tacznika mie-
dzy $wiatem duchow a §wiatem ludzi. Problematyka ciala jest takze znaczaca w przy-
padku postaci pani Eltzner - jest to cielesno$¢ uzewnetrzniajaca si¢ w somatyczno-
-emocjonalnych dolegliwo$ciach, w ktérych widzie¢ mozna takze jaki$ rodzaj gry
z otoczeniem. Cielesno$¢ matki Erny wydaje sie czym$ zmiennym - jest tak samo
chwiejna i niestabilna jak sama posta¢ pani Eltzer.

Jednakze jako kluczowa jawi si¢ cielesnos¢ tytulowej bohaterki bedaca droga do
uzyskania tozsamosci i niezaleznosci, sposobem uwolnienia od oczekiwan otoczenia.
Symbolizowane przez pierwszg menstruacje¢ — ktéra jest momentem przelomowym
w zyciu dziewczyny - osiagniecie dojrzalosci cielesnej utozsamia¢ mozna z osiggnie-
ciem pelni, zyskaniem §wiadomosci samej siebie. Warto przypomnie¢, ze cata historia
zaczela si¢ od tego, ze Erna zobaczyla ducha. Jakie skojarzenia niesie ze sobg duch?
- bezcielesnos¢, przezroczystos¢, niewidzialno$¢. Sg to oczywiscie takze cechy Erny
sprzed przemiany. Jednakze dziewczyna odrzuca kontakty z duchami i bycie ,,du-
chem”. Odrzuca bezcielesno$¢ na rzecz bycia kobieta z wszystkimi cielesnymi atry-
butami, ktdre sie z tym wiaza, na rzecz posiadania ciala kobiety, a wiec, ogélnie — na
rzecz ciala. To przez cialo (i poprzez cialo) Erna staje si¢ wreszcie Erng, a nie medium,
niewidoczng cdrka czy przedmiotem pracy doktorskiej.

Na podstawie analizy przedstawione strategie obecne w powiesci, w szczegdlno-
$ci zwigzane wpltywem do$wiadczenia cielesnego bohaterki na jej tozsamos¢, moz-
na wlaczy¢ w wyszczegélniony przez Katarzyne Bielewicz nurt tozsamosciowo-do-
$wiadczeniowy somatopoetyki, w ktérym postrzeganie rzeczywistosci warunkowane
jest przez cielesno$¢*'. W przedstawionej w E.E. cielesnosci formujacej rzeczywistosé
mozna dostrzec przyktad ukazania somatyzacji otaczajacego $wiata. Historia Erny
Eltzner skfania do refleksji nad somatyczng natura czlowieka oraz do préby odpo-
wiedzi na pytanie, jakim bytem jest cztowiek rozumiany jako jednolita calo$¢ psy-

chofizyczna.

#  Zob. BIELEWICZ K,, dz. cyt., s. 144.
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Corporeality and body
in Olga Tokarczuk’s novel E.E.

Summary: Olga TokarczuK’s novel E.E. apart from the fact that it is the story of a 15-year-old
girl with mediumistic abilities and her family is also affacted by the issue of corporeality.
Especially inspiring, valuable cognitively and imoprtant from a perspective of this article
seem to be the corporeality presentation of two main characters — Erna Eltzner and her
mother. This article containing an in-deph reflection on the issue of corporeality of Olga
Tokarczuk’s novel. The aim of the work is to analyze and interpret showed by Tokarczuk
images of corporeality related to psychic and personality domain of the main characters.
The main thesis is the assumption that corporeality is essential for the novel about the fate of
Erna Eltzner. The aim is to look and subject the interpretation of the presented by Tokarczuk
depiction of corporeality, capturing its function, reflection on the cosequences of the used
way of imagery as well as to analyze what is the connection between the corporeality of
the main character and gaining by her identity and independence. The methodology
adopted in the project is based on the elements of Maurice Merleau-Ponty’s theory as well
as the conception of somatopoetics by Anna Lebkowska. The essay’s author on the basis of
somatopoetics theory brings us closer the functioning of the body as an interpretive category
not just as a subject of literature, as well as using the tools created by somatopoetics examines
various aspects of the manifestation of the category of corporeality in the novel.

Keywords: corporeality, identity, body, Polish prose, somatopoetics
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Metafora jako tworzywo cyklu poetyckiego Domus aurea
Wincentego Korab-Brzozowskiego

Lampo mej nadziei, zgasnij: rodzisz ztude,
I widze, jak przyciagasz blaskow swych alchemia

Na ogrody snéw moich ciezkie chmury rude...

Wincenty Korab-Brzozowski, Symbole, IIT'

Zrédlo poetyckiego cyklu

Tytut cyklu Domus aurea® juz swoim brzmieniem zapowiada inspiracje kulturg
antyczng. Dzielo Wincentego Korab-Brzozowskiego jawnie odwoluje si¢ do kultury
grecko-rzymskiej — poeta podejmuje si¢ rozwazan nad tematem w jego przekona-
niu powaznym. Autora intryguja problemy natury ontologicznej i epistemologiczne;j.
Podmiot dziatan tworczych tej poezji to posta¢ nietuzinkowa, poszukiwacz prawdy,
dzierzyciel iskry madrosci majacej doprowadzi¢ do zrédla poznania. Domus aurea
w jezyku facinskim oznacza ,zloty dom”. Nawigzanie do antyku nie zasadza si¢ tu
jednak wylacznie na etymologii stowa, powigzane jest raczej z nazwg, jaka cesarz Ne-
ron nadat nigdy nieukonczonemu patacowi. Z dawnych przekazéw stownych oraz
wykopalisk archeologicznych dowiedzie¢ si¢ mozna, ze byla to siedziba o ogromne;j
powierzchni. Zachwycata nie tylko wielkoscia, ale przede wszystkim bogata orna-
mentyka i niebanalng kompozycja. Wnetrze zdobily malowidla i rzezby, co nie moze
dziwic¢ - Neron uchodzil za kolekcjonera sztuki.

1

W. Korab-Brzozowski, Symbole, III, w: tegoz, Utwory zebrane, oprac. M. Stala, Krakéw 1980, s. 92.
Wszystkie cytaty z wierszy Brzozowskiego pochodza z wspomnianej antologii.

Wiersze ukazywaly si¢ poczatkowo w latach 1902-1909 m.in. w ,Hasle” i ,,Krytyce”, nastepnie poeta
skomponowat z nich cykl (odejmujac tytuly), przypisujac kazdemu z utworéw rzymska cyfre. Cykl
jedenastu utworéw po raz pierwszy ukazat si¢ w roku 1910 w jedynym tomie poezji pisarza pt. Dusza
moéwigca.
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W kontekscie omawianego cyklu wierszy istotne wydaje si¢ przywotanie informa-
cji na temat jednej z rzezb zdobiacych wnetrze tego architektonicznego fenomenu:

Do Ztotego Domu zaméwil [Neron] olbrzymig statue. Tworca jej byl rzezbiarz Ze-
nodoros [...]. Wyrzezbiony przez niego posag Nerona, wysokoséci okoto 110-120 stép
(okoto 33-36 m), mial zdobi¢ westybul palacu (czyli przebudowany Domus Transito-
ria) i stal prawdopodobnie na gléwnym, otoczonym kolumnada dziedzincu, z ktérego
roztaczal si¢ widok na Forum. Glowe cesarza okalal promienisty nimb, majacy podkre-
§li¢ jego podobienstwo czy tez tozsamos¢ z bogiem Stonca’.

W utworach omawianego cyklu eksponowana jest symbolika $wiatla. Tematy liry-
koéw sg zbudowane jakby wokot réznorodnych zrédet $wiatla. Lacza si¢ w integralng
calo$¢, podejmujac konkretng problematyke kreowana z wykorzystaniem podobnych
srodkéw poetyckich — przede wszystkim metafor. Sytuacja liryczna cyklu zostaje
ukonstytuowana na metaforyce solarnej, wszystko l$ni niczym wzniesiony pomiedzy
wzgorzami Palatynu i Eskwilinu patac rzymskiego cesarza.

Kluczowy element §wiata przedstawionego cyklu, ktorym jest Stonice, zdaje si¢ pet-
ni¢ funkcje analogonu wzgledem wspomnianego juz posagu Nerona-Heliosa. To wo-
kot tej poteznej energii konstytuuje si¢ zZycie. Poeta z emfazg przekonuje, ze wszystko
rodzi si¢ w ptomieniach — promieniach Stonca. Ptomien, konotujac wartosci pozy-
tywne, ulega przewartosciowaniu. W kulturze ogien waloryzowany jest zaréwno po-
zytywnie, jak i negatywnie*: od symbolizowania bezpieczenstwa, oczyszczenia, ciepla,
jasnosci, po destrukcje, krew i uwigzienie. W utworze Brzozowskiego ogient okazuje
sie bardzo pojemnym pojeciem, 6w zywiol wyposazony zostaje w warto$ci przypisy-
wane jednoczes$nie wszystkim (tradycyjnie wyréznionym) zywiolom. Ogien buduje,
chtodzi, ozywia, scala - jest fundamentem zycia. Swiat Brzozowskiego® - jakby w zgo-
dzie z zasadg coincidentia oppositorum — tonie w ogniu, ktéry oczyszcza, przemienia,
jest narzedziem transformacji®. Ogien i §wiatlo Korab-Brzozowskiego sa zasadniczo

* M. Grant, Neron, przekl. A. Podzielna, Warszawa 1980, s. 220.

B. Borek, ,Wieczny mnie rodzi ogieri i wyznaje Storice”. Zywiot ognia w liryce Wincentego Korab-Brzo-
zowskiego, ,Bibliotekarz Podlaski” 2020, nr 3, s. 331-350.

O Korab-Brzozowskim i jego inspiracjach pisalem juz swego czasu w innych artykulach. Nie chce
powiela tego, co juz zostalo powiedziane, dlatego zainteresowanych odsylam np. do tekstu: ,, Prézne
nam byly Kasandry wolania”. O wybranych inspiracjach antykiem w twérczosci Wincentego Korab-
-Brzozowskiego, ,,Studia Elckie” 2019, nr 2, s. 275-292, w ktérym pomiescitem informacje o pradach
(poetyckich, kulturowych i filozoficznych), w ktorych czytano Brzozowskiego.

¢ Korab-Brzozowski niezwykle mocno cenit spuscizne romantykow, szczegolnie upodobal sobie twor-
czo$¢ Juliusza Stowackiego, dlatego warto poréwnywac niektore dzieta mlodopolanina z tworami
piora autora Lilli Wenedy. Por. ]. Stowacki dramat Mindowe, akt I, wersy 26-30:
»Ja — sptone na stosie
Mnie modrzew cichym szumem do snu ukolysze,
Jeszcze usigdzie sokdl na martwym ramieniu,
Nastrzepi pidra — chartow zaskowycze sfora,
Ani mie ciasna ziemi uwiezi zapora,
Ja z pie$nig Wajdeloty ulece w plomieniu”.
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rézne od takiego chocby przedstawienia, jak w Niedokonanym Tadeusza Micinskiego.
W poemacie proza Micinski pisal o ogniu jako zZywiole harmonizujacym z mrokiem
i katastrofg’. Odmienne waloryzowanie ognia sytuuje Korab-Brzozowskiego w gronie
poetow klasycyzujacych, dla ktorych ogien byl najpojemniejszym semantycznie z zy-
wioldw, dlatego, obok wody, pojawiat si¢ najczesciej.

Niemal w kazdym z wierszy Domus aurea procz Slonca pojawia si¢ inne zrodto
$wiatla: gwiazdy, ogien czy tez ksigzyc. Rzadziej uobecnia sie opalescencyjna® aktyw-
no$¢ kamieni szlachetnych’. Mimo ze zrddet $wiatla jest wiele, najwazniejsze jest to
najpotezniejsze — Stonce. W cyklu staje sie ono poczatkiem wszechrzeczy: ,Wieczny
mnie rodzi Ogien i wyznaje Stonice™". Wyrazny staje sie kult gwiazdy'! - heliolatria —
ktdérego range podnosi takze okreslanie go mianem $wietego. Najbardziej uwidacznia
sie to w VI z wierszy cyklu:

Spiewajmy Ognia Swietego objawy,

Od ktorych zycie, wiedza, moc powstata:
Stonce i Gwiazdy i Ksiezyc ztotawy —
Wieczna im chwata!'2.

Swiatto petni role symbolu najwyzszej sily, potegi i tajemnicy istnienia, prawdy,
zrodla wszystkiego, co istnieje. Jest tez wyrazem radosci zycia. Podmiot liryczny pra-
gnie owa rado$¢ posiaséc. Czci Slonce, poniewaz pragnie zrozumie¢ sens istnienia.
Nie cofnie si¢ przed poznaniem prawdy, nawet jesli bedzie musial si¢ poswigcic. Jest
jednak gleboko przekonany o powodzeniu swych dziatan:

A potem wstane i pdjde na szczyty,
Abym sie rzucil na $wiete blekity
I chwytat storice!™.

7 Zob.]. Lawski, Wyobraznia lucyferyczna, Bialystok 1995, s. 95. Lawski zauwaza, Ze ogien powigzany
jest bezposrednio ze $wiatlem, ale w dziele Micinskiego ogien nie daje §wiatla, jest raczej symbolem
meki piekielnej i cierpienia.

8 Opalescencja to zdolnoé¢ niektérych mineraléw do iryzacji (teczowania) — odbijania $wiatta i mie-
nienia najrézniejszymi barwami.

Szczegolnie widoczna jest ona w poemacie proza Wsrdd gwiazd, w ktérym to kamienie szlachetne
pelnia role gwiazd. Wiecej na ten temat w zlozonym do druku w ,,Studiach Gdanskich” artykule
mojego autorstwa Stéw kilka o astralnej podrézy bohatera poematu prozg ,Wsréd gwiazd” Wincentego
Korab-Brzozowskiego.

10 'W. Korab-Brzozowski, Domus aurea IV, s. 41.

' O motywach solarnych w literaturze mlodopolskiej pisal swego czasu Jerzy Kwiatkowski (Od kata-
strofizmu solarnego do synéw stonca, w: Mlodopolski swiat wyobrazni, red. M. Podraza-Kwiatkowska,
Krakéw 1977, s. 231-325), niemniej o obecnosci solaryzmu w liryce Korab-Brzozowskiego powie-
dzial zaskakujaco niewiele. Wymienil trzy utwory z omawianego tu cyklu (IV, V, IX) bez analizy.
A szkoda, gdyz 6w rozdzial $wiadczy o ogromnej erudycyjnoséci autora.

2. 'W. Korab-Brzozowski, Domus aurea VI, s. 43.

13 Tenze, Domus aurea IX, s. 46.
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Wyznaniem tym persona liryczna zbliza si¢ do bohatera Androgyne Stanistawa
Przybyszewskiego. Autor Kuszenia szatana dal w tym poemacie osobliwy projekt po-
strzegania natury $wiata. W Androgyne', ktdrej akcja rozgrywa sie na granicy jawy
i snu, wprzagl w oniryczna wizje psychokosmicznego $cierania si¢ sit dobra i zta roz-
poznania makroantropiczne. Jego bohater w zetknieciu z naturg, innym cztowiekiem
(kobietg) oraz kosmosem bierze udzial w przypomnieniu®® sobie o ukrytych w czlo-
wieku kosmicznych ideach. Przybyszewski pisal tak:

Szed! cichy i wielki, bo dusza jego ukazata mu swe najskrytsze glebie, pozwolita mu
czyta¢ swe najtajniejsze runy — i szedt potezny, bo nidst stonice w sobie. Szedt coraz
wyzej stromym szlakiem, ale szed! lekko, jakby go co$ nioslo, az wreszcie stanal na
szczycie wysokiej gory. Spojrzal w dét — w kotlinie u stop jego to rozkolysane morze
dachoéw, dyszace $wietlistg tuna $wiatta — to miasto jego. A w dali poza miastem pasmo
gor wygiete, potamane, zjezone gdyby szeregi gdzies spoza widnokregu naptywajacych
batlwanéw morskich, poroste lasami kasztanéw. Zielone gory kasztanéw, wysadzone
bialymi ki$ciami kwiecia — och, jak plonety gromniczne $wiece kwiecia na zielonym
adamaszku, co zda si¢ z nieba sptywal w dot ku miastu! Naraz wezbralo sie serce jego
nieznang potega, wrost w niebo, wyciggnal ramiona; dziki krzyk rwat mu sie z serca,
by stonce, ktére nidst w piersiach, pokaza¢ catemu $wiatu; czul, ze rozlewa $wiattosé
wokot siebie, czul, Ze si¢ wznosi ponad wszechzycie - czut sie wniebowzietym'®.

Ulokowany na szczycie gory, doswiadczajac przemiany w sferze psychicznej, sta-
je sie inicjatorem zewnetrznej ewolucji $wiata. Zyskujac wiedzg¢ o poddaniu i przy-
pisaniu swego ,,ja” otaczajacej go faunie i florze, w konsekutywnym akcie zmienia
za pomocg stownego medium (w akcie performacji) ontologiczno$¢ $wiata postrze-
galnego".

Bohater cyklu Brzozowskiego méwi o sobie, ze jego ,,glowa plonie glodem wiel-
kich zdarzen”. Wierzy, ze zycie w zgodzie z prawami ustalonymi przez Stonce - ja-
snos¢, prawos¢, wartosci etyczne — pozwoli na przyblizenie do Boga i anioléw. Jest
to rozpoznanie o tyle wazne, ze sugeruje obecnos¢ religijnego synkretyzmu cyklu,
poswiadczajacego klasycystyczny charakter tej poezji. Motywy chrzescijanskie nie za-

O poemacie Androgyne i obecnym w nim micie androgynii powiedziano juz wiele (por.: W. Gutow-
ski, Nagie dusze i maski. O miodopolskich mitach mitosci, Krakéw 1992; M. Podraza-Kwiatkowska,
Salome i Androgyne. Mizoginizm a emancypacja, w: tejze, Symbolizm i symbolika w poezji Mlodej
Polski, Krakow 1994; G. Matuszek, Melancholik, mistyk, narcystyczny kochanek, samotny ,,homo dolo-
rosus”, w: S. Przybyszewski, Poematy prozg, Krakéw 2003).

Dostrzegalne s3 tu inspiracje platonizmem. Bohater Przybyszewskiego zdaje si¢ przypominaé po-
staci naznaczone ideg anamnezy, ktdrej istote wytozyt w swych dialogach Platon. Wigcej o anamne-
zie: R. Schaeftler, Przypomnienie/anamneza, przekt. P. Pachciarek, w: Leksykon religii, red. F. Konig,
H. Waldenfels, Warszawa 1997, s. 369-370; R. Mielhorski, Swiatto anamnezy. O utworze Zbigniewa
Herberta ,,Pan Cogito mysli o powrocie do rodzinnego miasta”, ,,Filo — Sofija” 2014, z. 27, s. 159.

16 S. Przybyszewski, Androgyne, Krakow 1900, s. 23.

7" Wigcej na temat rozwazan poswigconych Androgyne przeczyta¢ mozna w artykule B. Borek, Czfo-
wiek — natura - sacrum. O tajemnicy istnienia na wybranych przyktadach polskiej literatury wieku XIX
i XX, ,Kultura i Wartoéci” nr 27, 2019, s. 77-100.
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burzajg zalozen o astrolatryjnym charakterze dzieta. Obecnos¢ gorejacego krzewu czy
archanioléw nie przyczynia si¢ do ostabienia kompozycyjnego zamystu poety, wrecz
przeciwnie, wzmacnia go, gdyz chrzescijanskie wstawki zwigzane sa nierozerwalnie
ze $wiattem - Zrédlem zycia i prawdy.

Prezentowane wiersze wyrdznia sposréd innych dziel Korab-Brzozowskiego
podniosly ton wypowiedzi. Podmiot méwiacy jest pewny swych stow. Wierzy gle-
boko w to, co wypowiada, ufa prawdzie, jaka przez nie glosi §wiatu. Tym dziwniejsza
wydaje si¢ zmiana poczatkowego entuzjazmu w obawe w zamykajacym cykl wier-
szu'®. Przekaz zawarty w ostatnim liryku da sie stresci¢ w stowach: badz pokorny,
tajemnice $wiata nie s3 mozliwe do odkrycia, zastonil je przeciez byt doskonalszy.
Pesymistyczny wydzwiek utworu jest jednak pozorny. Bohater Domus aurea do-
$wiadczy pelni, uniwersum wskutek przestrogi, jaka niesie ludzkosci, uswiadomi
sobie jednoczes$nie, ze zrozumial to, czego wielu jeszcze nie pojelo. Poznanie praw-
dy w absolutnym znaczeniu tego stowa jest niemozliwe, gdyz czltowiek nie zostat
obdarzony takimi zdolnosciami poznawczymi, by zrozumiec¢ cigg prawidtowosci
rzadzacych istnieniem - zrozumienie takie byloby jednak swoistym ogarnieciem
tego, czego czlowiek jest w stanie doswiadczy¢. Bohater cyklu Brzozowskiego do-
ciera zatem do zrodla, ale go nie do$wiadcza, gdyz zespolenie z prawda mozliwe
bedzie dopiero przy zrzuceniu pierwotnej powloki - co jednoznacznie odsyta do
gnostyckich misteriéw'’.

Innowacyjny, indywidualny charakter cyklu zasadza si¢ rowniez na projekcie archi-
tektonicznym. Poeta zdecydowat si¢ na wykorzystanie budynku mniej popularnego
w $wiadomosci ludzi swych czaséw. Poeci tego okresu wybierali raczej znane zabytki,
wspomniany juz Micinski opisywat np. piekno Koloseum (Kolloseum). Obranie takiej
drogi wydaje si¢ nieprzypadkowe. W czasach Brzozowskiego Ztoty Dom byl raczej
nieznany szerszemu ogélowi, stanowit swoista zagadka. Podobnie z czlowiekiem - on
réwniez w ujeciu Brzozowskiego byl tajemnicg, czyms$ niezrozumialym i niejasnym.
Brzozowski szukal oryginalnych symboli, dzigki ktérym przestanie utworu stawato
sie bardziej wyraziste — moze nieco trudniejsze w odbiorze, ale na pewno trafniej
wyakcentowane. Nawigzanie do patacu Nerona jest w tworczosci Brzozowskiego za-
biegiem jednokrotnym, poeta nie powielil juz nigdy tego symbolu, dlatego traktowaé
nalezy go jako swoisty fenomen pisarstwa autora Ofiarowania.

18 Zauwazyli to juz Jacek Trznadel (Wincenty Korab-Brzozowski, w: Literatura okresu Mtodej Polski,
t. 1, red. K. Wyka, A. Hutnikiewicz, M. Puchalska, Warszawa 1968) i Anna Wydrycka (Tryumfy Sta-
nistawa i Wincentego Korab Brzozowskich w kontekscie tradycji antycznej, w: Ateny, Rzym, Bizancjum.
Mity $rodziemnomorza w kulturze XIX i XX wieku, red. J. Lawski, K. Korotkich, Biatystok 2008).

¥ Por. L. Ksiazyk, Nihilizm gnostycki w kulturze przefomu XIX i XX wieku. Rekonesans, Warszawa 2010.
Gnoza z jej wszystkimi aspektami stala si¢ bardzo waznym problemem literatury Mlodej Polski.
Wiecej na temat obciazajacej funkeji ciala zob. B. Borek, Kanibalistyczna uczta. O wszechcierpieniu
fauny i flory w ,,Niedokonanym” Tadeusza Micitiskiego, w: Motywy fauny i flory w literaturze i kultu-
rze, red. M. Kuran, £odz 2018, s. 195.
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Metaforyczne bogactwo Domus aurea

Urszula Sokolska, twierdzac, ze w ,,rozumieniu ogélnym metafora jako narzedzie
opisu i sposéb wyrazania ekspresji stanowi dominante jezyka poetyckiego™, ma ra-
cje. Zasadniczej jej funkeji upatruje badaczka w zdolnosci do ukonkretniania poje¢
abstrakcyjnych. Metafora - za posrednictwem zjawisk postrzeganych zmystami - po-
zwala zatem ,,funkcjonalizowa¢ abstrakcyjne elementy opisu, ukonkretnia¢ emocje
oraz wyrazac sady w obrazowy sposob™?'.

Maria Podraza-Kwiatkowska, podobnie jak Sokoélska, podkresla zdolno$¢ metafo-
ry do ekwiwalentyzacji, przyblizania bytow, stanow czy zdarzen niemajacych swoich
wykladnikéw jezykowych?2. Piszac o symbolizmie w poezji, zauwaza, ze poeta najchet-
niej korzystajacym z metafory w okresie Mltodej Polski byl Wincenty Korab-Brzozow-
ski®, lecz paradoksalnie o metaforze w jego poezji napisano bardzo niewiele. Nawet
w dwoch najobszerniejszych studiach nad metaforg w Mlodej Polsce zaledwie kilka
stron poswigcono Korab-Brzozowskiemu*. Jest to o tyle zaskakujace, ze przyjety za
material badawczy w tym szkicu cykl organizuje tak duzg liczbe przenos$nych pota-
czen jezykowych, ze na ich podstawie mogtaby powsta¢ niejedna rozprawa.

Nie ma watpliwosci, ze warto$¢ artystyczna Domus aurea jest wynikiem obecnosci
metafor. To wlasnie one, jako przenos$ne rozszerzenia preferencji prototypowych dla
pojec abstrakcyjnych, sa konotowane przez wspdtmierne skfadniki modyfikujace, jak
chocby antropocentryzm, odniesienia do fauny i flory, zywiotéw, postrzegania barw
czy dzwigku, tak waznych przeciez dla modernistycznej sugestii.

Dominujgcym rodzajem metafory w cyklu Domus aurea sa metafory ontologicz-
ne. Ich istotg jest ujecie zjawisk niedostepnych sensorycznemu poznaniu w sposéb
fizyczny, jakby byly rzeczami czy substancjami. Pierwsza tego rodzaju metaforg w cy-
klu jest potraktowanie promieni storica (waznego, solarnego kompleksu znaczenio-
wego w tworczosci Korab-Brzozowskiego) na wzor kluczowej skladowej instrumentu
smyczkowego — strun:

Na szczeroztotych strunach, o ktérych sie nie $ni
Spiewakom ziemi, storicu, w sitaczéw pokorze,
Wielkie $§piewatem hymny, a mej glosnej piesni
Olbrzymie harmonijne wtérowato morze!*.

2 U. Sokdlska, Metafora. Immanentna cecha jezyka poetyckiego czy uniwersalna etykieta jezykowa?
»Biatostockie Archiwum Jezykowe” 2012, nr 12, s. 239.

2l Tamze, s. 240.
2 Zob. M. Podraza-Kwiatkowska, Symbolizm i symbolika w poezji Mtodej Polski, Krakow 2001, s. 216.
23 Zob. Tamze, s. 217.

2 Zob. M. Stala, Metafora w liryce Mtodej Polski, Warszawa 1988; K. Wadolny-Tatar, Metaforyka oni-
ryczna w liryce Mlodej Polski, Krakow 2006.

%5 'W. Korab-Brzozowski, Domus aurea, I, s. 38.
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Ontycznej metamorfozie ulegaja jednak nie tylko promienie stonca skojarzone
z kategorig muzycznosci, ale tez morze. Motyw solarny laczy si¢ z motywem akwa-
tycznym. Bezwzglednie przeciwstawne sobie zywioly ognia i wody zostajg zespolo-
ne wskutek muzycznej mocy harmonii sfer’. Morze wtoruje pie$ni poety-$piewaka
wprowadzajacego strune w proces wibracji, wskutek czego artysta spaja przeciwien-
stwa, doprowadzajac do ujawnienia sie zasady coincidentio oppositorum?.

W tym samym wierszu obecna jest rowniez inna metafora ontologiczna reifikujaca
fenomen, jakim jest cisza:

I oto w dom, ktdrego przed laty zuchwale,
Odbieglem, znowu wracam, majac w sobie cisze;
A jedli jeszcze jakis Bog przemowi w chwale,

To ja, prozen hatasu juz, Boga ustysze!®.

Cisza, mieszczac si¢ w osobie poety, zyskuje jakosci fizyczne, konstytuuje sie
w $wiecie fizycznym, przyjmujac jego materialne jakosci. Czlowiek zas, co zaskaku-
jace, przybiera wlasciwosci przedmiotu, ktéry miesci w sobie inne przedmioty. Staje
sie szkatutka badz, co znacznie czeéciej spotykane w moéwieniu o jezyku i metaforze
w ogole, pojemnikiem. Nader intrygujacym typem metafory ontologicznej jest wia-
$nie metafora pojemnika®. W ten sposob postrzeganych jest wiele rzeczy i ich stanéw.
Przykladowo czlowiek staje si¢ pojemnikiem na organy, dusze, uczucia. Taki narzad
jak serce réwniez moze by¢ pojemnikiem: na milos¢, ztos¢, bol. Mitos¢ potrafi przyjac
forme pojemnika i kry¢ w sobie inne uczucia. W pierwszym z wierszy cyklu Domus
aurea cztowiek staje si¢ pojemnikiem na cisze, cisza za$ bytem, ktory czlowiek potrafi
w sobie zamknac¢ i wykorzysta¢. Ale wykorzysta¢ w sposob wyjatkowy. Jesli w cztowie-
ku nastapi zmiana, halas zostanie zastapiony cisza, mozliwe okaze si¢ ustyszenie Boga
lub jednego z wielu bogéw (kolejny przyklad intrygujacego synkretyzmu religijnego).

Réwnie ciekawa metafora ontologiczna zostala skonstruowana przez poete w li-
ryku VI:

Niechaj nad nami kwitng Gwiazdy Boze,
Aby$my duszy naszej nie splamili®.

% Wiecej na temat tej starozytnej koncepcji zob. M. Konik, Starozytne zrédla koncepcji harmonii sfer,
»Pro Musica Sacra” 2012, nr 10.

¥ Coincidentia oppositorum (jedno$¢ przeciwienstw) to idea, o ktdrej napisano juz wiele. Warto odesta¢
czytelnika chocby do artykulu Jarostawa Frontczaka, ktdry rozpatrywal ten problem w zestawieniu
z kulturowym waloryzowaniem przeciwienstw goéra—doét, zob. J. Frontczak, Poszukiwanie paradyg-
matu, ,,Sztuka i Filozofia” 1996, nr 11, s. 57, 60; zob. tez A. Przybystawski, Coincidentia oppositorum,
Gdansk 2004.

28 W. Korab-Brzozowski, Domus aurea, I, s. 38.

¥ Zob. G. Lakoff, M. Johnson, Metafory w naszym Zyciu, Warszawa 2010, s. 53-55.

30 'W. Korab-Brzozowski, Domus aurea, VI, s. 43.
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Tematem gléwnym metafory czasownikowej kwitng Gwiazdy jest oczywiscie
gwiazda, tematem pomocniczym za$ predykat kwitng. Czasownik kwitng oznacza
powodowanie, podkresla, ze co$ przestaje by¢ powszednie i mozliwe staje si¢ dostrze-
zenie owego bytu w calej jego okazalosci. Nalezy zauwazy¢, ze takie spowinowacenie
stéw w obrebie metafory nadaje gwiazdom status bytu roslinnego. Gwiazdy nie tyle
$wiecg na niebie, ile kwitng, a zatem niebo tez nie jest tylko niebem, traktowane jest
jak aka/ogréd. Podobng metafore kosmicznej, kwietnej taki zaobserwowa¢ mozna
w liryce Bronistawy Ostrowskiej tworzacej w tym samym czasie, co Korab-Brzozow-
ski. U Ostrowskiej dodatkowo ksztalt kwiatow (narcyzy) konotowat ksztalt ciat nie-
bieskich?'.

Drugi wers liryku réwniez organizuje metafora, zaréwno metafora jezykowa, jak
i poetycka. Pamigta¢ nalezy, Zze metafora ta juz mocno zakorzenila si¢ w mowie po-
tocznej i nie musimy odczuwac jej metaforycznego charakteru. Splamic cos, znaczy
tyle co: ,zniewazy¢, zniestawi¢, uchybi¢, zdegradowac”, ale tez - i na tym znaczeniu
stowa zasadza si¢ uzycie przeno$ne Korab-Brzozowskiego - ,,zabrudzi¢”. W tym przy-
padku dusza zyskuje jakosci przedmiotu fizycznego. Abstrakt, jakim jest ten tajemni-
czy byt, ujety zostaje w kategoriach elementu garderoby - ubrania, ktére tatwo ubru-
dzi¢, a w rezultacie czego - zniszczy¢.

Ciekawy eksplikacja wspomnianej metafory pojemnika jest jedna ze strof liryku
oznaczonego numerem III:

I oto w snach mych - lazuréw namioty,
I w woli mojej - sine blyskawice,
i w mych rozkazach - latajace grzmoty?.

Moéwienie o metaforze pojemnika okazuje si¢ mozliwe dzieki zastosowaniu przy-
imka w, wskazujacego na obecnos¢ czego$ w czyms. Sny, wola, rozkazy staja si¢ kolej-
no pojemnikami na namioty, blyskawice i grzmoty. Byty abstrakcyjne mieszcza w so-
bie byty materialne.

Roéwnie ciekawym przykltadem metafory ontologicznej wydaje si¢ przedstawienie
przez bohatera-poete mocy stowa:

Stéw mych uderze w was stonecznym grotem

I $piewac bede z anielskim wzruszeniem:
Cieszmy sie! Dusza jest wewnatrz Plomieniem,
A zewnatrz — Lotem!*.

Ten czterowierszowy utwor tylko z pozoru wydaje sie niewymagajacym intelek-
tualnego wysitku na poziomie odszyfrowywania senséw. Poza modelowym dla cyklu

3L Zob. B. Borek, Powinowactwo gwiazd i kwiatéw w lirycznej tworczosci Bronistawy Ostrowskiej, ,,Swiat
Tekstow. Rocznik Stupski” 2019, nr 17, s. 187-198.

32 'W. Korab-Brzozowski, Domus aurea, 111, s. 40.

3 Tenze, Domus aurea, II, s. 39.
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postugiwaniem si¢ motywami solarnymi, odniesieniami do topiki chrzescijanskiej,
ujawnia si¢ takze nawigzanie do mysli zydowskiej, w ktorej to dusza okreslana byla
(z hebr.) ruah - tchnieniem, wiatrem. Poeta pisze réwniez zgodnie z Heraklitowym
przekonaniem, ze dusza to ogien**. W liryku Korab-Brzozowskiego 6w byt funkcjo-
nuje jako co$ ztozonego. Budowa duszy jest dualna®* — ma swoje zewnetrze, ktérym
jest powietrze, lot, tchnienie, a takze wnetrze — utozsamiane z ogniem, plomieniem.
Stowa, ktérymi operuje poeta, nie s3 wylgcznie czyms$ nieuchwytnym, funkcjonuja na
zasadzie grotow strzal, ktérymi czlowiek moze walczy¢, co przekonujaco wybrzmie-
wa w metaforze jezykowej ,,sfowa moga ranic”

Innym razem odbierana zmystem wzroku ,,§wiatlo$¢”, zamiast by¢ sktadowa czego$
wigkszego, sama zyskuje funkcje nadrzedng, zdolno$¢ pomieszczania w sobie innych
rzeczy. Personifikowana dtont Mocy (na obecnos$¢ ontologicznej metafory personifi-
kujacej wskazuje nie tylko modelowy atrybut cztowieka - dton, funkcjonujacy tu tak-
ze na zasadzie pars pro toto, ale rdwniez zapis wielkg litera, wskazujacy na jej range)
»rzucila [nas] w $§wiatto$¢ przedwiekowq™*. Dalej - w tym samym liryku - czytamy:

Albowiem czas juz bliski i zjawig si¢ znaki,
I biada stabym! Rywal stlucze im w czerepy
Czaszki i w nich zasieje kwiaty swe — robakil!*.

W apokaliptyczne obrazowanie wkomponowuje poeta motyw uprawy ogrodu.
Jest to jednak sytuacja niemodelowa. Ogréd zasiewany jest w czaszkach poleglych
w bitwie. Rosliny réwniez nie przypominaja swych prototypowych przedstawicie-
li, s3 nimi w koncu robaki. Rywal-ogrodnik, odbierajac zycie cztowiekowi, ,,ustra-
ja” $wiat w czaszkowe donice, w ktérych legna si¢ larwy owaddw pasozytujacych na
ludzkich zwlokach. Obrazowos¢ tej metafory pojemnika przeraza, napawa odraza, ale
jednoczesnie zachwyca, gdyz koncept zestawienia czaszki z ogrodowa dekoracjg bez-
sprzecznie dowodzi indywidualnego sposobu postugiwania si¢ metafora przez autora
Duszy méwigcej.

Czytajac Domus aurea, nawet intuicyjny odbiorca wyczuwa, ze niektdre z pomiesz-
czonych w cyklu wierszy sa bardziej monumentalne, ich ranga, waznos¢ poruszanych
przez nie tematow czyni je wyjatkowymi. Tak jest w przypadku trzech utworow cyklu:
lirykéw numer I, IV i VII. To w nich poeta personifikuje byty kosmiczne, podkreslajac
ich metafizyczny, wrecz astrolatryjny charakter — wynosi je do rangi bytéw boskich.

* Stownik mysli filozoficznej, red. M. Kuziak, S. Rzepczynski i in., Bielsko-Biata 2004, s. 24.

»  Dorota Filar w jednym ze swych szkicow przypomniata stala w kulturze zasade o dualnoéci czlo-
wieka, ktory sktada sie z duszy i ciala, zatem z tego co ,wewnatrz” i ,,na zewnatrz”. Wykorzystujac
te prawidtowo$¢, analizowata wybrane utwory wspoltczesnych poetéw, wskazujac na funkcjonowa-
nie w nich metafory pojemnika. Zob. D. Filar, Poetyckie kreacje ,,cielesnosci” w wybranych utworach
poezji wspélczesnej, w: Kreowanie swiata w tekstach, red. A.M. Lewicki, R. Tokarski, Lublin 1995,
s. 105-106.

36 'W. Korab-Brzozowski, Domus aurea, V, s. 42.

37 Tamze.
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A jesli juz mowa o wielbieniu cial niebieskich, to jest to kolejny z aspektow, ktory
wskazuje na ponadprzecietng warto$¢ cyklu, gdyz umieszcza go w tradycji kultur wy-
noszacych ciala niebieskie do rangi obiektow czci religijnej®®:

Tajemniczych gwiazd $wiatla, z wyzyny lazuru,
Niby platkami lilii chtodzily mi lica,

A noc, wielka olbrzymka z czarnego marmuru,
Niosta przede mna cichg latarnie ksiezyca®.

Kosmos zyje, jego aktywnos¢ przyjmuje charakter wolicjonalny i staje si¢ on coraz
blizszy bytowi ludzkiemu - jednostce §wiadomej, kreujacej rzeczywisto$¢ oparta na
wlasnych regutach. Noc, bedaca metonimig kosmosu, mozna traktowac na zasadach
zywej, niekoniecznie mozliwej do ogarniecia rozumem, istoty — tak zwanego makro-
anthroposa®.

Noc, wielka olbrzymka z czarnego marmuru, bynajmniej nie wydaje si¢ (ze wzgle-
du na swe gabaryty) przytlaczajaca czlowieka. Wrecz przeciwnie, mimo ogromu zdaje
sie subtelna. Nie bez znaczenia dla takiego odbioru nocy okazuje si¢ ztagodzenie wra-
zenia nadmiarowosci przez jednoczesny wykladnik plciowosci i deminutyw -ka. To
precyzyjne uzycie jezyka $wiadczy o sprawnym rzemiosle poetyckim. Wszechogar-
niajacy i przerazajacy ogrom nocy poeta potrafit ztagodzic¢ i uczyni¢ delikatnym przy
uzyciu jednego stowa. Upersonifikowana noc przypomina opiekunke cztowieka, fago-
dzi jego leki w $wiecie $wiattem gwiazd zestawionych z pieknem platkéw lilii, rodliny
konotujacej sfere mistycznego poznania.

Dos$wiadczajacy prawdy o $wiecie bohater kosmicznej wedrowki cyklu Domus au-
rea glosi:

Wieczny mnie rodzi Ogien i wyznaje Stonce:

W $wiatyniach jego Wschodu odprawiam obrzedy
Piekne, jak ziemia moja, gdzie kwieciste grzedy

I drzewa s3 sezamem owocow plonace®.

Solarna metafora rodzenia organizujaca przywolany wczesniej fragment sugeru-
je, ze ogien wbrew swej pierwotnej sile niszczenia w liryku Korab-Brzozowskiego
jest dawca zycia. Predykat ,,rodzi” wskazuje na transgraniczne mozliwosci tego me-

Mozna tu méwié chocby o starozytnej Babilonii czy Mezopotamii, ale takze Egipcie, kulturze aztec-
kiej, inkaskiej i §rodziemnomorskiej.
W. Korab-Brzozowski, Domus aurea, I, s. 38.

Warto zauwazy¢, ze idea makroanthroposa funkcjonowala niezaleznie od siebie w wielu réznych
kulturach i regionach $wiata, od starozytnych Indii poczynajac, konczac za$ na antyku grecko-rzym-
skim. W Indiach zawarta zostala w passusach Rygwedy i Upaniszadach, w antyku grecko-rzymskim
rozwijata sie od idei katasteryzmu po pisma Hermesa Trismegistosa (hermetyzm). Ow motyw wyste-
puje réwniez w III z utwordw cyklu, gdzie padaja stowa: »Swiaty ogniste nieba, glowy zywe / Gadaja
do mnie jasnymi jezykami”.

4 'W. Korab-Brzozowski, Domus aurea, IV, s. 41.
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skiego zywiotu. Ogien jest Zywiotem dokonujgcym wytomu w utrwalonym od pra-
dziejow porzadku natury. To zZywiol nadzmystowy, pozarozumowy, a jednoczesnie
na tyle bliski cztowiekowi, ze ten odprawia na jego cze$¢ etyczne rytualy. Wielbienie
ognia i Stonca jest niezaklécone niedoskonatoscig swiata, w ktérym owo misterium
sie rozgrywa. Podmiot wiersza wypelnia swiat ogniem. Metafora skapanej w ogniu
flory nie sugeruje jednak zniszczenia, wrecz przeciwnie, maluje obraz wylaniania si¢
$wiata z ptomieni, a to zdaje si¢ nawigzaniem do mysli stoickiego cyklu odrodzen.
Stoicy byli zwolennikami teorii pozaru $wiata, a ten bez watpienia ukonstytuowany
zostal wlasnie w cyklu Domus aurea, ktérego naczelnym tworcy staje sie ogniste
bdstwo.

W swej wedréwce przez kosmiczne bezbrzeza bohater dociera do najgtebiej ukry-
tych w $wiecie prawd. Ogtasza $wiatu:

Kocham! Goreje! - Milcz ty! tak mowa jest pustal
Serce grzmi, fono dyszy, w glebiach, nawalnica!
Ach! przymruz I$niace ognie oczu, tygrysico!
Ach! daj mi kasa¢ zywe kwiaty, twoje usta!
Niechaj twa kibi¢ §cisne ramion mych obrecza,
A mleczne bryzgi moich gwiazd, z twa krwawa tecza
Chciwie skiebione, w fona twojego przestworza
Rzucg drgajaca wieczno$d!

Ciala, jak dwie fale
Leza, mdlejace, I$nigce, w stonecznym upale:
O hej! na ztotych brzegach zycia Fale Morza!*.

Wielka metafora kosmicznego aktu rodzenia — tym jest siodmy z kolei wiersz cy-
klu. W kosmicznych ustroniach byt androgyniczny rozdziela si¢ na polowy - czg§é
meska i zenska. Akt seksualny zdaje si¢ rOwnoznaczny z momentem stworzenia — naj-
donioslejszym wydarzeniem w dziejach, ktéry probowaty opisa¢ wszystkie systemy
religijne.

Pamietac nalezy, ze akt seksualny nie musi by¢ procesem pieknym. Z anatomiczne-
go punktu widzenia pierwszy kontakt mezczyzny z kobieta przebiega w bdlu, podob-
nie z rodzeniem - tak niezwykle wydarzenie w dziejach czlowieka tozsame jest z bo-
lem. Swiadomy tego poeta ,,ubiera” kolejne etapy fizycznego kontaktu w synestezyjne
metafory drogi mlecznej i tuku teczy. Zestawiony z kobiecym tonem kosmos przyja¢
ma (co réwniez sugeruje obecnos¢ metafory pojemnika) nowe zycie — wiecznos¢.

Tak przeprowadzony moment stworzenia konczy wyciszajaca metafora morza, ale
morza niezwyklego - to morze kosmiczne. Kosmos traktowany jest przez poete jako
akwen. Jest morskim zbiornikiem, w ktérym mozna sie zanurzy¢, by odszukac zrodla
wszechrzeczy®.

42 Tenze, Domus aurea, VII, s. 44.

# Zob. K. Wadolny-Tatar, dz. cyt., s. 172.
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Z pomniejszych (co nie znaczy, ze ubozszych w znaczenia) metafor personifikuja-
cych warto zwroci¢ uwage na przedstawienie duszy jako kobiety, wedrownicy:

[...] w powoje srebrne owinieta,
Szta dusza nasza, wieczna wedrownica,
Ktéra pamigta...*.

Owa metafora wskazywa¢ moze na positkowanie si¢ tym z wyobrazen na temat
duszy, ktére w buddyjskiej mysli o wedrowce dusz zwie si¢ reinkarnacja, ale tez ufun-
dowana moze by¢ na idei anamnezy, tak znaczacej dla wykfadni filozoficznej Platona.
Nie mozna tez poming¢ budzacego watpliwosci zaimka zbiorowego nasza, sugeru-
jacego (jesli potraktujemy go jako odniesienie do pary oséb — mezczyzny i kobiety)
zespolenie ciat kochankéw jedng, wspdlng dusza®.

W wierszu oznaczonym numerem IX sytuacja liryczna przenosi si¢ w gory. Nie
bez powodu - goéry to miejsce sakralne, to na ich szczytach cztowiek przyblizat si¢
do Boga i czul jego obecnos¢ najsilniej**. W dziele Korab-Brzozowskiego personi-
fikowane gory, na prosbe bohatera, rozpoczynaja modlitwe skierowang do Boga-
-Kosmosu:

O wy, wyniosle, granitowe wieze,
Pchnijcie w wszechswiaty swe jasne pacierze,
Gdy noc w poptochu!

0 wy sie wznoscie, niezdobyte gory,
Co hetmem macie pierwotne lazury,
Zaraniem l$nigce!?.

GOry-Wojowniczki (o stusznosci takiej desygnacji §wiadczy potraktowanie nieba
w kategoriach helmu goér, a zatem ujecia go na zasadzie ubioru, podobnie do wcze-
$niejszej metafory reifikujacej dusze, rejestrujacej ja na zasadzie materiatu, ktory
moze zosta¢ zabrudzony) ,,pchajg” swe modlitwy do nieba, a zatem ponownie mozna
te wypowiadane przez nie sfowa traktowa¢ w kategorii bytow materialnych. Modli-
twy s3 przesuwane, zanoszone w odpowiednie miejsca kosmicznych bezbrzezy, by nie
zagubily sie w ogromie wszechswiata. Kiedy zostang juz przekazane zrédiu, mozliwy
stanie sie kontakt cztowieka z prawdg utozsamiang w wierszu ze storicem:

44 W. Korab-Brzozowski, Domus aurea, VI, s. 43.

* Zespolenie cial wspolna dusza to motyw wielu utwordéw barokowych. Na szczegdlne wyrdznienie
zastuguje jedno z najwigkszych dziet Johne'a Donne’a Waleta zalu zabraniajgca, w ktérym poeta dla
podkreslenia wewnetrznego powiazania kochankéw wykorzystal motyw cyrkla.

6 Przyktady mozna by mnozy¢. Od narracji o spotkaniu Boga z Mojzeszem na gérze Synaj po bo-
hateréw typowo literackich, jak tytutowy bohater Kordiana Juliusza Stowackiego czy wspominany
bohater Androgyne Przybyszewskiego.

47 'W. Korab-Brzozowski, Domus aurea, IX, s. 46.
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Huczcie, o dzwony, jednym wielkim chérem,
Abym odziany $wietlanym lazurem,
W pigéci mial stonce!*®

Odziany w niebianski ubiér (dla gér niebo jest helmem, dla czlowieka tkanina,
moze nawet zbroja) zbliza si¢ do spotkania z prawdg konotowang przez stonce. Zdol-
nos¢ pochwycenia stonica w pies¢ czyni go czlowiekiem kosmicznym, bytem astral-
nym.

Makroantropiczny charakter $wiata zamyka zapewnienie wedrowca: ,Wiecznos¢
mnie stucha”. Tylko osiggniecie harmonii pozwala ludzkiej jednostce dostrzec za-
kryta zdolno$¢ natury do porozumiewania si¢ — ale i stuchania - ze stworzeniem.

Podsumowanie

Analiza metafor jako tworzywa cyklu Domus aurea Wincentego Korab-Brzozow-
skiego pokazuje, ze najwigksza role odgrywaja w nim metafory ontologiczne, zwtasz-
cza metafory personifikujace i reifikujace. Nie mozna si¢ temu dziwié. Personifikacje
nie tylko odrealniajg §wiat, ale rowniez wyrazajg antropocentryczny punkt widzenia
czlowieka. Reifikacje traktowac za$ mozna w charakterze zabiegéw majacych na celu
wyjasnienie, przedstawienie znaczenia bytéw niemozliwych do sensorycznego odbio-
ru, pozwalajac w ten sposob dotkna¢ tego, co transcendentne. Wspolistnienie w tek-
stach metafor poetyckich i jezykowych zwraca uwage odbiorcy na wazne zjawiska
jezykowe, np. wieloznacznos$¢ czy idiomatyczno$¢.

Mimo Ze tworczo$¢ autora Epopei jest niewatpliwie modernistyczna w tym najwy-
bitniejszym znaczeniu tego stowa, wcigz nie stala si¢ przedmiotem badan srodowiska
literaturoznawczego. Czy w takim razie stawianie kolejnych pytan, dlaczego 6w prece-
dens wcigz trwa, zmieni terazniejsze zapomnienie artysty? Raczej nie. Nie stawiajmy
zatem pytan o obecny stan rzeczywistosci badawczej. Czynmy wysilek analityczny, by
zacheci¢ do polemiki. To wlasnie dyskusja moze przywroci¢ do metaforycznego zycia
zapomnianych. Tym wlasnie ma by¢ przedtozony czytelnikowi szkic.
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Utracone przestrzenie i obcy $wiat
w emigracyjnej dramaturgii Jewreinowa

Dramaturgia Nikotaja Jewreinowa, szczegdlnie ta pochodzaca z okresu emigra-
cyjnego, stanowi niewyczerpalng, jak si¢ zdaje, inspiracje dla badacza i poddaje si¢
ogladowi z réznych perspektyw metodologicznych. Jej struktura, procz nawigzan do
teorii teatralnych, kryje w sobie potencjal interpretacyjny zblizajacy ja do nowych
teorii badania literatury. Wybdr opcji badawczej skoncentrowanej wokot przestrzeni
odsyla, z jednej strony, do koncepcji teatralnych (i zmieniajacych si¢ norm sceno-
graficznych), z drugiej za$ — rozwija mozliwosci kierujgce ku geopoetyckiemu ujeciu
przestrzeni dzieta. Nalezy bowiem pamietac, ze

geopoetyka — jako pojecie-w-dzialaniu - przesuwa bowiem uwage z tekstu na twor-
czo$¢ literacka rozumiang jako poiesis, a wiec jako dziatanie sprawcze inicjujace ko-
lejne dziatania, jako aktywno$¢ $wiatotwodrcza, znaczeniotworczg i zdarzeniotworcza'.

Przytoczona powyzej kwestia, stanowigca de facto kwintesencje geopoetyckiego
ujecia, stawia przed badaczem nowe wyzwanie, zmuszajac go poniekad do usytu-
owania tekstu wobec §wiata zewnetrznego (nie tylko przestrzeni teatru) i okreslenia
wplywu regut i zasad na $wiat utworu - stajacego si¢ w tym momencie jednoczesnie
znakiem tworzenia, $wiadectwem performatywnego dzialania podmiotu® Sytuacja ta
wydaje sie stosunkowo prosta w przypadku tekstow o charakterze autobiograficznym.
Jak twierdzi bowiem Elzbieta Rybicka,

poszukiwanie wspolnego terytorium miedzy literaturg (i badaniami literackimi) a geo-
grafig wynika z trzech podstawowych powoddéw. Po pierwsze, ma ono swoje zrédto
w same;j literaturze, a doktadniej w rozwoju i nobilitacji pisarstwa niefikcjonalnego, tzn.

E. Rybicka, Geopoetyka. Przestrzen i miejsce we wspotczesnych teoriach i praktykach literackich, Kra-
kéw 2014, s. 10.

O geopoetyce na gruncie polskim zob. A. Niewiadomski, Czym jest, czym (jeszcze) mogtaby by¢ geopo-
etyka?, ,Teksty Drugie” 5/2018, https://journals.openedition.org/td/12478, data dostepu 10.08.2021.
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autobiograficznego, eseistycznego, reportazowego, podrdzniczego, a takze literatury re-
gionalnej w ostatnich kilkudziesieciu juz latach. Pisarstwo tego rodzaju wprowadzito
z pelng silg problem odniesienia do geograficznych lokalizacji, dowodzac przy okazji,
iz wymaga ono jednak nieco innego jezyka opisu miejsc niz teoria przestrzeni i katego-
rie specjalne wypracowane na materiale literatury fikcjonalnej®.

Wymagajac od badacza zastosowania innych form opisu i uzycia innych narzedzi,
jednoczesnie odsyta go do odrgbnego rodzaju literatury — niefikcjonalnej. Ta dos¢
prosta sytuacja ulega jednak znacznemu skomplikowaniu, jezeli kategorie geopoetyki
przylozy¢ do specyficznego a priori rodzaju literackiego, jakim jest dramat (kategorie
przestrzenne tego rodzaju literackiego sa ,,fikcjonalne” nawet w przypadku dramatow
spod znaku teatru.doc — wszak na scenie odtwarzaja rzeczywisto$¢, odnoszac si¢ do
jej najwazniejszych i najbardziej kontrowersyjnych probleméw; w obrebie widowisk
performatywnych za$ przestrzen utworu nie jest tozsama z przestrzeniag widowiska).
W wypadku tego rodzaju literackiego pamieta¢ réwniez nalezy o najprostszym roz-
réznieniu - to, co teatralne, nie jest prawdziwe*. Z drugiej strony, uwadze badacza
nie moze umkng¢ réwniez kreujaca wiele mozliwosci sytuacja teatru poczatku XX
wieku, szczegdlnie teatru rosyjskiego, ktory to, dysponujac w poczatkowym okresie
wparciem ze strony wiadzy, anektowal dla swoich widowisk przestrzenie® absolutnie
nieteatralne® — od hal fabrycznych po ulice Petersburga. Owa swoboda, z jakiej ko-

*  E. RYBICKA, Literatura, geografia: wspélne terytoria, w: Od poetyki przestrzeni do geopoetyki, pod
red. E. Kononczuk i E. Sidoruk, Bialystok 2012, https://repozytorium.uwb.edu.pl/jspui/bitstre-
am/11320/6448/1/0d_poetyki_przestrzeni_do_geopoetyki.pdf, data dostepu 23.03.2021.
Przywolajmy tu stwierdzenie S. Swigtka: ,teatr jako zjawisko mozemy wyréznia¢ jedynie jako prze-
ciwstawienie zycia; to, co teatralne, dlatego wlasnie tak okreslamy, poniewaz przeciwstawiamy mu
to, co nieteatralne, ktdre jest niczym innym, jak sferg zycia” - zob. Teatr Widowisko, pod red. M. Fik,
Warszawa 2000, s. 19.

Przeobrazenia w obrebie przestrzeni staly si¢ jednym z najbardziej charakterystycznych znakéw
Wielkiej reformy teatru: ,Teatr jest sztuka zdarzenia, a co za tym idzie idea miejsca odgrywa w nim
istotng role. XX wiek, jak pisal Michel Foucault, odkryl przestrzen. Réwniez w teatrze zostala ona
wtedy skonceptualizowana i przerodzita si¢ w rownoprawny, a niekiedy nawet w jeden z najwazniej-
szych elementoéw budujacych tres¢ przedstawienia. Inscenizacje przestaly by¢ ksztaltowane jedynie
za pomocy kategorii czasu - nastepujacych po sobie wydarzen inicjowanych przez aktoréw w nie-
zmiennej scenicznej ramie. Przeobrazenia przestrzeni, ktore nastapity w XX wieku, stymulowaly
tworcow do redefiniowania granic teatru i powstawania coraz to nowych form i typéw dziatalno-
$ci scenicznej” — zob: https://artmuseum.pl/pl/news/ewolucja-przestrzeni-teatralnej, data dostgpu
23.03.2021.

¢ O zjawisku tym tak pisze E. Wachocka: ,,Teatr, u swego zarania dziatajacy pod golym niebem, w XX
wieku odkrywa na nowo plener, chetnie wchodzi w te ,,dawne” lub nietypowe obszary i architekture
miejskiej przestrzeni. Tradycyjny budynek teatralny, ktéry przez kilka stuleci byt uswiecong siedzibg
teatralnych przedstawien, ze sztywnym podzialem na sceng¢ i widownie, raz po raz porzuca si¢ teraz
dla wnetrz/miejsc nieteatralnych albo reorganizuje jego zwykla strukture, adaptujac — jako miejsce
gry i miejsce spotkania — dowolnie wybrang czes$¢, nieoficjalne czy ukryte pomieszczenia, rekwizy-
tornie, magazyny. Teatr, ktory intensyfikuje przezycie i czasu, i przestrzeni, znacznie rozszerza w ten
sposob swoje mozliwosci jako sztuki sensualnej, zanurzonej w materii otaczajacej rzeczywistosci”
— zob. Przestrzenie we wspolczesnym teatrze i dramacie, pod red. V. Sajkiewicz i E. Wachockiej, Kato-
wice 2009, http://www.sbc.org.pl/Content/20629/przestrzenie_we_wspolczesnym_teatrze.pdf, data
dostepu 23.03.2021.
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rzystali tworcy teatralni w Rosji, wzbudzala, jak notowat to na przyklad Juliusz Bab,
podziw i zazdro$¢ wsrod zachodnich artystow teatru’. To wlasnie na ulicach mia-
sta, przed swoim wyjazdem z Rosji, wystawil swoje bodaj najbardziej rozpoznawalne
dzieto Szturm Patacu Zimowego Nikolaj Jewreinow. Widowisko przygotowywane na
rocznice rewolucji opisywano tak:

Sygnatem do rozpoczecia przedstawienia byla salwa z krazownika Aurora. W pierw-
szej czedci akcja rozgrywala si¢ na dwoch scenach: bialej (Kapital) i czerwonej (Praca),
polozonych odpowiednio po prawej i lewej stronie tuku Sztabu Generalnego, oraz na
mostku, ktdry je taczyl. W pierwszym z tych miejsc akcja miata charakter komediowy,
w drugim - heroiczny, na mostku rozgrywaly si¢ sceny batalistyczne. Aktualne miej-
sce akcji wyznaczane bylo rozjasniajacym si¢ $wiatlem reflektoréw. Uzycie samocho-
dow osobowych (ktérym uciekali burzuje) i cigzaréwek (ktorymi bolszewicy jechali
do szturmu) to kolejne przyktady inscenizacyjnego rozmachu. Wykorzystano rowniez
gmach palacu: po opanowaniu go przez bolszewikéw, w oknach zapalalo sie $wiatto
i aresztowanie cztonkéw Rzadu Tymczasowego pokazywano w konwengji teatru cie-
ni. W finale nad Palacem Zimowym zawista rzesiscie o§wietlona czerwona flaga, na
frontonie rozéwietlity si¢ czerwone gwiazdy, zagrano Miedzynarodowke®.

Przestrzen widowiska oswobodzona z ram teatru i osadzona na ulicach Petersbur-
ga nie jest jednak tozsama z universum dramatis, staje si¢ specyficznym miejscem
teatralnym, ktore

ma swoja realnos¢, nade wszystko materialnos¢ i narzedziowos¢ (podreczno$é wedtug
Martina Heideggera). Oddzialuje na wkraczajacych w nig widzéw specyficzng atmos-
fera, realnoscig kurzu, patyny, swoista akustyka. Nie bez znaczenia si¢ plastyczne walo-
ry architektury poczynajac od jej materialnoéci (kamien, cegta, drewno), historyczno-
$ci czy naruszenia zebem czasu’.

Wszystko to osadza¢ by moglo w specyficznym dyskursie geopoetyki raczej reali-
zacje sceniczna, nie za$ pierwotne dzielo, jakim dla teatru staje sie¢ dramat. Realizacja
jawi sie bowiem jako bardziej realna, przestrzenna, ale tez jest rezultatem dzialania,
swoistym performansem, dysponujacym réwniez kategorig czasu. Dramaturgiczna
spuscizna Nikotaja Jewreinowa jednak, by¢ moze, w owym nurcie da sie, w ograniczo-
nym oczywiscie stopniu, umiesci¢; pamietac tu wszak nalezy o dos¢ wyraznej cezurze
w tworczosci autora — dzielacej dzialalnos¢ w Rosji od tej na emigracji'. Jak juz wie-
lokrotnie wspominano, na emigracji nie powstato zbyt wiele dziet dramaturgicznych

7 Zob.]. Bab, Teatr wspélczesny. Od Meiningericzykoéw do Piscatora, Warszawa 1959.

8 Opis widowiska podaje za: http://encyklopediateatru.pl/kalendarium/3538/zdobycie-palacu-
zimowego-plenerowe-widowisko-jewreinowa, data dostepu 23.03.2021.

Przestrzenie we wspdlczesnym teatrze..., http://www.sbc.org.pl/Content/20629/przestrzenie_we_
wspolczesnym_teatrze.pdf, data dostepu 23.03.2021.

10 Jewreinow opuscil Rosje juz po zrealizowaniu swojego najwiekszego teatralnego dzieta — Szturmu
Patacu Zimowego. Wyjechal w 1925 roku. Na emigracji powstaly tylko nieliczne dramaty (miedzy
innymi Teatr wiecznej wojny czy Obywatele drugiej kategorii) i teksty poswiecone historii teatru. To
w Rosji powstala przewazajaca cz¢$¢ dramaturgii autora.
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(jak réwniez prob rezyserskich), niemniej jednak ta czes¢ dorobku autora-rezysera
moze stac sie $wiadectwem emigracyjnym'' — dramaturgicznym spojrzeniem na prze-
suniety, obcy $wiat, w ktérym Jewreinow musial si¢ po wyjezdzie z Rosji odnalez¢.
W utworach emigracyjnych konstrukcja przestrzeni ewoluuje i przeksztalca sie wiec
w element znaczenio- i zdarzeniotwdrczy, jednoczes$nie uwypuklajac teatralne zacie-
cie autora, jego znajomo$¢ regul rzadzacych przybytkiem Melpomeny oraz wczesniej-
sze teorie na temat roli i znaczenia teatru w zyciu czlowieka'>. W swoim dorobku
emigracyjnym, a wlasciwie w dwodch interesujacych nas w niniejszych rozwazaniach
sztukach: Teatr wiecznej wojny i Obywatele drugiej kategorii, konstrukcja uniwersum
scenicznego (dramatycznego) stanie si¢ jednym z najbardziej wyrazistych struktur
tekstu. Obydwie sztuki faczy przeniesienie akeji — co jest wyraznie zaznaczone i opi-
sane za pomocg nazw geograficznych — do przestrzeni obcej, przestrzeni emigracji,
dalekiej od samej Rosji (do Nowego Swiata — miejsc obok Nowego Jorku, m.in Long
Island), a nawet od centrum rosyjskiej emigracji — Paryza.

W pierwszym z przywolanych utworéw obcy $wiat — Nowy Swiat — pojawia sie
w kilku odstonach: od mieszkania Pysznej Dyrektorowej (prowadzacej Instytut Te-
atralny), poprzez wille na Long Island, az do pustych pomieszczen fabryki mebli (an-
tycznych). Owa réznorodno$¢ w wyborze przestrzeni daje odbiorcy mozliwo$¢ nie
tylko przyjrzenia si¢ makrokosmosowi postaci, ale rdwniez jest specyficzng charakte-
rystyka sytuacji bohater6éw na emigracji - w obcym $wiecie.

Pierwsze spotkanie z owym Nowym Swiatem, eksplicytnie zaznaczone w dida-
skaliach, przenosi odbiorce do otoczenia nie tylko nieznanego z doswiadczenia —
Nowego Swiata, ale réwniez, co okaze si¢ pézniej, do kosmosu podporzadkowanego
innym regutom. Wykreowane w pierwszym akcie uniwersum postaci — prowadzo-
nego przez Dyrektorowa Instytutu i dziejacego si¢ pozniej egzaminu jej uczniow —
przypomina dwa chwyty metateatralne: teatr w teatrze i znang z wcze$niejszego tek-
stu Jewreinowa Pigkny despota'® probe przeniesienia zycia do przestrzeni sztucznie
wykreowanej, ale wybranej przez bohatera. W Teatrze wiecznej wojny na kazdym

1 Tjako takie realizuje postulaty geopoetyki. Mozna odnies¢ wrazanie, ze wpisuje si¢ w pojecie miejsca
autobiograficznego. ,,Miejsce autobiograficzne jako koncept na uzytek wiedzy o literaturze wpisuje
sie w rozumienie miejsca, o ktorym pisze Yi-Fu Tuan w ramach geografii humanistycznej, istnieje
jednak na innej plaszczyznie. Zachowuje swoje konieczne odniesienie do miejsca geograficznego,
nie jest jednak kawatkiem rzeczywistej, fizycznie istniejacej przestrzeni, ani nawet po prostu zespo-
fem zwiazanych z nim kulturowych znaczen i wyobrazen. Wyréznia si¢ dwiema podstawowymi ce-
chami: ma charakter indywidualny oraz uksztaltowane jest gtéwnie materii utworéw literackich”
- M. Czerminska, Miejsca autobiograficzne. Propozycja w ramach geopoetyki, ,Teksty Drugie”
2011/2, http://rcin.org.pl/Content/48424/WA248_65485_P-1-2524_czerminska-miejsca.pdf, data
dostepu 23.03.2021.

2 O pogladach Jewreinowa na istote teatru i jego probach przeniesienia koncepcji reformatorskich do
dramatu pisatam w: Dramat wobec sceny. Echa ewolucji teatru europejskiego w dramaturgii pierwszego
trzydziestolecia XX wieku, Katowice 2013.

'3 Bohater tego dramatu, Pigkny despota, przeksztalca otaczajaca go przestrzen w $wiat minionej epoki,
ktéra to uznal za najpigkniejsza i najbardziej dla siebie korzystna. Nie toleruje Zzadnych nawigzan do
czaséw mu wspolczesnych. Zyje wiec w batice, teatrze, ktéry stworzyt dla siebie.
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kroku uderza wiasnie teatralno$¢ rozumiana w tym najbardziej rozpowszechnionym
znaczeniu (czyli przeciwienstwa rzeczywisto$ci). Przejawia si¢ ona zardwno w za-
chowaniu postaci (wiekszo$¢ z nich to uczniowie Instytutu Teatralnego), ale takze
w zbudowanej na scenie przestrzeni. Jest to salon w stylu empire, ale nie ten ,,praw-
dziwy”, francuski i europejski, lecz zaadaptowany do potrzeb amerykanskiej nowej
burzuazji - przerysowany, nasladowczy, niemajacy nic wspdlnego z przypominajg-
cym klasyczne pigknem. Jest w tym przypadku jedynie dekoracja — sztucznym two-
rem uczynionym reka znajacego swojg cene rezysera — zmuszajacg do teatralnych za-
chowari i gestéw. Jest obcy przybyszom z innego $wiata (Starego Swiata), ale $§wietnie
odnajduja si¢ w nim Amerykanie, przyzwyczajeni do blichtru i sztucznosci, do nie
zawsze udanych rekonstrukeji i nasladownictwa. Bohaterowie wchodza wen jedno-
czesnie, zdajac sobie sprawe ze sztucznosci, jaka ich otacza, i wyrazajac calkowity
brak sprzeciwu wobec takiego otoczenia. Scena, w ktdrej 6w salon przeksztalca sie
w przestrzen egzaminu uczniéw Instytutu Teatralnego, zbudowana jest za pomocg
przenosnych zaston tworzacych wewnatrz uniwersum scenicznego dodatkowe pu-
detko sceny, jawi¢ sie wiec moze jako zwielokrotniony teatr — jedynie pozornie teatr
w teatrze'. Ale w wypadku tej sztuki pierwotna przestrzen nie zostata pozbawiona
cech teatralnosci - jest juz w momencie wyjsciowym przestrzenig sztuczna, za§ po-
wstajace w jej wnetrzu pudetko sceny jedynie stanowi tego efektu zwielokrotnienie.
Wydaje si¢ wiec, ze w ten sposob powstaje wariant przestrzeni modelowej: znanej
z codziennego doswiadczenia i spektakularnie rozbitej elementami przynaleznymi
do innego porzadku (tu: teatralnego). Adwokat, fabrykant poruszajg si¢ w niej, jak-
by byta odzwierciedleniem codziennego do$wiadczenia, postacie obce kulturze No-
wego Swiata (emigranci) — zachowuja sie, jakby byta nieznanym, zmodyfikowanym
$wiatem, za$ scena, na ktdrej wystepuja, sztucznie wykreowanym kosmosem. W tym
przypadku miejsce dramatyczne staje sie jakby ,,przedstawionym teatrem (...), miej-
scem, gdzie panuje udawanie, maska, kostium, miejscem, gdzie przedstawia si¢
widowisko w widowisku™®>. Owa teatralno$¢, nieprawdziwos¢ i obcos¢ przestrzeni
widoczna staje si¢ rOwniez w ostatnim akcie — stynnym ,,Balu demasque” - ktéry od-
bedzie sie w udostepnionym na jego potrzeby pustym pomieszczeniu fabryki mebli
(dziwnie przypominajacym wiec eksperymenty przestrzenne rezyserdw pierwszych
lat porewolucyjnych). By mogt sie odby¢, trzeba stworzy¢ dekoracje — przestrzen
staje sie wiec teatrem, wykreowanym $wiatem sztucznych/prawdziwych emocji.
W oparach opium bohaterowie zdejmujg (pozornie) maski. Ale §wiat, w ktérym sie
to dzieje, nie istnieje naprawde - jest jedynie kreacja, az kreacja (!) dla tych wszyst-
kich, dla ktérych w $wiecie realnym zabraklo miejsca. Przy tym pamietac nalezy, ze
6w $wiat mimetyczny — niby realny (poddany przeciez zasadom literackosci) - to
domena dorobkiewiczéw, karierowiczow, pienigdza i sprytnych ludzi, ktorzy potrafia
go pomnaza¢ i robi¢ nie zawsze czyste interesy. Swiat uczué, emocji nie przystaje do
tych wizji — jest tak samo obcy dla uniwersum Long Insland, jak obca jest przestrzen

4" Rozumiany jako chwyt.

> J. BLONSKL, Dramat i przestrze#, w: Problemy teorii dramatu i teatru, pod red. J. Deglera, Wroclaw
2003, T1, s. 32.
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Nowego Swiata dla emigrantéw ze Wschodu. Proba oswojenia owej obcosci jest wia-
$nie tworzenie dodatkowego teatru.

Owa obco$¢ przestrzeni zewnetrznej wzgledem postaci zostanie zaakcentowa-
na rowniez w jednym z ostatnich tekstow Jewreinowa — Obywatele drugiej kategorii.
Tekscie powstalym podobnie jak Teatr wiecznej wojny w Paryzu, (1928) ukonczo-
nym w 1950 roku. Pozornie jest to uniwersum odzwierciedlajace, mimesis, rzemiosto
sceniczne. W opisie przestrzeni odnajdziemy jednak delikatne, nieco zawoalowane
(w poréwnaniu do wezesniejszych sztuk) wskazéwki umieszczajace akcje w przestrze-
ni teatru. W didaskaliach pojawia si¢ bowiem niesmiertelna u Jewreinowa rampa,
scena. Te nikle fragmenty zaczynaja nabiera¢ znaczenia, jezeli zestawimy je z calo-
$cig obrazu prezentowanego w sztuce. Oto przed oczami widza pojawi¢ ma si¢ pokoj
w mieszkaniu Biriulkinéw (emigrantéw). Jewreinow siega wiec do najbardziej rozpo-
wszechnionego schematu przestrzennego dramaturgii. Swiat, ktéry tworzy, to wariant
pokoju teatralnego — czyli uniwersum nierealnego ze swojego zalozenia, réznego od
rzeczywisto$ci, wtdrnie modelowanego. Na to nakfada kolejna warstwe teatralizacji
- wyposazajac pokdj gospodarzy w rekwizyty nieomal sceniczne. Makrokosmos po-
staci wzbogacaja portrety Dostojewskiego i Tolstoja, ikona Matki Boskiej z palaca
sie przed nig lampka, fajansowe wielkanocne jajka. Wszystko to buduje obraz prze-
strzeni sztucznej, zbudowanej wewnatrz innego swiata (tu: §wiata zewnetrznego, czyli
obcego, paryskiego, nie-rosyjskiego), zamknigtej sceny umieszczonej w $rodku innej
rzeczywisto$ci. W niej pojawiajg sie bohaterowie swiadomie stylizowani na wyobco-
wanych, innych obcych - z brédka a la Czechow i krawatem zawigzanym ,inaczej
niz u wszystkich” Oczywiscie mozna uzna, ze jest to jedynie che¢ zamanifestowania
swojej odrebnosci i jednoczesnie proba ukojenia tesknoty za ojczyzng. Przypomina to
wiec po raz kolejny sytuacje znang z Pigknego despoty. Jednak w komedii z okresu ro-
syjskiego decyzja o stworzeniu $wiata z minionego wieku byla autonomiczng decyzja
podmiotu - Pana, ktéry czas ten dla siebie wybral. W przypadku postaci z Obywateli
drugiej kategorii wybor nie do konca jest ich decyzja — postanowili pozosta¢ w za-
mknietym $wiecie swoich pokoi, z ktorych kazdy byl namiastka utraconego $wiata,
Rosji. W otaczajacej paryskiej rzeczywisto$ci tworzg swdj $wiat — przestrzen alienacji,
do ktdrej niejako, by zachowac tozsamos¢ i pozostac sobg, zostali wepchnigci. Nie do
konca w wyniku wilasnych wyboréw i decyzji. Ta przestrzen oczywiscie nosi cechy
subiektywnosci i nie jest w zaden sposéb wiarygodna - jest przeciez tylko projekcja
pamieci. Jest inna przestrzenia, przenoszaca do Rosji, fotografig i obrazem, ale jedno-
cze$nie $wiat ten jest swoistym performansem tkanym ze wspomnien i stworzonym
z dzialania podmiotu. Paryz — miasto — zniknat ze $wiadomosci bohateréw, realia
musialy ustapi¢ przed pamiecia i wolg postaci. W stolicy Francji powstaje ,,mata Ro-
sja” — $wiat/kosmos wybrany i zapamigtany. Paryz jest obok, nie w $wiecie postaci.
Geografia zostala wiec zepchnigta na bok, chociaz kreacja przestrzeni zyskata funkcje
$wiatotworczg i znaczeniotwdrczg.

Przestrzen obydwu dramatéw skonstruowana zostata wigc wokoét opozycji obcy/
wlasny. Taka opozycja nie jest wszakze niczym nowym. W wypadku dramaturgii emi-
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gracyjnej Jewreinowa (szczegolnie w Obywatelach drugiej kategorii ) zyskuje ona jed-
nak dodatkowy walor: swoj nacechowany jest ,,podwojng” teatralnoscig — jest niere-
alny, funkcjonuje jedynie jako wypadkowa pamieci i okoliczno$ci. Obecna w Teatrze
wiecznej wojny opozycja jest bardziej czytelna — to teatralne/mimetyczne, cho¢ w rze-
czywisto$ci réwniez obce/wlasne. Dla bohateréw ze Wschodu Nowy Swiat jest obcy,
a przestrzen mu przynalezna staje si¢ teatralna — nieoswojona, nie-wlasna.

Teatralno$¢ wykorzystywana w konstrukcji przestrzeni tych dwoch tekstow staje
sie wiec zndw nosnikiem znaczenia - i przypomnieniem motta samego Jereinowa:
teatr ma by¢ bajka, trwac tak dtugo jak dtugo podniesiona jest kurtyna. Jezeli zaste-
puje on zycie, rzeczywistos¢, staje sie pulapka, niebezpiecznym slepym zautkiem sku-
tecznie zastaniajagcym $wiat prawdziwy. Teatralno$¢ przestrzeni obcych w dramaturgii
emigracyjnej przed tym wlasnie ma przestrzegac, tym bardziej ze przeciez w zadnym
z tekstow nie znajdujemy $wiadectw zakonczonej sukcesem transgresji. Teatralno$¢
Teatru wiecznej wojny staje sie wigc obrazem nieoswojonego, sztucznego Nowego
Swiata - krainy marzen, spelnionego amerykanskiego snu majacego cechy bajki, ko-
lorowego i niedostepnego klamstwa. W Obywatelach drugiej kategorii odzwierciedla
sie za$ nostalgiczny'® model funkcjonowania emigrantéw pierwszej fali.

Odniesienie do geograficznych lokalizacji w dramaturgii Jewreinowa stalo si¢ wigc
jeszcze jednym $wiadectwem teorii samego autora i jednocze$nie specyficznym obra-
zem dos$wiadczen tych, ktorzy z Rosji wyjechali.
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Lost spaces and a strange world
in the émigré drama of Yevreinov

Summary: The aim of this essay is to try to apply the theory of researching the literary work
created in the 20th century - geopoetics — to the text of the emigration drama by Nikolai
Yevreinov. The author points to the difficulty she encounters when using this theory to study
drama. She points out that the category of time and space is associated to a higher degree with
performance. Nevertheless, the structure of the playwright’s two texts shows connotations in
the theory: creating a foreign space and creating a remembered space meets the assumptions
of the event-generating and world-giving attitude of the subject.

Keywords: performance, space, creation of memory-space, geopoetics
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1. Uwagi wstepne

Opracowanie podrecznika akademickiego obejmujacego podstawy jezykoznaw-
stwa, jednej z podstawowych dyscyplin na kierunkach studiow filologicznych, nie jest
fatwym zadaniem. Wprawdzie zaréwno nazwa przedmiotu, ktéry zwykle w progra-
mach ksztalcenia wystepuje jako ,wprowadzenie do jezykoznawstwa’, jak i jego cel
nakreslaja ogolnie zakres tresci oraz ich poziom merytoryczny, to jednak wybdr kon-
cepcji oraz precyzyjny uklad zagadnien nalezy do zadan autora, a rozwiazan w tym
zakresie moze by¢ kilka. W obliczu ogromu zagadnien i zwykle skapej liczby godzin
dydaktycznych zadanie komplikuje si¢ jeszcze bardziej. Potrzeba sformutowania takiej
pomocy dydaktycznej wynika z programéw (planéw) ksztalcenia, ktére przewidujg —
zwykle na pierwszym roku studiow licencjackich - przynajmniej jednosemestralny
kurs obejmujacy omoéwienie rudymentarnych tre$ci w zakresie nauki o jezyku. Pod-
stawowa wiedza z tej dziedziny jest obecnie wymagana od 0sdb studiujacych kierunki
filologiczne i dziennikarskie, zas szczegoélnie przydatna, wrecz niezbedna, jest ona dla
studentéw kierunkéw prowadzacych specjalizacje nauczycielska, translatoryczng czy
w zakresie komunikacji w jezykach specjalistycznych. Z tego wzgledu wtasciwy dobdr
tresci oraz forma ich przekazu sg istotne dla prowadzacych i studiujacych, stykajacych
sie po raz pierwszy z wiedza i nauka o jezyku na poziomie akademickim. Wymagania
stawiane wydawnictwom tego typu mozna rozpatrywac w trzech kryteriach: doboru
tresci (kryterium jakosci), objetosci zagadnien (kryterium ilosciowe) oraz sposobu
przekazu (kryterium jakosci — dydaktyzacja tresci, nierzadko trudnych do zrozumie-
nia na podstawie specjalistycznej literatury przedmiotu).
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W minionych dziesiecioleciach przedmiot ten nosit nazwe jezykoznawstwo ogol-
ne i takie tez tresci przekazywano na kierunkach neofilologicznych. Jeszcze w pdz-
nych latach 80-tych dwudziestego wieku wiodacg lektura obowigzkowg dla studentow
studiéw neofilologicznych bylo opracowanie Milewskiego (1969). We wspdlczesnej
tradycji neofilologicznej — zwlaszcza od momentu wprowadzania postanowien de-
klaracji bolonskiej — utrwalil sie uzus korzystania z podrecznikéw przeznaczonych
dla konkretnych neofilologii: niemieccy studenci germanistyki maja do dyspozycji
m.in. opracowanie Meibauera iin. (2015) lub Pittner (2016), dla studiujgcych filologie
romanskie przygotowali i wydali skrypty Becker (2013), Endruschat/Schmidt-Rade-
feldt (2014), Stein (2014) oraz Michel (2016), studentom filologii stowianskiej mozna
poleci¢ prace pod redakcjg Rehdera (2017), adepci skandynawistyki moga siegna¢
po podrecznik autoréw Schafer/Schifke (2014). Podobng tendencje do dyferencjacji
tresci w ramach kursu podstaw jezykoznawstwa mozna obserwowac i w polskiej dy-
daktyce uniwersyteckiej. Mniej wiecej od dwdch dekad obserwuje si¢ powolny zwrot
ku tresciom odpowiadajacym profilom ksztalcenia, o czym $wiadczg podreczniki dla
studentéw polonistyki, np. autorstwa Lachura (2004) czy Grzegorczykowej (2007),
a takze skrypt Izert i Pachocinskiej (1998) dedykowany studentom romanistyki, opra-
cowanie Moszynskiego (2006) dla studentow slawistyki, Predoty (2003) napisane dla
adeptow niderlandystyki czy, wreszcie, recenzowany tytul, ktory przeznaczony jest dla
studentow filologii germanskiej. Z uwagi na rézny poziom znajomosci jezyka na po-
czatku kursu ksigzka napisana zostala w jezyku polskim. Mimo ze w autor uzyt w ty-
tule przymiotnika ,,niemiecki’, to w tresci opracowania caly podrozdzial 2 (w rozdz.
2) pos$wiecony jest zilustrowaniu pluricentrycznego charakteru niemczyzny, wykazu-
jacej odmianki okreslane jako narodowe warianty standardowe w Austrii, Szwajcarii,
Luksemburgu, Liechtensteinie, Belgii oraz potudniowym Tyrolu.

2. Koncepcja i zawarto$¢ merytoryczna

Recenzowana publikacja przeznaczona jest dla studentéw germanistyki i wszyst-
kich, ktorzy pragna zapoznac si¢ z podstawowymi zagadnieniami dotyczacymi jezyka
i jezykoznawstwa niemieckiego. Celem podrecznika jest przekazanie rudymentarnej
wiedzy o jezyku poprzez syntetyczne zaprezentowanie jego struktury na przyktadzie
jezyka niemieckiego, a takze ukazanie dyscyplin wspdlczesnego jezykoznawstwa.
Opracowanie dostarcza studentom poczatkowych semestréw niezbednej wiedzy do
dalszego ksztalcenia filologicznego, jezykoznawczego oraz $wiadomego wyboru zajeé
z tej dyscypliny, w tym zajec¢ specjalizacyjnych, takich jak seminarium licencjackie czy
magisterskie.

Spektrum tematyczne opracowania mozna podzieli¢ na trzy bloki: 1. elementy
semiotyki oraz ujecie jezyka jako systemu znakéw (rozdzial 1); 2. jezyk niemiecki
- jego rozwdj, zréznicowanie spofeczne (jezyk standardowy, jezyk potoczny, jezyki
srodowiskowe, dialekty), regionalne (w odniesieniu do odmianek w poszczegdlnych
panstwach niemieckojezycznych) i historyczne, ujmujace etapy rozwoju jezyka (roz-
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dzial 2); 3. podstawowa wiedza dotyczaca systemu jezykowego i posrednio réwniez
zagadnien wspolczesnego jezykoznawstwa w postaci podstawowych jego subdyscy-
plin: poczawszy od fonetyki i fonologii, poprzez morfologie i sktadnie, po informacje
z zakresu semantyki i pragmatyki (rozdzialy 3-8). Kazdy z nich zawiera podstawowy
aparat pojeciowy oraz przedstawia najwazniejsze problemy badawcze omawianej dys-
cypliny. Przedstawianiu zagadnien i faktow jezykowych towarzyszy za kazdym razem
odwolywanie sie do przykladéw z jezyka niemieckiego.

Kolejnos¢ wprowadzonych zagadnien podaza za tradycyjnym podejsciem, utrwa-
lonym w wielu polskich podrecznikach akademickich (np. Grzegorczykowa 2007,
Kabatek/Pusch 2011): od najmniejszych jednostek jezyka do bardziej ztozonych.
Wprawdzie inne publikacje tego typu porzadkuja przekazywane tresci w odmien-
nej kolejnosci — od wiekszych jednostek jezyka (tekst) do najbardziej elementarnych
(dzwiegk), co uzasadniaja wzgledami dydaktycznymi (por. Haase 2007: 9), to jed-
nak nie nalezy traktowac tego jako zarzutu wobec autora, a raczej postrzega¢ jako
$wiadomy wyboér opcji utrwalonej tradycja. Warto przy tym pamigtad, Ze na ogot
w analogicznym porzadku wprowadzane sg tresci dotyczace podsystemdw jezyka na
studiach neofilologicznych: fonetyka i fonologia, morfologia, sktadnia, pragmatyka
i ewentualnie lingwistyka tekstu. W ten sposéb podrecznik niejako antycypuje przy-
szle tresci.

Szczegdlng warto$¢ nalezy przypisa¢ rozdziatowi drugiemu, poniewaz to on jest
niezwykle wazny poznawczo dla studentéw poczatkowych semestréw studiow ger-
manistycznych. Obfitos¢ treéci, ktére naleza do podstawowej wiedzy jezykoznawczej,
oznacza konieczno$¢ bardzo zwiezlego przedstawienia zagadnien — poglebienie i roz-
szerzenie wiedzy moze nastapi¢ w oparciu o literature przedmiotu w ramach innych
zaje¢. Pod tym wzgledem praca Norberta Morcinca spelnia swoje funkcje z naddat-
kiem. Kazdy rozdzial konczy spis wspodlczesnej literatury jezykoznawczej, ktory wy-
korzysta¢ mozna do poglebienia odno$nej wiedzy. Ponadto opracowanie zawiera bi-
bliografi¢ ogolna, znajdujaca si¢ na koncu publikacji, ktora obejmuje wybor tytutow
z zakresu jezykoznawstwa germanistycznego, jakie ukazaly si¢ po roku 2000. Pozy-
tywnie nalezy réwniez oceni¢ pojedyncze wskazowki bibliograficzne w tekscie, jak np.
na str. 54 — odeslanie do stownika ortograficznego Duden.

W koncepcji podrecznika wida¢ kombinacje tresci ogélnojezykoznawczych z od-
niesieniami do struktury i specyfiki jezyka niemieckiego. Przy czym punkt cigzkosci
spoczywa na przekazaniu wiedzy o niemczyznie i opisie jej podsysteméw. Nadanie
podrecznikowi takiego profilu tematycznego oznacza pewne ograniczenia w obrebie
tresci ogdlnojezykoznawczych (np. jezykoznawstwa typologicznego, historycznego
iin.), ktére zwykle stanowig kanon tematyczny w zakresie podstaw jezykoznawstwa.
Autor dokonat kompromisu migdzy tresciami kierunkowymi, tj. dotyczacymi jezyka
niemieckiego, a ogdlnymi, ktére wlasciwe sa wszystkim studiom neofilologicznym.
Argumentem przemawiajgcym za rozwigzaniem autora jest zasygnalizowany w tytule
krag odbiorcow opracowania oraz fakt, ze ostateczny zakres tresci przedmiotu ustala
prowadzacy na podstawie sylabusa w oparciu o inne dostepne materialy.
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Zawarto$¢ tresciowa oraz uktad tematyczny nie budzg zastrzezen. Mozna oczywi-
$cie wskaza¢ na brakujacy rozdzial dotyczacy nauki o tekscie, ktory niekiedy konczy
omawianie podsystemow jezyka (por. Kabatek/Pusch 2011), jednak pamietac nalezy,
ze istotnym ograniczeniem jest liczba godzin przeznaczonych na przedmiot i taki do-
bér ilosci tresci, by zawarto$¢ podrecznika mozliwa byta do zrealizowania.

Budowa poszczegoélnych rozdzialow jest przemyslana nie tylko pod wzgledem me-
rytorycznym, ale réwniez formalnym - obszerniejsze zagadnienia zostaly podzielone
na krotsze podrozdzialy, co sprzyja recepciji tresci tekstu, to z kolei pomaga przyswa-
janiu wiedzy w matych porcjach o $cisle okreslonym profilu tematycznym.

Wywdd autora jest bardzo spojny i przystepny — kolejnos¢ tresci w ramach po-
szczegolnych rozdzialdéw jest doskonale dobrana i ukazuje zalezno$ci migdzy oma-
wianymi watkami. Publikacja Morcinca jest opracowaniem, ktore bardzo zwigzle, rze-
czowo i naukowo, a przy tym przystepnie, positkujac si¢ niekiedy metafora, siggajac
po ciekawostki jezykowe czy przyklady wzbudzajace zainteresowanie (np. oméwienie
etymologii i zmieniajacego si¢ znaczenia przymiotnika geil) ukazuje jezyk niemiecki
w $rodowisku spolecznym wraz z jego historig i zréznicowaniem, a tym samym -
sygnalizuje rozne aspekty nauki o jezyku, uzmystawiajac ich bogactwo i ztozonos¢.
Z drugiej za$ strony, wskazuje na szereg zjawisk, ktére obecne sa przy nabywaniu
kompetencji jezykowych towarzysza studentom na dalszych etapach studiow.

3. Stabsze strony publikacji

Niewatpliwie mankamentem opracowania jest brak niemieckiej terminologii je-
zykoznawczej, ktora wydaje si¢ konieczna ze wzgledu na grupe odbiorcéw. Jej uzycie
w tekscie biezacym oraz na przyklad w formie dwujezycznego spisu na koncu pod-
recznika byloby naturalnym uzupelnieniem tresci wywodu, doskonatym wprowa-
dzeniem w stownictwo specjalistyczne ulatwiajacym studentom lekture materialow
zrédlowych wymienionych w obszernej bibliografii.

Jako pewne niedociagnigcie nalezy ponadto wymieni¢ skromng szate graficzna.
Tekst charakteryzuje si¢ oszczednym — mozna powiedzie¢ wrecz ascetycznym - uzy-
ciem $rodkow typograficznych w duchu lat 80-tych dwudziestego wieku. Jednak istot-
ne pojecia wyrézniono drukiem wyttuszczonym, zas wszystkie przykiady odrézniaja
sie optycznie od pozostatych komponentéw tekstu poprzez uzycie kursywy. Te skrom-
ne zabiegi nadajg tekstowi akademickiej powagi, ale i dydaktycznej troski o odbiorce,
ktéremu podrecznik ma utatwi¢ transfer wiedzy. Jedynie rozdzial poswigcony fone-
tyce i fonologii wzbogacaja ilustracje, ktére pogladowo przedstawiajg budowe i funk-
cjonowanie narzagdéw mowy. Jednak to wydaje si¢ wcigz zbyt skromnym udzialem
elementéw wizualnych i sterujacych. Wprowadzenie wewnatrztekstowej nawigacji
w postaci np. umieszczenia kluczowych terminéw na marginesie utatwiajacych znale-
zienie poszczegolnych tresci, typograficzne wyréznienie definicji, wprowadzenie stow
kluczowych na poczatku rozdziatéw stworzyloby bardziej przyjazng szate graficzna
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ulatwiajacg szybki dostep do szukanej tresci i tym samym korzystanie z opracowania.
Te przykladowo wymienione zabiegi weszly na stale do podrecznikéw, réwniez na
poziomie akademickim. W opracowaniu zabraklo ponadto elementu kontroli i ewa-
luacji procesu uczenia sie¢ w postaci zadan, pytan kontrolnych lub testow, umozliwia-
jacych i ulatwiajacych zaréwno studiujgcym, jak i nauczajacym sprawdzenie naby-
wanej wiedzy w procesie dydaktycznym. Taki komponent uzupetnilby kanoniczny
asortyment skladnikéw wyrézniajacych wspolczesne podreczniki. Wymieniong luke
w koncepcji metodycznej omawianej publikacji mozna uzupelni¢ w nastepnych wy-
daniach na przyklad w postaci dodatkowego rozdzialu na koncu podrecznika. Inne
wymienione niedociggniecia mozna ponadto fatwo zniwelowa¢ odpowiednimi dzia-
faniami prowadzacego przedmiot.

4. Podsumowanie

Reasumujac, nalezy stwierdzi¢, ze omawiana publikacja cechuje si¢ licznymi wa-
lorami dydaktycznymi i naukowymi. Przede wszystkim spetnia wymagania podrecz-
nika, ktérego celem jest wprowadzenie polskojezycznych studentéw w zagadnienia
jezykoznawstwa niemieckiego, w szczegdlnosci pozwala osiaggnac szereg efektow
ksztalcenia i moze by¢ z powodzeniem polecana jako podstawowa lektura towarzy-
szaca kursowi podstaw jezykoznawstwa, czy to w formie wykltadow, ¢wiczen, czy kon-
wersatoriow na studiach germanistycznych.
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Individualization of content in linguistics textbooks

(Review: Norbert Morciniec, Wprowadzenie do jezykoznawstwa niemieckiego,
Oficyna Wydawnicza Atut, Wroclaw 2020, ss. 178)

Summary: The review article concerns an academic textbook intended for students of Ger-
man philology. The purpose of the handbook is to introduce the students to the issues of the
German language and linguistics. The analysis includes the selection of issues, volume and
didactic aspect of the publication. The publication meets the criteria for academic textbooks
in terms of content, scientific approach, volume and didactic study, and can be recommended
as a teaching aid.
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JVipeKTHBHiI MOB/IECHHEBI aKTH CiMEITHOTO CIIi/IKyBaHHA

(ma marepiani TBopiB B. JIuca
«Como gna Conomii», «Cronitra SIkoBa»)

B ocTaHHI ecATUIITTA MHIBICTY TPUALIAIOTD 3HAYHY yBary «IHOJCbKOMY YMH-
HUKY», OCKIZIbKI 3pO3yMiTI MOBY MOX/IMBO JIMILIE 32 YMOBY IPYHTOBHOT'O BYMBY€HHS
ii HOCis — MIofMHY, il sIKOI 3aj1e)KaTh BiJi O4iKyBaHb 3 OOKY CYCII/IbCTBA Ta CKepOBa-
Hi Ha JJOCATHEHHH Ii/IeCIIPSIMOBAHMX HaMipiB. 3aB[AKM KOMYHIKaTUBHOMY IiXONy
IO BUBYEHHS MOBMY, IO OPIEHTYETbCA HA CIIBBiJHOLIEHHSA COLia/JIbHOL AisA/TbHOCTI
MOBIsI Ta MOBU, JIIHTBICTM 3BepPTAIOTh YBary Ha KOMYHIKaTMBHI 0COOIMBOCTI CITiN-
KYBaHHS, 1110 CIIpMs€ BCTAaHOBJIEHHIO I TUIIi3alil cTpaTeriil Ta TAKTUK MOBLiB. Jlo-
CUTDb BaXK/IMBMM € 3aTa/IbHUI PiBeHb HOCIIB MOBI, a TAKOXX BUJIiJIEHH B IXHIll Kap-
TUHi CBITY MOB/IEHHEBMX CTPYKTYP, 1[0 Oe3I1ocepeHbO BIUIMBAIOTh Ha 3B SI3HICTD
IpoLeCy CIIKYyBaHH:A, JA4M 3MOTY IIPOTHO3YBAaTH MOBJIEHHEBI XO[V Ha OCHOBI
KOHTEKCTHOTO O4YiKyBaHHS.

Ha cy4yacHoMYy eTamni TiHIBicTH NPUJiIAIOTE yBary po3MOBHOMY MOBJICHHIO (He-
odiuiifHOMy Ta POAVMHHOMY AMUCKYpPCaM), OCKIIBKM Ije HailOibIl CIIPUATINBUIL
MaTepiaa IIs BUBYEHHS IHTepaKTMBHOI IPUPOAM Ta 3aKOHOMipPHOCTEl MOBJIEHHE-
BOI misyIbHOCTI. Tak 0CO6MMBOCTI ciMeiTHOro CIIZIKYBaHHA JOCITIJKEHO B poborax
T. Innnux [T. Lynnyk] [1], O. Pynvosoi [O. Rulova] [2], ]I. Bots [L. Bot] [3], O. Mo-
iceenko [O. Moiseienko] [4], mo npucBayeHi guTsadoMy auckypcey; T. Kysuenosoi
[T. Kuznietsova] [5], O. Tpymko [O. Trumko] [6], ne mpoaHanizoBaHO OKpeMi THIIN
MOBJICHHEBUX aKTiB; A. birapi [A. Bigari], €. 3umuy [I. Zymych], I1. Kproukoa
[P. Kriuchkova], B. Pynsaxosoi [V. Rudiakova], mo aHasisyBany KOMyHiKaTUBHi cu-
Tyanii anrmomoBHux cimeit, JIx. Ocrtina [Dzh.Ostyn] [7], ne posriaHyTO ycmimHi
iHTepakiii MiXk >XiHKaMu Ta yonoBikamu. Ili mocmif>keHHA cTanu HaAiliHUM Mif-
IPYHTAM Ta [IaJiM MOIUTOBX /I aHa/li3y OVMPEeKTUBHUX MOBJIEHHEBUX AKTiB pOMMH-
HOI KOMYHiKallil.
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Bynb-sKuit MOBIEHHEBUIT aKT HabyBae 3MiCTy i1 MOXKe Oy TV 3pO3YMI/IUM TilbKI
B CTPYKTYpi cuTyaTuBHOro KoHTakTy. Ik, OcTin Ta [I)x. Cepnb mogaroTh aHami3
TaKVUX aKTiB, 1[0 IPOBOAMBCA B Pi3HNUX HANpsAMKAxX: 3a 3aco00aMmu BUPa>KEHHs, 3a
PO/IbOBMMY MOTUBAaMU BUOOPY Ta BXVBAHHA IIMX 3ac00iB, criocobamu ix opraHisa-
il B gianoriunux egHoctax k. Octin [Dzh.Ostyn] [7], Cepnb [Ix. [Serl Dzh.] [8].
Brnnus Ha mapTHepa KOMYHIKallil — OCHOBHA XapaKTEepPUCTMKA caMe AMPEKTVBHUX
MOBJIEHHEBUX aKTiB, AKi CIIOHYKAIOTb CIIiBpPO3MOBHMKA [0 BUKOHAHHA Jii.

JMpeKTuBY — Iie BUCIOBIEHHS BO/IEBUABIECHHA MOBLIEM, CIPSIMOBaHe Ha CIIOHY-
KaHH: agpecaTa 1o neBHol gisnbHOCTI. K. Cepnb [Dzh. Serl], nmucas, 1o 3 mormsagy
ITOKYTMBHOI METU JUPEKTUBHA — I1€ cnpo61/1 «3 TIO3MLiI MOBLSI JOMOITHCS TOTO, 06
clIyXad BMKOHaB fiifo» [8, c. 172]. Orxe, 0cOOMUBICTD AVPEKTUBHUX MOBIEHHEBUX
aKTiB IIO/IATa€ B TOMY, 110 BOHM CIIPAMOBaHI Ha 3MiHYy peaJibHOCTI 3a JIOIIOMOTIO0
MOBJIEHHEBUX Aiit. CIIpoOy MOBIIA MOXYTb BUPQXKaTUCS PI3HUMU IUIAXaMH — i yxe
M’5IKO, y pasi, AKIO aJpecaHT 3aIpOLIye ajpecaTa BUKOHATY II€BHY fifo ab0 He-
HaB’ A3/IMBO IIe IOMY IIPOIIOHYE, a iHOA1 ¥ arpecuBHO, KON, HAIIPUKIIAJ], ajpeCaHT
y KareropuuHiit ¢popmi HamosnArae Ha BUKOHAHHI Aiil. IMpeKTMBHMII MOB/ICHHEBUI
aKT MOXKHA XapaKTepuayBaT! SIK JBOOIUHMII iHII[iaTMBHUIT MOB/IEHHEBMIT aKT. Bin
II03HAYa€ IT0YAaTOK MOBJIEHHEBOI B3aEMOJII B iaio3i, 1A yCcIilHoI peaisanii AKol
HeoOXifjHa peakiis-BifnoBifb ampecara. Bif ampecara 4yekaroTb a00 BUKOHAHHSI
nii, abo crpuAHHA 11 BUKOHAHHIO. SIKINO BiH JOTPUMYETbCSA MPUHIUITY KOOIepaliil,
TOOTO MOBOAMUTHCS BIiATIOBIHO /1O OYiKyBaHb MOBIIS /1 BUKOHYE Jiil, iHTepak1iis Mae
MiHiMaJIbHy JOBXMHY: OUPEKTUB — BUKOHAHHA [ii. IKIIO X afpecaT IOBOANTHCA
«HEKOOIIEPATVBHO» TA BiIMOBJIAETbCA BUKOHYBATV Kay30BaHY [il0, TO CIII/IKyBaHHA
MO>Ke BiffoyBaTHCs 3a JBOMAa MOXK/IMBUMM HaIlpsMKaMi: 1) MOBellb IIpuiiMae Bif-
MOBY 1 iHTepaKIlif 3aKiHUyeTbCs; 2) MOBeIlb He IIPUIIMA€e BiIMOBM i1 HAIIO/IATAE HA
BUKOHAHHI 6a>kaHol fil.

ITosamoBHa peanbHICTD ClIpYsAE KOMYHIKaTUBHI JisIbHOCTI IIOAVHY TA BIIMBA€E
Ha il MoBeHHeBY noBeinky. Ha gymky T. Ban [leitka [T. van Deik], BapTo po3Mexx-
OBYBAaTY HMOHATTS «CUTYAIisl» i «<KOHTEKCT»: CUTYalis — 1ie PpparMeHT 00 €KTUBHOI
peanbHOCTI, fie Bi0yBa€TbCsI KOMYHIKAaTMBHA MOAis, @ O CKIafly KOHTEKCTY BXOJATD
TiIZIbKY BifITIOBiJjHI JIIHIBICTUYHO Pe€/I€EBAHTHI XapaKTEPUCTUKY KOMYHIKaTUBHOI CHU-
Tyamii [9, c. 12].

KoMyHIiKaTHBHMIT KOHTEKCT MO>KHA CXapaKTepU3yBaTH sIK THUII COL[ia/IbHOTO KOH-
TEKCTY, KU MICTUTD IIeBHUII Habip TOTOBHUX KOMIIOHEHTIB KOMYHIKaTMBHOI CM-
Tyariii, 1[0 BU3HA4Yal0Th BUOip GpopMu mepenadi MOBIEHHEBUX aKTiB. [I/11 KO)KHOTO
TUITy MOB/ICHHEBOTO aKTy Habip TakuX KOMIIOHeHTIB Oyne pisuurtucs. Hampuknag,
aJleKBaTHICTh Y)KMBAaHHSA PEIpPE3eHTaTUBHUX MOBJIEHHEBMX aKTiB 3aje)KaTuMe Bif
PiBHA 110r0 00i3HaHOCTI PO PaKTUYHUIL CTAH CIIPaB Ta Bif BUAY iHpopMallii, KO0
BiH oIlepye, TOOTO penpe3eHTaTUBY, 00 acepTUBYU 3000B’A3yI0Th MOBI|S HECTU BifI-
IIOBi/la/IbHICTD 3a iCTMHHICTD BUCTIOB/IIOBAHb, a /I IMPEKTUBIB OJHUM 3 HalICyTTE-
Bilmmx € «(pakrop agpecatar.
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(na marepiani tBopiB B. JIuca «Comno s Conomii», «Cromitts SkoBa»)

[TapameTpu, 110 BIUIMBAIOTh Ha BMOIp MOBJIEHHEBOTO BapiaHTa peajisaliii MOB-
JIEHHEBOT'O AKTY, — L€ BiK, COL[ia/IbHIII CTATyC, PO/Ib, CTOCYHKI Mi>K KOMYHiKaHTaM,
MOXIMBOCTI ajipecaTa IOI0 BMKOHAHHA [il, KaHa/l KOMYHiKallii, HaABHICTb CTO-
poHHiX oci6. basoBumu € Taki eKcTpaniHrBanbHi YMHHMKM: 1) PONTBOBI CTOCYHKM;
2) colia/IbHO-IICUXOJIOTiYHA AMCTAaHLisA; 3) 00CTaHOBKA CIiIKyBaHH:A. Bigomo, mo
POJIbOBI XapaKTepUCTUKY KOMYHIKaHTIB BIUIMBAIOTb Ha CTAaTYCHi cTocyHKU. Cori-
aJIbHa POJIb KOMYHIKaHTa MOYKe OKPeC/TIOBATICS JIOTO TO3MUIli€l0 B iHPpacTpyKTypi
(xepiBHUK, Iijyternit), crarycoM (6aTbKo, MaTH, JPyT, 6part, cecTpa, Aifych, 6adycs),
CUTYAIi€l0 CIiIKyBaHHA (TiCTh, TOCIIOAAP).

PonboBi cTOCYHKM BM3HAualOTh i€papXil0 B3a€MOfii YYaCHUKIB CIITKyBaHHA:
HIDKY1 — piBHI — BuIIi, Ha IIO 3BEPHYTO YBary B focmimkenHi Z. Ajabshir [10, c. 46].
3a cumeTpnyHOi (HecypOOAMHATUBHOI) CUTYallil MApTHEPM OHAKOBI 3a BiKOM, cO-
I[ia/IbHMM CTaTyCOM Ta pojUtio. B acumetpuuHiit (cybopauHaTUBHIN) — CIIIBPO3MOB-
HVIKY Pi3HATBCA 3a BUIe3a3HadeHMMM o3Hakamy. KomyHikamis mpu cyboppuHa-
TUBHIUX CTOCYHKAX Peali3ye€TbCA y 3aralbHOBIZOMMUX TUIIOBMX MOJENAX: CTApLIUI
MOJIOZIIIOMY, MOJIOJUINI CTapIIOMY.

IpyruM 6a30BUM YMHHMKOM KOMYHIKaTVBHO-MOB/IEHHEBOI CUTYaIii € coljianb-
HO-IICMXOJIOTiYHA AMCTAaHIig MDK KOMYHIKaHTaMM, 11O MOXKE OKPEC/IIOBATUCH fAK
0/1M3bKa 4 JajeKa 3a/IeXKHO Bifl CTOCYHKIB MiX af[peCaHTOM Ta aipecaToM.

Tperiit 6a30BUIT YMHHNK, 10 BU3HAYa€ BUOIp pOpM MOBIEHHEBOTO aKTy, — 00-
cTaHOBKa crinkyBaHHsA. OQiniiiHicTh 3yMOB/IeHa colianbHUMM QYHKIISIMU MOBIIIB,
YYaCHUKM 3MYLIEH] JOTPUMYBATICSA TIEBHMX 3aTa/IbHONIPUITHATIX CIIOCO6iB CITiIKy-
BaHHS, 10 BifOyBaeTbcs y GopManbHUX KOMYHIKaTMBHMX cuTyauisx. Heodiriii-
He CIIIKYBaHHA Ma€ HeperlaMeHTOBAHMII XapaKTep, JI0r0 BU3HAYAIOTh OCOOMCTI
(cy6’exTUBHI) CTOCYHKM KOMYHIKaHTIB.

Merta gocrifpkeHHS — IpoaHaisyBaTy HeodilliliHe CIIIIKyBaHHA IepCOHAXIB po-
MaHiB Bonogumupa JInca «Cromitta fAxosa» Ta «Comno gnsa Conomii», BpaxoByI04n
CEeMaHTUYHUI, CUHTAKCUYHMI Ta MpAarMaTVYHNI aclleKTU. BUKOpUCTAaHO KBaHTUTA-
TVBHI Ta KBaJIITaTMBHI METOMM, 110 KA/l MOXK/IMBICTb YiTKO BU3HAYUTU XapaKTep Ta
crieniky MOB/ICHHEBUX aKTiB, IPEACTAB/ICHUX Y BUIIE3ralaHNX poMaHax. UneHn
ponuHM K0Ope 3HAIOTH OfUH OHOTO, TOOTO MAIOTh O/IM3BKY COLia/IbHO-TICHXOTIOT Y-
HY AMCTAHIIiIO, CIIIIKyBaHHSA He HaOyBa€e KOH(PPOHTATVBHOTO XapaKTepy, a BU3Ha4Ya-
€TbCS1 CIIOKIMTHO 11 pO3BayK/IMBOIO NIPUPOJOI0 Ilepefadi MOBJIEHHEBYX aKTiB, yepes
AKi pelpe3eHTOBaHO MOBary [0 CIiBpO3MOBHMKA. B. JInc BUKOPUCTOBYE HiaZeKTHE
MOBJIEHHS Ta IPOCTOPivYYsA /1A Iepefadi crenydiky CIiIkyBaHHA KOMYHIKaHTIB I10-
JIICHKOTO periony.

KoMyHiKaHTiB pOIMHHO-TOOYTOBOTO CIIIIKYBaHHSA, TUIIOBUMM PMCaMU SKOTO
€ HeperaMeHTOBAaHICTh KOMYHIKaTMBHOI IOBENiHKM, BUCOKNII CTYIIiHb CIIOHTaH-
HOCTI opraHisanii cliiyIkyBaHH#, CUTyaTHBHA 3aJIeXXHICTb, BiTHOCHA Cy0’ €KTMBHICTD
y BUpillleHHi 3araJIbHOLIHHICHUX MOOYTOBUX IPO06/IeM, BiIbHe OIepyBaHHA CTPYK-
TYPHUMM, JIEKCHKO-TPAMaTVYHVMMM Ta CTUICTMYHMMM 3aco6aMiu opOpMIeHHS
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BUIC/IOBJIIOBAaHb Ta BJMCOKA KOHIIEHTpAllifl HeBepOa/JbHIX KOMYHIKaTMBHMX KOMIIO-
HEHTIiB Y MOBJIEHH] YMOBHO MOYKHa [i1i(pepeHIIII0BaT 32 TUIIAMM JUCKYPCY MIX «40-
JIOBIKOM — >KiHKOI0», «0aTbKaMy — IiTbMU», «OpaTamMm — cecTpamMu». Y POSVHHUX
Zianorax apecaHTy MarThb II€BHI MapKyBaHH:A 3aJIEXKHO BiJj CTaTyCy B POJVHI, pa-
LIOHAJIbHOCTi MUCJIEHHS, CTYIIEHIO BUABY €MOLIHOCTI, a BiK i CTaThb € OCHOBHUMMU
ITOKA3HMKAMM JI/1s TOSICHEHHA MOBJIEHHEBOI ITOBEiHKM KOMYHIKaHTIB.

BinburicTh MepBUMHHUX i BaK/TMBUX MOBJIEHHEBUX PUC 3aKMaJaeTbCs Mif 4ac
CIIIIKYBaHHS 3 HAMOMVDKYMMM JIIOABMI. 3aJIe)KHO Bifl TOTO, SKi eMonii, o3uTuBHi
4 HETaTVBHI, [IepeBa’kaloTh Y POAMHI, POpPMYy€eThbCA CTaBIeHH it 1o oToyeHH:. Oc-
HOBHUMM YYaCHMKaMU CIMeITHOTO JUCKYPCY € IPeICTABHUKI TPbOX IIOKOTiHb: Hall-
crapuroro (#igycp, 6abycs), crapmoro (6aTbko / cBeKOp, MaTy / CBeKpyXa) Ta MOJIOAI-
roro (cuH / 35Th, TOUKa / HeBiCcTKa, Opat / cecTpa).

CiM’a sK comialbHa MiKPOCTPYKTYpa, CTBOPIOIOYM CBOIO KY/IBTYPY IIOBCAKJIEH-
HOTO JXUTTSA, XapaKTEePU3YETbCA [JIa/OTi4YHICTIO Ta Li/IECTIPAMOBAHOIO JisA/IbHICTIO.
Jlna aHamisy cimMeitHOI KOMyHIKallil BaXIMBO OpaTu 0 yBary AK MiHIMyM /iBa B3ae-
MOIIOB s13aHi KOMIIOHEHT) — MOBJICHHEBMUI aKT i J10r0 MepIoKyTuBHMII edekT. MoB-
JIEHHEBI KOHTAKTV MDXK OaTbKaMy Ta JUTUHOIO CITifi pO3I/IAAATH sIK [IPOLieC repeadi
KO>XHMM 3 MOBIJiB B/IACHMX I/IOKY TUBHMX HaMipiB 3 METOIO OCATHEHHA IEPIOKY TUB-
Horo eexry. ITif yac BuGOpy mparMaTMuHUX 3aco0iB /1A 3[i/ICHEHHS OCTAB/ICHO]
METU MOBELb IIOBHICTIO ITOK/IAAETHCA Ha CBOIO OLIIHKY.

ITpaBunbHO OpraHisoBaHe CIi/IKYBaHHA — Ile 3allOpPyKa FApHOTO HAacTPOI, Jy-
meBHOro crokono. M. Mamosens, M. Haymenko [M. Mashovets, M. Naumenko]
CTBEPIKYIOTb, [0 CTOCYHKM B POAVHI 6a3yI0TbCsA Ha B3aEMOPO3yMiHHi. Bonn 3a3Ha-
YalOTh, 10 KOYKEH YYaCHMK CIMEITHOTO CIII/IKyBaHHSA 3a3BMYail Mae IBa 000B A3KM:
Ho-Ileplie, BiH NOBMHEH [inuTucs iHpopMalieno npo cebe, mo6 70ro mpaBUaIbHO
PO3yMiny B pofiuHi; HO-ApyTe, YBaXKHO CIyXaTH iHIINX, 11006 3pO3yMiTH Te, 110 BOHU
XOYYTb CKa3aTy. SIKIO XTOCh i3 KOMYHIKaHTIiB HeXTye Oy/b-sKMUM i3 IuX 6a30BUX
NPUHINIIB CIiIKYBaHHSA, iXHill 3B’I30K pyiiHy€eTbcs. IIposiBY HeraTMBHMX €MOILilt,
CYIepevoK i CBapOK CTAI0Th 3HAYHO YacTimmmu [11, c. 363].

AHanizyroun IMcKypc ciM’i, BpaXOByEMO Pi3HOMAHITTA ciMelTHUX ofuHNIb. Kinb-
KiCTb Y4acHMKIB, HasABHi B CiM'i afjpecaHTHO-afipecaTHi KOH}iryparii, xapakrep Bo-
JIEBUABJIEHHSA, PO3IOJL/I CIMETHUX poJIeil, piBeHb iMITIUTHOCTI KOMYHIKaTMBHOTO
IpolLiecy TOLIO OYAyTh 3MIHIOBATICS 3a/IE)KHO Bifj pisHOBU/AY Takux ogmMHuLb. [Ipo-
aHayi3oBaHi Aianmorum B pomaHax B. JIyuca 3acBimumim, mo wieHn ciM’i HOCTyroBy-
I0OTHCS BCiMa BUIaMI MOBJIEHHEBUX aKTiB, BUA/IEHMMHN B TakcoHOoMiil [I>k. OcTiHa Ta
k. Cepns.

PerpesenTaTuBm, 10 AKMX 3apaxoByEMO OOIIAHKY, OCY/], BUSHAHHSA, Y MOBJIEHHI
4jIeHiB ciM’i cTaHOBIATD 22 %, HalIMEHIIVM Yy Ki/TbKiCHOMY Bi/fHOIII€HHi € K/Tac KOH-
CTaTUBIB, y AKUX BifOyBa€eTbCs iHPOPMYBaHHA PO IUIAHY, HaMipH, 13 %.

ExcnipecuBiB y mpoaHanisoBaHux TeKcTax 29 %, OCKiIbKY TOJIOBHUMU IS y4ac-
HMKIB CIMEITHOTO CIIJIKyBaHHA € 0COOMCTICTb CIIBPO3MOBHNKA Ta B/IaCHA eMOIliiiHa
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cdepa. HYacTo KOMYHIKaHTY He Ti/IBKYM BUCTIOBIIIOIOTH CBOI €MOIlii, a ii CIiBYyBaIOTh
CBOEMY CITiBPO3MOBHMKOBI.

Haii6inpi uncneHHNMM cepefi yCiX MOB/ICHHEBUX aKTiB, BUOKPEM/ICHUX y pOMa-
Hax Bonogumupa JInuca «Comno gnsa Conomii» Ta «Cronitta fxoBa», € fUPEKTUBH, 1O
AKMX 3aPaXOBY€EMO I IUTa/IbHi KOHCTPYKILil, OCKIIBKM Y 3MiCT KOXKHOTO IIMTaHHA 3a-
K/IaJieHo Oa)KaHHA OTPUMATY BepOabHy UM HeBepOanbHy BiflOBinb-peakuito. 1leit
KJIaC CTaHOBUTb 36 % yCiX y>KMBaHb.

AmHanisyoum ycHe MOBJIEHHA [IiTeil, AKi € aKTUBHMMM YYaCHMKAMM CiMETHOTO
crinkyBaHHs, JI. boTb [L. Bot] 3anpornonyBaga BUOKPEeMUTH TPY OCHOBHI TUIIN IM-
PEKTUBIB:

1. TpecKpuITHBHI — JMKTYIOTb afipecaTy BUKOHAHHA Jii;
2. PEeKBEeCTUBHI — CIIOHYKAIOTb JJO Jiii, 110 BUKOHYBAaTMMETbCA B iHTEpECaX MOBIIS;
3. CYrecTMBHi — BUC/IOB/IIOIOTD IIOpafly afipecarosi [3, c. 104].

KosxeH T gMpeKTUBiB XapaKTepU3YETbCA TiIbKM IOMY IPUTAaMaHHMMM O3Ha-
Kam1. [0 IpecKpUNTUBHUX AMPEKTUBHMX aKTiB HaJIe)XaTh Ti, 1110 MalOTh HaOi/IbITy
KaTeTOPUYHICTDb Ilepeadi MpsIMOro CIIOHYKaHHS: Hakas, BUMOIa, 3a00poHa. AHHa
Bexx6uubka [A. Wierzbicka] cBoro 4acy 3ayBaKyBaja, IO B IIO/IbCbKilT MOBI BificyT-
HS KOHQPOHTATUBHICTD Y NPSAMUX CIIOHYKAJTbHUX KOHCTPYKIiSAIX, OCKIIbKM B HUX
HasBHi cynyTHi 3aco6u emmarii 10 ciBpo3MOBHMKa (IeCT/INBi 3BepTaHHS, iIMEeHHM-
K1 3 cygikcamu 3apibHinocri tomo) [12, c. 167].

Hakas — BojleBMAB/IeHHA MaKCUMa/IbHO 30008’ A3yBaIbHOTO XapaKTePy, OCKiIbKM
B JI0T0 OCHOBY 3aK/IaleHO HeMOXK/IMBICTh BiTMOBU 3 60KY afjpecara. Y pOAMHHO-IIO-
0yTOBOMY CIII/IKyBaHHI MOBeIlb MOXKe HaKa3yBaTy CTaTyCHO PiBHOIPaBHOMY afipe-
CaTOBi, AKIIO BBAXAE, III0 Ma€ Ha Iie MOpaJbHe IIPaBo abo IO I[bOTO JIO0ro CIIOHYKa-
I0Tb 00CTaBUHIL.

YonoBik > apyxuHi: «— Mosuu, x60tido, 60 Hu 3Haro, uio 3pobmio. — A ckopo sep-
Hycs. Qyews, xeotido, seprycsl» [13, c. 136]. Conomis 3i3Ha€TbCs 4OMOBIKOBI, 1110 3pa-
Ana oMy, i BiH y rHiBi mo6wms ii. Ha kaTeropmyHicTh yKasyloTh OKIMYHI peyeHHs 3
ZIiec/IoBaMM HAaKa30BOT'O CII0CO0Y, eMOIiTHO 3a0apB/ieHa JIeKceMa «XBOJ/Ia», a TAKOXK
nii [TaBma: «I1OTAT 10 K/IyHi, PYTOI0 PyKOIO [aB IITypXaHa, BIApuUB O0JIs4e, XK HOTM
migiraynuce» [13, c. 136].

barbko - mouni: «— Mosun, copoko! IToknuy ninure fo4Ky MO0 HaiiMeHHIy. Bep-
Ky. bixxu Bxe!» [13, c. 189]. baTbko fIkiB BMC/IOB/TIOE HaKa3, Ha 1[0 BKa3ye BUCOKMUI
CTYIiHb KaTerOPMYHOCTi, a TAaKOX Ji€C/IOBa HAKa30BOI'O CHOCOOY «MOBUM», «IIO-
KII9», «OiK1».

ByMoru BUCTOBTIOIOTE He JIMIIe B iHCTUTYIIHII, aje 11 y MixkocobucTicHiit cdepi
crinkyBaHHA. B ymoBax Heo(illiffHOro ciMefHOTO CIIiIKyBaHHSA WIEHU POJVIHU MO-
JKyTh BUMaraTy BUKOHAaHH:A NEBHUX Jili, IPU IIbOMY BiK afipecaTa Ma€ IPUHIUIIOBE
3HAYeHHS, OCKi/IbKII JIiTY He BIC/IOBITIIOIOTH BYMOTY OaThKaM.
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Hinycp > nmopsitoBaHiit fjiBunHi: «<— MoB4M, COPOKO, — TpUMHYB SIKiB, Haue6 Ha
CBOIO IOHBKY 4) BHYYKY. — Y KpacKy MeHi BHyKa BBWIA, a BiH...» [14, c. 52]. fkiB
Mex BpATyBaB JIiBUMHY-HapKOMaHKY, TOMY BBaXkae i pigHow. Ha xareropu4nictb
MOBJICHHEBOTO aKTy BKa3ye JIi€C/IOBO HAKa30BOT'O CIIOCOOY «MOBYM» Ta IMPAKCOIMY-
HUI HeBepOaIbHIIT 3aCi6 «IPUMHYB», IIJ0 I'PYHTYEThCS Ha BUCOTI TYYHOCT] IOBiZIOM-
moBaHol iHdopMariii. Ane 3BepTaHHS «COPOKO», II0 BUKOPMCTAHO [y HOMiHAIlii
IiBYMHY, JIEl[0 ITOM SIKIIY€E BYC/TOBIIOBAHHS, OCKIIBKM 1151 JIeKCeMa MICTUTb Meiio-
PaTMBHY OLiHKY JIIO[VIHM, Ilepefaloul T000B Ta POAVMHHY NPUXWIbHICTD JO He3HA-
IOMO1 IiBYMHIN.

Maru (cBekpyxa) > gouni (Heicrni): «— Comomko, tn kyan? Ta Bir 3 To6oro,
[TaBnuk renyoro Butelre. Boga ckajmaMyuena, AK TOV NMpaHUK LIYKaTH... Bumack,
60 > BOfia 11ie 3 TbOJIOM TUKO HEJAaBHO mompolanack» [13, c. 115]. Bumora B Tako-
MY MOBJICHHEBOMY aKTi IIOM AKIIY€ETHCS 3BepTaHHAM «COIOMKO», OCKI/IbKY aBTOP
BUKOPJCTOBYE NeMiHYTUBHE Ha3MBaHHS, L0 3a3BMYall MiCTUTh MO3UTUBHY OLIiH-
Ky, @ TAaKOX 3rajjyBaHHAM bora, IKui1 y OiIbIIOCTI XPUCTUSH acOIIOETHCA 3 JIO-
O6poM Ta BUCOKOIO [y XOBHICTIO.

MoBieHHEBUIT aKT 3a00POHY Ma€ BUCOKUII CTYIiHb KaTeTOPUYHOCTI, 3 AKOIO ITe-
pefaeThbcs IMOKyTHBHA MeTa. BucIoB/IIOI04M 3a00POHY, afjpecaHT Iepefiae CBOE ba-
KaHHS, 100 CIiBPO3MOBHIK He BUKOHYBAB IIeBHY fiio. /lakoHiuHa ¢popma 3a60poH
TeX MiATBEP/KY€E KaTeTOPUYHICTD IIbOTO BUCTIOBIIOBAaHHA. 3a00POHY CIPSMOBAHO
Ha (i3io/I0riYHO KOPUCHY /1A afpecaTa Jiio, a A1 Aia/IoriB aKTyaJIbHUM € BUKOPU-
CTaHHA LbOr0 MOBJIEHHEBOIO aKTY IIiJf Yac CI/JIKyBaHHA 3i CIIIBPOSMOBHMKOM MO-
JIORLIMM 32 BikoM 260 conianpHuM ctatycoM: He 6epu! He nisp! He mmau! He xpuan!
TOLIO.

JVpeKTUBHUMM MOBJICHHEBVMM aKTaMy 3a00POHM IIOCTYTOBYETbCS He TiNMbKU
MOBe€llb, CTAPILINIT 32 BIKOM i BULIMIA y CiMETHIl iepapxXil, a I ajpecaHT, AKUI 3a IIeB-
HYIX TIPUYMH YBAXKA€E, 10 Ma€ IIOBHE MOpaibHe NIPABO II0Ch 3a00POHATH. Y I[bOMY
pasi afpecar — 11e 0coba 3 piBHUM KOMYHIKaTBHMM CTaTYCOM, IKIIT HEOX0Ue BUKO-
HYE Te, 1110 Bifi HbOTO BUMAraroTh, pifKo OyBa€e 0cOOMCTO 3alliKaBIeHNI y 3/i/iICHeHH]
BOJIEBUSBIIEHHS.

CuH - matepi: «— Mamo, He KpudiTh. I He maure. CaMi Kasay, 110 JOI0 KOHEM
He 00’ixer. 51 cipobyBas, Ta BepHyBcs. LInTbTe MaMo. Wpite mo xatu, Mmamo. VimiTh
MaMmo...» [14, c. 47]. OsHauyeH0-0c000Bi OIHOCKIAgHI CIIOHYKaJIbHi peYeHHH 3 fiiec-
JIOBaMJ HaKa30BOTO CII0CO0Y BKa3yIOTh Ha BICOKMIT CTYIIiHb KaTeTOPUYHOCTI MOB-
JIEHHEBOTO AKTY, OCKIIbKY 3a3BMYail 3a00pOHa IepeaeThbCsl MOBHYMM JBOCKIIA/I-
HUMU ped4eHHAMN. J[o IbOTO CMHA CIIOHYKAIOTh 0OCTAaBMHM, eMOlliliHe 30y KeHHS
— «bepeTbcsi 06TeCyBaT KOMOAY, 60 MYCUTH I[OCH POOUTI», TMOBEHiHKa MaTepi
— «CTOITb IIOPYY, MOBOU BapTy€ MOTo Bif nuxa», «©KaliOHO OUBUTHCA», «31TXAE»
[14, c. 47]. I/ moM IKIIIeHHS. MOBJICHHEBOTO aKTY CMH HEOJHOPAa30BO ITOBTOPIOE
3BEPTAHHS «MaMO», ATIENIOE [0 MAaTePUHUX C/TiB i HABOAUTD IAPEMII0 «IOTI0 KOHEM
He o0’igemn» [14, c. 47].
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3oBuis (cecTpa 4omoBika) > HeBicTLi (Apy>knHi 4omosika): «To6i He MoHa. IIpo-
CTYAMIICA 7 JUTATKO nmpocTyauul. Mapur o xartu» [13, c. 225]. 3abopona nepepa-
€TbCS Yepes IeBHi rpaMaTiyHi popMIM Ta KOHCTPYKILii, a caMe: «<He MOHa», «<Maplll 0
XaTW», CJIOBAa aBTOPa «CBAPUTbCA» Ta MOSICHEHHH, fAKe BUCIIOBIIOE afipecaHT, YOMY
caMe He MO)XHA HEBICTIIi KyIaTucs Iij JOILEM.

PexBecTVBHI AUPEKTUBY — Iie IPOXaHHs, O/IaraHHs, 3aIIPOLIEHH, Y HUX MOBellb
Ma€ HaMip CIIOHYKaTy CBOTO CIIIBPO3MOBHMKA /IO IIEBHOI [Iii, Y>KMBaK4M IIPU LIbOMY
MEHII KaTeTOPMYHI BUC/IOBIIOBAHHA.

ITpoxaHHs € BUSAB/IEHHAM O@)KaHHs MOBIIS, abu C/TyXad 31/ICHUB Ty 4y iHIITY fifo,
AKY BiH MO>XKe, ajie He IIOBUHEH, He 30008’ A3aHnii 3xiiicHioBatu. Ha mymky M. bari-
ubKoi [M. Balitska], y MOBIeHHEBOMY aKTi IPOXaHHS «aJpecaT BUOMpae HANONTH-
MaJIbHIMNI cr1oci6 0popMIeHHS CBOTO HaMipy i OCKiNIbKM CIIBPO3MOBHUK He 30-
00B’s13aHIIT BUKOHYBATHU TY YU iHIIy /1if0, TO MOBELb [0 IIPOXaHHs JJO[JA€ apTYMEHTH,
sKi Masu 6 BIVIMHYTH Ha HbOTO» [15, €. 130].

YpsAroBaHa #iBuMHA -> #igycio: «— MoBuiTh, fkoBe Ilnaronosuyy... [igycro miii
PiZHEHBKMII, MOBYITb...» [14, . 60]. IIOKyTHBHE CIIOHYKaHHS ITOM AKIIYETHCA BEpP-
OanpHUMY («pifHEHBKMIT», «Hifycio») i HeBepOaJTbHUM KiHETMYHMMU 3acobamm
(«rmoxsmaa Ha JIoro ByCTa IajbyyKa»).

Matu (cBekpyxa) > mouni (HeBicTui): «— Tu x He 3mymart Hac kupat. B Anppis
BJIaBCs, a Toit yMie mpomaru. Oii, ropeHbKo Hate 6ifose...» [13, c. 143]. Cekpyxa
nyxe JI0OUTH HEBICTKY, TOMY 1 IPOCUTD II He VITU, HaBiTh IIiC/IA TOTO, AK [li3HA/IACh,
1110 BOHA 3paania ii cuHy. Ha npuxuipHicTh YKa3yloTb HeBep6asbHi 3acobu (3kecTn),
AKi CYIPOBOKYIOTb MOBJICHHS CBEKPYXU: «OOIIHAMA i1 IIPUTOPHY/Ia».

Maru (cBekpyxa) > gouti (HeBictui): «— [Ipocumo tebe, Conomko, i cBaris mpu-
iiTu Ha pokoBuHU [TaBmoBOI cMepTi. MU Be/MKOI MOMMHAIBHUII He pOOUTIMEMO.
Amu npuiipu. Bo... bo x Bin Tebe Taku mo6us, ConoMKo, sIK e 1H061B, boskeHb-
Ky Miil...» [13, c. 179]. MoB/IeHHEBUII aKT IPOXaHHSA ITO3HAYEHNIT BUCOKMM CTYIIe-
HeM NPUXWIbHOCTI, TOMY He Ma€ KaTerOpMYHOTO CIIOHYKaHHSA, BilOYBA€ETbCS MPO-
nec BepOaisanii eMoriii, sikmit orcaHo B poborax A. Bexx6uipkoi [A. Wierzbicka]
[16, c. 348], I1. Exmana, B. ®picena [P. Ekman, W. Friesen] [17, c. 60], [I. TpyHoBa
[D. Trunov] [18, c. 102],. Ile y TeKcTi poMaHiB IIpefcTaBIeHO 3BepTaHHAMM 1o [ocro-
Ia, HarayBaHHAM IIPO ITOYYTTs CUHA.

BraranHIo IpUTaMaHHa BeMKa IIOKYTYBHA CUJIa Ta Oi/IbIIa eMOIiiTHICTb.

Matu > Ma17[6yTHiI71 muTuHi: «— Hy x 60, MajieHbKe, Iofail MaMi 3Hak!» [13,
c. 260]. Mait6yTHa MaTu nepebyBae B 0COOMMBOMY eMOLITHOMY CTaHi, Ha IIJ0 BKa-
3yI0Tb KOHCTPYKIIii «TPMBOXXIIACH, 00s/1ach — HN Aait bor, mock Tpanmnock», 3Bep-
TAETHCA [JO CBOEI IUTUHY, BUKOPUCTOBYIOUN 3MEHIIECHO-IeCT/INBE HAa3MBaHH:A «Ma-
JIeHbKe». YKa3iBKOIO Ha OJIaraHH: € TaKOX Bep6OatizoBaHi 3aco01, 110 IpecTaB/eH]
JIeKCeMaMU «CIIVHSATACh», IIPUCTYXaTach», «<HE pa3 IPOCUIar.
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Maru > cuny: «— fmky! fActo! Crimanca! fcio!» [14, c. 39]. braranusa marepi 1o
CUHA CIIMHUTHCD, KOV TOJI IIIIOB Ha3yCTPid BECI/UIIO 3 PYLIHULEI, IIEPEaHO de-
pes pisHi popmu iMeHi, 1110 MOXKHA aHA/II3yBaTK 5K JTeKCUYHI OBTOPK «S1IKY, Scio,
Scto». BukopucTaHHs 3MeHIIIeHO-IeCT/IMBUX HOMIHALill Ta IIeBHUX BepOatizoBaHMX
HeBepOanbHUX 3ac00iB (KecTiB) «bira, Kpryana po3nawinBo» HOMOMAralThb Iepe-
JaTy HACTi//INBICTh Y MOBJIEHHEBOMY AKTi.

Houxa > 6aTbKoBi: «— Tuko He BMupait, TaTouky» [14, c. 182]. AnpecanT nepe6y-
BA€ IIifi BIVIMBOM eMOILLill ITiJi 9Yac BUC/IOB/IEHHs OJIaraHHsA, Ha 1ie BKa3ye AeMiHyTUB-
He 3BepTaHHA «TaTOYKY» Ta BepbasisoBaHi HeBepOabHi 3acobu (>kecTn) «bmaranar,
«IIPUKJIANIACh [0 TPyHe».

Yonosik > npyxuHi: «— Tu Toil... S posymito — Haszaz Bxxe He ckieiml. fkio jioro
mo6ur... Tuxko ... S mompoury tnube — >xau-Takn. BepHycs — To Bce it pimmnmo. He
Mail 3 HUM Hi4oro, JOKU S TaM 6y1;y. Xots 6 moku BiitHAa He KiHUMTBHCA. Moxe, Ta
HaJisg of cMeprti B6epexxe. Uyelr, oKy >XnuBuUil Ha BONHI Oy/y, 106 Ti Giybliie 3 HUM
He 3Hamacs. O6isen?» [13, c. 146]. Yonosik po3yMie, 1110 APy>KMHA MO>Ke BUKOHATH,
a MOJKe it He BUKOHATH Te, 40TO BiH MmparHe Bif Hei. Vloro pemiku nepepsani, [TaBno
3aHENOKOEH NI, 3HepBOBaHNIL, XBUWIOETbCA. CTYIITh IPUXMIBHOCTI IIepefjaHo yepe3
HeBepOaIbHi 3aCO0M «HAXMINBCA IO CaMiCIHBKOTO ByXa», «IipKO CKa3aB», «rapsde
3amrenTas» [13, c. 146]. AnpecaHT nekinbka pasiB HOBTOPIOE CBO€E IPOXaHHS, a IIOTIM
TOBOPUTD, 106 py>XMHA Aaa 06ilAHKY, TOOTO 61arae i BUKOHATK Te, IIPO 110 BiH
IOIIPOCHB.

YacTo mMpoxaHHA He [JOCATAE€ OYiKYBAHOTO IEP/IOKYTUBHOTO eeKTy (peakTyB-
HVIM € aKT BiJMOBU), TOAi MOBellb a00 3MiHIOE TeMY CIIIJIKyBaHHS, PO3yMil0uy CBOIO
IIOpPa3Ky, a0 IOBTOPIOE NPOXaHHA, JOOVMPAIOUN HOBi apIryMEeHT) Ha KOPUCTDb CBOET
mosuijii. Y pesynbrari MOCTiIOBHOCTI iHTEpAKLIIHUX XOJiB «IIPOXaHHA — BiMOBa»
BijOyBa€TbCA CIIIKYBaHHA, Jie MOBellb 3aCTOCOBYE OAVH 3 Pi3HOBMIB IPOXaHHA —
YMOBJIAHHS.

Martu - cuny: «— IlaBmuky! Ckaxxn xou i1, COMOMKO, TO >X HIPUIAYTh Ta Mapa
I SIK TaM IX, i mepuioro B6’10Th, K OOPOHUTK cTaHe. XassiCTBOM 3HOBJMKA MOHA
00XUTHCS, a XXUTTE Hasap He BepHeur. O, moguupkul» [13, c. 120]. Matu npocutb
CMHA Pa3oM 3 POAIMHOIO TIKaTy i3 cela Jo JIiCy, JI0ro BifIMOBa CIIOHYKA€ Marip, i BOHa
aIle/IIoe 10 HEBICTKM, HABOAUTD apTYMEHTH, YOMY BapTO IIiTH 3 XaTW. YMOBJ/ISAHHA Ile-
pemaeTbcs yepe3 BepOani3oBaHi HeBepOaIbHi 3ac00M «30JIKHYIa», «MajIO He 3 IIIa-
YeM».

Jouka > 6aTbkoBi: «— Xopimo, xoximo, Taty! ... Xogimo, tary! Tarycio, xomimTe!
TaTouko, mo-Bu Te Hagymamu?» [14, c. 220]. JJouka BMOBIIAE He YillaTu 4OJIOBiKa,
y KoMy 6aTbko BIisHaB BOMBI0. O/bra Ha/IsAKaHa, i KOMu 6ATBKO CIIOYATKy CITy-
Xa€TbCA 11, a ITOTIM «y IBEPAX 03MPAEThCA 1 IIAPIAEThCA Ha3a/l», TO JOHbKA BUKO-
PUCTOBYE YMOBJISTHHA AK BarOMUI Ba)Xi/Ib BIUIMBY Ha YO/IOBiKa B CTaHi aeKTy.

3a JOMOMOrol MUTAAbHUX KOHCTPYKIii, IO € MOCUTb aKTMBHUMM B MeXKaX
HianoriB CiMeTHOTO AMUCKYPCY, Nepela€eTbcs OiMbINICTh HeNpsAMUX AUPEKTUBIB.
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Hesiki 3 Takux GopM CTalOTh JUPEKTUBHUMMU JINIle B IEBHOMY KOHTEKCTi il 103a
HMM YTPa4yalTb IPAarMaTUKy CIOHYKAJbHOCTi, OJHAaK UIOKYTMBHAa MeTa iHIINX
3po3yMina it mo3a KOHTeKCTOM. AHaJIi3ylouy BUIAIKM BUKOPUCTAHHSA MUTaTbHUX
BucnosmoBanb, P. Koupan [R. Konrad] nifcymyBas, 10 HENIPSIMUX MOBJIEHHEBUX
aKTiB He iCHY€ B YMCTOMY BUIISA/I 11 IO IIifi HUMY MAIOTh Ha yBasi MOTeHIiiiHi, TOO-
TO TIPOMYILIeHi, YsIBHI, a He peasbHi MoBlIeHHEBI akTu [19, c. 353]. C. M’scoenoBa
[S. Miasoiedova], anaisyouy KaTeropito CIIOHYKaHH: Ta 1i peaizalilo B HEIIPSIMUX
MOBJICHHEBMX AKTaX, 3a3HAYAE, 110 «BKA3iBKOIO HA CTYIIiHb KaTErOPMYHOCTI € ce-
MaHTUYIHWIT KOMIIOHEHT» [20, ¢. 12]. Y Haumomy focmifKeHHi Taki KOHCTPYKLii Ha-
OyBaOTh I/TOKyTMBHOTO XapaKTepy 11 Y TEeKCTi, I 103a HUM.

Jouxa > 6aTbkoBi: «— Bam mock mopaTy, Taty?» [14, c. 186]. IIntanus, Bucnosie-
He JJ0YKOI0, ToTpeOye BiIIOBifli Ta HacaMIepes Nepefiae eBHe (BBiWINBeE) CTaB/IeH-
HA 10 agpecaTta. Lle 3po3yMmio yepe3 BUKOPUCTAHHA MIaHOOMMBOI (OpMY 3BEPTaHHS
Ha «BI», 1[0 € MIPUIHATHOIO B 6araTbOX CJIOB THCHKUX HAPOJIiB.

bpar > cectpi: «- Ilock cranocs, Conomko? Tu cama He cBos...» [13, c. 170].
Y BifiNOBifHIN NUTaNbHINM KOHCTPYKIii HEMa€ IPAMOTO CIIOHYKAaHHS, ajie a[pecaHT
0a>kae OYyTH BiiIOBi/b.

CyrecTuBu — 1je O[MH 3 TUIIIB AMPEKTUBIB, y AKOMY IPIOPUTETHY MO3ULIiI0 3a-
JiMae MoBellb. BiH Mae IeBHMIT XUTTEBUI JOCBiT abo Kpaie po3yMie cutyauio. [lo
CYTeCTMBHMX MOBJIEHHEBYX aKTiB HaJIeXKaThb IIOpajia Ta MPOMO3NUILid.

[Topapa nepen6adae HaMip MOBIIA MiffKa3aTy CIIBPO3MOBHIKY, SIKa [iisl € HE0O-
XiIHOIO, AK IOBOAMUTICH, CTUMYJIIOE afipecara 10 BUKOHAHHA [Iil, IOACHIOE oMY ii
IOPEeYHICTh Ta JOLi/NbHICTb. MOBeIb MOBMHEH MaTy BUIIUI POTbOBUIL CTATyC abo
JKUTTEBUIT BOCBi 4n cutyatuBHY 06i3HaHicTh. O. Haymyk [O. Naumuk], pocmimxy-
104M MOBHi 3aco0u Bepbasmisaril mopajy, 3a3Havae, M0 «3a/yIs1 JOCATHEHHs Oaxa-
HOTO IIep/IOKYTUBHOTO e(peKTy MOBJICHHEBUII aKT IIOPAiyl CTABUTH IIepef, MOBIEM
3aBJJaHHs BUK/IMKATY BifjOBifHI eMoIlii, TOYyTTs, 6aXKaHHA BUKIMKATYA PEKOMEH-
moBaHy Aifo» [21, c. 56].

Barbko > founi: «— Taky mopa T06i, ZiBOHBKO BCEpII03 PO 3aMiXOKA MOLYMATH.
JIBaitiieTnit pik MyJioB, CKOPO it JiBKOI CTApPOI0, 110 TUKO KOTMChKA 00 HOTM CBa-
TAIThCA, Oyzent... XOTb i HOroBip myiiimos mpo nepebipmsicte. He kpuim Bounma,
K O/IMICKaBKa cepefy sICHOro Heba, 51 TO61 He Bopor i 3 xaTu He Bumnuxawo» [13, c. 86].
baTpKo HaMaraerbcs 3aCTeperTy AOHbKY Bif Oimy, marounm it nopapy. Bin moscHioe
Ie TUM, 10 «3aMiKHiX o [epmaHii He 6epyTb». Illofo HeBepbambHMX 3ac06iB, 110
BMKOPMCTAHI Iij] Yac mopajiy, TO «1IbOTO pasy rojIocC y TaTa AHTOHA He3BUYHMIA, yPO-
9UCTUII i cyBOpMIT BoHOYac» [13, c. 86].

Jouka > 6aTbkoBi (CBEKpY): «— 3aIUIIOLIYIITe O4i, TaTy, Ha TOIOBY BOAY JIUTUMY»
[14, c. 146]. Y uboMy MOBJIECHHEBOMY aKTi ITIopajia Hepeae NOsACHEHHS, YOMY IOTPi6-
HO pOONTHU caMe TakK, a TAKOX — IPUXMJIbHE CTABIeHHS HEBICTKM [0 CBekpa (depes
BUKOPVCTAHHS IEeMiHyTHBIB Ta C/IiB 3 OLIIHHOIO CEMAHTUKOIO) — «He YyXKOT0, 2 CBOT'0
KOXaHOIo TaTo4Ka» [14, c. 146].
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Matu (cBekpyxa) > mouni (HeBicTIyi): «— T He BuHHA B jtoro cMepTi, CONMOMKO.
Mogun. Jlimre 6ype, siK o 6aTbKiB cBOIX BepHemics. IIlock mpuaymMaemMo, 40TO Taxk.
Bo... cama 3Haiu... Texxko Ham Oyje pasoM 3 To6ot0 >xutu» [13, c. 168]. CBekpyxa
B)Xe Bce obpfymasa Ta ii mopaja syMoB/IeHa HaMipoM Iijjka3aTy HeBIiCTI, K isATH B
NIE€BHII cUTYyalii, OCKI/IbKM BOHA BUC/IOBIIOETHCA «II0 JJOBrill MOBYaHIi».

Houxa > 6aTbKoBi: «— Tary! Bam 1me e mona! ITonexrte, ogysxaiite» [14, c. 188].
Ilopaga BucTynae iHCTPYKIIi€Io 711 BUKOHAHHA NeBHUX Jill. 3SBUYHNUM €, KOJIY BOHA
3aIllpOIIOHOBAHA JIIOJIbMM, CTapIIMMM 3a BiKOM, OCKiZIbKM BOHM MAalOTb >KUTTEBUI
IOCBif| i MOKYTb HAaBUMTU MOJIOZIb YOMYCh HOBOMY, ajIe B yMoBax HeodiriltHocTi pa-
OUTY MOXYTb He TiIbKU CTapli, a 71 MONOALIi 4eHN poguHu. YacTo 1e 3yMOB/IEHO
IIEBHOI0 KOMYHIKaTMBHOI CUTYaIIi€I0 Ta CTOCYHKAMU MK PifHUMMA.

OcHoBHa MeTa IPOIO3NUIil — CHOHYKAaHHA JI0 Ail, AKa, 3 II03MLIii MOBIIS, JOLi/Ib-
Ha 4y KOPVCHA JJIA TOro (TMX), KOMY IOCh IPOIOHYIOTh. Lleit MOBJIEHHEBMIT aKT €
Iy>Ke OIM3bKUM 3a 3HAUEHHSAM JI0 IIPOXaHH, aJie BiJpi3HAETbCS TUM, LIO MIPOIO3N-
LiAg MaJKe 3aBX/V BUKOHYETbCA Ha KOPUCTD He Ti/IbKM MOBIA, a i cTyXadva. BigMin-
HICTb IIPOMO3MULII Bifi IPOXaHHA IOJATAE 1€ JI B TOMY, 1O aiPECAHT CIIOHYKAE CBOTO
CIiBpO3MOBHIMKA JJO IIEBHOI il 3 HAMIpOM IIOCIIPUATH, JOIIOMOITY IIAPTHEPY I10 KO-
MyHiKalii. Bayxnmso, o nponosuiii Hajf9acTille XapaKTepu3yThCs IO3UTUBHOIO
TOHA/IbHICTIO, OCKIZIBKM MOBELb IIepefyCiM caM 3alliKaB/IeHUil y peaisalil meBHoi
Ziii Ta B TOMY, 1106 10T0 BUCTTyXaB afjpecart.

bpar > 6paty: «— JlaBail HOK/ISTHEMOCH, 1[0 HIKO/IM HI XKeHUMOCh. — Joro? — bo
A ITaB y MaMM. bparam Ha cecTpi )KeHUTHCA He MOXKHA. A JIIIIOI 32 HALy CeCTPy
MM He 3HaiifieMo» [13, c. 12]. Crapumii 6pat Bacunb npononye monopiomy Tapacy
JaTy KJIATBY /i BUKOHYBATH 3alIPOIIOHOBAHI Jii IEBHUM YMHOM.

[TpoBenenuit KinbKicHMIT aHATi3 AMPEKTUBIB, 1110 3adikcoBani B pomanax B. JTuca
«Comno g Comomii» ta «Cromitts SIkoBa» (MMOKa3HMKM Ha fiarpami), 3aCBiguuB, 10
B CUTYallifiX CIMEITHOTO CIIIJIKYBaHH: YWIEH) POJVHI YacTille BUKOPUCTOBYIOTh CY-
TeCTMBHI TUIIY MOBJIEHHEBUX aKTiB /Il BUCTIOBIEHHs opaan — 22 %, a TAKOX M sKi
CIIOHYKa/lbHi KOHCTPYKIil 714 nepefadi mpoxaHHA — 20 %. HajiMeHm uncenpHUMI
€ MOBJICHHEBI aKT! HakKasy — 5%, BuMorn — 4% Ta 3a60ponn — 5%, 110 XapaKTepusy-
IOTbCA BUCOKUM CTYIIEHEM KaT€TOPUYHOCTI CITOHYKaHHA.
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Puc. 1. lupexTusu B CiMeTHOMY CIi/IKyBaHHi

AHani3 KOMYHIKaTVBHO-IIParMaTVYHNX OCOONMMBOCTEl MOBJIEHHEBUX AKTiB IIif
Jac pOAMHHO-TIOOYTOBOTO CIIiJIKyBaHHA TepoiB TBopiB Bomopmmmpa Jlnca «Como
ms Comomii» 71 «Cromittsa SIkoBa» ja€ 3MOTy 3poOUTY TaKi BUCHOBKU:

1.

KomyHikaHTy, 110 06’€IHaHi NEBHUMM POSVIHHUMMA 3B 13KaMM1, CIIIIKYIOTbCS,
BUKOPUCTOBYIOUY HalfyacTille IIpoXaHHA Ta mopapy. Ile o6ymoBieHO meB-
HOI0 KOMYHIKaTMBHOIO HACTAaHOBOIO Ta METOIO MOBJIEHHEBOTO aKTy. Y TAKOMY
CII/IKYBaHHI CTOCYHKM MDK CIIIBPO3MOBHMKAMM BiJJirpaloTh BUK/IHOYHO BaXK-
7MuBY ponb. Ile IpupomHO, OCKIIBKM MOBa Ma€ CIIPaBy He IPOCTO 3 ifjeab-
HJM MOBIIeM / CTyXadeM, KM iCHye B aOCO/IIOTHO OHOPiIHII MOB/ICHHEBII
CHIJIHOTI.

MoBnieHHEBUI aKT, XapaKTepU3yIOUUCh yciMa OCHOBHMMM BJIACTUBOCTAMU
MOBJ/IEHHEBOI MAis/IBHOCTI (JOBiNBHICTD, I1i/eCIIpsIMOBAaHICTh, JUHAMIYHICTD
TOIIIO), 3[JaTeH IOBHICTIO pelpe3eHTyBaT! MOBJIEHHEBY JIis/IbHICTb KOMYHi-
KaHTa (y HalIOMY HOCTiPKeHHI 1le BUKOPUCTAHHSA MOJIChKOTO Jia/leKTa i
nepefavi HACTAaHOBM Ta MOPafil.

Y nupeKTMBHOMY MOBJIEHHEBOMY aKTi NEPIIOPANHNM € [ia/Ior, Y AKOMY IIe-
peBa)KaIOThb IIUTAHHS, YMOBJISIHH, O/IaraHHA i1 IIPOIO3NUIIisL.
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4. ]lna po3sMOBHOTO JJUCKYPCY CYTTEBMM IIOKa3HUMKOM € KOMYHiKaTMBHO-MOB-
JIEHHEBA CUTYAIis, IO CKIaAy sIKOi BXOAATb OOCTAHOBKA CIIIIKYBaHHS, KO-
MYHIKAaTHBHI MO3MLII JI COLia/IbHUI CTaTyC KOMYHIKaHTiB Ta POJIbOBi CTO-
CYHKM MK HuMM. Taka cuTyaljis 3HaXOfUTb CBOE BUPKEHHA B OYIb-AKOMY
BJICJIOBJ/IIOBAaHHI 11 IOE€JHY€E 30BHiIlIHI yMOBH, 3 AKMX BiIlIPaBHUK MA€ HaMip
(6a>kae) 1moCh IepeaTy aipecaHTy 3 MeTO 30epe>KeHHs / 3MiHU JI0ro CTaHy
Ta peaklilo KOMYHIKaHTiB.

5. Ha KoMyHiKaTMBHO-MOBJIEHHEBY CUTYAI|il0 BIUIMBAE IPOCTOPOBO-YaCOBUIA
opieHTHUp (7€ it Ko BinOyBaeTbcsA Aianor?), KOMyHikaHTH (Y HAIIOMY JOCTTi-
IKeHHi HOCIl OMiChKOTO flia/IeKTy), KOMYHIiKaTVBHA MeTa.

6. Motubania nosefinku repois Bonopumupa JInca BU3HAYa€TbCA TpaOULiii-
HUMM KaTeTropisIMU — pOAMHA, KOXAaHHA, )XUTTA, CMePTh, BipHicTb. [IpoaHa-
nizoBaHe HeoilliliHe CIIIKyBaHHS WIEHIB pOAMHY, 110 OOpe 3HAIOTh OfVH
OJIHOTO, TOOTO MAIOTh O/M3bKY COLIiaTbHO-IICUXO/IOTiYHY AMCTAHIIiIO0, He Ha-
OyBae KOH(PPOHTATUBHOTO XapaKTepy, a BU3HAYAETHCS CIIOKINTHOIO 1 pO3BaXK-
JIMBOIO IIPUPOJIOIO TIepeadi MOB/IEHHEBIUX AKTIB, Yepes AKi penpe3eHTOBAHO
IIOBary Jo CIiBpO3MOBHMKA.

AHasi3 MOBJIEeHHEBUX aKTiB 3acBifluye, 110 WIeHM YKPaiHCbKMX POAMH HauacTi-
IlIe TOC/TYTOBYIOTLCA TIOPaflaMy Ta IPOXaHHAMM, Y AKMX BildyTHa M AKiCTb Iepepadi
CIIOHYKaHHA, HalIMEHII YMCeTTbHUMM € HaKa3M), BMMOTHU Ta 3a00POHN, 110 XapaKTe-
PU3YIOTbCA BUCOKMM CTYyIIEHEM Ilepefjadi KaTerOopM4HOCTi cnoHykKaHHA. OTxXe, Ko-
MYHiKaT/BHa NOBefiHKa 06a3yeTbCsA Ha 3aTaJIbHMX MOPATbHO-eTUYHUX 3acajjax: 1Io-
Bara JI0 CTapIInx, TypOoTa Ipo piflHUX, B3a€EMOIIOBAra MK YIeHaMM POIVHIL.
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Directive speech acts of family communication
(based on the works of V. Lys Solo for Solomiya, Jacob’s Century)

Summary: The article presents a comprehensive analysis of the peculiarities of speech acts of
family communication on the material of works by Volodymyr Lys Solo for Solomiya and Jaco-
b’ Century. It characterizes the peculiarities of family communication. It is noted that the main
types of everyday discourse are communication ‘man-woman, ‘parents-children;, ‘brothers-si-
sters, which is characterized by informal regulation of communicative behavior, and partici-
pants in communication act as varieties of personality-oriented discourse in family household
sphere. The directive speech acts used by relatives are also analyzed in detail. Attention is paid
to speech acts with the greatest categorical transmission of motivation (order, requirement,
prohibition), suggestive types of directives (advice, suggestions, invitations) and requestive
directives (requests, supplication).

Keywords: family communication, discourse, directives, suggestions, requisites
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Nieoficjalne urbanonimy Brna
jako element przestrzeni miejskiej'

Zmiany paradygmatow badawczych w XX-wiecznym jezykoznawstwie otworzyly
6wczesnej onomastyce szereg nowych perspektyw badawczych, wérod ktérych mo-
zemy sytuowa¢ problematyke nadawania nazw wlasnych obiektom przestrzeni miej-
skiej roznego typu. Na rozwdj nazewnictwa miejskiego wplynely przede wszystkim
zmiany gospodarczo-polityczne zachodzace w XIX wieku, a co za tym idzie — zwiek-
szony i ekspansywny rozwoj osrodkéw miejskich (kulturalny, oswiatowy, ekonomicz-
ny, a przede wszystkim przestrzenny). Rozbudowa miast spowodowata koniecznosé¢
nadawania nowych nazw wlasnych na oznaczenie powstajacych réznorodnych obiek-
tow miejskich takich jak parki, ulice, budynki uzytecznosci publicznej i inne.

Urbanonimy z punktu widzenia ich wartosci (wagi) komunikacyjnej dla uzytkow-
nikéw danego dialektu miejskiego moga zostac podzielone na dwie podstawowe pod-

grupy:
1. urbanonimy oficjalne (dekretowane), powstale w oparciu o rozporzadzenia
urzedowe;

2. urbanonimy nieoficjalne/niestandardowe, ktore najczesciej stanowia opozycje
do nazw oficjalnych, s3 domeng mieszkancéw (uzytkownikéw gwary miej-
skiej), dla ktoérych spelniaja role stownictwa praktycznego, utatwiajacego ko-
munikacje, a takze wieksza i skuteczniejszg orientacje w przestrzeni miasta
(szybsze odnajdywanie pozadanych obiektéw miejskich).

Nieoficjalne urbanonimy stanowia w moich badaniach kolejny (juz trzeci) ekspo-
nent przestrzeni miejskiej, obok wyznacznika najwazniejszego — dialektu miejskiego
danego miasta oraz jego stereotypdw (dokfadniej autostereotypu miasta i jego miesz-

' Artykul stanowi kontynuacj¢ badan poswieconych przestrzeni miejskiej wybranych miast Sto-
wianszczyzny. Nieoficjalne urbanonimy Brna, Warszawy i Poznania zostaly w poprzedniej czgéci
przedstawione z punktu widzenia strukturalnego, zob.: JUSZCZAK B., Nieoficjalne urbanonimy Brna
na tle podobnych nazw Poznania i Warszawy (rekonesans badawczy), ,Bohemistyka” 2018, nr 1.
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kancow). Pojecie przestrzeni miejskiej, ktdre tutaj przywoluje, jest stosunkowo mloda
kategorig badawczg wywodzaca si¢ z tradycji socjolingwistycznie zorientowanej dia-
lektologii miejskiej, ktora siegneta po nowe koncepcje badawcze proponowane przez
wspolczesng lingwistyke?.

Dialekty miejskie traktuje bardzo szeroko jako gléwny eksponent przestrzeni
kulturowej, ktéra powinna by¢ wigzana, jak to ujmuje polski jezykoznawca Antoni
Furdal, ,przede wszystkim z ludzmi, ktdrzy sg jej nosicielami. Ludzie reprezentujacy
dang kulture zyja na okreslonym terenie, gdzie tworza wspolnote postugujaca sie wla-
snymi systemami znakow i realizuja pewien typ dzialalnosci materialnej. Lacznie jest
to sfera kultury symbolicznej badz duchowej [...]™.

Do wspomnianego systemu znakdw nalezy odnie$¢ wlasnie, obok srodkéw wyra-
zania dialektu miejskiego, urbanonimy nieoficjalne, ktére stanowia unikatowe, nie-
powtarzalne zjawiska nazewnicze, konceptualny wytwor danej spotecznosci ludzkiej
i, tym samym, rzeczywisto$ci miejskiej. Niepowtarzalnos¢ i unikatowo$¢ takich nazw
polega przede wszystkim na ich jednostkowosci, czyli na tym, ze nie moga by¢ one
uzyte dla nazywania obiektéw innego miasta i jego mieszkancow. Konkludujac, moz-
na wiec stwierdzi¢ za cytowanym juz wczesniej Furdalem, ze kolekcje nieoficjalnych
urbanoniméw okreslonego miasta, stanowigce wazny budulec dialektu miejskiego —
w tym przypadku Brna - ,,tworza wlasny system znakéw, ktére przynaleza tylko tej
jednej kulturze™.

Kluczowa kategorig i wyznacznikiem ekscerpcji materialu i moich rozwazan w ni-
niejszym artykule jest nieoficjalnos¢ stanowigca antyteze oficjalnosci, ktéra w potocz-
nym obrazie §wiata rozumiana jest jako dzialanie zatwierdzajace, urzedowos¢, zgod-
no$¢ z przepisami i narzucong zewnetrzng normg. Nieoficjalnos¢, ktéra w nazwach
obiektow przestrzeni miejskiej stanowi ich rys i ceche konstytutywng, rozumiem
zgodnie ze stanowiskiem Janusza Padalaka’, ktéry omawia te kategori¢ w oparciu
o material poznanski. Badacz wymienia szereg nieoficjalnych nazw miejskich i oma-
wia je z semantycznego i strukturalnego punktu widzenia. Waznym w kontekscie
problematyki niniejszego artykulu jest przedstawiony przez poznanskiego badacza
teoretyczny aspekt nieoficjalnego urbanonimu. Za urbanonimy nieoficjalne uwaza on

Kategoria przestrzeni miejskiej jest szeroko stosowana w jezykoznawstwie polskim, por. np. prace:
SWIECICKA M., Stereotyp w lingwistycznych badaniach przestrzeni miejskiej : stan, metody, perspek-
tywy [W:] H. Kurek (red.), Jezyki stowiariskie w ujeciu socjolingwistycznym : prace przygotowane na
XV Miedzynarodowy Kongres Slawistow Mirisk 2013, Krakow, Ksiegarnia Akademicka, 2012; WITA-
SZEK-SAMBORSKA M., PIOTROWICZ A., WALCZAK B., Pejzaz miasta w $wietle Stownika gwary
miejskiej Poznania i Stownika dwudziestowiecznej Lodzi [W:] M. Swiecicka (red.), Miasto. Przestrzeri
zréznicowana jezykowo, kulturowo i spolecznie, t. 3, Bydgoszcz, Wydawn. Uniwersytetu Kazimierza
Wielkiego, 2011.

*  FURDAL A, Z zagadnier tozsamosci narodowej Stowian, ,,Rocznik Slawistyczny” 2008, t. LVIIL, s. 18.
4+ Ibid.

> PADALAK J., Potoczne nazewnictwo miejskie Poznania [W:] M. Gruchmanowa, B. Walczak (red.),
Stownik gwary miejskiej Poznania, Warszawa-Poznan, Wydawnictwo Naukowe PWN, 1999.
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nazwy, ktore powstaly za pomocg okreslonych proceséw stowotworczych i fleksyj-
nych, sg realizowane w lokalnej fonetyce. Dodatkowo: moga one posiada¢ strukture
eliptyczng oraz funkcjonujg w powszechnym uzyciu i stanowig dublety nazewnicze.
Badacz wspomina réwniez o nazwach, ktore nie majg ekwiwalentu w kodzie oficjal-
nym i s znane waskiemu (ograniczonemu) gronu uzytkownikow®.

Natomiast toponimom nieoficjalnym na gruncie jezyka czeskiego poswigci-
fa uwage m.in. Jana Matusova’, ktéra definiuje je jako pomistni jména. Wedlug tej
czeskiej badaczki nazwy te nie maja tak znaczacego charakteru spotecznego w po-
réwnaniu z nazwami oficjalnymi, poniewaz nie stuza uzytkownikom danego kodu
jezykowego dla orientacji w terenie, powstaja spontanicznie i majg swoja realizacje
tylko w wersji méwionej, poloficjalnej i nieoficjalnej. Badaczka zauwaza, ze nazwy te
z powodu braku kodyfikacji czesto ulegaja réznego rodzaju zmianom: ,vzhledem k
tomu, ze PJ nejsou zpravidla pisemné fixovana, dochdazi u nich v prabéhu vyvoje ke
zménam formy, zatemnovani vyznamu, pfenaseni nazvu z objektu na objekt, k jeho
iradiaci atd.”®. Konkluzje Matusovej sg zbiezne z polskimi badaniami urbanoniméw
niestandardowych, gdyz na gruncie obu jezykow zauwaza sig, Ze jednostki te ulegaja
podobnym zmianom (formalnym, semantycznym) i w podobny sposéb funkcjonuja
w jezyku (codzienna, spontaniczna i nieoficjalna komunikacja).

Kontynuujac przeglad problematyki, nalezy zauwazy¢, ze w najnowszym Ency-
klopedycznym stowniku jezyka czeskiego® Jaroslav David przedstawia bardzo szcze-
gétowa definicje urbanonimu, w ktérej réwniez porusza zagadnienie nazw nieofi-
cjalnych. Co wazne w kontekécie badan jezykowo-kulturowych, ktére odnosza sie
do skomplikowanej relacji czlowiek-jezyk-kultura-przestrzen, w definicji mozna
zauwazy¢ swoista wiez pomiedzy nazwami nieoficjalnymi a ich uzytkownikami -
mieszkancami danego miasta. Zwigzek ten ma charakter zaré6wno spoleczny, jak
i czysto terytorialny:

urbanonymie je z hlediska komunikace v méstském prostoru tvorena dvéma vrstvami
toponym: 1) oficidlni standardizovana urbanonymie, napt. namésti Republiky [...] 2)
nestandardizovana, tzv. Zivd urbanonymie, pouzivana v neoficidlni i oficidlni komu-
nikaci, napf. U Lenina [...], ktera je socialné a lokalné priznakova, napf. jeji znalost
odlisuje prislusniky rtiznych generaci obyvatel mésta, obyvatele mésta od nerezidentt
apod. [wyrdznienie — BJ].

Reasumujgc naszkicowana problematyke nieoficjalnego urbanonimu, nalezy
stwierdzi¢, ze kreacja nazw tego typu odbywa si¢ w waskim kregu uzytkownikéw, do
ktorych zalicza sie¢ mieszkancéw danego miasta postugujacych si¢ okreslonym dia-

¢ Tamze, s. 92.

MATUSOVA J., Vyvoj a standardizace pomistnich jmen a urbanonym v éeském pohranici, ,Nase fe¢”
[online], 1989, nr 4, http://nase-rec.ujc.cas.cz/archiv.php?art=6863 [dostep 25.12.2020].

8 Tamze.

9 KARLIK P, NEKULA M., PLESKALOVA ]. (red.), Novy encyklopedicky slovnik Cestiny, t. 2, Brno,
NLN - Nakladatelstvi Lidové noviny, 2016, s. 1928-1929.
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lektem miejskim. Urbanonimy te stanowig opozycje do nazw oficjalnych (dekretowa-
nych), powstaja w wyniku okreslonych procesow jezykowych i mentalnych, poswiad-
czaja lokalna fonetyke, funkcjonuja w powszechnym uzyciu i maja swoj odpowiednik
oficjalny lub tez nie. Z punktu widzenia chronologicznego sa wczesniejsze i z biegiem
czasu mogly uzyska¢ miano nazwy oficjalnej. Z powodu braku kodyfikacji czesto sa-
mowolnie ulegaja zmianom semantycznym (przeniesienie znaczenia, przesuniecie
znaczenia) i strukturalnym. Stanowig wykladnik historii jezyka i regionu, o czym
$wiadczg miedzy innymi elementy obcego pochodzenia w ich strukturze. Swoja ety-
mologie czerpia z subkultury miejskiej i folkloru miejskiego. Kategorie te charaktery-
zuje $cisle okreslona sfera komunikacyjna: miejskie toponimy potoczne uzywane sa
wylacznie w komunikacji nieoficjalnej, w codziennych, méwionych i spontanicznych
kontaktach ,,zwyklych” ludzi. Oznacza to, Ze nie znajdziemy ich ani na mapie, ani na
planie miasta, ani w zapisie adresowym.

Na gruncie polskiej onomastyki powstato kilka klasyfikacji nazw obiektow prze-
strzeni miejskiej'’. Do czotowych klasyfikacji nalezy podziat Kwiryny Handke, wedlug
ktorej termin ten obejmuje nazwy ulic, placéw, dzielnic, osiedli oraz innych obiektow,
np. uzytecznosdci publicznej''. Czeska onomastyka rejestruje rowniez kilka dyferen-
cjacji urbanonimoéw, wérdd ktérych mozemy wymieni¢ klasyfikacje wspominanej
Jany Matdgovej”?, Rastislava Sramka i Milana Majtana'. Matd$ové termin urbano-
nym rozumie jako ,,nazvy ulic, namésti, vefejnych prostranstvi apod. Jde tedy o nazvy
¢clovékem vytvorenych a zpravidla osidlenych objektd, slouzici k orientaci ve mésté“'>.

Zaproponowane przez polskich i czeskich onomastéw klasyfikacje skupiajg sie
przede wszystkim na odmianie oficjalnej toponimu miejskiego. Warto zwréci¢ uwa-
ge, Ze wymienieni badacze prezentuja podobne poglady na tres¢ i zakres omawianego
pojecia. Przytoczone metodologie dotyczace problematyki urbanoniméw oficjalnych
mozna réwniez odnies¢ do problematyki nieoficjalnego urbanonimu, poniewaz kre-
acje te pelnig podobne funkcje spoteczne i komunikacyjne, jednakze o innym wymia-
rze i intensywnosci.

Celem artykulu jest oglad brnenskich urbanoniméw nieoficjalnych (niestandar-
dowych) z pozycji semantycznych, tzn. ustalenie kategorii semantycznych i klas,

© HANDKE K., Polskie nazewnictwo miejskie, Warszawa, Slawistyczny Osrodek Wydawniczy, 1992;
ZAGORSKI Z., O potrzebie szerokiego badania miejskich nazw geograficznych [W:] W. Ksiazek-Bry-
fowa, H. Duda (red.), Jezyk polski: wspdtczesnosé, historia, Lublin, Towarzystwo Naukowe KUL, 2005,
s. 121.

""" HANDKE K., Nazewnictwo miejskie (szkic teoretyczno-metodologiczny) [W:] Nazewnictwo miejskie,
Warszawa-Poznan, PWN, 1989, s. 7.

2 MATUSOVA J., op. cit.
13 KARLIK P, NEKULA M., PLESKALOVA J., Encyklopedicky slovnik Cestiny., Praha, Nakladatelstvi
Lidové Noviny, 2002, s. 506.

4 MAJTAN M., Onymia a urbanonymia [W:] P. Zigo (red.), Onomastika a skola 2 — Urbanonymia.
Zbornik predndsok z 2. celostdtneho semindra Modra-Piesky 8.-10. oktobra 1988, Bratislava, Univerzi-
ta Komenského v Bratislave, 1988.

5 MATUSOVA J., op. cit.
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ktére do opisu tej okreslonej kolekcji leksyki potocznej moga by¢ zastosowane.
Punkt wyjscia do przeprowadzenia takiej analizy z powodzeniem mogtaby stanowi¢
klasyfikacja leksyki potocznej zaproponowana w swoim czasie przez Danute But-
tler, wedlug ktdrej stownictwo potoczne silnie kontrastuje ze stownictwem jezyka
ogolnego’®. Metodologia Buttler stosowana jest do opisu leksyki potocznej jezyka
standardowego'’, wydaje si¢ jednak, ze do semantycznego opisu niestandardowych,
nieoficjalnych urbanoniméw nalezy przyjac¢ nieco inny punkt widzenia, ktory be-
dzie sie opieral na typologiach obiektéw (przedmiotéw) miejskich tworzonych przez
onomastéw. W dalszym postepowaniu badawczym (opis i analiza) postuze si¢ wla-
sng klasyfikacjg, ktora stanowi pewng modyfikacje wskazanych wczesniej polskich
i czeskich typologii.

Przy tworzeniu zespotu kategorii semantycznych (znaczeniowych, szerzej: realno-
znaczeniowych) kierowatem sie przestankami, ktére byty podyktowane iloscia i cha-
rakterem badanego materiatu jezykowego. Wymiar ilosciowy wynika z faktu, ze nie
wszystkie oficjalne urbanonimy posiadajg swdj ,,wlasny” ekwiwalent niestandardowy,
inne z kolei odnoszg si¢ do obiektéw, ktdre nie s3 wskazywane w przywolywanych
typologiach. Konsekwencja powyzszego jest to, ze wiele pol klasyfikacyjnych zapro-
ponowanych przez wymienionych badaczy pozostaloby niezapelnionych. Przy two-
rzeniu klasyfikacji pojawita si¢ konieczno$¢ wprowadzenia dodatkowych dwéch pdl
1) budynki uzytecznosci publicznej oraz 2) obiekty wodne i krajobrazowe'. Wprowa-
dzenie dodatkowych pdl pozwala na uszczegdtowienie zréznicowania semantycznego
zgromadzonego materiatu empirycznego.

Material analityczny stanowigcy 120 nieoficjalnych urbanoniméw zostal wyeks-
cerpowany z tradycyjnych zrédet leksykograficznych' oraz wspolczesnych portali
internetowych, na ktérych mozemy réwniez odnalez¢ istotne informacje, na biezaco
aktualizowane i poszerzane®.

Ustalona w wyniku moich obserwacji i analiz klasyfikacja brnenskich urbanoni-
mow nieoficjalnych uwzgledniajaca zalozenia klasyfikacji przywotywanych onoma-
stow wyglada nastepujaco:

' Kontrasty miedzy leksyka potoczna a 0gdlng eksponowane przez badaczke odnosza sie np. do swo-
istosci potocznego obrazu $wiata, a takze do réznic w hierarchizacji realiéw. Por.. BUTTLER D.,
Kategorie semantyczne leksyki potocznej [W:] M. Szymczak (red.), Z zagadnieti stownictwa wspolcze-
snego jezyka polskiego, Wroclaw, PAN Komitet Jezykoznawstwa, 1978.

17" Por. np. FALOWSKI P, Sposoby wzbogacania leksyki potocznej w jezyku czeskim i chorwackim, Kra-
kéw, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, 2015.

W sktad ,,nowych” pol wchodza: 1) hotele; sklepy, kioski; budynki uzytecznosci publicznej (fryzjerzy,
fotografowie, itp.); kawiarnie, cukiernie; restauracje, bary, bufety, gospody; muzea, domy kultury; te-
atry; fabryki; dworce; stadiony, centra sportowe; baseny, taznie miejskie; kapieliska naturalne; kluby
mlodziezowe; 2) stawy; cieki wodne, rzeki, zapory; wzniesienia, gory.

¥ HUGO J. (red.), Slovnik nespisovné Cestiny, Praha, Maxdorf s.r.o., 2009; NOVACEK O., Brnénskd

plotna, Brno, Edice ON svazek I., 1929.

»  Internetowe stowniki brnenskiego hantecu w bibliografii.
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obszary:

dzielnice: Bastr, Bask [Bystrc]?; Blekfild [Cernd Pole]; Jébsko [Jundrov
— Cast Brnal; Kénik, Kénig, Krpole [Kralovo Pole]; Kohotky, Kykyryksdorf
[Kohoutovice]; Komec [Komarov]i Majlont [Malomérice ¢ast Brnal]; Oltec
[Staré Brno]; Sanc [Divigova ¢tvrt]; Sanghaj [Divisova ¢tvrt / Hybesova ¢tvrt];
Simice [Zidenice]; Srajbec [Pisarky méstské ¢4st]; Zabiny, Zabec [Zaboviesky
Cast méstal;

osiedla: Vincky [Vinohrady];

przedmiescia: Blajkec [Modrice]; Jinacky [Jinacovice]; Ostopky [Ostopovice];
Rozdrojky [Rozdrojovice]; Recky, Reckany [Reckovice]; Sobiilky [Sobésice];

kwartaly: DzZungla, DZungle [domky pod Stranskou Skalou];

parki, rezerwaty, lasy: Augec [Luzanky]; Kamerdk [Kamenny vrch]; Kchajzec
[Wilsontiv les]; Pdnc [FrantiSkov]; Wilsoridk, Wilzoridk [Wilsontv les];
Zamilec, Zamilec [Zamilovany hajek];

cmentarze: Centrdlka [Usttedni hibitov].

trakty:

ulice: Blajchec [ulice na Bélidle]; Cara, Carka [Ceska ulice]; Kena [Kfenova
ulice]; Latirna, Latyrna [ulice/promenada Kolisté]; Pekanda, Pekenda
[Pekaiska ulice]; Picovka [Orli ulice]; Staplenda [Cesk4 ulice]; Zarybec [ulice
Myslinoval;

szosy: Masec [Masarykiv okruch].

punkty, czyli wszystkie pozostale obiekty terenu miejskiego odnoszace si¢ do
obiektow stalych, umiejscowionych, ograniczonych przestrzennie:

place: Carli plac [Karlovo namésti]*’; Frajplac [namésti Svobodyl; Pi¢i rynk
[Wilsonovo namésti]; Slintd¢ [namésti I.P.Pavlova]; Slovaridk [Slovanské
nameésti]; Svobodik, Svobodec [namésti Svobody]; Wintrdk [Nameésti 28 fijnal;

targowiska: Zeleridk, Zelené rynek [Zelny trh];

koscioly, klasztory: Cervenak [Cerveny kostel na Jostové ulici]; Pitriskirchna
[kostel Petrov];

patace, zamki: gracna nad Pryglem (Pryglem) [hrad Veveii]; Spena, Spéna,
Spilas, Spilék, Spilec [hrad Spilberk];

pomniki i inne budowle: Kachlac¢e [pomnik na Moravském nam.];

gmachy uzytecznosci publicznej:

21
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W nawiasie kwadratowym zostaly podane nazwy oficjalne.

Jednostka ta odnosi sie do Placu Karola w Pradze. Zostala tu zaklasyfikowana ze wzgledu na swoja
brnenska proweniencje.
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o hotele: Jégrhaus [Myslivna (hotel v Kohoutovicich)]; Kontik [hotel Continental];
Passingl [Hotel Passage - Slovan]; Sturmhotel [hotel Zora]; Tumltych [hotel
Moravial;

o sklepy, kioski: Gampl [stanek na nam. Svobody];

o budynki uzytecznosci publicznej: U Medvidka (u Médana) [byvala brnénska
fotografickd provozovna na Jostové];

o kawiarnie, cukiernie: Akdda [Akademickd vindrna]; Dorec [Dorotikova
cukrarnal;

o restauracje, bary, bufety, gospody: Bandoléro [bar Bolero]; Domek [Besedni
dam]; Duksna [restaurace Dukat]; Durch, Durchc [Starobrnénsky prachodni
diam U Turkal]; DzZim [bufet Sputnik]; Katovna [pivnice U dobrého katal;
Malé zemské [- tanc¢irna U netopyra]; Pavec [palac Padowetz]; Pivec [hospoda
v Kr. Poli]; Rajtr [restaurace U dvou rytitt]; Sputdl [bufet Sputnik]; Streldk
[restaurace Na stfelnici]; Spalek [Spali¢ek (komplex budov a hospod)];

« muzea, domy kultury: Na farmé [Narodni dm v Zidenicich]; Semdl [kulturni
centrum v Kralové Poli]; Svunkec [délnicky dim v Husovicich]; Vystec, Vystec
[Vystaviste];

o teatry: Arma, Armec, Armatira [Besedni dim na Husové]; Fléda, Flédyna
[tanc¢irna U Netopyral;

o fabryki: Flinta, Flintiivka [Zbrojovkal;

o dworce: Rola [Hlavnivlakové nadrazi]; Zvonec [ Zvonarka (Gstfedniautobusové
nadrazi)];

« stadiony, centra sportowe: Na békuvni [orlovna v Zidenicich]; Rossia
[Rosnicka (sportovni aredl)]; Statek [Stadion na Kounicové ulici];

« Dbaseny, laznie miejskie: Brauzec [méstské lazné pod Frantiskovem];

o kapieliska naturalne: Dobrdk [koupali$té na ulici Dobrovského]; Kdpeeska
[koupalisté v Kralové poli]; Rivec [Riviéra — koupali$té na Svratce]; Sokoldk,
Sokec [Sokolské koupalisté];

o kluby mlodziezowe: Vécko, Vekson [Vysokoskolacky klub mladeze];
o stawy: Zebdl [Zebétin/ Zebétinsky rybnik];

o cieki wodne, rzeki, zapory: Ponadrata [Ponavka rickal; Prigl, Prygl, Prygl,
Prygl [Brnénskd prehrada]; Svarcava [Svratka (feka)]; Vrancl [Vranovskd
prehradal;

o wzniesienia, gory: Francisberk [Petrov]; Gelbec [Zluty kopec]; Kozina [Kozi
horka]; Medlandk [Medlanecky kopec]; Mnichdlovy bergl [Mnisi hora]; Mokec
[Mokra Hora]; Monte Bu, Monte bii [Kravi hora]; Monte cap [Kozi horkal;
Rotec [Cerveny kopec]; Zluték [Zluty kopec v Brné].
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Zgromadzony material i zaprezentowany podzial ukazuje duze zrdéznicowanie
semantyczne brnenskich niestandardowych urbanoniméw, ktore sg reprezentowa-
ne przez rdzng liczbe jednostek. W zebranym materiale mozna wyrdzni¢ jednostki
posiadajace dublety nazewnicze: Spufdl i DzZim; Arma, Armec; Armatira i Domek;
Kchajzec i Wilsondk, Wilzornidk. W niniejszej grupie urbanoniméw cze¢s$¢ jednostek
posiada takze swoj dublet fonetyczny, np. Wilsoridk, Wilzo#idk lub tez dublet struk-
turalny Arma, Armec Armatiira, powstaly w oparciu o ten sam rdzen. Pomijajac po-
dobienstwo fonetyczne i strukturalne, nalezy konstatowac, ze obok jednostki, ktora
nominuje ten sam obiekt, wystepuje dublet nazewniczy, powstaly w oparciu o inne
procesy stowotworcze czy nominacyjne, np., Kchajzec i Wilsornidk, Wilzoridk.

Trzy z analizowanych urbanoniméw charakteryzuja si¢ polisemicznoécia, do tej
grupy nalezg: Oltec ‘1. Staré Brno (¢4st Brna). 2. byvaly brnénsky htbitov’; Sanghaj ‘1.
Divi$ova &tvrt. 2. HybeSova ¢tvrt’; Svedsko'l.Praha. 2. Severni a zdpadni Cechy’

Duza cze$¢ jednostek posiada rézne warianty fonetyczne i strukturalne: Arma,
Armec; Céra, Céarka; Durch, Durchc; Dzungla, DZungle; Fléda, Flédyna; Flinta, Flin-
tuvka; Kénik, Kénig, Krpole; Kohotky, Kykyryksdorf, Latirna, Latyrna; Olmec, Olmik;
Pekanda, Pekenda; Pragl, Pragl; Prigl, Prygl, Prygl, Prygl Reéky, Reékany; Sokoldk,
Sokec; Svobodik, Svobodec; §pena, §péna, Spilas, Spilék, §pilec; Tigal, Tygal, Tygdl,
U Medvidka (u médana); Vécko, Vekson; Vystec, Vystec; Wilsondk, Wilzondk; Zdamilec,
Zamilec; Zelendk, Zelené rynek; Zabiny, Zabec. Tak duze zrdznicowanie fonetyczne
i strukturalne ttumaczy¢ mozna wspominanym wczesniej brakiem kodyfikacji jed-
nostek tego typu, przez co rézni uzytkownicy dialektu miejskiego realizuja je w in-
dywidualny sposob.

Ukazanie plaszczyzn i sposobow funkcjonowania niestandardowych urbanoni-
mow potwierdza przytoczone wczesniej poglady innych badaczy, a mianowicie fakt
réznego rodzaju procesow towarzyszacych opisywanym kreacjom, ktére prowadza
do zmian strukturalnych i fonetycznych form, zanikania znaczen lub ich przeno-
szenia®.

W trakcie ekscerpcji nieoficjalnych nazw miejskich wspdtczesnego Brna w polu
moich obserwacji znalazty si¢ réwniez przyktady antroponiméw i toponiméw o in-
nym charakterze, mianowicie inne realizacje konstytutywnej nieoficjalnosci. Zebrany
material przedstawia si¢ nastepujaco:

1. nazwy mieszkancow dzielnic Brna: J6bdl [Jundrované];

2. nazwy Brna: Brnisko, Bryncl; Tetava; Salingrad, Statl [Brno];

3. nazwy innych miast czeskich: Kromcl [Krométiz]; Olmec, Olmik [Olomouc];

Pragl, Prdgl [Praha]; Svedsko [Prahal; Tigdl, Tygdl [Tisnov]; Vajtec [Bily potok];

4. nazwy krain geograficznych: Cajsko [Cechy]; Svedsko [Severni a zdpadni
Cechy].

> MATUSOVA J., op. cit.
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Oprocz zaprezentowanych wezesniej urbanoniméw nieoficjalnych warto zwrocié
uwage na te wskazane cztery pola semantyczne o odmiennym charakterze, gdyz za-
wieraja leksemy, ktore, co prawda, urbanonimami w sensie definicyjnym nie s3, ale
ktére rowniez oparte sg na kategorii nieoficjalnosci. Nominacje te, w mojej ocenie,
pokazujg dialekt miejski Brna z zupelnie innej perspektywy: jako rezerwuar wyrazow,
ktore sg eksponentami postaw brnenczykéw w stosunku do samych siebie oraz do cze-
skich i morawskich rodakéw. Sg one kolejnymi elementami do zbudowania mentalne-
go portretu mieszkancow Brna. Leksyka wymienionych czterech pdl semantycznych
moze by¢ punktem wyjscia do rejestracji i ogladu ciekawych zjawisk nazewniczych,
ktére odbywaja sie w przestrzeni miejskiej Brna. Po pierwsze, nieoficjalne nomina-
cje moga odnosi¢ sie nie tylko do materialnych obiektow przestrzeni miejskiej (jak
przewazajaca wiekszos¢ zaprezentowanych ,,nieoficjonalizméw”), lecz rowniez i do
subiektow przestrzeni miejskiej Brna i jego dialektu miejskiego, tzn. do mieszkancow
tej przestrzeni, mieszkancéw roznych dzielnic Brna. Po drugie, obecno$¢ czesci nie-
oficjalnych nazw (toponiméw) moze by¢ potraktowana jako dowod na to, ze zjawisko
brnenskiej nieoficjalno$ci nazewniczej moze zosta¢ odniesione i do obiektow innych
przestrzeni kulturowych (innych miast i regionéw Republiki Czeskiej), ktore znajdujg
sie w kregu zainteresowania uzytkownikéw dialektu miejskiego Brna i hantecu. Zain-
teresowanie, o ktorym tutaj jest mowa, moze wynika¢ z wagi wzajemnych kontaktéw
kulturalnych, handlowych i socjalnych, lub tez — co bardziej prawdopodobne - by¢
funkcja rywalizacji osrodkow wedtug schematu ,,my vs. oni” i kreowania mitologii
wlasnej poprzez budowanie negatywnego stereotypu konkurenta.

Zasygnalizowane w tym miejscu r6zne przyklady nazw funkcjonujacych w prze-
strzeni miejskiej s3 wazkim dowodem na to, ze realizowana w dialektach miejskich
nieoficjalno$¢ nazewnicza moze by¢ nosnikiem szeregu réznych funkcji kulturowych,
ktdre czekaja na swoje opracowanie. Przyszle badania nieoficjalnych urbanoniméw
oraz leksyki zwigzanej z naszkicowanymi czterema polami semantycznymi (badania
polowe i ankietowe, ekscerpcja réznorodnych tekstow) powinny by¢ nakierowane na
ustalenie wartos$ci pragmatycznej tych nazw oraz zakodowanej w nich aksjologii, co
pozwoli, jak si¢ wydaje, na okreslenie moduséw wartosciujacych, w ktérych takie zna-
ki s stosowane.

Przeprowadzony oglad i analiza semantyczna nieoficjalnych (niestandardowych)
urbanoniméw Brna (a takze czgsciowo Warszawy i Poznania**) oraz nieoficjalnych
antroponiméw i toponiméw daje nam podstawe do sformulowania uwag o cha-
rakterze bardziej ogolnym. Analizowane nieoficjalne nazewnictwo miejskie petni,
jak si¢ wydaje, dwie wazne funkcje: ,wewnetrzng” i ,zewnetrzng”. Ta pierwsza ma
charakter integrujacy, gdyz badane formacje sg, ,,czynnikiem spajajacym okreslo-
na zbiorowos¢ i odcinajacym si¢ od innych”” (na przyklad od miejskiej oficjalno-
$ci i ,powagi” instytucji miejskich, a takze sasiadéw z innych miast). Za$ funkcja
»zewnetrzna® polega przede wszystkim na tym, ze potoczne nazwy réznorodnych

#  JUSZCZAK B, op. cit.
»  FURDAL A., Nazwy wlasne a $wiat realny, ,Slavica Wratislaviensia” 2004, nr CXII, s. 62.
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obiektéw i subiektéw miejskich sg jednym z wazniejszych jezykowych budulcow
stereotypu miasta, fundowania jego klimatu i niepowtarzalnosci. Dla zaintereso-
wanego turysty, ktory dociekliwie penetruje odwiedzane miasto, zawsze stanowig
wazng ,warto$¢ dodang”
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Unofficial Brno urbanonyms as a part of urban space

Summary: The paper concerns issue of unofhicial urbanonyms in the city of Brno. A 120 unof-
ficial names of objects in urban space forms the empirical part of research material. The unof-
ficial names were excerpted from lexicographic sources and web portals regarding Brno urban
dialect and Hantec. Collected empirical material contains names of all types of urban space
objects and the types are represented by different amount of urbanonyms. Gathered analytical
material is presented from semantic point of view.
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Constructing Privileged and Oppositional Future
in Dialogic Political Speeches

0. Introduction

In this paper I explore ways in which state-level political speakers define and le-
gitimize future policies by construing different policy options in terms of ‘privileged’
and ‘oppositional’ futures. Privileged and oppositional futures can be described
as conceptual projections of alternative policy visions occurring in quasi-dialogic
chunks of political monologue (most typically, a political speech), revealing different
evidential, mood, and modality patterns (Dunmire 2011; Cap 2017). Privileged fu-
ture (PF) involves the speaker’s preferred or acknowledged vision and is articulated
through absolute modality, declarative mood and evidential markers, which derive
from factual evidence, history, and reason. In contrast, oppositional future (OF) in-
volves the unwanted and often plainly threatening vision, expressed in a probabilistic
stance. In a speech chunk, oppositional future is normally communicated first, and
then denied by the subsequent vision of the speaker’s privileged future. This order
is dictated by rhetorical norms of persuasive communication, which state that, for
maximal persuasion effects, all coercive information is ideally placed toward the end
of a discursive sequence (Jowett & O’Donnell 1992).

The structure of the paper is as follows. Section 1 defines privileged and oppo-
sitional futures as an inspiring analytical domain in political discourse research,
particularly salient in monologue studies. It demonstrates that privileged and opposi-
tional futures blur traditional distinctions between dialogue and monologue and thus
invite multiple heterogeneous methods and tools of analysis, including those used
in the study of conversational interaction. At the same time, as linguistic pragmatic
and discourse functional concepts they reveal links to phenomena under the scope
of interdisciplinary models such as Rhetorical Structure, cognitive consistency and
credibility theories. Section 2 discusses the linguistic — lexical and grammatical —
manifestations of privileged and oppositional futures in (political/public) discourse. It
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defines the most common PF and OF markers and their discursive functions. Finally,
section 3 includes a brief case study of the use of alternative futures as a rhetorical and
legitimization device. The study focuses on construals of privileged and oppositional
futures in the contemporary political discourse in Poland, specifically the (anti-)im-
migration discourse of the ruling Law & Justice party.

1. Privileged and oppositional futures
in political discourse

1.1. Political communication as the site of alternative futures

A key ideological component of political communication lies in its anticipations
and representations of the future and the rhetorical function those representations
serve in implicating discursive practices and physical actions. As the site of the possible
and potential, the future constitutes a much contested politico-rhetorical domain
through which partisans attempt to wield ideological and political power. Projections
of the future can be understood and examined as a type of legitimization device used
to shore up calls for particular near-term policies and actions. The ability of dominant
political actors to suppress the notion of ‘future potentiality’ by accentuating that
of ‘future inevitability’ represents a unique skill, necessary for the performance of
political leadership. Indeed, as aptly put by Orwell, ‘who controls the future, controls
the present’ (1949, cited in Dunmire 2011: 2).

The practice of construing the future in alternative ways reflects the basic
characteristics and goals of political communication. As stated by Habermas (1981),
politics is about ‘sharing visions’; it has the primary aim of maximizing the number
of common conceptions of current reality, as well as its future developments. The
central goal of political communication (Chilton 2004) is, thus, getting others to
share a common view on what is good/evil, right/wrong, acceptable/unacceptable,
and consequently, how to secure the ‘right; ‘good;, ‘useful; ‘just, ‘acceptable; against
a possible intrusion, in the life of a society, of the ‘wrong, ‘evil, ‘harmful, etc.
Soliciting public acceptance for common action entails reconciling the existing
differences of opinion through discussion and persuasion. This makes acts of political
communication - the most salient ways of ‘doing politics’ — rely for their success on
the ability of politicians to present future visions as beneficial or harmful to audience,
depending on whether the actions proposed by the leader are approved.

In projecting alternative futures, politicians presuppose various social, political,
ideological and even territorial affiliations and distinctions which serve to associate
different envisaged developments with interests of distinct social groups. At the
most rudimentary level, privileged future represents interests of members of
political leader’s home camp construed symbolically as ideological “‘US. In contrast,
oppositional future represents interests of members of an adversarial camp construed
as ideological “THEM.. These latter interests may be furthered by actions undertaken
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by entities of the adversarial camp, but also by activity of the home group or, as often
happens, a lack thereof. The projected activity of the adversarial THEM group -
occurring as part of the oppositional future scenario - constitutes a coercive element
in soliciting legitimization of actions proposed by political leader. This mechanism
has been broadly documented in political discourse analysis, notably in critical studies
of propaganda and coercion (Oddo 2018), as well as ‘proximization’ (Cap 2017).

In these growing areas of political discourse research, construals of alternative
futures are taken as a central element of threat construction and anxiety and
fear generation. For example, oppositional future plays a key role in temporal
proximization, a strategic conceptualization of imminence of an external threat (Cap
2013; Hart 2014; Filardo Llamas, Hart & Kaal 2016). Creating and forcing the vision
of an outside threat as growing with time, political leaders construe the present as
a short and only timeframe in which to undertake a preventive action. The ways of
construing oppositional future for the sake of temporal proximization involve a variety
of conceptual as well as linguistic means. Cognitive linguistic and political research
shows (e.g. Stengel, MacDonald & Nabers 2019) that the most common conceptual
strategy is to employ a historical flashback to endorse the future scenario. Specifically,
a negative or plainly tragic event of the past is recalled and presented as likely to
re-occur unless the leader’s plan for preventive action - his ‘privileged future’ - is
approved and followed.

Regarding its linguistic manifestations in proximization, oppositional future
is often enacted by lexical markers of indefiniteness such as indefinite articles and
pronouns. The pragmatic function of these markers is to create the aura of a growing
threat that extends from the present (or even the past) until the future, but whose
precise outlines cannot be determined, thus making the threat bigger. A famous
historical example of this kind of strategy is G.W. Bush’s use of the phrase ‘a September
morning’ to refer to the 9/11 attacks and their potential re-occurrence in the future
sanctioning a pre-emptive war on Iraq (2003). The indefinite article in the phrase
construes the invoked event as undefined in terms of the time of happening and thus
possible to (re-)occur at any moment (see Cap 2013 and Oddo 2018 for an analysis).

1.2. PF and OF as forms of virtual dialogue

In structural terms, privileged and oppositional futures can be defined as
monologic forms of ‘hidden dialogue’ (Bakhtin 1981), in which the speaker addresses,
anticipates and reacts to another’s discourse, but that other voice is not directly
present in the speaker’s discourse. The direct statements, opinions, anticipations, etc.,
of the ‘interlocutor’ are omitted, but they are presupposed, implied or reported in the
speaker’s responses to them, for example:

(1) [IMPLIED] We could wait and hope that Saddam does not give weapons to terror-
ists or develop a nuclear program to blackmail the world. (OF)
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But I am convinced that is hope against all evidence. (PF) (G.W. Bush, January 28,
2003)

(2) [REPORTED] Some have argued that confronting the threat from Iraq could de-
tract from the war against terror. (OF)
To the contrary, confronting the threat posed by Iraq is crucial to winning the war
on terror. (PF) (G.W. Bush, January 28, 2003)

Examples (1) and (2) illustrate cases which, from a theoretical standpoint,
blur traditional distinctions between dialogue and monologue. Instead of directly
voicing opinion and presenting a future course of action, the speaker invites an
indefinite adversary to take part in a virtual dialogue on what options are available.
This generates specific legitimization benefits, as by openly considering alternatives
the speaker makes a strategic display of rationality and responsibility (Mercier
& Sperber 2017).

In contrast to former views presupposing an orthodox pattern of dialogic
interaction involving genuine presence of all communication parties, recent
advances in discourse analysis recognize a significant number of virtual dialogue
forms in many thematic domains (Flowerdew & Richardson 2018; Hart & Cap
2014). In political discourse studies, virtual dialogues are identified and researched
in, for instance, genres of online communication (Cap & Okulska 2013; Xie, Yus
& Haberland 2020). Kopytowska (2013) demonstrates that there are genres — for
example blogs — that make use of conversational techniques such as advance hedging
(Kecskes 2000) or sequential correction (Mey 2013), even though, technically, they
follow a standard monologue pattern. In another paper, I have explored similar
characteristics of monologic genres involving follow-up structures (Cap 2015).

The most comprehensive study of alternative futures as virtual dialogue forms
in political discourse is Dunmire’s (2011) research into conceptual underpinnings
as well as linguistic enactment of the ‘Bush Doctrine] the policy response of George
W. Bush’s administration to the terrorist attacks of September 11, 2001. The key
articulation of the Bush Doctrine has been the 2002 United States National Security
Strategy, which Dunmire analyzes with regard to its main arguments concerning
knowledge of future ‘reality’ and future action. In general, Dunmire (2011) looks at
the evidential basis, discursive structure and rhetorical function of such arguments.
At a more specific level, she explores the linguistic construal of field (Halliday 1994),
examining the role lexico-grammatical mechanisms (e.g. nominalization) play in
transforming agency and temporality in such a way as to naturalize the future as
a ‘reality’ that requires a particular military strategy. She also examines the tenor
relations (Halliday & Martin 1993) embedded in and projected through speeches
expressing the Doctrine to demonstrate how mood and modality serve to put
competing visions of the future into virtual dialogue that implicates the public.
Finally, Dunmire (2011) shows how alternative futures construed in virtual dialogue
forms partake in acts of threat construction and threat management. Altogether,
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Dunmire’s (2011) study, involving a broad conceptual account combined with rigid
lexical and structural analysis, goes a long way toward specifying formal linguistic
markers of privileged and oppositional futures in (political) discourse (see section 2).

Research such as Dunmire’s (2011) shows that the concepts of alternative futures
and virtual dialogue meet well on the functional plane, attracting a multitude of
different and heterogeneous methods and tools of analysis. The most evident tools
derive from such disciplines, approaches and domains as Critical Discourse Studies
(CDS), Systemic Functional Linguistics (SFL), Cognitive Linguistics, Pragmatics and,
of course, Dialogue Studies. Yet, in fact, there are models addressing closely related
phenomena which are, apparently, only partly linguistic’ or situated completely outside
the domain of linguistics - at least its cradle domain. These models and theories seem
to offer some extra explanatory power, either by themselves or in combination with
the mainstream linguistic and discourse approaches. We discuss them in the next
section.

1.3. Extending analytical toolkit
for alternative futures

1.3.1. Rhetorical Structure Theory

Developed by Mann & Thompson (1988 and later research), Rhetorical Structure
Theory (RST) is a text-analytical and text-generation model that works at the
intersection of text linguistics, computational linguistics and formal logic. It accounts
for text organization by means of relations that hold between parts of text such as
sentences and sentence equivalents. As a theory that deals with text meaning relative
to the meaning of sentences, RST efficiently integrates with some of the established
theories of the meaning of discourse, including the theory of speech acts and
conversational logic (Tsohatzidis 1994). The main tenet of RST is the existence of
the so-called ‘relational propositions, which can be described as logico-rhetorical
relationships between parts of a text that make the text comprehensible. Relational
propositions are implicit propositions which arise when clauses are combined to form
a text. The crucial property of relational propositions is that, in combining two parts
of a text, they convey important functional information which is not independently
derived from either of these parts. Mann & Thompson (1988) propose 15 classes of
propositions which carry such information - solutionhood, evidence, justification,
motivation, and others. In discourse research, including critical research in political
discourse, some of these classes have been successfully appropriated as formal
categories of discourse pragmatic functions. For example, relations of solutionhood
have been used to account for a pragmatic structure of policy-setting segments in US
presidential inaugurals (Windt 1994; Cap 2002).

In Mann & Thompson’s (1988) taxonomy, the class that seems to offer the most
direct explanatory benefits in the study of alternative futures involves the relational
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proposition of ‘anti-thesis — thesis, which Mann & Thompson illustrate with the
following simple example:

(3) Players want the referee to balance a bad call benefiting one team with a bad call
benefiting the other. As a referee, I just want to call each play as I see it. (Mann
& Thompson 1988: 9)

As evidenced by the example, the relation arises when two conceptions are
contrasted, the speaker identifying with one and rejecting the other. This pattern
occurs explicitly in the case of alternative futures, but the RST approach allows an
extra perspective on - as we noted - the implicit proposition that emerges from
the combination of the antithetical positions and, importantly, the way in which
they are combined. Thus, on the RST view, a direct contrast between opposite
positions expressed in a sequence where the speaker’s position is asserted as latter
constitutes a logico-rhetorical device to enhance the speaker’s ethos and endorse
his choice as based on rational consideration of options (see also e.g. Van Eemeren
& Grootendorst 2004). Furthermore, the explicitly contrastive, ‘black-and-white’
pattern within which the above legitimating function is performed, facilitates
a correct uptake of that function by the addressee. These findings and interpretations
go a long way if we try to describe the function of similar stretches of discourse
in terms of alternative futures. Namely, considering the RST perspective, we can
venture a hypothesis that strategic displays of specific sequences of other- and self-
visions (such as OFs and PFs) are not only self-legitimization devices, but also
effective ploys of discourse comprehension, thus taking the legitimating function
even further. This is apparently where RST imbues the framework of alternative
futures with its non-negligible ‘rhetorical’ component.

1.3.2. Consistency and credibility

The rhetorical appeal of alternative futures can be further explored in regard
to some long-existing findings in social psychology, particularly the concept of
‘consistency’. Proposed by authors of cognitive dissonance models (from Festinger
1957 to Jowett & O’Donnell 1992), consistency can be described as a rhetorical
behaviour involving communication of controversial information in textual
structures following a specificlinguisticand temporal order. The most seminal version
of consistency theory (in Festinger 1957) posits that the best credibility effects can
be expected if the speaker produces his or her message in line with psychological,
social, political, cultural, religious, etc., predispositions of the addressee. However,
since at the beginning a full acceptance of the message is almost never possible, it is
essential that the novel message is at least tentatively or partly acceptable - then, its
acceptability and thus the speaker’s credibility tend to increase over time.

This tendency can be attributed to a human drive toward consistency in belief.
According to Festinger (1957), people possess the need for ‘homeostasis, a state of
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mental stability that makes them avoid any dissonance in their judgments, especially
with regard to the same or similar issues. Consequently, if faced with a new message
producing a potential conflict with the existing ideological, psychological or moral
groundwork, they try hard to identify any positive aspects of the message so it could
still be internalized as an element of that groundwork. Naturally, the precondition
obtains that the message is not entirely rejectable from the very beginning; at least
some parts of it must be congruent with the addressee’s predispositions. In public
discourse this often means that the speaker begins his argument by invoking some
universally acceptable premises, and then follows up on these claims to present
the more controversial information. The first part of the sequence usually involves
alternative futures. This is because alternative futures carry, as we noted, essentially
black-and-white, even simplistic visions, which easily add to the rationality and
credibility of the speaker. As such, they often pave the way for more controversial
messages:

(4) (a) Finally, to those nations who would make themselves our adversary, we offer
not a pledge but a request: that both sides begin anew the quest for peace (PF),
before the dark powers of destruction unleashed by science engulf all humanity in
planned or accidental self-destruction (OF).

(b) We dare not tempt them with weakness. For only when our arms are sufficient
beyond doubt can we be certain beyond doubt that they will never be employed.
(John E. Kennedy, Inaugural Address, January 20, 1961)

In this famous speech, Kennedy makes use of a PF-OF opposition to construe
a simple and credible vision of international conflict (4a), which can be avoided if
Americans keep their pace in the arms race (4b). The assertions in (4b) are certainly
disputable, but their potential negative effects fade away in the aura of rationality
and credibility established in (4a) (and Kennedy’s earlier claims in the speech). The
privileged and oppositional futures in (4a) are structured in a non-standard way
(conventionally, PF follows OF, not precedes it), but this does not detract from the
general function of the sequence.

1.3.3. Cheater detection and displays of coherence

Issues of credibility relevant to construction of alternative futures have also been
explored by cognitive scientists in the area of evolutionary psychology (Axelrod 1984;
Cosmides 1989; Sperber 2000; among others). In this domain of research, the most
relevant and interesting finding concerns the existence and function of the so-called
‘cheater detection module. The cheater detection module was originally (Axelrod
1984; Cosmides 1989) considered a logico-rhetorical device that evolved in human
cognition to resist acts of deception, through the checking of speaker’s coherence. In
the course of time, this initial characterization has undergone several modifications,
which involve seeing the module not only as a defensive mechanism but also as



138 PioTRr CAP

a persuasion tool, particularly useful in public communication and enactment of
social and political leadership. On Sperber’s (2000) view, while for an addressee
the module is ‘a means to filter the communicated information, for the speaker it
is ‘a means to penetrate the filters of others’ (: 136). In this communicative ‘arms
race, the speaker makes strategic displays of discourse coherence to neutralize the
operation of the cheater detection module in the addressee, in order to force his or
her visions. These displays are usually performed in sequences of assertion acts, which
the latter can be used to construe alternative futures. Gough & Talbot (1996) indicate
that the coherence of these sequences (and thus their potential to overcome the
module) is greatly enhanced by the use of logical terms (‘and;, ‘or’, ‘if”) as well as items
marking inferential relationships (‘therefore, ‘since, ‘nevertheless, etc.). These terms
are considered adaptive devices for persuasion and coercion, facilitating acceptance of
ideational information and ‘cueing ideological assumptions’ (Gough & Talbot 1996).
This finding seems particularly important for the study of privileged and oppositional
futures, in the sense that it points to the crucial role of lexical choices used to sequence,
compare, contrast or otherwise connect the textual forms expressing the alternative
visions.

2. Lexico-grammatical and pragmatic markers
of alternative futures

The above research in coherence displays leads us to consider the pragmalinguistic
side of alternative futures. We focus on this issue in three brief sections.

2.1. Grammatical mood

Differences in grammatical mood are among the most salient features of
sentences and phrases used to construe alternative futures. As a rule, oppositional
future involves the use of interrogative mood, and privileged future involves mostly
declarative and sometimes imperative mood. These alternatives provide a space for
all actors/participants in the construed events, either as requesters of information or
action, or as provider(s) of information or as doer(s) of action. From a pragmatic
standpoint, the use of interrogative mood signals the speaker’s recognition that his
audience is not completely unanimous in the approval of his vision and further
explanation and justification is necessary. In political discourse, this positions the
speaker as a democratically-minded leader who gives due consideration to the views
of the public (cf. Van Dijk 2008). The text in interrogative mood is normally followed
by a sentence or phrase in declarative mood, whereby the speaker mentions evidence
to dispel doubts or just asserts his rationality and in-depth knowledge of the situation.
The possession of this knowledge authorizes the speaker to prescribe his privileged
future. The entire pattern can be illustrated with the following example:
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(5) [INTERROGATIVE, OF] You ask whether and how urgent the Al-Qaeda danger
is to Britain. [DECLARATIVE, PF] Our intelligence has irrefutable evidence that
the danger is already significant and it only grows worse with time. (Tony Blair
speech to the House of Commons, October 2, 2001)

In this example, PM Tony Blair solicits approval of the British House of Commons
for the involvement of UK forces in a retaliatory war operation in Afghanistan,
launched by the US in the wake of the 9/11 attacks. The ‘questions’ in the interrogative
part of course do not come from MPs, or even from the public at large; they come from
Tony Blair’s articulation and representation of the questions and views the public has
concerning the Al-Qaeda terrorist threat and the rationality of joining the Afghan
war operation. The presupposed difference in these opinions serves to construe, in the
first sentence, the oppositional future of inaction. In contrast to this implied vision,
the second sentence carries an explicit vision of threat sanctioning the speaker’s
privileged future which involves action. The question/answer format generating the
two futures is thus, in Dunmire’s (2011) words, prefabricated and mediated. As such,
it represents a virtual dialogue (1.2) and, as Fairclough (2003) puts it, a ‘simulated
conversation’ that aims to ‘dramatically enact a dialogue’ with a critical voice rather
than to actually represent that voice (: 48). The goal is to provide a virtual position
from which the audience/public can participate (or rather feel that they can) in the
government’s ‘dialogue’ about joining the war’.

2.2. Modality and nominalization

As observed by Dunmire (2011), in the study of alternative futures the conception
of modality goes beyond its conventional representation in terms of modal auxiliaries
(such as ‘would, ‘can, ‘shall, etc.), to include all elements that convey the status,
authority and reliability of the message (Hodge & Kress 1988). On this extended
conception, modality concerns relationships between ‘participants’ in the virtual
dialogue enacting privileged and oppositional futures, bearing directly upon tenor
relations (Halliday & Martin 1993). The reason why modality is important in the
analysis of alternative futures is its crucial role in mediating the contestation over
the opposing visions projected in the message. Especially in political discourse, the
future advocated by the speaker is not presented in isolation from other, competing
projections. Rather, the different projections get compared and contrasted, thereby
ostensibly enabling the audience a careful consideration of alternative visions of what
should be done and what will be in the future (Dunmire 2011: ch. 4).

' As a matter of digression, consider a strikingly similar interplay of oppositional and privileged fu-

tures involving changes in grammatical moods in the current ‘war on Covid-19” discourse: ‘Some
practitioners ask if we could fight Covid-19 with standard pneumonia measures. The evidence we
have says we must strike it with a full force in its earliest stages. We must be able to wipe out all the
infected cells in one strike, otherwise it takes a moment before the virus continues to replicate and
migrate around the lungs’ (Dr. Ai Fen, director of the emergency unit at Wuhan Central hospital,
China, in an interview for Ren Wu magazine on March 10, 2020. See Cap (2021) for an analysis).
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Typically in these projections, oppositional future is conceptualized as potential
and possible, involving probabilistic lexical choices such as ‘might, ‘could, ‘hope;,
‘wonder, ‘worry’ or ‘argue’ These choices construe the future as equivocal, uncertain
and deriving from lack of knowledge. In terms of agency, oppositional future expressed
in a probabilistic stance involves passivity of entities in the US camp and a potentially
threatening activity of entities in the THEM camp. In contrast, privileged future
reveals an oracular stance and is articulated through the ‘absolute modality’ deriving
from evidence, history and reason. Thus, it involves lexico-grammatical choices such
as ‘is; ‘will be’ or ‘has to be expressing the modality of categorical truth, the latter often
based on evidence from a past analogy. Similar to mood, the variations in modality
occur usually within the implicit question/answer format. Here is an example from
a recent discourse of the Brexit referendum campaign:

(6) Are we better off with mass immigration, you may wonder? To me, there is an issue
here called the quality of life and I think that matters more than money. Cause,
I am getting worried of my kids coming home from school being taught about
every other religion in the world, celebrating every other religious holiday but not
actually being taught about Christianity. Cause, I would remind you, of the eight
people who committed those atrocities in Paris a mere three months ago,? five of
them had got into Europe posing as refugees. So, there is an issue here and it has
to be dealt with urgently. (Nigel Farage, address at the UKIP spring conference,

February 29, 2016)

In this speech, Nigel Farage, the leader of the Eurosceptic United Kingdom
Independence Party, builds his case for the Leave vote, arguing that further
membership in the EU and thus a continuing lack of control over mass immigration
from the Continent is a threat to British people. The oppositional future in Farage’s
argument involves the vision of implications and consequences of staying in the EU,
such as a cultural and religious change, an ideological transformation and, eventually,
a possible life threat. This vision is expressed in probabilistic modal choices (‘may;
‘wonder, ‘worried; placed in phrases in interrogative) and text chunks stressing
a growing activity of potentially threatening THEM entities (‘1 would remind
you ...). The privileged future involves a prompt and direct action (‘it has to be
dealt with urgently’), undertaken in response to an evidence-based (Paris attacks)
recognition of the threat. As such, the privileged future is meant to prevent the vision
salient in the oppositional future.

An extremely interesting though non-standard area in which alternative futures
and modality meet in political discourse, particularly fear-inducing coercive discourse,
is the use of nominalizations, such as ‘danger’ or ‘threat. As a nominalization, ‘threat’
conflates present and future by being simultaneously descriptive and projective: it
‘describes’ the present moment and projects the future that ‘can, ‘will’ or ‘should” evolve
from that moment. As noted by Graham (2001), by ‘exercising the potentiality in

2 Farage refers to a series of coordinated terrorist attacks that occurred on November, 13, 2015 in Paris,
leaving 130 people dead and another 413 injured.
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certain nominals) texts ‘strenuously, though almost invisibly, exercise the tense system
to portray the future and imagined states as if they actually existed in the here-and-
now’ (: 767). Dunmire (2011) observes that this is not the case with corresponding
verbal forms (such as ‘threaten’), as these mark processes and actions which are located
in specific temporal moments and are coded as to degree of likelihood, certainty,
volition, and so forth. Nominalizations, however, do not receive explicit temporal or
modal coding and, as such, appear to reference extant entities. Thus, the nominal
‘threat’ highlights the presentness of ‘threaten’ and suppresses its future, as yet-to-be
realized dimension, thereby rendering the threat as imminent (Dunmire 2011: 63).

In pragma-rhetorical terms, the lack of explicit temporal and modal coding in
nominalizations such as ‘threat’ adds toward speaker’s options in presenting particular
visions as ‘privileged’ or ‘oppositional’ futures. As a nominal, ‘threat’ is a condensation
of propositions through which the speaker can project his vision as privileged or
oppositional freely over a course of time, in which latter context frequently changes,
rendering original visions invalid in a new situation or circumstances. However, in this
new context, the speaker maintains his capacity to ‘expand’ the meaning of the threat
nominal into a new proposition, which fits the current conditions. An illuminating
example of such a rhetorical ‘update’ is the change in G.W. Bush’s argument for the
Iraq war forced by the loss of the original premise for intervention:

(7) Back then [in March 2003], all the major ingredients for war were there [in Iraq].
All these ingredients said to me: threat. You don’t deal with a threat once you see
it. (G.W. Bush, November 19, 2003)

The argument in (7) in an attempt to redefine and uphold legitimization of the
March 2003 intervention in Iraq, despite the later loss of the main premise for war, i.e.
the (alleged) possession of weapons of mass destruction by Saddam Hussein (see Cap
2006, 2013 for an analysis)®. This redefinition involves a change in the interpretation
of ‘threat” as a concept and the resulting change in the vision projected as privileged
future. These changes detract from the original March 2003 conceptualization of
the Iraqi threat as a matter of ‘here-and-now, turning the threat into an element of
undefined yet potentially near future. The latter conceptualization constitutes the new
privileged future, assuming the key role in keeping the legitimization pattern intact.

2.3. Evidentiality

The function of evidentiality, i.e. evidential contrasts, in construing scenarios of
alternative futures is closely related to the roles played by specific modal and mood
configurations. In a way, the lexical and grammatical material used to construct
evidential contrasts complements the linguistic forms enacting mood and modality

> The U.N. inspections in September and October 2003 did not confirm the presence or production of
weapons of mass destruction in Iraq (Silberstein 2004).
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in their contribution to the speaker’s displays of coherence, credibility and political
leadership. Evidential contrasts make a distinction between oppositional future
and privileged future based on the kind/source of evidence used to construe the
alternative scenarios. Oppositional future involves scenarios unsupported by
concrete, tangible evidence and projected, typically, through a mental process such
as ‘asking’ or ‘believing. Consequently, OF scenarios are construed, as we noted,
through probabilistic modality and interrogative mood. Privileged future involves, in
contrast, visions projected by unmediated assertions grounded in reality. As such, PF
visions are forced by categorical, absolute modality statements in declarative mood.
Overall, the alternative futures projected through a joint use of mood, modality and
evidential markers enact yet another conceptual feature of texts in which they appear,
that is an explicit US vs THEM distinction. In her comprehensive analysis of linguistic
articulations of the Bush Doctrine, Dunmire (2011; see section 1.2 above) provides
examples such as the following:

(8) Some citizens wonder why we need to confront it now. And there’s a reason. We
have experienced the horror of September 11. We have seen that those who hate
America are willing to crash airplanes into buildings. Our enemies would be no
less willing, in fact they would be eager, to use biological or chemical or nuclear
weapons. Knowing these realities, American must not ignore the threat gathering
against us. (G.W. Bush, October 7, 2002. Quoted after Dunmire [2011: 115])

Indeed, looking at this example, all typical markers of mood, modality and
evidence used to construe alternative futures are there. The mood opposition is salient
in the opening sentence (‘Some citizens wonder why.., in interrogative mood) and
assertions that follow (in declarative mood). Their entire sequence features, in addition
to its ‘default’ declarative mood, a brief segment in imperative mood, (America must
not...), which is used to strengthen the speaker’s final call. The modality opposition
involves contrast between possibility and potentiality (marked by ‘some’ and ‘wonder,
again in the opening sentence), and certainty (‘Our enemies would ..., in fact they
would be eager’), the latter deriving from rational consideration of a past experience
(‘the horror of September 11°). Finally, the evidential opposition involves contrast
between equivocal judgment based on ‘evidence’ mediated by a mental process (of
‘wondering’) and knowledge based on factual evidence. That evidence, and thus
the knowledge, are endorsed through a discursive transformation of essentially
speculative data (‘Our enemies would be no less willing’) into factual data grounded
in reality (‘in fact] ‘these realities’). The three kinds of opposition interact, permeate
and complement each other to define privileged and oppositional futures relative to
the speaker and his audience in the US camp, and to his adversaries in the THEM
camp.



CONSTRUCTING PRIVILEGED AND OPPOSITIONAL FUTURE 143
IN D1ALOGIC POLITICAL SPEECHES

3. A case study of alternative futures
in Polish anti-immigration discourse

The brief study below is a sample analysis of alternative futures in Polish political
discourse. Its focus is on (anti-)immigration discourse of the Law & Justice party,
which has been ruling Poland since its landslide victory in the 2015 parliamentary
elections. Law & Justice (L&]) is a strongly conservative, far-right party, whose anti-
European and essentially nationalistic stance has been provoking multiple tensions
between Poland and main institutions of the EU, such as the European Commission
and the European Parliament. The outbreak of migration crisis in 2015 substantially
increased these tensions. In the past five years, the L&] government has vehemently
refused to honor the EU refugee relocation agenda agreed upon by Poland’s former
government. Defending their position, L&]J leaders engage, particularly on the home
front, in highly radical, fear-inducing discourse, which construes immigration, mainly
from the Middle East and East Africa, as a major cultural, ideological, economic and
potentially physical threat to Poland.

3.1. Data

The analysis draws on a collection of 64 statements and comments made by the
most prominent L&] politicians between November 2015 and March 2017. The authors
include Jarostaw Kaczynski (L&]J chairman), Beata Szydlo (the then Prime Minister in
the L&J government), Witold Waszczykowski (the then Minister of Foreign Affairs)
and Mariusz Blaszczak (the Minister of the Interior). The collection is part of a corpus
of several hundred texts used to research legitimization and coercive aspects of L&J’s
discourse in multiple domains (Cap 2021).

3.2. Analysis

The anti-immigration discourse of Law and Justice is a coercive, threat-based
discourse, which includes multiple fear appeals in the service of legitimization of
migration and (anti-)immigration policies. The threat element in this discourse
falls, generally, into two categories. On the one hand, immigration is considered
in ideological and economic terms, in which it is construed as a threat to national
identity as well as economy and welfare state. On the other, it is construed in purely
material or physical terms, as a threat to security of the state and personal safety
of its people. These two conceptualizations are mutually related on a few planes,
including argument sequence. Namely, the construal of immigration as an identity
and economic threat paves the way, over time, for a more complex and altogether
more policy-consequential conceptualization of migrants as a security threat. Thus, in
the period between November 2015 and March 2017, the first months see statements
addressing mostly ideological and economic issues. In these statements, evaluations
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of the present state of affairs serve to outline future visions, involving oppositional and
privileged futures:

(9) There are estimates saying that over one million people from Africa and the
Middle East may be arriving in Europe in the next two years. Under the relocation
schema, we are powerless to deny them entry or benefits. Following this schema,
we lose control of our country’s borders, our identity, and our welfare state. Our
main responsibility is to uphold the safety and well-being of Polish people. This has
been our election promise and we will keep it. We refuse to sacrifice our freedom,
security and economy for political correctness. From the very beginning we have
said that this issue [of immigration] should be resolved by assisting refugees
outside the EU. It is our right to decide whom we welcome to our own house. We
do not take foreign orders. (Jarostaw Kaczynski, January 10, 2016)

In this parliamentary speech, L&J’s leader Jarostaw Kaczynski constructs two
competing visions of the country’s policy on immigration. One vision, Kaczynski’s
oppositional future, involves following the EU relocation agenda approved by Poland’s
former government. The other, his privileged future, involves refusing to honor the
existing agreement. Since the latter act counts as violation of European law and thus
puts the L&J government and the country in a direct conflict with Brussels, Kaczynski
develops a comprehensive ideological argument to support his party’s position. The
key element in this argument is defining the role, priorities, and accountability of the
government in relation to its people. According to Kaczynski, the ‘main responsibility
is to uphold the safety and well-being of Polish people’ As an ‘election promise;, this
obligation is essentially non-negotiable and independent of any arising issues or
circumstances. Realizing this obligation is the central element of the privileged vision
construed in the text. It entails people’s right to ‘freedom and security’ and, crucially
under the circumstances, their right ‘to decide whom [they] welcome to [their] own
house. The HOUSE metaphor in the final part of the speech substantially adds to the
aura of national solidarity invoked in the privileged vision (Musolff 2016), cementing
the social in-group and mobilizing it against the scenario in the oppositional vision.
The oppositional scenario construes immigration as a major and growing threat to all
of the rights of the people defined as part of the privileged vision, from cultural and
identity rights to welfare state.

The conceptual distinction between alternative visions enacting the privileged and
oppositional future in Kaczynski’s speech draws on premeditated lexico-grammatical
choices and structural configurations, and, in regard to its credibility and persuasion
effects, the presence of ploys able to activate specific uptake mechanisms (cf. 1.3).
The linguistic, textual and functional properties of the text are of course mutually
related. The oppositional future is construed through probabilistic modality (‘may
be arriving in Europe’), which makes the threat element largely underspecified in its
temporal dimension. This, as we have observed (2.2), only makes the threat bigger.
Furthermore, the oppositional vision draws on the use of items which denote, on
the one hand, the caliber of the envisaged impact (‘over one million people’) and, on
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the other, passivity and powerlessness of entities in the home camp (‘powerless to
deny’, ‘lose control’). In contrast, the privileged future in Kaczynski’s speech involves
absolute modality expressed through unmediated assertions grounded in reality and
addressing indisputable ideologies, truths or obligations (‘Our main responsibility
is, “This has been our election promise and we will keep it, “‘We do not take foreign
orders’). These truths and explicitly stated obligations, such as being faithful to
campaign promises, constitute, along with the rational assessment (“There are
estimates’) and direct solution proposals (‘this issue should be resolved by’) the main
evidential framework of the text. The salient presence of lexical material defining that
framework is a crucial feature that adds to both easy comprehension and credibility
of the speaker’s message.

Regarding the latter properties, the distinction drawn in the text between the
two alternative visions is strong enough to activate all the principal mechanisms of
successful uptake and persuasion (cf. 1.3.1-3). The macro-structure of the speech,
involving an explicit anti-thesis - thesis sequence, provides an efficient argumentation
format, in which the nature of oppositional visions renders them automatically and
immediately rejectable, thus making the audience favorably predisposed to speaker’s
privileged vision. As such, the speech unfolds according to Festinger’s consistency
principle (cf. 1.3.2), providing the speaker with a substantial credibility credit prior
to enactment of his vision. At the same time, the coherence ploys used to set up the
anti-thesis — thesis relation and the consistency sequence, such as cause-and-effect
markers (viz. ‘Following this schema’), play their part in neutralizing the operation of
logico-rhetorical deception modules in the addressee (cf. 1.3.3).

In the course of time, L&J’s anti-immigration discourse undergoes substantial
radicalization, redefining its premises in increasingly fear-inducing, coercive terms.
Originally an economic burden and a threat to national/cultural identity, in the second
half of 2016 immigration is re-construed as an essentially physical threat affecting state
security and thus also individual safety of Polish people. In the discourse of Kaczynski,
Szydlo, Waszczykowski, and others the threat element is invariably associated with
issues of global terrorism and terrorist activity in Europe. The ability of the state to
handle terrorist threat becomes, consequently, the main point of reference for political
visions. As evidenced in (10), these visions involve a yet stronger distinction between
oppositional and privileged futures:

(10) Do we want to have districts where sharia law reigns? Where there are no-go zones
for police. And where every few weeks something explodes. We could let them
[immigrants] in, wait and hope that they integrate. This is precisely what Brussels
and Stockholm have tried. And this is also what Nice has tried.* Here in Poland,
our predecessors® were on track to commit the same mistakes as other Western

*  Mariusz Blaszczak makes this statement 3 days after an Islamic terrorist attack, in which a truck
was deliberately driven into crowds celebrating Bastille Day on the Promenade des Anglais in Nice,
France, killing 84 people and injuring 434.

> The Civic Platform liberal party, ruling Poland between 2007-2015.
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countries. But the new government sets the priorities right. This government
knows that the safety of Polish citizens comes first. (Mariusz Blaszczak, July 17,
2016)

Coming from Minister of the Interior, these words have a particular appeal. In his
argument, Mariusz Blaszczak outlines an oppositional future that involves continual
presence of material threats to public safety, most notably an urgent terrorist threat.
This vision derives its credibility from ideological and cultural premises which have
been tested and endorsed in L&J’s past argument on immigration (cf. ex. 9) and
can now be taken for granted. Specifically, the massive number of migrants from
Africa and the Middle East and their apparent inability to integrate in Europe (likely
resulting in frustration and anger) are construed as a potential source of threat to local
communities in European cities. This argument is further validated, in the current
example, by a flashback vision of a terrorist attack in Nice, perpetrated by an Islamic
immigrant. The oppositional vision includes, also, the absence of resources to handle
the threat (‘no-go zones for police, ‘districts where sharia law reigns’), resulting — as
can be understood - from the ultra-liberal policy on immigration and, altogether,
excessively multiculturalist stance of the EU. The enactment of the oppositional vision
in the text involves standard lexico-grammatical choices, such as interrogative mood
(‘Do we want’), probabilistic modality (‘could let them in’), and modality-evidential
chunks expressing passivity and mental speculation (‘wait and hope’).

The oppositional future in Blaszczak’s address is deftly followed by privileged
future, which is a future based on rational judgement, learning from past experience
(“This is ... what Brussels and Stockholm have tried. And this is also what Nice has
tried’) and, crucially, consistently following the ideological principles and values
delineated in previous argument (cf. 9). According to these principles, ‘the safety of
Polish citizens comes first, which constitutes an irrefutable premise detracting from
the obligation to follow the EU relocation agenda. The privileged future is thus not
only a future of rational, ‘patriotic’ decisions on international arena, but also of a new
kind of governance in general. This extra element of legitimization of L&J’s political
leadership is well visible in the speech (‘our predecessors were on track to commit the
same mistakes... But the new government sets the priorities right’). Linguistically,
the performance of privileged future in the text involves the use of declarative mood,
absolute modality and categorical, unmediated assertions expressing certainty, rather
than belief (‘knows, ‘sets... right’). The triggers of rhetorical uptake are also no less
salient than in Kaczynski’s speech; the anti-thesis — thesis relation, deictic markers
of coherence, etc. are all in place to enhance credibility and persuasion effects.
Interestingly, looking at both examples from a consistency perspective, the texts reveal
two kinds of consistency, which can be described as intra- and intertextual. Internally,
the anti-thesis part of the argument facilitates, as we noted, the acceptance of the
thesis part. Intertextually, on the other hand, argument such as in text (9), involving
mostly ideological and cultural premises, facilitates the approval of potentially
more controversial argument, such as in (10). This demonstrates that L&J’s anti-
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immigration rhetoric, exhibiting stable, recurrent lexical, structural and conceptual
features (including construals of alternative futures) can be considered a genre of
political discourse, at least legitimization discourse.

4. Conclusion

The concept of alternative futures possesses important implications for political
discourse analysis and discourse studies in general. These implications can be
described in theoretical, methodological, and critical analytical terms. From
a theoretical perspective, alternative futures are an embodiment of the essentially
dialogic nature of political communication, as well as a central conceptual feature
of virtual dialogue underlying most of the apparently monologic forms of political
discourse, such as speeches, statements, comments, etc. As such, alternative futures
provide a useful methodological handle on several linguistic (and extra-linguistic)
phenomena engaged in construals of privileged and oppositional visions. The
latter include a structured presence of certain lexico-grammatical features, such as
mood or modality types, as well as operation of credibility-building and persuasion
mechanisms, including consistency and coherence displays. The conceptual
framework of alternative futures assigns all these elements a specific place in analysis,
setting up useful interdisciplinary connections. Finally, from a critical standpoint,
analytical accounts of alternative futures in political discourse shed light on how
actors engage with the core property of political communication, i.e. sharing visions
about the future, to exert social coercion and thus further their goals. The ability to
offer these insights makes alternative futures an essential part of the analytical toolkit
in the study of political propaganda and manipulation.
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Constructing Privileged and Oppositional Future
in Dialogic Political Speeches

Summary: This paper describes ways in which political speakers define and legitimize futu-
re policies by construing different policy options in terms of ‘privileged’ and ‘oppositional’
tutures. Privileged and oppositional futures are conceptual projections of alternative policy
visions occurring in quasi-dialogic chunks of speech, revealing specific evidential, mood, and
modality patterns. Privileged future involves the speaker’s preferred or at least acknowledged
vision and is articulated through absolute modality and evidential markers which derive from
factual evidence, history, and reason. Oppositional future involves an antagonistic and pla-
inly threatening vision, expressed by probabilistic modality and usually interrogative mood.
Following the principle of psychological consistency in belief, oppositional future is normally
communicated first, allowing a swift and strong response from the privileged future expressed
in the speaker-preferred vision.

Keywords: alternative futures; privileged future; oppositional future; virtual/hidden dialogue;
consistency
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Verbalisation is the ultimate stage of creating literary works that is necessary for
literary communication. This is because it allows readers to familiarise themselves
with writers’ artistic ideas. At this stage, writers are dependent on their personal vision
of literary worlds represented by words yet rooted in their minds. Such a link between
literary texts and the imaginary entities to which they refer is conditioned by two
grammatical and ontological categories specific to both domains: ‘commonality” and
‘propriality’. In the case of fictional literature, the writers’ cognitive capacity inspires to
create literary texts and envision literary worlds while the readers’ cognitive capacity
allows them to understand literary texts and regenerate these literary worlds.

Despite the fact that common nouns prevail in terms of their quantity, it is proper
nouns that accumulate the relations among the latter in literary texts'. As a result of
their synergy, proper and common nouns significantly impact the cognitive activities
of the participants of the process. Therefore, one could wonder if the semantic and
semiotic potential of literary works should be reduced to either language or people’s
minds. Exploring this train of thoughts, Amie L. Thomasson asks ample questions
concerning the ontological status of literary works:

Is a work of literature a physical object one can hold in one’s hands and see with one’s
eyes; or is it an abstract sequence of letters, words, or meanings; or perhaps even a per-
formance of a particular kind by an author that takes place in a particular cultural and
historical context? (Thomasson 2016).

I Please note that I use the terms ‘proper nouns” and ‘common nouns’ to draw attention to the contrast
between the two categories of nouns. When referring to the former category in isolation, I use the
term ‘proper names, as it is used more frequently in onomastic literature.



152 KONRAD RACHUT

These questions foreground the following assumption: literary works should be
interpreted as conglomerates of literary texts and literary worlds that rely on the
cognitive properties of writers and readers. Roman Ingarden’s stance on the nature
of intentional objects provides answers to these questions: “The creation of a purely
intentional object depends... on an intentional attribution, on its being “thought of™”
(Ingarden 1964: 80-81 as quoted in Thomasson 2005: 120). Intentional objects, as the
acclaimed Polish philosopher believes, should be considered distinct, because they
require people to interact with literature by means of their imagination. Referring
to this notion, Andrzej P. Bator explores the problem of dependence of intentional
objects on subjectivity and cognition of readers:

Przedmiotem odrebnym, bedacym Zrédlem istnienia, a takze wlasnosci i formalnej
budowy przedmiotu czysto intencjonalnego, jest zawsze podmiot spelniajacy akty do-
mniemania. To wlasnie zaleznos$¢ przedmiotéw czysto intencjonalnych od ich szcze-
gotowej tresci oraz ogdlnej natury i struktury naszych aktow wskazujg, Ze nie s3 one
czyms jedynie psychicznym. Bedac wytworami operacji $wiadomosciowych, nie ist-
nieja autonomicznie. Zdane w swym istnieniu na akty $wiadomosci, wskazuja na swdj
ostateczny fundament bytowy, jakim jest zawsze realne przezycie podmiotu i rzeczywi-
sto$¢, z ktdrej pochodzi przetworzona zawarto$¢ przedmiotéw intencjonalnych (Bator
2004: 83)2.

This allows to perceive intentional objects as entities tied to literary proper nouns,
as well as to attribute various properties to them - this process is grounded in common
nouns that describe name-bearers. Literary proper nouns seem to play the primary
role in it, although common nouns are predominant in literary texts when it comes
to their number.

While approaching the issue from the point of view of writers, one can realise that
literary texts are the instruments that objectify writers’ mental worlds. After having
switched the perspective to that of readers, one could observe that their imagination is
activated parallel to reading literary texts — this results in modelling readers” personal
versions of the literary worlds that writers originally created. R. Ingarden developed
a term ‘aesthetic concretisation’ to portray the subjectivity of such iterations of the
original literary worlds, as they are generated independently in each mind of the
readers. An aesthetic concretisation should be defined as a single and incomplete
cognitive imprint of a literary text formed in the mind of a reader, which means
that it exists beyond the literary text itself. Conducting an in-depth exploration of
R. Ingarden’s idea of aesthetic concretisation, B. Garlej pinpoints its tenets:

2 The subject who performs the acts of deduction is always a separate entity that constitutes the source

of both existence, as well as the properties and structure of the purely intentional object. It is the
dependence of purely intentional objects on the particular content, general nature and structure of
these acts - it implies that they cannot be considered as a solely psychological creation. Being created
by the acts of consciousness, they do not exist autonomously. Relying on the acts of consciousness as
far as their existence is concerned, they pinpoint their ultimate existential foundation that is always
the real experiences of a subject and reality which is the origin of the processed content of intentional
objects.
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Filozof stwierdzil, ze konkretyzacja jest transcendentna wzgledem przezy¢ odbiorcy -
analogicznie rzecz si¢ ma w odniesieniu do drugiego jej fundamentu bytowego, dzieta
literackiego. Konkretyzacja jest wiec w ujeciu Ingardena jednym z wielu pojedynczych,
niekompletnych jego uchwycen. Nie ulega przy tym watpliwosci, ze jest przedmiotem
innym niz ten, ktéry ja funduje. Réznica pomiedzy nimi (dzietem literackim i jego
konkretyzacja) zaznacza si¢ bowiem na plaszczyznie budowy warstwowej. Otoz w wy-
padku konkretyzacji pojawiajg si¢ przeksztalcenia warstw, co w pierwszej, najwyra-
zistszej postaci dotyka warstwy brzmieniowej, a w konsekwencji rzutuje na pozostate
(Garlej 2014: 121)°.

Although R. Ingarden associated this phenomenon with the link between literary
texts and readers, it can be also reverted onto the writers’ part. Naturally, this is because
writers use literary texts to verbalise the personal visions of literary worlds that are
formed in their minds. Such a subjectivity of the stances of writers and readers in
literary communication remains in line with the notion of “radical constructivism”
maintained by Ernst von Glasersfeld. The philosopher defines it in the following
manner: “Radical constructivism, thus, is radical because it breaks with convention
and develops a theory of knowledge in which knowledge does not reflect an ‘objective’
ontological reality, but exclusively an ordering and organization of a world constituted
by our experience” (Glasersfeld 1984: 5). It suggests that both parties of literary
communication should be regarded as equally important in the process, so the nature
of literary worlds cannot be restricted to only one of them:

For if the work were the experiences of the author, it would be completely unknowable
to readers and would cease to exist when the relevant experiences do. If we attempted
to identify the work with the experiences of readers, we could not rightly speak of there
being a single work at all, since readers’ experiences are so disparate (nor could we
argue about who was reading the work correctly) (Thomasson 2016).

As suggested at the beginning of the paper, literary texts consist of words that
belong to two contrasting categories of common and proper nouns — both writers
and readers tend to perceive their semantics along with their signifieds differently.
It translates into the structure of the underlying literary worlds, because their
constituents are also categorised in accordance with commonality and propriality.
Importantly, it is an arbitrary distinction, as it is independent of one’s perception of
literary entities, as well as of the words used to describe them. To be exact, although
readers might differently visualise, for instance, the appearance of literary characters,
the names of the latter are rigidly assigned to the category of propriality while their
descriptions to commonality.

*  The philosopher claimed that a concretisation is transcendent in comparison with the experiences
of a receiver - the situation is similar in the case of its second existential foundation, being a literary
work. According to Ingarden, a concretisation is one of its numerous single, yet partial realisations.
Also, it is beyond any doubt that it is an entity that is different from the one of its origin. Thus, the
difference between the two (a literary work and its concretisation) is objectified within its four strata.
In the case of concretisation, transformations of the strata occur, which primarily and most noticea-
bly translates into the strata of word sounds and phonetic formations of higher order, consequently
exerting an impact on the other strata.
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Consequently, it seems rational to assume that the meaning of literary texts is
constantly negotiated, or even confronted, by writers and readers. In fact, there is
a group of philosophers who purport claims of a more radical nature. According to
them, literary texts are deprived of the writers’ original interpretation immediately
after they finish working. Such an understanding of literature was developed by
Roland Barthes and named ‘the death of the author’. He concludes that the role
of writers has been significantly reduced as compared to earlier autobiographical
approaches, because of which literary texts are considered as recreated and attributed
new subjective meaning in each instance of their reception:

The Author, when we believe in him, is always conceived as the past of his own book:
the book and the author take their places of their own accord on the same line, cast as
a before and an after: the Author is supposed to feed the book — that is, he pre-exists it,
thinks, suffers, lives for it; he maintains with his work the same relation of antecedence
a father maintains with his child. Quite the contrary, the modern writer (scriptor) is
born simultaneously with his text; he is in no way supplied with a being which precedes
or transcends his writing, he is in no way the subject of which his book is the predicate;
there is no other time than that of the utterance, and every text is eternally written here
and now (Barthes 2017: 520).

When one acknowledges the polarisation of the verbal and mental layers of literary
communication, the link between words and minds arises. Although readers deal
with literary texts composed of words that are carefully chosen by writers, the impact
that these words exert on imagination of readers should be regarded as equally valid.
Thus, having briefly introduced the general framework for the correlation between
literary proper names, literary proprial concepts and the participants of literary
communication, I want to conduct a more in-depth analysis of the role that literary
proper names play with regard to the cognitive aspects of literature. This discussion
will revolve around the following themes:

1. Conceptospheres of literary texts, particularly literary proprial concepts,
come to life within the discursive activity of the participants of literary
communication.

2. Writers assign particular literary proper names to respective literary proprial
concepts based on the crucial properties of name-bearers based on their
personal vision of the latter.

3. Readers reconstruct the projection of literary proper names onto respective
literary proprial concepts on the basis of both objective and subjective factors:
the literary texts themselves, as well as their cognitive apparatus.

From the linguistic point of view, proper nouns constitute a category of words
similar to common nouns. They are verbal structures that refer to either individual or
prototypical signifieds and activate either proprial or common concepts. Due to this,
the Odgen-Richards triangle of reference can be applied to both categories of nouns.
Nevertheless, there are three aspects that differentiate the two in terms of semiotics
and semantics, particularly in the case of literary usage:
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1. the singularity of signifieds,
2. the non-existence of signifieds,
3. the subjectivity and objectivity of concepts.

The first aspect boils down to the fact that common nouns are verbal labels of
abstract concepts that refer to various objects, whereas proper nouns used in a non-
literary and literary context are tied to a singular entity. As a result, dictionary
definitions of common nouns enlist the traits that are characteristic for all potential
signifieds of the word. In turn, a specific set of descriptions can only refer to one name-
bearer that can be either real or fictional. When it comes to literature in particular,
people can divergently picture the features of literary characters that are represented
through common nouns, yet the links between the names and name-bearers are direct
and constant. This is the rationale behind the claim that the connection between
the words and signifieds is much stronger in the case of proper nouns rather than
common nouns. Examining the nature of this relation, albeit in the non-literary use,
Saul Kripke developed the term ‘rigid designators’ to contrast the two categories of
nouns. Wesley Hansen comments on S. Kripke’s views:

For Kripke, a rigid designator is a term that picks out the same thing in all possible
worlds in which that thing exists. Yet another condition that must be satisfied in order
to be a rigid designator is that the term must pick nothing out in the possible worlds
in which the object doesn't exist. Following these two conditions, rigid designators
are words that are always proper names and names that are of natural kinds (Hansen
2000: 19).

The second problem concerning common and proper nouns is of a philosophical
nature — in fictional literature, signifieds of proper nouns do not exist in objective
reality. The ontology of literary worlds depends on the agreement of writers and
readers, since both parties accept the fact that it is impossible to encounter literary
entities in real life. In spite of this, they perceive those entities as if they truly existed,
constructing the literary worlds and empathising with the characters of literary texts.
Consequently, the words used in literary texts serve ‘the ontological function’ This can
be explained by the fact that writers bring name-bearers to life specifically through
acts of naming and describing them. Based on the previous works of S. Kripke,
A. Thomasson discusses the consequences of ‘the baptisms’ of literary characters:

A name initially acquires its reference to a specific object by means of a ‘baptism’
process, which involves picking out the object to be named either through
a description, by pointing at it, or by some other means, and assigning a name to
it. Even if a description is used to initially baptize an object, the description merely
fixes the reference of the name onto this one individual object, so the name still refers
to the object even if the object loses the properties which were originally used in
the description, or even if it turns out to be illusory that that object ever had those
properties (Thomasson 1993: 3).
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Being able to think of literary entities and assign new properties to them is possible
due to their baptism. Therefore, proper names determine the textual and mental
boundaries within which these signifieds exist. Each time a proper name reappears in
a literary text, its signified gets more and more defined, as it is supplied by new direct
and indirect descriptions.

As far as the cognitive nature of literary proper names is concerned, it originates
from their ontological aspect. Indeed, the lack of literary entities in reality subordinates
literary worlds to human cognitive abilities. Making this assumption even more
radical, one could claim that literary proprial concepts can surpass the boundaries
determined by textuality of literature. Literary proprial concepts can in fact become
semi-independent structures of human imagination, as they tend to inspire people’s
decisions, appear in their dreams, as well as get involved in situations that were not
described in literary texts. This is in line with the notion of ‘spots of indeterminacy,
the presence of which is aptly pinpointed by R. Ingarden: “‘We find such a [spot] of
indeterminacy wherever it is impossible, on the basis of the sentences in the work, to
say whether a certain object or objective situation has a certain attribute’ (Ingarden
1973: 50). Therefore, each time literary texts lack concretisations of some attributes
of literary entites, readers are provided with opportunities to use their imaginative
capabilities. Because of this, respective literary concepts can differ significantly in
terms of their structure in the mind of each individual.

Although common nouns dominate literary texts, it is proper nouns that are in
fact essential for the structure of literary works. Writers use the former category of
nouns to describe the relevant features of the signifieds of the latter. By means of
this, the content that fuels literary proprial concepts comes down to interrelated
common nouns which group around specific proper nouns. Notably, in the case
of fictional literature description should be understood differently in contrast with
that occurring in reality. Description implies an act of reporting features of existing
entities that are experienced through one’s senses. However, in the case of fictional
literature it pertains to entities generated in one’s mind, which means that human
senses are not engaged in the process.

This understanding of the correlation between proper and common nouns
gravitates towards interpreting literary proper names as keywords of literary texts.
It means that proper names are the central constituents of both the verbal and
mental layers of literary texts, because they accumulate all direct and indirect
descriptions of name-bearers along with the cognitive processes of the participants
of literary communication. On the one hand, describing name-bearers directly
presupposes providing readers with their properties in an objective manner,
with no room for interpretation. It can originate from an authoritative narrator,
therefore being indisputable. On the other hand, describing name-bearers indirectly
means that readers are given subjective information from the perspective of literary
entities. Indirect descriptions are often presented in monologues or dialogues of
literary characters, such that they might turn out as false in confrontation with direct
descriptions that originate from authoritative narrators (Markiewicz 1981: 155).
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In this context, it is quite certain that writers are fully aware of the reasons for
naming components of literary worlds in specific ways, while readers are supposed
to notice the clues embedded in literary texts and draw conclusions from them.
Consequently, this interdependence highlights the need to distinguish two categories
of literary concepts constructed in the process of literary communication: ‘common’
and ‘proprial concepts. They correspond with the grammatical categories of nouns
and the ontological categories of the existent components of reality and the non-
existent ones of fiction. Taking this into account, one can state that literary concepts
are activated, shaped and developed owing to the interplay of writers’ and readers’
cognitive processes and its material medium: literary texts. The verbal and mental
space within which these processes unfold can be referred to as ‘discourse’ However,
it is crucial to note that this term is vague - it has numerous definitions depending on
the context of its usage. While referring to the cognitive aspect of literature, discourse
should be defined based on the tenets of cognitive linguapoetics purported by Nikolay
Alefirienko (Anedupenko 2011: 5-6; Rachut 2020: 26):

Discourse is the verbal and mental space that originates from people’s social and
personal aspects of cognition. It functions as a filter of people’s interactions with the
existent and non-existent reality. Discourse encompasses all processes due to which the
participants of literary communication are able to create and understand literary texts.

On the one hand, the notion of an iceberg of culture becomes relevant with this
cognitive definition of discourse in mind. The implication is that representatives of
a nation draw their competence from the identical pool of resources - this pertains to
the social aspect of perception, because of which it can be considered objective. Only
verbalisations of the mental processes are accessible while discourse itself cannot
be directly analysed neither by the individual, nor by other people. Still, discourse
exerts a significant impact on one’s interactions with reality, as it regulates both the
production and reception of literary texts.

On the other hand, subjectivity is of no less importance for discourse, because
variances in perception are natural, although they become apparent specifically when
the perspectives of different people are compared. In such a view, discourse allows
literary communication to unfold, because the psychological processes of each person
lead to generating variants of literary worlds. It can be regarded as such, because it’s
functioning results in creating literary texts, as well as those literary texts get interpreted
within it. Importantly, discourse always operates and changes, but it can either remain
implicit or get explicated, which depends on the level of one’s engagement in the
thinking process. This is the reason that explains using the term ‘discursive activity’ -
it is designed to foreground the state of permanent flux of discourse.

From a holistic standpoint, the single entity that connects all participants of literary
communication is the literary text itself — it should be perceived as a medium that
remains constant despite the influence of external factors. What can and does change
is the interpretation of literary texts and the visualisation of literary worlds. In the
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case of fictional literature, people’s interactions with literary texts lead to producing
non-existent worlds, yet seemingly complete ones, which are restricted to their own
discourse. Verbalisation of thought always leads to fragmentation and compression of
discursive activity - literary proper names aptly illustrate this tendency, because their
linguistic, cultural and cognitive meaning stems from the objective literary texts and
the perspective of each person. Apart from this, literary proper names yield complete,
as well as fully-fledged, depictions of name-bearers both in writers’ and readers’
minds. In this context, acknowledging discursive activity is a logical consequence of
the perspective according to which the process of writing and reading literary texts is
communicative, anthropocentric and psychological. Consequently, the common and
proprial components of literary texts originate from discourse of each individual.

Browsing publications devoted to cognitive linguistics, one might note the lack
of sufficient discussion of literary proprial concepts. Common concepts in fact have
been recognised, but they are variously defined depending on the discipline of their
exploration. Still, their core properties boil down to the following:

It is more or less generally accepted that, reflecting the volume of human knowledge
about the facts and material and spiritual being, thinking uses the basic structured units
— the concepts which are created in the acts of cognition. They reflect and generalize
the human experience and are comprehended in various activities. In other words, the
concept represents an abstract unit used by a person in the thinking process (Pesina,
Solonchak 2015: 587).

In their analyses, cognitive and cultural linguists focus on the techniques in which
the common concepts of, for instance, LOVE, POWER or NOBILITY are verbalised in
written and spoken communication. They are considered as universal, since they are
rooted in emotions, behaviours and worldviews shared by people irrespective of their
nationality, age, and gender, as well as their historical period and spatial localisation.
In spite of this, common concepts apply to the way in which people experience real
entities. Conversely, when switching to literary language use, the words employed
by writers allow for generating literary worlds - this is termed as “the ontological
function” of literary language. Being exclusive to fictional literature, this function
allows writers to create such universes that are non-existent in reality, yet they can
emerge due to the cognitive imprint that writers’ words produce in readers’ minds.

Despite the non-existence of literary worlds, writers and readers perceive them
as if they were real. While discussing this notion, A. Thomasson refers to ‘pretense
theory, as she wishes to examine the fact that literary worlds are subjected to the
minds of writers and readers:

Perhaps the most popular approach to fictional discourse has been to deny that there
are any fictional entities, and to handle the linguistic evidence by adopting a pretense
theory. It is plausible that authors in writing works of fiction (and so writing sentences of
type [1]) are not making genuine assertions at all, but rather simply pretending to assert
things about real people and places (Searle 1979, 65). [...] Inspired by this observation
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about discourse of type [1], full-blown pretense theories of fictional discourse (such as
that developed by Kendall Walton) treat all four forms of fictional discourse as involving
pretense and so as making no genuine reference to fictional entities. Discourse of type
[3], on these views, involves readers ‘playing along’ with the pretense ‘authorized’ by
the work of fiction, and so pretending that what is stated in works of fiction is true
(Thomasson 2009: 3).

In contrast, writers of non-fictional texts describe the real world perceivable
by sensory organs and less susceptible to aesthetic concretisation. As can be seen,
the verb ‘describe’ is polysemous, because people can describe the objects that they
encounter in reality and experience with their senses. Description can also pertain to
the objects that people imagine thanks to discursive activity.

With the specificity of literary proprial concepts and the writer-reader pretense
in mind, it seems evident that the non-existent components of fictional worlds are
constructed on the basis of their real equivalents. Their structure tends to mirror
that of the real world, therefore literary worlds consist of entities that belong to
four ontological categories: people, animals (or human-like creatures), objects and
places. As there is no semiotic link with the real world in fictional literature, readers
envision literary entities and form opinions about them based on their personal
knowledge, as well as direct and indirect descriptions. Only after forming literary
proprial concepts do readers activate common concepts within the conceptual
structures assigned to literary texts — conceptospheres. This is because literary
characters are guided by ideas represented through common nouns while putting
their motivations in action, not the other way around. Name-bearers should be
considered as the pillars of the literary plot, since they develop relations, ideas and
problems among themselves.

Ultimately, having provided the theoretical framework for considering literary
proprial concepts as those that absorb common concepts, the specificity of the
former concepts, literary worlds and the interactants of literary communication
with regards to literary texts should be discussed. Although the material and mental
spheres of literary texts are opposite to each other, a link between the two still exists,
being the participants. Their cognitive potential becomes either the source of ideas
for writing literary texts or the sphere within which fully-fledged proprial and
common literary concepts can be formed. Such a cognitive approach to textuality
of literature and its correlation with literary conceptospheres enables incorporating
these views into definitions of literary proper names and literary proprial concepts.
Therefore, I put forward the following definition of literary proper names (Rachut
2020: 93):

Literary proper names are language units that play the role of keywords in literary
texts. They constitute verbalisations of complex literary proprial concepts understood
as images of signifieds that are formed in the minds of the subjects of literary
communication.
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This definition foregrounds the fact that the material aspect of literary communi-
cation cooperates with the mental one in literary proper names. It is crucial to note
that literary proprial concepts are cognitive images which transgress descriptions
of the properties, worldviews and behaviour of name-bearers. In fact, this textual
level of literary entities matches the boundaries set by the formal structure of literary
proper names which is intentionally shaped by writers. Readers are delivered only the
information that writers consider crucial for the effective reception of literature. It is
caused by the fact that literary texts should not exceed the limitations of a standard
volume established as a result of the evolution of the craft of writing. Writers are also
willing to endow readers with some imaginative freedom. For these reasons, literary
texts are filled with spots of indeterminacy, although they provide certain objective
information as a foundation for literary proprial concepts. Such gaps in descriptions
of literary worlds are supposed to be filled by readers in accordance with their sub-
jective will, preferences and knowledge. Consequently, literary proprial concepts as-
signed to proper names are indeed ingrained in literary texts, but transcend them in
terms of content.

When addressing the specificity of literary proprial concepts, it should become
evident that they are mental entities formed within the discursive activity of writers
and readers. In fact, they are structured in different ways due to the subjective
perception of literary texts specific to every interactant. In turn, literary texts are
only the material basis that stipulates one’s imagination with regard to literary proper
names and the descriptions of name-bearers. Thus, I offer the following definition of
literary proprial concepts (Rachut 2020: 97):

Literary proprial concepts are portions of one’s cognition that are rooted in the structure
of literary texts, but boil down to mental images, associations and emotions linked with
signifieds of literary proper names. They are formed either as a basis for writing literary
texts or as a result of reading literary texts in accordance with the individual and social
aspects of discursive activity of the subjects of literary communication.

Adopting this point of view clarifies that literary proper names are the verbal means
that can represent complex mental images of respective literary entities. They absorb
linguistic structures that refer to the signifieds. When proper names appear in literary
texts, they remind the interactants of the preceding descriptions of name-bearers.
Even though literary proper names are words, they should be considered primarily
as cognitive entities. This is due to their being blended with correlated elements of
the literary worlds and with their projections that are existent within the discursive
activity of the participants of the literary communication.

The nature of the mutual dependence of the singular object, the multiple subjects
of literary communication and literary proper names is depicted below (Fig. 1. See:
Rachut 2020: 109). By developing it, I wish to draw attention to the opposition between
literary texts and human minds. Evidently, if the two engage in interaction, literary
proper names and literary proprial concepts are yielded. This interpretation suggests
three characteristic properties of the process:
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1. the limitations of the structure of literary texts,
2. the personal nature of literary proprial concepts,

3. the interactivity of the process.

COGNITIVE SUBJECT
OBJECT INTERACTION (writers/readers)

(writing/reading)

literary text
.
literary proper __,_—-—“—4>4 <_‘<__--—'“'—_)
names = R -- T
—(’_—__—_( -—"—'>_——>
—_— 4—

— literary proper name

literary proprial concept

Fig 1. Literary proper names and literary proprial concepts

When it comes to the limitations of literary texts, they should be discussed in
contrast with the underlying literary concepts. Such literary conceptospheres should
be defined as mental structures that encapsulate the relations among the constituents
of the literary worlds, as each literary concept interacts with other concepts and
consequently forms a constellation. In fact, literary proper names should be considered
as the most compressed verbal structures incorporated into literary texts. They are
linked with numerous interpretations that originate from the texts themselves, as well
as from the imagination of the participants of the process. There can be differences
in interpretations of the ways in which each component of literary proper names
activates the properties of name-bearers, yet the effectiveness of this projection relies
on the linguistic, cultural and imaginative abilities of readers.

The projection is revealed specifically when readers have the competence to inter-
pret the meaning concealed in literary proper names. Taking this into consideration,
I have resorted to using solid lines to represent literary proper names in the scheme -
it stems from their linearity. In contrast, literary proprial concepts are depicted using
circles, as their boundaries are indeterminate and unperceivable, as well as formed
in the minds of interactants beyond the literary texts. Literary texts consist of liter-
ary common and proper nouns, while the latter form literary onomasticons, which
encompass all the proper names and their complex relations in a literary text. They
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include interdependence in terms of proper names and descriptions of name-bearers,
as well as the rigid hierarchy of the concepts.

The next notion depicted in the scheme is the conceptuality of literary proper
names which results from the subjective perspective that each individual has towards
literary texts. As the number of subjects who can potentially interact with literary
texts is unlimited, it translates into a similarly unlimited number of images of the
literary worlds. In fact, a single version of this image is traceable if one explores it
from the point of view of the writer. This is the original cognitive foundation and
environment of verbalisation of every literary world. Conversely, the number of people
who read literary texts cannot be determined, so this suggests the infinite number of
versions of each literary proprial concept. All readers deal with the same literary text,
yet they can and usually do internalise literary conceptospheres subjectively. Their
creative potential comes into play at this stage, because common and proper nouns
work together to fulfil writers’ intentions — the process of constructing literary worlds
inspired by the structure of reality. By means of using common nouns, writers fill
literary concepts with content, while by means of using literary proper names they
generate correlations between the words and name-bearers that are dependent on the
writer-reader pretense.

As two previous observations suggest, literary texts can produce literary worlds
because of readers engaging in interaction with literary texts. Instinctively, writers
expect others to read their literary texts and to activate their cognitive processes
accordingly. The unlimited number of readers of literary texts who form individual
versions of literary worlds in their minds allows to define literary communication as
intersubjective. This signifies that the maximal semantic range which literary texts
possess includes all potential conceptospheres yielded in writers’ and readers’ minds.
In reality, each individual deals with the minimal meaning of literary texts, since it is
dependent on the specificity of their cognitive abilities.

All things considered, the cognitive nature of creation and reception of literary
proper names stems from the fact that they are verbal representations of mental images
of name-bearers — literary proprial concepts. The communicative, anthropocentric
and psychological aspects become its core attributes, since literary proper names
remain static linguistic structures, while literary proprial concepts are dynamic mental
formations. A literary proprial concept is supplied by the cognitive processes of all
individuals involved in literary communication, and thus depends on their discursive
activity. Because of this, the semantics of literary proper names should not be equated
only to the level of linguistic meaning. Literary proper names are always accompanied
by literary proprial concepts that are generated within the discursive activity of each
participant of literary communication. Consequently, literary proprial concepts
are mental formations that are far more complex than all the verbal structures that
constitute name-bearers. This relationship between literary proper names and literary
proprial concepts can be compared to the way a magnifying glass operates - the
former focus readers’ attention on significant portions of the latter.
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The cognitive aspects
of literary communication and literary proper names:
a theoretical framework for literary proprial concepts

Summary: In the paper, the author attempts to explore the cognitive potential of literary pro-
per names with regard to the fundamental role of one’s cognition in writing and reading lite-
rary texts. This cognitive approach to literary onomastics is intended to focus on the notion
that the three aspects: semiotics, semantics and conceptuality of literary proper names are
primarily dependent on the minds of writers and readers rather than solely on literary texts.
Taking this into account, the author offers a theoretical framework - literary proprial concepts.
He purports that the discursive activity of the participants of literary communication allows
for imagining, shaping and developing literary proprial concepts assigned to literary proper
names. In fact, it should be recognised that literary proprial concepts function parallel to na-
me-bearers, as the former entities constitute the focal point of cognitive linguistics, while the
latter - of philosophy.

Keywords: literature, cognitive linguistics, discourse, literary proper names, literary proprial
concepts
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Skrétowce z dziedziny wojskowosci i przemystu
w Stowniku rosyjsko-niemieckim A.F. Nesslera

Niniejszy artykul poswiecony jest opisowi skrotowcow zarejestrowanych na kar-
tach moskiewskiego Stownika rosyjsko-niemieckiego autorstwa Aleksieja Fiedorowi-
cza Nesslera'. Analiza obejmuje akronimy? odnoszace si¢ do dziedziny wojskowosci
i przemystu, gdyz sg to obszary zycia, ktére bardzo intensywnie rozwijaly sie w latach
powstania badanego stownika. Celem artykulu jest ustalenie liczebnos$ci abrewiatur
w poszczegdlnych grupach semantycznych, wyodrebnienie ich struktury oraz mode-
li dwujezycznego opisu leksykograficznego. Wnioski dotyczg takze poréwnania po-
czynionych ustalen z konkluzjami wynikajgcymi z analizy skrotowcéw w wydanym
w podobnym czasie Stowniku rosyjsko-polskim zredagowanym przez Jozefa Krasnego®,
oba dzieta s3 bowiem opracowaniami szczeg6lnymi, adresowanymi do przedstawicie-
li mniejszosci etnicznych zamieszkujacych w okresie miedzywojennym terytorium
dawnego Imperium Radzieckiego®. Cze¢s¢ wstepna artykulu — obok charakterystyki

A.®. Heccnep (pen.), Pyccko-nemeyxuti cnosapy, CoBetckas sHUmKIoneaus, Mocksa, 1934; dalej:
SRN.

Terminy skrétowiec, akronim, abrewiatura traktuje w artykule synonimicznie.

103. Kpacubiit (pen.), Pyccko-nonvckuii cnosapv, CoBerckas sHuyKnonenus, Mocksa, 1933; dalej:
SRP.

Szczegblowej analizy opisu leksykograficznego skrotowcédw wlaczonych do siatki haset SRN i SRP,
wyodrebniajac kilkanascie modeli leksykograficznych, dokonatem w pracy: M. Sobczak, Rosyjskie
skrétowce porewolucyjne w dwujezycznym opisie leksykograficznym (rosyjsko-polskim i rosyjsko-nie-
mieckim) [W:] Linguistica Bidgostiana. Series Nova, A. Dyszak red., BEL Studio, Warszawa, 2015,
s. 153-179; por. takze Wybrane problemy przektadu skrétowcéw (na podstawie rosyjsko-niemieckiego
stownika A.E. Nesslera), [W:] J. Medelska, E. Titarenko red., Dialog kultur. Jezyki wschodniostowia-
skie w kontakcie z polszczyzng i innymi jezykami europejskimi, Wydawnictwo Uniwersytetu Kazimie-
rza Wielkiego, Bydgoszcz, 2013, s. 211-223. W niniejszym artykule ograniczam ich liczbe, rezygnujac
z typow, ktére w toku dalszych badan nad skrétowcami wlaczylem do uogélnionych grup (np. pomi-
jajac ztozenia jako wyrdznik opisu po stronie translatow; zob. np. Kurzwdrter im deutschen Raketen-
und Artilleriewortschatz: strukturelle und translatorische Aspekte, ,Acta Neophilologica’, t. 20, nr 1,
2018, 5. 51-63).
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SRN - obejmuje krotki rys historyczny dotyczacy migracji Niemcdw na tereny ro-
syjskie, rozwoju przemystu i wojskowosci w miedzywojniu oraz synteze badan nad
skrotowcami w ruszczyznie wczesnoporewolucyjne;.

Mniejszos¢ niemiecka w Rosji
- rys historyczny

Pojawienie si¢ Niemcow na obszarach rosyjskich mialo rozmaite uwarunkowania
kulturowe, polityczne i spoteczne’. W historii kontaktéw niemiecko-rosyjskich moz-
na wyroznic kilka okreséw i cezur, ktore skutkowaly przesiedlaniem si¢ Niemcéw na
tereny rosyjskie:

1. epoka $redniowiecza: emigracja kupcow, rzemieslnikéw i duchownych®,

2. lata wladzy Iwana Groznego: przemieszczanie si¢ lekarzy, aptekarzy, teologow,
prawnikow, architektéw, kamieniarzy,

3. panowanie Piotra I: przyjazd Niemcow posiadajacych doswiadczenie militar-
ne, ktorzy mieli poméc w przeprowadzeniu reformy struktur wojskowych’;
w tym okresie Niemcy pomagali takze przy budowie Petersburga oraz wspie-
rali modernizacje floty morskiej®,

4. rok 1763 i manifest carycy Katarzyny II, w ktérym wtadczyni zachecala Niem-
cow do przyjazdu na tereny rosyjskie, szczegétowo opisujac korzysci i przywi-
leje, ktére emigranci mieli zasta¢ w imperium’; dekret wydany przez Katarzy-
ne II spotkat sie z duzym zainteresowaniem Niemcow' nie tylko ze wzgledu
na wspomniane korzysci materialne, lecz takze z uwagi na fakt, ze II potowa
XVIII wieku to okres, kiedy tereny niemieckie dotknety kleski zywiotowe.

5 M. Westphal, Aussiedlerinnen — Geschlecht, Beruf und Bildung unter Einwanderungsbedingungen,
Kleine, Bielefeld, 1997, s. 88.

¢ M. Jankowiak-Rutkowska, O indoktrynacji dzieci Niemcow rosyjskich na podstawie dwéch radzieckich
elementarzy niemieckich z kotica lat 30. XX w., [W:] J. Medelska, E. Titarenko red., Dialog kultur.
Jezyki wschodniostowiariskie w kontakcie z polszczyzng i innymi jezykami europejskimi, Wydawnictwo
Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz, 2013, s. 183.

7 A.Tepmas, P. ITnese, Hemuypt ITosomicos: kpamkuii ucmopuueckuti ouepk, Viagarenbcrso Caparos-
ckoro YHuBepcureta, Caparos 2002, s. 88.

8 G. Stricker, Deutsche Geschichte im Osten Europas. RufSland, Siedler Verlag, Berlin, 1997, s. 26.

®  N. Berend, Russlanddeutsches Dialektbuch. Die Herkunft, Entstehung und Vielfalt einer ehemals blii-
henden Sprachlandschaft weit aufSerhalb des geschlossenen deutschen Sprachgebiets, Projekte Verlag
Cornelius, Halle, 2011, s. 19.

12 Manifest Katarzyny II wydrukowano m.in. w hamburskiej gazecie ,,Staats- und Gelehrtenzeitung des
Hamburgischen unpartheyischen Correspondenten’, szeroko zakrojona akcje propagandowsg prowa-
dzili tez przedstawiciele panstwa niemieckiego na terenach rosyjskich i specjalnie wyszkoleni w tym
kierunku werbownicy (por. T. Lebioda, Niemcy rosyjscy w polityce REN na tle ich znaczenia w Ro-
sji i relacjach niemiecko-rosyjskich w latach 1763-2003, Oficyna Wydawnicza Arboretum, Wroclaw,
2004, s. 44-45).
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Dazac do odbudowy zniszczonego po wojnie siedmioletniej panstwa, wtadze
nakladaly na obywateli wysokie podatki i narzucaty zobowigzania gospodar-
cze. Nierzadkie byly w owym czasie takze przesladowania na tle religijnym
i ograniczenia swobod obywatelskich. Jak podaje T. Lebioda: ,w tych okolicz-
no$ciach wezwanie Katarzyny II oraz natychmiastowa mozliwos¢ zarobku
w postaci dnidwek wyptacanych przez werbownikéw, otwieraly przed nimi
nadzieje na lepsza przysztos$¢. Przyszios¢ ta miala sie urzeczywistni¢ w stabo
lub w ogodle nie znanym im panstwie, jakim byfa Rosja™"!,

5. okres panowania cara Aleksandra I: manifest wladcy z roku 1804 stawial za
cel, by kolonisci niemieccy wspomagali budowe tzw. ,,Nowej Rosji”. Imigranci
mieli stanowi¢ wzoér fachowosci i pracowitosci'>. Podobnie jak za panowania
Katarzyny II, wielu Niemcow zdecydowalo si¢ na przyjazd do Rosji z powo-
du przesladowan i nieurodzajow, a takze wprowadzenia obowigzkowej stuzby
wojskowej w czasie wojen napoleonskich i okupacji francuskiej'.

Do konca XVIII wieku do Rosji przybyty blisko 2 miliony obywateli niemiec-
kich, ktorzy odgrywali wazng role w rozwoju przemystu, rolnictwa, zasiadali w wielu
gremiach i instytucjach. Schylek XIX wieku przyniést jednak porazke Rosji w wojnie
krymskiej, wskutek ktorej car Aleksander II wprowadzil wiele reform uderzajacych
w przywileje kolonistéw. W 1871 roku zostata zniesiona samorzadnos¢ Niemcow ro-
syjskich, kilka lat pozniej zaczeli oni takze podlega¢ obowiazkowemu poborowi do
wojska'®. W owym czasie wielu kolonistéw niemieckich zdecydowalo si¢ na wyjazd
do krajow Ameryki PéInocnej i Potudniowej, ci za$, ktdrzy zostali, byli poddawani
represjom, wydziedziczeniu i zsylkom na Syberie'®. Ten stan rzeczy ulegl zmianie po
detronizacji cara Mikotaja II i zwycigstwie rewolucji pazdziernikowej, kiedy to nowy
rzad proklamowal prawa obywatelskie dla wszystkich mniejszosci etnicznych, w tym
- na mocy traktatu pokojowego sygnowanego w Brzesciu w 1918 roku - takze Niem-
com. 19 listopada 1918 roku utworzono Autonomiczng Republike Niemcéw Powolza,
6 stycznia 1924 roku za$ Niemiecka Nadwolzanska Autonomiczng Socjalistyczng Re-
publike Radziecka ze stolica w Pokrowsku. Wraz z poczatkiem leninowskiej polityki
narodowos$ciowej mniejszosci etniczne otrzymaly prawo do postugiwania sie swoim
jezykiem. Tym samym w Republice Niemcoéw Powolza zaczely powstawaé placowki
o$wiatowe i kulturalne, domy kultury, drukowano takze ksigzki, stowniki oraz prase's.

"' T. Lebioda, Niemcy rosyjscy..., s. 44.

12 Zalozenie to zostalo zrealizowane. Jak pisze M. Iwanow, ,osiedla niemieckie byly wyspami pracowi-

to$ci, przedsiebiorczoéci, nowoczesnosci w morzu zacofania rosyjskiego chlopstwa” (por. Pierwszy
naréd ukarany. Polacy w Zwigzku Radzieckim 1921-1939, Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, War-
szawa-Wroclaw, 1991, s. 41.).

3 T. Lebioda, Niemcy rosyjscy..., s. 85.
4 Tamze, s. 146-151.
5 S. Steenberg, Die Rufilanddeutschen. Schicksal und Erleben, Langen Miiller, Augsburg, 1989, s. 8-9.

M. Cieszkowski, Wczesny sowiecki jezyk niemiecki (na podstawie prasy, wydawnictw ksigzkowych
i materiatow propagandowych wydawanych w Zwigzku Sowieckim), Wydawnictwo Uniwersytetu Ka-
zimierza Wielkiego, Bydgoszcz, 2017, s. 11.
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Rozwdj jezyka niemieckiego w oderwaniu od ojczyzny, w nowym sowieckim $rodo-
wisku, spowodowal wyksztalcenie osobliwego kodu jezykowego, nazywanego przez
badaczy niemczyzng radziecka", ktérego jedna z gléwnych cech stanowilo wystepo-
wanie wielu skrétowcow, w tym sowietyzmoéw, catkowicie niezrozumiatych dla Niem-
cow zamieszkujagcych tereny etniczne'.

Przemyst i wojskowos¢
w okresie miedzywojennym

Poczatki postepu industrializacyjnego w porewolucyjnej Rosji przypadaja na
wczesne lata 20., kiedy rozwijano przemystowo tereny wokdét Moskwy'®. Ponadto na
Ukrainie rozpoczeto wowczas odbudowe starych zaktadéw oraz wznoszenie nowych
fabryk na potrzeby przemystu hutniczego, metalurgicznego i gérniczego. W innych
regionach ZSRR industrializacja postgpowata wolniej, cho¢ dla przykladu stolica
Azerbejdzanskiej SRR stala si¢ centrum wydobywczym i przetwoérczym ropy nafto-
wej, na Bialorusi za$ rozkwital przemyst lesny. Ekspansja przemystowo-gospodarcza
przypada jednak na schytek trzeciej dekady ubieglego stulecia, gdy rozpoczeto wdra-
zanie i realizacj¢ planow piecioletnich. Na poczatku 1929 roku Panstwowa Komisja
Planowania opracowala dwa plany gospodarcze (wstepny i optymalny), ktére nastep-
nie zostaly przedstawione na posiedzeniu Rady Komisarzy Ludowych. Ostatecznie,
za aprobatg V Wszechzwigzkowego Zjazdu Rad (kwiecien 1929 r.) zdecydowano sie
na wariant optymalny. Wdrazany plan zakfadal trzykrotne zwiekszenie nakladéw na
inwestycje przemystowe (naklady kapitalowe miaty wynies¢ ponad 64 miliardy rubli).
Jak pisze D. Marples:

Zadaniem planu piecioletniego, wedlug oficjalnej propagandy, bylo przeksztalcenie
kraju w potege przemystowa, w ktdrej rolnictwo byloby skolektywizowane, a analfabe-
tyzm zlikwidowany. Polityka uprzemystowienia kraju na szerokga skale byla powrotem
do idealtu socjalistycznego. Bodzcem do podniesienia wydajnosci bylo wprowadzone
przez wladze socjalistyczne wspolzawodnictwo pracy. Polegalo ono na tym, Zze po-
szczegolne fabryki badz zespoly robotnikéow rywalizowaty ze soba w celu osiagnigcia

17 Zob. M. Cieszkowski, J. Medelska, O potrzebie podjecia badan nad radzieckg wersjg jezykow mniejszo-
Sci narodowych bylego Zwigzku Radzieckiego, ,,Acta Baltico-Slavica” 34, 2010, s. 103-119.

'8 Wiérdd innych cech niemczyzny radzieckiej wymienia sie takze wystepowanie licznych rusycyzmoéw
nazywajacych rosyjskie realia, obecnos¢ orientalizméw (tj. w tym wypadku zapozyczen z jezykow
wschodnich narodéw ZSRR), a takze zwigzang z wieloletnim odizolowaniem Niemcéw rosyjskich
od niemczyzny ogélnonarodowej archaicznos¢ form wyrazenia; por. V1. Manpanbcka, M. STHKOBAK-
PytkoBcka, O cmawnosenenuu cosemckux eepcuti sasvikos menvuiurcme CCCBE  npoxcusarouiux
6He ucmopuueckoii poounvl, [B:] Texcm: dunonoeuueckuti, cOUUOKYNbIMYPHDOLL, PeUOHANLHDLT
u memoouueckuii acnexmot, ®PIBOY BO TonbATTMHCKMII TOCYJAPCTBEHHBI YHMBEPCUTET,
TonpsaTTy, 2011, 5. 181-182.

1 J. Medelska, M. Cieszkowski, M. Sobczak, Sowietyzacja jezyka Niemcow rosyjskich w latach 20. i 30.
XX wieku. Tom I. Losy Niemcow rosyjskich i stan ich jezyka (do 1941 roku), Wydawnictwo Uniwersy-
tetu Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz, 2017, s. 98.
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lepszych wynikéw. Wkrotce najbardziej spektakularne zmagania toczyly sie na tere-
nie zakladow pracy. Najwiekszy nacisk ktadziono na ustanawianie kolejnych rekordéw
produkgii (...)%.

Oficjalnie realizacje planu rozpoczeto 1 pazdziernika 1928 roku. Jego zalozenia
zostaly sfinalizowane przed terminem, po 4 latach i 3 miesigcach. Gtéwnymi galezia-
mi, ktére rozwijano, byl przemyst maszynowy, ci¢zki oraz zbrojeniowy. Powstawaty
fabryki maszyn rolniczych, liczne zaklady chemiczne, samochodowe, lotnicze i elek-
tryczne (w poczatkach lat 30. uruchomiono ponad 1500 nowych fabryk i zaktadow).
Historycy podkreslaja, ze pierwsza pieciolatka skutkowala znacznym, realnym wro-
stem mozliwosci przemystowych w ZSRR*'. Co wazne, takze Armi¢ Czerwona objety
dofinansowania wynikajace z zalozen planéw pigcioletnich, ktére przyczynily si¢ do
zwigkszenia liczby dywizji strzeleckich, putkéw, doposazeniem w pojazdy pancerne,
samoloty, amunicje i wszechstronne wyposazenie.

W kontekscie historii wojskowosci w analizowanym okresie istotne jest przywola-
nie nawigzanej na poczatku lat 30. XX wieku wspdtpracy Reichswehry z Armia Czer-
wona. Na poczatku roku 1920 koniecznos¢ podjecia takiej kooperacji dostrzegt dw-
czesny dowddca niemieckich wojsk ladowych, general Hans von Seeckt, ktory chciat
przenies¢ czg$¢ przemystu zbrojeniowego na tereny rosyjskie z uwagi na ograniczenia
wynikajace z traktatu wersalskiego. Wskutek podpisania umowy w Rapallo utworzo-
no fabryke samolotéw w podmoskiewskiej miejscowosci Fili, wspdtpracowano przy
produkcji gazéw bojowych, organizowano wspdlne szkolenia kadry oficerskiej, pilo-
tow oraz mechanikow, doskonalono technike zbrojeniowa™.

Skrotowce w ruszczyznie porewolucyjnej

Rewolucja pazdziernikowa 1917 roku, jako jedno z najwazniejszych wydarzen we
wspolczesnej Rosji, powigzana jest z licznymi przemianami politycznymi, ekonomicz-
nymi, a takze naukowymi, technicznymi, przemystowymi i wojskowymi, ktdre zna-
lazly odbicie we wczesnoporewolucyjnym systemie ruszczyzny, w zakresie jej funkcji
i cech®. Co istotne, za sprawg przypadajacej na pierwsza potowe XX wieku ekspansji
srodkéw masowej informacji, ktéra umozliwita wydawanie licznych gazet, czasopism,
a takze wraz z rozwojem radiofonii i poczatkiem telewizji, zréznicowany dotad jezyk
rosyjski zaczal si¢ poddawa¢ unifikacji, roznice dialektalne za$ ulegaly stopniowemu

2 D. Marples, Historia ZSRR od rewolucji do rozpadu, Zaklad Narodowy im. Ossolinskich, Wroclaw,
2006, s. 132-133.

2 N.V. Riasanovsky, M.D. Steinberg, Historia Rosji, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, Kra-
kéw, 2009, s. 531.

2 Szerzej zob. K. Fudalej, Wspélpraca Reichswehry i Armii Czerwonej przed 1933 rokiem - fakty a mity
polskiej historiografii, ,Dzieje Najnowsze”, XLIX, 2017, s. 55-76.

» L. C. Xypasnesa, Vcmopusi pycckozo numepamypHozo s3vika, [Bl: Dnyuxnoneduueckuii cnosapo-
CNPABOYHUK TIUHZBUCUYECKUX mMepMUuHos u nouamuti. Pycckuti asvik, T. 2., A.H. Tuxonos, P.J.
Xammnmos pef., @rnHTa, MockBa, 2008, s. 456.
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zatarciu®. W kontekscie niniejszego artykulu istotng zmiana, jaka zaszta w jezyku,
jest powstanie nowych wielocztonowych nazw funkgji, instytucji, organizacji, zakla-
dow przemystowych itp. Powolywanie do zycia wielowyrazowych, dlugich formacji
wplyneto na wprowadzanie do systemu ruszczyzny nowych skrétowcow, ktore za-
stepowaly kilkucztonowe okreslenia®®. Na to nowe zjawisko w jezyku rosyjskim po
rewolucji zwraca uwage P. Lekant, wymieniajac obecno$¢ licznych akronimoéw jako
jedna z jego podstawowych cech?. Takze E. Kowalewska zauwaza, ze abrewiacja stata
sie niezwykle produktywnym procesem stowotwdrczym w jezyku rosyjskim konca
drugiej dekady XX wieku. Badaczka wskazuje, ze jako pierwsze pojawialy sie liczne
zlozeniowce (np. npogopeanuszayus, poooom), ktérych poczatkowe czesci w krotkim
czasie staly sie ,,porecznym afiksem, pelnigcym funkcje prefiksu”, dzieki czemu po-
wstawalo wiele nowych wyrazéw z komponentami eoc-, 6oen-, paii- itd”. A. Selisz-
czew, analizujac w swojej monografii kilkaset skrotowcdw w ruszczyznie okresu weze-
snoporewolucyjnego, konstatuje, ze akronimy zaczely przybiera¢ rozmaita strukture
- obok zlozeniowcow notowano literowce, gloskowce i skrotowce sylabowe. Autor
wymienia takze formacje powstale wskutek skrocenia pojedynczego wyrazu (np. 3as
= 3asedyrouquii)®.

Stownik rosyjsko-niemiecki
A.F. Nesslera

SRN zostal opublikowany w 1934 roku nakladem moskiewskiego wydaw-
nictwa CoBeTckasa sHumxmoneaus i byl czescia wydawanej w owym czasie serii
»VIHOCTpaHHbIe cTioBapy’, ktora obejmowata stowniki adresowane do przedstawicie-
li mniejszosci etnicznych zamieszkujacych obszary ZSRR. Wydanie z roku 1934 bylo
czwartym opracowaniem A.F. Nesslera (wczesniejsze stowniki rosyjsko-niemieckie
zredagowal on w latach 1929, 1930 oraz 1931). O autorze SRN niewiele wiadomo.
Z pewnoscia byt on Niemcem rosyjskim, prawdopodobnie takze filologiem. O jego
wyksztalceniu lingwistycznym moze $wiadczy¢ czesta wspdtpraca z moskiewskim
wydawnictwem, ktoéra zaowocowala oddaniem do druku wielu stownikéw (obok
wspomnianych wczesniej opracowan rosyjsko-niemieckich A.F. Nessler kierowal

**  E.I. KoBanescka, Mcmopus pycckoeo numepamypHozo a3vika, [Ipocserenne, Mocksa, 1978, s. 356.

» ] Medelska stusznie podkre$la, ze akronimy byly szczegdlnie potrzebne z powodu rozrostu
administracji panstwowej i powstawania nowych instytucji, ktére mialy przewaznie dlugie,
wieloczlonowe nazwy oficjalne, por. Rosyjskie skrétowce porewolucyjne w pierwszych radzieckich
stownikach dwujezycznych, ,, Acta Baltico-Slavica’, XXXIV, s. 74-75.

% Zob. ILA. Jlekaut, Kpamkuii cnpasouHux no cospemeHHomy pycckomy A3viky, Boiciast mkomna, Mo-

CKBa, 1995, s. 157-187.

E.T. KoBanescka, Vicmopus pycckoeo numepamypHozo a3vika, CraBponosb, Cankt-ITetep6ypr, 2012,
s. 386.

% AM. Cemmes, A3vik pedonoyuoHHot 3noxu. V3 Habmodenuii Ha0 PYCCKUM A3bIKOM NOCIEOHUX et
(1917-1926), Paborauk npocseljeHns, Mocksa, 1928, s. 158-164.
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pracami zespolow przygotowujacych cztery stowniki niemiecko-rosyjskie?, raz za$
pelnit role wspétautora®). Jego nazwisko pojawia si¢ ponadto w gronie autoréw pod-
recznika do nauki jezyka niemieckiego wydanego w roku 1931°! oraz wérod wspot-
pracownikow wydawnictwa JIuteparyphnas suumkionenus. SRN jest dzielem ob-
szernym, rejestrujgcym na 1342 kartach okolo 60 tysiecy hasel zwigzanych z takimi
dziedzinami Zycia, jak literatura, technika, wojskowos¢ i polityka. Co istotne, w siatce
hasel znalazly si¢ takze jednostki zaczerpnigte z mowy potocznej oraz liczne nowe
pojecia nazywajace porewolucyjne realia®. Megastrukture® stownika skonstruowa-
no standardowo: gtéwny korpus poprzedza przedmowa, wskazowki dla uzytkownika
(przejrzyscie rozbite na czeéci: Rozktad materiatu, Znaki umowne, Wskazowki gra-
matyczne, Transkrypcja i Akcent) oraz rozwigzanie skrotéw graficznych. SRN zamy-
ka aneks gramatyczny uwzgledniajacy podzial na informacje z zakresu niemieckiej
fleksji i sktadni.

Analiza

W dalszej czgsci artykulu zaprezentuje wyniki badania 53 skrétowcéw odnosza-
cych sie do dziedziny przemystu i wojskowosci wyekscerpowanych z SRN. Analiza
obejmuje strukture oraz opis leksykograficzny skrétowcow®, w niektorych wypad-
kach zamieszczam takze dodatkowe uwagi, np. zwiazane z niejednoznacznoscia ekwi-
walentéw. Material przedstawiam w oparciu o typ strukturalny (uwzgledniajac ze-
brane jednostki, stosuje podzial na: 1 - skrétowce inicjalne, 2 - skrétowce sylabowe,
3 - zfozeniowce™) i grupe tematyczng (przemysl/wojskowosc¢). W toku prac wyrézni-
tem takze cztery modele opisu leksykograficznego™:

¥ Wydania z lat 1928, 1929, 19301 1932.
* Chodzi o stownik zredagowany wspdlnie z A.]. Pisze w roku 1931.
' Wraz z I. Kordesem.

2O trudnosciach zwigzanych z opracowaniem leksykograficznym takich translandéw zespét re-
dakcyjny pisze w przedmowie do SRN: ,ouenn MHorue monaTus crasmue B Coserckom Corose
JOCTYIIHBIMM M ONU3KUMU BCEM U KaXKJOMY, IIOPOJ COBCEM ellie Iy>K/Ibl COBPeMEHHOMY HeMILY,
a II0OTOMY ¥ He Hall HOAXOJAIeNl, BIIOTHE TOYHO BRIPAXKAIOIEll MX MCTUHHBIN CMBICT Hepefaun
Ha HEeMELKMII S13bIK .

*  Pojecie to wprowadza m.in. W. Bierkow, definiujac je jako rozmieszczenie poszczegdlnych czesci
stownika, por. B. I1. Bepkos, [eys3viuras nexcuxozpagpust, Acrpens, Mocksa 2004, s. 15.

* W kontek$cie wspdlczesnych badan nad stownikami analiza opisu leksykograficznego skrétowcow

w SRN wpisuje si¢ w badania systematyczne. Jak podaje M. Bieliniska, powolujac si¢ m.in. na ustale-
nia H. E. Wieganda, analizy systematyczne obejmuja opis struktury, jak réwniez budowy artykutoéw
hastowych w opracowaniach stownikowych, por. M. Bielinska, Status i istota leksykografii. Stanowi-
ska i kontrowersje, ,,Polonica” XXXIX, 2019, s. 132.

Najobszerniejsza typologie skrotowcdw zaproponowal S. Szadyko; por. A66pesuauus 6 pycckom
A3vike (8 conocmasneruu ¢ nonvckum), Szkota Gtéwna Handlowa, Warszawa, 2000, s. 98-103.

35

¢ O mozliwosciach przektadu skrétowcow por. np. C. Braxos, C. ®nopus, Henepesodumoe 6 nepesode,
Mexpynaponnble oTHomenus, Mocksa, 1980, s. 316-319.
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I.  [skrotowiec rosyjski + rozwiniecie rosyjskie -> rozwiniecie niemieckie]
IL.

[skrotowiec rosyjski -> rozwiniecie niemieckie]

III. [skrotowiec rosyjski + rozwiniecie rosyjskie -> rozwinigcie niemieckie + trans-

Iv.

literacja/transkrypcja skrétowcal]

[skrétowiec rosyjski -> rozwinigcie niemieckie + skrétowiec niemiecki]

Po podaniu skrotowca, jego ewentualnego rosyjskiego rozwinigcia i ekwiwalentu
w jezyku niemieckim, w nawiasie kwadratowym rzymska cyfra okreslam typ opra-
cowania leksykograficznego, po sredniku za§ - w wypadku skrétowcow inicjalnych
- dookreslenie typu struktury (a - skrotowiec literowy; b — skrotowiec gloskowy)
oraz inne uwagi. Analiz¢ zamykajg wnioski oraz poréwnanie konkluzji z rezultatami
badan tozsamych skrétowcéw ujetych w siatce haset SRP.

1.

A.

Skrétowce inicjalne

Przemyst

ATC = aBToMaTMyecKas TenedOHHas CTaHIVA = automatisiertes Fernspre-
chamt [I; a]; BOO = Bcecow3Hoe 3/meKTpOTeXHUYECKOe OOBeNVHeHne =
Unionskonzern m der Elektroindustrie [I; b; niepotrzebna informacja o ro-
dzaju gramatycznym wyrazu Unionskonzern*]; 'O39/IPO = IocymapcTBeHHas
1aHoBas komyccns 1o snekrpuduxanum PCOCP = Staatliche Plankommis-
sion fir Elektrifizierung der RSESR [I; b; zlozenie Plankommission to rusy-
cyzm, charakterystyczny dla niemczyzny radzieckiej migedzywojnia, notowany
w stownikach jezyka niemieckiego dopiero w latach pdzniejszych z kwalifika-
torem DDR*]; 'VMII = Yupap/eHue HOBBIX 3aBOJIOB YepHOI MeTajTyprun
= Zentralverwaltung f der neuen Eisenhiittenwerke [I; b; zbedna informacja
gramatyczna; ttumaczenie jest szersze niz forma wyjsciowa — dodany czton
Zentral-]; T9T = TocynapcTBeHHBIN 37IeKTpOTeXHIYecKuil TpecT = Staatlicher
elektrotechnischer Trust [I; b]; J/TP = nnxeHepHO-TeXHIYeCKMe pabOTHUKN
= Ingenieure pl und Techniker pl [I; a; zbedna informacja gramatycznal;
UTC = nmxenepHo-rexundeckas cekuys = IST, Sektion f der Ingenieure und
Techniker [III; a; zbedna informacja gramatycznal; IJ9C = llenTpanbHas
anexkTpudeckasn cranuus = elektrische Zentrale, Kraftsanlage [I; b; niejedno-
znacznos$¢ odpowiednikdw].

Wojskowosé

Jloka¢g = JInuteparypHoe obbenunenne Kpacnoit Apmun n ®nora = Litera-
rischer (mnmu Schriftstellerischer ) Verband der Roten Armee und Flotte [I; b;
komponent fakultatywny w rozwinieciu niemieckim]; ITyp = ITonutuyeckoe

37

Podawanie informacji gramatycznych uwazam za bezzasadne z uwagi na fakt, ze stownik byl adresowa-

ny do przedstawicieli niemieckiej mniejszosci etnicznej, tj. do 0séb, ktore znaly jezyk niemiecki. W SRN
widoczne s niekonsekwencje w tym zakresie — cze$¢ haset owe informacje zawiera, inne zas nie.

Poswiadczen sowietyzméw w okresie migdzywojennym szukalem w korpusach internetowych

DWDS (www.dwds.de) oraz w stownikach wlaczonych do baz deacademic.com.
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ynpasineHnne Pabode-kpecTbsiHCKOI KpacHoit apmun = Politische Verwaltung
der Roten Armee [I; b; ttumaczenie wezsze niz rozwiniecie rosyjskie, tj. bra-
kuje cztonu Pa6oue-kpecmosnckoii]; PKKA = Paboue-Kpectpsanckas Kpacnas
Apmus = Rote Arbeiter- und Bauern-Armee [I; a; bledny zapis ortograficzny;
powinno by¢: Arbeiter-und-Bauern-Armee].

Podsumowanie. W grupie skrotowcéw inicjalnych przewazaja jednostki
odnoszace sie do dziedziny przemystu (8 sposrod 12 zgromadzonych przy-
ktadow). Minimalnie wiekszy udzial w materiale maja akronimy gloskowe (7
jednostek). W wypadku prawie wszystkich haset zastosowano typ I opisu lek-
sykograficznego (wyjatkiem jest skrétowiec MTC — model III). Swiadczy to
o braku w dwczesnej niemczyznie systemowych odpowiednikéw dla nowych
rosyjskich skrétowcow (lub ich stabym rozpowszechnieniu).

2. Skroétowce sylabowe

A. Przemyst

Asmooop = OOIeCTBO COLEIICTBYSA Pa3BUTIIO aBTOMOTOPHOTO TPAHCIIOPTA,
TpakTopHOro 1 fopoxkHoro aena B CCCP = <<Autodor>> m Unionsgesel-
Ischaft f fir Organisierung des Kraftwagenverkehrs und Straflenbaues [III;
w przekladzie brakuje tlumaczenia skrotowca CCCP; odpowiednik Auto-
dor zostal zniemczony (niemieckie u# na miejscu rosyjskiego 6; pomocna
informacja o rodzaju gramatycznym skrotowca, zbedna zas§ w wypadku wy-
razu Unionsgesellschaft)]; Bonxoscmpoii = crpoutenpctBo BonxoBckoit
runposnekTpoctannuy = Wolchowkraftwerk n (Wolchowstroi m) [I1L; w thu-
maczeniu rozwinigcia brakuje cztonu cmpoumenscmeso; odpowiednik skro-
towca podany w nawiasie]; Moccenvnpom = Mosselprom #n, Moskauer Trust m
tiir landwirtschaftliche Industrie [IV; zbedna informacja gramatyczna w wy-
padku wyrazu Trust]; Hapxkomneenpom = H. K. 1eTKoit TpOMBIIIZIEHHOCTH = V.
fir Leichtindustrie [I; skréty graficzne w rozwinieciach]; Hapxomnecnpom =
H. k. necnoit npomsinenHoctyn = V. fiir Holzindustrie und Forstwirtschaft [I;
jw.]; Hapxommsnpom = H. K. TsKenoit mpoMeiiteHHocTy = V. fiir Schwe-
rindustrie [I; jw.]; mopenpom = TopronpombinienHas naptus = (sowjetfein-
dliche) Handels- und Industriepartei f [I; element fakultatywny w tlumaczeniu
rozwinigcia, niewystepujacy w rozwinigciu rosyjskim; zbedna informacja gra-
matyczna; zlozenie Handelspartei nie jest notowane w bazach].

B. Wojskowos¢

60eHpyK = BOEHHBII pykoBoautenb = Militdrleiter m [I; zbedna informacja
gramatycznal; Boencanynp = BoeHHo-caHuTapHoe ynpasienne = Kriegssa-
nitatsverwaltung f [I]; sceso6y4 = Otnen Bceob1ero BOGHHOTO 00ydYeHMs =
Sektion f fiir allgemeine militdrische Ausbildung [I; zbedna informacja gra-
matycznal; enaskom = rmaBHoKoMaHgymoumit = Oberstbefehlshaber [I; zto-
zenie Oberstbefehlshaber jest nienotowanym w bazach stownikowych rusy-
cyzmem]; komandapm = koMaHaywmit apmueit = Armeefithrer m [I; zbedna
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informacja gramatycznal; kombam = xkomangyumit 6aTanpboHoM = Bataillons-
tithrer m [I; jw.]; xomOus = xomanpyrommit gususuent = Divisionskomman-
deur m [I; jw.]; Hapkomeoermop = H. K. 10 BOGHHBIM ¥ MOPCKUM Je/laM =
Kriegs- und Marinekommissariat n [I; skrot graficzny w rozwinieciu rosyj-
skim; zbedna informacja gramatyczna; brakuje ttumaczenia cztonu Hapoonoii
(Volks-); Hauduse = HavanbHUK guBusun = Divisionskommandeur m [I; nie-
potrzebna informacja gramatycznal; Ocoasuaxum = OO6111ecTBO 060POHBI 1
aB.-xuM. crpontenbctBa = Gesellschaft f fiir Forderung der chemischen und
Luftverteidigung <<Ossoaviachim>> f [III; skrét graficzny w rozwinigciu ro-
syjskim; zbedna informacja o rodzaju gramatycznym jednostki Gesellschaft;
transliteracja skrotowca ujeta w cudzystow].

Podsumowanie. W grupie skrotowcéw sylabowych, ktéra obejmuje 17
szesnascie przykladow, przewazaja jednostki zwiazane z wojskowoscig (10 for-
macji). Podobnie jak w wypadku skrétowcow inicjalnych, wiekszos¢ opisano
wg modelu I (trzy abrewiatury mozna zakwalifikowa¢ jako model III, jedna
za$ opracowano wg schematu charakterystycznego dla typu IV). Wszystkie
niemieckie odpowiedniki skrotowcéw stanowia transliteracje rosyjskiej for-
my wyjsciowej (w dwoch wypadkach dodatkowo ujeta w cudzystéow), co moze
$wiadczy¢ o tym, ze redaktor stownika nie byl przeswiadczony o jej prawidto-
wosci/rozpowszechnieniu.

ZYozeniowce

Przemyst

Asuampecm = JToc. TpecT aBMALMOHHON IPOMBINIJIEHHOCTH = Staatstrust
m fiir Flugzeugbau [I; skrét graficzny w rozwinieciu rosyjskim]; asmozasoo
= Kraftwagenfabrik f [II; zbedna informacja gramatycznal; Asnegpmo =
Asepb6ailmxaHcKoe LieHTpanbHOe He(TsAHOe ynpasieHne = Zentrale Naph-
taverwaltung von Aserbeidschan [I]; Inasnpomkadp = IlmaBHOe ynpasieHue
IPOMBIIUIEHHBIX Kagpos = Hauptverwaltung f der Industriekader [I; zbed-
na informacja gramatycznal; Jocmemp = TpecT IO 3arOTOBKe, IPON3BOCTBY
u cObITy MeTpudeckux Mep u Beco = Staatliche Herstellungs- und Verkau-
fsstelle fiir metrische Maflen und Gewichte [I; w rozwinieciu rosyjski bra-
kuje czlonu Ioc-; niemiecki translat Verkaufsstelle nie oddaje znaczenia ro-
syjskiego wyrazu mpecm]; eocnpomvuunennocme = staatliche Industrie [II];
JKuprocmov = TpecT s mepepaboTKy X1poB u Kocreit = Trust m fiir Ve-
rarbeitung von Fetten und Knochen [I; zbedna informacja gramatycznal;
Koxcunouxam = Bcepoccuiicknit ko>keBeHHbIN cuHaukar = Allrussisches
Ledersyndikat [I]; Hegpmecunouxam = Hedrsanoi cungukar CCCP = Naph-
tasyndikat n der UdSSR [I; ztozenie Naphtasyndikat nierejestrowane w ba-
zach]; npomxadpu = Industriekader pl [II; zbedna informacja gramatycznal;
npomkoonepayus = industrielles Genossenschaftswesen [I1]; npomnapmus =
<<IpOMBIIIJIEHHas MapTUsA>> opraHusaunus Bpeputeneit = <<Industriepar-
tei>> f [I; czlon opeanusauyus epeoumeneii pominiety w przekltadzie; rozwi-
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niecia ujete w nawias]; npomnnan = Industrieplan m [II; zbeda informacja
gramatycznal; mpomroBapsl = Industriewaren pl [II; jw.]; npom¢punnnan
IPOMBIIUIEHHBIIT 1 puHaHCOBBIN I1aH = Industrie- und Finanzplan m [I; jw.
Pycascmope = Pyccko-aBCTpUiiCKOe TOPrOBOIPOMBIIIIEHHOE O0IeCTBO
Russisch-Osterreichische Handels- und Industriegesellschaft [I]; Pyceepmope
= Pyccko-repMaHCKOe TOProBOIPOMBIIIIEeHHOe 001ecTBo = Russisch-Deut-
sche Handels- und Industriegesellschaft [I; skrotowiec ten oraz jego odpo-
wiednik znalazly si¢ w nawiasach w artykule hastowym Pycascmope — niety-
powe opracowanie leksykograficzne].

—

>

B.  Wojskowosc

soenxabunem = Kabinett n fiir Kriegskunde [II; zbedna informacja grama-
tycznal; 6oencyd = Kriegsgericht n [II; jw.]; komnonka = KoOMaH[up MONTKaA =
Regimentskommandeur m [I; zbedna informacja gramatyczna; nietypowy
przyklad rosyjskiego skrotowca, w ktérym czton koncowy wystepuje w dopel-
niaczu]; komcocmas = komaHpHbI cocTaB Kpacnoit apmun = Kommandeure
pl (der Roten Armee) [I; zbedny nawias w rozwinieciu niemieckim; niepo-
trzebna informacja gramatycznal; paticosem = palioHHBIII COBET pabodnx,
KPeCTbAHCKIX VI KPAaCHOAPMENCKIX fAenyTaTos = Bezirksrat um der Arbeiter-,
Bauern- und Rotarmistendeputierten [I; ztozenia nieujete w bazach - sowiety-
zmy]; Pessoercosem = PeBOMIOIMOHHDBIN BOEHHBIN COBET = Revolutionskrieg-
srat m [I; zbedna informacja gramatyczna; zlozenie nie wystepuje w bazach];
Pessoenmpubynan = PeBOMOLNOHHBI BOeHHBIN TpubOyHan = Revolution-
skriegtribunal [I; jw.].

Podsumowanie. Grupa skrétowcow zlozeniowych obejmuje 24 jednostki,
z czego wigkszos¢ (17 przykladéw) odnosi sie do dziedziny przemystu. W wy-
padku opisu leksykograficznego ponownie dominuje model I. Trzeba jednak
zauwazy¢, ze grupa zlozeniowcow jest jedyna, w ktorej reprezentowany jest
model II, co wynika prawdopodobnie z faktu, ze skrétowce o takiej strukturze
sa dos¢ tatwe do rozszyfrowania, gdyz zawieraja dobrze znane, rozpowszech-
nione czlony. Model IV ponownie jest typem marginalnym (jeden skrétowiec
zostal opracowany w ten sposob), typ I1I za$ w analizowanej grupie nie wyste-
puje wcale.

Whioski

W toku analizy zbadano 53 skrétowce odnoszace si¢ do dziedziny przemystu
i wojskowosci zarejestrowane w siatce haset SRN. Jednostki te stanowia ponad 11%
ogolnej liczby akronimow® wilaczonych do opracowania autorstwa A.F. Nesslera.
W materiale do$¢ wyraznie przewazaja skrétowce przemystowe (32 przyklady), co
moze $wiadczy¢ o wigkszej produktywnosci tej grupy abrewiatur z uwagi na wdra-

*  SRN rejestruje 447 formacji skroconych.
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zany wowczas w ZSRR plan piecioletni i zwigzane z nim zwigkszone naklady na in-
dustrializacje. Wsérdd typow strukturalnych dominuja akronimy ztozeniowe (blisko
potowa wszystkich formacji, tj. 24 przyklady). Dysproporcja miedzy skrétowcami
przemystowymi (17 jednostek) a wojskowymi (zaledwie 7 poswiadczen) jest najbar-
dziej widoczna w klasie ztozeniowcéw. Relatywnie duzo zarejestrowano skrotowcow
sylabowych - typ ten obejmuje 17 formacji, z czego 10 to okreslenia odnoszace sie
do wojskowosci (jest to jedyny wypadek, kiedy abrewiatury militarne majg wigkszy
udzial niz przemystowe; wydaje si¢, ze ma to swoje zrodlo w typie wielocztonowych
nazw, ktore wchodza do tej grupy - czesciej sg to nazwy funkgcji i 0oséb niz organi-
zacji czy instytucji). Najmniej poswiadczen (12 przykladéw) odnotowano w grupie
skrétowcow inicjalnych. Strukturalnie w niewielkim stopniu przewazaja tu gtoskowce
(7 jednostek), tematycznie zas dwukrotnie wiecej wyekscerpowanych akroniméw to
formacje zwigzane z przemystem.

Analiza dwujezycznego opisu leksykograficznego skrétowcdw pozwolilta na wyod-
rebnienie 4 modeli, przy czym typ III oraz IV wystepuja sporadycznie (odpowiednio
4 oraz 2 przyklady). Najczesciej stosowanym sposobem ilustracji leksykograficznej
artykuléw hastowych okazat si¢ model I (tak opracowano 33 akronimy), model II za$
obejmuje 14 przykladéw. Co istotne, mozna zaobserwowac rézny udziat poszczegol-
nych typéw w wydzielonych grupach strukturalnych. Mianowicie, model II wystepuje
wylacznie w wypadku skrétowcow zlozeniowych (wiaze si¢ to prawdopodobnie z ta-
twoscig ich rozszyfrowania, dzigki czemu mozliwa i zasadna byta rezygnacja z poda-
wania rosyjskiego rozwinigcia*’). Model I pojawia si¢ we wszystkich grupach i cho¢
najwigcej przyktadow (13) zebrano w grupie skrotowcdw sylabowych, to najwyrazniej
dominuje on wsrdd gloskowcow i literowcow (ponad 90% ekscerptu). Fakt ten nie
dziwi, bowiem skrétowce inicjalne, powolywane do Zycia na duza skale, wymagaty
wskazania pelnej formy w jezyku rosyjskim, a jednoczesnie nie mialy jeszcze syste-
mowych odpowiednikéw w jezyku niemieckim.

Ogolnie nalezy stwierdzi¢, ze opracowanie leksykograficzne skrétowcéw w SRN
jest poprawne. Wprawdzie pojawiajg sie niekiedy niejednoznaczne odpowiedniki, ele-
menty naddane (badz pominigte) w stosunku do formacji wyjsciowej, niekonsekwen-
cje graficzne (stosowanie cudzystowu w wypadku niektdrych translatéw) czy grama-
tyczne (w szczegolnosci w zakresie informacji o rodzaju), to jednak sa to sytuacje
stosunkowo rzadkie i w $wietle specyfiki akronimoéw, tj. ich nieregularnosci, niezwy-
ktej produktywnosci w analizowanym okresie, wskazane niedociggniecia nie umniej-
sza wartoéci merytorycznej stownika. Co wazne, wéréd ekwiwalentéw odnotowano
jednostki (przede wszystkim zlozenia), ktérych nie poswiadczajg bazy stownikowe.
Mozna wigc zalozy¢, ze sg to formacje tworzone na potrzeby niemieckiej mniejszosci
etnicznej i stanowia przyktady niemczyzny radzieckiej okresu wczesnoporewolucyj-
nego.

% Trzeba jednak podkresli¢, ze w wypadku stabo rozpowszechnionych, nowo utworzonych skrétow-
cow z cztonem Hapkowm- zabieg taki, szczegdlnie w kontekscie stosowania skrotow graficznych w tych
artykulach hastowych, nie jest dobrym rozwigzaniem.
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Poréwnanie wnioskow z analizg skrétowcow w SRP*

Jak wspomniano, w zblizonym czasie moskiewskie wydawnictwo Coerckas
sanuknoneausa opublikowalto takze stownik przekladowy adresowany do przedsta-
wicieli polskiej mniejszoéci etnicznej zamieszkujacej tereny ZSRR. Analiza poréw-
nawcza obu dziel jest interesujaca z uwagi na fakt, ze dla zaktadanych grup odbiorcéw
opracowania pelnity funkcje pasywna, jednoczesnie rejestrujac szereg nowych wyra-
z6w, w tym skrétowcow, ktore zostaly powotane do zycia po rewolucji pazdzierniko-
wej. W oparciu o badanie liczby abrewiatur zarejestrowanych w obu stownikach, ich
struktury oraz opisu leksykograficznego mozna sformulowa¢ nastepujace wnioski:

1. wiekszg liczbe skrotowcow z zakresu przemystu i wojskowosci notuje SRP
[facznie 72 jednostki, wsrod ktorych przewaga formacji przemystowych jest
wyrazniejsza niz w SRN (ponad 80% ekscerptu; w SRN - niecate 60%)]. Mozna
zaklada¢, ze dla A.F. Nesslera i jego zespotu redakcyjnego ujecie skrotowcow
wojskowych bylo istotniejsze niz dla J. Krasnego z uwagi na trwajaca w okresie
miedzywojennym niemiecko-rosyjska wspotprace militarng i tworzenie baz
oraz centrow szkoleniowych dla Niemc6w na terenach rosyjskich;

2. w obu stownikach najczesciej notowanym typem strukturalnym sa zloze-
niowce (45 przykltadow w SRP, 24 w SRN), co jednoznacznie potwierdza, ze
w okresie miedzywojennym byt to najbardziej produktywny typ abrewiacji;
co ciekawe, SRP rejestruje dodatkowo kilka przykladéow skrétowcow miesza-
nych, ktére nie pojawiajg si¢ w SRN; skrotowce inicjalne i sylabowe wystepuja
w zblizonych proporcjach;

3. 13 skrétowcow wojskowych, ktdre pojawiaja si¢ w SRN, nie rejestruje SRP (np.
soenkabumem, soexcyo, /lokag, patisoenkomam); biorac pod uwage ogdlng
liczbe akroniméw z analizowanych dziedzin w SRN, ktdra jest mniejsza niz
w SRP, wynik ten stanowi potwierdzenie zalozenia, ze A.E Nessler wigksza
wage przykladat do tej warstwy leksyki niz J. Krasny;

4. 11 skrotowcdw rozni sie opisem leksykograficznym na lewej stronie arty-
kutéw hastowych, tj. rosyjskim rozwinieciem (np. Asmodop = SRN: Obuse-
€60 C00elicmeUs pAaseumun asmomomopHoz0 MPaHCcnopma, MpaKmop-
Hoeo u dopoxcrozo oena 6 CCCP; SRP: Obusecmeo cooeticmeuss passumuio
asmomobunusma u ynyuuenuro oopoz 6 PCOPP; Asnepmo = SRN: Asepbaii-
oxarckoe yenmpanvHoe Hegpmsaroe ynpasnerue; SRP: O6wved. Azep6. Hegpm.
npom-cmu; XKupkocmv = SRN: mpecm 0ns nepepabomxu iupos u Kocmeil;
SRP: Toc. mpecm evicuieii napgromepuu, H#upos u Kocmeobpabamoiéarouseii
npomvuunenHocmu); ta niejednolitos¢ dowodzi, ze skrétowcee (i ich wieloczlo-
nowe formy wyjsciowe) nie byty jeszcze dobrze rozpowszechnione i ich roz-
szyfrowanie przysparzalo trudnosci takze autorom stownikéw.

4 Zob. M. Sobczak, Uwagi o strukturze i przekladzie skrétowcow z dziedziny wojskowosci i przemystu

w Stowniku rosyjsko-polskim Jozefa Krasnego, ,, Acta Polono-Ruthenica’, XXIV/3, 2019, s. 67-82.
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Podsumowujac, trzeba stwierdzi¢, ze SRN stanowi cenne Zrédlo materiatu leksy-
kalnego do badan poswieconych zaréwno stanowi miedzywojennego jezyka rosyj-
skiego, jak i osobliwego kodu, jaki w owym czasie wyksztalcila niemiecka mniejszo$¢
etniczna. Stownik ten, podobnie jak SRP, dostarcza takze wartosciowych informacji
o stanie Owczesnej leksykografii dwujezycznej i moze by¢ Zrédtem materiatu jezyko-
wego do dalszych analiz na tym polu.
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AKcuonornyeckas napagurma
MY3bIKaJIbHOTO IPOM3BeNeHNA

MysbpiKanbHas HepUenuus — BaXHasd COCTAB/AKLIASA  3MOIMOHAIBLHOTO
U MHTENIEKTYa/IbHOTO PasBUTUA 4eoBeKa. Ha mpoTskeHUM NOCIETHNUX JBYX Be-
KOB OHa Obl/Ia IIPeIMETOM PacCy>K/ICHMI U VICCTIeOBaHMIT KaK CAMIX KOMIIO3VITOPOB
VI ICITOJTHUTE/IEN MYSBIKY, TaK ¥ MY3BbIKOBEIOB 1 Y4eHbIX. YKe B XIX Beke HeMelKuit
KoMIo3uTop Puxapn Baruep B cBoeit cratbe [IyOnmka 1 momynsipHOCTb OIMCHIBA
UCIIDITAHHOE MM Ha MIOHXEHCKOJ IIOCTaHOBKE MY3bIKa/lbHOI fpambl Tpucran
u V3onbja ynuBiieHNe, BbI3SBAHHOE TEM, UYTO «B IIOC/IEHEM aKTe OfjHa JKM3HEePaJo-
CTHasA JJaMa CPeflHero BO3pacTa IpUIJIA OT CKYKM B IIOJIHOE OTYasiHIUE, B TO Bpe-
M KaK y ee Cynpyra — ceo60poforo oduijepa BbICOKOTO YiHaA — IO IeKaM TeK/IN
c7e3bl TTy6odariiieit BSBOTHOBaHHOCTI» [Barnep P. 1978: 652].

I B cnepyromeM cToneTuy nof06Has ABOMCTBEHHOCTb BOCIPUATUA HTEPECO-
Bajla MCCTefoBarTenell eBpomneiickoil KynbTyphl B lepmanuu, Ilonbue, ®panmym.
B HacTosmIell cTaTbe MBI COCPEOTOYMMCH Ha JUCKYpPCe UCKIIOYMUTEIBHO POC-
CUIICKMX Y49€HBIX U IIPEJCTaBMM MX TOYKY 3PEHMA Ha POJIb MHTETJIEKTA B MY3bIKa/lb-
HOII leATeIbHOCTY. Bce ymoMAHYThbIE B CTaThe MCC/IEJOBATENN CXOAATCA BO MHEHNNA
0 TOM, KaK CO3JJaHMe, TaK M BOCIIPUATUE MY3bIKaTbHBIX NPOU3BEEHNII IPOTEKAET
IIPY CONPOBOXKIEHNY PA3INIHBIX KOTHUTUBHBIX, B TOM YIC/I€ OLIEHOYHBIX IIPOIeC-
COB I, KaK C/Ie[ICTBIIE, BBI3bIBAIOT CIIeIMDUYECKNIL, CyObEeKTUBHbIN SMOIMOHAIbHbII
OTKJ/IMK Y C/IyILaTeTIelt.

Urtak, B XX Beke CIelMaaUCTbl, B TOM uucie bopuc Bragumuposuy Acadbes
(aBTOp MoHOrpadum MysbikanbHass ¢opMa Kak npouecc) [Acadrves B.B. 1963],
Apnonbn Haymosuu Coxop (aBTop MoHorpagum ConyanbHass 00yCIOBI€HHOCTD
My3bIKa/lbHOTO MblnieHnsa u Bocupuarusa) [Coxop A.H. 1974], Bsauecmas
BsivecmaBoBuy MenyureBckuit (aBTop MoHorpadum VIHTOHanmoHHas Qopma
My3bikn) [Mepymesckuit B.B. 1994], cxomunuch BO MHEHWUM, YTO KOTHUTVBHAsA
OlLleHKAa MY3bIKA/JIbHBIX ITPOM3BEMIEHNII, a TaKXe CO3[jaHMe VM IepLEeIVs MY3bIKI
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00yC/IaBMMBAIOTCA COLVANbHBIMYU (pakTopamy. JIX TOYKy 3peHus pasgmenan
takke leHpux Anekcangposuyu OproB. B cBoeit MoHorpadum [IpeBo My3bIKy,
IOpeACTaB/AILIel aHAaMNM3 CMbICIA MY3bIKM, €€ CeMaHTMYeCKMX CBOJICTB
" (PYHKIVIOHA/IbHBIX Ha3HAYEHMII, KOMIIO3UTOP YTBEPXK/asl, YTO «IPAHMUIIBI MY3bIKI
COOTBETCTBYIOT IpaHuiam nyBumsanym» [Opos LA, 1992: 16].

Kpome BbIleckasaHHOTO, [1s MccefoBarenelt XX BeKa CyIeCTBEHHBIM ABUIOCH
PacKpbITIe BO3/EICTBIS MY3BbIKQ/JIbHOTO IIPOM3BENEHN Ha PasBUTIE CIOCOOHOCTI
BIaJieTb Pevbl0, JTOTMIECKUM MBIIUIEHNEM, COBEPIIEHCTBOBAHMEM COLIMATbHBIX
HaBBIKOB. [IONBITKY yIIy0/IeHns TeMbl MO>KHO HAliTV B paboTax Kak ICUXOJIOTOB:
Bopuca IepacumoBuya AHanbeBa (OIBIT 9KCIIEPUMEHTA/IBHOTO M3YYeHNs BIVISTHUSA
MY3bIKM Ha TnoBefieHue) [AHanbeB b.I. 1927], Buxtopa Eroposuua Cemenosa (Co-
IVIa/IbHAS IICUXO/IOTMS MICKYCCTBA: IPefiMeT, KoHIenms, npobnemer) [Cemenos B.E.
1996], Tax n mysbikoBenoB: Vrops Bragummposnya Crioco6mna (Jlekiuy no Kyp-
cy rapmonun) [Crnocobun V.B. 1969], Eprenus Bnagumuposuua HasaiikuHckoro
(O ncuxonoruu MyssikanbHoro Bocupuarusa) [Hasaitkuuckuir E.B. 1972]. Koruu-
TUBHBII aCIeKT IpoIlecca IMOCTVDKEHM MY3bIKY IIO[YePKHYT TaKXKe Y paHee IIUTH-
posaunoro [ A. Opnosa [Opnos ILA. 1992: 19]:

moboe CyxXJeHNMe B My3bIKe AMKTYeTCI MY3BIKaJbHBIM OmbITOM. IlepexxumBaThb
MYSBIKY, 3HAaYMT, COYYaCTBOBATb B Hell, a IIPUYACTHOCTb — 3TO MOBeeHNue, GOPMBI
KOTOPOTO 4YeJIOBeK YCBaMBaeT B OINpefle/IeHHON COLMAaNbHOM M KyIbTYPHON cpefe.
DopMbI My3bIKaJIbHOTO «3a/I0KeHbI B IIPUPOJie KYIbTYPbl, K KOTOPOI IPMHAMIEKUT
MYS3BIKaIbHBII CyOBEKT».

B HacToA1ee BpeMs M3BECTHO, YTO B IIPOLIeCCE IEPUENUI MY3bIKaJTbHOIO IIPO-
U3BEeHNA IPYMEHAIOTCA pa3INyHble KOTHUTYBHBIE YMEHN s, TaKNe KaK aHaINTI4e-
CKMIT My3bIKaJIbHBII CITYX, CTyX0-00pa3Hble IIpefiCTaB/IeHNs, YMEHMe IeKOAMPOBaTh
3aJI0KEHHYIO B My3bIKe MH(POPMAIINIO, B TOM YNCIE M OLeHOYHOTO XapakTepa. Takum
06pa3oM, KOTHUTMBHYIO TPYJHOCTDb IIPU BOCIPUATUN MY3bIKVM MOXeM OIpefeTnThb
KaK OJIHY U3 0COOEHHOCTel! II03HaBaTe/IbHOI cepbl crymaTe/s. Bee BbIIeynoms-
HYTbI€ MCCIIEOBAHNA [N/l TOMYOK BHEPEHNIO aHTPOIIOLEHTPUYECKOI ITapaIuTMbl
KaK LIEHTPaJIbHOTO 3BEHA VICCTIENOBAHMIA ITEPLIENILIN MY3BIKI.

IIpexxge 4YeM HPUCTYHOUTb K PAacCMOTPEHMIO IIPOOIEeMbI aKCUOTOTY3ALN
MY3bIKa/IbHOTO BOCHPUATHUSA, IPECTaBUM COOOpa>keHMs O KOHLEIIMM LIeHHOCTU
My3bIKu. DyHAMEHTOM [I/Is1 PacCCMOTPEHMS 3TOTO BOIPOCa ABIAETCA aKCHONIOTUA
Kak ¢unocodckoe HalpaB/leHNue, MCCIefyollee CBO OCHOBHYIO KaTeTOPUIO «IIeH-
HOCTb» U PsAJ IpOO/IeM, CBA3aHHBIX C HEl0, B YaCTHOCTM LIEHHOCTHBIE CYX/IeHNs, OT-
HOILEH A, epapXMs [IeHHOCTeIL.

[ToHsITHE «IIEHHOCTB» OIpeMenseTcst Kak «00paser| Min nieast, 4acTo JIeXKaIuii
B OCHOBE BBIHECEHVSI KOHKPETHOII OLIeHKI, VIV OTHOIIIEHE COOTBETCTBMA OLIeHIBa-
eMOro 00'beKTa IIPefICTAB/ICHUIO O TOM, KaKIM eMy LO/DKHO ObIT» [VIBuH A.A. 1998:
819-821]. «IleHHOCTb» MOXET TaK)Ke OTHOCHUTBCS K IIOJIOKUTEIbHBIM MU OTPU-
LJaTe/IbHBIM 3HAYMMOCTAM O0ObeKTa U, KaK TAKOBOE, COITIACOBBIBATHCA C IOHATUEM
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OLIEHKN, IOCKOJIbKY, 110 MHeHN0 Bragumupa Vinsnda Kapacuka, «Hapsigy ¢ A3bIKO-
BOJT KapTMHOI Mupa (B KauecTBe ee acleKTa) 00'beKTUBHO BbI/e/IsIeTCS LIeHHOCTHAS
KapTuHa Mupa B si3bike» [Kapacuuxk B.J. 2002: 117].

C TouYKM 3peHuA TPAaHC/LALUYU LIEeHHOCTEN, B aHa/n3e BOCIPUATIA My3bIKalTbHO-
rO IPOM3BEJEHNA U TEKCTA Ha MY3bIKa/IbHYIO TeMy HeOOXOAVMO Y4eCThb CIefyIolie
HapaMeTpbl: OLIEHOYHOCTb, SMOTUBHOCTb, AUCKYPCUBHOCTb U OOBEKTMBHOCTD/CY-
O0beKkTUBHOCTD. [lo MHeHmio Hunbl [laBugoBHBI ApyTIOHOBOJ, IIPOLIECC aHTPOIIO-
LEHTPUYECKO, CyOBEKTUBHOI KOHLIENTYaIM3alMM BCETa OCYIeCTB/IATC IyTeM
9MOIIMOHAIbHO-OLIEHOYHOTO IepeXXMBaHMs 3HaHMA win onbita [Apytionosa H.I.
1998: 81]. CnemoBarenbHO, CYTh aKCHOJIOTU3ALMY S3bIKA 3aK/IIOYAETCA B TOM, YTO
100071 KOHIENT CONEP>KUT SMOI[MOHAIBHO-OLIEHOYHbIE VI OLIEHOYHBIE KOMIIO-
HEHTBI.

Axcmonorndeckas muTeparypa IpefocTaB/sieT MHOXKECTBO TUIIOTOTMIL IIeHHOC-
Tell, IeKALIMX B OCHOBE OLICHKY B A3BIKOBOII KapTiHe Mypa. Onupasich Ha KIaccu-
¢duxanuio, npeoxxennyto SAnsuroit IyspiHunolt B MoHOrpadun Jezyk warto$ci, Mbl
JO/DKHBI YKa3aTh, YTO aHA/IN3 MY3bIKa/IbHOTO IIPOU3BeeHN 0€3YC/IOBHO YUNThIBACT
JVICIIO/Ib30BAHHbIE 9CTETUYECKVIE LIEHHOCTY (B KOTOPBIX MMOHATUITHBIN LIEHTP MO>XKHO
IpeCTaBNUTh, KaK KpacoTa/6e300pasue) 1 CEeHCOPHBIE IIEHHOCTH, B TOM YNCIIe Teflo-
HUCTIYeCKIe (OHATUIHBII LIEHTP KOTOPBIX JIOKUT B TAKMX 00/IACTAX, KaK OIIylle-
HII€ CYACTb, YIOBOILCTBYA WIN UX OTCYTCcTBUA) [Puzynina J. 1992: 40-41]. C Toukn
3peHNs A3BIKOBOrO (haKTOpa, OTPUIIATE/IbHASA WM IIOJIOKUTEIbHAs OLLEHOYHOCTD
MO>XeT BBICTYIIaTh B TEKCTe JBOSIKO: BO-IIEPBBIX, BKIIOYASACH B IeUHNUILINIO CIOBA,
€ro CUHTAKCUYeCKyI0, MOpdomornueckyo u ¢preKTuBHyw GopMy (Kak 9/l1eMeHT Ha-
TYPaIbHOTO A3bIKA, IOHIMAEeMOT'0 KaK CHOHVM KOJja) M/IM, BO-BTOPBIX, COIIPOBOX-
flas 3Ha4YeHVe KOHHOTALMY, 3aK/II0YasCh B CHEIUPUIECKOM YIOTpeOIeHNN CIOB:
runep6ona, Metagopa, MPOHNYECKOE YIOTpeO/eHne C/I0B, HEKOHBEHIIVIOHATbHbBIE
aBdemusmsbl 1 T.11. [Stupianek-Tajnert D. 2016: 78].

B paMKax KOHerTHOf/[ 3CTEeTUYECKOM CUTyagumym CTOJIKHOBEHMA YeE€/IOBEKaA
C My3bIKOI7[, IIOHATNE «IIEHHOCTb B MY3bIKE» MOXXHO VCC/I€[0BATb JBOAKO:

a) ¢ TOYKM 3peHns GpumIocoPpCcKOro acIeKTa;

30ech YYMTBIBAETCA OHTONOTMYECKMII CTaTyC MYySBIKM M KOHKPETHOE
My3bIKaJTbHOE IpOu3BelleHNe, Ha KOTOpOe CBOe BHMMaHue 0OpaTui KOH-
KPETHBII MHAMBIJ,. DTO IPOU3BE/IEH)E OTBEYAET Ha BOIPOCHL: 3a4€M JJaHHAs
MY3bIKa HY>KHa «MO€i» IyIIe U TEY;

6) ¢ TOYKM 3peHMs MCKYCCTBOBEYECKOTO aCIIeKTa;

3nech BHUMaHMe obpaiaeTcst Ha IpodecCHOHaIbHbIN IPU3HAK MCIIOTHEHUS
MY3BIKa/TbHOI (OPMBI, TO €CTh MHOTOC/IONHOE XyHZOXXeCTBEHHOE COfepKa-
Hle IPOU3BEeHNs NN SIB/IEHNUS B 1[€JIOM, HalpaBieHus, cTus, u 1.4. [Ka-
manHa E.A. 2006 : 78].

AHanmu3npys BOIPOC aKCHOIOTU3ALMY MY3bIKaTbHOTO IIPOM3BEfleH N, COLIEMCS
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Ha feduHNLINIO, IpefIoXKeHHYIo [amuoit [puropbesHoit Konomuery. VccnenoBarenn
IIOJ], 3TUM TE€PMMHOM IIOfipa3yMeBaeT «BHeJ[peHNe TeOpUY LEHHOCTell B IPOCTPaH-
CTBO MY3BIKa/IbHOTO OBITH, IOCTVDKEH)E MY3bIK/ B LICHHOCTHOM B3aVIMOAEICTBIUMN
ATIVIC» [Konomuer I.I. 2006: 9]. Hannoe B3aumopeiicteue AIIVIC onmpaercs Ha
YeThIpe 3B€Ha IIPoljecca MOCTUKEHM MY3bIKM:

3BeHbS BBIIIEN3T0KEHHON CXEMBI paccumTanbl Ha B3a]/[MO]1€]7ICTB]/Ie I OCHOBAHBbI

Ha
Astop - Ilpoussemenue -  VicmomHUTeNb/MHTEPIPETATOP — CrymaTenb
WM UCCTIElOBATENb/TeOPETUK/ B aKTe BOCIpUATHA/
MY3bIKOBET CITyIIaTesNb

B aKTe 0OLIeHus,

nepesiady BrieYaT/IeHNIA

[IeHHOCTHBIX JIOMUHAHTaX — «aKCUOJIOTMYECKUX SAPAX MY3BIKI», «[[eHHOCTHBIX
IIeHTpax» JAHHBIX IMYHOCTE (B aBTOPCKOM BU/IEHUM Ha3bIBAEMbIX «CTYCTKOM» 00-
I[eYe/I0BEYECKUX LIEHHOCTEN!, IIPUCYTCTBYIOMIMX B MY3BIKQ/JIbHOM MCKYCCTBe) [TaM
xe: 9].

SI3bIK My3BIKV YHMBepCajeH, TaK Kak HeBepOa/lbHO IlepefjaeT YyBCTBA U MBICIIN
KOMIIO3MTOPA, OLICHKY OKPY)KaIOIlleil 1efiCTBUTeIbHOCTY, 3aln(POBAaHHbIE B HOT-
HOM TeKcTe. CKOJIBKO MY3bIKaHTOB — CTOJIbKO IMPOYTEHMII OJHOTO M TOTO YK€ IpPo-
u3BefileHMs. B KaX[JOM My3bIKa/IbHOM IIPOU3BENEHNUN COHEP>KUTCS OOBEKTUBHBIN
aBTOPCKIII TIOCBITI, KOTOPBI/I MCIIOIHUTENb B MOMEHTE pealn3alyy, IPOIyCTUB
4yepe3 IpU3My COOCTBEHHOTO BOCIPUATHSA, OOOramaeT CyObeKTUBHBIM 3IEMEH-
TOM. B 3TOM aKTe MCIIOTHUTEb-UHTEPIIPETATOP CIIOCOOEH MOHITH 1 IepefjaTh Mo-
Jy4aTeNnio «IJeHHOCTHOE ANpOo» MY3bIKU. [IoX0)ka 1 po/b TeopeTHKa-My3bIKOBEfa,
3aK/TI0YAIOIAsCs MMEHHO B HPMOMVDKEHUM CMBICIA, SMOLMOHATBHOTO COJiep)Ka-
HUA, TOCTIDKEHNMM ITTyOMHBI MY3BIKaJIbHOTO TBOPEHMS JIAHHOTO IIPOM3BEJeHVIA.
Yaie Bcero sTo OCYLECTBAETCA IIyTEM MHTEPIPETALUN UCIIOMHEHNA IIPOU3Befie-
HIA MY3BIKAaHTOM. BcnencTBme 3TOro, mpouecc nepefayy «IeHHOCTHOTO IIeHTpa»
MY3bIKM YCTIOXKHAETCA — IIepBOHAadajbHasg OlleHKAa peajbHOCTM KOMIIO3UTOPOM
MO/IBEPTAETCA MPOLLECCY AKCMOIOTU3ALI IPOU3BENEHN KAK MICIIOTHUTEIEM, TaK
U My3bIKOBeoM. KoHIlenT ompeyeneHnst eHHOCT MY3BIKM TIPeACTaB/sieT coboit
TOTZIa KaK OOBEKTUBHBI, TaK ¥ CyO'beKTVBHBIN OIBIT 1 OIpefesieTcs Kak ¢popma
BOIUIOIIEHN CO3HAHMA U Ky/IBTYPbl JAaHHOTO MHVBN/ A,

Wrak, BblllenepedncieHHbIE 3BEHbs, TO €CTb KOMIIO3UTOP U UCIOTHUTEND SIB-
JISIIOTCSL CyOCTAHI[MOHA/IBHBIMU HOCUTEISIMY MY3bIKa/JIbHOV TBOPYECKOV CUJIBL.
B kadecTBe TaKoOro ke CyOCTaHIMOHA/JIBHOTO HOCUTEISI 9TOJ MY3bIKaJIbHOI CHJIBI
BBICTYTIaeT U BIOXHOBEHIE B aKTe TBOPYECKOIO BOIUIOIIEHM:, TO €CTh CaMO IIpo-
U3BefieHe, TBOpsilieecs: 3BYKOM /1160 KOMITO3UTOPA, MO0 UCTIOTHUTENS U TaK Ja-
Jlee 0 cxeMaTudeckoi «memoyke» AIIVIC, 4To cocTaBnseT aKT EHHOCTHOTO B3al-
MOJIEVICTBHUSL.
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JIro60i1 aHanM3 MY3bIKaJIbHOTO HPOM3BEEHNs, CIyIIaTe/IbCKOe BOCIPUATHE
U My3bIKOBeluecKas MHTepIIpeTalis peany3yloTcsa IyTeM B3aMOJAeiCTBIA VICTHUH-
HOTO, CYIHOCTHO-LIEHHOCTHOTO /I NaHHOM JMYHOCTU «aKCHMOJOTMYECKOTO Anpa
My3bIKI» 1 ero «f-xonnennum» [fomy6p O.B. 2012: 95-96] co Bcemu cBouMu cy-
0beKT-00BeKTHBIMI LIeHHOCTsAMU. [IpousBefieHNe UCKYCCTBA B IIPOLiecce LIeHHOCT-
HOTO B3aMMOJIEIICTBUA C YIOBEKOM CIIOCOOHO «BO3TOPATbCS» MM «TACHYTb» B 3a-
BUCHMOCTY OT LIeHHOCTHOJ KapTMHBI MMpa BOCIpUHMMaroiiero. Takum obpasom,
YeJI0BeK KOHTAKTUPYIOMIMIICA ¢ MY3bIKOJ 1JeHHOCTHO aHAJIM3UPYeT ee B TaKOM pa-
Kypce, B KAKOM OHa eMY NpefICTaB/IAeTCS M CIIBIIINUTCA. BoclipuATHe ocylecTBIsAeT-
Csl Ty TeM [[eHHOCTHOTO B3aIMOJIeIICTBIS, A YeJIOBEK OOHAPY>KMBAeT B My3bIKa/IbHOM
MPOM3BENEHNN COlEP’KATENIbHYIO ONPeNe/IEHHOCTD.

ITocTiokeHMe LIeHHOCTEN MY3BIKM (KaK LIeTbHOTO COIepKaTelbHOTO OpraHu3Ma,
TaK U ee 91eMEHTOB) IIPOVICXOAUT IIyTeM CO3[jaHMs LIEHHOCTHBIX OPUEHTUPOB, TO
€CTb YCTAaHOBOK IIO/Ty4aTesIs My3bIKajbHOI nHPopManuu. CTOUT 06paTUTh BHIMA-
HIe Ha (paKT, 4TO y KaXX/JOrO Ye/ll0BeKa eCThb CBOE CYObeKTUBHOE IIOHMMaHIe CMbIC/IA
npoussefieHN. VI3 HalileHHbBIX MJjea/oB U LIEHHOCTEN C/IyIIATe/lb CO3/JaeT CBOM UH-
AVBUJya/IbHbII «MU(» — IIOHATHE BBIIBUHYTO yueHbIM AjiekceeM Dénoposuaem Jlo-
ceBbIM [JIoceB A.®. 2001], o603HavarolIee «TaKOEe COCTOSIHME LIEHHOCTHOIO CO3Ha-
HIs, KOTOpOEe MaKCUMajIbHO NMYHOCTHO MEPeXMBaeT Y OCMBICINBAET peanbHOCThb
Hacrosamero» [Omenpuyk P.K. 2014: 134]. IIpumepom «Mmoornszanum» mponsse-
JIeHNs, TO €CTh €T0 CMBICTIOBOTO IIPOYTEHMSI, MOXKET CTaTh «MOTUB CYAb0ObI» 13 ITaTO0M
cumdonnn JTrosura Ban berxosena. CofepkaHue, 3aledaT/ieHHOE B IIPOU3BeeHIN
PV CTAaHOBJICHMM MY3BIKM-IIpOLiecca, TpebyeT MHAUBYUAYaIbHOTO IpodTeHusa. Cum-
(doHMA HecéT B cebe ITyOOKMIT CMBIC/ ¥ 3aCTaBIIACT CTYIIATe A 3a/IaThCs BOIIPOCOM:
Kakas MHQOpMaIsa COKpPBITA 32 TPEBOXXHBIM MY3bIKa/JIbHBIM MaTepUaloM, CyAbba
M 3TO KOMIIO3UTOPa, CyAbba Muposoit Bonu, cyapba anoxu n ncropun? CKOIbKO
JTIOfieil, CTO/IBKO 1 MHTEPIIPEeTALNIl OJHOTO U TOTO >Ke (pparMeHTa IPOU3BENEHII.
3mech MeeT MecTo Kak (pumocodpcKuil aclieKT IOCTVDKEeHN MY3BbIK/ Ha 06111edero-
BEUECKOM YPOBHE: «BOT Mies] HeM30eXHOI 60pbObI K 1mobese», TaK U IMYHOCTHBII,
CYO'beKTUBHBII: «<BOT ¥ MOA CyAbOa CTYYUTCS B ABEPH».

CrnemoBaTenbHO, B aKCHOIOTMYECKOM METOJIE aHa/IM3a He TaK BaXKHO, KaKOJ KOH-
KpeTHbIT «Mu» OyaeT cospmaH cayuraTeneM-uHTeprnperaropoM. CyTb B TOM, 4TO,
Omarogapsi BO3IEVICTBUIO IPOMU3BEIEeHNUs «SI-KOHIIeNIusA», BOCIPUHIMAIOLINI €ro
MY3bIKYy NIPHOOpeTaeT HOBYIO IEeHHOCTD I IIPY KOHTAKTe C MY3bIKOJ IOTpY>KaeTcs
B MU €T0 LIeHHOCTeil. Bce 9T0 BAMAeT Ha M3MeHeHNe MUPOOILYIIeHNsI NHAVBULYY-
Ma U PacKpbITHEe TOPU30HTOB €0 BHYTPEHHEr0 MUpa.

VITaK, TOCKONBKY «II€HHOCTM IPOXKMBAIOTCA M MNEePeXUBAIOTCA, ¥ TEM CaMbIM
IPUHUMAIOTCS, IPUCBANBAIOTCS CYyOBEKTOM KaK JIMYHOCTHO 3HAUMMasi LIEHHOCTb»
[KupbsikoBa 1996: 36, 3a: Konomuery I.I. 2006: 38], HeHHOCTb MY3BIKaJIbHOTO IIPO-
U3BeeHNA 3aK/TII09AeTCA He CTONBKO B €ro npezmMeTte 1 popMe, CKOTbKO B CMbIC/IAX
Y 3HAUEHUAX, HANIONHAIOLWIMNX MY3bIKy Omaropaps mo06oil AeATeIbHOCTU YeI0BeKa,
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yuactBytoiiero B ¢popmyne AIIVIC. B To ke Bpems, IpefCTaBIeHHbI B CUCTEMe
AIIVC nponecc ABMXEHMA LIEHHOCTEN MOXXHO OIMCATh C/IefyIollell MaKpOCHCTe-
Mmoit: Yenosek — Mup — Mysbika.

Kak 6bU10 CKka3aHO BbIIIe, aKCHOJIOTMYECKIIL TTOIXOI, ONMPAsACh HA LIEHHOCTHbIE
JOMMHAHTBI, JaeT BO3MOXXHOCTD «MBICTIUTb» ¥ «<MU(OTIOTU3NPOBATb» MY3BIKY, OffHa-
KO He pelllaeT po6/IeMbl «IepeBofa» My3bIKM Ha pedb. CiefloBaTe/IbHO, OLleHOYHBDII
KOMIIOHEHT aHa/IM3MPYeMOTo HaMM KOHIIENITa BeCbMa Ilefiecoo0paseH, Tak KaK OH
II03BOJIAET BOCIPUMHMMATD ¥ TOBOPUTD O MY3bIKE, MCXOMIA 3 CBA3M €€ KaK TaKOBOM
C 4Ye/I0OBEKOM, B TOM 4NC/Ie OOIIede/IoBeYeCKVMI LIeHHOCTAMY JJAHHOU KY/IbTYpBI
U MEePCOHATMCTUYECKUMU LEHHOCTAMM KaXK/IOTO B OT/IE/IbHOCTU. DTOT YeJIOBEK —
Y4YacTHMK IIpolecca moctykeHus Myspiku gopmynst AITVIC. MysbikanbHoe Ipo-
M3BeJleHMe BBI3bIBAET Y IIOTydaTe/Is SMOLVIN, KOTOPbIE JO/DKHBI ObITh BBIPA3UTENbHO
nepeBelleHbl Ha peub, KOMMeHTapun. IlonHoleHHas nepefadya 9TOM A3BIKOBOIL Kap-
TVUHBI KOHIIEIITa TPeOyeT UCIIONb30BAHNUSA B TEKCTE OCOOBIX CPEJICTB BHIPA3UTETbHO-
CTH, B TOM 4Ic/ie MeTadop, CpaBHEHMIT, aCCOLMANINIL M MMIUIMKALNIL, @ TaKXKe BO-
CIIpOM3BEEHNA METAA3bIKA CO CIIELVa/IbHON TEPMUHONIOTUEN.

Briewar/ieH1st OT MCIIONHAEMOro Ipou3BeleHus Bcerna cyObektusHbl Heynm-
BUTE/IbHO, YTO NUCKYPC, KaCAIOIIMIICA IHTEPIPeTAIMI IPOV3BEeHMIT M ICKYCCTBA
WTIPBl Ha JJAHHOM MHCTPYMEHTe, OOIIMPEH ¥ MHOTONMMK. Bblme ObUI mpencTaBieH
B3IJIAJ, PYCCKMX MCCIeloBaTeIell Ha TeMy aKCMOIOTM3ALVM MY3BIKaJIbHOTO IpPO-
usBeneHnA. O6BEKTOM Halllero aHanamaa OyAyT KOMMEHTapyM O MY3bIKe, ICKYCCTBe
¥ UIpe Ha MHCTPYMEHTe, COfiepyKaluecs B MOHOrpaduyl IpefcTaBUTeNs MMEHHO
PYCCKOJI MMAaHMCTUYeCKON LIKOJIbI, My3bIKOBefja 1 ImuaHucta lenpuxa [ycraBoBuda
Heriraysa. Onmpasch Ha JOCTVDKEHUS CBOMX IPEIIeCTBEHHNMKOB B 9TON 00/1acTy,
LI. Hevirays BeIOpa KpaeyronbHble KAMHM METOJVIKV CTAHOBJICHVS PYCCKOII Iia-
HYICTMYECKOI LIIKOJIBI 11 3a1edatTsien ux B MoHorpadum O6 nckyccrse poprenmaHHO
UTPBL. 3aNMCKM Hefarora. TUTY/IbHBIE «3aMCKU», TO €CTh KOMMEHTapuy o6 McKyc-
cTBe (OpTeNaHHOI UTPBI U Ufen nuanucTrdeckoi mkonel LI. Heitraysa, pacipo-
CTPaHWINCD IO BCEMY MMPY, @ MHOTJE 13 PEKOMEH/JJOBaHHbBIX M METO/IOB PabOThI
HaBCeT/ja BOLIIM B TIOBCEHEBHYIO IIPAKTHUKY.

Ilemaror jaeT OL[eHKY My3bIKaIbHbBIX IIPOU3BEMIEHIIA, HaJle/AA ee COOCTBEHHBIMU
IIeHHOCTAMI. Y>Ke B Hayasie MOHOTpa(yy OH CPaBHMBAET MY3BIKY C KAPTWMHOJ «C ITTy-
60kuM (OHOM, C Pas3TUIHBIMMU ITAHAMI», HA KOTOPOII «(UTypBI HA IEPBOM IIIaHE
IIOYTH «BBICKAKVMBAIOT U3 PaMbl», TOIZIa KaK Ha IIOC/IETHEM — €[jBa CUHEIOT TOPBI M/IN
o6bmakal» [Heitrays I.I. 1988: 61]. ABTOp MCIONb3yeT 3/jech KapTUHY Kak MeTado-
Py My3BIKaJIbHOTO TIPOM3BEIEHN C Pa3IMIHbIMY 3BYKOBbIMY ITaHaMu. O6MIbHOE
VICIIO/Ib30BaHMe BOCK/IMIATEIbHBIX 3HAKOB CBUJETENLCTBYET 00 3MOIMOHATBLHOM
OTHOIIEHNM K HOJHUMAEMbIM BOIIPOCAM.

B npyrom npumepe [Tam xxe: 59] I.I. Heitrays BbIpakaeT >ke/laHMe «pacCMOTPEThb»
rmaccax Bonmsu,
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KaK MOXXHO PAacCMOTpeTb IPEeKPacHYI0 KapTUHY, PACCMATPUBAs ee BIVIOTHYIO W/IN
JaKe 4epes YBEIMUUTENbHOe CTeKJIO, /A TOTO YTOOBI MPOHMKHYTh XOTb HEMHOTO
B TAVIHCTBEHHYIO COIVIACOBAaHHOCTD, TAPMOHMIO ¥ TOYHOCTD OT/I/IbHBIX Ma3KOB KVMCTH
BE/IMKOTO XyTOXKHMKA.

3mech MeTadopa MY3BIKM KaK KapTVHBI PaCIIPOCTpaHAETCA Ha obIee CpaBHEHe
VICIIOJTHEHMA IIPOU3BENEHNSA MAHUCTOM C IIPOLECCOM TBOPEHMSA KAPTUHBI XYIOXK-
HMKOM. PopiCTBEHHbIE BYJIbI MICKYCCTBA OOOTAIAIOT U YTOYHSAIOT JAHHbI KOMMEH-
Tapuil My3bIKOBEZIA.

Kpowme aroro, I.I. Heiirays obpalaeT BHUMaHue YUTaTe/IsA-CIyLIATe/sI HA «MOTY-
Y1iT IOTOK MY3BIKM», YCTPEM/ISIOIMIICS «B HEBELOMBII OKeaH OyAyliero» [TaM sxe:
184]. 3nech MOABIAETCA YACTO M OXOTHO YIOTpebiseMass My3bIKoBeoM MeTadopa
MY3BIKI KaK HaKOIIIEHM OIIpefie/IeHHOl CyOCTaHI[MY, 9acTH 1ie/Ioro (peka, BIajao-
mas B okeaH/Mope). Iloxoxmit mpuMep HajiieM B MOHOrpaduy HEMHOTO paHblIe,
npu omvicaHuy uHBeHuumi Moranna CebactbsaHa baxa, koTopble «rpecnenoBann (...)
3ajlayy M3y4deHMs CaMOl IIPMPOMIbI MY3BIKHU, TBOPYECKOTO YITyO/lIeHNs B My3bIKa/Ib-
HBIIl KOCMOC, Pa3paboTKM HeMCYepraeMbIX «3BYKOBBIX Hefip» Hallleil My3bIKa/JIbHOM
BCe/IeHHOI». [Tam sxe: 83]. CTONT 371ech 0OpaTUTh BHMMAaHMe Ha KOJUIOKALIMIO «3BY-
KOBbI€ HEJIPbI», TO €CTh «3aJIEXKM» MY3bIKaJIbHOTO MaTepuana B mpoussenennax V.C.
baxa, HaxopAmuecs B Iy6uHe MeTadOprIecKoro KOCMOCa — MY3bIKM KaK BCeJIeH-
HOIA.

Mys3bikoBer; He 136eraeT HETaTMBHOI OLIEHKV VICIIO/THEHVSI MY3BIKQ/IIbHBIX IIPO-
u3BemeHnit [Tam xe: 48]:

TaK, OJHAXX/IbI OfHA MOS y4YeHMIa ChITpana cjefylollee MecTo M3 JIBeHamuaToii
pancopuu JIucta (...) TaK pOBHO, METPUYHO, C TaKMM TIATE/IbHBIM aKIIEHTOM Ha
KaXXJOJ IepBOJl M3 [BYX CBA3aHHBIX HIECTHAfLIATBIX, YTO MOMYYMINUCH TUIMYHBIE
6axoBcKye Tpoxel. MHe BIpyT IIpefiCTaBIICS HApOIHBI BeHrepcKuil parncoy, JIucra
B 6aXOBCKOM IIapuKe 1 KOCTIOMe yerniurckoro opranncta X VIII Beka.

Hanee [.I. Heiirays npuBoAUT IpUMepP UCIOTHEHNA TOV >Ke YYeHMIIell Ipou3Be-
meuns V.C. baxa «C TaKuMM 37erMYeCKMMM 3aTSXKKaMM M M3HEXXEHHO! HI0aHCU-
POBKOI1, 4TO BMecTO /uia baxa s yBuzen nepey co60ii IpOBMHIIMATBHYIO JAMOYKY,
PasBITPHIBAIOIIYIO AYLIEIINAIIATe/IbHBI pOMaHC» [TaM Xe]. ABTOp MOHOTrpadum npo-
HIYEeCK] ONNMChIBaeT 0ba ciydast, obpaias BHUMaHue Ha HeCOOMoieHe YIeHIIel
CTMINCTUYECKUX TpeOOBaHMII K HaHHBIM IpomssefieHnaAM (/Iuct — asmoxa pomaH-
T3Ma, bax — amoxa 6apokko). Yrorpebisiemble IearoroM rpoTeCKOBbIe CPaBHEHMA
(pamcon Jlucta mepeopetsiii B baxa, bax 3aMeHeH B NPOBMHIMA/IBHYIO JaMOYKY)
peanusyoT OLleHOYHbINl KOMIIOHEHT €ro KOMMeHTapueB. VIHTepecHo 3aMeTUTh, YTO
[.I. Hetiraysa 03ByunBaeT OLIEHKY IIJIOXOTO MCIIOTTHEHMSI KaK MOXKHO Ooriee 06pasHo,
4TOOBI a’Ke MY3BbIKAaHT-/II00MTE/Ib MOT TIOHATb CMBIC/ CTU/IMCTUYECKOI OLIVOKIL.

B nHom pa3fene KHUrM MY3bIKOBE[ APKO OIMChIBA€T TaKYyI0 CUTYalllIO: «OONH
YY€HUK TaK HEBbIPA3UTEIbHO, IIPO3aMMIHO ChIr'pal ABa IOCIENHMX ITOTPACAIOIINX
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«BbIKpyKa» B ITepBoii 6amnazne [lloneHa, 4To 51 eMy HOHEBOJIE CKasay: «JTO 3BYYMUT,
Kak OyziTo Obl IeBYILIKa B KPAacCHOJ IIIalIKe Ha CTAaHIMM MeTPO KpMKHya: ,OT Kpas
oroiipute!»»» [Tam xe: 16]. [JaHHDBI IpUMep HAITIALHO JeMOHCTPUPYET TEHIEHIINIO
aKcuosnorusauuy MysbikanbHoro npoussenenus LI Heltraysom. Kak u B mpepb-
Oyllei 1uTare, 3/jeChb MOABIAETCA CpaBHEHME 37IeMEHTOB MY3bIKaJbHBIX MOTUBOB
C YesIoBevecKoi peubio (poprenmaHHas permka — KpUK pabOTHUIIBI METPO), 00-
pasyloliiee MexaHNYHO-(opManbHOe ucronHeHus ¢gpassl. [IyTem nepconndukanym
MY3BIKa/IbHOTO MHCTPYMEHTA, 3aIle4aT/IeHHOI B MeTaope «BBIKPUKIU (POPTEIMAHO»
U, B TO K€ BpeMs, CAMUM IIpUjIaraTe/IbHbIM «IIOTPSICAIOIINIT», My3bIKOBE], IiepefaeT
CBOI0 KOHIIEIIIMIO IPAaBUIbHOTO MCIIOTHEHM JAHHOI 4aCcTy IIPOU3BEeHN .

[Toxo)xyro mepcoHMUKAIVIO HalifileM TakKe B C/lefiyiolieM pparMeHTe:

My3bIKa/IbHasl pedb MM ObLIa HesCHA, BMECTO pedy MOIy4anoch 60pMOTaHNe, BMECTO
SICHOI MBICTM — CKyJHBIE €T0 OOPBIBKM, BMECTO CM/IBHOTO YYBCTBA — HEMOLHBIE
IOTYTH, BMECTO ITTyOOKOI JIOTMKY — «C/IefCTBUSA 6e3 IPMYMH», BMECTO IOITNIECKIX
00pa3oB — IMpo3andecKiie X OTPBDKKIM [TaM xe: 16].

B aToM cny4ae ommchIBarolye UIpy Ha MHCTPYMEHTE KOJUIOKALMA «IIpO3amde-
CKJe OTPBDKKI» U IJIAr0/1 «60PMOTATh» OTHOCATCA K (PU3MOTOINYECKIM MIpOIieccaM
Ye/I0BeKa 11 HEBBIPA3UTE/IbHOI, COMBYMBOIL pedn.

ITpuMepoM UCHOTb30BaHVS JPYTVX CPECTB BBIPA>KEHSI SMOLIVIN U OLeHOYHOCTH
B TEKCTe SAB/IAETCS KOMMEHTapUii aBTopa 00 MCIIOTHEHNM IIPOU3BEIeHsI HEKOTOPBI-
MU y4eHUKaMM, CIMIIKOM MHOTO BHMMAHM yAEIAIOUIMMI KPacoTe 3ByKa KaK TaKo-
BOJ, HE YYMTBIBAsl IIPY 9TOM KOHTEKCT: «OHa (IlepeoljeHKa 3ByKa) ObIBAeT Y TeX, KTO
CIMIIKOM Y>Ke TF0OyeTcs 3ByKOM, CIMIIKOM CMaKyeT ero (...), KTO 3a JlepeBbAMU Jieca
He BUANT» [TaMm xe: 54]. I/ yTOYHEHMs CBOeIl MBICT aBTOP MOHOTpauy IpUBO-
INT ppas3eonornsM «He BUJETD Jieca 3a lepeBbsAMI», 0003HAYAIONINIT (MPOHUYECKN)
CUTYaIVIO, KOT/Ia YeJIOBeK He BUIUT ITTABHOTO M3-32 MHOXKECTBA MEJIKVX JleTasIeil.

[TpoaHanusupoBaHHbIE IPUMePbl 0OHAPY)KMBAIOT 0OM/INE LIEeHHOCTEN B My3bIKe
— Te IIeHHOCTHO-CMbIC/IOBbIE 3HAYeHVISI TPOV3BENeHNsI, KOTOPBIMI CYO'beKT Hafle/IsieT
MY3bIKaJIbHYIO PeYb. BaXKHO OTMETHTD, YTO MY3BIKa/IbHOE NPOM3BENEHNE KaK TaKO-
BOE€ ITOJBEPTaeTCA N3YIEHMIO U MICIIOJTHEHNIO, a CaMa My3bIKa/lIbHasl pe4b, BOCIIPUHA-
Tasg KOHKPETHBIM Y€JIOBEKOM B KOHKPETHOI COIMaTbHO-UCTOPUIECKON U KY/IBTYp-
HOJI CUTyalluyl, OPMEHTHPOBAaHA Ha ONpefie/IeHHbIE LIEHHOCTH, TIO3TOMY M SIBIAETCSA
4eI0BeKy BCEIZla B aKCHMONIOTM4ecKOM paKypce. OlLieHKa MCIIO/THeH S IIPOM3BeeHN]],
npeIoKeHHasA B mpuBefileHHBIX npuMepax [LI. Heliraysom, MysbikoBeny 13 Apyroit
KY/IBTYPHOJ Cpelibl MOIIa OBl OKa3aTbCsl BeCbMa COMHUTEIbHOI. VITak 1o cioBaM
I.T. Konomuer [Komomuer I'.T. 2006: 37]:

3a/laya MCKYCCTBA, MY3BIKM CETO[JHA BUAMUTCA HE TONBKO B aflaliTalliM 4YelOBeKa K
MUPY, HO ¥ B MOJEIMPOBAaHMM M3MEHEHMI >KM3HEHHOTO IPOCTPAHCTBA VM CMEHBI
MpeNCTaBIeHNIT 0, KaK celfyac OKpY>KalolljeM CIyIIaTeNsA, TaK ¥ HbIHE OKPY>KaIoIleM
KOMIIO3UTOPa, MUpE.
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Heob6xopyuMo elie pa3 OTMETHUTb, YTO KOHIIENT IIeHHOCTU MY3bIKaJIbHOTO IIPO-
u3BefleHMA Kak ¢ Qumocoduyeckoil, Tak M MCKYCCTBOBENUECKON TOYKM 3PeHUA
00yC/IOB/IMBaeTCA OTHOLICH)EM K MYy3bIKe KaK K CPEeICTBY LIeHHOCTHOTO B3aMOIeli-
CTBUA YeJIOBEKa ¢ OKPY>KarouM ero MupoM. Kpome sToro, Mysbika crioco6cTByeT
IPOBEJICHNIO «BHYTPEHHETO AMA/IOra» CIIyIIaTe/ls-UHTePIpeTaTopa ¢ CaMuM coboit
U C peaslbHOCTbIO, B KOTOPOJI OH HaXOAUTCA. ITO B3aMMOJIEICTBIIE OCYIIeCTBIAeTC s
Oaropiaps LIEHHOCTY MY3BIKa/IbHOJ pedn, IeHHOCTHBIM YOeXIeHIAM YeloBeKa BO-
CIIPMHVIMAIOIIETO MY3BIKY ¥ 001Ie4e/I0BeYeCKIM LIEHHOCTSM.

AKCI/IOHOI‘I/ISaHI/IH KJTacCUYecKom MY3bIKM MMHYBIIVIX 3II0OX CErofH:A OIIpele-
JIA€TCA HE CTO/IbKO UX MICTOPUYECKUM XapaKTEPOM, CKOJTBKO COAEPKATEIbHOCTHIO
CMBIC/IOBOTO KOHTEKCTA. MYSI)IKa BBICTYIIA€T 3[€Ch KaK IMYHOCTHAA U COLIMa/IbHAA
BE€/IMYMHA, COAEpiKallast O6HI€‘~I€IIOB€LI€CKI/I€ OEHHOCTN. Axcuonornmyeckas Tmapagur-
Ma CTaBUT CIyHIATENA B CUTYyallIto BbI60pa YETOBCUYECCKUX JKM3HCHHDBIX IleHHOCTeI?I,
KOTOpbI€ OH CaM U3BJIEKAET U3 Cl)OpM-I/II[eﬁI MY3bIKa/IbHOI'O IIpOU3BENEHNA, CIylIad
MY3bIKY 1 Pa3MbIIIIAA O Hell.
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Paradigm of axiologization of musical work

Summary: The main purpose of the article is to analyse the phenomenon of
axiologization of a musical work and the process of creation and perception of music.
The aim of the study is to identify the correlation between the cognitive functions
of music and the way in which its values are conveyed by the composer, the work
itself, the performer/musicologist and the listener. The object of the research was the
evaluative components of the interaction between participants in the scheme given
above and responses to the theme of music, contained in the scientific monograph of
the musicologist Heinrich Neuhaus The Art of Piano Playing. The relevance of the study
manifested the need for expand the knowledge base about the cognitive processes of
music perception. The analysis revealed that the axiological component is present at
every stage of the perception of a musical work and is associated with the cognitive
sphere of human activity. The concept of performing a musical work requires the use
of special means of expression, including metaphors, comparisons and associations.
Moreover, social and philosophical functions of axiologization of music have been
revealed in the article. They were investigated from an anthropocentric perspective in
the terms of value interaction between musical art and human world and vice versa.
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Peanu3anus KoHIleNTa ,,i0OBepue/HemoBepue”
B KOHTEKCTE MONbCKO-POCCUIICKMX OTHOLIEHUM
(ma MmaTepuae cTaTbu ra3ersl ,,Gazeta Polska”)

B cBoéM nsBecTHOM MccnenoBanmm ,Lach i Moskal” Aumxen Kemnunabckuii [An-
drzej Kepiniski] ykaspiBaet ciegytolee: ,Polacy i Rosjanie nie lubig sie, albo Scislej,
maja do siebie wszelkie nieprzychylne uczucia, od pogardy, odrazy do nienawisci,
co nie wyklucza niejasnego wzajemnego pociagu, ale zawsze naznaczonego nieuf-
noscig”. Onmpasicp Ha JaHHOE BBICKa3bIBaHNe, MOXKHO IIPEIIONIOXKUTD, YTO 062 Ha-
pofa He BOCIIPMHUMAIOT JPYT Apyra B paMKax KOHIenTa gosepue. Ckopee BCeTo,
HAa00O0pOT, TOJIAKY 1 PYCCKIE MCIBITBIBAIOT II0 OTHOLIEHWIO PYT K APYTY YyBCTBA,
¢dbopmMupyrome B3anMHOe HefjoBepye. VIcxops 13 3Toro ciegyer, 4To KoHuent Poc-
CHA BK/IIOYAET B Ce0s KOMIIOHEHTBI, HA OCHOBAHUY KOTOPBIX MOXKHO CYIUTH O TOM,
YTO B IIO/IbCKOM SA3bIKOBOM CO3HAHUY CPOPMUPOBATIOCH HEflOBeple 110 OTHOLICHNIO
K pycckyM. TouHO TakuM >ke 06pasoM CiIefyeT FOBOPUTb O PYCCKOM CO3HAHUM, B KO-
TOpPOM 00pa30BaoCh HeloBepue K MOMAKAM.

B manHOM mccieoBaHNMM? MBI OTTANKMBAEMCS OT Te31Ca O TOM, YTO [JOBepue/He-
IOoBepye BO3HUKAET B pe3y/IbTaTe HAaKOIUICHMs OL[eHOK, Ha (POpMUpPOBaHMe KOTOPBIX
okaspIBatoT BausAHMe smonyu. Kak mumier Bukrop VBanosny [laxosckuit [Wiktor
Iwanowicz Szachowski]:

Bpipasuth 3MOLMI0O 3HAYMT KaK-TO OXapaKTePKU30BaTh OTPaXKaeMblil OODEKT,
[I0Ka3aThb CBO& SMOILIMIOHANTbHOE OTHOIIEeHMe K HeMy (7:06as 0CMbIC/IeHHast 9MOL,
eCTb, NPEeXJe BCEero, OTHOIIEHME, T.e. OLeHKA, a SMOLMA BO3HMKAET TOJIBKO IIpU
OLIEHMBAIOIIEM MOTHBE).

! KEPINSKI A., Lach i Moskal Z dziejéow stereotypu, Warszawa-Krakéw, Paristwowe Wydawnictwo
Naukowe, 1990, s. 17.

2 JlaHHOe MCCIeOBaHNe HAXOAUT CBOE MECTO B PaMKaxX HAIINX aKTYaTbHbIX MCCIEHOBAHIIIL, TIOCBSI-
IEHHBIX IIPO6/IeMe JOBEPYISI MEXAY ITO/ISIKAMIL U PYCCKVIMIL.

3 IIAXOBCKWM B.M [SZACHOWSKIJ] W.1], /Tunzeucmuueckas meopus amoyutl, Mocksa, I'Hosuc,
2008, c. 67.
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Korpga peub néT 0 B3aMHOM HO/IBCKO-POCCUIICKOM BOCIIPUATHMN, TO HEOOXOAM-
MO B3ATb BO BHUMaHUe UCTOPUYECKNIT GpakTop. [Ieno B TOM, YTO MHOTME OLIeHOUHbIE
XapaKTepUCTUKM O HampasyieHnto [lompia-Poccusa chopmmpoBanuch Ha OCHOBE
co6bITnit mpouuIoro. V3BecTHo, 4To Poccus 3a4acTyio B CO3HAHUM MOJISIKOB MOYKET
COOTHOCUTBCS C TAKUMM MCTOPUYECKUMMI cobprTuaAMM, Kak Pasgensr Peun ITocmo-
JINTO, COBETCKO-IIONIbCKasA BoliHa, BpeMmeHa [IHP, KarbiHb 1 MHOIMMM Apyrumu.
OueBnpHO, 4TO OCMBbIC/IeHNe Poccun cKkBO3b NpM3My yKa3aHHBIX COOBITHII IIPUBO-
INT K IOABJIEHMIO 1IeTIOYKY HeraTUBHBIX aCCOLMALIUIA, B TOM YMCIIe ¥ CTEPEOTUITHBIX.
B cBasu ¢ atum koHuent Poccua BOupaer B cebs HemccskaeMoe KOMMYECTBO Hera-
TUBHBIX 9MOIIVIOHAJIbHO-OLIeHOYHBIX XapakTepucTuk. Mapuan Byraiickuit [Marian
Bugajski], ananusupys o6pa3s pycckux B nonbckux CMV, npuxoguT K crenymoiemy
BBIBOZIY:

Rosja jest zatem postrzegana jako autorytarne, osadzone w tradycji imperium, przy
czym kontynuuje ono zaréwno najgorsze tradycje dawnej monarchii, jak i péZniejsze-
go Zwigzku Radzieckiego. Charakteryzuje ja agresywna polityka ksztaltowana przez
doktryne sowiecka*.

MCXOHH U3 3TOro, CIefyeT, 4YTO KOHLCIIT Poccns ¢ Takum ACCOOMAaTMBHbBIM Ha-
IIO/THEHUEM, BEPOATHEE BCETO, HpI/I6HI/I3I/ITCH K TE€éM 3SMOLMOHA/IbHO-OICHOYHbIM
IIpM3HAaKaM, BXOJAIINM B COCTaB KOHIEIITAa HEJOBEPUE.

OpnHako, KpoMe 3TOro, Hy)KHO OTAaBaTh cebe OTYET B TOM, YTO IIOTIbCKO-POC-
CUIICKMe OTHOILEHMS — 3TO HeIIPEePbIBHO PA3BUBAIOIMIICA IIpoliecC. DTO O3HAYaeT,
YTO IIpeJiCTaB/IeHN MTOIAKOB ¥ PYCCKMX APYT OTHOCUTEILHO JIPYra Ha IPOTSLKEHNN
OIIpeie/IEHHOTO OTPe3Ka BPeMeHM MOTYT 3HAUYUTE/IbHO MOAMPUIMPOBAThCA. TakuM
06pa3oM MOXKeT 0Ka3aThcs, YTO 00pa3 PycCKOro, KOTOPBIiL CYIeCTBYeT B HACTOsALIee
BpeMs, CIIOCOOEH PasUTeNIbHO OTIMYATLCA OT TOro 06pasa, KOTOPBIII CYIeCTBOBAI
BCETo /NMIIb JBe-TPY JeKajibl Haszaj. B cBAsK ¢ 3TUM ciiefjyeT NpefIonoXnUThb, YTO
MEeHeTCsl 3MOLIMOHA/IbHO-OIIeHOUHAs COCTAB/IAOIAsA, 2 BMECTe C Heil ¥ OTHOILeHMe
OIHOI Hanuu K apyroit. Onmpasch Ha BblllleCKa3aHHOE, Mbl IyMaeM, 4TO HeJloBeplue
MO>XeT CMEHUTD I0Bepue ¥ Ha00OpOT.

Ilesp JaHHOTO MCCTIEOBAHMS: HA OCHOBAHNM TMHTBOKY/IBTYPHOTO aHA/IN3a TEK-
cTa cTarby ,Gazeta Polska” onpenennts, HackonbKo Ipodumnpyemslil B Heit 06pa3
Poccun 61130K 1 faiéK K KOHIIENITY fOBepHe.

MbI nojaraem, 4To BbIOpaHHAsl HAMM JI/Is1 @HA/IN3a CTATbhs B TOV VWJ/IM MHOM CTe-
IIeHV MOXKET OTPaKaTb, KaKoe Y OIpPefeI€HHON YacTy MOMAKOB (B JAaHHOM CTydae
— y 4MTaTeNbCKON aymuTopum rasetol ,Gazeta Polska”) moxer dopmuposarbes
OTHOLIEHMEe K pycckuM. OCMeIMMCs IPEeANoNoXUTb, YTO HpefCcTaBAeHHbII HaMu
JIMHTBOKY/IBTYPHBIN aHA/IN3 SIB/IAETCS CBOETO POJja AMATHO30M COCTOSIHUS IOJIb-
CKO-POCCUIICKUX OTHOLIEHWIT. AHaIM3UPYsl TEKCT CTATbU, MOXKHO OIIPENeINTh, KaK

*  BUGAJSKI M., Rosja i Rosjanie w polskiej prasie, [online], http://staff.uz.zgora.pl/mbugajsk/wp-con-
tent/plugins/downloads-manager/upload/Rosja%20i%20Rosjanie%20w%20polskiej%20prasie.pdf,
[dostep 14.03.2021].
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C Y4€TOM IPOLIEIINX 32 TIOCTIEHIO IeKaiy COOBITIIT MOT MOAMPULIMPOBATHCS 00-
pa3s pycckoro. COITIaCHO COLMOIOTMYECKOMY UCCIefloBaHMIO, IpoBeféHHoMY 1len-
TPOM IIOJIbCKO-POCCUNICKOTO Juasora u cornacusA B 2014 rogy, npoucxogusIlye B TO
BpeMs COOBITUA OKa3alu 3aMeTHOE B/IVIAHME Ha 00pa3 MbILIJIEHVS MTO/IAKOB, BCTIE] -
CTBME Yero «BO3HMKIIO CUTIbHOE HAIPsDKEHMEe U MHOTO OTPUIIATETbHBIX SMOLIMII».
MBI CKJIOHHBI CYUTATh, YTO IMATHOCTUPOBATh COCTOSIHME OTHOLIEHUIT MeXy Poc-
crett u ITosbieit BOSMOXKHO 1 671arofapsi IMHIBOKY/IBTYPHOMY aHanu3ay. B wactHo-
CTM, Ha TIpMMepe paccCMaTpPMBaeMOl CTaTby Mbl NIPeIIPYMEM HOMNbITKY BbIACHUTD,
KOHCTPYMPYIOTCSL /I BOKPYT KOoHIenTa Poccus cMbIC/ibl, HA OCHOBAaHMM KOTOPbIX
MOYKHO CYJUTb O IIPOsAB/IEHNUM JI0BEPU.

Wrtak, maHHOe JCCIefOBaHME ONMPAETCA HA METO[bl JIMHBOKY/IBTYPOJIOTUMNL.
B LeHTpe Hallero McCaefoBaHMsA CTOUT TpUaja: A3BIK — KyJIbTypa — YelToBeK/00mI-
HOCTb. B cBAA3M c yKasaHHOII Tpuafioll clefyeT cocnaTbcs Ha BaeHTHHY ABpaaMoOB-
Hy Macnosy [Walentina Avraamowna Mastowa], KoTopast OTMe4aeT:

SISBIK paccMaTpyBaeTCsi B JTMHTBOKY/IBTYPOIOTMM KaK HYTb, 10 KOTOPOMY MbI
IPOHMKAeM He TOTIbKO B COBPEMEHHYI0 MEHTa/JbHOCTb HAIMM, HO U B BO33PEHIS
IpeBHMX Ha Mup, oOmecTBo u cammx ce6s. OT3BYKM [[aBHO MMHYBIINX JIET,
IIepeXXIB BeKa, COXPAHAIOTCS CETOfH B MOCTIOBHUIIAX, IOTOBOPKAX, (ppaseonornsmax,
MeTadopax, CUMBONAX KYABTYPbl M T.J., ¥ JUHTBOKYIBTYPOTOTMYECKWII aHaIn3
IIOMOTAeT VX U3BJIeYb OTTYAA, IOMOYb YBUAETD TOT KY/IbTYPHbIIT HOH, KOTOPBIIT CTOUT
32 eMHULIEN SA3bIKA I KOTOPBIIl II03BO/IAET COOTHOCUTD IIOBEPXHOCTHBIE CTPYKTYPBI
sA3BIKA C VX TJIYOMHHOI CYLTHOCTBIOC.

JInsa Hallero MCCnefoBaHMA METONONOINA JMHIBOKYIBTYPHOIO aHa/lIN3a UTPaeT
IPYHIVMIINAIBHO 3HAYVMMYI0 POJb, IIOCKONbKY MBI MUCCIERYEM A3BIK B KOpPENALMN
C IIOJIbCKO-POCCUIICKOIT MCTOPUEIL, @ TAKXKe KY/IBbTypPOil 060MX HapoyoB. Beiemm ToT
(axT, 4TO TMHTBOKY/IBTYPHBI aHaIN3 00/1afjaeT JOCTATOYHO OOTaThIM MHCTPYMEH-
TapyeM, IIOCKO/IbKY JaHHas Hay4yHas AUCLUIUIMHA «CBS3aHA C APYTMMIU O0IacTAMU
3HAHUA: KY/IbTYpOJIOTHel, STHOrpaduelt, pombKIOPUCTIKON, aHTPOIIOTIOT M, COL-
OJIMHTBUCTMKOJ, IICUXOJIMHIBUCTUKOM, TEOpMENl KOMMYHVKALI, CEMUOTUKOI» .

Yka>keM, 4YTO OFHMM U3 OCHOBHBIX IOHATUII TMHTBOKY/IbTYPOTOTUN ABIAETCA
KkoHnent. CormacHo IOpuito Cepreesuuy CremanoBy [Jurij Sergejewicz Stepanow],
KOHIIENT — ,,3TO «IIY4OK» IPEeCTABICHNI], 3HAYEHNI], aCCOLMALINI, TIEPEeXNBAHNI
(...). OHu (KOHIETITHI) — IPEAMET SMOLINIT, CUMIIATHIT M AaHTUTIATHUI, 2 MHOTMIA U CTOT-
KHOBeHUIT®. B HaleM nccieoBaHNY HaC MHTepeCyIT KOoHLen Tl Poccus u moBepue.

> Ilompura-Poccusa. Conyonornmdecknit auarHos 2020., [L.Curnosckmii, JI.Masypkesud, Bapruasa,
LenTtp nonbcko-poccuitckoro amasnora u cornacus, 2020, c. 4.

¢ MACJIOBA B.A. [MASLOWA W.A.], Octosvi cospemennoti nunesucmuxu, Bure6ck, 2018, c. 81.

7 PYIOEHKO E.H. [RUDENKO E.N.], 9muonuneeucmuxa 6e3 eparnuy,. Beedenue 6 nunzeucmueckyio
anmpononozur, Munck, bI'Y, 2014, c. 5.

8 CTEIIAHOB 10.C. [STEPANOW JU.S.], Koncmanmow: cnosape pycckoti kynvmypoi, Mocksa,
AxafeMIuecKmii IpoeKT, 2004, c. 43.
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Ha marepuane cratbu rasets ,Gazeta Polska” Mpl mmanupyem 0603Ha4YUTb, KaKie
KOMIIOHEHTBI KOHIenTa Poccust peannsyoTcs U3 BCero Toro OrpOMHOTrO 4icia KOM-
[IOHEHTOB, BXOJAIINX B COCTAB [AHHOTO KOHIIENTA, CYIIECTBYIOI[ETO B MOMBCKOI
JMHTBOKY/NbTYpe. Ha OCHOBaHUM BBIABIEHHBIX [IPECTABIEHNUII, aCCOLMALNIL, 3HA-
YeHMIT Mbl U OIIPEee/TNM, HACKOTIbKO O/1M30K KoHIlenT Poccus 1o cBoemy copeprka-
HUIO K KOHIIENITY JOBepHe.

B maHHOM mccneoBaHUY MBI He CTAaBUM Tepeq co00it 3a/jaun OTHO3HAYHO OTBe-
TUTb Ha BOIIPOC, TOBEPSIIOT VJIN He JOBEPSIOT NOMAKY U PyCCKMe ApyT Apyry. Jyma-
eTCsl, 4TO 3aK/TI0YeHMe, KOTOpoe Obl BKIIOYA/IO YTBEPXKAEHMS «IIO/MAKM He JOoBeps-
I0T PYCCKUIM», «PYCCKUE He JJOBEPSIOT IO/MAKaM» ObIIO ObI CIMIIKOM 06061IEHHBIM
u KkareropnyHbIM. OTCIOfA CIeyeT, YTO aHa/IN3, KOTOPbIII IIOKa3bIBasI ObI, KaK B TOM
VIV VIHOJL Ta3eTe GOPMUPYIOTCS ONpefieléHHble CMBICTIBI BOKPYT KoHIenTa Poccms,
Ha caMOM /Jie/ie He OTpa)kasl Obl BCeX BO3MOXKHBIX IIPeCTaB/IeHNI, CYLIeCTBYIOINX
B II0JIbCKOM CO3HaHVM. TakuM 00pa3oM, aHaIM3UPYs TEKCT BLIOPAHHON CTaTby, MbI
IUIAaHMPYEM OIPefe/NTh, KAKUMY CMBIC/IOBBIMM XapaKTepUCTUKAMM )XYPHA/IUCT Ha-
nensier o6pas Poccuu. Kpome Toro, BeIsIBIEHHBIE SMOLIVIOHATBHO-OI[eHOUYHbIE KOM-
MIOHEHTHI MTO3BOJIAT OIpeeNNTh aBTOPCKoe oTHomIeHre K Poccun. OqHOBpeMeHHO
C 3TUM CTOUT MTOHMMATb, YTO B CTAThe MOXKET OTPAXKATHCS HEe TOMBKO aBTOPCKOE BI-
IeHe, HO U BUJeHNe YUTaTe/Iel, KOTOpble BBIOMPAIOT JaHHYo rasety. OTMeuas aTo,
C OJIHOJI CTOPOHBI, MBI ¥IM€eM B BUJY, YTO MHEHUE YUTATe/IsI MOXKET B 3HAUUTE/Ib-
HOJI CTEIIeH! COBIIAZIaTh C MHEHMEM JXYPHA/IUCTA, HO, C IPYTOI CTOPOHBI, MBI XOTUM
obparuTh BHMMaHMe TOT GaKT, YTO MHEHMe YUTaTeNns] MOXKeT ObITh chopMupoBa-
HO B pesynbrare By CMI. Ilpu ananmmse mo60ro myOmuIcTUYecKOro TeK-
CTa HeJIb3s HEJIOOL[EHNMBATh ero BO3/eiicTByomuii norennnan. Kak mumer Hatanps
ViBanosHa Knymmna [Natalja Iwanowna Kluszina]:

KoMMyHuKaTBHOE HaMepeHMe aBTOpa HyOMMLucTa — YOeOWTb UMTATeNsd He
IPOCTO B IIPABOMEPHOCTM, HO VIMEHHO B IIPaBMIbHOCTYM aBTOPCKOTO BUJIEHU,
aBTOPCKOI TPAaKTOBKM JEMCTBUTENBHOCTH. JI Bech MyOMMIVCTUYECKUIT TEKCT
OpraHMU3yeTCcs IOJ, KOHTPOJIEM 3TON IM06anbHOM aBTOPCKON MHTeHIu. Ilostomy
B JI060M NyONMMIMCTUYECKOM TEeKCTe MOXKHO OOHApyXWTb LTyl IapajurMy
MHTEHIIVOHATbHBIX TEKCTOOOPA3YIONIMX KaTeTOpuil, MO3BOJIANIYI0 aBTOPY PEIINThb
CBOIO CTPATETrMYecKylo 3afjauy — yoexx/ieHue ajjpecara’.

MarepuanoM MCCIeTOBaHNUA, KaK yXKe OTMeYaloch, AB/IACTCSA CTaTbs U3 Ia3eThl
»Gazeta Polska” B cBsAsu ¢ tem, 4To obue Tpe6OBaHMA MO HANVMCAHUIO HAYIHOI
CTaThy He MO3BOISIOT MPEACTABUTD O0JIee OOLUIMPHOro aHa/IM3a, OTPAHNIMMCS pac-
CMOTPEHMEM TEKCTA TOJIBKO OJJHOJ I'a3eTHOM CTaThM.

O6parum BHUMaHue Ha TOT akT, uTo ,Gazeta Polska” monpsyercs mocraTouno
IIVPOKOT HOMY/ISIPHOCTBIO, @ 3TO, B CBOIO O4epefib, 03HAYAET, YTO OHA B TOV VIV IHOI
CTeIleH! OTPakaeT BUIEHIE HEKOTOPOIT YacTy IOIbCKOTo ob1ecTBa. COrmacHo mpu-

®  KIIYIIMHA H.J. [KLUSZINA N.1.], Ily6nuumcTudecKuii TeKCT ¥ ero CTUIMCTUYeCKe 0COOeHHO-
cry, »,Stylistyka’, 2010, Homep XIX, c. 68.
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Be[JéHHBIM JJaHHBIM BYPTYaTbHOTO NHTEpHeT-u3nanus ,Wirtualne Media’, B jexabpe
2012 ropa 6s110 IpofaHo 32097 aK3eMIULIPOB raseTsl ,Gazeta Polska Codziennie™.
CoracHO ZaHHBIM M3JaHMsA raseTsl ,Gazeta Wyborcza’, B anperne 2018 roga 6b1710
npoaaHo 6osee 28 THICAY 9K3eMIULIPOB raseTsl ,,Gazeta Polska™!. Kak mokasbIBaroT
manHble 32 2012 11 2018 roa, ypoBeHb 3aMHTEPECOBAHHOCTY raseToll ,Gazeta Polska”
Ha HPOTSHKEHUN HECKONMBKUX JIeT OCTAETCs MPUOMU3UTEIBHO HA OJHOM ¥ TOM JKe
ypOBHe.

Xorenoch 6Bl Takke 0003HAYNTH MapaMeTPbl pacCMAaTpUBaeMOll HaMM Ia3eThl.
Ha oduumanbHoOil cTpaHMIle ZAaHHOTO M3JaHMUA MONAETCA Clefymolas MHpopMa-
nus: ,»Gazeta Polska« — pismo o profilu prawicowo-konserwatywnym, poswiecone
w znacznej mierze biezagcym wydarzeniom spofecznym, gospodarczym, historycznym
i politycznym”'?. YkasaHue JaHHBIX TapaMeTpU3aLU sSB/SIETCS BeCbMa 3HAYMMBIM,
IIOCKOJIBKY IPUHAMIEKHOCTD Ta3eThl K TOMY WM MHOMY HOMTUTUYECKOMY HaIlpaB-
JIEHVIO COOOIIaeT O Ha/IM4YMM OIpefie/IEHHBIX LIeHHOCTell. MblI Io/araem, 4To 6/1aro-
[apsi IMHTBOKY/IBTYPHOMY aHAIN3y HaM YAACTCS BBUIBUTDH, KAKOE MECTO OTBELEHO
Poccuu B akcHOIOrnyecKkoi uepapxmm XypHaIuCTa, a TakKe YATaTe/TbCKOI ayAUTO-
pun ykasaHHOI radeTsl. Kpome TOro, CBOI0 3HAYMMOCTD TaKXKe MMeeT MHPOpMALis
o ToM, uTo ,,Gazeta Polska” rmaBHBIM 00pa3oM cocpemoTadnBaeTCss Ha 0OIECTBEH-
HBIX, ICTOPUYECKUX U TOIUTUYECKNX COObITHAX. OCOOEHHYIO PO/Ib HAaHHBI (aKT
UTpaeT B KOHTEKCTe 0OCYXX/IeHNs JOBEPIsl VI HEOBEPYS MEX Y MOSKaMU U Pyc-
ckuMM. Jle/10 B TOM, 4TO, KaK IIOKa3bIBAlOT BBIBOADI MCCINOBAHNUA A3biK0601l 00pa3
Ilonvwu u Poccuu 6 mexcmax 060t00Hbix CMV, «CKBO3b NPU3MY HOMUTUYECKNX,
9KOHOMUYECKMX VM MCTOPUIECKUX COOBITUIT MOMBCKO-POCCUIICKIIE OTHOIIEHMSI OLje-
HUBAIOTCA HeratuBHO»". VccnenoBanue, nposenénnoe Exxn baprmuubckum [Jerzy
Bartminski], Vipunoit Jlanmo [Irina Lappo] u Ypcynoit Maiiep-bapanosckoii [Urszula
Majer-Baranowska], Taxoke IOATBEPXKAALT TO, YTO CTEPEOTUI PYCCKOTO B COOTHeCe-
HUY C IOIUTUYECKNM aCIIEKTOM SIB/ISIETCS KpaliHe OTpuIlaTenbHbIM . B CBs3M ¢ 9TNIM
(haKTOM MO>KHO IIPEIIONIOKNTD, YTO B TEKCTAX ra3eTsl ,Gazeta Polska” o6HapysxmBa-
I0TCsI SI3BIKOBBIE eIMHIIIBI, KOTOpPble PAaOOTAIOT Ha BHICTPAaMBaHe KOHIENITYa/IbHO
cBs3u Poccusd - HeoBepue.

Vicxopa u3 TOro, 4TO MOMUTUKO-VICTOPUYECKNIT KOHTEKCT IIpefoNpeNieNiAeT He-
TaTUBHBIM XapaKTep OMMCAHMUA IIO/IbCKO-POCCUMCKUX OTHOIIEHMII, Mbl HaMepeH-
HO IIpMHMMaeM pellleHre 0OpaTUTbh BHUMaHUe Ha PAaCCMOTPEHNe APYTOro acleKTa.

' Wirtualne Media, [online], https://www.wirtualnemedia.pl/artykul/grudzien-2012-zyskala-tylko-
gazeta-polska-codziennie-rzeczpospolita-w-dol-0-20-proc, [gocTym: 15.05.2021].

»Gazeta Wryborcza”, [online], https://wyborcza.pl/7,156282,23581167,tygodnik-powszechny-
wyprzedzil-gazete-polska-duze-spadki.html, [zocTym: 15.05.2021].

»Gazeta Polska’, [online], https://sklep.gazetapolska.pl/strona-glowna/60-tygodnik-gazeta-polska-

wydanie-papierowe.html, [gocTym: 15.05.2021].

B JIVKBSAHOB [I. [LUKIANOV D.], A3vixo60ti 06pa3 ITonvusu u Poccuu 6 mekcmax 060100Hvix CM,
»Acta Polono-Ruthenica’, 2020, nr XXV/1, c. 174.

4 BARTMINSKI J., LAPPO 1., MAJER-BARANOWSKA U, Stereotyp Rosjanina i jego profilowanie we

wspdlczesnej polszczyznie, ,,Stereotypy mieszkaja w jezyku. Studia etnolingwistyczne”, 2007, s. 271.
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Takum 06pa3oM, Mbl IIpeANIPUMEM HOIBITKY OTBETUTHb Ha BOIPOC, MOXKET JIU Pyc-
CKMIl BOCIIPMHVMATBLCA CKBO3Db IIPU3MY [OBEpUsA NPU YCIOBUM OOCYX/IEHUA TEMBI,
CBSI3aHHOJI C IIPOBeJieHNeM YyeMIMoHara Mupa 1o gyroony — 2018. [JobaBum, 41O
BbIOpaHHasl cTaThs faTupyercs 4 mions 2018 rofa, To eCTb OHA MyO/IMKYyeTCsI 3a He-
CKOJIbKO JHEN 0 OTKPBITHA JAHHOTO MEPOIPUATHA.

Vrak, nepeiiiéM, cCOOCTBEHHO, K aHA/IN3y CTATbH.

Impreza na boisku zbrodniarza

Krew mnie zalewa, gdy na polskich ulicach (réwniez na korytarzach TVP) napoty-
kam mundialowe plakaty z wielkim napisem Russia 2018. Mysle, ze nie trzeba nikogo
przekonywac, iz w kraju rzagdzonym przez Putina (podobnie jak w Sowietach) sport
podporzadkowany jest polityce i oficjalnej propagandzie.

Narodowa reprezentacja Polski nie powinna pojawi¢ si¢ na rosyjskich boiskach. Po
zakwalifikowaniu si¢ na Mundial nalezalo z wielkim hukiem oglosi¢ bojkot impre-
zy. Nalezalo przypomnie¢ $wiatu, ze Rosja to agresor, okupujacy terytoria innych
panstw, prowadzacy dzialania wojenne, militarne i hybrydowe, realizujacy operacje
terrorystyczne. To panstwo, ktére skrytobojczo morduje oponentéw politycznych,
straca pasazerskie samoloty, prowadzi operacje dezintegracyjne. Ze jest to kraj,
ktory gwalci reguly miedzynarodowe, nie oddajac nam wraku Tu-154M. Trzeba byto
pokazad, ze nie s3 to pojedyncze incydenty, lecz dluga lista zbrodniczych dzialan, pro-
wadzonych planowo z zimng kalkulacjg. Warto przypomnie¢ tu prorocze stowa $p. Le-
cha Kaczynskiego z Tbilisi: ,,Dzi$§ Gruzja, jutro Ukraina, pojutrze panstwa baltyckie,
a pozniej moze i czas na moj kraj, na Polske”. Najbardziej deprawujace jest oswajanie
sie ze zbrodnig. Mundial, globalne $wieto sportu, szlachetne wspotzawodnictwo i za-
sady fair play, emocje i patriotyzm kibicow, sprawiaja, ze zapomina si¢ o tym, iz Rosja
to panstwo nienormalne. Owszem, sankcje obowigzuja nadal. Po otruciu Skripala
bylismy §wiadkami stanowczych deklaracji, wycofano nawet personel dyplomatyczny.
Miesiac temu wazny dowddca amerykanski potwierdzil, ze Rosja prowadzi wojne hy-
brydowa wobec panstw NATO... No i co z tego? Kto dzi$ chce o tym pamieta¢, sko-
ro najwazniejsza jest pitka? Z perspektywy porazki naszej reprezentacji fatwo dzisiaj
snu¢ podobne rozwazania. Niemniej uwazam, ze powinni$émy powaznie potraktowac
maksyme o tym, ze dla tryumfu zla wystarczy bezczynnos¢ sit dobra. By¢ moze, gdy-
by w 1936 r. zbojkotowano Olimpiade w Berlinie, historia §wiata potoczylaby sie
inaczej'.

B mpuBei€HHOII cTaThbe MBI MOXKEM 3aMETUTD, YTO Y>Ke B CAMOM 3ar0JI0BKe HaJIN-
4eCTBYeT 9MOTUBHOE CI0BO zbrodniarz. YnoTpebisas ero, aBTop KpUTUKYET U OCY-
Xpaet feiicTBys Poccun, Beib B IONBbCKOM f3bIKe TeKceMa zbrodniarz ciocobHa co-
OTHOCUTBCSI C OLIEHOYHBIMY C/IOBAMI U CTTOBOCOYETAHMSIMIY TAKOTO THUIIA: pospolity;
najgorszy, najwigkszy; poszukiwany zbrodniarz; zbrodniarze faszystowscy, hitlerowscy,
nazistowscy, stalinowscy; komunistyczni; gtowni, poszukiwani n gpyrumn'®. B cBsasu
C TeM, 4TO JlekceMa zbrodniarz MeeT TaKyIo SPKO BBIPRXXEHHYIO 9MOIMOHAIBHO-0-

5 ,Gazeta Polska’, [online], https://www.gazetapolska.pl/, [zocTym: 10.01.2021].
16 Wielki Stownik Jezyka Polskiego, [online], https://wsjp.pl, [zocTym 15.01.2021].
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[IEHOYHYI0 COCTAB/IAIOLIYIO, MBI CYMTAEM, YTO aBTOP, YIOTPeO/IsAs e€, TeM CaMbIM
UMIUIMIUPYET, YTO MCHBITbIBAaeT YYBCTBA HEroJlOBaHUA, HECOITIACUSA IO IIOBOLY
TOTO, YTO Poccuda Bb16paHa B KaueCcTBe X034MKIM YeMIIMOHaTa.

Crenyroliee, 4TO HETaTMBHO OlleHMBaeT Poccuio, sIB/AETCS BbIpaKkeHme krew
mnie zalewa. B bonbiiom nonbckom crosape [Wielki stownik jezyka polskiego] yxa-
3bIBaeTcCs, 4To ppaseonorusm krew zalewa kogos o3HadaeT TO, YTO KTO-TO IIpeObIBaeT
B COCTOSTHMM SIPOCTH, 31uTcsA ‘wscieka sie'”. VIHbIMM clmoBaMu, 3TO B OUepeHOl pa3
IIOKa3bIBAET, YTO BBIPAXKAETCsI Pe3KO HEeraTMBHAs OIleHKA IIPOMCXOAAIIEMY, TO eCTh
B JaHHOM C/Ty4ae aBTOP T€KCTa BBIPa)KaeT CBOJ HeTaTVBHbIE IMOLUM, IOCKO/IbKY OH
HAXO/UT 9TO HEMPABUIBHBIM, YTO B [10/bIlIe MO)KHO BCTPETUTD I/TAKATHI, PEK/TAMI-
pyoliiie YeMIIMOHAT, OprannayeMslit Poccueit. B atom e ab63arje, kKak MOXXeM fia-
Jlee YBUJETh, UAET OTChUIKA Ha [TyTuHa. YOMMHaHMe TaHHOI GUrypsl paboTaeT Ha
BBICTpayBaHIe HETaTMBHBIX aCCOLMALINII B IIONBCKOI KyIbType. IloaTBepKaeHeM
3TOMY ABJsAeTCA MccnefoBanue Anekcannpsl CoiHosel [Aleksandra Synowiec], B xo-
TOPOM OHa YKa3bIBaeT, 4TO

Rosja Putina desygnuje zagrozenia i niepokdj zwigzane z osobg przywodcy Rosji,
polityke twardej reki, powrdt do imperialnej retoryki, ograniczenie demokracji. Fila-
rem tego konstruktu jest KGBowski rodowdd Putina, a wigc czynny udziat w zbrodni-
czych strukturach ZSRR'.

3aMeTyM, YTO B TeKCTe CTaTby ymnoTpebysaroTcsa cnosa polityka w propaganda.
Ynorpebnenue obenx jgeKkceM CIIOCOOHO CO3[aTh MOIIHYIO aCCOLMATUBHYIO 6a3y
¢ 6ONBIINM KOJIMYECTBOM HETATUBHBIX IpefcTaBieHnit. Oco6eHHO 6O0MbIIyI0 CeTh
3HAYeHMII CIIOCOOHA aKTyaIM3MpOBaTh JIeKCeMa propaganda, Tak Kak OHa OTChI/IA-
eT K acCOLMAIVIAM, CBA3aHHBIM C KOMMYHMUCTUYECKMM IpouuisiM. Hapsany ¢ atum
B TeKCTe NPUCYTCTBYeT HpuéM cpaBHeHus podobnie jak w Sowietach. C ero nomo-
I[bI0 ABTOP MO>KET IIPOIeMOHCTPUPOBATD, 4TO MeXKy coBpeMeHHoI1 Poccueit n Co-
BeTcKUM COI030M CYILIeCTBYeT OIpeie/IéHHOe CXOAcTBO. Kpome Toro, aBTOp, cKopee
BCETO, alle/UINPYeT K Jjjee O TOM, YTO ec/u paHee cTpanbl 6oiikoruposamm CCCP, to
IPY TIOXOXKMX JIEVICTBMSIX COBPeMeHHOI Poccun, oueBUAHBIM OyieT 60MKOTIPOBATh
yeMnMoHaT Mupa. OTMeuas TO, 4YTO aBTOP BUJIUT CXOfCTBa Mexxay Poccueit u CCCP,
crnenyeT HanoMHuUTb, 4To CCCP accoummpyeTcs ¢ HEBEPOATHO OIPOMHBIM IIOJIEM,
BK/IIOYAIONIVIM OLIeHOYHO-3MOIVIOHA/IbHBIe efuHNIbl. COBETCKO-IIO/IbCKasA BOJHA,
KarbiHb, Bpar, OKKYNaHT, JIOXKb, IPOTMBOPEYMBOCTb, OTCTA/IOCTb, HECOBPEMEH-
HOCTb, COLIMANN3M, O€JHOCTb, alI3M, CTAIMHI3M — 9TO TOJIBKO HeOO/IbIIas YacTh
TOTO, YTO MOXXET IIPE3eHTOBATb OO0 KOHIIENT KOMMYHU3M.

B Tperbem ab3arie 9TOII CTAaThY, CIEAYeT MONIATATh, IPUBOAATCS IPUYNHBL, U3-32
KOTOpbIX Poccus, Io MHeHNMI0, aBTOpa MOTy4aeT Ty, @ He MHYIO oLleHKy. Obparumcs,
HaIpyuMep, K peaioxxenuio: Rosja to agresor, okupujqgcy terytoria innych paristw, pro-

7" Tam xe.

8 SYNOWIEC A., Obraz Rosji w dyskursie kulturowo-ideologicznym: studium wyobrazni zbiorowej na
tamach polskiej prasy z lat 1991-2005, Katowice, Uniwersytet Slaski, 2009, s. 227.
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wadzqcy dzialania wojenne, militarne i hybrydowe, realizujgcy operacje terrorystycz-
ne. B HéM IPOBOAATCSA MPO3pavHble IMIUIMKAIIMN: dgresor ‘BOVHA B YKpauHe, BOIHA
B Ipysun’ okupacja ‘oxxynaumsa Kpoeima, dziatania hybrydowe ‘BoitHa Ha Jlon6acce’
Takux coOBITHIL, TTOJPa3yMeBaeMbIX aBTOPOM, MOXKET OBITh ropasjo Gosbine. Mbl
B JAHHOM C/Iy4ae IIPMBOAVM B IpuMep Hanbosee OueBMIHbIE COOBITUA, TO €CTh Te,
KOTOpbIe C OOJIBIION J0JIell BepOATHOCTY JO/DKHBI aKTya/IM3UPOBAThCA Y YUTATEIA
IpY IIPOYTEHUY JAHHOTO OTPhIBKA. [l06aBIUM, YTO 3TO IIpeJ/IOKEHMe, IOMMMO BbIfie-
JICHHBIX BBIIIIE CMbIC/IOB, TI03BO/IAET OTPULIATENBbHO oLeHUTh Poccuro. CrioBo agresor,
cnoBocoueTanus dziatania wojenne, militarne i hybrydowe, operacje terrorystyczne,
okupajgce terytoria nmpopmomkaior ¢popmupoBanue Poccun Kak CTpauiHoi, Heb6e30-
IIaCHOJ CTpaHbl. BecbMa CyIjeCTBeHHBIM SIB/IsIeTCA TOT (hakT, 4T0 Poccus TecHo cBsi-
3bIBAETCS C KOHI[ENITOM BOJTHA. JJaHHAsA COOTHECEHHOCTD IAPaHTUPOBAHHO CO3JACT
CMBICTIOBOE IIPOCTPAHCTBO, B KOTOpOoM Poccus BrIcTymaeT B pou Bpara, arpeccopa
U T.J.

Beipensiomumcst GpparMeHTOM paccMaTpuBaeMoli CTaTby sABIsAETCs MeTadopa,
odopMIeHHas ¢ TOMOIBIO BEIpaXKeH s jest to kraj, ktory gwalci reguty migdzynarodo-
we. Oco6oe BHMMaHNe B Hell IPUBJIEKAeT ITIaron gwalci¢, HOCKONbKY ero UCIOIb30-
BaHJe II03BOJIsIET IPUIITU K TAKOMY BBIBOAY, YTO Poccist — 3T0O cTpaHa-IIpeCcTyIHIUK,
Bellb JAaHHBII I71aro7l 0003HaYaeT [eiiCTBMs, COBepllaeMble yOMilljaMu, HaCUIbHN-
KaMJ. VIHBIMU C/TOBaMM, 00/1acThIO-MCTOYHUKOM SIB/IsIeTCs cepa 3HAUYEHMIA, CBI-
3aHHBIX C [IPECTYIHOCTDIO, a 00/TaCThIO-MUIIIEHbIO siB/IseTcs: Poccus. B pesymbrare
HaJIO>KEeHN s 3HaUYeHNI OfHO cdep Ha Apyryio Poccus ocMbICIMBaeTCs, Kak CTpaHa,
KOTOpasi coBepIuaeT mpectyiienns. Ilpu atom ob6pas Poccun-HacuabHIKA YAa4HO
BINIIETCS B TOT 06pas, KOTOPBII MPOQUINpPyeTCsl B aHATU3UPYeMOIl HaMI CTaThe.
ITo cytu, Metadopa TOIBKO YKPEINUT BCe MMEIOLIIeCs] HeTraTUBHBIE NIPECTaBIeHIs
o Poccun.

Ecnmu 3arparuBath 006pa3 Poccum kak IpecTyHMHMKA, TO HYXKHO YKas3arb, YTO
CTaTbs M300MIyeT parMeHTaMy, B KOTOPbIX OTMEYaeTcsl, YTO COBepLIaeMble €l0
HeIICTBM MOXKHO K/IaccuyUMpoBaTh Kak KpuMMHaIbHbIe. Cpefy HUX, HAIpuMep:
morduje oponentow politycznych, strgca pasazerskie samoloty, prowadzi operacje dez-
integracyjne, zbrodnicze dziatania, Rosja prowadzi wojne hybrydowg wobec patistw
NATO, otrucie Skripala. Kak MOXXHO 3aMeTUTb, B JaHHOII CTaThbe MeANMNPYeTCs ufies,
CBsA3aHHAsA C TOVI MBIC/IBIO, YTO Poccusa — MpecTyNHUK, e€ IefiCTBUA He6e30macHbI,
BpPEJAT BCEMY MIPOBOMY COOOIIECTBY.

[Ipomomkas pasBUBaTh 3Ty MJe0, 0003HAYNMM, YTO B CTaThe, IO BCeil BUAVMO-
cTu peanusyerca Metadopa cygeb6Horo nporecca. Vcnonbsys e€, aBTop, BepoATHO,
UMIUIMIIMPYET TOT CMBICH, 4To Poccusa [o/KHa MpefcTaTh Iepes CY[oM, a He Op-
TaHM30BBIBATb TypHMP IO PyT6OIY. [leiicTBus, 3a koTopble Poccusa fomxHa O6bITH
OCY)[IeHa, yKe ObIIM YKa3aHbl HaMM BBIIIE, TO €CTb 3TO BCe Te JIelICTBIUA, KOTOpbIe
THiepeyyICIeHbl aBTOPOM JaHHOMN CTaThI.

[lajzee 1O TEKCTy COCPEZOTOYMM BHUMAaHNE Ha TOM, YTO B CTaTbe MCIOIb3YeTCs
Takoil ¢pparmert bylismy swiadkami. Ota 4yacTb SAB/IAETCA OYEHb BaYKHOI, OCKO/b-
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Ky OHa JOIIOTHAET MeTapOpUIecKy0 MOfieNb CyAa (K y>kKe MMEIOLeiics poIy mpe-
CTyIHUKa Jj06aBysgeTca poib cBupieTess). OfHAKO, eCM B CIy4yae ¢ BhIYICHEHNEM
nH(opManuyu o ToM, 4To Poccus BBIONHACT PONIb MPECTYIHNUKA, 3aTPYJHEHNIT He
HOSIB/IACTCS, TO BBbIfIeTIeHIe NHPOPMALINY, KTO AB/IACTCA CBUJiETeIeM, TpebyeT He-
607bLIOrO MosACHeHMA. [Ieo B TOM, YTO MbI-MHK/ITIO3MBHOE, 3a/I0)KEHHOE BO par-
MmeHTe bylismy swiadkami, moxxeT nofpasymMeBaTh Tpyu BapuaHTa: 1. ‘aBTOp U MOMb-
CKoe 00111ecTBO, 2. ‘aBTOp U uMTarenu rasetol ,Gazeta Polska’, 3. ‘aBTop u Bce Te
JIIOIM, KOTOPBIE 3HAIOT, YTO Poccus coBepuIa ONMCaHHbIe IpecTyIvIeHns. TeM He
MeHee, He3aBJCYIMO OT TOTO, YTO KOHKPETHO aBTOP B IAaHHOM C/Iy4ae UMeeT B BUAY,
BBIJIeJICHIIE POJIM CBUJIETENIsA BCE PAaBHO CTY>KUT CO3JAHNUI0 MeTapOpUIecKoil Mofien
cyna, B KoTopoit Poccus ABHO 3aHMMaeT poJib IPeCTYIIHMKA.

B KOHTeKCTe TaKOTo pacCy>K/IeHV MO>KHO TOBOPUTBD O TOM, 4TO TOT 06pas Poccu,
KOTOPBIII BBIfIe/IACTCS HAa OCHOBAaHMY NIPUBENEHHOI CTaTh), COOTHOCUTCA C BParoM,
3J10M, aMOPAJIbHOCTBIO M JPYTMMY IIOXOXVMMIY OLCHOYHBIMY XapaKTePUCTUKAMIIL.
B manHOM Kimioue Poccus, HeCOMHEHHO, TIPEfICTaB/IAET YIPO3Y, ¥ TAKYI0 CMBICIOBYIO
CBA3Db JIETKO 0003HAYNMTbh B OTPBIBKE, B KOTOPOM aBTOP CChUIAeTCS Ha cnoBa Jlexa
Kaumnbckoro: ,,Dzis Gruzja, jutro Ukraina, pojutrze paristwa baltyckie, a péZniej moze
i czas na moj kraj, na Polskg”. B mpuBeféHHOM OTpBIBKE UCIIONb3YeTCS MPUEM Ipa-
maumu. VI3BecTHO, YTO «rpajalis — CTWIMCTUYeCKas Gurypa, mpu KOTOpoil CoBa
TPYIIIMPYIOTCA B NMOPsJKe HAPACTAaHMUA MIN OCTA0NeHNs MX 9MOLMOHA/TbHO-CMBIC-
noBo¥i 3HaYMMocTy»'’. ITockonbKy B paccMarpmBaeMoli nurarte nekcema Ilonvuia
yKasbIBaeTCs IOCNIEHEll, 9TO O3HA4YaeT, YTO B JJAHHOM C/Iydae BbICKasbIBaHNeE He-
06XOIIMO /I TOTO, YTOOBI MOBBICUTDH SMOLMOHAIBHO-CMBICJIOBYIO 3HAYMMOCTD Ha
KoMIIoHeHTe [on1buia. DTUM BbICKa3bIBaHIEM aBTOP MOXET IOTONKHYTh YUTATeIL]
Ha TaKOTO Pojia yMo3aK/lodeHne: Poccus, posBuUB arpeccuio K Ykpanse u Ipysum,
MOXKET He OCTaHOBMUTBCSA HA 9TOM M B OyylleM IPOSBUT arpeccuio y>ke K caMoit
ITonbure. B cBA3Y ¢ yka3aHHBIM JaHHBI OTPBIBOK MO>KET BBI3bIBATh SMOLIMY CTpaXa.
YcuanTh 3TH SMOLMM NTO3BOJISAET APYToil pakTop. [Jeo B TOM, YTO aBTOP IPUINCHI-
BaeT yuTare JI. KaunHbCKOro Ipopoveckuii xapakTep, Tak Kak yKasbIBaeTCs, 4TO OHa
Obl1a 03By4YeHa eIlé 1o coObiTuit B YkpanHe. Tem caMbIM Je/laeTcst HAMEK Ha TO, YTO
ec/ coOBITHA, KOTOpBIe pefickaspiBai JI. KaunmHbckuii, cObIINCD, TO BecbMa Bepo-
ATHO, YTO MOTYT COBITHCS U IPYTHUE €TO MPefCcKa3aHus.

O6paTym BHIMaHMe Ha TO, YTO B CTaTbe BBICKA3bIBAETCSI MHEHIE O TOM, 4TO Poc-
CUA — 9TO HEHOPMaJIbHOE TOCyAapcTBO. XapakTepusys Poccutio Takum 06pa3oM, aB-
TOp OILIEHMBAET €€ HEeraTMBHO, TaK KaK IIPM OLleHMBaHUMY, KaK IIPaBIIO, BOSHMKAET
IPUHIVIL «BCE TO, YTO He HOPMA — IIOX0»>’. MOXKHO JOIOTHUTD 3Ty MBIC/Ib: TO, YTO
OTKJIOHAETCSI OT HOPMBI, TO/DKHO OBITh OTCTPAaHEHO, UCIIpaByeHo. Takum obpasom,

¥ MMXAJNEBA OJI. [MICHALOWA O.L], Ochoso. meopuu KoMMyHUKayuu: cneyuduxa
MAHUNYZIAMUEHO020 6030elicmeus 6 nonumuueckom ouckypce, VIpkyTck, Vsp-Bo VIpKyTckoro
yHuBepcutera, 2009, c. 63.

2 MIAXOBCKUM B.M. [SZACHOWSKI] W.I.], Tunesucmuueckast meopus amoyuil, Mocksa, I'nosnc,
2008, c. 70.
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aBTOp MMIUIMLMPYET, 9TO 3TO ABIAETCA HEJOIYCTUMBIM M BO3MYTUTEIbHBIM, 9TO
Poccuro He mumny npasa NpOBECTY YEMIIMOHAT MIpa.

KoneyHo, B TekcTe MO>KeM YBUIETb MHOXKECTBO JPYTUX CJIOB, CIOBOCOYETAHMIA,
IpeJ/IOKEeHNUI, KOTOPble B COBOKYITHOCTU paboTaroT Ha cOmkeHne koHuenta Poc-
CHA C KOHIIENTYa/IbHBIM IPOCTPaHCTBOM HEJlOBEPHAL.

3aMeTuMm, 4To, KpOMe 3TOT0, B TeKCTe VIMEETCS PUTOPUIECKNUIT BOIIPOC, C TIOMO-
IIbI0 KOTOPOTO aBTOPY YHAETCA BLIPA3UTH BO3MYIIEHNUE. YUNTHIBAA TO, UTO COfEp-
KaHJe PUTOPUYECKOTO BOIPOCA IPAMO IPOTUBOIIONOXHO HopMe*’, MBI MOYKEM 3a-
KJIIOUNTB, 4TO Bonpoc Kto dzis chce o tym pamieta, skoro najwazniejsza jest pitka?,
Ha CaMOM jiesie uMeeT 3HadeHne «Hukro He xo4eT 06 9TOM MOMHUTB». VIcxops us
Coflep>KaHMsA BCEro TEKCTa MOXKHO IIPeJIIONaraTh, YTO aBTOP BO3MYIIAETCA Te€M, YTO
HMKTO He 0OpalaeT JO/DKHOTO BHYMAHYA Ha IIPeCTyIHbIe iessHA Poccyn, a BMecTo
3TOTO BCe YBJIEUEeHBI uyieeii Gpyrooma.

OdeHb 3HAUMMON YacCTbIO CTATbU ABJAETCA €0 3aBeplIAloliee IPeIoXKeHNe.
B ném aBTOp ccbimaeTca Ha onmumnuazny 1936 ropa, koropas npoxopuna B bepnmne.
Takas oTChIIKA NO3BOJIAET MMIUIMLIUTHO TI€pefaTh OTPOMHBIN IIACT MHPOPMAIN
0 TOM, 4TO HY>KHO U3BJIEKaTh YPOKM 13 IIPOILIOrO.

Vudopmannus 06 onmummuage 1936 roga BBOGUTCA C LeIbi0 607ee OTYETINBO J10-
HECTY UJIEI0 O TOM, YTO eC/i ObI MHOTE CTPAHBI OOMKOTHPOBA/IN YeMIMOoHaT B Poc-
cnn, 9T0 OBUIO OBbI IYYIIVM VX pellleHNeM, KOTOPOe, BO3MOXKHO, 110 ObI PyCCKUM
MHOTO€ IIOHATb. ABTOpP TPAaHC/IMPYeT C/IEAYIOMIYI0 MBIC/Ib: He OOMKOTUPYS 4eMIIN-
OHATa, YYaCTHUKY U OO/IENIbIIUKY TeM CaMbIM JIMIIAIOT PYCCKUX BO3MOXKHOCTH 3a-
ZyMaTbCsl HAJl CBOMMM AEICTBUAMH, a, MOXeET, laKe, HA000pOT, JAIOT TIOBOJBI /IS
MIOHMMAHUA TOTO, YTO BCE [ie/IaeTCs IPaBUJIbHO.

Bcio mpuBe€HHyI0 BbIllle MHPOPMALINIO HaM yHAETC BBIYICHUTh HA OCHOBAHNY
(l)OHOBbIX 3HAHMI, Kacaromuxcs onuMnuaast 1936, To ectsb, o CyTH, MH(bopMaLU/m,
KOTOPYIO ITEPENJAET aBTOP, 3aK/II09AETCA B TOM, YTO MHOTVE CTPAHBbI, OTIIPABUB CIIOP-
TCMEHOB B bepiuH, coBepIm ommoOKy, IOCKOJIbKY OHU He 3aCUTHA/IV3VPOBAJIN,
4ro [epMaHna BeléT arpecCuBHYI0 NOMUTHUKY. TakuM 06pasoM, aBTOp Kak pa3 HaMe-
KaeT Ha HEKOTOPOe CXOZICTBO MKy COOBITMAMM YeMIuoHaTa Poccun n onumnma-
nol B [epmanyy. VIHbIMU CTTOBaMM, JaHHAs AHAJIOTVA TOBOPUT O TOM, YTO HE HYKHO
COBepLIATh MTOZOOHBIX OMIMOOK, TaK KaK y>Ke M3BECTHO, K KAaKVM ITOC/IEACTBIAM OHM
MOTYT IIPUBOJUTD.

B 3aBepiieHne aHaMM3a 9TOTO TEKCTa BEPHEMCS K MOMEHTY, B KOTOPOM aBTOP CTa-
TBY, IINILET, YTO nalezato z wielkim hukiem oglosic¢ bojkot imprezy. Kak xaxkeTcs, aToT
bparMeHT IeMOHCTPUPYET aKT NMPOsIBIEHNMsT HeoBepus aBTopa K Poccun. Jlekcema
bojkot o3Ha4aeT 0TKa3, TO eCTb €€ ynoTpeOnIeHre B KOHTEKCTe JAHHOI CTaTbyl TOBO-
puT 06 OTKa3e OT y4acTysi B YeMIInoHaTe, mpoBogumoM B Poccun. Ilputom 3ametnm,

2 MOCTOBASA JI.A. [MOSTOWAJA L.A.], Pumopuueckuii 60npoc 6 epynne KOC6EHHbIX peuesbix
akmose, , Bectauk PYJTH, cepus Pyccknmit 1 MHOCTpaHHbIe A3BIKU 11 METOAMKA UX NPEHOaBaHNA
2009, Ne4, c. 43.
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4TO MCIIOIb3yeTCsA CI0BOCoYeTanue z wielkim hukiem. OHO ycuIMBaeT SMOLMOHAIIb-
HYIO COCTABJIAIOLYIO TEKCTA, IIOCKO/IBKY C €r0 IIOMOLIBIO TPAHCINPYyeTCss MHPOpMa-
LVIST: «He TIPOCTO OOMIKOTMPOBATD, @ 00MKOTHPOBATH TaK, YTOOBI OBIIO 3aMETHO, Mac-
mwTabHo». TeM crioco60M IpOABIAETCA CUIbHOE HECOIIache C TeM, YTO YeMIIMOHAT
pelIeHo IPOBOUTH B HeOE30IIaCHOI, TPECTYIIHO, 371011 CTpaHe.

Wrak, aHanms pacCMOTPEHHOI IO TeX MOP CTaTby IOKa3asl, 4YTO B TEKCTaX IPO-
¢unmmpyercs pe3ko HeraTuBHbIN 00pa3 Poccun. B cBA3u ¢ atum 0603Ha4MM, 4TO
B TEKCTe NPOABIAITCA HETOJJOBaHIe, Hecorylacue, BO3MYIleHne, 3710CThb. ITposasie-
HIle TaKUX 9MOLMII 00yc/maBnmBaeTcs TeM ¢pakToM, 4To Poccun kak crpase, coBep-
HIafollell MpecTylHble AeAHNA, IPeSOCTaBIeHO NMPaBO MPOBEEHN YeMIIMOHATa
Mupa 1o ¢yréony. Kpome Toro, BeIpakeHre TakKoro 60raToro CreKTpa MOl Mo-
JKeT OKa3blBaTh BIMAHUE Ha YMTaTenel. BO3MOXXHO, YTO aBTOP MMeeT 1Lie/Ib IIpoje-
MOHCTPMPOBATh ULEI0 O TOM, YTO YUTATEIU TAKXKe JO/DKHBI CUUTATD, YTO 3TO HEJO-
IYCTMMO IPOBOAUTD YEeMIIMOHAT IIPM TaKuX o6cToATenbcTBax. OTMeuas To, KaKyio
POJIb UTpaeT SMOLVIOHA/IbHAS COCTAB/IAIONIAS B TEKCTe, 0OpaTUM BHMMAaHUE Ha TO,
YTO JJaHHas CTaTbs IPU IPOUYTEHUN MOXKET TaK)Ke BbI3bIBaTb YyBCTBa CTpaxa, IIO-
ckonbKy Poccnsa onmcbiBaeTcs KaK CTpaHa, Halajamllas Ha IpyTue CTpaHbl U Tep-
PUTOPUINL.

Yro KacaeTcs CMBICTIOBO COCTABJIAIOLIEIl, TO MOXXEM 3aMeTUTh, YTO COYeTae-
MocTb Poccuss - mynouanv cnocobHa MpUBOAUTD K OONBIION LIeTIOYKe IepeceKaio-
IUXCA APYT C APYroM accouuaroB. [IpuBenéM HEKOTOpbIE 13 HUX: arpeccop, OKKY-
IIaHT, BOIiHa, YKpanHa, KppiM, Cupus, spar, CCCP, Ilytun, nonuTuka, mponarasya,
IPeCTYIHNK. VIMes TeCHYIO CBA3b C TAKUMM KOMIIOHeHTaMu, Poccust ocMbIcnBaer-
Cs KaK CTpallHas, Hebe30IacHas U Hecylas yrposy crpaHa. HecomuenHo, Poccus
B TAKOM COOTHECEHMM CTAHOBUTCS B KaKOI-TO CTeIIeH) CHOHVMOM 3713, aMOpaib-
HOCTHU U BpakeckocTi. Kpome Toro, cpenyu 06HapyXeHHBIX KOMIIOHEHTOB MIMEeTCs
007IbIIIOE KOMYECTBO TeX eJVHML], KOTOPble B KOHTEKCTe paccyxjeHuit o Poccun,
CIIOCOOHBI CTaTh peanusanyell KOHIeIITa KOMMYHU3M. DTO, B CBOIO O4epelib, BefIET
emé K Oojiee HEraTMBHOMY U 3/10BelieMy 06pasy Poccuu, Befjb JaHHBIN KOHIIEIT
HpefcTaB/saeT co60il OOIBLIYIO CEeTh Pas/IMYHBIX OTPUI[ATEIbHBIX 3HAYEeHUIT (Bpar,
OKKYIIaHT, JIOXKb, CTA/IMHN3M, OTCTA/IOCTD U T.1.).

Kak BUOUM, BbICTpaI/IBaeMbIﬁ o6pa3 Poccun JOCTAaTOYHO I[a}IéK OT CEMaHTU4E-
CKOIl 30HBI HOBEPUIA. Becb atoT C-)MO]_H/IOHaHI)HO-OIleHO‘{HHﬁ IIOTEHI AT Croco6-
CTBYET CONMVKEHUIO KOHIIECIITA Poccus ¢ KOHIIETITOM HEOBEpUE.

HeBeposATHO 3HaYMMO HMOAYEPKHYTH, YTO BBHIPUCOBBIBaHNE 0Opasa Poccum, mu-
MIEHHOTO KOMIIOHEHTOB KOHIIENITA JlOBepHUe, ABJIACTCS Pe3ylIbTaToM MPEeX[e BCero
HPOLIEANINX 32 MMOC/IeHNe JeCATUNeTIss coObITuit. BoitHa B YkpauHe, OKKyIauus
Kpeima, BoitHa B Ipy3unu — 910 Te cOOBITUSA, KOTOPbIe OYEBUHBIM 00pa3oM OKasa-
M BIUsIHYE Ha IMOsIBJIEHMe OTpullaTenbHoro obpasa Poccun. Ilo cyrtu, paccmarpu-
BaeMas CTaTbA JIeMOHCTPUPYET, YTO HETAaTMBHBIX NPEJCTABAEHNII O PYCCKUX CTAJIO
HaMmHoro 6ornbire. K cymectBoBaBmmM panee accoruaram (Poccuss — CCCP - ok-
KymnaHT — KaTelHb — KOMMYHU3M — Bpar) B00aBWINCh HOBbIe (BOJIHA B YKpanHe, OK-
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kynanys Kpbima, BoitHa B Ipysun, coutblit 6ounr). Tak mim nHave, MOXXHO yTBep-
XJIaTh, YTO B IIPE/ICTABICHNN MHOIMX NOMAKOB 06pa3 Poccun nepedopmmposancs
B 60siee HeraTuBHBIIA. [Ipy 3TOM 3aMeTIM, 4TO, HECMOTPS Ha TO, YTO JaHHAA CTaTbs
HaXOJUTCS B pycie 00CYXX/IeH!s YeMIIMoHaTa Mypa 1o gpyTboiy, aBTop He yienseT
BHVMMaHMA CIHOPTUBHOMY acliekTy. OCHOBHOe HaIpaB/ieHUe, KOTOpOe NPUHUMAeT
JaHHasA CTaThs, HomuTHdeckoe. OTCIOfA CIefyeT, YTO B paMKaX AMCKypca yKasaH-
HOJ1 Ta3eThl II0 OTHOIIEHNIO K POccyM BBICTPanBaIOTCA OLIEHKY, HA OCHOBE KOTOPBIX
MO>KHO CY[WTDb O IPOSBICHUM HefoBepys. B CBA3M ¢ 3TUM CTaHOBUTCA OYEBUJHO,
YTO B aKCMOJIOTMYECKOIT MepapXuy XypHaJIICTa U, MOXeT ObITh, unTaresneil Poccus
3aHMMaeT JOCTATOYHO HU3KYIO TIO3UIINIO.

KpaiiHe BayKHO OTMETUTD, YTO IIPECTaB/ICHHBI 00pa3 He ABJIAETCSA OTPasKeHNeM
BCeX IpeficTaBIennit o Poccun, ohopMaeHHbIX B TonbckoM obmectse. Pocens, Ha-
men€HHasl yKa3saHHBIMU CMBIC/IAMI, OTPayKaeT IPeXKie BCeTO BUEHNE aBTOpa, a TaK-
Ke B TOJI M/IM MHOJI CTeIIeH! BYJIeHVE €r0 YNTATe/IbCKOI ayAUTOPUIL.

Takum 06pa3oM, B IPUBEAEHHOM UCC/IETOBAHUY MBI IIPECTABIIIN HeOOMBIION
(dbparMeHT, KacarolMiics B3aMMHBIX IHOTbCKO-POCCUICKMX OTHOIICHWII, a VIMeH-
HO MBI IIPeIPVHS/IN IIONBITKY IT0Ka3aTh, KAK MOXXET OCMBICIIATBCA 06pa3 Poccun
TOJIBKO OJfHOII 4acTbi0 061iecTBa. MBbl yOeX/ieHbl, YTO KOHLIENT AOBepye/HexoBe-
pue, peanusyeMblii B 1o HampasnaeHuto Ilonbira-Poccnsa, Poccus-Ilonpia, Heco-
MHEHHO TpeOyeT jajibHelmMX maydeHmit. Hampumep, B3siB BO BHUMaHUe TEKCTbI
OPYIMX U3HAHMIL, @ TAKXKe pACCMOTPEB, KaK peain3yercs KOHLENT JoBeplie/HeloBe-
pye CKBO3b IIPU3MY PYTUX COOBITUII, MbI CMOXeM 6oJiee IIOTHO OXapaKTepu30BaTh
OJIbCKO-POCCUTICKIe OTHOIIeHUA. KpoMme Toro, Heo6X0MMO IOCTOSHHO CUNTATHCS
¢ TeM aKTOM, YTO OTHOIIEHVS MEX/Y IByMs HApOaMM — 9TO IOCTOSIHHO pa3BUBa-
IOIMIICA IPOLIECC, IIO3TOMY ITPOBOJVIMBIE VICCIEIOBAaHMA Ha 3aJaHHYIO TEMY HEU3-
MEHHO OCTaHYTCS aKTya/IbHBIMIU.
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(based on the article of the newspaper ,,Gazeta Polska”)

Summary: In order to get closer to the answer to the question whether Russians and Poles
trust each other, the author of this research resorts to linguocultural analysis. Based on the
article Gazeta Polska the author attempts to find out how close the concept of Russia and the
concept of trust could be.

By analysing the linguistic units and means used in the article, the author comes to the con-
clusion that the concepts of Russia and trust do not overlap within the discourse of this news-
paper. This conclusion is drawn from the fact that in the Gazeta Polska article the concept of
Russia is concentrated around negative evaluative components. In addition, the author finds
that the language units and techniques used in the text of the article are intended to arouse
feelings of fear as well as emotions of indignation, outrage and disagreement in the reader.
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1. Bcrynnenne

IMangemua COVID-19 cepbesHO BIMAET Ha )KM3Hb BO BCEX CTPaHaX M BBI3BIBAET
M3MEHeHNsI, KOTOPbIe, BEPOATHO, OY[yT IIOCTOSHHBIMM B JOITOCPOYHOI IIePCIIeKTH-
Be. OCOOEHHO CMIBHO KOCHYNIOCHh 3TO cdepbl 0OpazoBaHns B BbiciIell mkome. Co-
rnacHo ordyery FOHECKO, okoo Mumapaa CTyIeHTOB BO BceM Mupe GpaKTIIecKn
He IOCeIjalT yueOHble 3aBefeHns (1). Dra cuTyalys 3HAYUTENbHO YCUIMIA I10-
TPeOHOCTD B IOBBILIEHN CIOCOOHOCTI YHUBEPCUTETOB 0becriednTh 3¢ PeKTUBHO
oHaitH o6yueHne. Takum 06pa3oM, 9TO UCCIEOBaHNe HAIIPAB/IEHO Ha 0becIieueHne
MOHVMMAHMA TOTO, KaK OH/IAIH-00pa3oBaTe/nbHble pecypchl 1 1udpoBble m1athop-
mbl Wyzsza Szkota Gospodarki w Bydgoszczy, Ilonbina, n Knesckoro HanmonanbsHo-
rO JIMHIBMCTUYECKOTO YHUBepcuTeTa, Knes, YkpanHa, aflaITHPYIOTCA K IIPOLIECCY
97IEKTPOHHOTO 00y4eHMsI, M3y4eHNe IPENMYIIEeCTB U HeJOCTATKOB TEKYIMX BHeApe-
HUIL, @ TaKOKe B paMKaxX JaHHOTO MCC/IeJOBAHNA aBTOPBI [e/MaloT MOMBITKY IIPeIo-
KUTb CTPATeTMM PasBUTHA YHUBEPCUTETOB HA IepUOJ ITAaHAEMIUN 1 HOC/IeRyolee
BpeMsl.

B naHHOM mcceoBaHMM CHeNaHA IIONBITKA IIPOAHAIM3UPOBATH IPOOIEMY
OH/IaliH OOy4YeHNUs1 B CBS3M C BBIHY)XK/IEHHBIM IIepeXofioM Ha 3Ty (opmy, 4T0OBI
BBUIBUTD CTEIEHb YOBIETBOPEHHOCTU CTYAEHTOB (HOpPMATOM OOYUeHNs, a TaKxKe
BBIPAbOTATh IIOTEHIMA/IBHO BO3MOXKHbIE IIOAXO/bI K 00YUeHII0 B HOBBIX peausix.

2. O630p nmuTEpaTyphI

O6pasoBaHne — OfMH M3 KPYNHENIINX CEKTOPOB, HanbosIee MOCTPA/JaBIINX OT
nary6HbIx nocnenctsuil kpusuca COVID-19. MexxayHapoiHas accoluanns yHI-
BEpPCUTETOB IIEPBOHAYAIBHO COOOIINIIA, YTO 60JIee MIIIMAP/a CTYEHTOB IO BCEMY
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MMPY IIOCTPajany oT nepeboes B yuebe, n KPU3NC IPOLO/DKAET OKa3bIBATh HETATHUB-
HOe B/IVsTHIE, 0COOEHHO Ha ys3BMMbIT CETMEHT yJaImxcs (2).

BcemumpHbIil 6aHK IpeaynpexjaeT O MOCTeACTBIUAX CHIDKEHNUS MOCeIaeMOCTI
IIKOJT, TAKUX KaK [IOCTOSIHHOE HeJOIONyUYeHne 3HAHMI 1 Hey TellnTeNbHble (PyHaH-
COBbIe MEPCIEKTUBBI CETONHSAIIHNX CTYAeHTOB B OyayieM (3). HekoTopsle y4ueHbie
IPOTHO3UPYIOT, YTO KPyTas HeraTMBHasl KpyUBast 00ydeHMst OyeT MpeciefoBaTh CTY-
meHTOB B Omyokarimie rogsl. Ha done atux peammit Opraunsauns O6bennHEHHBIX
Hannit npusBana cTpaHbl IO-APYroMY B3IISIHYTh Ha TEKYILIYIO CUTYALUM U M3Me-
HITb BOCIIPUATIE HOBBIX HETaTMBHBIX YCTIOBMIL, PaCCMaTpuUBasi MOC/IENHNE KaK BO3-
MO>XHOCTb OOHOBJIEHUsI CICTeM 0Opa3oBaHus (4).

BcrnencTBue Tekyliero Kpusuca BO BCEM MUpe aKTUMBHOE pasBUTHE IOMYYMIN
OHJIAITH-TE€XHOJIOTMM O0Y4eHMs CTYeHTOB, KOTOPbIe I03BOJIAIOT 00y4YaThCs AUCTAH-
IIIOHHO NPAKTUYeCKM 110 JTI0ObIM AMCUMIUIMHAM Ha Pas/INYHbIX 00pa3oBaTe/TbHbIX
w1arpopMax OTKPBITOrO0 00pa3oBaHNs, B TOM YMCIe BEAYLIVX MUPOBBIX YHUBEp-
CUTETOB. B yC/I0BUAX HelpeKpallaoerocs: Kpyusyuca NHGOpMaLOHHbIE TeXHOTIO-
TV CIOCOOCTBYIOT TMOKOCTY B BRIOOpE MecTa M BpeMeHU I Y4eObl, JOCTYITHOCTI
Pa3IMYHBIX PECYPCOB AJIS IIPEIOaBaHus 1 00ydeHs, a TaKKe OfITOTOBKe K Oyay-
M notTpe6HOCTAM B 1MppoBbIx TexHomorusax. Kpusuc COVID-19 pericTBUTENBHO
HoOyAMT yUpexXeHNs B cepe BBICLIET0 00pa3oBaHNsA K MacIITaOHbIM TeXHOJIOTH-
4eCKMM IpeoOpa3oBaHMAM. YHUBEPCUTETHI, KOTOPbIE MCIIONb30BA/IM T€ VWIN MHBIE
(bOpMBI JUKUTAIBHOI TPaHCPOpMALNY, OCOOEHHO C BO3MOXXHOCTAMM OO/IaYHOI
11aTpOPMBI, CMOI/IN OBICTpPee OTPearnpoBaTh, MPEOCTAB/IASA KOMIUIEKCHBIE YCIIy-
TH, COIPOBOXK/IEHNME CITYXKOBI MOJIIEP>KKM, IIePCOHAIM3MPOBAaHHbIE KOMMYHUKALIN
Yl OHJIA/H-MHCTPYMEHTBI. [1o CyTu, TaKoli I/IaH pearnpoBaHys B II€PHUOJ, HACTOAIIEN
IIaH/IeMUY JJaeT IpeiCTaBIeHye O TOM, KaK YIPeX/JeHVS MOTYT JIeiiCTBOBATh B Upe3-
BBIYAITHBIX CUTyalMAX, TaKye KaK KPU3NCBl B 00/IaCTY COCTOSIHNA 3T0POBbs MINPO-
KVX CJIO€B HaCeJIeHNs U CYypOBbIe IOTOfHbIe ABIeHNs (5).

OmnnaitH o6y4yeHue He SB/IAETCS IPUHIVUIINAIBHO HOBBIM CIIOCOOOM IOTyYeHMs
obpazoBanysa. OZHAKO BBIHY/KEHHOCTb II€pPeXOfa Ha IPEUMYIIEeCTBEHHO TaKON
PEeXUM BCTIEICTBIE Pa3BepHYBILEICS MaHeMUN sABJISETCs, 0e3yCIOBHO, Oecpere-
JIEHTHOI.

B pesynbrare mpobnema peanmsanyy OHIANH OOYYeHMS HAXOIOMTCHA CETONHSA
B pycle IIlepeMeH B CHCTeMe BBICHIEro IpodeccroHaIbHOrO 06pasoBaHms, Al KO-
TOPOTO XapaKTepHBI CMeHa IapafiurM 1 00pa3oBaTe/IbHbIX TEXHOMIOTNIL, I3MEHeHe
coiep>kaHusA, GOPM U METOLOB IefJarori4eckoro mporecca (6). Cucrema a/1eKTpOH-
HOTO 00pasoBaHMs CTaja YPe3BBIUAHO IOMY/IAPHON GOpPMOI 0OydeHMs B CUITY
cBoero yro6cTBa 1 rubkoct. OHa yCTpaHsieT OCHOBHOE IPEISITCTBIE — 136aB/sieT
OT HEOOXOAVMOCTH MOCEIATh 3aHATY 110 YCTAHOBIEHHOMY PaclMCaHUIO, IIPEOT-
Bpalljasi KOHTAKThI JIIOfiell B CJIO>KHBIX SMMAEMUOTOINIECKNX CUTYAusX (7).

B cBsA3M ¢ 9TMM MHTepecC uccaefoBaresiell ycTpeMuIcsa K PACCMOTPEHNIO 1 U3Y-
YEHVIO Pa3/INYHbIX aCIIEKTOB OHJIAliH 00y4eHNs B yClnoBuAX nangemun. O63op He-
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JaBHUX Hay4HBIX pabor ITonpuii 1 3a py6esKOM IOKa3bIBaeT, YTO IOABIACTCA BCe
Oosbllle MICCIIETOBAHMIL 110, HAIIPYMeEP, OCBEJOM/ICHHOCTY y4YUTesIeil O IMaHAeMIUN
COVID-19 u ux MHEHMIT 0 TOTOBHOCTY CPERHMUX IIKOJI (8), 10 TOTOBHOCTH IIPEeIo-
JaBaTesieil K Iepexofly K CMelIaHHOMY OOy4YeHNI0 B OC/IeKOBUHOM iepuoze (9),
10 OKUIAHUSM CTYHLEHTOB-IIePBOKYPCHUKOB OT JUCTAHIMOHHOTO 00y4yenus (10),
II0 PAaCCMOTPEHUIO BIMAHMA (PAaKTOPOB KadyecTBa IpY OHJIAH OOy4eHMM KMUTali-
CKMX CTYZieHTOB (11), 11O OLleHKe CTIOKHOCTEN CTYAeHTOB KOHKPETHOTO YHUBEPCH-
TEeTa, B YaCTHOCTM, IpobIeMaM CTY[eHTOB BaplaBckoro yHuBepcureTa ¢ 0CoObI-
MM TPYLHOCTAMM B OOY4eHM) BO BpeMs JUCTAHIVIOHHOTO OOy4eHVs, CBA3aHHBIX
c arnpemuert COVID-19 (12), 1o olieHKe YpOBHS JUKUTANTN3ALNN TOTbCKUX BY-
30B (13) u T.71.

[epeuncnenHble UCCIENOBAHMs BHECTN BKIAJ B AHAIN3 Pa3/IMYHbBIX ACIIEKTOB
OHJIAlH 00y4eHMsI, OfHAKO IIPY BCeJl 3HAYMMOCT Ha3BaHHBIX paboT, OHM He KC-
YepIBIBAIOT MHOTUX MPOO/IeM, 3HaUYeHIe KOTOPBIX MTOBBICUIOCH B MOCTIE[IHEE BPe-
MsI B CBSI3U C I7I00aIbHOI anuieMueit, u mpobnema 3¢ beKTMBHOCTI OHIATH 06-
YUYEeHUs MO-TIPEXXHEMY SIBJISIETCS] aKTYalbHOI. B 9TOM KOHTeKCTe IpefCcTaBIsieTcst
peeBaHTHBIM MIPOBeJeHNe MCCTIeOBAHNS, HATIPAB/IEHHOTO Ha M3yYeHe CTelleHN
YHEOB/IETBOPEHHOCTH CTYAEHTOB OPMATOM OHJIAMH OOY4eHNsI B BBICIIEN IIKOTIE
B MEXIYHApPOIHOM acCIIeKTe, TOCKOIbKY 3TV BOIPOCHI €llje HEOCTaTOYHO paspa-
60TaHBbI.

2.1. Ilenu nccneqoBanms

Llenmpio McCIefoBaHNsA ABJIAETCA OLIEHKA CTelleHM YAOBJIETBOPEHHOCTH (opMa-
TOM AMCTAHLMOHHOTO OOY4eHV s, BBISICHEHNE VX TOUKM 3PEHNUsI OTHOCUTETIBHO ero
Oyny1ero, BbIsABIEH/E OCHOBHBIX TPYLHOCTEN M IpoO/IeM CTYIEHTOB B IIpoliecce
Iepexoyia Ha JYICTAHI[MOHHOE O0y4eHNe, a TaKKe MPe/Io>KeHNe Ty Tell UX pelleHNs.
Ba)kHOCTD paboThI HOATBEP)K/JAETCS CTIEAYIOLVIMY IIPE/IIOTOKEHUSMU:

o PE3yIbTaThl, IIOTy4Y€HHDIE B XO/J€ aHKETUPOBaHMA, MOTYT OBITH MCIIONb30Ba-
HbI [TpM IIEPECMOTPE aKaJEMMIECKIX IIpOIrpaMM (bMHOHOI‘I/I‘{eCKI/IX n Her]/I)'IO-
JIOTNYE€CKUX CHCI.U/IaHbHOCTeﬁ;

° VHTEpIpeTallA OAaHHBbIX MCCIIENOBaHMA MOXET CIY>KUTb OCHOBAaHMEM [JIA
HOC/IeyIomiero 6oyee y3KOHAIIPAB/IEHHOTO U3YYEeHNA.

2.2. MeTomonorus

HHH AOCTVDKEHNMA LeNN MCCIENOBAaHA U peHICHNM A IIOCTAaB/IEHHbIX B HEM 3aJa4d
B ).IaHHOﬂ pa60Te JCIIONIb30BAJICS CMEIIIaHHBI IIoAXo[, K aHa/an3dy OaHHbIX: KOINM-
YeCTBEHHBIN (TO €CTb, CTATUCTUYECKIUIT aHa/MN3 AaHHBIX 3alIO/THEHHBIX CTYAEHTaMU
aHKeT) U Ka4eCTBEHHbIN (TO €CTb, aHaJ/IN3 M OLICHKY OTBETOB CTYJE€HTOB B LI€JIAX O~
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CTVDKEHMA 3asBJICHHBIX IleJieil McCIefoBanmsA). TakxKe MCIOMIb30BaINCD CIEAYIoIe
VHTEePIIPEeTAIVIOHHbIC MaTePUaIbl ¥ METOJBI MCC/IETOBAHNA, BKIIOUas KOMIUIEKCHOE
Y CHCTEMHOE M3y4yeHVe O00beKTa M3yYeHNs; COOCTAaB/IeHIe Pas/IMYHbIX 00BEKTOB
UCCIIeOBaHMS MEeX/y c00011; 060011eHe TeOPETUIECKOTO ¥ MPAKTUYECKOTO OIIbI-
Ta U JIp., B TOM 4NC/Ie SMIIMPUYECKIE, TO eCTh IIPOBEeHNe OIPOca CTYEHTOB JBYX
BY30B C LIe/IbI0 OIIpefie/IeHIsI YPOBHS UX Y/IOBI€TBOPEHHOCTY OpraHu3alert 1 mpo-
BeJleHMEeM OHJIAVH 3aHATUI ¥ BBIPAOOTKY peKOMEHJAIVIL 110 COBEPIIEHCTBOBAHNUIO
paboTel B yacTyM HOBBILIIEHVS 3(G(EKTUBHOCTM [UCTAHIMOHHOTO 00pasoBaHus
B BBICIIEI IIKOJIE.

2.3. CTpyKTypa 1 I/IaH

AHanus 6b1 IIOCTPOEH B COOTBETCTBUM CO CIIEAYIOLNVM IUIAHOM, IIPENCTABIIEH-
HBIM HIIDXE.

IlepBbIii 9Tan: COCTaB/IEHNE AHKETHI.
Bropoit sTamn: opraHnusanus npolecca 3alloTHeHNA aHKeThbl CTYAeHTaMI.
Tpernit sTan: c6Op FAaHHBIX U VX aHA/IN3.

YeTBepThlit 3Tam: GopMUpOBaHMe BHIBOJOB U IEPCHEKTHUBbI MOC/IEAYIOMINX JIC-
CIeJOBaHMIA.

B kayecTBe MHCTpyMeHTa cOOpa HaHHBIX OblIa pa3paboTaHa aHKeTa-OIPOCHUK
(ITpuno>xenne 1) Ha aHIIMIICKOM, PYCCKOM U ITOJIbCKOM SI3bIKAX I OXBaTa Oojee
MIVPOKON ayJUTOPUM CTYAEHTOB. DTa aHKeTa BK/II0YajIa BOIIPOCHI, HalleJIeHHbIEe Ha
HO/Ty4YeHNe Pe/leBaHTHON MH(OPMAIN OTHOCUTETbHO MHEHMII ¥ B3IJIAIOB CTY/IeH-
TOB B 4aCTM OLIEHKM VIX Y/IOBJIETBOPEHHOCT! (POPMATOM OHJIAIH 00ydeHN.

ITocne Toro Kak aHKeTa-ONPOCHMK ObIIa pa3paboTaHa M OTIIPAB/IeHa CTY/IeHTaM
nocpepcTBoM nHCTpyMeHTa Google Forms, 651V ITOTy4eHbI OTBETBI OT YYaCTHUKOB,
VI IPOBeJIeH aHa/IN3 COOPAHHBIX JAHHBIX IT0 KaXK/JOMY aCIIeKTY.

Metop mccnenoBaHusa — aHKeTHMpPOBaHNe, NPOBefeHHOe Ha 0aze DKOHOMUYe-
ckoro yHuBepcureTa B bbigrome, beiarom, ITonpma (Wyzsza Szkota Gospodarki
w Bydgoszczy) (manpure - WSG) 1 KneBckoro HaloHa/IbHOTO JTMHTBUCTUYECKOTO
yHusepcurera, Kues, Ykpanna (ganpie — KHJIY). Beero 6p110 onpomero 103 gerno-
BeKa I3 CeMU CTpaH Mypa. Pe3ybraTbl aHKeTMPOBAHMA MIPECTABICHDI B BUIE AMa-
rpaMM; JaHHbIE YKa3aHbI B KOMYECTBEHHOM OTHOLICHNN.

B pamKax ocyuiecTBIeHNs YeTBEPTOro dTama OblIv ¢GOPMYIMPOBAHBI BBIBOBI
OTHOCHTETbHO OII€HKM yIOB/IETBOPEHHOCTH CTYIeHTOB (popmMaToM OHMAMH 00yde-
HSI, TPYAHOCTEN 9TOi GOpMBI 0OyUeHNMsI, a TAKXKe MPeCTABIeHbI MPENTOKEHUs
Mogen 06pa3oBaHMsI Ha OCHOBE JJAHHBIX, [IOTyYeHHbIX B pe3y/IbTaTe aHKeTUPOBa-
HUAL
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3. Pe3ynbraThl aHKETMPOBaHMA

3.1. AHanu3 OTBETOB Ha BOIIPOCHI,
BK/IIOYEHHBIX B aHKETy

KOHTHHIE€HT pecnoHIeHTOB ObII MPOaHAMM3UPOBAH IO Pe3y/lbTaTaM OIPOCa,
U €T0 XapaKTepUCTHKA IpefCcTaBIeHa HIDKe.

CormacHo nHpOpMaIUY, BBITEKAIOLIEN 13 aHKETHOTO OIpoca, OO0/IblIle I0IOBNU-
HBI PECIIOH/ICHTOB SB/IAIOTCA CTYAEHTaMI 1-To Kypca YHUBEpCUTETOB (58 desioBexk,
4YTO cocTaBigeT 56%), 16 — 2-10, 4To COBOKYITHO COCTaBJ/IA€T OCHOBHYIO YacTb OIIPO-
IIeHHBIX (KaK yka3aHo Ha [[narpamme 1); mpeBaupyolee 60/IbIINHCTBO BBIOOPKHI
COCTaBJIAIOT MPEfCTaBUTEIbHNUIIBI XKEeHCKOro 1ona (80% — meBymiku, 20 — mapHu)
(kak ykasaHo Ha [Imarpamme 2); IOJIOBMHA PEeCHOHJEHTOB (56%) HasBamu CBOeIl
CTPaHOI NPOUCXOXKAeHUA YkpanuHy. OTelIbHO CTOUT OTMETUTD Ha/ln4ye IpeacTa-
BUTeJeil U3 Apyrux ctpan EBpomnsl, Asun u Adppukn, Bkmodas Y3bekucras, [Tonb-
mry, Ykpauny, Kamepyn, Illpu-/Ianky u T. 1. 9TOT paKT AeMOHCTPUPYET MUHTEPHA-
LMIOHA/IbHBIN XapaKTep MPOBOJVMOTIO MCCIENOBAHNA U IOSYEPKNBAET 3HAYNMOCTD
€r0 Pe3y/nbTaTOB C TOYKM 3PEHMA X IOTEHIMaTIbHO SKCTpanonauum. [JeTanbHee
OTHOCHUTEIBHO Teorpauyl IPOUCXOXKEHUSA KOHTUHIEHTA OINPOLIEHHBIX YKa3aHO
Ha [Imarpamme 3.

Bce pecrioHieHTBI OBIIM CTPYNIIMPOBAHBI B TPV OCHOBHbIE BO3PACTHBIE IPYIIIIBL:
16-20 net - 71 9enosex, 4TO cocTaBuno 73%, 21-29 et — 15 crypeHToB, TO ecThb 16%,
u 30-50 yreTHAA IpymNIa HaCYUTHIBAET 6 YesmoBeK nan 6% — meranbHee Ha [lmarpamme
4. Obpatumcs K fuarpaMman.

Ouarpamma 1. Kypc o6ydyenns

Kypc obyueHus

= =2 =3 =4
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Huarpamma 2. Ilon

Mon

= MyxcKorn = HeHCcKuiA

Juarpamma 3. CTpaHa NIPOUCXOXKAEHN

CTpaHa npoucxoaXeHus
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YKpauHa Monbwa LWpu-NaHka VYsbekuctaH 3umbabee KamepyH Pyanpga

58

16

Huarpamma 4. Bospacr

Bospact
6

15“

m16-20 =21-29 = 30-50
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B pamkax joCTVDKeHMsI 3asIBIEHHBIX LieJIeil MCCIeJOBaHNsI CTyAeHTaM OblI TIpef-
JIO>KEH BOIIPOC O TOM, HACKOJIBKO YI0OHO MM 00y4aThCsl B OHJIAIH peXUMe.

Kak cnepyer n3 [InarpamMmel 5 (Hyke), IpeBaaupykoliee OOIbIIMHCTBO OIPOIIEH-
HBIX CTyAeHToB (89 m3 103, uTo cocraBnasgeT 92%) OTBETMIN NOTOXKUTENbHO. [Ipn
aToM 30% (34 cTyfeHTa) U3 HUX UCIBITBIBAIOT TPYJHOCTU IpU OOYYeHUY OHJIAVH.
ITonyuenue o6pa3oBaHMA B 37IEKTPOHHOM PeXIIMe SABIIACTCSA OYeHb CTIOXKHBIM LA
11% crypenToB (10 yemoBek) oT 06O1IETo YMC/Ia PEeCIIOH/IEHTOB.

Juarpamma 5. CterneHb KOMOPTHOCTY 00yUeHUST

CteneHb KOPpMOPTHOCTU 0BYyYeHUA

50 25

50

40 34

30

v L = —
Oa, yno6Ho  [a, HO CNOXHO HerT, o4yeHb HerT, ouyeHb 3aTpyaHaloch

TPYy4HO nerko OTBETUTD

AHKeTUpOBaHMe IOKa3ano, 4YTo 47% (46 CTYHEHTOB) OT/INYHO AANTHPOBATINCDH
K HOBBIM YC/IOBUAM 00y4eHus 1 eje 35% (33 cTyAeHTa) CIUTAIOT ITOT CLOCOO yR06-
HBIM, HO C/IOXKHBIM, U TO/TBKO 8% (7 CTYIEHTOB) IIOIaraioT, YTO (PaKTUIECKN He CMOT-
JIM IPUCTIOCOOUTHCST K HOBOMY OpMary oOydeHMs.

I[MarpaMMa 6. Ap;an’rauml K HOBBIM YCTIOBUAM 06y‘leHI/I}I

ApganTtaumsa

50 46

40 33

30

19
20
5 ||
OTnUYHO Xopolwo YAoBneTBOpUTENBHO Mnoxo

Ba’kHO OTMeTUTB, YTO OO/IbIIAs YAaCTh ONpouIeHHbIX (38% mnn 39 CTyaeHTOB) 3a-
ABJISIIOT O CHVDKEHMM MOTMBALVMM TIPY 0OYYeHUN OHAH. VI3 9TOro MO>XKHO CHeIaTh
BBIBOJ], YTO B TPYIIIIe MICC/IEAYEeMBIX CTY/IEHTOB TONBbKO /1A 27% (28 cTyfeHTOB) ypo-
BEHb MOTMBalMM He M3MeHWICA. PaKTOp MOTMBALMM CTYHEHTOB, a TaK)Ke HaIps-



212 IRENA KUDLINSKA, NATALIA MOSPAN

MYIO CBsAA3aHHasA C HUM MX aKTMBHOCTDb M MHUIMATUBHOCTD, IIPOABIAETCA IIPU OY-
HOM o6yqu1/m " ayAUTOPHBIX 3aHATUAX, KOrJa IIPUCYTCTBYET HeHOCpeJICTBeHHbe/I
KOHTAKT C ITpenoiaBaTe/IeM 1 OJHOIPYIIIHMKaMUL. B IIPOTMBHOM C/1y4a€ aKTBHOCTDb
U TTI03HABAaTE/IbHbBIN MHTEpEC CTYACHTOB 3HAYNTE/IbHO CHIDKAIOTCS, YTO HE MOJKET HE
OTPa3nThCA, B KOHEYHOM JUTOI'C, HAa YPOBHE IIO/IYY€HHbIX B YHUBEPCUTETE 3HAHUIA.
STy 0COOEHHOCTD CIIenyeT, 6€CCHOPHO, IIpMHNMATh BO BHUMaHNE YHUBEPCUTETCKO-
MYy IPpENoJaBaTe/io IIpU MOATOTOBKE K 3aHATUAM, a TaK)XK€E€ B II€/I0M, IIpU BbI60pe
METOI 0B paGOTbI.

Juarpamma 7. YpoBeHb MOTHMBALIIN YYaIIXCH

YpoBeHb MOTUBALUM

B Ygenuuunaca B YmeHblumnca B He uameHwunca

JInarpamma 8. TpygHOCTM OHIANH 06y UYeHNA

TpyaHocTH

m] m) s3 =4

MBbI TakKe afpecoBaiy BOIIPOC KacaTebHO TPYJHOCTEN, C KOTOPBIMM CTAIKN-
BaJINCD CTY[EHTHI B IIpoliecce oHmaiiH oOydenns (cm. [Tpunoxenne 1). Kak ykazano
Ha JInarpamme 8, pe3y/nbTaThl AaHKET IPOJEMOHCTPUPOBA/IY MHEHMS ONPOIIEHHBIX,
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a UMEHHO: 52 4ejloBeKa, TO eCTh 56%, 0TMedaroT 60JIbII0 06beM 3aaBaeMbIX MaTe-
puanoB. B kauecTBe 0OBACHEHNA ITOTYYEHHOTO Pe3y/IbTaTa MOXKEM IIPEeAIIONOXKNUTD,
YTO YacTh IperojaBarerel oka He CIUTAIOT 3Ty GpopMy addeKTUBHOI 1 KOMITeH-
CUPYIOT €€ HeJOCTATKM IyTeM OTIPaBKU M3OBITOYHOIO KOTMYECTBA HOIOTHUTEIb-
HBIX MaTepuanoB. ITOT GakT GopMUPYeT BBIBOJBI O HEOOXONUMOCTHI IIepecMOTpa
KO/IMYeCTBA 3a/IaHMII [/1A1 OBBIIIeHNA 9P PEKTUBHOCTY €I0 YCBOCHMS.

HecmoTps Ha psj; HeOCTAaTKOB, OHJIAH OOyYeHMe MMeeT M IIOJIOKUTEe/IbHbIe
MOMEHTBI, YTO TaK)Xe ObIIO IIOATBEPXKAEHO 9KCIepUMeHTaNnbHO (cM. [Inarpammy 9).
Cpenu Takmx (pakTOpoB IOAABJIsAIONIee OOMBIINHCTBO CTYAEHTOB OTMevYaeT HU3KIUI
pucK 3apakeHns — 68% (66 cTyzeHTOB). VIHAMBYAYa/IbHBIN TeMII 00y4YeHNs, a TaKxKe
BO3MO)KHOCTDb CKauaTb MaTepMajbl JIEKLNl, Ipe3eHTalNN Y APYTYI0 yIeOHYI0 MH-
¢dbopManmio ABIAOTCA CYLIeCTBEHHBIMY 110 3HAYMMOCTY (PAaKTOpaMM I CTYAEHTOB
Haureit BIOOpku — 52% (50 cTyzmeHTOB) 11 50% (48 CTYIEHTOB) COOTBETCTBEHHO.

Iuarpamma 9. IIpeumynecTBa OHIAH 00yYeHUS

MpeumyllecTsa oHMailH 0by4YeHuA

100
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43
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Ecnm paccMarpyBaTh OHJIAMH 0OydeHMe He KaK NePeHOC TPAAMUIVIOHHBIX GpopM
B BUPTYAJIbHYIO CPelly, @ KaK HOBYI0 00pa30oBaTe/IbHYIO IIapaUIMy, pe3y/IbTaThl JC-
CIelOBaHMsA IMIOATA/IKUBAIOT K BEIBOAY O TOM, YTO B CTPATETUY STIEKTPOHHOTO 00yye-
HIIS By3a JO/DKHBI OBITh OTPa)KeHbI IIPYIMEHEeHe COBPEMEHHbBIX METOAVIK, aKTVBHBIX
Y VHTEPAKTUBHBIX METOHOB OOy4YeHMs, HOBBIX MH(OPMAIIOHHO-KOMMYHMKAIV-
OHHBIX TE€XHOJIOTMII, TAKUX KaK COL[Ma/IbHbIE Mef1a, O0/IaYHbIe CepBYICHI, MaCCOBBIE
OTKpBITBIE OHJIAJIH-KYPChl, MOOM/IbHBIE TEXHOTIOTMMN. DTO IOATBEPXK/AACTCA TEeM, 4TO
CTYHEHTBI BUIAT IIPEUMYILECTBA B OH/IAH 00ydeHyu. ITOT PaKT OTPUIATD HETb3A.

3.2. AHanMu3 JOMOTHUTETbHBIX
KOMMeEHTapleB PeCIIOH/ICHTOB

Insa pocTiokeHust Gonblueil 0ObeKTUBHOCTY MCCIEHOBAHUA CTYEHTaM ObLIO
IpeIoKeHo cHOpPMyIUpPOBaTD, IIPK >KEMTAHUY, COOCTBEHHBIE OTBETHI IO HOBOLY
TOTO, €CTb /M OyAylee 3a OHIAH GopMoIt 00yUeHNs, U CIIOCOOHO M Takoe obyde-
HJIe 3aMeHNUTD TpaaguunonHoe (odaitH). PesynbpraTsl 6b111 06paboTaHbl, 0TOOPaHBI
MeTOJJOM C/Iy4aifHOTO BbIOOpA U IpecTaBIeHbl B 06001meHHO0IT popme B IIpumtoxe-
HUA 2.
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Vcxopst u3 Tabmuiipl 1 BUHO, 9TO CYIeCTBYIOT sSIBHbIE OT/INYMSA B YAOBIETBOPEH-
HOCTY CTYAEHTOB ayAMTOPHBIMY M OHJIAIH 3aHATUAMM. TaK, I0/IE3HOCTD U Lje/eco-
006pasHOCTb 00y4eHMs Ha ayJUTOPHBIX 3aHATUAX OTMedaeT 35% CTYHEHTOB, TOTAa
KaK BUAAT Oynyliee oHMaiH oOydennsa 32% crymeHtoB. OcTalbHble PECIIOHAEHTDI
(33%) cumTaT, YTO OH/IANH OOy4YeHue CIOCOOHO 3aMeHUTDb TpaauuuoHHoe. OHU
KOHCTATVPYIOT IPEeMMYIeCTBA OH/IAH PEeXMMa, 0OCOOEHHO B YCIOBUSIX ITAHAEMNUI,
HO IIPJ 9TOM OTMEYAIOT TOHVDKEHHYI0 MOTVBAIINIO, OTCYTCTBIE HEIIOCPECTBEHHOTO
KOHTAKTa C [IPerofiaBaTesieM ¥ OfHOTPYIIHUKAMM B IIpoLiecce 00ydeHs, 4TO CKa-
3bIBAETCS OTPULIATEILHO Ha O0LIleM pe3y/IbraTe 00pa3oBaHIsI, U3 YeTO CIeAYeT, YTO
TPEThb CTYAEHTOB He CYMTAEeT OHJ/IAIH 00y4eHe B IOMHOI Mepe 3G eKTUBHBIM.

4. BoiBOpbI M MPAaKTUYECKOE
NpUMEHEeHe Pe3yIbTaTOB OIpoca

OTMCTI/IM, 4TO B HaCToO:AILEe BpEMs BbICIIAA IIKO/IA IIPpETEPIEBAET CYIIECTBEH-
HYIO TpaHC(l)OpMaLU/I}O 1100 BJIMAHUEM 17106a/TbHBIX IIpOLIECCOB BC/IEACTBIUE TTIAHAE-
mym. PasButue ]_U/I(l)pOBbIX TEXHOJIOTUI U TC/ICKOMMYHVMKAVIOHHbBIX CUCTEM MEHACT
CHOCO6I)I, KOTOpbIMU (bMKCMpyeTCH, IepefacTcsa N Co3MaeTCA 3HaHME, a TAaKXKeE (1)Op-
MUPYIOTCA HaBbIKI.

B pamKax 3TOro ucciefoBaHms ObUIN pellleHbl 3a/ja4l, BhITEKAOIIVe U3 Lieieil pa-
00TbL. B pesynbrare nsydenns ObUI IOTy4eH MaTepyas, aHaIU3 KOTOPOTO ITO3BOINIT
3aK/TI0YNTD, YTO 92% CTY[IEHTOB YCIIENIHO IIPUCIIOCOOMINCH B HOBOIT dopme 00y-
4eHuA U 57% M3 HUX CYUTAIOT ee YHOOHOI. DTO CBUJIETENBLCTBYET O TOM, YTO BBIC-
IIas MIKOJIA JO/DKHA IIPOJO/DKATh pa3BUTHE OHJIAVH KaHAJIOB IIPEJOCTABIEHNA YCIYT
B chepe 0OpasoBaHMsA U COBEPILICHCTBOBATh MX KAaueCTBO IIyTeM pa3pabOTKM Me-
TOZMK ¥ TEXHOJIOTHII OHJIAIIH 3aHATHIL, KaK ¥ KOPPEKTUPOBKA YUEOHBIX IPOrpamMm,
IIOCKOJIBKY TOJIBKO ITOJIOBJHA OIIPOLIEHHBIX CTY/IEHTOB HAXOJUT €T0 YIOOHBIM.

B pamKax HacTosA1ero NCCIefoBaHNsA C/le/IaHa IIONbITKA BbIACHUTD TOYKY 3peHUA
CTY[IEHTOB OTHOCUTEJIbHO OyAyllero oHmaiH oOydenus. CTaTuCTUKa, MOTydeHHAs
B pesy/bTaTe OIpOca, IoKasana, 4To 32% IojaraioT, 4To B OyAylieM obpasoBaHMe
OyzmeT oHaitH, 35% OIPOIIEHHBIX BBICKA3a/INCh B MO/Ib3Y TPAAUIMOHHOIO 00yde-
HYIS, TOTZIAa KaK OCTa/IbHbIe 33% CYUTAIOT, YTO OHJIAVH OOYyYeHMe MIMeeT CBOY IpeNn-
MYIIeCTBa, 0COOEHHO C yY4eTOM TEKYIIeil ITaHAEeMIM, OFHAKO HeCIIOCOOHO IIOTHOCTHIO
3aMEHUTDb TPAMUIVIOHHOE, BK/IIOYAIOlllee HEIIOCPECTBEHHDIN KOHTAKT C IIPeNojaBa-
TejleM, IIPOBefieHNe 3aHATIII B pabodeil 6/1aronpuATHON aTMocdepe YHUBEPCUTET-
CKVX ayAMTOPUIL, CHOCOOCTBYIONIEI ITOTHOLIEHHOMY 00pa3oBaTeIbHOMY IIPOLIecCy,
U JKMBOe O0lIleHVe C OfHOTPYNIHUKaMI. Takye pe3ynbTaThl IPOBEJeHHOTO OIpoca
YKa3bIBAIOT Ha TO, YTO HECMOTPsI Ha OYEBU/IHbIE IIPEMUMYIIeCTBA OH/IANH 00ydeHus,
B TO >Ke BpeMs He/lb3sl YTBepP)K/JaTh, 4YTO B OyAyIeM OH/IAiiH 0OyueHMe MOXKeT IO-
HOCTBIO 3aMEHNTD KJIaccuyecKkoe 00pa3oBaHue, ¥ IOTOMY YHUBEPCUTETaM He CIey-
€T TIOTHOCTBIO OTKA3bIBAThCS OT CTAH/JAPTHO-TIPUBBIYHOI POPMBI, a pa3pabarpiBaTh
¢dbopmbl cMemanHOrO 00y4deHus. I1py aToM crenyet o6paTuTh BHMMaHMe Ha HE0OX0-
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AVIMOCTD IIOBBIIIEHNSI MOTVMBALNY CTYAEHTOB IIOCPEACTBOM reiiMuduKanuy 3aHsi-
TUIA, BK/IIOYEHNMsI MTHTEPAKTUBHBIX 971eMEHTOB (HanpuMep, GUIbMOB) 1 T. [I.

Eme oMM GakTOpOM, KOTOPBIN ABIAETCA HELOCTATKOM OHJIANH 0Oy4YeHNs, SAB-
JISIETCS TO, YTO MHPOPMALINS, TOTydaeMasi CTyleHTaMI IOCPefICTBOM UHTEePHeT-Ka-
HaJI0B, BOCIIPMHUMAETCA UM YCBaMBAETCA IIO-PA3HOMY, TO €CTb He B OJVHAKOBOI
creneHu ycrenrso. Cpeay Apyrux npo6sieM, ¢ KOTOPbIMYU CTAJIKMBAIOTCS CTYHAEHTHI
B IIpoIlecce Tepexofia Ha OHJIAliH oOydyeHNe, CleyeT Ha3BaTh OOIbIION 06beM 3a-
TaBaeMbIX MaTepMajoB, KaK OTMedaeT 56% omnpomeHHbIX. OTHOBPEMEHHO C 3TUM
28% (pUKCUPYIOT IPOTUBOIIONIOKHOE: YMEHbBIIIeH)e MaTepyuaa il usydeHus, 19%
IMINYT O HEJOCTATOYHOM B/IAJIEHNM KOMIIBIOTEPHBIMM TEXHOJIOTUAMIU, a ele 26%
OTMEYAIOT Ha/IN4ye IPYTUX CJIOKHOCTel IIpy 00y4YeHUY OHJIAlH.

Hacrosiiee Bpemsi — mepuoy BO3MOXHOCTeN U mHHOBarmit. O6006mias Bbiie-
CKa3aHHOE, OTMETUM, YTO TOBOPUTh O KaKMX-TO OJHO3HAYHBIX TEHJEHIMAX U [ie-
naTh 06IMe BBIBOJBI elile paHO, HECMOTPsI Ha TO YTO MCCIIefOBaHMe ObUIO IMPOBe-
[IeHO He B IepBblil Tofi snupemun. OfHAKO KaXeTCs BEPOATHBIM, YTO B OyAyLieM
OHnaﬁH—(bopMaTbI, KaK U ceifyac, C/IeflyeT akTMBHO MCIIO/Ib30BATh B BBICILEN 1IIKOJIE,
0COOEHHO B TeX CIy4asx, KOI[la UX IpPMMeHEeHNe JaeT OYeBY/HbIe IPEeUMYIeCTBa.
ITpu aTOM CrIenyeT pa3BUBaTh U TPAaHCHOPMMUPOBATD yKe HapaOOTaHHbIE METOAMKI
B 00/1aCT! TpagMLMOHHOrO 06pasoBanys. Onupasch Ha MOTydeHHbIE JaHHbIE, CTO-
UT NOAYEPKHYTh, 9TO 3¢ (PeKTUBHOI (GOpMOIL OyAyIero BhICLIEN LIKOJIBI ABIAETCS
«CMeIIIaHHOe» 00y4eHne, KOTOPOe MOXKeT IIPOBOUTHCS MOCPEACTBOM CIIEI[MaTbHBIX
o6pasoBaTeNbHbIX MOAy/elt (OHMaiiH/0dIaiiH). YHUBEPCUTETBI B Pa3HBIX CTPaHAX
CTaJIKMBAIOTCSI B HACTOsIlee BpeMs C aHA/JOIMYHbIMK mpobmemamun. Paboras Hap
TpaHchopmalmeit Mozeneit 00pa3oBaHMsI B COBPEMEHHOM MIpPe, OPMEHTUPOBAHHBIX
Ha CTYJEHTa, MOXKHO CJieflaTb oOydeHue 6ojee JOCTYIHBIM U 9 (PEKTUBHBIM I
MaKCHMa/IbHO BO3MO>KHOTO KO/IMYECTBA YYAI[IXCA.

HOHY‘ICHHIJIC B pe3yabTaTe NPOBEOEHHOTO MCCICNOBaHNMA NaHHbIE MOTYT OBITDH
VICIIO/Ib30BaHDI C L€/IbI0 afjalITaliM! A3bIKOBBIX KYpPCOB 1 ITPOIrpaMM B paMKaX I10Ty-
YC€HUA BBICIIETO O6pa3OBaHI/IH CTyAE€HTaMll YHUBEPCUTETOB.

OpHako Ipy MHTEpIpeTalyy pe3y/IbTaTOB 3TOTO UCCIEOBAHNA ClefyeT 000-
3HAYUTHh HEKOTOpPble orpanndeHns. OTBETHI HA 3TO MCCIENOBaHME OBUIM COOpPAHbBI
C NIOMOIIBIO OHJIAH-OIpOCca. BO3MOXXHO, Ha JaHHbIe HMOBIMAMN CYObEKTUBHBIE
MHEHM S, BOSHUKAIOIIJE 13-3a TEHIEHLINM COOOIATh O COLMAIbHO JKeTaTeIbHbIX OT-
BeTax. XOTS pa3Mep BbIOOPKM ITOTO MCC/IENOBAHNS TOCTATOYHBIN /151 00001 eH s
u popMupoBaHMs BBIBOJOB, OONBIINHCTBO PECIIOHIEHTOB OBbIIM U3 JBYX reorpa-
(UYecKuX MeCTOIONIOXKEeHMII, YTO YKa3bIBaeT Ha HEOOXOAMMOCTb BOCIIPOU3BECTH
aHAJIOTMYHbIE MCCIEOBAHMSI C MCIIONb30BaHMeM CTPATUGUIIMPOBAHHBIX BHIOOPOK
B pa3HBIX KOHTeKCTaX. HakoHell, mpefnonaraeTcs Haandue OPYTUX IepeMeHHBIX,
KOTOpble MOTEHIIVAIbHO BIMAIT Ha MHEHUS peclnoHfeHTOB. OIpoc IpOBOAUIC
aBTOPaMM B /IBYX Pa3HbIX YHMBEPCUTETCKUX IIeHTpax. VIHTepecHbIM NpeficTaBIAeT-
Cs1 CPAaBHUTD P€3yNbTaThl ITUX /IBYX YHUBEPCUTETOB, KOTOpPbIE MOTYT IIPEJOCTaBUTD
0030p MX MOATOTOBKM K AUCTAHIIIOHHOMY 00y4eHUIO.
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Ilepeyenb BONIPOCOB, HE PpACCMOTPEHHbIX B paMKaX HACTOSAIETO MCCIeJOBAHNA,
I03BOJIsIET OOPaTUTh BHUMaHIE Ha M3y4aeMyl0 IIpo6/ieMy B BBICIIEN LIKOJIE U CTH-
MYIMPOBATh Hay4YHbI IIOXCK B HAaIpaB/eHNM OHJIAH o0ydeHus. Takum obpasom,
PeKOMeH/IyeTCsl IIPOJO/DKIUTD M3ydeHe 9TOI MHTePeCHO 006/1acTu.

5. brarogapHocTun

ABTOpr BbIPp)KAIOT IIPU3HATEIbHOCTb CTYAEHTAM, IIPMHABIIVM y4acCTNi€ B [10-
6POBOTIbHOM OIIpOCE U U3JIOKNBIINM CBOIO TOYKY 3p€HM HAa BOIIPOCHI aHKETDI.
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IIpnnoxenne 1
AHKETA

B cBA3M ¢ mepexofoM Ha JYICTAHI[MOHHOE OOyJeHre YHMBEPCUTET IPOBOJUT aH-
KeTMpOBaHIe Cpeliyl CTYHEHTOB C IIe/IbI0 BbIAB/IEHNA CTENEHNU YOBIE€TBOPEHHOCTHI
¢dopmarom oOydeHus. Pe3ynbraTel ompoca MOMOTYT BBIABUTb OCHOBHBIC TPYIHO-
CTU U TIpo6/IeMBbI CTY/IEHTOB B IIpOIlecce Iepexofia Ha AMCTAHIMOHHOe oOydeHue,
U OILIpefieNnTh MyTU MUX pelteHus. [lomydeHHble pe3ynbpTaThl OyayT o6paboTaHbl,
IpOaHAIM3MPOBAHBI M OYAYT CIY>KUTb OCHOBOII Hay4yHOro McciegoBanusa. Ompoc
aHOHMMHBIIL. [IpocM IPUHATH y4acTye B HAIleM UCCIefoBaHNN. 3apaHee Oaroga-
pUM 3a BpeMA U BK/IaJl B paCCMOTPEHMEe 3TOTO BOIIPOCa.

O6mas nadopmanys
1. Kypc obyuenus:

2. Ilom:
3. Bospacr:

4. CrpaHa IpOUCXOXK/IEHUS:

EI/ICTaHgI/IOHHOC 06yquI/Ie

5. Kak Bbl aganTupoBanuch K HOBbIM YC/IOBYSIM JYICTAHI[MOHHOTO 00y4eHms?
e  OTINYHO;
e XOpOIIO;
e Y[OBJIETBOPUTENHHO;

° II/7I0XO0.

6. Yno6Ho 1 BaM 06y4aTbcs B AMCTAHIIIOHHOM peXnMe?
e 713, yno6HO (MHe HpaBUTCA);
e 1, HO CJIOXKHO;
o HET, OYeHb TPYIHO;
e  HET, OYEHb JIETKO;

. 3aTPyAHAIOCb OTBETUTD.
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10.

YpoBeHb MOTMBaIVM K 00y4eHNIo y Bac B paMkax AMCTaHIMOHHON (hOPMBI
o YBEIMYMICH;
e YMEHBIUMJICH;

. HE USMEHUJICA.

C KaKMMM TPYJHOCTAMU BbI CTONKHY/INCD B IIpoOIlecce JUCTAaHLMOHHOTO 00yye-
HUA?S

. HEAOCTAaTOYHOE B/IaJ€HNE€ KOMIIbIOTEPHBIMU TEXHOIOTUAMMN;
J HENOCTATOYHOE KOIMYECTBO MaTepuaia;

o 0607bI0IT 06bEM 3aJaBaeMbIX MaTepUasIOB;

e Zpyroe.

Yro Bam moHpaBMIOCh py 00y4eHNN B AMCTAHIVIOHHOM pexime? Boibepure
He 60JIee TpeX BapMaHTOB OTBETA:

e HU3KMII PUCK 3apakeHNA MH}eKImelT;

o caMoo0O0yd4eHue;

e JIONIOJTHUTEIbHBIN 00beM MaTepuasa 1o IpefMeTy;

o VHAMBUJYa/IbHbII TeMII 00y4eHNs;

e JCIIO/Ib30BaHIE COBPEMEHHBIX TeXHOIOIMII O0yYeHNs;

o  IOBBILIEHVE Ka4eCTBa 00yUeHNs;

e BO3MOXXHOCTb IIOBTOPHO IIOCMOTPETh BUJI€03AIINCh JIEKIVI;

e BO3MOXXHOCTb CKayaTb MaTepuaslbl IEKL[MN, IPe3eHTALMN I IPYTe MaTepy-
aJIbl;

J BO3MOXHOCTDb IIPOTECTUPOBATDH Ce6ﬂ;

e BO3MOXXHOCTb IOTy4YeHMs IPOPECCHOHAIBHBIX CePTUPNKATOB, HE BBIXOMA
U3 loMa;

o apyroe (YKaKuTe, 4TO UMEHHO).

Ectp mu 6ynyinee 3a gucraHuyoHHOI popmoit 06ydenns? CriocobHO mu Takoe
oOydeHMe 3aMeHUTHh TpaauiLMoHHOe obydeHue (odmaitn)? JlaiiTe CBOIO TOYKY
3pEHMISL.
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W zwiazku z przejsciem na nauke zdalng Uczelnia przeprowadza wsrod
studentéw ankiete w celu okreslenia stopnia zadowolenia z formy szkolenia. Wyniki
ankiety pomoga zidentyfikowaé gléwne trudnosci i problemy studentéw w procesie
przechodzenia na nauke zdalng oraz okresli¢ sposoby ich rozwigzywania. Uzyskane
wyniki zostang opracowane, przeanalizowane i postuza jako podstawa do badan
naukowych. Ankieta jest anonimowa. Zapraszamy do udzialu w naszych badaniach.

ANKIETA

Z gory dziekujemy za poswiecony czas.

Informacje ogélne
1. Rok studiéw:

2. Ple¢:
3. Wiek:

4. Kraj pochodzenia:

Nauka zdalna

5. Jak Pan/Pani przystosowal/a si¢ do nowych warunkéw nauczania zdalnego?

bardzo dobrze;
dobrze;
zadowalajaco;

zle.

6. Czy wygodnie jest uczy¢ sie zdalnie?

tak, wygodnie (podoba mi si¢);
tak, ale trudno;

nie, bardzo trudno;

nie, bardzo tatwo;

trudno mi odpowiedzie¢.

7. Poziom motywacji do nauki na zdalnej:

zwiekszyl sie;
zmniejszyt sig;

nie zmienit sie.

IRENA KUDLINSKA, NATALIA MOSPAN
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8. Zjakimi trudno$ciami Pan/i napotkal/a si¢ w procesie nauczania zdalnego?

10.

niewystarczajaca znajomos¢ technologii komputerowej;
zbyt mala ilo$¢ materialow;
zbyt duza ilo$¢ materialow;

inne.

Co Panu/i spodobalo si¢ w nauczaniu zdalnym? Prosz¢ wybra¢ nie wiecej niz trzy
warianty odpowiedzi:

niskie ryzyko zarazenie sie;

samoksztalcenie;

dodatkowa ilo$¢ materiatow z przedmiotu;
indywidualne tempo uczenia sig;

wykorzystanie nowoczesnych technologii nauczania;
poprawa jakosci edukacji;

mozliwos¢ ponownego obejrzenia nagrania z wykladu;

mozliwo$¢ pobierania materialéow wykladowych, prezentacji i innych
materialow;

mozliwo$¢ sprawdzenia si¢;

inne (prosze okresli¢, jakie).

Czy istnieje przyszlos¢ dla nauczania zdalnego? Czy takie nauczanie moze zastgpic
tradycyjne (offline)? Prosz¢ przedstawi¢ swoj punkt widzenia.
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QUESTIONNAIRE

In connection with the transition to distance learning, the University conducts
a survey among students to identify the degree of satisfaction with the format of
studying. The survey results will help to identify the main difficulties and problems
of students in the process of transition to distance learning, and to identify the ways
to solve them. The results obtained will be processed, analyzed, and will serve as the
basis for scientific research. The survey is anonymous. You are kindly asked to take
part in our research. Thanks for your time and input on this matter in advance.

General information
1. Year of study:

2. Gender:

3. Age:

4. Country of birth:

Distance learning

5. How well did you adapt to the new conditions of distance learning?
o excellent;
« well enough;
« satisfactorily;

e Dbad

6. Is it convenient for you to study remotely?
o yes, convenient (I like it);
« yes, but difficult;
e no, it’s very difficult;
e NoO, very easy;

o find it difficult to answer.

7. 'The level of motivation for learning you have in the distance form of studying:
« hasincreased;
o has decreased;

« no change.
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8.  What difficulties do you face in the process of distance learning?
« insufficient knowledge of computer technology;
o insufficient amount of material received;
« too many materials to process;

e other.

9. What do you like about distance learning? Choose no more than three answer
options:

» low risk of contracting an infection;

o self-study;

« additional amount of material on the subject available;

 individual pace of learning;

o use of modern teaching technologies;

o improved quality of studies;

« apossibility to re-watch the video of the lecture;

« apossibility to download lecture materials, presentations and other materials;
o an opportunity to test yourself;

o an opportunity to obtain professional certificates without leaving home;

o other (please specify).

10. Is there a future for distance learning? Can such learning replace the traditional
one (offline)? Give your point of view.
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IIpnnoxenune 2

Ta6mn. 1. KomMeHTapun cTyeHTOB'

Ne | OrBet crynenTa KommeHnTapun
McCIeloBaTenen

1 [ Koneuyno, ectb, mo KOHIIa HaHAgeMuu 910 oranyHoe | OHIAH 06y4eHMe
peleHMe. CIIOCOOHO 3aMEHNUTH
TpafMLIMOHHOE

2 | Ta. TIoCKO/IBbKY MOXXHO Y4UTbCsI B II0001T TOUKE MIPA, TOIBKO
[P HA/IMYUM MHTepHeTa. TakKe yIOOHO coBMelaTh yIé0y,
paboty 1 x066m.

3 | Ha, TaK IpaKTUYHEe U IPOLIE.

1 [ 3a pucrannyonHol popMoit 06ydeHMs onpeeneHHO ecTb | OHIaH 00y4eHMe
6ynyiee, HO 00bEM paboT, KOTOPBIIT HYXKHO C/ie/IaTh, 0O4€Hb | CIIOCOOHO YacTUYHO/
6onpiroir. O4eHb MHOTO 3aJjaHNIL, KOTOpBbIe ThI IPOCTO He | BpeMeHHO 3aMeHUTD
MOJKEIIb CflelaTh B CPOKM, MMEI0 B BUJY TeCTbI, KOTOPbIE | TPaJUI[MOHHOE
OTKPBIBAIOTCA TOMbKO Ha 30 MMHYT, MU 33aJJaHU, KOTOPbIE
OTKPBIBAIOTCSA TONBKO Ha IeHb. VI ecliu ThI 4TO-TO IPOMYCTU
- BCE, uayu Ha nepecnavy u naaty 300 3moTeix. OnpeeneHHo
9TO CJIOXKHO, Korga y Te6s Oonpime 20 IpeIMeTOB M 3a
KaXX/IBIM IIPeIMeTOM HY)XHO CIeMUTDb, YTOOBI HUYETO He
IIPONYCTUTD. B mepByo oyepenb Mbl IPUIIIK CIOZA, YTOODI
MO/Ty4aTh 3HAHMA.

2 | Bo3M0>XHO, HO TOIBKO YaCTUYHO.

S AyMmaro, 49TO CHOCO6HO, 9TO Y,HO6HEC, HO UMEET CBOU
MUHYCBI.

4 | be3ycloBHO, B 9TOM eCTb CMBICI. XOTb 3Ta dopma I
MHOTUX BCE ellle He OYeHb MOHATHA M MPUBBIYHA, HO TaKOI
I 06ydeHnA HomKeH ObITh. KoHeuHO, oHMaitH obyJeHnme
TIOTHOCTBIO HE CMOXKET 3aMEHWTDb 3aHATHA B ayAUTOPMAX
U KIBOE OOIIIeHIe, HO 9TO BCE PAaBHO 0YeHb y0OHO.

5 | He 3Hato, ecTp nu 6yfyliee ¢ AMCTAaHIMOHHBIM 00ydeHIeM,
MHe KaK CTYHEHTY, KOTOPbIil IIpyexa 13-3a IPAHNIIbI, 9TO
TSDKEJIO, MOTOMY YTO Cpasy Bce NpeAMeTbl Ha IOTbCKOM
sI3bIKe, @ 32 KypC IHOJIbCKOTO SI3bIKA He ITOMYYMI HYXKHBIX
sHaHuit. Ecu 661 popma 06ydeHns 6bl1a HOpMaIbHas, TOT/A
M3y4eHne TONbCKOTO sI3bIKa ObUIO ObI JIydllle, U 3HAHUS IO
KOK/JJOMY [IPeMETY BOCIPMHIMANCH OBI Ty4ILIE.

6 | BnomHe BO3MOXXHO, HO MHOTO€ 3aBUCUT OT nmogadym
I/IHq)OpMaLU/II/I IIpenojgaBaTeeM U JKEIaHUA IIONMy4aTb €ro
CTYIEHTOM.

IpaMMaTuyecKye KOHCTPYKIVIM COXPaHEHbl, BHECEHDI IIPABKM B 4acTi opdorpadun cios.
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1 [ pymaroo, 4ro pucTaHIVOHHOe oOydeHue He MoxeT | OHIaliH 0Oy4eHMe
IIOJTHOCTBIO 3aMEHUTDb TpaguLMoHHOe. [ Hero TpebyeTcs | He MOXXeT 3aMEeHUTD
6onmbluasg caMOOpraHusanusa M MOTMBaLuA. OTOTO He | TpaguIMOHHOE
XBaTaeT MHOTUMM JIIOAAM. JI3-3a 9TOro [UCTAaHIMOHHOE
o0y4yeHue MOXXeT IPUHOCUTb MeHblle 3¢¢eKToB, YeM
TpagULIOHHOE.

Her.

Her, OUCTAHIVMOHHOEC 06yqume 7151 3a09HbIX CTYJEHTOB.

4 |Hu B xoem cmygae. OTCyTCTBHE >KMBOTO KOHTAaKTa
CHperofiaBaTesneM, CBepCTHUKAMU, OTCY TCTBYETOTHOLI@HHBIX
IpaKTNIeCKUX 3aHATHI B BY 3e mpakTuaeckoro HarrpaBieHNA
ybbeT KkauecTBeHHOe 00y4eHe. Online MOXHO UCIIONBb30BaTh
KaK JIOTIOTHUTENbHYI0 GOpMy 06ydeHnm .

5 | OHO He 3aMeHUT TPAAULIMOHHOE 0OyUeHMe, HO MOXKET OBITh
[IOLIO/IHEHO 3aHATUAMU C Gosee KBaIM(UUMPOBAHHBIMU
[perofiaBaTe/LsIMN, /i1 KOTOPBIX JOCTYII K HAIleMy OOBEKTY
6bUI ONHUM W3 KPUTEPUEB OTK/IOHEHMs IIPEIJIOKEHISI
o pabore B WSG.

6 | CamocTosATeNTPHO Y4IuUTbhCA HEPpEa/TIbHO, IIOTOMY 4YTO [enaTb
9TO JOMa BO3J/I€ KpOBAaTM C/I0KHO.
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Hugo Schuchardt and Niko Marr!

Introduction

The civil processes taking place in the modern world community at the turn of
the 20" century were marked by a new stage: the intensive progress of economic
and political globalization triggered to the linguistic and cultural one that led to
the realization of need to globalize knowledge. The modern ‘information society as
a post-industrial society’ faced such problems which can only be solved by joint
efforts of the entire mankind, using the full potential of information achieved so
far; however, the studies of American and European experts (Yoneji Masuda,
Taichi Sakaiya, Valdislav Inozemtsev) demonstrate that the term ‘information’ has
become increasingly replaced by the concept knowledge. Thus, we are talking about
a society that owns knowledge, therefore, the next stage of the globalization process
is globalization of knowledge, which has affected all scientific fields, including the
humanities, philology’.

Within the framework of the EU-funded research project Knowledge Exchange
and Academic Cultures in the Humanities. Europe and the Black Sea Region, the pe-
riod from the late 18" to 21* centuries, intensive research is being conducted in the

! This article was prepared within the framework of the project KEAC-BSR has received funding from
the European Union’s Horizon 2020 research and innovation programme under grant agreement No.
734645.

2 Masuda 1981.
3 Aroshidze 2018, 90.
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most important areas of knowledge in Humanities: philosophy, history, ethnography,
archeology, education, anthropology, visual anthropology, literature, and linguistics.
Moreover, the most important objectives of the project is to recognize not just a one-
way transfer of knowledge, but the exchange, circulation of knowledge, in this case in
Europe and in the countries of the Black Sea region®.

Linguistics as a science has evolved over the centuries: a long period of empirical
research ended at the beginning of the 19th century with the formation of the first
scientific linguistic paradigm: comparative historical linguistics. Linguistic schools
and directions replaced one another and ‘seeds of truth’ were born in endless
discussions. The rapid development of linguistics in the twenty-first century and its
integration in a number of ‘humanistic’ sciences urgently requires an understanding
of the way in which the discipline developed. This will enable to imagine how the
exchange of linguistic knowledge proceeded in the countries of the Black Sea region,
in particular, in the field of German and Russian linguistics, and Caucasian studies at
the turn of the 19" and 20™ centuries. It was a difficult period for linguistics, when the
comparative historical scientific paradigm exhausted its possibilities and numerous
discussions with the prevailing Neogrammarian hypothesis at that time were looking
for new ways of scientific development that could meet the challenges of our time. It is
in this light that the linguistic concepts by Hugo Schuchardt, an Austrian scholar, and
Niko Marr, a scholar from the Caucasus (Georgia, Russia), will be studied: those two
became the part of linguistic history as ‘dissidents of Indo-europeanism.

Theoretical Background

The late 19" and the early 20™ centuries turned out to be very complex and contra-
dictory in the history of linguistic thought. Among all the schools, directions, private
concepts that existed at that time, German linguistics stood out for being particularly
productive. Izmail Sreznevsky noted that when speaking about foreign linguistics,
mainly German science is implied. Of course, it did not exhaust the development
of linguistic thought even in the 19th century, when, according to the unanimous
opinion of the majority of major scientists, it played the leading role. I. Sreznevsky
specially emphasized: “‘Wilhelm von Humboldt, Franz Bopp and August F. Pott are
the most significant contributors in this branch of philology. All three are Germans;
this does not mean that they did not work on this part in France and in England - on
the contrary, there, perhaps, more has been done and is being done to develop the
materials, but the Germans are better able to systematize, to obtain results from the
developed facts’ (Sreznevsky 1959, 95).

In the 1970s and 1980s centuries, one of the most important areas of European lin-
guistics was Neogrammarian hypothesis, whose representatives (G. Paul, G. Osthof,
K. Brugman, B. Delbriick, etc.) made great contribution to the development of com-

* Kaser, Gutmeyr 2018, 9.
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parative historical linguistics; however, the activities of the Neogrammarian school
did not bring an unambiguous solution to the sociolinguistic problems existing in
linguistics. The well-known Manifesto of Osthof and Brugman, with its skepticism
towards the ‘inaccurate and unreliable written tradition of ancient languages, pro-
voked a very negative reaction from philologically oriented scholars (mainly asso-
ciated with the University of Berlin. At the same time, the main area of the new
trend remained the history of language, the lessons of which required the scientists
of the Leipzig School to turn to literary texts. As D. Gotsiridze indicates, K. Brugman,
therefore, having stipulated a certain specificity of the two approaches to language
and emphasized the close relationship between them caused by the nature of the
object and the nature of science itself, focuses on the fact that this proximity con-
cerns not only the object itself, but also the methods of its research®. We find similar
thoughts in G. Paul®.

The works of Neogrammarians became one of the important phases for German
linguistic thought, but soon the weaknesses of this direction were also revealed: in-
consistency of the subjective psychological understanding of the nature of language,
underestimation of the study of its relations with society, superficial nature of histori-
cism, without taking into account the real social conditions in which these changes
took place. There were linguists for whom the provisions of the Neogrammarians
appeared as dogma that hindered the development of linguistics.

Scientific criticism/debate and knowledge sharing

Each new scientific concept, a new look at the achievements of the past makes its
way in disputes and debates. And even if truth is not always born as a result of these
disputes, scientific discussions are precisely the mouth of the volcano, in the fire of
which the ideas put forward should be tempered.

The change in each of the linguistic paradigms (comparative-historical, structural-
ist, anthropocentric), in accordance with the teachings of Thomas Kuhn about scien-
tific paradigms and scientific revolutions, was characterized by a crisis and the inabil-
ity of the previous paradigm to respond to new challenges of society, and the desire to
find the necessary answers within the new paradigm, thus developing a new research
toolkit”. It is the heated scientific debates in which a new paradigm is formed; such
debates promote the exchange of knowledge, it is not just a translation of a certain
amount of knowledge from one region to another, but a clash of ideas, their mutual
enrichment, the birth of new knowledge.

Criticism of Neogrammarian hypothesis allowed its opponents not only to reveal
the shortcomings of this direction in linguistics, but also to argue a number of inter-

5> Gotsiridze 2003, 47.
¢ Paul 1966, 54.
7 Kuhn 1970.
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esting ideas that are still relevant to this day. The wave of criticism of Neogrammarian
hypothesis united such different people as Hugo Schuchardt, an Austrian scientist and
one of the first founders of the sociological direction in linguistics, and Nikolai Marr,
the linguist, historian and archaeologist, who have been called ‘dissidents of Indo-
Europeanism’ by historians of linguistics.

An interesting similarity of historical destinies can be traced in the lives and sci-
entific activities of these great scientists. Hard to disagree how gravely this might af-
fect: change is always tough. Both Schuchardt and Marr lived and worked at the turn
of the 19 and 20" centuries. They were united not only by a very critical approach
to the shortcomings of Indo-Europeanism and, in particular, Neogrammarian hy-
pothesis, but also by the fact that this was a period of great changes: H. Schuchardt’s
scientific activity proceeded under the conditions of a transitional period in science,
the European scientific community transitioned from biological theories of language
to Neogrammarian hypothesis, and from it further to the search for new ways of de-
veloping linguistics. Whereas the scientific activity of N. Marr proceeded under the
conditions of the transition from capitalism to socialism, that is, under the conditions
of a change in the socio-political paradigm, which triggered additional obstacles to
his creative activity.

Linguistic heritage of Hugo Schuchardt

Hugo Schuchardt (1842-1927) was born in Gotha (Thuringia, Central Germany)
to a German lawyer and a French-speaking mother from Switzerland. He studied in
Jena with August Schleicher, mentor of neo-grammarians, also in Bonn with Fried-
rich Dietz, founder of Romance linguistics in Germany, and with Friedrich Wilhelm
Rietzsch, professor of classical philology (Latin), who was also Schleicher’s teacher.
Schuchardt’s doctoral dissertation, presented to the University of Bonn in 1862,
became the basis of the famous book on the vocalism of Vulgar Latin (3 volumes
1866-1868), which builds a bridge between classical and Roman philology. In 1870,
Schuchardt qualified as a lecturer at the University (Dozent) in Leipzig, submitting his
doctoral dissertation on the significant change in the Romance dialect in Switzerland.
In 1873 he became Professor of Romance Philology in Halle, Central Germany and
later in Graz, Austria (1876-1900)3%.

The scope of Schuchardt’s scientific interests was so wide that his numerous studies
covered the most important problems of the science of language:

1. the question of the origin of the language and the related problem of linguistic
confusion and language families;

2. criticism of Neogrammarian hypothesis and ‘phonetic laws’;

8 Encyclopedia of Linguistics 2006, 28 - is printed according to the article by W.H. Veith, University of
Mainz, Mainz, Germany.
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3. the relation of a thing to the word and the history of language to the history
of culture;

4. Caucasian studies.

The question of the origin of language
and the problem of language families

Being a philologist of a very wide profile, a specialist in Romance and Paleo-His-
panic languages, Schuchardt was one of the first in Western European linguistics to
theoretically and practically prove the need to introduce the science of language to
the category of sociological sciences, to link the history of language with the history
of material culture, to study the question of the origin of language in connection with
the history of human society. He studied the contacts of Slavic dialects with German
and Italian, and conveniently the city of Graz where he worked most of his life was
just at the junction of Germanic, Romanic and Slavic languages. Schuchardt was the
first among the theorists of linguistics who drew attention to the Creole languages:
Creole Studies (Kreolische Studien, 1882-1890). He made an in-depth study of the
so called phenomenon of the substrate, which is associated with the fact that many
nations either changed their language in the course of their history, or mingled with
other nations, or adopted a language that turned out to be more prestigious; at the
same time, some features of the old language are preserved. In his rethinking of the
biological direction in linguistics (A. Schleicher’s Stammbaum theorie), Schuchardt
creates a theory of linguistic mixing, and interrconecting (Sprachmischung). Refut-
ing the idea of A. Schleicher’s family tree, Schuchardt pointed to numerous cases of
linguistic contacts, borrowings, provided the examples of changing languages with
the preservation of the substrate and, as a result, put forward the concept of ‘intercon-
necting languages, stating: “There is not a single language that is free from crossing”.
H. Schuchardt considered language to be the product of the speaking individual; posi-
tion, living conditions of the individual, his character, culture, age, etc., in his opinion,
have a direct impact on the language, create a certain individual ‘style’ H. Schuchardt
saw the main reason for linguistic change in continuous linguistic crossings.

Criticism of Neogrammarian hypothesis and ‘phonetic laws’

All Schuchardt’s scientific work is full of harsh criticism of Neogrammarian hy-
pothesis. As D. Gotsiridze notes, although Neogrammarian hypothesis had to face
very serious criticism from the very first days of its existence, one of its earliest and
most irreconcilable opponents was H. Schuchardt’. Especially sharp criticism from
Schuchardt covered phonetic laws. His article ‘On phonetic laws (against the Neo-

°  Zvegintsev 1960, 315.
10 Gotsiridze 2003, 47.



232 MARINE AROSHIDZE, DAVID GOTSIRIDZE, NINO AROSHIDZE

grammarians)’ (1885) led to a heated discussion, after which the Neogrammarians
were forced to impose restrictions on the actions of these laws'.

As V.A. Zvegintsev notes, H. Schuchardt denied regularity in sound changes, the
possibility of dividing the history of a language into clearly delineated chronological
periods, the presence of boundaries between separate dialects and languages (‘Lo-
cal dialects, subdialects, dialects and languages are absolutely conditional concepts’).
This last statement is directed against phonetic laws (there are no spatial boundaries
of their action), and is also against the genealogical classification of languages on the
basis of their relationship. Instead of a genealogical classification of languages, he put
forward the theory of ‘geographical alignment’ - the continuity of transitions from
one language to another in accordance with their geographical location - and the
doctrine of the ‘elementary’ kinship of languages, built on the common mental nature
of people. V.A. Zvegintsev highlights that H. Schuchardt paid considerable attention
to etymological, semasiological and numerous specific questions in linguistics'2.

In debates with K. Brugman about the relationship between linguistics and philol-
ogy, Schuchardt asserts:

My point of view is completely opposite to his views... Why do we hesitate to talk
about linguistics, literary criticism or history as separate sciences? As for the essence of
the matter, I believe that languages, no matter how far they are from one another, in the
scientific sense are much more closely related than language and literature, even when
they belong to the same people. The identity of the research method is much more
important than the unification of heterogeneous research objects. Let the interchange
between linguistics and literary criticism be as lively as it is desirable and necessary;
one in relation to the other is only an auxiliary science and only (...). If anyone wanted
to consider any of the many philologies as a practical subject, as a kind of ‘domestic
studies, then I had nothing against it. But I cannot agree with Brugman, for example,
that Indo-European linguistics is not a section of general linguistics, but is a part of
Indo-European philology".

The scientist, whose concept marked the end of Neogrammarian hypothesis and
the beginning of a new stage in the development of linguistic science — Ferdinand de
Saussure was in solidarity with him on this issue: ‘as for philology, then... it differs
sharply from linguistics, despite the presence of points of contact between the two
sciences and the mutual services that they render to each other’*. However, there is
another, no less passionate opponent of the Neogrammarian doctrine, K. Fossler who
thinks differently. In his opinion, ‘the history of linguistic development is nothing
more than the history of spiritual forms of expression’.

""" Schuchardt H., Selected articles on linguistics, M: URSS, 203, p. 23-55.
2 Zvegintsev 1964, 302.

13 Schuchardt 1950, 51-52.

4 Saussure 1977, 44.

15 Zvegintsev 1964, 329.
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School of Worter und Sachen

In 1909, H. Schuchardt and his Austrian colleague Rudolf Mehringer founded the
journal Worter und Sachen (Words and Things), which gave its name to the new lin-
guistic trend. Schuchardt proposed not to limit the study of words to the analysis of
their sound form and a similar meaning, but to complete this approach with the study
of the objects designated by these words and, in general, all cultural data that can il-
luminate the facts of the language in some way. Moreover, he classified ‘things’ not
only the objects of the material world, although it turned out that it was precisely such
words and things that were mainly studied by linguists. The program settings of the
school of words and things were outlined in Schuchardt’s article “Things and Words™®.

The main task of the new linguistic school as Schuchardt proclaimed it was need
to study the history of words in close connection with the history of the correspond-
ing things, for ‘a thing exists entirely and completely for itself; the word exists only
depending on the thing, otherwise it is a void sound”. Recognizing the close ties
that exist between the word and the thing, the Austrian scientist considered it very
important for linguistics to create a ‘history of words and things, which led him to
the problems of historical lexicology. Continuing to polemicize with the Neogram-
marians about the causes of linguistic changes, Schuchardt did not agree with their
assertion that linguistic changes are explained mainly by biological and psychologi-
cal causes, in his opinion, they should be sought not only in the world of things, but
in the world of objective reality. As V.P. Danilenko indicates, the world of words in
the concept of H. Schuchardt appears as a superstructure over the world of things.
Moreover, changes in the latter cause changes in the former. Since the connection be-
tween the outside world and language is especially tangible in the field of vocabulary,
H. Schuchardt places historical lexicology in the center of his concept. It was not
words that were considered as a starting point, but things. In other words, the domi-
nant direction in his theory was the onomasiological direction'®. The main thesis of
the founder of the new school was very short and at the same time capacious: ‘the
thing is primary in relation to the word™.

According to G.P. Serdyuchenko, the undoubted accomplishment of Schuchardt
is that he combined the study of words with the study of things and, thus, the his-
tory of language with the history of culture. Of course, Schuchardt does not solve all
the questions related to the relationship ‘Sachen und Woérter, but he first outlines in
linguistics the correct relationship between things and words and returns linguistics
from the natural cycle to the social sciences cycle. A number of linguists (Leo Spitzer)
followed the path outlined by Schuchardt®.

16 Schuchardt, 1950.

17 Zvegintsev 1960, 277.

18 Danilenko 2009, 208.

19 Zvegintsev 1960, 281.

% Serdyuchenko 1930, 174-175.
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Schuchardt and Iberian-Caucasian Linguistics

Despite the fact that the foundations of Kartvelology originated in ancient times,
the formation of modern Iberian-Caucasian linguistics is associated with European
linguistics and, in particular, with the development of comparative historical lin-
guistics. As A.I. Khalidov notes, in the middle of the 19th century, the pioneers in
the study of Caucasian languages were European and Russian linguists of European
origin (Marie Brosse, Max Miiller, Friedrich Miiller, Peter von Uslar, etc.), and Geor-
gian linguists also actively got involved in the process (D. Bagrationi, I. Bagrationi,
P. Toseliani, S. Dodashvili, D. Chubinishvili, etc.). Representatives of other nations also
contributed to the development of Iberian-Caucasian linguistics?'.

An important place among these remarkable scientists belongs to the ‘dissidents of
Indo-Europeanism’ that are Hugo Schuchardt and Niko Marr. Especially remarkable
are Schuchardt’s works on the Georgian verb, the ergative structure of the Caucasian
languages. Malkhaz Ebralidze, author of the article “Historical Contacts of Georgia
with Austria’ (“Tbilisskaya Nedelya’ newspaper, October 17, 2017) writes that

the languages and literature of the Caucasian peoples, in particular, Georgian
and Armenian, were studied in Austria. The merit of the German-Austrian scientist,
renowned professor at the University of Graz in Austria, Hugo Schuchardt, is
immeasurable. He spoke Germanic languages, knew Celtic, Romance, Slavic,
Hungarian, Arabic, Basque, thoroughly studied the Caucasian languages. He was fluent
in ancient and new Georgian languages. He paved the way in linguistics for the term
‘Kartvelian languages™.

Schuchardt and the development
of European, Russian and Georgian linguistics

In the conditions of intense scientific controversy, in which Hugo Schuchardt took
the most active part, the formation of the first scientific comparative historical linguis-
tic paradigm took place. It is not surprising that the influence of Schuchardt’s original
ideas on the development of linguistic thought was enormous; his sharp debates over
the linguistic theories prevailing at that time provoked response in the works of lin-
guists both in the West, in the Caucasus, and in Russia.

Arguing the role of Hugo Schuchardt in the development of linguistic thought of
that time, Academician EF. Fortunatov highlighted the following:

1. being a brilliant educated scholar, Schuchardt argumentatively criticized Neo-
grammarian hypothesis, although he did not offer another holistic concept;

2L Khalidov 2006, 10.
22 Ebralidze 2017.
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2. Schuchardt went beyond the limits of traditional scientific problems and was
one of the first in the world linguistics to study the phenomenon of the sub-
strate;

3. his study of the problems of the ergativity of the Caucasian languages is of
great importance®.

The role of Schuchardt’s ideas in the creation and formation of Neolinguistics in
the twenties of the 19" century is argued in detail by V.A. Zvegintsev who stressed
that he new direction, called Neolinguistics, was also in opposition to the Neogram-
marians. Its representatives are Matteo Bartoli, Giulio Bertoni, Vittore Pisani. The
principles and methods of the new school were first outlined in A Brief Essay on
Neolinguistics (1925), in which the first part (General Principles) was written by
J. Bertoni, and the second (Technical Criteria) by M. Bartoli. The latter also belongs
to the Introduction to Neolinguistics (1925). A summary and at the same time a clear
statement of the general theoretical provisions of Neolinguistics is given in The Neo-
linguistic Position (1947) by Giuliano Bonfante. The principles of Neolinguistics are
based on the ideas of W. Humboldt, H. Schuchardt, Karl Vossler, which are combined
with the observations and conclusions of the linguistic geography of Jules Gillier-
on. Their critical argumentation directed against Neogrammarians was also largely
borrowed from H. Schuchardt and K. Vossler*. This point of view on the role of
H. Schuchardt in the development of neolinguistics is also shared by V.A. Kon-
drashov, who believes that the influence of Schuchardt’s ideas on the development of
European linguistic thought is confirmed by the fact that in France, Jules Gillieron
(1854-1926) creates linguistic geography based on the principles of ‘geographical
variation’ by Schuhardt and ‘wave theory’ by I. Schmidt, further developed by Italian
Neolinguists as areal linguistics®.

A very precise definition of the merits of H. Schuchardt was given by V.A. Zvegint-
sev, who considered that the great Austrian was characterized by ‘dissatisfaction with
what has been achieved and constant search for new solutions, which did not contrib-
ute to the creation of a special school for him. ‘Hugo Schuchardt remained virtually
alone in the history of linguistics, although some of his conclusions were widely used
and are used by linguists, often belonging to the most diverse areas’.

V.M. Alpatov highly appreciated the contribution of the Austrian scientist to the
development of world linguistics, who believed that Schuchardt combined a bril-
liant education and a sharp critical mind and was exceptional at noticing the weak-
nesses of contemporary science?.

» Alpatov 2001, 138.

2 Zvegintsev 1964, 304.
25 Kondrashov 2004, 105.
*  Zvegintsev 1956, 301.
* Alpatov 2001, 136.
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Linguistic heritage of Niko (Nikolai) Marr

Niko Marr (Georgia, Russia) was a dissident of Indo-Europeanism (1864-1934),
a very interesting and controversial figure in the Russian and then in the Soviet sci-
entific community: a historian, ethnographer, archaeologist, philologist; academician
of the Imperial Academy of Sciences (1912); academician and vice-president of the
USSR Academy of Sciences; who made a big contribution to the history, archeology
and ethnography of Georgia and Armenia; author of grammars of ancient Armenian
and ancient Georgian languages; a follower of H. Schuchardt in criticism of Neogram-
marian hypothesis; the author of a new teaching about language - Yaphetic Theory;
the only member of the pre-revolutionary Imperial Academy of Sciences who joined
the Communist Party and was accepted without a candidate’s experience.

Nikolai Yakovlevich Marr was born in Kutaisi, a small Georgian town. His mother
was Georgian and his father was Scottish, he died when N. Marr was only eight years
old. Marr entered the local school, and at that time he almost did not know the Rus-
sian language and at the entrance exams impressed the teachers with his illiteracy.
Later, in the school, he mastered seven languages: Russian, German, French, Italian,
Latin, Ancient Greek and Turkish; read fluently in these languages and did transla-
tions from foreign languages into Georgian. It is peculiar that later, his answer to the
question “‘What languages do you speak fluently?’ in the questionnaires persistently
remained ‘Russian and Georgian, and concerning other languages (including Arme-
nian) he limited himself to the note ‘T use it in scientific work’?,

After graduating from the Kutaisi gymnasium, N. Marr continued to study ori-
ental languages in St. Petersburg, including the Turkic, Semitic and Indo-Iranian
languages. In 1891, he received an appointment to the university, and in 1912, was
elected an academician of the Russian Academy of Sciences. Professorial activity of
N. Marr was not limited to St. Petersburg/Leningrad University. At various times, he
read courses in the universities in Paris, Berlin, Bonn, Leipzig, delivered lectures in
France, Germany, Spain, Italy, and Turkey®.

Being a student, N. Marr published his first work in the newspaper Iveria in 1888
under the title The Nature and Properties of the Georgian Language. Since then, N.
Marr has published about 600 scientific works, among them large-format books, con-
firming the amazing creative productivity and inexhaustible energy of the author.
Ivane Javakhishvili noted: ‘Only those people who were close to him know that the
stock of Marr’s works is not only not limited to the already published works, but he
has three times as many unpublished works’.

The influence of H. Schuchardt’s ideas on the linguistic views of N. Marr is first of
all revealed in the rejection of the concept of A. Schleicher’s family tree, which was

28 Mikhankova 1949, 14.
2 Golubeva 2002, 43.
30 Ebralidze 2017.
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shared by Neogrammarians. It was under the influence of the aforementioned well-
known thesis of H. Schuchardt (‘“There is not a single language free from crossing’)
that N. Marr put forward the idea of the so-called ‘stage-wise theory’ of the develop-
ment of languages. He singled out a special Japhetic family of languages, the modern
representatives of which he considered to be Georgian and some other languages in
the Caucasus. He classified many languages of the ancient Mediterranean with un-
clear family ties as Japhetic languages, including those that left no trace for us. His
main idea was based on the fact that, although all languages develop independently
of each other, they obey the same laws and go through the same stages, albeit at dif-
ferent speeds. In the course of stage development, languages become more complex
and improve, starting from the stage of ‘diffuse cries’ and ending with the inflectional
stage, which N. Marr, like the linguists of the 19th century, considered the highest
point. The transition from one stage to another occurs through a revolutionary leap
that changes the language beyond recognition, each such leap reflects revolutionary
leaps in the development of society. The area of special scientific interests of N. Marr
was linguistic paleontology, the identification in languages of relics of previous stages,
primarily Japhetic.

It should be noted that N. Marr was well acquainted with the works by H. Schucha-
rdt and European linguists, which he as a multilingual read in the original. This is
a crucial moment, considering that the formation of Soviet science was marked by
making works by the leading European scientists to remain in obscurity and active
propaganda of the works of Soviet scientists. There were also objective reasons for
this: if the generation of linguists, contemporaries of N. Marr, Baudouin de Courte-
nay and other scientists had a classical education and spoke two or three European
languages, then subsequent generations of young Soviet scientists had to read the
works of foreign colleagues translated into Russian language. Selected Articles on Lin-
guistics by H. Schuchardt appeared in Russian only in 1950. Translation from Ger-
man was done by A.S. Bobovich, and the edition, preface and notes belonged to the
famous philologist, Professor R.A. Budagov (1950).

Japhetic theory of languages:
confrontation between bourgeois and Soviet science

It is interesting to note that N. Marr’s Japhetic theory of languages arose as a scien-
tist’s response to ‘racial discrimination of languages’ (Indo-European languages were
an experimental platform for comparative historical linguistics). By this time, two
sciences were clearly opposed to each other: ‘Soviet’ and ‘bourgeois’ In contrast to
‘bourgeois science, Marr created a new theory about the language and tried to prove
the relationship of the Georgian language with the Semitic languages, referring to this
group all languages that were of vague etymology for scientists: Basque, the undeci-
phered language of the Etruscans, the little-known Pelagian language, etc. Choice of
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a name for this group of languages — Japhetic languages — was not accidental. *Since
the names of Shem and Ham were assigned to certain groups of languages, Ham for
the Hamitic languages, whose kinship with the Semitic in science was already recog-
nized even then, then of the three brothers, Shem, Ham and Japhet, there was only
one left to call the new Caucasian relatives the Semitic families, and they were named
after Japhet™'.

N. Marr identified 4 diffuse complexes by their group names - phonetic and
semantic primary elements. The task of paleontological analysis was to reduce the
composition of any word to these initial elements. N. Marr believes that Japhetic
languages are a special stage in the development of all languages of the world. With
such a stage-wise approach and the belief that the history of languages is determined
by their overlapping (Schuchardt’s idea), the relations between languages arises in
the process of convergence, crossing and mixing of initially dissimilar languages. The
fate of the new teaching about language largely depended on the socio-political situ-
ation in the USSR at that time. The fact is, when this doctrine entered into polemics
with traditional ‘bourgeois’” science in the 1920s, it was perceived as an innovative
scientific idea, therefore in the 1930-40s, this doctrine was imposed administratively
as ‘the only correct one’ During his life, thanks to the brilliant talent of an orator,
N. Marr still retained like-minded people, but after the death of the great scientist,
former supporters began to deviate from this doctrine. In 1950, criticism of this doc-
trine by Stalin marked the final rejection of Marr’s ideas: N. Marr really wanted to be
and tried to be a Marxist, but he failed to become a Marxist’ (Marxism and Questions
of Linguistics). According to N.A. Kondrashov, the position of Marx and Engels:
‘Language is a practical, real consciousness’ was interpreted by N. Marr straightfor-
wardly. Language as the most important means of human communication receded
into the background. Other erroneous conclusions followed from the identification
of language with an ideological superstructure: language is a class language that it
develops in stages, that is, it reflects in its development a change in socio-economic
formations. This change takes place in the language in a revolutionary way with leaps
and even explosions. N. Marr wrote: “The so-called language families... represent
different systems that correspond to different types of economy and society, and in
the process of changing one culture to another, one system of languages was trans-
formed into another’?.

In fact, relying on Hugo Schuchardts idea of the interconnection of languages,
Marr further developed it and shaped it into the theoretical concept which was im-
mediately adopted by Soviet science, for ideological reasons, without going through
the much-needed trial in scientific debates over it. N. Marr’s ideas about language
and thinking were also very reflective of the ideas of H. Schuchardt, he believed that
‘language in all its composition is... a reflection of not only his (collective) thinking,

3L Marr 1936, 82.
32 Tbidem, 70.
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but also its social structure and economy’. N. Marr’s concept was a reaction to the
crisis of Neogrammarian hypothesis-based linguistics and the comparative historical
linguistic paradigm, but at the same time it reflected the ideological attitudes of the
dominant socio-political paradigm.

Niko Marr and Iberian-Caucasian Linguistics

Another common area of interest for Schuchardt and Marr was research in the
field of languages and culture of the Georgian and other peoples of the Caucasus.
Marr was engaged in this activity throughout his life. Working tirelessly on the study
of the Georgian language and literature, Marr wrote such valuable works as The Gram-
mar of the Chan (Laz) Language with Reader and Dictionary (1910), The Grammar of
the Old Literary Georgian Language (1925). His works cover scientific publications
and interpretations of monuments of the ancient Georgian hagiographic and secu-
lar literature, as well as works of outstanding representatives of Georgian social and
philosophical thought from the 10" to 12" centuries such as Shota Rustaveli, loann
Petritsi, Georgie Merchule, etc. Ivane Javakhishvili wrote: ‘with his research, N. Marr
immediately raised the level of Georgian philology to the level at which modern phi-
lology of Western Europe is™*.

N. Marr’s achievements in the study of the language and culture of Armenian peo-
ple are significant, as E. Kazaryan notes, it was Marr who did a long-term fundamen-
tal study of the medieval capital of Armenia, the city of Ani, and wrote the grammar
of the ancient Armenian language: Grabar®. He authored the essay Armenian Culture:
its Roots and Prehistoric Connections According to Linguistic Data™.

As the authors of the Linguistic Encyclopedia note, ‘his (Marra’s) great service
to Armenian and Georgian linguistics consisted in a series of texts and research
reports published between 1900 and 1915™*. The most important ideas of N. Marr’s
concept are: awareness of the need for an integrated approach to solving linguistic
problems; an attempt to link the stages of language development with the stages
of social and economic structure; the statement that languages develop not only
through divergence (fragmentation), but also through convergence (mixing); lin-
guistic paleontology and, of course, criticism of the weak points of the concept of
Neogrammarians.

3 Ibidem.

*  Ebralidze 2017.

*  “‘Novoye Vremya 03/28/2015.

% ‘Hayastan’ 1990.

7 Encyclopedia of Linguistic 2006, 520.
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N. Marr’s contribution to linguistic science

Having evaluated Marr’s contribution to linguistic science, EP. Filin believed that
in his works:

Many problems were posed, without which it is impossible to build a general theory
of linguistics. The language was recognized as a socially conditioned category, gene-
rated by society, which is no longer in doubt. In this regard, the question was raised
of reconstructing the entire picture of the development of language, from the time of
its origin to the present day. As human society developed, went through (and is going
through) different stages of its formation, there was also a progress of language. This is
also certain. There were and are a lot of languages, each of them has its own characte-
ristic features, but all languages in their progressive development must have something
in common which, even indirectly, must somehow correspond to the changes that have
taken place over many millennia in society. This is how the stage theory of language
shaped™®.

The talented linguist and versatile scientist N. Marr had a lot of students; it should
be noted though that their memories and assessment of their teacher’s contribution to
the development of linguistic science are very contradictory:

K.D. Dondua: He ‘never had frozen courses, one could always feel a thrill of life
and creative science in his lectures™.

V.I. Abaev: ‘Probably, cautious scientists who do not make mistakes are also need-
ed by science, like ballast for a balloon rapidly flying upward, but in the prospect,
rebellious creative natures, like Marr, with all their mistakes, will take their place in
history science’.

T.V. Gamkrelidze: ‘Marr’s glotogonic theory has no rational basis. It contradicts
both the logic of modern theoretical linguistics and linguistic empiricism, and in this
sense it is irrational. But this theory is a kind of structural model of a semiotic system,

very close to the genetic code™!.

Analyzing the creative heritage of N. Marr, N.A. Kondrashov notes that for all the
hostility towards foreign linguistics that Marr showed, for the sake of objectivity it
should be noted that he borrowed many elements of his theories from the West. Some
of its provisions are reflective of the views of Alfredo Trombetti (unity of the linguistic
process), H. Schuchardt (the role of linguistic intercorrelation), Graziadio A. Ascoli
(the role of substrate), Lucien Levy-Bruhl (interpretation of primitive thinking)**.

3 Filin 1977, No. 5, 6.

3 Imnaishvili 2006, 326.
0 Tbidem.

4 Ibidem.

4 Kondrashov 2004, 195.
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Conclusion

In conclusion, it shall be noted that the history of the development of linguistics
illustrates the fact that science in its development does not know nationality, borders
and religions, it is international and multifunctional: on the one hand, it divides and
opposes, and on the other, it brings together and unites. Thus, German linguistics of
the 19" — early 20" centuries found itself on the opposite sides of the barricades, and
at the same time, scientists, separated by time, distance and even the socio-political
system, appeared to be close to each other.

The outstanding representatives of Western European linguistics (August Schleich-
er, W. von Humboldt, etc.) had a tremendous influence on the development of Rus-
sian and Georgian linguistic thought, but the influence of H. Schuchardt’s theories on
the linguistic concept of N. Marr was especially significant. This is also recognized
by the authors of the most authoritative publication in the Soviet scientific commu-
nity, the Great Soviet Encyclopedia. Recognizing Marr’s contribution as a scholarly
encyclopedist who successfully studied the Caucasian languages (Kartvelian, Abkha-
zian, etc.), history, archeology and ethnography of the Caucasus and who made an
important contribution to science in the field of Armenian-Georgian philology, the
authors stipulate that ‘from a general linguistic point of view, Marr’s views have much
in common with the views of the Austrian linguist H. Schuchardt and some ideas of
the French sociological school™.

It can be said that the opinion of authoritative scientists in the history of linguis-
tics, that Hugo Schuchardt was more a scientist-critic than a scientist-creator, is fun-
damentally wrong, because Schuchardt, being a subtle analyst, not only convincingly
argued the inconsistency of existing linguistic theories, but also generated ideas that
formed the basis of important branches of linguistics, which have not lost their rel-
evance today. Moreover, Schuchardt’s ideas about the quality of translation, teaching
a non-native language and certain issues of lexicology are already being actively ap-
plied in modern lexicography, translation studies and didactics (but these issues un-
doubtedly deserve separate research and coverage). Summing up the question of the
influence of Schuchardt’s ideas on Russian and Georgian linguistic science, it has to be
noted that there were both a direct and direct influence (the development of Schucha-
rdt’s ideas in the linguistic concept of Nico Marr), and indirect, because a number of
remarkable Georgian, Armenian, and Russian scientists were educated on the basis
of Marr’s lectures: Ivan Meshchaninov, Shota Dzidziguri, Nicholas Adontz, Joseph.
Orbeli, S. Ter-Avetisyan, etc. to a certain extent, his ‘new theory’ was created under
the influence of the ideological attitudes of that time, just as the attitude of scientists
to his works changed in accordance with the same attitudes.

The turning points in the history of science and the turning points in the history
of societies are a springboard for comprehending the path traveled and creating new
theories. To a certain extent, science is subject to the influence of the dominant ideol-

B Great Soviet Encyclopedia 1958, v. 51.
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ogy in society, might be subject to manipulation by the agents holding the power, but
politicians come and go, and scientists remain, and their ideas find new development
in modern scientific paradigms.

BIBLIOGRAPHY

1. Ab6aeB B. ., Mapp H. A. [Abaev V.I, Marr N.I] (1864—1934). K 25-neTuto co gHst CMepTH,
«Bompocsl s3pIK03HaHMA», MockBa, 1960.
Annamos B. M. [Alpatov V.M.], VicTtopusi TMHTBUCTIYECKUX yaeHnit. Mocksa, 2001.
Apommpze M.B. [Aroshidze M.V.], ®unonorus B yclmoBusAX BceoOluelt Imobanmusanum

3HaHMIL. JINKM PycUCTVMKM B MHPOPMALMOHHOM BUPTYalTbHOM IIPOCTPAHCTBe. [JaHKYK
yHuBepcuret. UxonaHs, Peciy6muka Kopes. 2018.

4. DBepesun ®. M. [Berezin EM.], Victopus MMHIBUCTUYECKMX y4yeHU. MockBa, Bpiciras
1Kona, 1984.

5. Bonbimast coBerckas suuuknonenus. [Bolshaya sovetskaya entsiklopedia], Mocksa, 2-oe
nsganme. T.51, 1958, c. 459.

6. bBymaros PA. [Budagov PA.], I. lllyxapAT Kak IMHTBUCT, «PyccKmii S3bIK B IKOTIE», 1940,
Ne 3.

7.  Bunoxyp [.O. [Vinokur G.O.], BBenenue B nsyuenue punonorndeckux Hayk // [Ipobmemsr
CTPYKTYPHOI MMHIBUCTUKN. MockBa, 1981.

8. Tomy6esa O.[. [Golubeva O.D.], H.Sl.Mapp. Caukt-IleTep6ypr, Poccnitckas HaroHann-
Has 6ubnmoreka, 2002, c. 280.

9. Toumpupse [1.3. [Gotsiridze D.Z.], «KOHIOIIHA TMHIBUCTUKA KaK CTOIIO IUTEPATyPHBIX
IeracoB» WM SI3BIKO3HaHMe U (UIonorms B TPaKTOBKE PYCCKUX JIMHIBUCTOB
knaccudeckoro nepuopa // Ilpesmpmym MAIIPAJI 2003-2007. COOpHMK Hay4HBIX
Tpygos. Mznat. fom «MVPCx. Cankr-Iletepbypr, 2007.

10. Hauunmenko B. II. [Danilenko V.P], OO1iiee s13bIKO3HaHME UM MCTOPUsL SI3bIKO3HAHIS.
Mocksa. MsparenbctBo «DnmHTar, nsgarenscTso «Haykar. 2009.

11. 3perunues B.A. [Zvegintsev B.A.], XpecToMaTusa 1o mcropun A3pikosHaHmsa XIX-XX
BeKoB. [oc-oe y4eOHO-mear-oe usgarenbctBo MuHucrepcrsa npocserenuss PCOCP.
1956.

12. [Imnaisvhili], Ardavitskeba mokvrisa, Thbilisi, 2006.

13. Kasapsu E. [Kazaryan], Hukonait Mapp - 4enoBek, packomaBiiuit AHu, u ¢GaBopur
Cranuna.

14. Tasera «HoBoe Bpems» 28.03.2015.

15. http://nv.am/nikolaj-marr-chelovek-raskopavshij-ani-i-favorit-stalina/ — date of access
15.11.2018.

18. Kaser K., Gutmeyr D. // Introduction: Europe and the Black Sea Region. A History of
Early Knowledge Exchange (1750-1850) // Studies on South East Europe. LIT VERLAG
GmbH & Co. KG Wien. 2018.

19. Koupgpauros H.A. [Kondrashov N.A.], VicTtopus NMHTBUCTUYECKUX ydeHMit. VI3m.2-oe.
Mocksa. Equtopuan YPCC, 2004. — 224 c.

20. Kuhn T, 1970. The Structure of Scientific Revolutions. 2ed., Vol. II, No. 2, 1, Chicago.



DisSIDENTS OF INDO-EUROPEANISM: HUGO SCHUCHARDT AND NIKO MARR 243

21. Mapp H.AL. [Marr N.1.], Vis6pauusie pa6otsl, T.11. Jlenunrpag, 1936.

22. Mapp H. [Marr N.I], ApMsHcKas KyIbTypa: ee KOPHU ¥ JJOUCTOpMYECKVe CBS3U IO
IDaHHBIM sI3bIKO3HaHMs. [asera «Aitactan»,1990. http://www.iatp.am/culture/articles/
marr.html, date of access 15.11.2018.

23. Masuda Y. The Information Society as Post-Industrial Society. Washington, 1981.

24. Muxankosa B. A. [Mikhankova B.A.], Huxonait fIxosneBud Mapp. Odepk ero )XusHu u
Hay4HOI1 IeATeTbHOCTH, 3 n3J,., MockBa — Jlenmnrpap, 1949.

25. Tlaymns I. [Paul H.], TlpuHunms uctopun sisbika. Mocksa, 1966.

26. Cepprouenko I. II. [Serduchenko G.P], Jlmursuctudeckas teopus Iyro Wlyxappra.
M3eecmust cesepo-kasckaszckozo 2ocydapcmeeniozo yHusepcumema, Poctos Ha [lony,
1930, Tom I (XIV), cTp. 174-194.

27. Cocciop @. pie [Saussure, F. de], O6imas nuareuctuka. Mocksa, 1977.

28. Cpesuesckuit VIL.W. [Sreznevskiy 1.1.], Mblciu 06 mMCTOpUM PyccKOro si3blka. MockBa,
1959.

29. TomceH B. [Tomsen V.], Victopus si3bikoBesiernsi 1o koHua XIX 8. Mocksa, 1938.

30. ®umun OIL [Filin FP], CoBeTcKoe s3bIKO3HAHME: TEOPUsl M MPAKTUKA. — Bompocs
SI3bIKO3HaHMA, 1977, N5,

31. Xamupos B.A. [Khalidov V.A.], BBemenne B usydeHme KaBKa3CKMX sI3BIKOB. [pOSHBIIL,
2006.

32. Yuxo6aBa A.C. [Chikobava A.S.], Ilpobnema ssbika Kak IpegMeTa S3bIKO3HAHMS,
Yunenrns, Mocksa, 1959.

33. Ilyxappr I. [Schuchardt H.], VI36paHHble cTaTby 110 A3bIKO3HAHMIO. MockBa, 1950.

34. d6pamupze M. [Ebralidze M.], Vicropnaeckue koHTakThl Ipysum ¢ ABcrpueit. [azera
«Tonmmcckass Hemens». 17.10.2017. https://tbilisi.media/cultures/68158-istoricheskie-
kontakty-gruzii-s-avstriej/ - date of access10.10.2018.

35. d6pamupse M. [Ebralidze M.], Tennanbusiit yuensit Huko Mapp. Tazera «Tommmcckas
Hegensi». 20.06.2017. https://tbilisi.media/cultures/64931-genialnyj-uchenyj-niko-marr/
- date of access10.10.2018.

36. Encyclopedia of Linguistic. 2006, date of access 15.11.2018.

Dissidents of Indo-Europeanism:
Hugo Schuchardt and Niko Marr*

Summary: The globalization of knowledge which has affected all scientific fields, including
Humanities, stimulated research into the exchange of knowledge in the field of German, Rus-
sian, Caucasian linguistics. One of the most interesting and important pages of Kartvelology
is the scientific dialogue of Hugo Schuhardt, a famous Austrian philologist, with scientists,
writers and public figures of Georgia on the issues of the Georgian language and culture at the
turn of the 19th and 20th centuries. It was a difficult period for linguistics when the compara-
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tive historical scientific paradigm exhausted its possibilities, and numerous discussions with
the neogrammatic hypothesis prevailing at that time were looking for new ways of scientific
development that could meet the challenges of the time. Intensive exchange of ideas and scien-
tific controversy contributed to the exchange of knowledge. The article considers the linguistic
concepts of the Austrian scientist Hugo Schuhardt and the Caucasian scientist Niko Marr
(Georgia, Russia) who entered the history of linguistics as ‘dissidents of Indo-Europeanism.

Keywords: knowledge exchange, Neogrammarians, Schuchardt, Marr, Dissidents of Indo-
Europeanism
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Approaches to alcohol in textbooks
for teaching foreign languages for beginners.
An investigation of English, Spanish, Russian
and Polish textbooks

1. Introduction

Although alcohol is a fundamental part of Western culture, it cannot be recog-
nized as a neutral product of consumption. In the history of humankind, it has been
one of the most controversial parts of a diet — both nourishing and intoxicating to the
human body (Gately, 2008, p. 10). Through the centuries it fulfilled a lot of different
functions, consequently penetrating almost every sphere of human life. Alcohol is
not only a component of nutrition; for example, in ancient Greece it became a part
of religious rituals; in the Middle Ages it was used as a panacea, whereas in the Ro-
mantic period it was perceived as a source of inspiration (Gately, 2008, pp. 21, 55, 104,
261-277). In other cultures and religions it was banned or strongly discouraged, like
within Islamic Arabic countries (Grigg, 2004, p. 102).

Nowadays, harmful alcohol consumption is a major issue in many societies, al-
though it has not been a significant concern only in the 21st century (Gately, 2008,
pp- 88-103, 178-185). As Roderick Phillips highlighted: “Ever since humans began
to consume alcohol, they have had a difficult relationship with it” (Phillips, 2014,
p. 1), that is why the polarity of views towards alcohol is more than obvious. In fact,
there is no doubt that alcohol on its own might be perceived as a provocative topic.
It is enough to invoke the title of the renowned book: Bad habits: drinking, smoking,
taking drugs, gambling, sexual misbehavior, and swearing in American history by John
Burnham (1993).

The aim of this study is to examine alcohol in various textbooks for teaching for-
eign languages [TFL]. Our primary goal is to investigate the extent to which beer,
wine, vodka and other liquors, as well as other terms closely related to alcohol con-



246 KONRAD SZAMRYK

sumption lexemes, occur in materials for teaching English, Spanish, Russian and Pol-
ish. Consequently, we will attempt to detect if there are any relations between different
types of alcoholic beverages and the culture of the country of origin of the textbooks
published. The second goal is to characterize, based on all-encompassed excerpt ma-
terial, the ways of displaying alcohol in the course books, as some of them entirely
avoid alcoholic beverages, and others utilize drinks to a wide extent.

2. Literature review

The issue of including alcohol in foreign languages [FL] course books, or, broadly,
in TFL, has never been dealt with in-depth. Although there are several remarks about
liquors in various studies, academics have not reached a common agreement. De-
pending on different cultural backgrounds, cultural approaches of textbooks, authors,
scholars and language instructors fluctuate between two extremes. Generally, the
theme is highly delicate for members of those societies which officially banned alco-
hol or perceive it as a taboo topic. Melanie Gobert considers alcohol consumption in
English foreign languages [EFL] textbooks as one of the most controversial topics for
Muslims; it is as strongly offensive as eating pork or pre-marital dating (Gobert, 2003,
pp- 109-126, 2014, p. 119). Moreover, a few researchers have addressed the problem
of alcoholic drinks in studies on the subject of evaluation and assessment of EFL text-
books. In their opinion the following topics: politics, alcohol, religion, sex, narcotics,
-isms (such as communism, capitalism, feminism) and pornography - also known
by the abbreviation PARSNIP - should be avoided in TFL materials since they might
be controversial or offensive for students from different nations and cultures (Akbari,
2008, p. 281).

On the other end of the spectrum, language instructors and researchers from
Poland are convinced that teaching vocabulary and idioms associated with the con-
sumption of alcohol should not only be kept in instructional resources (Dabrowska,
Pasieka, 2009, p. 3, Kajak, 2011, p. 195), but alcohol-related topics are crucial for
a more intimate understanding of Polish culture, tradition, habits, and literature
(Garncarek, 1997, p. 110).

Both standpoints have some benefits and drawbacks. Avoiding alcohol is didacti-
cally safe as TFL materials should showcase a sanitized reality and postulated models,
and these textbooks should help develop positive attitudes towards target languages
and cultures. Nonetheless, avoidance of the vocabulary related to alcohol might cause
some gaps and deficiencies in learners’ communicative competence (Dabrowska,
Pasieka, 2009, p. 241) and lead to a superficial understanding of targeted culture (By-
ram, 1989, p. 30).

Nevertheless, as textbooks should picture the daily life of a country in a realistic
light, with its advantages and disadvantages, along with its citizens’ typical behav-
ior, some textbooks include alcohol. Some argue that course books should not be
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neutral, monolithic and one-dimensional entities, but they should implicitly and
explicitly reflect a view of the value system of its culture (Mar-Molinero, 1992, Cun-
ningsworth, 1995, Kajak, 2011). Yet, it raises another concern — how to introduce
alcohol-related vocabulary into FL materials and classes, and how to deliberate its
infusion without inadvertently encouraging students towards alcohol use?

The problem seems to be particularly important in regard to textbooks, especial-
ly those used at the outset of TFL. The importance of course books is indisputable
(Sandorova, 2014, pp. 102-103), since textbooks, besides students and teachers, are
a key component in most language programs and constitute the basis for develop-
ing linguistic competences in targeted languages, therefore their appropriateness and
usefulness require critical attention (Cunningsworth, 1995, p. 7). To accomplish this
task, authors and publishers of any course book for TFL have to definitely choose
a side, deciding whether or not to include alcoholic beverages into their materials,
especially since most researchers assume that textbook discourse consolidates legiti-
mized knowledge and preconceived notions of a targeted culture (Kramsch, 1987,
pp- 98-105). Therefore, the use of alcohol in FL course books in a broader aspect is
strongly associated with preparing, writing and evaluating TFL course books, which
has concerned academics for decades (Cunningsworth, 1995, Byram, 1989, Skopins-
kaja, 2003).

3. Methods and Materials

As a research method, this study employs content analysis, one of the most fre-
quently applied methods in the field of education (Sandorovd, 2014, p. 95). Accord-
ing to Weber (1990, p. 117): “content analysis is a research method that uses a set of
procedures to make valid inferences from text”. In fact, it follows different methods
that can ensure the trustworthiness of the research in terms of significance and re-
liability. The content analysis strategy is broadly and successfully used to investi-
gate TFL textbooks. A number of scholars published a significant number of papers
within the frame of this method (see: Sandorova 2014, pp. 107-120).

Several academics emphasize that the best content-analytic studies combine
both quantitative and qualitative techniques (Weber, 1990, p. 117, Zhang & Wilde-
muth, 2009, Sandorova, 2014, p. 96). Henceforth, this study consists of two phases.
The first part, based on figures, tabulates the comprehensive data on alcoholic bev-
erages (with a distinction between beer, wine, vodka and other liquors) excerpted
from each textbook in order to detect if there are any interconnections between
alcohol-related factors and the language of published textbooks. The second part of
this study includes evaluation and interpretation of the all-encompassed material
with the description how alcohol is omitted in some books and delivered in different
ways in others.
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Based upon the most fundamental principles of content analysis, for this article,
we investigated 12 course books for teaching different FL in the Al level' (the com-
plete list of the textbooks is included in the appendix to this paper). Among the used
materials were course books for teaching English, Spanish, Russian and Polish. Al-
though the diversity of the randomly chosen textbooks for teaching four languages in
terms of investigated issues are primarily intentional, in fact, all the textbooks fulfilled
the following conditions of being:

o prepared in the frame of a direct method,

o dedicated to secondary and university students or adults (not intended for
children),

o prepared by the native authors of targeted languages,
« published in the states of targeted languages,
o edited or re-edited between the years 2000-2013.

As the main goal of this study is to discuss the overall idea of presenting alcohol in
instructional materials, we decided to choose textbooks for teaching four FL, which
represent various cultures and nations. Therefore, the textbooks exemplify cultures
traditionally closely associated with different alcoholic preferences: wine (Spain), beer
(the United Kingdom), and spirits (Poland, Russia) (Grigg, 2004). However, those
traditional preferences do not reflect the current drinking habits, as beer become the
most popular alcoholic drink world-wide (Karlsson & Simpura, 2001, pp. 84-96). To
analyze if there are any common features in the ways of presenting alcohol in text-
books for teaching the same language, we decided to examine 3 textbooks per each
language.

In this paper we are also trying to discover whether we can distinguish different
attitudes towards presenting alcohol in textbooks for teaching FL. We assume that
those attitudes can be detected both by the number of references to alcohol, as well as
the context in which drinks are mentioned. For this reason, we conducted a thorough
excerption of the vocabulary referring to alcoholic beverages from the course books
(including proper names), and lexis strongly related with the consumption of alcohol
(i.e. alcoholism, hangover). Except for an aggregated comparison, we present the ref-
erence data for beer, wine, vodka (the most common drinks), and other vocabulary
in each course book. In the following sections of the article, the quantitative analysis
outlines the correlation among textbooks, the targeted language (culture) and alco-
holic beverages, whereas the qualitative description states overall contexts for includ-
ing or excluding alcoholic beverages in course books. This qualitative part is based on
a method delivered by Melliti with distinction to controversial topics avoided, treated
with caution or mentioned (2013, pp. 6-7).

! Exceptionally, I used textbook ES-EM for joined A1-A2 (beginner/elementary) levels.
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4. Approaches to alcohol - quantitative analysis

Table 1 contains a quantification list of alcoholic beverages appearing in the in-
vestigated materials. Additionally, to summarize the data, the columns for beer, wine,
vodka and other vocabulary associated with alcohol are itemized. The other alcoholic
vocabulary is detailed in the footnotes.

language Textbook all beer wine | vodka | others?

1 Polish PL-C 118 44 52 5 17
2 Polish PL-K 62 33 16 8 5
3 Russian RU-P 42 15 14 9 4°
4 Polish PL-H 27 17 6 1 26
5 Russian RU-PN 25 8 13 - vy
6 English EN-NE 25 5 9 1 108
7 English EN-EL 21 9 9 - 3°
8 Spanish ES-Al 10 5 2 1 210
9 Spanish ES-EM 2 - - - A
10 English EN-SO 0 - - - -

11 Spanish ES-NV 0 - - - -

12 Russian RU-DR 0 - - - -

Table 1. Alcohol in foreign language textbooks - quantitative approach (author’s compilation)

Quantitative analysis of the materials shows that alcohol in FL textbooks occurs
within a varying range — from 0 to 118 references. In overall terms, although this pa-
per is only an outline and does not intend to draw categorical conclusions, it seems
possible to try to make some generalizations.

At the top of the table there are materials for teaching Polish and Russian (rank
1-5). They are characterized by a high frequency of liquors (from 25 to 118). On the

2 Vocabulary and phrases referred to alcohol.

Others: alkohol, drink bar ‘pub’, napoje bezalkoholowe ‘alcoholic beverages.
Others: alkohol, drink ‘alcoholic beverage, kac ‘hangover’

Others: koHbsAK ‘cognac, maMmnaHckoe ‘champagne, méx ‘mead.

¢ Others; alcohol.

7 Others: KOHBAK ‘cognac.

8 Others: alcohol, drink, whisky, champagne.

Others: hangover.

12 Others: alcohol, alcoholismo.

Others: alcohol, tomar una copa ‘drink (alcoholic) beverage.
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other side of the spectrum, at the bottom part of the table (rank 6-11), are materials
for English and Spanish (alcohol reference from 0 to 25). In those materials alcoholic
lexis is less common. The only aberration that distorts the results is RU-DR (rank 12).
In this course book alcoholic vocabulary does not appear even once, but it has to be
mentioned that among books for teaching Russian as a foreign language, this one is
recommended by the Expert Commission of the State Testing System in Russian for
Foreign Citizens. Although the boundary in the table is not sharp as among the al-
coholic moderate materials we found books for teaching Polish, Russian and English
(rank 4-7 with its reference 21-27), it is presumed that there is a certain relationship
between the presence of alcohol in textbooks and the language taught (or the culture
of the published textbook). Russian and Polish TFL materials tend to be more tolerant
towards alcohol, whereas textbooks for teaching English and Spanish seem to reveal
restraints.

Another quantitative analysis, this time based on all-encompassing alcoholic ref-
erences, allows the division of textbooks into three groups. The first one contains
three books, from which alcohol was completely excluded (EN-SO, ES-NV, RU-DR).
In the second group, which consists of 6 other course books (ES-EM, ES-AI, EN-EL,
ES-NE, RU-PN, PL-H) the presence of alcohol is reduced or moderate, as each book
contains fewer than 27 alcoholic references, which is below average'>. And in the last
one, encompassing 3 textbooks (RU-P, PL-K, PL-C), the presence of alcohol-related
vocabulary is recognized and substantial, as the course books contain an above av-
erage level of alcohol-related words. Those books can be regarded as open towards
alcohol, however, even in this alcohol-significant set of textbooks, the references to
alcohol range from 42 to 118.

It can be assumed that the authors of the explored materials for TFL give beer and
wine an easier pass than vodka, possibly because vodka is more associated with alco-
hol abuse. This leniency is apparent if we compare the average frequency of alcoholic
beverages mentioned within just the textbooks containing alcohol-related vocabulary
(ranks from 1 to 8 in the table). In 8 textbooks (PL-C, PL-K, PL-H, RU-P, EN-EL, RU-
PN, EN-NE, ES-AI") beer appears 136 times with an average reference of 17 times.
A very similar comment applies to wine — it occurs altogether 121 times in exactly the
same 8 books (PL-C, PL-K, RU-P, RU-PN, EN-EL, EN-NE, ES-AI), with an average
appearance of 15.125.

Vodka is featured only a total of 25 times in 6 course books (RU-P, PL-K, PL-
C, EN-NE, PL-H, E-AI) with the average frequency of use being 4.16. This shows
that in the investigated textbooks the average frequency for vodka is approximately
4 times lower than that of beer or wine. In fact, the remarkable common feature of the
analyzed textbooks is that among all types of alcoholic beverages, vodka is the least
frequently mentioned - in 6 books it is completely absent, whereas in 3 others it oc-

12 The average presence of all alcohol references in textbooks is 27.66.

'3 The order presents textbooks from the highest to the lowest rank of beer, wine and vodka occurrence.
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curs only once (ES-AI, EN-NE, PL-H). None of the examined textbooks referenced
vodka in more than 10 instances (the lexeme vodka is the most frequent in RU-P,
PL-K). It may be assumed that vodka is strongly associated with alcohol, and that is
why no textbook mentions it too frequently. It is also clear that if vodka appears in
a textbook several times (the number is 3 in: RU-P, PL-K, PL-C), other liquors tend to
be presented frequently. However, the reverse relation does not hold - even a moder-
ate distribution of beer and wine does not imply the occurrence of strong alcoholic
beverages (i.e.: EN-EL, RU-PN). For example, in the textbooks EN-EL, PL-H, PL-C,
RU-PN, the presence of beer and wine is accompanied with zero or only one mention
of vodka.

Based on these quantitative findings, we can distinguish among the examined text-
books which ones present liberal and open attitudes towards alcohol. We assume that
a textbook is alcohol-friendly if its overall alcoholic references and particular notes
for wine, beer and vodka are higher than average for each category. Within the frame-
work of these criteria the following books fit the bill: PL-C, PL-K, although RU-P is
very close to fitting the parameters as well, as the beer and wine references are slightly
below median. As those three books are the ones we found alcohol-friendly based
only on overall data, it only confirms that high alcoholic reference favours high refer-
ences to individual beverages.

5. Approaches to alcohol - qualitative analysis

In addition to quantitative analyses, a qualitative analysis is carried out to get the
holistic view of alcohol represented in the given course books. These qualitative de-
scriptions allow us to distinguish three kinds of approaches to alcohol in the investi-
gated materials: tabooing, cautionary treatment and an affirmative approach.

It should be noted that only tabooing can be found as a cohesive attitude, which
comes down to definitively removing any traces of ingesting alcoholic drinks from di-
dactic materials. In other investigated textbooks alcohol is presented in both positive
and negative contexts. Although, some of the materials, are visibly skewed towards
one of the attitudes, the aim of the qualitative analysis phase is to focus on the variety
of presenting alcohol in textbooks. Since none of the materials come out to contain
purely positive or negative presentations of alcohol use, the material in the quantita-
tive part is described all together. However, it is noteworthy to highlight that just
introducing alcohol-related vocabulary in teaching materials, should be recognized
as an indication of fostering to include those words into a process of teaching targeted
languages and cultures, even if this lexis is presented without any context or wider
background.

In the coming part of the article, the attitudes and ways of presenting alcohol-relat-
ed vocabulary will be described in detail, including the methods of avoiding alcohol,
highlighting disapproving contexts, and finally, the different quotes where alcohol is
pictured as a value.
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5.1. Tabooing

Tabooing is one of the approaches to alcoholic issues, which might be detected in
textbooks for TFL. Tabooing denotes using taboo, which is defined as “prohibition or
avoidance in any society of behavior believed to be harmful to its members in that it
would cause them anxiety, embarrassment, or shame” (Wardhaugh, 2006, p. 239). In
consequence, some things, in this case alcoholic beverages, cannot be said or men-
tioned.

Complete tabooing of alcohol has been recognized in the following course books:
EN-SO, ES-NV and RU-DR. In some of the books taboo is so pervasive that alcohol is
not only excluded from restaurant menus (ES-NV, pp. 56, 76), but also unmentioned
even as a medical topic. For example, during an examination, a medical practitioner
asked a patient about their diet and regular physical exercise, whereas questions about
alcohol consumption were completely omitted. (ES-NV, p. 154). Moreover, in EN-SO
no liquors are mentioned in the unit titled ‘bad habits, although in the same text we
find information about smoking (EN-SO, pp. 52-53). This undoubtedly proves that
some TFL materials are much more sanitized of alcohol than from cigarettes.

5.2. Cautionary treatment

In this study cautionary treatment of alcohol is strongly connected with its
negation in textbooks, where liquors are pictured in contexts discouraging their
consumption or even their complete exclusion. Negation might also highlight the
harmful and damaging consequences of alcoholic consumption. However, the dis-
couragement of alcoholic consumption is emphasized with varying intensity. The
following examples show an unambiguously negative perspective by either pre-
senting people declining alcohol or demonstrating total teetotalism: No bebo vino.
(I don’t drink wine.] (ES-AL p. 60), No, thanks. I dont »drink« alcohol. (EN-NE,
p. 18), Nigdy nie pije czarnej herbaty i alkoholu. (I never drink black tea and alcohol.]
(PL-C, p. 192). Slightly less categorical - but still quite strong in implication - seem
passages emphasize the feeling of dislike or self-denial for particular drinks: We don’t
like beer (EN-EL, p. 22), I don’t like wine (EN-EL, p. 87). Even though those excerpts
might indicate some experience drinking liquors, they also bring out the rejection of
some kinds of alcoholic beverages, or similarly the samplings about non-consuming
or detesting particular drinks or their types: Ja nie lubig tego wina. Nigdy go nie pije.
[I don’t like this wine. I never drink it.] (PL-H, p. 73), Nie lubig czerwonego wina.
[I don’t like red wine.] (PL-K: 68).

The following examples might cause a certain ambivalence: Would you like some
wine? No, thanks. just mineral water for me (EN-NE, p. 84), Angela, ja nie chce pic ani
piwa, ani wodki, ani wina, Zadnego drinka! [Angela, I don’t want to drink any beer,
vodka, wine or any drink!] (PL-K, p. 67), Ja tez nie mam ochoty na piwo. [I don’t feel
like having a beer either.] (PL-K, p. 79). On the one hand, the characters in the book
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refuse to consume alcohol at a particular moment, but on the other hand, in a habitual
aspect their statements imply drinking alcohol.

Not very frequent, but definitely worth mentioning, is presenting beverages as low
or alcohol-free: Tienen cerveza sin alcohol [They have a beer without alcohol.] (ES-AI,
p. 61). In this way, drinks in everyday life, inextricably associated with alcohol, were
placed in textbooks without promoting active drinking attitudes.

The other way of presenting alcohol in textbooks with caution might be by high-
lighting the harmful impact of alcohol intake. In several textbooks health problems
and afflictions are caused by alcohol abuse: Nie moge pi¢ wodki, bo mam bardzo »stabg
glowe«* [I can’t drink vodka, because »I am not much of a heavy drinker«]. (PL-K, p.
166), He néitte nmuso mnocie Bopku: O6yzeT 6omets ronosa. [Do not drink beer after
vodka: your head will hurt.] (RU-P, p. 222). However, the passages on alcohol abuse do
not always have a clearly negative context. In comparison to the examples cited above,
in the following example, we do not find any denunciative or reproachful attitudes. It
is rather predicative: He’s got a hangover. (EN-EL, p. 46), although it involves alcohol
abuse, which is defined as a consumption of four or five alcoholic beverages in a single
session (Phillips, 2014: 306).

In a negative approach, alcohol is perceived as a drug. That is why in textbooks it
correlates with cigarettes: People don’t usually drink much alcohol or smoke (EN-NE,
p. 32); artykuly spozywcze i napoje bezalkoholowe, alkohol i papierosy [groceries and
alcohol-free drinks, alcohol and cigarettes] (PL-C, p. 80). For the same reason alcohol
is profiled as a substance the consumption of which is associated with numerous re-
strictions and prohibitions: Nigdy nie »jezdze« (ja) samochodem, kiedy wczesniej pitem
alkohol. [I never »drive« a car after drinking alcohol.] (PL-K, p. 93), W kinie mozna
jesé, ale nie wolno pic¢ alkoholu. [You can eat in the cinema, but you are not allowed to
drink alcohol.] (PL-C, p. 218), I didn’t drink any alcohol so I could drive (EN-NE, p. 56).

Based on the above deliberations, there are some advantages to introducing alco-
hol-related vocabulary in negative contexts in textbooks. It is a way of confronting
certain lexemes and topics, knowledge of which may be necessary from the point of
view of a student at an A1 level, and at the same time not promoting attitudes encour-
aging alcoholic consumption.

5.3. Affirmative approach

In this paper, the affirmative approach to alcohol is perceived as a way of pre-
senting the vocabulary related to alcoholic consumption, which through the contexts
evokes positive associations. Additionally, we also included passages without purely
negative context. Nevertheless, it should be noted that including alcoholic vocabulary
itself and its high frequency state a positive approach to alcohol. It is assumed that

4 Words, which students have to fill in or choose to solve an exercise, are given in angle brackets.
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topics, vocabulary and grammar in materials for TFL at level A1 have been carefully
selected. Hence, what appears in the first-level textbooks should be considered didac-
tically and culturally important.

Sentences containing the consumption of alcohol are a clear example of a positive
attitude towards alcohol: Oni »pijg« piwo. [They drink beer.] (PL-C, p. 61), Wy »pije-
cie« czerwone wino. [You drink red wine.] (PL-C, p. 61). Furthermore, the questions
about the habits referring to alcoholic consumption are affirmative: How often do you
drink alcohol? (EN-NE, p. 33), »How much« beer do you drink a day? (EN-NE, p. 78).

Samples expressing a preference of one liquor over others should be interpreted as
encouraging drinking: Wolisz czerwone wino czy biate? Wole czerwone wino. [Do you
prefer red or white wine? I prefer red.] (PL-C, p. 61), Wole piwo niz wino. (I prefer beer
over wine.] (PL-C, p. 62). Despite the exclusion of certain beverages, the following
examples also should be treated as affirmative towards alcoholic attitudes since such
sentences indicate alcoholic consumption.: We don’t drink wine, but we drink beer
(EN-EL, p. 23), 4 nbto Bcé, kpbme Bopky, a BuI? [I drink everything except vodka. And
you?] (RU-P, p. 170).

First of all, alcohol in textbooks is inherently related to food. Hence, it is presented
in the menu cards as a gastronomic offer of restaurants or pubs (PL-H, pp. 50, 54, PL-
K, p. 65; ES-AI pp. 59, 62). Most often alcohol accompanies meals eaten with family
and friends in restaurants: We had coffee and apple cake then wine. (EN-NE, p. 56),
Kelnerka: A co do picia? Angela: Dwie herbaty i dwa razy piwo [Waitress: What about
to drink? Angela: Two teas and two beers.] (PL-K, p. 65). In other textbooks, alcohol is
also consumed with meals at home: Do spaghetti? Piwo? Jesli chcesz mozesz kupic czer-
wone wino. [To go with spaghetti? Beer? You can buy red wine if you want to.] (PL-K, p.
60), Wino zaraz bedziemy pic, wiec mozesz postawi¢ w kuchni na stole. [We will drink
the wine right away, so you can put it on the table in the kitchen.] (PL-K, p. 129). How-
ever, although in a few samples drinking wine is still associated with having a meal,
the participation of guests is no longer mentioned: Do kolacji pije wode mineralng,
czasami wino. [I drink mineral water with dinner, sometimes wine.] (PL-C, p. 107),
Wino do kolacji. [ Wine with dinner.] (PL-C, p.108).

In textbooks, alcohol is quite often presented as a drink bought in stores, which is
why it is mentioned next to beverages such as: milk, juice, cola, coffee (EN-EL, p. 21,
PL-H, p. 79, PL-K, pp. 98, 101). Therefore, in comparisons expressing a taste prefer-
ence, it is equal with non-alcoholic beverages: My lubimy piwo, one lubig herbate. [ We
like beer, they like tea.] (PL-C, p. 60), Lubig zimny sok i wino. [I like juice and wine.]
(PL-C, p. 61). This clearly proves that alcohol is no longer perceived as a taboo, but is
recognized as a culturally neutral product associated with everyday life.

Alcohol in textbooks also binds a social life, hence it is consumed in clubs and
discos: Moze pojdziemy gdzies do klubu na piwo, a potem potariczyc? [Maybe we’ll
go somewhere to a club for a beer and then dancing?] (PL-K, p. 79), W Warszawie
spotkatem sig tez ze znajomymi w pubie i oczywiscie pitem polskie piwo! [In Warsaw,
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I also met friends in a pub and of course I drank Polish beer!] (PL-K, p. 85). Therefore,
there is socializing or networking: Then some men at the next table started talking to
us and bought us a drink. (EN-NE, p. 56). In many instructional resources, drinking
is pointed out as the principal aim of the meeting or going out to drinking places: do
irlandzkiego pubu na piwo [to an Irish pub for a beer] (PL-H, p. 69), Zapraszam na
piwo. [Let’s have a beer.] (PL-C, p. 185), W sobote ide na impreze i chce »pic¢« piwo. [On
Saturday I am going to a party, and I want to »drink« beer.] (PL-C, p. 232).

Drinks also accompany meetings with friends in their homes (not necessarily as
part of a meal). It is emphasized that liquors are gifts brought by guests to a host or
constitute a guest’s contribution to an event: When people go to a party in Britain,
they take a gift for the host(s). This is usually a bottle of wine, flowers, or a box of
chocolates (EN-EL, p. 59), 5 6narogapio 3a mpuriauieHne, IOKyIao XOpoliee BTHO
u uny. [Thank you for the invitation. I'll buy a good wine and I'm coming.] (RU-PN,
p.212).

In teaching materials alcohol constitutes the culinary tradition of a country:
»Zywiec” to »polskie piwo«. [,Zywiec” is a Polish beer.]. (PL-H, p. 26), Y Bac ecTb
rpysitHCKOoe BUHO? Y Bac ecTb pycckas Bopika? [Do you have Georgian wine? Do you
have a Russian vodka?] (RU-P, p. 181), KonéuHo, Bce 3HAaIOT pycckue ONUH, UKPY,
BOAKY, iy, 6oput. [Of course, everyone knows Russian pancakes, caviar, vodka, cab-
bage soup, borscht.] (RU-P, p. 190), or a region: Rosnie takze tutaj aromatyczna trawa
dodawana do znanej polskiej wodki ,Zubréwki”. [Aromatic grass that is added to the
well-known Polish vodka “Zubréwka” also grows here.] (PL-K, p. 132). In this way, al-
coholic beverages build the cultural identity of a given country or region, which then
might be presented as a sort of tourist attraction. Alcoholic beverages become a way
of getting acquainted with other cultures: W koticu »zjem« fish and chips i »wypije«
angielskie piwo. [Finally, I'll »eat« fish and chips and »drink« British beer.] (PL-C, p.
300), and, as a result, an inseparable element of rest and spending leisure time: Morze,
plaza, piwo, piekne kobiety i relaks. [Sea, beach, beer, beautiful women and relaxation.]
(PL-H, p. 113).

Alcohol emphasizes and strengthens celebrating great and breakthrough moments
in life, such as passing an exam: Mysle, ze po egzaminie »péjdziemy« wieczorem na
piwo. [I think that after the exam »we’ll« go for a beer in the evening.] (PL-C: 300).

Some course books even emphasize the beneficial effects of drinks like wine:
Mozesz tez jesc ryby, ale tylko chude i pi¢ czerwone wino do kolacji. [You can also eat
fish, but only lean ones, and drink red wine with dinner.] (PL-C, p. 139), Red wine is
»better« for you than white wine. (EN-NE, p. 113), although reports about the harm-
fulness of alcohol were revealed to the public in the 1970s. Furthermore, recommen-
dations published in the United States in the 1990s completely exclude alcohol from
a diet (Gately, 2008, pp. 541-553).

Liquors in textbooks are definitely common among various social groups. Young
adults are mostly the main characters in the books, and both men and women drink:
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Ona lubi francuskie wina i ser. [She likes French wine and cheese.] (PL-C, p. 192), Maria
jest Hiszpankg. Lubi espresso, piwo i sushi. [Maria is Spanish. She likes espresso, beer
and sushi.] (PL-C, p. 2018), They drink a lot of beer too - men and women (EN-NE,
p. 16). However, women mostly limit themselves to soft drinks: Angela: Dwie herbaty
i dwa razy piwo. [Angela: Two teas and two beers.] (PL-K, p. 65), Krystyna i Dominik
»pijg« czerwone wino. [Krystyna and Dominik »drink« red wine.] (PL-C, p. 101).

6. Discussion and concluding remarks

The ambivalence towards the consumption of alcohol in European culture empha-
sized by the experts (Burnham, 1993, Gately, 2008, Phillips, 2014) is also reflected in
TFL course books. The conducted analysis proves that in TFL textbooks we deal with
a diverse approach to alcohol - from complete omitting and tabooing, through reduc-
ing and minimizing drinks, to an affirmative attitude. It is noteworthy to mention that
even though the alcohol-related lexis might occur without any context, their positive
value is proven just by its appearance, especially in textbooks at the A1 level of teach-
ing. However, it seems the higher the frequency of alcohol in the materials, the gentler
and more leniently the textbook treats alcoholic issues. The most investigated TFL
materials are marked by a significant presence of alcohol-related vocabulary, though it
means that those textbooks are inconsistent with the guidelines of PARSNIP referred
to writing and publishing materials for TFL. On the other edge of the spectrum, the
complete omission of alcohol can be recognized by learners as artificial and cause
communication deficiencies.

Although detailed conclusions on alcohol in particular textbooks should be in-
terpreted with care as they might arise from different reasons, the occurrence of al-
coholic beverages, and particularly their high rank in the textbooks, proves the ac-
ceptance of drinking attitudes in most of the investigated materials. In some passages
alcohol is treated with considerable sensitivity — for example in contexts discouraging
its consumption.

Nevertheless, alcohol in textbooks is primarily used to build a cultural context
according to Western norms and values. It functions as a vehicle for imposing west-
ern capitalist values and beliefs, and as such carries with it imperialistic influences. It
is associated with the aspect of socialising, entertainment, celebrating, leisure time,
tourism, tradition, but also within the frame of food and health. Indulging in alco-
holic beverages is highlighted as an element of life modelled by prominent Western
citizens.

The common features of all investigated textbooks are different approaches to-
wards wine, beer and vodka - it seems that the first two drinks are treated much more
gently by the authors. There might be several reasons for that. The view of alcohol
in textbooks reflects the undoubted position of beer as a most important drink, and
the significant role of wine in Europe (Grigg, 2004, pp. 100-101), but the study also
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proves that only spirits are perceived as “real” or harmful alcohol which is associated
with alcohol abuse.

The investigation also confirmed that the TFL materials reflect division into West-
ern wine countries (Spain) and beer countries (the United Kingdom) versus East-
ern, former spirit countries (Poland, Russia). In general Polish and Russian FL course
books are more prone to include alcoholic beverages, which might be caused by
deeply rooted Polish and Russian culture patterns perceiving alcohol abuse only as
heavy drinking, especially among lower class and blue-collar employees. Consuming
beer and wine, or frequent drinking of small quantities, has become prevalent, espe-
cially among students and university-educated people in urban centers (Moskalewicz,
Zielinski, 1995, pp. 224-236, Sidorov, 1995, pp. 237-253). Therefore, in Slavic text-
books only alcohol abuse might be recognized as a controversial or improper topic,
which is obviously extremely rare or absent in textbooks.

Nevertheless, the socio-cultural explanation for introducing beer and wine into
textbooks might be insufficient. An additional reason why beer and wine are more
often introduced in textbooks than vodka, which also raises the total score for al-
cohol references in Slavic textbooks, might arise from grammatical reasons. In Pol-
ish and Russian materials beer (pl. piwo, ros. mnBo) and wine (pl. wino, ros. BuHO)
seem to be placed in order to exemplify grammatical terms. As the roots of these
two nouns do not alternate in declining, they might be perceived as plain words to
exemplify a neutral gender of nouns. Thus, both beer and wine can be found in tables
presenting grammatical terms (PL-K, p. 100, PL-C, pp. 62, 65, 101), and in gram-
matical exercises as key elements of grammatical and lexical operation (PL-H, p. 26;
PL-K, pp. 28, 48, PL-C, pp. 62, 194). Besides, in Russian TFL materials, the lexemes
wine and beer are examples for phonetic and cadence issues (RU-P, pp. 12, 18; RU-
PN, pp. 31, 32).

In conclusion, we hope that this study will help textbook authors create didacti-
cally appropriate FL materials as well as enable FL teachers to be cautious while criti-
cally assessing textbooks for the presence (or absence) of alcohol. It seems that neither
complete tabooing of alcohol nor the overly positive encouraging of its consumption
fosters the didactic process.
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Approaches to alcohol in textbooks
for teaching foreign languages for beginners.
An investigation of English, Spanish, Russian and Polish textbooks

Summary: This study discusses different approaches to alcohol in textbooks for teaching fo-
reign languages (English, Spanish, Russian, Polish) on a beginner level (Al). In a broader
context, the article deals with the cultural content and evaluation of foreign language course
books.

At the outset, the materials for foreign language teaching have been investigated with a frame
of content analysis, using both quantitative and qualitative methods. Quantitative analysis re-
veals that alcohol occurs in varying levels in the textbooks - from complete absence in some
to 118 references in one textbook. Alcohol appears in Polish and Russian textbooks to a greater
extent than in English and Spanish. Moreover, the paper suggests that the common feature of
the books is a higher tolerance towards beer and wine than to spirits.

In the second part of the study, based on the qualitative descriptions, three approaches towards
presenting alcohol in the course books are discussed: tabooing, cautionary treatment and an
affirmative approach. Additionally, this study discusses that in Slavic course books alcohol
might also be introduced because of linguistic reasons (grammatical and phonetic).

Keywords: textbooks, foreign language textbooks, teaching foreign languages; alcohol, cultu-
ral content of textbooks
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Poetycka biografia emigrantki
w Opowiesci o cudzoziemcach Jozefy Radzyminskiej

Jozefa Radzyminska (1921-2002) - powiesciopisarka, poetka, tlumaczka - jest
dzi$ niemal zupelnie nieznana polskim czytelnikom. Jej obejmujaca ponad siedem-
dziesigt utwordw tworczos¢, na ktorg skladaja sie powiesci, poematy, wiersze, wspo-
mnienia' dopiero od niedawna staje si¢ przedmiotem zainteresowania badaczy lite-
ratury polskiej®. Pierwsze utwory poetyckie Radzyminskiej ukazywaly sie w okresie
drugiej wojny $wiatowej na famach ,,Biuletynu Stowianskiego”, czasopism ,,Kuznia’,
»Polka Czynu” czy ,Dzwigary’, a debiutancki tom Krwawa rysa wydany w 1944 roku
splonal w czasie powstania warszawskiego®. Pisarka brata czynny udzial w walkach
powstanczych, byta m.in. Iaczniczka Armii Krajowej, kolportowala prase podziem-
ng, za co w 1941 zostala aresztowana i osadzona na Pawiaku. Po upadku powstania
Radzyminska byta wiezniem Stalagu 344 Lamsdorf, IV B Miihlberg, IV E Altenburg
oraz VI C Oberlagen, ktéry w 1945 roku zostal wyzwolony przez 1 Dywizje Pancerna
gen. Stanistawa Maczka. Po wojnie wyemigrowala do Wloch, pracowata w Polskim
Czerwonym Krzyzu, tam tez poznala przyszltego meza — oficera 2 Korpusu generafa
Wiadystawa Andersa - z ktorym wyjechata najpierw do Anglii, a nastepnie, w 1948
roku, do Argentyny*.

Wielkie, tragiczne wydarzenia historyczne znajduja odzwierciedlenie w twdrczo-
$ci pisarki, ktdrej biografia jest reprezentatywna dla wielu przedstawicieli jej poko-

! PIELACINSKA N., SENIOW A., Argentyna w prozie wspomnieniowej Jézefy Radzymiriskiej, Szcze-
cin, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Szczecinskiego, 2020, s. 15-21.

2 Zob. PASTERSKA ., ,Obca cudzoziemska ojczyzna”. Obrazy Argentyny w prozie wspomnieniowej
Janiny Surynowej-Wyczétkowskiej, Jozefy Radzymiriskiej i Zofii Chgdzynskiej [W:] Nowacka B., Sza-
fasta-Rogowska B. (red.), Literatura polska obu Ameryk, Katowice-Toronto, Polski Fundusz Wydaw-
niczy w Kanadzie, Wydawnictwo Uniwersytetu Sla}skiego, 2014, s. 571-588; PIELACINSKA N., SE-
NIOW A., op. cit.

> PIELACINSKA N., SENIOW A., op. cit., s. 16-20.

4 Tamze.



264 NINA PIELACINSKA

lenia. Decyzja o emigracji do odleglego, nieznanego kraju nie byla tatwa, ale, wo-
bec niemoznosci powrotu do komunistycznej Polski, wydawata sie¢ wowczas jedyna
szansg na rozpoczecie nowego zycia. Radzyminska spedzita w Argentynie czternascie
lat, dziatajac czynnie w licznych organizacjach polonijnych i publikujac swoje utwory
zaréwno w argentynskiej, jak i angielskiej prasie polonijnej. Mimo pozornej stabiliza-
cji, zabezpieczenia potrzeb materialno-bytowych, aktywnosci na rzecz spotecznosci
polonijnej w Argentynie, pisarka nigdy nie pogodzita si¢ z losem emigrantki. Tesk-
nota za ojczyzna, bliskimi pozostawionymi w Polsce spowodowaly, ze w 1962 podjeta
decyzje o powrocie do rodzinnego kraju. Okres argentynski pozostat jednak w jej
twdrczosci na stale, na famach prasy polskiej publikowala reportaze o Ameryce Potu-
dniowej, wydala tez wspomnienia z czaséw pobytu w kraju nad La Platg (Czternascie
lat mroku?®) czy ksiazke poswigcong sladom obecnosci Polakéw w Argentynie (Orzet
biaty nad Rio de la Plata®).

W niniejszym artykule przedmiotem rozwazan uczynimy Opowies¢ o cudzoziem-
cach’ zaliczana do emigracyjnych juweniliow Radzyminskiej®. Utwor zostal wydany
w 1953 roku w Buenos Aires przez Stowarzyszenie Literatéw i Dziennikarzy Polskich
w Argentynie i zawiera przejmujacy zapis kobiecych doswiadczen emigracyjnych.
Poemat podzielony jest na dwadziescia siedem czgsci osnutych wokoét historii Marii
i Krzysztofa, ktérzy w obcym kraju probuja rozpoczaé nowe zycie. Losy bohateréw,
ich doswiadczenia, trudnosci, jakie musza pokona¢ sg reprezentatywne dla tysiecy
polskich emigrantéw, ktérzy po zakonczeniu drugiej wojny $wiatowej zmuszeni byli
budowa¢ swoje zycie na obczyznie. Opowies¢ o cudzoziemcach odczytywaé nalezy
wiec jako zapis ,egzystencjalnego doswiadczenia emigracyjnego™, bowiem, podob-
nie jak inni twoércy emigracyjni, Radzyminska kresli wielowymiarowy portret boha-
terki, oddajac duchowe, literackie i praktyczne aspekty zycia na emigracji'’.

Nie mozna w rozwazaniach pomina¢ faktu, ze losy wykreowanych w poemacie
bohateréw sa wyjatkowo zbiezne z doswiadczeniami samej pisarki, dlatego celem
rozwazan bedzie nie tylko rekonstrukcja emigracyjnych doswiadczen gléwnych bo-
hateréw, ale réwniez wskazanie punktow stycznych z biografig Jézefy Radzyminskiej.
Opowies¢ o cudzoziemcach powstata bowiem niespetna dwa lata po jej przybyciu do
Argentyny, poczatek pracy nad poematem sama pisarka datuje jednak na czerwiec
1949 roku, o czym $wiadczy dopisek na koncu utworu: ,,Buenos Aires, czerwiec 1949
- luty 1950”.

5 RADZYMINSKA J., Czternascie lat mroku, Krakéw, Wydawnictwo Literackie, 1978.
¢ TAZ, Bialy Orzet nad Rio de la Plata, Warszawa, Wydawnictwo MON, 1971.

7 TAZ, Opowies¢ o cudzoziemcach, Buenos Aires, Imprenta Lasecki y Olsiewicz, 1953.
8 PASTERSKA J,, op. cit., s. 580.

®  BRAUNK, Los i etos polskiego pisarza emigracyjnego, [W:] Andres Z., Pasterski J., Wal A. (red.), Pol-
ska proza na obczyZnie. Problemy-Dyskursy-Uzupetnienia, t. 1, Rzeszéw, Wydawnictwo Uniwersytetu
Rzeszowskiego, 2007, s. 9.

10 Tamze, s. 10.
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Utwor wpisuje si¢ w obszerny, wewnetrznie zréznicowany nurt pisarstwa autobio-
graficznego, ktorego celem jest

che¢ przekazania czytelnikom w sposéb bardziej lub mniej jawny opowiesci tworcy
o0 sobie samym. (...) W przeciwienistwie do innych form literatury dokumentu osobi-
stego (pamietnika, wspomnienia, listu czy dziennika intymnego), autobiografowi idzie
przede wszystkim o upamietnienie wlasnego zycia, ktore wydaje mu sie wyjatkowe'.

Opowies¢ o cudzoziemcach cechuje literackos¢ i fikcjonalnos¢ z jednoczesnym
zachowaniem pierwiastkéw autentyzmu i prawdziwosci'?, ktére pozwalaja uznac
poemat za literacky egzemplifikacje losow samej pisarki. Potwierdzenie tego, ze za-
stosowanie klucza autobiograficznego pozwoli na wlasciwe odczytanie dzieta, odnaj-
dujemy w zapisach z dziennika Radzyminskiej, ktérego fragmenty znalazly sie we
wspomnieniowym utworze Czternascie lat mroku:

Zasuwam drewniane story, oddzielam si¢ od ulicy i krzykow, otwieram listy. Boje
sie czytaé. Sam widok znajomego pisma mnie boli, nagle odczuwam bezsens moich
dni tutaj, caly misternie wypracowany system uodporniania si¢ na bol rozpada si¢
w jednej chwili. (...) Co mam zrobi¢ z tg rozpacza Matki, najgorsza i najnieszczesliw-
sza z corek. (...) Czy mam znowu odpisa¢, ze mi tu dobrze i Ze powrdce? Czuje si¢
jak oszust, ale moja wina jest zlozona, a przez to tym bardziej gorzka i tym wigkszy
powodujaca zal.

Zaczynam odczuwad, ze zal ten jest w jakims stopniu tworczy, bo zarysowuje si¢ we
mnie mysl, by zamkna¢ go w strofy wiersza, poematu o powszednich dniach emigranta,
o tej zlozonej winie, o wszystkim, co mnie otacza, o Roku Chopinowskim, o argentyn-
skiej ulicy, liScie w niebieskiej kopercie i nawet beztroskim lechero, tak skrajnie réznym
od chlopcow z mojego kraju, o sprzedawcy owocéw, o drzewach kwitnacych fioletowo.

Myél o poemacie przenika mnie coraz silniej - towarzyszy gotowaniu obiadu. Dla-
czego mam nie napisa¢ nawet o tym powszednim obiedzie dla meza, ktory o piatej rano
idzie do fabryki napiszeg, to jest nasz los. (...)

Jak nazwa¢ poemat? Moze Opowies¢ o cudzoziemcach. Znam juz nieco los emigran-
tow starych i nowych, a najwiecej wiem oczywiscie o swoim powszednim dniu i wla-
$nie o nim napisze poemat dla Matki, dla Halszki, nie mozna przeciez wcigz wysylaé
nieprawdziwych listow.

Rankiem siadam przy biurku. Pisze kilka stron jednym tchem. Doznaje ulgi, widzac
swe nocne, chaotyczne mysli utozone w postuszne strofki. Czes$¢ maszynopisu posytam
Halszce, troche z obawa, troche z ciekawo$cig jej reakeji, a tymczasem, nieco uspokojo-
na, staram sie poznac zycie Argentyny, by wples$¢ je w poemat'.

"' WNUK A., Powies¢ poetycka wobec autobiografii, ,,Swiat Tekstéw. Rocznik Stupski’, 9, 2011, s. 18-19.
12 Tamze,s. 18.
13 RADZYMINSKA J., Czternascie lat mroku..., s. 28-29.
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Radzyminska ujawnia, zZe bezposrednim bodzcem do napisania poematu byty nad-
sylane z ojczyzny listy od siostry'* i matki oraz che¢¢ oddania nietatwej, dotad skrywa-
nej, prawdy o emigracyjnym zyciu. Taka motywacje potwierdza tez umieszczona na
poczatku poematu dedykacja: ,,Emigrantom polskim w Argentynie - te stowa proste,
w ktorych moze odnajdg cze$¢ swoich serc i dni — poswieca Autorka”.

Mimo nieobecnosci takich elementéw lejeunowskiego paktu autobiograficznego
jak jedno$¢ nazwiska i imienia autora, narratora i bohatera gtéwnego opowiesci czy
zaimkow pierwszoosobowych'> w Opowiesci o cudzoziemcach nie sposéb nie dostrzec
biograficznych tropéw. Andrzej Zieniewicz, piszac o literaturze polskiej po drugiej
wojnie $wiatowej, wskazuje, ze loséw inteligencji polskiej nie dawato sie juz tak tatwo
zamknac¢ w obszarze fikcji, a dramatyczne wydarzenia, ktoérych autorzy byli §wiadka-
mi, byly trudne do opisania poza kategoria osobistego swiadectwa's. Katastrofa dru-
giej wojny $wiatowej spowodowala bowiem kryzys ujecia wspolnotowego. To wlasnie
wtedy, jak twierdzi Zieniewicz, wspolnota proceséw

zmienia si¢ w liste ofiar i przeksztalca w szereg indywidualnych wizji ,,historii spusz-
czonej z fancucha’; imaginariéw Milosza, Herlinga-Grudzinskiego, Stempowskiego,
Borowskiego, Bialoszewskiego, Strzeleckiego, Rudnickiego, Newerlego, Grynberga...
Tzn. kazdy z tych pisarzy na swoj sposob ksztaltuje odpowiednio$¢ miedzy retoryka
przedstawienia a koncepcja historycznosci, i wlasnie komplikacje tych uzgodnien kre-

$la granice koniecznej obecnosci autora w tekscie literackim, czyli granice fikeji i nie-
fikgji'.

Omawiany poemat jest przykladem realizacji takiego modelu literatury, w ktérym
autorka, zachowujac wszelkie wyrézniki literackosci, opowiada o wlasnych doswiad-
czeniach. Wida¢ nierozerwalny splot elementow jej biografii z dziejami bohaterdw,
ktorych wykreowata. Radzyminska w Opowiesci o cudzoziemcach opisata wojne i emi-
gracje jako przetomowe, niemal graniczne wydarzenia, pokazala kolejne etapy budo-
wania nowego zycia na obczyznie. Poréwnujac te wykreowane w poemacie obrazy
z zapisami w jej dziennikach czy publikowang przez nig proza wspomnieniowg, moge
bez wiekszego ryzyka popelnienia naduzycia uzna¢, ze Maria — bohaterka poematu -
stanowi alter ego pisarki. Warto w tym miejscu zwrdci¢ uwage na jeszcze jeden aspekt
zwigzany z nadawczo-odbiorczymi strategiami zastosowanymi w utworze. Bohatero-
wie ukazani sg z réznych perspektyw, czasami jest to spojrzenie narratora, ktéry nie-
kiedy podejmuje probe nawigzania dialogu z postaciami, czasami za$ czytelnik oglada
posta¢ oczami innego bohatera. Ta wieloglosowo$¢, w ktorej najczesciej przeplata sig
perspektywa Marii i narratora, a wlasciwie narratorki, sprawia, ze czytelnik ma nieod-

4 Siostra Jozefy Radzyminskiej byla Joanna Zwirska (pseud. Halszka), pierwsza zona Romana Bratne-

go. W swoich wspomnieniach Radzyminska cytuje list od Bratnego, ktdry pisal: ,,Chce ci osobiscie
podziekowaé za Twoja opowies¢ poetycka, ktora mi sie bardzo podoba” (Radzyminska J., Czternascie
lat..., s. 39-40).

15 LUBAS-BARTOSZYNSKA R., Tozsamos¢ i autobiografia, ,Przestrzenie Teorii” 2, Poznan 2003, s. 149.
16 ZIENIEWICZ A., Pakty i obrazy. Kryzys fikcji jako figura literacka, ,,Teksty Drugie”, 1-2, 2004, s. 269.
7 Tamze, s. 274.
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parte wrazenie jednosci tych instancji, tego, ze narratorka tak naprawde przyglada sie
samej sobie, jest tozsama z Marig. O zgodnosci biografii autorskiej z biografia wykre-
owanej postaci $wiadczy tez wstep do poematu, w ktérym odnajdziemy informacje
zaréwno o miejscu, jak i czasie pisania:

Zaczynam te stowa w miesigcu czerwcu,

zima. W kraju argentyniskim jest teraz zima.
bedzie to historia banalna, bo o cierpieniu,

tym banalniejsza, Ze cierpig ludzie i milos¢. (s. 7),

co pokrywa sie¢ z odautorskim dopiskiem na koncu utworu: ,,Buenos Aires, czerwiec
1949- luty 1950”.

Glownym tematem Opowiesci o cudzoziemcach jest zmaganie si¢ bohateréw z emi-
gracyjnym do$wiadczeniem, sam proces stawania si¢ emigrantem, na ktory, jak pisze
Kazimierz Braun, sktadajg si¢ nastepujace etapy: szok, cierpienie, mocowanie sie, sta-
bilizacja, nowe narodzenie duchowe'®.

Pierwsze trzy czesci poematu stanowig prezentacje postaci, dowiadujemy sie, ze
Krzysztofa i Marie pofaczyta ,,mito$¢ pierwsza — to bedzie ich wlasna, / mito$¢ druga
— to tesknota do Kraju”. Narrator kregli ich histori¢ wojenng, wspomina o udziale Ma-
rii w powstaniu warszawskim i walkach Krzysztofa - oficera drugiego Korpusu armii
Andersa - pod Monte Cassino', pisze o piecioletniej tulaczce po Europie, ktéra za-
konczyta si¢ ostatecznie osiedleniem w odleglej Argentynie. Informacje o przesztosci
bohateréw uzupetniaja wspomnienia o zmartym kilka lat wcze$niej dziecku ,,0 twa-
rzy, ktorej jeszcze nie bylo, / o oczach, ktérych nie bylo, niebieskich”. Emigracyjna
tulaczka widziana jako ,,obce, poszarpane drogi” uniemozliwia macierzynstwo, spra-
wia, ze staje sie ono ,,krzyzem, nie kolebka, zdlcig nie mlekiem”. Mysl o dziecku stale
jednak powraca do Marii, bohaterka tlumi ja, bo wie, ze dziecko urodzone ,w obcej
cudzoziemskiej ojczyznie” byloby ,,sercem bez ziemi, stowem bez tchu, wigzniem cza-
su”. Motyw utraty dziecka jest literacka, poetycka reminiscencjg bolesnego doswiad-
czenia Radzyminskiej — tuz po wojnie, kilka dni po przedwczesnych narodzinach,
zmarl jej jedyny syn Maciej Tadeusz, ktéry pochowany zostal na wloskim cmentarzu
w Sarnano®. Dzieje Marii i Krzysztofa s3 zatem jedynie pozornie fikcyjne i stanowia
odzwierciedlenie biografii pisarki i jej m¢za, bowiem, jak pisze Wojciech Ligeza, twor-
cy emigracyjni dazyli do tego, by ,,umiesci¢ doswiadczenie wygnancze w porzadku
biografii, ztamac¢ szyfr wlasnego losu™..

8 BRAUN K., Los i etos polskiego pisarza..., s. 18-24.

¥ Maz Radzyminskiej Franciszek Plodowski byt oficerem drugiego Karpackiego Putku Artylerii Lek-
kiej, stuzyl w Armii generala Wtadystawa Andersa, brat udziat w walkach pod Monte Cassino. Pisar-
ka przyjeta nazwisko meza, lecz nigdy nie podpisywata nim publikowanych utworéw. (Pielaciniska
N., Senidw A., Argentyna w prozie..., s. 16).

2 Por. PIELACINSKA N., SENIOW A., Argentyna w prozie...,s. 17.

2 LIGEZA W., Wizje Ameryki Laciniskiej w prozie Bobkowskiego, Gombrowicza i Straszewicza, [W:]

Andres Z., Pasterski J., Wal A. (red.), Polska proza na obczyznie. Problemy-Dyskursy-Uzupetnienia,
t. 1, Rzeszow, Wydawnictwo Uniwersytetu Rzeszowskiego, 2007, s. 54.
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Kolejny autobiograficzny trop odnajdujemy w czesci trzeciej, w catosci poswigco-
nej wymianie listow z siostra, ktora wzywa ja do powrotu, piszac:

Wré¢,

wracaj, Mario, ziemia ta sama.

Czeka Ziemia na twoje rece,

ija czekam, i wszyscy, i Matka.

(...)

Ach, Mario, porzu¢ te obczyzne, rzul.
Anglii wierzysz? Amerykanom? (s. 13).

Wojenna przeszlos¢, pobyt w obozach jenieckich, stosunek Anglikéw traktujacych
Polakéw z wyzszoscia i pogarda, jakiej obie doswiadczyly, sa odbiciem loséw pisarki
i jej siostry Joanny Zwirskiej. Czytaniu listow z Polski towarzyszy zal, tzy, teskno-
ta, zawsze sg one przyczyna rozpaczy i cierpienia Marii, uswiadamiajg jej samotno$¢
i oddalenie od najblizszych, wyrywaja z pozornego spokoju, ktéry udaje si¢ na chwile
osiagna¢ dzigki codziennej krzataninie. Niemal identyczne emocje, jakie wywotuja
wiesci z Polski, opisuje Radzyminska we wspomnieniowym tomie Czternascie lat
mroku.

W kreacji obrazow emigracyjnego zycia pisarka odwoluje si¢ do znanych z lite-
ratury romantycznej watkéw mesjanskich. Nie ma w niej jednak zgody na pokore
w znoszeniu wlasnego losu, wida¢ raczej zal, a nawet pretensje kierowane do Boga:

- Boze, Boze - méwita Maria -

c6z dla ciebie pig¢ zwyklych lat? -
Ale na nas rzucite§, Panie -

glaz z cierpienia, z goryczy glaz.
Drzace kwiatki wypadly z listu,
drzace stowa padaly z kart -

milczat w chmurach daleki Chrystus,
wial ulicg zimowy wiatr. (s. 28).

Jak pisze Jolanta Pasterska, obowigzek walki o ojczyzne oraz emigracja to przezy-
cia o podtozu romantycznym?, nie dziwi zatem fakt, ze Adam Mickiewicz, jego utwo-
ry i romantyczna stylistyka staly si¢ dla pokolenia powojennego wzorem*. Emigracja
w poemacie Radzyminskiej ukazana jest jako trudny do uniesienia krzyz:

a krzyz - wielu rzeczy to symbol -
wez na barki swoje wygnanie -
nie Ty jedna takie krzyze dzwigasz. (s. 78)

22 PASTERSKA J., ,,Lepszy” Polak? Obraz emigranta w prozie polskiej na obczyznie po 1945 roku, Rze-
szow, Wydawnictwo Uniwersytetu Rzeszowskiego, 2008, s. 139.

2 Tamze, s. 150-151.
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czy kres, koniec zycia, po ktorym, cho¢ pozornie trwa ono dalej, nie ma szans na
odnalezienie sensu. Maria jest zatem ,,emigrantka z wlasnego zycia’, ,uciekinierka
z wlasnych lat’, , pielgrzymujacg przez $wiat podrézng’, ,wygnancem”. Oskarza o cier-
pienie los, ale takze Krzysztofowi zarzuca, ze ,odgrodzil ja od Wisly” i od ojczyzny
»Zzyciem pochmurnym przedzielil”. W przeciwienstwie do niej maz znosi emigracje
lepiej, jest w nim nadzieja na zbudowanie Zycia od nowa, potrafi on bowiem ,wiare
w wygnanczym sercu swym kolysa¢”. Sama Maria nie umie tego zrozumie¢, a w jej
stowach:

Zaprawde ciezko karze los,

ze zsyla taka dziwng wiare,

i wiarg tg zastania $wiat,

tesknote, ziemie, dzien i staros¢ (s. 43)

wyrazne wida¢ dystans od entuzjazmu meza, a nawet, cho¢ wyrazone nie wprost,
oskarzenie o to, ze z takg tatwoscig zapomnial o dawnym zyciu. Opis podobnych
emocji odnalez¢ mozemy we wspomnieniach Radzyminskiej, gdzie pisata o zalu i pre-
tensjach do meza, ktére ostatecznie doprowadzity do rozstania matzonkow.

Radzyminska odzwierciedlita w Opowiesci o cudzoziemcach autentyczne wydarze-
nia historyczne (druga wojna $wiatowa, obozy koncentracyjne, komunizm, polity-
ka Churchilla wobec Polski), pokazujac, ze los emigrantéw zdeterminowany zostal
przez wielkie dziejowe procesy. Decyzje politykéw wplywaja na zycie milionow ludzi,
ksztaltujg jego bieg, jednostki s3 bezsilne wobec takich dziatan, moga jedynie po-
dejmowa¢ probe odnalezienia si¢ w $wiecie urzadzonym przez decydentéw. Swoisty
faktomontaz, obecny réwniez w utworach innych pisarzy emigracyjnych?, jest sposo-
bem na to, by w fikcyjnych dziejach bohateréw odnalez¢ miejsca wspdlne, taczace ich
z doswiadczeniami samych twércéw”. Emigracja stanowi w poemacie wyrazng ce-
zure, rozdziera zycie bohaterki, odtad zawieszonej migdzy idealizowang przeszloscia
a zl3 terazniejszoscig®. Pisarka odwoluje si¢ do znanego motywu utraty, wydziedzi-
czenia z Arkadii”, pozornie nieistotne bodzce przywolujg obrazy opuszczonej ojczy-
zny, tacza, mimo odlegltoéci, z krajem rodzinnym. Moze to by¢ zwyczajne spojrzenie
na kalendarz:

Maria na kalendarz spoglada i mygli:
to juz czerwiec, w lipcu w Polsce zniwa -

i ztote beda pewnie pola od pszenicy (s. 14)

lub widok afisza z informacja o koncercie szopenowskim:

2 LIGEZA W., Wizje Ameryki..., s. 54.

25 Tamze, s. 57.

% BRAUNK, Los i etos..., s. 15-16.

7 DYBCIAK K., Systemy komunikacji literackiej wielkich literatur emigracyjnych, ,Teksty Drugie’, 3
(51), 1998, s. 32.
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Jak nie ptaka¢, jak nie tka¢ mam glosno
przed zielonym, wielkim afiszem,

kiedy przyniést mi oto Szopen

w dioniach smuklych mojg ojczyzne? (s. 19).

Kreacja miejsc wspominanych® przenika si¢ zatem stale z opisem nowej, rozpo-
znawanej dopiero przestrzeni, co, jak zauwaza Malgorzata Czerminska, jest typowe
dla przedstawicieli drugiej emigracji®.

Poczucie obcosci, zagubienia wzmaga dodatkowo koniecznos¢ ,,mocowania sie,
zmagania z nowg kultura, cywilizacja, obyczajem, z nieznanym dotad typem praktyk
religijnych i konwencji kontaktu miedzyludzkiego™. Argentyna w poemacie Radzy-
minskiej jawi si¢ jako kraj o niezwyklej, bujnej przyrodzie, jednak egzotyczne, pigkne
rodliny nie koja cierpienia, przypominajg raczej o utraconym szczesciu:

Kwiat pomaranczy oszatamia
zapachem pieknym, ktéry pewnie
przypomina idgcej Marii
nieistniejace szczescie. (s. 45).

Nigdy jednak nie zastgpia polskich krajobrazéw:

Ho, ho, Argentyno madra,

nie wyprzedzisz ty mojej ziemi —
nie urzeknie mnie twoja wiosna

w rozpanoszone;j zieleni. (s. 65).

Pisarka wskazuje tez na odmiennos¢ klimatu, ktéra poglebia poczucie obcosci,
wyrywa z naturalnego dla emigranta z Europy rytmu por roku. Odwrécony porzadek
budzi niepokdj, zwlaszcza przy okazji przypadajacych w Argentynie na okres letni
$wigt Bozego Narodzenia, kiedy to

(...) lek sie przeplatat

z zapachem obcych drzew, podobnych do bzdw,
z wybuchem ptomiennego lata,

z przeszywajacym serce smutkiem. (s. 73).

Na emigracyjne do$wiadczenie sklada si¢ tez zetkniecie z nowa, obcg kultura.
W Opowiesci o cudzoziemcach losy Marii i Krzysztofa nie sg zawieszone w pustej

% Przyjmuje rozumienie M. Czerminskiej, ktora miejsce wspominane definiuje jako miejsce, ,,kto-

re bylo kiedy$ stalym, danym, ale zostalo utracone, najczesciej wskutek wygnania lub ucieczki. To
zwykle miejsce urodzenia, dziecinstwa, czasem tez mlodosci, szczgsliwego, niegdys osiadlego zycia,
opuszczone z powodu historycznego kataklizmu”, por. CZERMINSKA M., Miejsca autobiograficzne.
Propozycja w ramach geopoetyki, ,,Teksty Drugie”, 5 [131], 2011, 194.

2 Tamze, s. 199.
% BRAUNK,, Los i etos..., s. 19.



POETYCKA BIOGRAFIA EMIGRANTKI 271
w OPOWIESCI O CUDZOZIEMCACH JOZEFY RADZYMINSKIE]

przestrzeni. Radzyminska kresli tto, ukazuje nie tylko strukture argentynskiego spo-
teczenstwa, ale rowniez zarysowuje historie tego kraju. Przyjmuje przy tym perspek-
tywe Europejczyka przygladajacego si¢ nowemu dla siebie $wiatu z ciekawoscig, ale
i niepokojem. Odczuwalne jest réwniez poczucie wyzszosci, nieobecne w pdzniej-
szych utworach Radzyminskiej*!, widoczne cho¢by w przekonaniu, ze cywilizacja
europejska jest dla rdzennych mieszkancéow dobrodziejstwem. O implikowanej pre-
ponderancji $wiadczy tez eksponowanie ,,innego’, budzacego strach wygladu Indian,
nazywanych tu ludzmi innej rasy, ludZmi o czarnych twarzach. Ukazani z perspekty-
wy Marii Indianie budzg niepokdj:

oczy tych ludzi tak dziwne, wypukle, i I$niace, i glebokie,
a dziwniejsze sg jeszcze usta/o wargach szerokich.

A dziwniejsze sg jeszcze ich dlonie,

jasne od spodu, jasnosine,

i wlosy krecone

i wyraz twarzy zimny.

To s3 wnukowie Indian,

to sa prawnuczki Indian,

(...) dla nich tu dzi$ rozbtyska

kultura Europy. (s. 17).

Zupelnie inaczej ukazani sg biali mieszkancy Argentyny, wigkszos¢ z nich ma eu-
ropejskie korzenie, dlatego Radzyminska wskazuje na, wynikajace z pochodzenia, po-
czucie wspoélnoty. Wloch Don Florindo staje si¢ bliski; ,,méwi na Marie¢ — ,,sasiadko”
- / bowiem tu, w Argentynie, / Europa jest jednym Krajem”. Wyjatek stanowig jedynie
Niemcy, ktorych pisarka darzy szczegdlna niechecia, obcigzajac ich za tragedie drugiej
wojny $wiatowej. Podejrzliwos¢ budzi nawet stara Niemka — urodzona w Argentynie
wlascicielka sklepu z wedlinami, bowiem ,,kto wie, czy jej syn nie byl w SS”. Zakupy
w prowadzonym przez nig sklepie, tylko tu bowiem mozna kupi¢ polskie wedliny, sa
dla Marii niemal traumatycznym przezyciem:

Wtedy Maria nieco drzaca reka

kiadzie pieniadz na bialy st6t

i po$piesznie od Niemki ucieka

z sercem prawie przecigtym na pot. (s. 34).

Waznym etapem emigracyjnej egzystencji, ktorego zapisy odnajdziemy w po-
emacie Radzyminskiej, jest stabilizacja. Jak pisze Kazimierz Braun, oznacza ona albo
»przedluzanie si¢ w nieskonczono$¢ okresu mocowania si¢ z nowym $wiatem”, albo
podjecie pracy, zwykle ponizej kwalifikacji, zapewniajacej Zrédlo utrzymania®.
Krzysztof, w przeszlosci kapitan i adwokat, zatrudnia si¢ wiec w argentynskiej fabry-
ce, probuje tym samym rozpocza¢ nowy etap w zyciu. Radzyminska na zasadzie kon-
trastu zestawia informacje o jego oficerskiej przesztosci z terazniejszoscia, w ktorej

3L Por. PIELACINSKA N., SENIOW A., Argentyna..., s. 85-99.
2 BRAUNK, Los i etos..., s. 21.
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jest ,argentynskim robotnikiem” pracujagcym mozolnie przy tokarce. Brak zaufania,
podejrzliwos¢ majstra, manifestowane poczucie wyzszosci z powodu obcego akcen-
tu sg upokarzajace, ale Krzysztof znosi je z godnoscia. Jego smutek, milczenie, ale
tez pewna aura tajemniczo$ci zwracaja z czasem uwage argentynskich wspotpracow-
nikoéw, ktorzy widzag w nim ,tokarza wlasnej rozpaczy”. Takie metaforyczne okre-
Slenie trafnie oddaje sytuacje emigrantéw zmuszonych do zapomnienia o dawnej
pozycji i podjecia pracy fizycznej, by zapewni¢ sobie cho¢ minimalng stabilizacje.
Samotno$¢ poglebia zupelny brak zainteresowania ich losami ze strony beztroskich
Argentynczykoéw, nieznajacych wojny i okrucienstw z nig zwigzanych. Mimo trud-
nosci Krzysztof ma jednak nadzieje, jest peten wiary w to, ze dzieki pracy uda mu
sie rozpocza¢ kolejny etap, odrodzi¢ na nowo. Inng postawe przyjmuje Maria, nie
podziela optymizmu meza, koncentruje sie na hiperbolizowaniu trudnosci. Skrupu-
latnie rejestruje to, co odmienne od znanej jej rzeczywistosci, pielegnuje w sobie zal
i smutek, cho¢ zmaga si¢ z obcoscig, nie podejmuje proby jej oswojenia. Asymilacje
z nowym krajem nazywa ,ciezka zdradg’, zarzuca tzw. dawnym emigrantom® brak
pamieci o rodzinnym kraju, nie znajduje zrozumienia dla slabej znajomosci jezyka
polskiego, uwaza, ze:

gdy nawet to zrobilta obczyzna,
gdy to zrobil los, czas i obcos¢ -
nie umniejszy nic ci¢zkiej winy
przed opuszczong Polska. (s. 72).

Broni si¢ wiec przed oswojeniem obcosci, boi sie, ze ,,sama zdradzita ojczyzng”.
Szuka zatem ciagle okazji do obcowania z polskoscia, tropi polskie $lady, a tym, co
duchowo pozwala jej by¢ blizej ojczyzny, jest muzyka Chopina:

Przyszedt do Marii Chopin.
Maria staje. Patrzy z zachwytem,
serce w bolu podchodzi do gardla.
W oddalona, cicha twarz muzyka
patrzy Maria i placze Maria.

Bo to nie jest Witold Malcuzynski,
co gra¢ bedzie w teatrze Colon —

to jest Marii radosna chwila,

kiedy lata zmarnowane bola. (s. 18).

¥ Chodzi najprawdopodobniej o Polakéw przybytych do Argentyny pod koniec XIX wieku oraz
w okresie miedzywojennym. Byli to zaréwno chlopi, jak i inzynierowie, ktorzy opuszczali Polske
gtéwnie w poszukiwaniu lepszych warunkoéw zycia. (por. m.in.: MAZUREK]., Kraj a emigracja. Ruch
ludowy wobec wychodzstwa chlopskiego do Ameryki Lacitiskiej (do 1939 roku),Warszawa, Muzeum
Historii Polskiego Ruchu Ludowego, Instytut Studiéw Iberyjskich i Iberoamerykanskich Uniwersy-
tetu Warszawskiego, 2006; PYZIK S. P, Polacy w Argentynie i innych krajach Ameryki Potudniowej,
przel. A. Nowakowska, Warszawa, Fundacja Semper Polonia, 2004; PINDEL T., Za horyzont. Pola-
kow latynoamerykanskie przygody, Krakéw, SIW Znak, 2018).
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Uwypukleniu tragizmu Marii stuzy paralela jej loséw z emigracyjnym doswiad-
czeniem polskiego kompozytora, nazywanym w poemacie ,Wielkim Wygnancem”,
»grajkiem wygnanym”, ktdrego rzewne mazurki towarzysza jej, gdy ,przez obcy
$wiat musi bladzi¢”. Maria ma jednak bolesng $wiadomos¢, ze jej tulacze serce nie
wrdci do ojczyzny, wie, ze ,nikt go nie wmuruje w historie, nikt nie przekaze do
Kraju”, w czym mozna dostrzec intertekstualne nawigzanie do Hymnu Juliusza Sto-
wackiego. Wprowadzenie komponentu autobiograficznego, jakim jest informacja
o koncercie Witolda Maltcuzynskiego, ktory zresztag Radzyminska opisywala w swo-
ich argentynskich wspomnieniach, utwierdza w przekonaniu, ze w postaci Marii
odnalez¢ mozemy portret samej pisarki. Miata ona okazje¢ pozna¢ wybitnego muzy-
ka osobiscie, poswigcita mu nie tylko strofe w Opowiesci o cudzoziemcach, ale takze
wiersz Polonez, a o spotkaniu z artystg tak pisala w tomie wspomnien Odchodzi
w przesztosc:

I wreszcie fotograf uchwycit szczesliwy moment, kiedy znajduje sie przy Malcuzyn-
skim, przed chwilg rozmawiali$my, ofiarowatam mu swoj poemat Opowies¢ o cudzo-
ziemcach, w ktérym jest strofa o nim. (...) Rozmowa byta niezwykle ciekawa, bo patrze
na Malcuzynskiego usmiechnieta, wdzieczna jeszcze za pamied, jaka okazal poznajac
mnie z poprzednich spotkan®.

Jednym z doraznych sposobdw na ukojenie tgsknoty za ojczyzna, oswojenie si¢
z obcoscig jest alkohol, szklanka whisky czy butelka wina sprawiaja, ze ,,tamte mysli
i tamte sprawy / juz ging, mniej bolg, juz ging”. Z czasem jednak Maria odnajduje
polski kosciot przy ulicy Mansilla i tam, wérdd zarliwej modlitwy i polskich pie$ni
moze ,zaczerpna¢ nadziei w serce, / przekresli¢ uczucie krzywdy (...), pooddycha¢
modlitwa polska i §piewaniem”. Jest to toponimiczne odniesienie do Polskiego Ko-
$ciola Ksigzy Werbistow w Buenos Aires, ktory w 1908 roku, dzieki staraniom ksiedza
Ladislao Reike Zakrzewskiego, zostal przekazy Polonii argentynskiej i do dzi$ stuzy
Polakom™®. Maria znajduje pocieszenie w wizerunku ,,Pani o ciemnym obliczu’, co
odsyla czytelnika do autentycznej historii tego kosciota, w ktérym w 1948 roku po-
wstal oltarz Matki Boskiej Czgstochowskie;.

Utwor konczy si¢ przepojong smutkiem wizjg emigracyjnego losu, ujetego tu za
pomoca poetyckiej peryfrazy ,,rana wygnania”. Namiastka ojczyzny jest wypadajacy
z listow lis¢ klonu, ale przypomina on tez bolesnie o kazdej jesieni w kraju, ktdrg omi-
nie ,,ciemny i zagubiony na obczyznie wzrok” Pewna nadziej¢ daje jedynie, odwotuja-
cy si¢ do romantycznej stylistyki, symboliczny powrét do ojczyzny:

Lecz zanim piéro me napisze
ostatnie sfowo w krotkiej zwrotce -
odwotam Marie z obcej ciszy,

aby jej serce posta¢ siostrze.

¥ RADZYMINSKA J., Odchodzi w przesztos¢, Warszawa, Oficyna Literacka Patria, 2001, s. 62-63.
3 BRYSZEWSKA M., 100x100 Polonia en Buenos Aires, Buenos Aires 2018, s. 13.
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Wez serce, siostro, wez i zasadz

przy polnej drodze niech zakwitnie,
kruche i wiotkie niby papro¢,

bukietem kwiatéw w mej ojczyznie. (s. 79).

Opowies¢ o cudzoziemcach to poetycki zapis pierwszych dwdch, sposrod czterna-
stu, lat, jakie Radzyminska spedzita w Argentynie. Nie ma watpliwosci, Ze jest to ujeta
w literackie ramy biografia samej pisarki, ktora opowiada wtasne doswiadczenia, na-
dajac im pozory fikcyjnosci. Losy bohateréw — Marii i Krzysztofa sg ponadto, tak jak
to juz zostalo powiedziane wczesniej, odzwierciedleniem emigracyjnej tutaczki tysie-
cy Polakéw pozbawionych mozliwosci powrotu do kraju, probujacych budowa¢ nowe
zycie z dala od niego. O tym, ze wielu z nich odnajdowalo w poemacie zapis wtasnych
doswiadczen, $wiadcza listy kierowane do pisarki. Oto fragment jednego z nich:

Przeczytalam to jednym oddechem, temat codzienny, a jakze pigknie ujety - stowa
proste swoim przedziwnym rytmem godza w serce jak miecze. (...) Ten malenki tomik
gtazem mi legl na duszy. Dziekuje Pani za to, ze Pani tak pigknie opisala to, w czym my
zyjemy, a czego nie umiemy zamkna¢ w piekne stowa*.

W recenzjach poematu, ktére ukazywaly si¢ zaréwno w prasie polonijnej, jak i kra-
jowej”’, podkreslano, ze jest to poemat o emigracji wojennej, pelen bdlu, tesknoty,
krzywdy, ,,peten patetycznego buntu i patetycznej rozpaczy, na tle szarej, niepatetycz-
nej codziennosci wyrobniczej™ .

Opowies¢ o cudzoziemcach wpisuje si¢ w krag literatury utrwalajacej dzieje pol-
skiego wychodzstwa. Obecne w poemacie watki autobiograficzne, a takze polaczenie
indywidualnej, jednostkowej perspektywy z doswiadczeniem zbiorowym pozwoli-
ty pisarce odda¢ nie tylko realia, z jakimi zmagali si¢ polscy emigranci, ale przede
wszystkim nakresli¢ portret ich duszy targanej tesknota do ojczyzny.
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A poetic biography of an emigrant woman
in Opowies¢ o cudzoziemcach
(The Story of Foreigners) by Jozefa Radzyminska

Summary: The purpose of this article is to reconstruct the emigration experiences of the main
characters in Jozefa Radzyminska’s poem Opowies¢ o cudzoziemcach and to identify points of
contact with the biography of the writer herself, who lived in Argentina for fourteen years after
World War II. Radzyminska described the influence of great historical processes on the lives of
individuals, she reflected in the work the stages of becoming an emigrant (i.e. shock, suffering,
struggling with reality, stabilization), and she referred to her own experiences, which is confir-
med in her reminiscence works. Opowies¢ o cudzoziemcach belongs to a circle of literature that
preserves the history of Polish exile. The autobiographical motifs present in the poem, as well
as the combination of the individual perspective with the collective experience, allowed the
writer to reflect not only the realities faced by Polish emigrants, but above all to draw a portrait
of their souls torn by a longing for their homeland.

Keywords: emigration literature, autobiography, Argentina, World War II, geopoetics

DOI: https://doi.org/10.34864/heteroglossia.issn.2084-1302.nr11.art18



ISt HETEROGLOSSIA (11)
N,
\mse Studia kulturoznawczo-filologiczne

www.wsg.byd.pl Wydawnictwo Uczelniane Wyzszej Szkoty Gospodarki, 2021

ORCID - 0000-0001-6322-478X

Zdzistaw Gegbotlys
Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy

»Bibliotekarz” 1919-1929-1939
— czasopismo fachowe nie tylko dla bibliotekarzy.
Cz. I: geneza, zalozenia, cechy formalne

Szczegblna rola w odbudowie polskiego panstwa po latach niewoli przypadta bi-
bliotekom i bibliotekarzom. Paradoksalnie zabory nie zgasily ducha polskiego, prze-
ciwnie - przyczynily sie do jego ozywienia, do powstania wielu inicjatyw kultural-
nych, takze do utworzenia wielu bibliotek o profilu naukowym, a - dzigki powstaniu
po Wioénie Ludow licznych towarzystw oswiatowych (Towarzystwo Czytelni Ludo-
wych /TCL/, Towarzystwo Szkoty Ludowej /TSL/, Towarzystwo Oswiaty Ludowej /
TOLY/, Polska Macierz Szkolna /PMS/) — do utworzenia praform bibliotek publicz-
nych, bardzo waznego ogniwa w podtrzymaniu i rozwoju polskiej tozsamosci naro-
dowej, zwlaszcza w obliczu polityki wynaradawiania prowadzonej przez zaborcow:
rosyjskiego i pruskiego oraz austriackiego (do czaséw przyznania Galicji autonomii)'.
Ksigzka i czasopismo byty istotnym czynnikiem spajajacym i integrujacym polskie
spoleczenstwo podzielone przez zabory. Nie zapominamy przy tym o réznych prze-
szkodach utrudniajgcych realizacje tego zadania na progu niepodleglosci. Bodaj naj-
wieksza z nich, abstrahujgc od skomplikowanej i niesprzyjajacej kulturze sytuacji mi-
litarnej, byt bardzo wysoki poziom analfabetyzmu - 33,1% ludnosci powyzej 10 roku
zycia w 1921 roku nie umialo czytac i pisa¢®. Nie ulatwiala tez uczestnictwa w kultu-
rze trudna sytuacja ekonomiczna po I wojnie Swiatowej, zwlaszcza wsrdd Polakow
zyjacych w ogniu wojny na rubiezach Rzeczypospolitej. Biblioteki byly zaniedbane
wlasciwie pod kazdym wzgledem: kadrowym, wyposazenia, zasobow, i do tego nie-

! BIENKOWSKA B., CHAMERSKA H., Tysigc lat ksigzek i bibliotek w Polsce. Wroctaw, Zaklad Naro-
dowy im. Ossolinskich, 1987.

> Uwaga ta nie dotyczy ziem bylego zaporu pruskiego oraz Slaska Cieszynskiego, gdzie umiejet-
no$¢ czytania i pisania bya prawie powszechna, przekraczajac 90% oséb powyzej 5 roku zycia -
zob. Rocznik Statystyki Rzeczypospolitej Polskiej. Rok wydania I. 1920/22. Cze$¢ 1, Warszawa 1927,
s. 180-184.
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dofiansowane’. Brakowato w nich odpowiednio wykwalifikowanej kadry, brakowato
nowosci wydawniczych, brakowalo praktycznie wszystkiego. Panstwo chwilowo za-
jete rozwigzywaniem wazniejszych spraw nie poswiecalo im zbytniej uwagi. W tym
trudnym momencie dziejowym, w pierwszych dniach niepodlegtego bytu, nie zabra-
kfo bibliotekom i bibliotekarzom jedynie entuzjazmu i przeswiadczenia, ze pietrzace
sie przed nimi problemy maja charakter chwilowy i z czasem zostang przezwyciezone.

Na dobrg sprawe nie wiemy;, ile bibliotek dziatalo w Polsce na progu i w pierw-
szych dniach niepodlegtosci. Nie ma na ten temat zadnych informacji w ,,Roczniku
Statystyki RP” z 1921 roku®. Pierwsze pewne dane na ten temat przynosi informator
pt. Biblioteki oswiatowe z 1929 roku’. Zarejestrowal on (pewnie to dane niekomplet-
ne) 8 526 bibliotek, z czego 60% na wsi. Problemem calej drugiej RP byl brak stabil-
nej polityki bibliotecznej, w szczegélnosci nieuchwalenie ustawy bibliotecznej, kto-
ra stworzylaby ramy formalnoprawne dla dziatalnosci bibliotek. W 1929 roku tylko
3,4% bibliotek powszechnych®, jak nazywano wtedy i jeszcze jakis czas po II wojnie
$wiatowej biblioteki publiczne, nalezalo do panstwa, 2,7% - do samorzaddéw, a zde-
cydowana wiekszos¢ (88,3%) byta prowadzona przez ogélnopolskie badz regionalne
towarzystwa o$wiatowe (TCL, PMS, TSL)". Biblioteki publiczne poza wielkimi mia-
stami (Warszawa, Krakow, L6dz, Wilno, Lwow, Poznan), a takze $redniej wielkosci
byly z reguly niedoinwestowane, generalnie zaniedbane, zlokalizowane w nieprzy-
stosowanych dla bibliotek budynkach i pomieszczeniach, zawierajace perzestarzale
ksiggozbiory, zarzadzane przez niewykwalifikowanych, Zle optacanych bibliotekarzy.

Nie matura, nie kwalifikacje, a najczesciej chec¢ szczera byty przepustka do pro-
wadzenia bibliotek oswiatowych, i tylko w nieznacznym stopniu zmienily ten stan
rzeczy z reguly, poza Biblioteka Publiczng m. st. Warszawy, efemeryczne kursy bi-
bliotekarskie®. Bibliotekarze probowali jako$§ temu zaradzi¢. Pisali memorialy do
wladz, przygotowywali projekty, organizowali kursy. Waznym momentem w procesie
usamodzielnienia si¢ zawodu bibliotekarza w Polsce miedzywojennej bylo powota-
nie do zycia, jeszcze w przededniu odzyskania niepodlegloéci, organizacji zawodo-
wej — Zwiagzku Bibliotekarzy Polskich (ZBP) w 1917 roku zrzeszajacego pracownikéw
wszystkich typow bibliotek’. Na tym do$¢ miatkim i niepewnym gruncie zrodzito si¢
pierwsze w niepodleglej Polsce czasopismo bibliotekarskie ,,Bibliotekarz”

*  GACA-DABROWSKA Z., Bibliotekarstwo II Rzeczypospolitej. Zarys probleméw organizacyjnych
i badawczych. Warszawa, Wydaw. SBP, 2007, s. 25-45.

*  Rocznik Statystyki Rzeczypospolitej Polskiej. Rok wydania 1. 1920/22. Czg$¢ 1-11, Warszawa, 1927.

5 Zob. Biblioteki oswiatowe. Spis na dzieni 1 stycznia 1930 roku oraz Tablice statystyczne. Warszawa,
Nakfadem Panstwowego Wydawnictwa Ksigzek Szkolnych we Lwowie, 1932.

6 GACA-DABROWSKA Z., Bibliotekarstwo II Rzeczypospolitej..., s. 41; MEZYNSKI A., Biblioteki pol-

skie. Okres migdzywojenny 1918-1939, ,Bibliotekarz” 2014, nr 12, s. 4-10.

Tamze.

8 GACA-DABROWSKA Z., Bibliotekarstwo II Rzeczypospolitej..., s. 99-103.

9 STEFANCZYK E., Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich. 100 lat dzialalnosci na rzecz bibliotekaarzy,
»Forum Bibliotek Medycznych” 2017, nr 1, s. 10-11.
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Cz. I: GENEZA, ZALOZENIA, CECHY FORMALNE

Stan badan

»Bibliotekarz” nie miat dotad szczgscia i nie stat si¢ tematem szczegélowych i ana-
litycznych rozpraw. Te, ktére ujrzaty $§wiatto dzienne, maja, poza tekstem Jozefy Kor-
neckiej oraz najnowszym autorstwa Doroty Wisniewskiej, charakter przegladowy,
informacyjny i przyczynkarski'. Druga grupe publikacji istotnych dla przedstawienia
stanu badan sg teksty o czlonkach redakcji oraz wspdtpracownikach czasopisma'.
Biogramy wigkszosci os6b zwigzanych z ,,Bibliotekarzem” znajdziemy w Stowniku
Pracownikéw Ksigzki Polskiej'* oraz w ksigdze wspomnieniowej o pracownikach Bi-
blioteki Publicznej®. Do trzeciej, waznej grupy publikacji w badaniach dotyczacych
»Bibliotekarza” i ,,Biuletynu Biblioteki Publicznej” naleza opracowania opublikowa-
ne przed wojna' i po II wojnie swiatowej'>. Wérdd nich pierwszoplanowe znaczenie
maja opacowania dziejéw Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy'® oraz zZrédta do jej
historii'’.

© DABROWSKA W., Pierwsze wcielenie ,,Bibliotekarza”. Przyczynek do dziejéw prasy bibliotekarskiej,
»Bibliotekarz” 1963, nr 11, s. 324-327. Zob. tez: PRZELASKOWSKI R., Rys dziejow czasopisma ,,Bib-
liotekarz” (1919-1963), ,,Przeglad Biblioteczny” 1964 nr 3, s. 153-162; KORNECKA J., ,Bibliotekarz”.
Lata 1929-1939, ,,Bibliotekarz” 1963, nr 11, s. 328-341; KEMPA A., Z dziejow ,, Bibliotekarza” i ,Porad-
nika Bibliotekarza”. W: NOWICKI J. (red.), Co nam zostato z tych lat. 80-lecie , Bibliotekarza” i 50-le-
cie ,Poradnika Bibliotekarza”. Warszawa, Wydaw. SBP, 2000, s. 9-16. GEBOLYS Z., »,Bibliotekarz”
1919 - widziany po (100) latach, ,,Bibliotekarz” 2019, nr 4, s. 4-9; WISNIEWSKA D., Z dziejow prasy
fachowej na przyktadzie wydawnictw dla bibliotekarzy okresu miedzywojennego, ,Nowa Biblioteka”
2020, nr 1, s. 81-101.

I Zob. SZCZAWINSKA E., CZARNECKA J., Wanda Dgbrowska (1884-1974), ,,Przeglad Bibliotec-
zny” 1975, z. 2, 5. 203-206; BRODMAN A., Wanda Dgbrowska - bibliotekarz i spolecznik, ,Poradnik
Bibliotekarza® 1976 nr 1-2, s. 1-7; KLUKOWSKI B., Faustyn Czerwijowski — prezes ZBP w latach
1924-1926, ,,Poradnik Bibliotekarza” 2016 nr 1, s. 14-15; MIGON K., Leon Bykowski (1895-1992) -
ukrairiski bibliolog i polski bibliotekarz, ,,Roczniki Biblioteczne” 2003, s. 37-51.

2 TREICHEL L (red.), Stownik pracownikéw ksigzki polskiej. Suplement. Warszawa, Panst. Wydaw.
Naukowe, 1986 plus wydane pozniej suplementy stownika.

12 Zob. JAGIELSKA J., JEDYNAK T. (red.), Zyjg w naszej pamigci. Wspomnienia o pracownikach Bib-
lioteki Publicznej m. st. Warszawy. Warszawa, Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy - BGWM 2017.

4 CZERWIJOWSKI E, Biblioteka Publiczna m. st. [miasta stolecznego] Warszawy. Stan na 1.IV.1936
roku, Warszawa, s.n., 1936; CZERWIJOWSKI E, Biblioteka Publiczna m. st. [miasta stolecznego]
Warszawy. Stan na 1.1V.1937 roku, Warszawa, s.n.,1937; Trzydziestolecie Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy 1907-1937, Warszawa, Biblioteka Publiczna, 1938. Odb. z czasopisma ,,Bibliotekarz” R. X,
nr 3-4-5, 1938.

15 POPLONSKA ., Moje magiczne miejsce. Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy. Warszawa, Biblioteka
Publiczna m.st. Warszawy — Biblioteka Gléwna Wojew6dztwa Mazowieckiego, 2006.

16 Zob. Biblioteka publiczna m. st. Warszawy 1907-1957, Warszawa, staraniem BP, 1961. Nadbitka z:
Z dziejow ksigzki i biblioteki w Warszawie, praca zbiorowa pod red. S. Tazbira. Warszawa, 1961.

7" RUDNICKA J., GORKA J., SOKOLOWSKA-GRZESZCZYK K. (oprac.), Archiwum Biblioteki Pub-
licznej ml[iasta] st[otecznego] Warszawy. [T. 1], Akta nr 1-245, Warszawa, Panstwowe Wydawnic-
two Naukowe, 1977; SOKOLOWSKA-GRZESZCZYK K. (oprac.), Archiwum Biblioteki Publicznej

mliasta] st[otecznego] Warszawy. [T. 2], Akta nr 246-595, Warszawa, Stowarzyszenie Bibliotekarzy
Polskich, 1993.
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Podejmujgc si¢ opracowania podobnego tematu, niezbedne jest siegniecie do
dwdch toméw bibliografii Biblioteki Publicznej'®. ,,Bibliotekarz” nie doczekat si¢ do-
tad monografii co najmnie;j takiej jak ,Przeglad Biblioteczny™. Czekajac na jej po-
wstanie, podsumujemy skromne poczatki polskiego czasopismiennictwa bibliotekar-
skiego. Sprobujemy spojrzec na pismo jakby od nowa, zwlaszcza ze od jego powstania
minelo 100 lat. Nie chemy jednak powiela¢ wczesniej powstalych na temat ,,Bibliote-
karza” opracowan, a raczej spojrze¢ na pismo przez pryzmat jego funkcji, kompozycji,
poruszanych tresci, Srodowiska autorskiego, i, wreszcie, znaczenia®.

Geneza i zalozenia

Pierwszy numer ,,Bibliotekarza” jako organu Sekgcji Bibliotek Powszechnych ZBP
ukazal si¢ w kwietniu 1919 roku. Jak wspominata po 44 latach od tego zdarzenia
pierwsza i jedyna redaktor naczelna éwczesnego pisma, Wanda Dabrowska, ,kiero-
wali$my sie poczuciem, ze w odbudowie niepodleglego bytu w Polsce Zjednoczonej
biblioteki winny odegra¢ powazng, tworcza role na odcinku o$wiaty i kultury [...]"".
Powody powstania czasopisma bibliotekarskiego ujawnia patetyczna, stosowna do
czasow, deklaracja zamieszczona w numerze pierwszym ,Bibliotekarza”. Czytamy
w niej miedzy innymi: ,,»Bibliotekarz« ma stuzy¢ sprawie bibliotekarstwa powszech-
nego, skupia¢ wszystkich tych, ktorzy [...] dotad dziatali sami [...]”**, by¢ ,,punktem
wymiany mysli, watpliwosci [...], zdobytych doswiadczen™ oraz ,,przegladem dorob-
kow dotychczasowych, a takze ,,o$rodkiem dazen i wysitkéw ku budowaniu planéw
mocnych i jasnych na przyszlo§¢™>. Zacytujmy jeszcze jeden fragment tej deklaracji
programowe;j i ideowej, jakze dzi$ jeszcze aktualnej i godnej polecenia tym, ktorzy
chca pojs¢ w slady pionieréw czasopismiennictwa bibliotekarskiego w Polsce. Czyz
nie podpisaliby$my si¢ i dzi$ pod ponizszymi stwierdzeniami?

8 KOWALSKA E., LEWANDOWSKA G. M., TOMCZAK E. (oprac)., JAGIELSKA J. (kier.), Biblioteka
Publiczna m. st. [miasta stolecznego] Warszawy. Bibliografia, T. 1, Na podstawie wydawnictw z lat
1875-1943, Warszawa, BP. Biblioteka Glowna, 1998; KOWALSKA E., LEWANDOWSKA G. M.,
TOMCZAKE. (oprac)., JAGIELSKA . (kier.), Biblioteka Publiczna m. st. [miasta stolecznego] Warsza-
wy. Bibliografia, T. 2, Na podstawie wydawnictw z lat 1945-1997, Warszawa, BP. Biblioteka Gléwna,
1999. Publikacje ogdlne traktujace o bibliotekarstwie miedzywojennym: GACA-DABROWSKA Z.,
Bibliotekarstwo II Rzeczypospolitej...; PUCHALSKI J., Zrédta do dziejéw bibliotek w okresie migdzy-
wojennym. Warszawa, Wydaw. SBP, 2007.

¥ GRUSZKA Z., ,Przeglgd Biblioteczny”. Monografia. L6dz, Wydawnictwo Uniwersytetu Lodzkiego, 2012.

20 ZOLEDOWSKA-KROL B., Rozwoj mysli ksiggoznawczej i bibliotekoznawczej w swietle czasopism
naukowych i fachowych wydawanych na terenach ziem polskich (1901-1939). Katowice, Wydawnic-
two Uniwersytetu Slaskiego, 2019, s. 256-271.

2 DABROWSKA W., Pierwsze wcielenie ,,Bibliotekarza”. Przyczynek do dziejow prasy bibliotekarskiej,
,Bibliotekarz” 1963, s. 321-322.

2 Redakgja, ,Bibliotekarz” 1919, nr 1, s. 1.

#  Tamze.

#* Tamze.

% Tamze,s. 2.
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Ma ono [pismo - Z.G.] stuzy¢ sprawie bibliotekarstwa powszechnego, w imie zro-
zumienia doniostosci tej dziedziny pracy w Zyciu spoleczenstwa, w ime wszechstron-
nego postepu bibliotekarstwa, a tem samem i czytelnictwa, ktdrego najistotniejszym
podlozem s3 biblioteki powszechne [...]. Obok spraw czysto fachowych, zwigzanych
bezposrednio z wewnetrzng gospodarka biblioteczna [...], winno ono poruszaé i wy-
$wietla¢ zagadnienia zwigzane ze spoleczng rolg bibliotek powszechnych i spoteczng
rolg bibliotekarza [...]. Zasadnicza dwoisto$¢ pracy w bibliotece powszechnej, wktada-
jaca na bibliotekarza nie tylko obowigzek natury czysto urzedniczej, administracyjno-
-technicznej, lecz i zadanie glebsze, o$wiatowo-wychowawcze, musi si¢ odbija¢ i na
charakterze pisma; zblizenie pracownikéw dla wzajemnego poznania warsztatow i wa-
runkow pracy [...], zwrdcenie uwagi spoleczenistwa i panstwa na tak wazna placéwke
spoleczna i apelowanie o nalezyta pomoc i opieke?.

Czy to si¢ udalo, powiemy dalej. Teraz stéw kilka o genezie powstania ,,Bibliote-
karza”. Jak zauwazyl to prawie dwie dekady temu Jan Wolosz¥, czasopismo powstalo
w kregu Wydziatu Czyteln Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynnosci (WTD),
organizatora bibliotek publicznych w Warszawie po rewolucji 1905 roku. Wydawca
»Bibliotekarza” byta Sekcja Bibliotek Powszechnych ZBP. Redakcja miescila si¢ przy
ul. Kapucynskiej 7 m. 4. Administracja znajdowata si¢ natomiast przy ul. Koszyko-
wej 26. Pierwszym redaktorem zostala Wanda Dabrowska, dzialaczka oswiatowa, na-
uczycielka jezyka niemieckiego, od 1915 roku pracownik Wydziatu Czyteln WTD?,
W pracy redakcyjnej wspomagali ja, znany réwniez z WTD, Faustyn Czerwijowski,
wspoltworca i wieloletni dyrektor Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy® oraz Stefan
Rygiel, bibliotekarz Biblioteki Uniwersyteckiej w Warszawie®. Niestety, ,,Bibliotekarz”
padl ofiarg finansowych i poniekad politycznych turbulencji. Méwiac wprost, do
upadku pisma przyczynili si¢ strajkujacy drukarze. Uzyskana przez nich stuprocento-
wa podwyzka ptac spowodowala wzrost kosztéw druku, ktérego czasopismo nie byto
w stanie udzwigna¢®' - (zob. il. 1).

% Tamze.

7 Zob. WOLOSZ ]., Szczegblne wigzi Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy z ,,Bibliotekarzem”. W: NO-
WICKI . (red.), Co nam zostalo z tych lat..., s. 36-39.

#  BRODMAN A., Wanda Dgbrowska..., s. 1-8. Zob. tez: SZCZAWINSKA E., CZARNECKA J., Wanda
Dgbrowska (1884-1974), ,,Przeglad Biblioteczny” 1975, z. 2, s. 203-206.

¥ Faustyn Czerwijowski — prezes ZBP w latach 1924-1926, ,,Poradnik Bibliotekarza® 2016, nr 1, s. 16-17.
Zob. tez: Faustyn Czerwijowski, https://pl.wikipedia.org/wiki/Faustyn_Czerwijowski, [dostep: 2020-
03-31].

Stefan Henryk Rygiel 1887-1945, https://www.ipsb.nina.gov.pl/a/biografia/stefan-henryk-rygiel,
[dostep: 2019-03-08].

»Przegld Biblioteczny”, wznowiony w 1927 roku, po 18 latach, poszed! swoja droga, przeksztalcajac
sie w czasopismo stricte naukowe — zob. DEMBOWSKA M., ,, Przeglgd Biblioteczny” — wczoraj — dzis
- jutro, ,Przeglad Biblioteczny” 1977, z. 3, s. 235-249.

30
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naK 1. WARSZAWA — KWIECIER

BIBLJOTEKARZ

ORGAN SEKC] BIBLIOTEK POWSZECHNYCH ZWIAZKU
BISLIOTEKARZY FOLSKICH.

MESECZNK . POSWIECONY SPRAWOM MIBLIOTEX POWSZECHNYCH
| CZYTELNCTWA

II. 1. Karta tytulowa ,,Bibliotekarza” 1919, nr 1
Zrédto: ,,Bibliotekarz” 1919, nr 1

»Bibliotekarz” odrodzit si¢ dopiero 10 lat pdzniej (1929), pod nowym tytulem:
»Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy™*. Co ciekawe, w slowie wstepnym
Od Redakcji** anonim wskazuje na kontynuacje wydawanego w latach 1908-1911
przez Towarzystwo Biblioteki Publicznej ,,Przegladu Bibliotecznego” W rzeczywisto-
$ci ,,Bibliotekarz” byl, mimo zmienionego tytulu, kontynuacja ,,Bibliotekarza” z 1919
roku, o czym $wiadczy nie tylko tozsama z poprzednikiem siedziba administracji
(Koszykowa 26), ale tez srodowisko autorskie i redakcyjne oraz nominalny adresat,
czyli biblioteki powszechne. Kardynalng zmiana bylo jednak przeslanie czasopisma,
co wyraza si¢ zaréwno w nazwie ,,biuletyn’, jak i w zogniskowaniu si¢ na macierzystej
instytucji, o czym mowi wspomniany wyzej ,wstepniak”. Czasopismo stawiato przed
soba dwa gléwne cele:

1. systematyczne informowanie o dzialalnosci Biblioteki Publicznej m. st. War-
SzZawy,

2. nawigzanie stosunkow ze $wiatem bibliotekarskim®.

Po Dabrowskiej stery redaktora naczelnego przejat dyrektor warszawskiej ksigzni-

cy, E Czerwijowski. Faktycznym redaktorem pisma - redaktorem odpowiedzialnym
- byt jednak inzynier Leon Bykowski*, ktérego nazwisko figuruje w stopce wydawni-

32 W 1929 roku odpowiedzialnoé¢ za dzialalno$¢ Biblioteki Publicznej przejeto od Towarzystwa Bib-
lioteki Publiczne miasto stoleczne Warszawa — zob. GAWINKOWA 1., Biblioteka Publiczna w latach
1928-1939, W: Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy 1907-1959..., s. 561-563.

3 Nazwa pojawia si¢ tez w czterech jezykach obcych: angielskim, francuskim, niemieckim i wloskim.
**  Od Redakcji, ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy” 1929/30 , nr 1-2, s. 1.

*  Leon Bykowski (1895-1992), inzynier ekonomista, bibliotekarz, bibliolog, i bibliograf, pochodza-
cy z mieszanej, polsko-ukrainskiej rodziny, z przekonania Ukrainiec. W Bibliotece Publicznej od
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czej wszystkich numeréw biuletynu. W tym ksztalcie ,,Bibliotekarz” wydawany byt do
1934 roku przez Biblioteke Publiczng m. st. Warszawy jako organ Biblioteki Publicz-
nej m. st. Warszawy (zob. il. 2).

B T E PN

HIBLJOTEKI PUBLICZNEJ m st. WARSZAWY

s, WARSZAWS™

Il 2. Karta tytutowa ,,Bibliotekarza” 1929, nr 1-2
Zrédlo: ,Bibliotekarz” 1929, nr 1

Po pieciu latach (1929-1934) redakcja doszta prawdopodobnie do wniosku, ze
formuta pisma jako biuletynu informacyjnego jednej biblioteki si¢ wyczerpata i naj-
wyzszy czas wyplynac¢ ,na szersze wody”. Od rocznika szostego rozpoczal sie nowy
etap w zyciu ,,Bibliotekarza”. Powrdcila jako nadrzedna nazwa ,,Bibliotekarz” — nazwa
poprzednia zostala ,,zepchnieta” do rangi podtytulu z uzupelniajagcym go dopowie-
dzeniem: poswigcony sprawom bibliotek publicznych. Wyrazem owej ideowej i geo-
graficznej reorientacji jest deklarowana w stowie wstepnym cheé nawigzania $ciste-
go kontaktu z bibliotekami publicznymi w Polsce i za granicg, nawigzania kontaktu
z Poradnig Biblioteczng® oraz zadzierzgniecia blizszych stosunkow z pracownikami

1928, m.in.: kierownik Dzialu Wplywéw Ksiazkowych, sekretarz i wyktadowca Rocznej Szkoly Bib-
liotekarskiej, wspotredaktor ,,Bibliotekarza”; odegrat duza role w intensywnym rozwoju Biblioteki
przed wojna, faktycznie petnit funkcje zastepcy dyrektora biblioteki. Zob.: https://www.koszykowa.
pl/138-pw/leksykon/4341-bykowski-leon, K. Migon, Leon Bykowski (1895-1992)... .

W latach 1929-1939 dziatata w Warszawie w ramach zwigzku Poradnia Biblioteczna, ktorej glownym
zadaniem bylo udzielanie porad i pomocy w zakresie pracy w polskich bibliotekach. Ponadto porad-
nia prowadzita dziatalno$¢ dydaktyczna, wydawnicza, a takze realizowala prace naukowo-badaw-
cze - zob. E. STEFANCZYK, Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich. 85 lat dziatalnosci - spojrzenie
w przysztosé, ,Biuletyn EBIB” 2003 nr 4, http://www.ebib.pl/2003/44/sbp.php. Zob. tez: Poradnia Bi-
blioteczna Warszawskiego Kota Zwigzku Bibliotekarzy Polskich, ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy” 1930/31, nr 8-9, s. 70-72; DABROWSKA W.: Poradnia Biblioteczna Warszawskiego Kota
Zwigzku Bibliotekarzy Polskich, ,Rocznik Biblioteki Narodowej” 1975, s. 215-245.

36
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bibliotek?. To swoiste nowe otwarcie dokonalo si¢ w starych ramach formalno-orga-
nizacyjnych. Siedziba i administracja czasopisma nie ulegly zmianie. Takze wydaw-
cg pisma pozostala Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy. Drobna, ale do$¢ istotna
zmiana dosiegneta redakeje ,,Bibliotekarza”, do ktdrej skltadu zostata dokoptowana
W. Dabrowska, reprezentujaca w nim Poradnie Biblioteczng ZBP*. Ostatnig ewolu-
cje organizacyjng ,,Bibliotekarz” przeszedt w 1938 roku. Poczynajac od kwietnia tego
roku (nr 1-2), rocznik obejmowat tylko rok kalendarzowy. Zmienit si¢ takze wydaw-
ca. Wspotwydawcg ,,Bibliotekarza” zostal ZBP, a do Komitetu Redakcyjnego zostali
powolani Regina Danysz-Fleszarowa, przedstawicielka Ministerstwa Wyznan Reli-
gijnych i O$wiecenia Publicznego (MWRIOP), oraz Jozef Janiczek z ramienia ZBP*
(zob. il. 3).

BIULETYN BIBLJOTEKI PUBLIGZNEJ m. st. WARSZAWY
POSWIECONY SPRAWOM BIBLJOTEK PUBLICZNYCH

BULLET BULLETIN
n L oreentiicn v

BULLETIN
OF The wandaw

Rocaik VL M 11, ot Ma)

0D REDAKCUI

11 3. Karta tytutowa ,,Bibliotekarza” 1934/35, nr 1-2
Zrédto: ,Bibliotekarz” 1934/35, nr 1-2

»Bibliotekarz” w statystyce

»Bibliotekarz” byl efemeryda. Rok 1919 byt jego poczatkiem i zarazem koncem.
Pomiedzy kwietniem a pdzng jesienig 1919 roku ukazaly si¢ tacznie cztery nume-
ry pisma, w tym dwa podwdjne (3/4; 5/6). Wydanie pierwszych dwéch numerdéw
wspomogl Wydzial Oswiaty Pozaszkolnej MWRIiOP, dwa nastepne sfinansowat juz
sam ZBP*. W zamygle ,,Bibliotekarz” miat by¢ miesiecznikiem o objetosci 1 arku-

7 Zob. Od Redakcji, ,,Bibliotekarz. Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy” 1934/35, nr 1-2, s. 1.
Tamze.
¥ Od Redakcji, ,,Bibliotekarz”, 1938, nr 1-2, s. 1.

% Pojedynczy numer kosztowal 10 marek — zob. DABROWSKA W., Pierwsze wcielenie ,,Bibliotekar-
za’...,s. 322.
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sza, w formacie 25x17 cm. Laczna objetos¢ wszystkich 4 numeréw wyniosta 112
stron (28+32+32+20). Mimo zmiany nazwy czasopisma i wydawcy nie ulegly zmia-
nie zalozenia formalne ,Bibliotekarza” Pismo wydawane w latach 1929-1934 jako
»Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy” nominalnie nadal mialo by¢ mie-
siecznikiem. Praktyka wydawnicza odbiegata jednak znacznie od przyjetych zalozen.
Faktycznie zamiast 60 numerow w ciagu pieciu lat wydawania pisma ukazaly sie tyl-
ko 34 numery. Czestotliwos¢ pisma podlegata fluktuacjom. W omawianym okresie
az 12 numerow wydanych zostalo w formie dwumiesiecznika, a trzy jako kwartalnik.
Laczna objetos¢ wszystkich wydanych 34 numeréw byla réwniez nizsza od deklaro-
wanego 1 arkusza na numer (ok. 16 stron) i wyniosta 463 stron zamiast 960 stron.
Zmienna i niedajacy si¢ z gory okresli¢ byla, oczywiscie, cena pisma. Wahala si¢ ona
od 50 groszy do 2 zlotych, co nie bylo ceng wygdérowang, a raczej adekwatna do
niskiego, co trzeba przyzna¢, poziomu edytorskiego pisma (cienka okladka; papier
klasy V) (zob. Tab. 1).

»Bibliotekarz” 1919

Cecha Nominalna Faktyczna

Czestotliwos¢ Miesiecznik miesiecznik, dwumiesiecznik
Liczba wydanych numeréw 12 4(1,2,3-4,5-6)

Objetos¢ 1 arkusz - 95 stron égj;flz ; 23 ?;;(2)?1)

Cena zmienna 10 marek

Naktad zmienny 1000

Iustracje zmienna -

Ogloszenia zmienna 7

Tab. 1 ,,Bibliotekarz” 1919. Charakterystyka formalna pisma
Zrédlo: ,Bibliotekarz” 1919, nr 1-6

Sytuacja generalnie nie ulegla zmianie po przeksztalceniu pisma z biuletynu jed-
nej biblioteki w organ bibliotek publicznych. W drugim okresie wydawania pisma
ukazaly si¢ 34 numery (60) o facznej objetosci 463 stron (960). Nie ulegta tez zmianie
dos¢ skromna szata graficzna ani format pisma. Godzi sie zauwazy¢, ze wlasciwie nie
zmienila si¢ cena pisma, a jej wahania wynikaja z réznej objetosci poszczegdlnych
numer6w. Jak mozemy przypuszczaé, byto to mozliwe dzieki stalemu zasitkowi ze
strony MWRIOP. To zreszta generalnie dotyczy naktadu pisma. Z ocalonych, szczat-
kowych danych wiemy, ze w latach 1929-1939 ksztattowal si¢ na poziomie 1000-1400
egzemplarzy. W finansowaniu pisma partycypowalo kilka instytucji. W pierwszej
»odstonie”, w 1919 roku, byt to ZBP. W latach 1929-1934 ci¢zar finansowania w ca-
tosci przejeta na siebie Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy. Od roku 1934/35 czgs¢
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kosztow jako wspotwydawca wzigt na siebie ZBP, a 4 lata pdzniej (1938) rozpoczeto
sie wsparcie finansowe MWROP, dzigki czemu mozliwe bylo zwiekszenie naktadu pi-
sma do 1400 egzemplarzy. Po stronie wplywow musimy umiescic¢ jeszcze dwa zrddta,
stabo dotad rozpoznane. Pierwszym byla prenumerata, drugim — wplywy z zamiesz-
czanych ogloszen. W kalkulacji wydawniczej niewatpliwie znaczenie mial réwniez
bogaty material ilustracyjny wypelniajacy tamy pisma (praktycznie w kazdym nume-
rze poczawszy od rocznika 1929). Dzi$ patrzymy na nie jako cenne Zrédlo z tamtych
czasOw (zob. Tab. 2, 3).

»Bibliotekarz” 1929-1934

Cecha Nominalna Faktyczna

Czestotliwos¢ miesiecznik miesiecznik,
dwumiesiecznik
kwartalnik

potrocznik

Liczba wydanych numeréw 60 1929/30 -9

1930/31 -8

1931/32 -7

1932/33 -5

1933/34 - 4 + numer
specjalny

33 + numer specjalny

Razem: 34 numery

Objetos¢ 1 arkusz - 960 stron 1929/30 - 72 s.
1930/31 - 119 s.
1931/32 - 128 s.
1932/33 - 92s.
1933/34 - 52s.

Razem stron 463

Cena zmienna 50 groszy;
75 groszy,
1-2 zlote
Naktad zmienna 1000 egz.
Iustracje zmienna 57
Ogloszenia zmienna 3

Tab. 2 ,Bibliotekarz” 1929/1934. Charakterystyka formalna pisma
Zrédto: ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy” 1929/30-1933/34



»BIBLIOTEKARZ” 1919-1929-1939 — CZASOPISMO FACHOWE NIE TYLKO DLA BIBLIOTEKARZY. 287
Cz. I: GENEZA, ZALOZENIA, CECHY FORMALNE

»Bibliotekarz” 1934/35-1939

Cecha Nominalna Faktyczna

Czestotliwos¢ miesiecznik miesiecznik
dwumiesiecznik
Liczba wydanych numeréw 60 1934/35 -5
1935/36 - 8
1936/37 - 6
1937/38 - 6
1938 - 6

1939 -3

34
Objetos¢ 1152 stron 1934/35 - 133 s.

1935/35 - 182 s.
1936/37 — 139 s.
1937/38 - 163 s.
1938 - 145 s.
1939 - 84 s.

Razem: 846
Cena zmienna 1934/35 - 1 z1

1935/36 - 0,50-1,50
1936/37 - 0,50-1,50
1937/38 - 0,50-1,50
1938 - 0,50-1,50

1939-112z1
Naktfad zmienny 1000 egz.
Ilustracje zmienna 81
Ogloszenia zmienna 35

Tab. 3 ,Bibliotekarz” 1934/1939. Charakterystyka formalna pisma
Zrédlo: ,Bibliotekarz” 1934/35-1939

Kompozycja pisma
1919

Kompozycja ,,Bibliotekarza” w roczniku 1919 podlegala wlasciwie cigglym zmia-
nom i modyfikacjom bez naruszania konstrukcji zasadniczej. W roczniku 1919
z pierwotnego jednego dzialu wylonily si¢ poddzialy poswiecone ruchowi wydaw-
niczemu, organizacjom fachowym (nie tylko bibliotekarskim) oraz poszczegdlnym
bibliotekom. W' czesci artykulowej zostaly opublikowane 24 artykuly (4+3+11+6).
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Dzial artykulowy dopelniata czgs¢ przegladowa. W istocie rzeczy byl to dziat spra-
wozdawczy, kronika wydarzen krajowych w dziedzinie bibliotekarstwa publicznego.
Redakcja uporzadkowala je w 3-5 gléwnych czesciach: Z zycia organizacji; Z zycia
bibliotek; Drobiazgi; Z Zycia ZBP; Z chwili biezgcej. Okreslita w ten sposob obszary
swoich zainteresowan. Na kolumne przegladowy trafialy wigec doniesienia o posie-
dzeniach kot ZBP, o zjazdach ZBP, o zjazdach towarzystw oswiatowych i politycznych
(TCL, TOL, TSL, PMS, Zwiazek Mlodziezy Wiejskiej). Prawie w kazdym numerze
zamieszczane byly notatki o bibliotekach publicznych, zwykle 1-2 stronicowe, pre-
zentujgce ich stan aktualny oraz najwazniejsze problemy. Potencjalnie redakcja in-
teresowala si¢ bibliotekami w calej Polsce, faktycznie jednak koncentrowala si¢ na
os$rodkach wielkomiejskich (Poznan, L6dz, Warszawa), rzadko opisujac to, co dzialo
sie w §rednich (Sosnowiec) i mniejszych miejsowosciach (Ciechanoéw, Jedrzejow). Za-
pewne autorami doniesien z prowingcji byli korespondenci czsopisma, czesto kryjacy
sie za pseudonimami. Notatki z Warszawy i Lodzi kreslit zwykle E. Czerwijowski.

»Bibliotekarz” nie posiadal dzialu recenzyjnego. Role quasi-przegladu pismiennic-
twa pelnil w roczniku 1919 poddzial Przeglgd ruchu wydawniczego. Faktycznie byta to
bibliografia adnotowana, obejmujaca trzy gléwne grupy ksiazek: a. z dziedziny biblio-
tekoznawstwa i ksiegoznawstwa; b. ksigzki tresci humanistycznej; c. ksigzki dla dzieci
i mlodziezy. Okazjonalnie pojawialy sie tez inne dzialy: literatura piekna czy ksigzki
o tre$ci matematyczno-przyrodniczej. Dochodzity do tego réwniez zapowiedzi wy-
dawnicze i ksigzki nadestane. Ogétem omoéwiono w pismie 61 ksigzek. Autorami opi-
sow byli: E Czerwijowski, Zygmunt Mocarski, Antoni Langer, M. M., ]. W., Kom. Kat.

1929/30 - 1993/34

Czasopismo, w mysl przyjetych zalozen, chcialo nadal informowa¢, ale i inspi-
rowa¢. Stuzyla temu jego kompozycja. Uktad pisma pozostal niezmieniony w zasa-
dzie tylko w swoim gléwnym ksztalcie, jakim byt podzial na dwa dzialy: artykulowy
i przegladowo-informacyjny. Tworzyto go szes¢ gléwnych dzialéw: Kronika; Deside-
rata (dziela poszukiwane); Duplicata (dzieta do sprzedania); Wydawnictwa Biblioteki;
Nowe ksigzki; Poradnia Biblioteczna.

Dziat artykutowy zostatl $cisle powigzany z dziatalno$cig wydawcy i ,dobroczyn-
cy” pisma. Ztozylo si¢ na te cz¢$¢ ok. 80 artykuldéw o charakterze informacyjnym pre-
zentujacych osiagniecia Biblioteki publicznej m. st. Warszawy oraz Rocznej Szkoty
Bibliotekarskiej dzialajacej przy Bibliotece. Kilkanascie tekstow odbiega jednak od
tego wzorca, przynoszac artykuly oryginalne oraz przekraczajace ,mury” bibliote-
ki. Mamy na mysli szkice biograficzne do przysztego stownika biobibliograficzne-
go bibliotekarzy polskich i obcych oraz tekst Stefana Orsiniego-Rosenberga na te-
mat socjologii druku*'. Trudno sie zgodzi¢ z oceng J. Korneckiej, iz ,pozostale trzy

# ORSINI-ROSENBERG 8., Socjologia stowa drukowanego, ,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st.
Warszawy” 1930/31, nr 12, s. 93-106.
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dzialy pisma: Kronika, Desiderata i Duplicata majg raczej charakter marginalny”*.
Nie znajduje to potwierdzenia ani w objetosci, ani w réznorodnosci, ani tez w wadze
i wartosci zamieszczanych tekstow. Kronika w istocie rzeczy miata dwojaki charak-
ter, wystepujac w dwch ,wcieleniach”. Pierwszym wcieleniem byta Kronika. Kronika
przedstawiala bilans osiggnie¢ Biblioteki, mierzony miesigcem lub nieco diuzszym
okresem czasu. W formie opisowej i tabelarycznej zamieszczano w nim informacje
o zmianach in plus lub in minus w zakresie calego ksiegozbioru, jego czesci, ruchu
czytelnikow i ksigzek. W ciggu catego pigciolecia Redakcja zamieszczala tam, cho¢ nie
wszystkich numerach, sprawozdania z dziatalnos$ci Biblioteki. Byly to zwykle opisowe
przedstawienia stanu ilo§ciowego (zbiory; finanse; zarzadzanie, personel; egzemplarz
obowigzkowy; nabytki; katalogi; czytelnictwo), co juz samo w sobie stanowi cenny
material informacyjny. Poczynajac od nru 5-6 (1929/30), Biuletyn zamieszczal wykaz
wydawnictw Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy z lat 1906-1929 (30 pozycji) oraz
z lat 1928-1930 (6 pozycji). Dzieki temu nie musimy dzi$§ prowadzi¢ szczegélowych
poszukiwan, majgc dostep do informacji w kilku numerach pisma. Pozostale trzy dzia-
ty: Desiderata, Duplicata i Nowe ksigzki, chociaz tez jako takie powigzane z dzialalno-
$cig Biblioteki, s rowniez cennym zrédtem informacji o jej potrzebach, o wspoétpracy
w zakresie wymiany ksigzek oraz o lukach w ksiegozbiorze. Desiderata podawaly wy-
kaz poszukiwanych przez Biblioteke publikacji polskich i obcych. W przeciagu 5 lat
(1929-1933) w dziale Desiderata zamieszczono informacje o 190 ksiazkach. W dziale
Desiderata zamieszczane byly wykazy publikacji proponowanych przez Biblioteke do
wymiany. Ogétem takie wykazy pojawily sie w 24 numerach. Réwniez. 24 numerach
»Bibliotekarz” w dziale Duplicata zamieszczal informacje bibliograficzng o dubletach,
a moze i trypletach, czyli o ksiazkach, ktore Biblioteka pragneta usunac ze swojego
ksiegozbioru, przekazujgc je w drodze wymiany, kupna, czy daréw, innym bibliote-
kom. Ogoétem w rubryce tej zamieszczono informacje p 1614 ksigzkach. Zwazywszy
na 6wczesny obieg informacji, bazujacy przede wszystkim na ustugach pocztowych,
przynajmniej w sferze cywilnej, byl to, by¢ moze, gtéwny sposéb dotarcia do innych
bibliotek z podobnymi informacjami. Od numeru 7 w roczniku 1929 do rocznika IV
wlacznie pojawit sie w ,,Biuletynie” cenny dzial Nowe ksigzki, przynoszacy informacje
o wazniejszych ksigzkach otrzymanych przez Biblioteke w okresie miesigca sprawoz-
dawczego. Poczatkowo pozycje byly szeregowane alfabetycznie, z czasem zaczety by¢
porzadkowane wedlug dziatéw. W trzech rocznikach (1930-1932) zostalo zarejestro-
wanych ogétem 335 ksigzek. Zaréwno z punktu widzenia 6éwczesnych, jak i dzisiej-
szych czasow, jest to niezmiernie cenne zrédio informacji, nawet jesli fragmentarycz-
ne, o kierunkach polityki gromadzenia zbiorow w bibliotece publicznej. Od numeru
10-11 w roczniku 1930/31 na famach czasopisma pojawil si¢ nowy dzial: Poradnia
Biblioteczna warszawskiego kota ZBP. Zamieszczane w nim byty sprawozdania z dzia-
lalno$ci Poradni oraz teksty prezentujace opis poszczegolnych dzialéw pracy, jak np.
biblioteki ruchome, skfadnica, kursy bibliotekarskie. Ogotem w tym dziale ukazato si¢
10 tekstéw (zob. Tab. 4).

42 KORNECKA J., ,Bibliotekarz”. Lata 1929-1939...,s. 529.
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Rok
1919 1929/30-1933/34 1934/35-1939
Dziat artykulow Dziat artykulow Dziat artykulow
22% 80 7
Dzial przegladowy 15 Dzial informacyjno-prze- Dzial informacyjno-przegla-

o Przeglad -1

o Przeglad ruchu wydawn-
iczego - 3

o Z zycia bibliotek - 3

o Drobiazgi - 2

o Ogloszenia - 3

o Z 7ycia organizacji
fachowych i o$wiatowych
-3

o Sprawozdania - 2

gladowy 116

o Kronika - 33

o Desiderata - 24 numery
(190 ksigzek)

o Duplicata - 24 numery
(1614 ksigzek)

o Nowe ksigzki — 18 nume-
row (335 ksigzek)

o Poradnia Biblioteczna
-10

« Sprawozdania Biblioteki
Publicznej m. st. Warsza-
wy - 9 sprawozdan

o Wydawnictwa Biblioteki

- 7 numerow
(36 ksigzek)

dowy 187

o Drobiazgi - 13

o Kronika bibliotek - 376
notek

o Nowe ksigzki z zakresu
bibliotekoznawstwa — 204
notki

o Odpowiedzi redakeji 6

o Przeglad tresci bibliotekar-
skich na famach czasopism
- 204 notki

 Sprawozdanie Biblioteki
Publicznej m. st. Warsza-
wy - 10

o Wykaz nowych ksiazek
23 zestawienia
- od nr 1-2/1934/35 do nr
1-2/1939

o Sprawozdania o nowych
ksigzkach - 33

« Ksigzki nadestane do
redakeji - 196 pozycji

o Z zycia bibliotek
- 9 tekstow

o ZBP - 31 notek

« Szkolenie bibliotekarzy
- 2 teksty

Tab. 4. ,,Bibliotekarz” 1919-1939. Kompozycja pisma
Zrédto: Bibliotekarz” 1919-1929-1939

1934-1939 - 1993/34

Od kwietnia 1934 roku rozpoczal si¢ nowy i ostatni etap w dziejach ,,Bibliote-
karza”. Pod nowym/starym tytutem, w nowych organizacyjnych ,szatach” dokonata

# Liczba artykulow.
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sie ewolucja, albo nawet mata rewolucja pisma. W nowym ksztalcie wida¢ wyraz-
nie nawigzanie do pierwszego rocznika. Widoczny jest tez element kontyunuacji
w stosunku do formuly pisma wypracowanej przez ,,Biuletyn Biblioteki Publiczne;j...".
Podtrzymaniem tradycji byto zachowanie $cistego podziatu na czes¢ artykutowg oraz
cze$¢ przegladows, co wida¢ w mniej wigcej zachowanych proporcjach pomiedzy
oboma dziatami. Z rocznika 1919 przywrécone zostaty dziaty: Drobiazgi i Ogloszenia.
Zapewne zdecydowata o tym wola wspotwydawcy. Zgodnie z deklaracjg programowa,
»Bibliotekarz” miat sie sktada¢ z dziewieciu dziatéw gtownych: Artykutly informacyjne;
Zyciorysy bibliotekarzy; Wykaz nowych ksiazek zaleconych dla bibliotek publicznych;
Przeglgd tresci czasopism bibliotekarskich; Sprawozdania o nowych ksigzkach z zakresu
bibliotekarstwa; Kronika Zycia bibliotek publicznych; Odpowiedzi Redakcji; Drobiazgi;
Ogloszenia™.

Redakcja w koncowym stowie zapowiadata, ze dotozy wszelkich staran, by ,,Bi-
bliotekarz” wychodzit regularnie i zgodnie z wyzej naszkicowanym programem. Prze-
gladajac poszczegdlne roczniki, mozna stwierdzi¢, ze udalo sie to osiagnaé przede
wszystkim w dziale artykulowym i kronikarskim. Dos¢ regularnie zamieszczane byly
przeglady tresci czasopism bibliotekarskich i sprawozdania o nowych ksigzkach z za-
kresu bibliotekarstwa, do rocznika VI réwniez wykazy nowych ksigzek. Nieco gorzej
funkcjonowat dziat Zycioryséw, bardzo stabo tez, przynajmniej na tamach czasopi-
sma, wygladata komunikacja z czytelnikami w dziale Odpowiedzi Redakcji.

Bardzo istotng zmiang byl powrét ZBP na famy pisma w postaci kolumny infor-
mujacej o zyciu zwigzku. Ceng kompromisu organizacyjnego bylo znikniecie z taméw
pisma kilku kolumn eksponujacych dziatalno$¢ Biblioteki Publicznej, tj. Duplicata,
Desiderata, Nowe ksigzki. Zachowane zostaly sprawozdania Biblioteki Publicznej. Ro-
dzajem rekompensaty za to bylo rozszerzenie informacji o innych, pozawarszawskich
bibliotekach publicznych. Trzonem pisma w nowym wcieleniu pozostat dzial artyku-
téw informacyjno-problemowych. Nie miat on ani stalych rozmiaréw formalnych,
ani stalej objetosci. Wiecej tekstow pojawialo sie oczywiscie w numerach faczonych,
np. w numerze 3-5 (1934/35) - az 9 tekstow, a w numerze 3-4/1939 - 7 tekstow. Regu-
I3 redakcyjna bylo minimum w postaci 1-2 artykuléw. Do dziatu artykulowego od nu-
meru 3-4 (1937/38) zaczeto wprowadza¢ okdlniki MWRIOP dotyczace dziatalnosci
bibliotek. Nie bedzie bledem wliczenie do tego dzialu takze Zycioryséw bibliotekarzy.

Redakgja ,,Bibliotekarza” nie przestala sie interesowac sprawami zawodu bibliote-
karza i jego kwalifikacjami. Zmienito si¢ jednak podejscie do tego problemu - ogra-
niczono do minimum informacje o kursach bibliotekarskich, a w to miejsce zacz¢to
umieszczaé bogatg informacje bibliograficzng o samodzielnych i niesamodzielnych
pod wzgledem wydawniczych tekstach z zakresu bibliotekarstwa, przydatnych zaréw-
no w samoksztalceniu, jak i w praktyce bibliotecznej. Zestawienia bibliograficzne byty
stalym elementem pisma w latach 1934/35-1939. Ich adresatem byli z jednej strony
bibliotekarze i bibliotekoznawcy, z drugiej strony - takze zwykli czytelnicy.

*  Od Redakgcji. ,,Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy” 1929/30, nr 1-2, s. 1.
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Dziat Ksigzki z dziedziny bibliotekarstwa jest w istocie adnotowang bibliografia
polskich i obcych ksigzek z tej dziedziny, w szczegdlnosci z zakresu teorii, prakty-
ki i innych zagadnien. W 34 numerach ,,Bibliotekarza” zostalo omdéwionych ogétem
148 wydawnictw, w tym 63 obce. Rubryke te, poczawszy od numeru 7-9 (1937/38),
uzupelnial dzial Ksigzki nadestane do Redakcji. Mial on charakter rejestracyjny,
a zamieszczonych zostalo w nim 175 pozycji bibliograficznych. Niezmiernie waznym
i cennym zrédlem informacji dla pracownikéw bibliotek publicznych stat sie regular-
nie drukowany dzial Bibliotekarstwo na tamach polskich i zagranicznych czasopism.
Byl to nieschematyczny, niestandardowy przeglad zawartos$ci czasopism przynoszacy
krotkie notki informujace o artykutach zamieszczonych gtéwnie na famach pism fa-
chowych, a takze pokrewnych w stosunku do bibliotekarstwa (np. w czasopismach li-
terackich, a niekiedy nawet w czasopismach o tresci ogélnej). Znakomicie rekompen-
sowal brak regularnie wydawanej biezacej bibliografii rejestrujacej artykuly z zakresu
bibliotekarstwa zamieszczane w réznorodnych czasopismach. Podobnie kompensa-
cyjny charakter w stosunku do rzeczywistosci miato informowanie o tekstach biblio-
tekarskich drukowanych w zagranicznej prasie fachowe;j. Jest wiecej niz pewne, ze dla
wigkszosci bibliotekarzy polskich poza zasiegiem byta miedzynarodowa bibliografia
bibliotekarstwa Jorisa Vorstiusa®. W ciagu 5 lat istnienia tej edycji pisma ukazalo sie
facznie 215 notek bibliograficznych. Z polskich czasopism rejestrowane byt m. in.:
»Przeglad Biblioteczny”; ,Wiadomosci Biblioteczne”; ,,Sygnaly”; ,,Polska Oswiata”;
»Nowa Ksigzka”; ,Poradnik Biblioteczny”; ,,Polska Gazeta Introligatorska”; ,Ruch Li-
teracki’; ,Praca Szkolna”; ,,Biuletyn Oswiatowo-Pedagogiczny”; ,Praca Oswiatowa’;
»Pracownik Samorzadowy”; ,Ksigzka”; ,Przeglad Ksiegarsko-Wydawniczy”; ,Silva
Rerum”. Statymi go$¢mi sposrod czasopism zagranicznych byly miedzy innymi: bel-
gijski ,,Annuaire des Bibliotheques”, niemiecki ,,Zentralblatt fiir Bibliothekswesen”,
radziecki ,,Krasnyj Bibliotekar”, amerykanski ,,The Library Journal”, czechostowacki
,,Casopis Ceskoslovenskych knihovniku”, francuski ,,Revue des bibliotheques”, angielski
»1he Library Association Record”.

Warto w tym miejscu wspomnie¢ tez o dziale Ksigzka w bibliotece. Dzial ten byt
podzielony na cztery gtéwne poddzialy: 1. powiesci dla dorostych; 2. ksigzki dla dzieci
i mlodziezy; 3. literatura popularnonaukowa; 4. dzial naukowy. Byl on przygotowy-
wany przez Poradnig¢ Biblioteczng ZBP. Bibliograficzne spisy zaopatrzone w adnotacje
mialy charakter rekomendacyjny i mialy dopomdc w propagowaniu wartosciowej li-
teratury wsrdd czytelnikéw. W dziale tym zarejestrowano tacznie 615 publikacji. Ru-
bryka ta znikneta jednak z famoéw ,,Bibliotekarza” od numeru 1-2 (1938) w zwiazku
z rozpoczgciem wydawania czasopisma ,,Przewodnik Literacki i Naukowy”, ktére to
udzielilo mu gosciny.

Istotng czescig ,,Bibliotekarza” z lat 1934/1939 byl dzial kronikarski. Material za-
warty w tym dziale jest jednak niejednolity, rozbity na kilka mniejszych dziatow, ktore,
dla celow tego tekstu, postaramy sie ,,sklei¢” i wyszczegolnic¢ ich najwazniejsze trendy.

#  HOECKER, R., VORSTIUS, J., Internationale Bibliographie des Buch- und Bibliothekswesens. Mit be-
sonderer Beriicksichtigung der Bibliographie. Leipzig, Otto Harrassowitz 1928-1941.



»BIBLIOTEKARZ” 1919-1929-1939 — CZASOPISMO FACHOWE NIE TYLKO DLA BIBLIOTEKARZY. 293
Cz. I: GENEZA, ZALOZENIA, CECHY FORMALNE

Informacje kronikarskie w ,Bibliotekarzu” pojawialy sie zasadniczo w dwodch nur-
tach: organizacyjnym i bibliotekarskim. Nurt organizacyjny byl reprezentowany przez
dziat Z zycia ZBP. Poczawszy od numeru 1-2 (1938) do ostatniego przedwojennego
numeru pisma, ukazalo si¢ w tym dziale 31 notek informujacych o Radzie ZBP (6)
oraz o dzialalnosci poszczegolnych kot ZBP: Warszawa (4); Krakéw (2); Lublin (1);
Lwow (3); L6d7 (3); Poznan (4); Slask (4); Wilno (4). Réwnolegle, cho¢ nieregularnie,
»Bibliotekarz” informowat o kursach bibliotekarskich organizowanych przez ZBP.

Nurt bibliotekarski, czyli kronika dziatalnosci bibliotek publicznych, wystepowat
az w czterech odmianach: Kronika dziatalnosci bibliotek z catego kraju (najwigksze),
Z zycia bibliotek, Biblioteki miejskie, Bibliotekarstwo na Zaolziu. Patrzac z dzisiejszego
punktu widzenia, jest to, pomimo ograniczonego zasiggu wyznaczonego przez ob-
jetos¢ czasopisma i jego naklad, kopalnia wiadomosci o tym, co si¢ wowczas dzialo
w srodowisku, o inicjatywach ZBP, o kursach, o wycieczkach itd. Nie ma cienia prze-
sady w zakreslonym w tytule pisma, ogélnopolskim zasiegu pisma. Kronika przenosi
nas do wszystkich regionéw Polski (zob. Tab. 5).

Rok
1919 1929/30-1933/34 1934/35-1939
Warszawa; Ciechandw; L6dz; | Warszawa Torun; Pomorze; Wilno; Lodz;
Sosnowiec; Gérny Slask; woj. Zaolzie; Krzemieniec; Gdynia;
kieleckie; Poznan Srédboréw; Czestochowa;

Inowroctaw; Katowice; Olkusz;
Stanistawow; Wolyn; Garwolin;
Bakow Gorny; Konskie; Wolkowysk;
Brzeziny; Plock; Stotpce; Chodziez;
Jacowice; Kowel; Leszno; Wlodawa;
Wyrzysk; Lomza; Siedlce; Swieciany;
Werki; Dalki; Nateczow; Promnice;
Bialystok; Cieszyn; Hrubieszow;
Poznan; Sarny; Chojnice; Grodno;
Dzialdowo; Nadworne; Dubno;
Lukow; Bydgoszcz; Punsk; Piotrkow
Trybunalski; Zamos¢; Brzes¢ nad
Bugiem; Sosnowiec; Wloclawek;
Gniezno; Konin; Robakow;
Warszawa; Krakéw; Lublin; Lwow;
Tomaszdéw Mazowiecki; Dgbrowa
Gornicza

Tab. 5. Geografia tekstow ,,Bibliotekarza” z lat 1919-1929-1939.
Zrédlo: ,Bibliotekarz” 1919-1929-1939
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Zakonczenie

»Bibliotekarz” jest przede wszystkim $wiadectwem czaséw, dokumentem pierw-
szego roku niepodleglosci oraz ostatniej dekady dwudziestolecia miedzywojennego.
I chocby z tego powodu zastuguje na szacunek. ,,Bibliotekarz” pokazuje (czasami nie-
zdarne) poczatki polskich bibliotek, informuje o réznych inicjatywach bibliotecznych.
Nie ukrywa jednak prawdy o éwczesnych niedostatkach, nie ucieka w demagogie,
pisze bez ogrédek o niezrozumieniu probleméw bibliotek ze strony wladz, o bardzo
trudnym starcie i konieczno$ci pokonania przez biblioteki dziedzictwa zaboréw.

»Bibliotekarz” z 1919 roku nie wytrzymat proby czasu. Nalezy si¢ zgodzi¢ z oceng
W. Dabrowskiej, ze ,,Bibliotekarz”, cho¢ w siermigznej szacie graficznej, cho¢ tak krot-
ko wydawany, prezentuje si¢ calkiem dobrze i w pelni zrealizowal zalozenia progra-
mowe. Za pozytwna oceng przemawia bardzo réznorodna tres¢ i bardzo praktyczny
charakter.

Analiza pigciu rocznikéw ,,Biuletynu” (1929-1934) dowodzi, ze zawartos¢ pisma
znacznie odbiegala od zadan i celéw okreslonych w stowie wstepnym. Bylo to zde-
cydowane odstepstwo in plus, zwazywszy na formule pisma, czyli biuletynu: jedna
biblioteka, jedno $rodowisko. Wida¢, ze z czasem wykrystalizowala si¢ w srodowisku
wydawniczym i redakcyjnym idea poszerzenia profilu tematycznego pisma, co do-
prowadzito do jego przeksztalcenia. ,,Bibliotekarz” z lat 1935-1939 to juz czasopismo
nowczesne w pelnym tego stowa znaczeniu, majace ambicje¢ nie tylko informowac, ale
tez ksztaltowac biblioteki i bibliotekarzy.

»Bibliotekarz” generalnie stronit od polityki i od angazowania si¢ w spory poli-
tyczne, ktorych na progu II Rzeczypospolitej przeciez nie brakowalo. Nie znaczy to,
ze zyt na uboczu biezacych zdarzen i si¢ do nich zupelnie dystansowal. Przecza temu
nie tylko liczne notatki omawiajace stan bibliotek z mocno podkreslonymi ich pro-
blemami wynikajacymi z niedostatecznej troski panstwa o ich losy, ale réwniez tekst
Dabrowskiej o stanie bibliotek i czytelnictwa na Gérnym Slasku, w ktérym autorka
apeluje o wsparcie dla bibliotek TCL dzialajacych na tym jakze waznym dla Polski
regionie®.

»Bibliotekarz” AD 1919-1929-1939 jest tez dokumentem rodzenia si¢ polskiej mysli
bibliotekarskiej i bibliotekoznawczej. Autorami tekstow byli bibliotekarze, czyli osoby,
co warto zaznaczy¢, doswiadczone w prowadzeniu bibliotek, dodatkowo niebojace sie
formutowania sadow, opinii, niestronigce od krytyki, ale i od porad. Wielu z nich nie
doczekalo ziszczenia wysuwanych na famach pisma ,,marzen’, tracac zycie podczas II
wojny $wiatowej, ale tez kilku z nich, m.in. W. Dabrowska, wlaczyta si¢ w dzieto odbu-
dowy i organizacji bibliotekarstwa w nowych czasach. Bytoby jawna niesprawiedliwo-
$cig wystawianie ,,Bibliotekarzowi” surowych ocen, mierzenie go wspdlczesng miarg.

Przeciwnie, patrzac na pismo po 100 latach, mozna uzna¢, ze budzi ono duzy podziw.

% DABROWSKA W, Stan bibliotek i czytelnictwa na Slgsku Gérnym, ,Bibliotekarz” 1919, nr 3-4,
s. 48-49.
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Lektura przedwojennych rocznikéw pisma sklania takze do wysuniecia dalszych po-
stulatéw badawczych, dotyczacych np. losow wojennych redaktoréw i autoréw pisma.
Celowe byloby ponadto opracowanie szczegdtowej zawarto$ci czasopisma z uwagi na
jego obszerno$¢ i roznorodnos¢ zamieszczanych tam materialow.
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»Bibliotekarz” (The Librarian) 1919-1929-1939
- specjal journal not only for librarian (I)

Summary: In the years 1919, 1929-1939, the Polish Librarians’ Association together with the
Public Library of the Capital City of Warsaw published a professional and popular periodi-
cal under the titles: ,,Bibliotekarz” and ,,Bulletin of the Public Library of the Capital City of
Warsaw”. In he text presents the origins of the magazine, difficult beginnings (1919), then an
uninterrupted 10-year history (1929-1939). The formal features of the magazine (circulation,
format, frequency, volume, price) were discussed in detail. In the full chronological perspec-
tive, covering 11 years, the transformations of writing, its profile, internal composition, com-
position, including the most important sections, are shown. The content of the magazine was
analyzed, which made it possible to characterize the texts in terms of subject, geographical and
personal range. Although oriented towards librarians, the ’librarian’ had ambitions to reach
other circles as well, or at least draw librarians’ attention to the various fields of knowled-
ge represented in the library. This is evidenced by bibliographic lists of books from various
scientific disciplines. ,The Librarian” (1919, 1929-1939), as convinced by the detailed analysis
carried out, is still today a valuable source of information about Polish librarianship in the
interwar period.

Key words: “Bibliotekarz”; “Biuletyn Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy”; journal; libra-
rianship; 1919-1929-1939; Biblioteka Publiczna m. st. Warszawy; public library
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Tpancdopmanusa cCOMOKYIBTYPHBIX IPOIECCOB
U 001IIeCTBEeHHBIX B3ITI0B IPOBUHINMATHHOTO 001IecTBa
nop, BusAaHneM IlepBoit MUpOBOII BOIIHBI
(na mpumepe IlonTaBckoii ryGepHn)

Ilepsas MupoBas BOJIHA IIO IIpaBy CUMTaeTCA MponoroM XX BeKa. YcIex B Hell
3aBUCEJT OT YMEHUA YCTAaHOBUTD >KecTKoe 1 3¢ (PeKTMBHOE B3aVIMOAEIICTBIIE MEXIY
TOCYZJapCTBOM ¥ OOILeCTBOM, TOPOJOM U JepeBHell, PPOHTOM U TBUIOM M TaK fia-
nee. CnencrBreM cobbiTmit 1914-1918 rr. cTano majjeHne 4eTbipex KOHTMHEHTAIb-
HBIX uMIepuit — ABctpo-Benrepckoit, [epmanckoit, Ocmanckoit u Poccniickoii, HO
Y TOCYIapCTBa-NOOeMUTEeN B CBOEM Jja/IbHENIIIeM PasBUTUM VICIIO/Ib30BA/IM AKKY-
MY/IMPOBAHHBIN ONBIT MYPOBOJ BOVIHBL.

IToBcenHeBHAsA COLMOKY/IBTYPHAs JKM3Hb TBUIOBBIX YKPAaMHCKMX TyOepHMIT BO
BpemsA IlepBoit MUPOBOJI BOHBI AIBJIAETCA Ma/JTOUCCIENOBAHHON CTPAaHMIIEN UCTO-
pun. VIsydeHne ABeHNI, KOTOpble BOSHUK/IN BO BpeM: Benukoii Boiinbl 1914-1918
IT., MICCTIEfIOBaHMe UX BIVSAHMA Ha (pyHZaMeHTa/lbHble M3MEHEHMs B OOILeCTBEeH-
HO-TIO/INTUYECKOII, SKOHOMIUYECKON ¥ KY/IbTYPHOI JXM3HM 3aC/Ty>KUBAIOT 0COO0T0O
BHMMaHMA. B TedeHMe J/INTeTbHOTO BpeMEH! Pa3BUTIe IPOBMHIIMATbHBIX COLIMYMOB
Ha GoHe I106aTbHBIX TpaHCHOPMAIVIT OCTABATIOCh BHE IO/ 3peHMA UCCIe[oBaTe-
neii. B 3ToM KOHTeKcTe 0co0yI0 Hay4dHYIO IIeHHOCTDb NPMOOPETa0T PerMoOHaIbHbIE
cTypun 1o npobnemaruke IlepBoit MUpOBOIT BOJHBI C IIPUMEHEHNEM COBPEMEHHOI
METOJO/IOT M.

«KynbTypa BOVHBI» — OZHO M3 HEPCIEeKTVBHBIX HAlpaBjIeHMil MCTOpuorpadum
ITepBoit MUpPOBOIL, KOTOpOE, 1O yOexxieHno A. PeeHTa, IpeAcTaB/IsgeT MUPOKNIL
CIEKTP PasIMYHBIX ACIIEKTOB JYXOBHON >KM3HM, BOSHUMKIIVX VIV IPeTEPIeBIINX
3HAYUTETbHbIE ISMEHEHM S BCIIEMICTBYIE BCENPOHMKAIOLIETO BAMAHNA BOVIHBI Ha pas-
JINYHBbIE CTOPOHBI >KU3HY €BpOIIelilleB — 00pa3oBaHie, BOCINUTAHME, CEMEITHbIe OT-
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HOILIEHVIS, TIPECCy ¥ KHUTOIIeYaTaHe, Pe/IUINIo, pOpMBbI KOJUIEKTMBHOTO U MH/IVBY-
ILya/IbHOTO OBITA, IIEHHOCTH' .

BompocaM «Ky/nbTypbl BOVHBI» M MCTOpUYecKoi mamATu o IlepBoil Muposoit
BOJIHe mocBsmeHs! nyomkauyy H. bapanosckoir’, B. boeuko®, O. Bammon®, P. To-
muk’, E. II)KYMI/II‘I/I6, I1. KnumnHckoro’ u gpyrux.

B xonie XIX — Hauane XX BB. 0011[eCTBEHHOE CO3HaHMe HacemeHus [1onTaBIHb
IPeJCTaB/IAIO COO0IT CIOKHYIO CUCTEMY Miel, B3MIALOB, HACTPOEHMIL, CPOpPMUPO-
BAHHBIX IIOfl BIMAHVEM KY/IbTYPHON TpagyLMU ¥ MOJEPHU3AIIOHHBIX IIPOLECCOB.
Cpeny 3HAYMTENIbHO MacChl Ce/IbCKOTO HACeIeHNs Liapyjla KOPIIOPAaTUBHO-COCTIOB-
Hasl CaMOMJIeHTU(UKALIVA U CBsA3aHHAsA C Hell MHAN(PPEPEeHTHOCTD K COLMOKY/IBTYP-
HOJ ¥ IOJIATUYECKOM XKM3HI, KOTOPAsA OTPaHMYMBaIACh IIPAaTMaTUYHOM 3aTHTEPECO-
BaHHOCTBIO B Y/Iy4ILIeHNN COOCTBEHHOTO COLMAaIbHO-9KOHOMIUYECKOTO ITOTIOKEHN .
B TO ke BpeMs HOCUTE/IAMYU OPUTHHATIBHBIX GOPM CO3HAHMUA ObIIN APKO BBIJIETIAB-
IMecs HalJMOHAJIbHbIE Y COLMa/IbHbIE TPYTIIBI — €BPEN, MOIAKM, JYXOBEHCTBO.

ONeMeHTbl Pa3BUTHA I'PaKIAHCKOro obujecTBa M 6onee copiep>KaTelbHbIE CO-
IMa/bHble HACTPOEHMA ¥ OXKMAAHMA HAaOMOAamich B OONBIINX TOPOfaX TyOepHUM
3a CYeT OTHOCUTEIbHOI HACBIIIEHHOCTY MH(OPMALMOHHOTO IIPOCTPaHCTBa. Bax-
HYIO po7ib B (POPMMPOBAHNY KY/IbTYPHBIX, OOIIECTBEHHBIX B3I/IANOB MMeJIa TPaBMa
IIOCTPEBOIOLMOHHOTO CO3HaHMA, JOMUHMPOBABIas B IPOBMHIMATILHOM COLILyMe
B pesynbTare coObrTmit 1905-1907 rr.

Bo Bpems Benukoit BoitHbI KpymnHeiimye ropoga [TonraBmuHs ctanm cBoeobpa-
3HBIMY PETPAHCIIATOPAMIU CMOJIETMPOBAHHBIX 110 CTO/IMYHBIM 00pasIiaM HOBBIX CO-
L[MaJbHBIX OTHOIIEHMIT ¥ PUTYaJIOB, OTKY/ja OHM NepefaBaIlCh B JPyI/e perMOHbI
rybepuun. B Tot nepuop nonrasckue nepudepuitHbie cOOOIIeCTBA MOMOMHSIINCD 3a

Peent O. Yxpaina mMix citoBuMu BiftHamu (1914-1939): nopii, mopm, JOKyMeHTH: Hapycy icTopil:
HaBY. 1I0C., K, 2004, c. 21.

2 bapanoscbka H. M. Bunue Ilepuioi c6imogor 6itiHu Ha 3p0CMAHHA yKPATHCOKOI HALIOHANbHOT C8i00-
mocmi ma pesonmouyitini npouecu 6 Yipaini (1917-1918 pp.), «BilicbKOBO-HayKOBuUI1 BiCHUK», 2014,
BUIL 22, ¢. 79-93.

> Boeuko B. ®. Akmusizayis nomvcokux Hayionanvrux cun y nepiod Ilepuioi ceimosoi sitinu (1914-
1918 pp.) ma eiopodscenns nesanexcroi Ilomvuyi, «HaykoBi npari YopHOMOPCHKOTO [ep>KaBHOTO
yHiBepcurety imeni ITerpa Morumm», cep.: Icropis, 2012, 1. 207, Bum. 195, c. 40-48.

Bamion O. ITepwia csimosa 6itina 6 icmopuuniii nam’simi nwdcmea. Marepiamn KpyIaoro cTomy
(m. Tepuomine, 24 BepecHs 2014 p.), «Ykpaina-€spona-Csit», cepis : IcTopist, Mi>KHapOAHi BiHO-
cuHu, 2014, sui. 14, c. 362-367.

Tomuxk P. Cnvosu it kocmi: Ilepuia céimosa 6iiina y mexcmax ma yA61eHHAX 2aauupkux cendH, «Ha-
PpOnO3HaBYi 30T, Cepis (binonori'{Ha, 2014, Ne 3, c. 494-501.

Ixymura €. 10. Yymxu Ax meHmanvHa ck1adoea noecaKkoeHHo2o summs mewkanuyise Odecu 6 ne-
piod Ilepwioi ceimosoi sitinu (1914-1917 pp), «Hayxkosi npauii icropuynoro ¢akynbrery 3amnopisb-
KOTO HalliOHaJIbHOTO YHiBepcuTeTy», 2013, Bui. 35, c. 98-101.

7 Knimunucexuit I1. B. Ponw npecu y dpopmysanni «obpasy eopoza» y ceidomocmi nacenemus Ipasobe-
pexcnoi Ypainu nio uac Ilepuioi céimogoi siiinu, «Bicuuk Kam’ssHens-I1ofinbcbKOro HallioHa/IbHOTO
yniBepcutety im. IBana Orienka», 2013, Buir. 6, c. 161-171.
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CYeT paHEeHbIX ¥ OOJIbHBIX BOVHOB, O€)XXEHIIEB U BOCHHOIUICHHBIX, YTO IPUBOAIIO
K IMBepcuduKanym MoBefeHIYeCKIX IPaKTHK 1 BAVAIO Ha MUPOBO33peHNe 1 ob1ie-
CTBEHHbIE HACTPOEHUA.

Boiina ¢ nepBbIX iHEI CTajla OCHOBHON T€MOJ IPOBUHIINATIbHON XU3HMU, HO ee
BOCHIpUsATHE OBUTO HEOJHO3HAYHBIM — OT 3MOpUM ¥ HMATPUOTUIECKOTO MObeMa
Io cTpaxa nepep OyaymwuMm. MupoBas BoiHa BHec/Ia B IPOBVHIMAIBHBINA COLIMYM
OLIYIeHNe COYYacTNs B OOIBIINX COOBITHAX €BPOIEICKON BaXKHOCTY, YTO TIOJKpPe-
IIJIA7IOCh ee OlNpefieNieHusAMU B pecce — Benukas BoiiHa, II OTeuecTBeHHas u faxe
Benukas OrteuyecTBeHHas. CTOUT OTMETUTD, YTO MMEHHO IIpecca CTaja OCHOBHBIM
UCTOYHMKOM GOopMUpOBaHMs 06pas3a BOMHBI cpefu 0OPa3OBAHHBIX CTIOEB Hacese-
HJIA Ha ee IIepBOM JTalle.

Vike B Ha4asle BOVHBI aHOHCHMPOBAIaCh €€ YHMKAIbHOCTD 1l EBponsr n Poccun,
KOTOpasi O/DKHA ObITa BBIIITU U3 9TOV OMTBBI OOHOBJIEHHOII — C HOBBIMY MHTE/IIN-
TeHI[yell, CaMOCO3HaHMeM, ObITOM. BocpusTue BceobbeMmIolero xapakrepa Boii-
HbI BBI3bIBAJIO B MHTE/UIMT€HTCKUX KPyrax pe¢ieKCHBHBIC IIPOTUBOPEYNsi OTHOCH-
Te/IbHO YYacTUA B Hell, yPOBHA NMAaTPMOTU3MA U TaK fanee. [JTaBHBIM HappaTMBOM
3TOTO IepUofa CTala Ujes IMOMUTUIECKOTO ¥ HAlJMOHA/IbHOTO eVIHEH N, KOTia BMe-
CTO «PYCCKOTO Y€/I0BEKa», «IIOMCTVMHE PYCCKOTO Y€/IOBEKa», €Bpes M apMsAHNMHA Ha
MICTOPUYECKON apeHe MOABJIACTCA «POCCUIICKII IpakaaHuH». CTOUT OTMETUTD, YTO
COOBITVSI HauasIa BOJHBI BBI3BA/IN 911()OPIIO0, CXOXKYIO C TOJL, YTO LIapiia B 00IecTBe
B Hauase 1860-X royioB mocie OTMEHbI KPeIIOCTHOTO ITpaBa’.

B mpoBuHIMaIbHOI eproayKe aKTUBHO (popMMpoBacs obpas Bpara. Yke B aB-
rycre-ceHTA6pe 1914 . Ha ee cTpaHMILax OblTa OOBAB/IEHA UJIEONIOTIYECKAs BOIIHA
BceMy HeMellkoMy. B ToT nepnop B «IIonTaBCKMX enapxmanbHbIX BEIOMOCTAX» Ieva-
Ta/INCh «JOKyMEHTa/IbHbIE TOATBEPXKAEHN» iexpucTuanusanyy lepmannn. Paspy-
IIeHHbIe HeMEeLIKVMMM ITyLIKaMU XpaMbl, PacCTpe/IAHHbIe 6e33alIMTHbIE MUPHbBIE KN -
Te/N, IbSHbIE OP/Ibl HEMEIIKMX COJIJJaT-HACU/IbHIKOB JO/DKHBI OBUIN JaTh YMTATEIO
OJIHO3HAYHBIII OTBET, AB/IAIOTCA IV HEMIIbI XpucTraHaMy. CBoeoOpasHoll KBUHTIC-
CeHIMell BOCIPUATHA Bpara CTaly C/I0Ba 13 MICbMa COJJiaTa-go0pOBOIbIIA: «/TIOAN
IeNATCA Ha JIIofiell M HeMIleB»”.

CTOouT OTMETUTD, 4TO 0Opa3 HeMIja-Bpara HeOJJHO3HAYHO BOCIPMHIMAJICS Cpe-
oy HaceneHus IlonTaBmiyHbL. AHTMHEMELKME HACTPOEHNA OXBATU/IN KPYIHBIE TO-
poza rybepHuim, TOrjja Kak B ye3/ax ¢ KOMIAKTHBIM IIPO>KMBAaHMEM OOJIbIIIOTO KO-
YecTBa HEMLEB OHM VMMEM VICKIIYUTETBHO COLMATbHO-9KOHOMUYECKNE OTTEHKA.
ABCTpO-BeHrpusa BocprHMManach Kak cjemnas MCIIOTHUTENbHUIIA BONU Bubrennb-
Ma II n yrHeTaTenbHuMIA CTaBAHCKUX HapofoB. K caMuM aBCTpUIICKMM CIaBAHAM
OTHOILIIeHNEe OBbIIO B 1[eJIOM ITOJIOXKUTEIbHOE, 3aTO BEPOSATHOCTD UX y4acTus B 60-
eBBIX JISVICTBUAX IMPOTUB POCCUIICKON apMUM BOCIPUHUMAJIACH JOBOIBLHO 607me3-
HEHHO.

8 «XyropsaHun», [Tontasa, Ne 35, 1914.

®  «IlonraBckiue emapxuanbHble BeTOMOCTI», [TorTaBa, Ne 36, Ne 42-43, Ne 49, Ne 50, 1914.



302 VIKTOR SARANCHA, VIKTORIIA SHABUNINA

Ha cTpannupl raseT u >KypHa/lOB 4acTO IOMAfAIN CIyday CUTYaTMBHOTO Hera-
TUBHOTO BOCIIPYSATIS JINI] HEMEIKOI HallMOHANTBbHOCTHU. Bo Bpems morpebeHus mo-
rubiero Ha BoiiHe 3eM/isiKa B cerie Cokonke KoOemsaKcKoro yesga saMeTIIn HeMKY
C XOpTI/[L[bI, KOTOpasdA BbIIJIa 3aMYy>XX 3a MECTHOTO JKUTEIA. yHI/ITaHHaH, KpacHa,
HeCMIIATIYHAsI, PACIIO/IHEBIIasi HA MECTHBIX X/1e6aX, CKaH/albHas1 0c006a, KoTopast
BOCXBA/IS/Ia HEMEL[KOTO MMIIEPATOPa, — TAKUM PUCYeT ee 00pa3 MPYCYTCTBYOLINIL
Ha [I0XOpOHaX >XypHa/mmcT. OH He BEPUT B MICKPEHHOCTD ee CKOpOu Mo morubuie-
My U 3afiaeTcs BorpocoM: «He 1oyt m mociie BOMHBI CIaBHbIE IOTOMKI Ka3aKOB
MCKaThb 3eMstio B CubMph, a HeMIIbl OyAyT CesTb B 3a0pOXKbe X1e69» 0.

B T0 e BpeMsa pykoBopcTBO K1eBCKOTrO BOGHHOTO OKpyra OTMeYajo Hajndue
CpefM 1LIeH30pOB OO/BIIOrO0 KONMMYECTBA IepMaHO(PMIOB, KOTOpbIe He JJOIyCKa-
M K TeYaTy MaTepuasbl O HeOTaroBUHBIX IIOCTYIKAX HEMIIEB U JaKe B JIMYHBIX
MUCbMax BBIYEPKMBAIM HEMPUATHBIE I HUX dparMeHTh. Kpome TOro, aHTUHe-
MellKasl IpOIIaraHfia YacTo MMesa IPOTUBONOIOKHBI 9P (deKT 1 BOCHPUHIMAIACh,
B [IEPBYIO OYepefb, HONITABCKUM KPeCTbSTHCTBOM KaK CBUIETE/IbCTBO IIPENMYILeCcTBa
«HEMeIIKVX MTOPSIKOB» HaJ| pOCCUitCKuMM' .

J10CTaTOYHO CTIO>KHBIM OBII MPOIIECC CO3/IaHMA TTOTIOKUTEILHOTO 00pasa Cor3-
HuKOB. [amomanms XVIII - nayana XIX BB. HUBenuposanach BoitHamu 1812 n 1853—
1856 1T., a ;yX peBaHIIN3Ma, PacpOCTpaHeHHbI BO @paHIMM TIOC/IE €€ MOPAXKEHNUA
B 1871 ., lefan ee JOCTAaTOYHO OIIACHBIM COIO3HMKOM. B mogo6HOM pycie Bocpnm-
HVIMAJIach B OOI[eCTBEHHOM CO3HAHUM U AHIVINA — TPAaAMUIMOHHAs conepHua Poc-
cun B Llentpanbhoit Asun B XIX B. Haubosmee monoXuTenbHbIMY [IsI BOCIIPUATHUS
Hace/leHNeM CTpaHaMy-coro3Hnnamu 6pumn benbrus n Cepbus — mepBble KepTBbI
aBCTPO-HEMELKOJ arpeccum.

He mocnenHion ponb B BOCOPUATUM BOMHBI UIPAIy MUCTUYECKME HACTPOEHUSA
Y CITyXM, TNIPUCYIe TPAAUIVIOHHOMY OOILIeCTBY, B KOTOPOM MOJEPHNU3AIVIOHHbBIE
IIPOLIECCHI TONBKO Hadajy BXOAWUTH B IOBCENHEBHYIO XKM3Hb. [IpemayBcTBUE BOJI-
HbI LJAPIJIO CPeiM IIPOCBEICHHBIX CTI0EB HaceleHNs ¢ Hayana XX B., a COOBITUA Ha
bankanax 1912-1913 rT. moKasanu HalpaB/IeHME, OTKY[a MOXKHO OXXUJIaThb YyIPO3y
0011[eeBpOIIeIICKOMY IIOKOI. B TO e BpeMsl TpeBOXKHbIe HACTPOEHUA B IPOBMH-
I1IaTbHOM 001ecTBe (OPMUPOBAIICD 33 CYET HEOOBIYHBIX IPUPOSHBIX ABICHMIL,
co6bITnit u cyxoB. [losiBnenne komeTs! [aes, koTopyio Hacenenue [TonTaBuHbL
Habmoxnano B 1910 r., cTaso MOBOJOM K pacIpOCTPAHEHNUIO AIlOKa/IMIITUYECKUX Ha-
CTPOEHMIL, CBA3aHHBIX ¢ 60/IbIIIOI BOITHOIL. [103aHsAsT oceHb 1913 T. 6bITa HACTONBKO
TEIUION, YTO B Hadasle Jiekabpsl Bo30OHOBWIM HaBuranuio Ha [Inenpe. Hossrit 1914
rOJ /IS eBpelickoll obmuHel KpeMeHuyra Havancs ¢ MOXOPOH CBUTKOB TOpBI, KO-
TOpbIe CrOpe/u BO BpeMs Io)Kapa B Benkoit XopanbHOI cuHarore'?.,

10 «ITonTaBcKie erapxmaabHble BETOMOCTN», [TonTasa, Ne 6, 1915.

1 Ilep>xaBumit apxis IlonraBcpkoi obmacti, @.764 Kpemenuyipka Micbka mominisa, M. Kpemenuyk

Kpemenuyipkoro nosiry ITonraBcbkoi rybepHii, 1858-1916 pp., om. 1, cup. 2. IIpo gpisnpHicTb
BilicbkoBoi IieH3ypu B M. Kpemenuymi munens 1914-rpymens 1916, 1914-1917 pp., apk.196.

«[Ipupnenposckmit romoc», Kpemenwyr, 1914, Ne 497; «Pannee yTpo», MockBa, HOMepa OT
01.02.1914, 11.07.1914; «YTpo», XapbKoB, HOMep oT 25.11.1913.
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B mepuop BoJHBI M3-3a HexBaTKM oduImanpHON MHPOpPMALMU B HIPOBUH-
II1IaIbHOM OO0IIecTBe HVPKYINPOBAIM CIyXM O Hepepaclpefe/ieH!y IOMeIbIX
U YJIeNIbHBIX 3€MeTIb, TMKBUALI HEMEIJKOTO 3eM/IEBIAZIEHN, YTO I03)Ke YaCTUIHO
MOATBEPAMIOCh Ha 3aKOHOMIATENIbHOM yPOBHE. Y)Xe B Hadajie BOVHBI B cenmax Ilosn-
TaBLVHbBI PacIpOCTPAHANNUCH CIYXU O IpAAyLIeM IopaxeHuu Poccum, ncrounmn-
KaMJ BO3HMKHOBEHNA KOTOPBIX ObIIM TepMaHOMWIBI — HOAjaHHble [leHTpamTbHbIX
Tep>KaB, STHUYECKME HEMIBI, €BPEM, AEATENIN YKPAaMHCKOTO [BJDKEHMA, a IO3XKe
paHeHble COMAAThI, OeXKEeHIIbl, BOGHHOIIEHHBIe 1 Apyrue. B aBrycre 1914 1. B 3eHb-
KOBCKOM Ye3Jie XOAWIN CIyXV O CKOPOM IPUOBITUN TYAa aBCTPUIICKON apMuM 1 ee
no6eze Hay Poccueit. VICTOYHMKOM 9TUX CITyXOB OBIJIO MMCBMO 3€MJISIKA, KOTOPBIN
nesepTupoBai euje B 1912 . B ABCTpo-BeHTputo Bo BpeMs NPOXOXKIeHN BOEHHOI!
CITY>KOBI".

PoxxpiecTBeHCKMe HpasgHUKY B OOILIECTBEHHOM CO3HAHMM HAceleHNUs IIpo-
BYHIMA/IBHOTO COLMyMa MMEIN CUMBONINYECKOE 3HAYEHME, CBA3AHHOE C IOfBefie-
HI€M UTOTOB yXOJAIIEro rofia U OIpefieieHNeM HOBBIX OXMAaHUil. B ToT mepuop
IPOM3OLIIN IIepBble TPaBMbI B 00IIeCTBEHHOM CO3HaHMM. BoilHa He 3aKOHYM/IACD,
a HOBBIN 1915 rog; BcTpevascs ¢ TPYCThIO M TPEBOToi 3a O/IM3KIX, @ YacTO 11 B Tpaype
o morn6mmm™,

B sTOT mepmoy, B MHTE/UINTEHTCKUX KPyTraX BOJHA BOCIPMHMMANIACh KaK OCHOB-
HOI1 paKkTOp 00'beVIHEeHN IPOTPECCUBHBIX cUI 061ecTBa. OHa JO/DKHA ObLIA OCBO-
60aMTh OOIIECTBO OT SKOHOMIYECKOTO U JYXOBHOTO «HEMEIIKOTO 3aCU/IbsI» U CTATh
KaTaJM3aTOpOM Ha IyTM MMPHOTO PasBUTHA M YCTAHOBJIEHUA HOBBIX IOPAJKOB
B Poccuiickoit nmnepun. [Tonnmanne He0OXOAMMOCTY KapAMHAIbHOI II€PecTpoli-
KUl TOIUTUYECKON, COLMAIbHO-IKOHOMMYECKON, HALVIOHAJIbHOV >KVM3HU IIPUBEIO
K MBIC/IM O IIPUPOJie PEBOMIOLMOHHBIX U 9BOJIOLMOHHBIX NTpeobpasoBanmil. B Ha-
vajie 1915 I. peBOMIOLMOHHBI MyTh 06pasna 1905 I. Kasajcs JOXKHBIM, TOTAA Kak
HOCTpOeHMe HOBOII Poccuu 3a cuet efyiHeHN, MOOBYU U COIIACUSA — eIHCTBEHHBIM
BO3MOXXHBIM BapMaHTOM. TakuM 06pa3oM, BOJIHA IPeCTaB/IA/NIACh VICK/TIOYUTETBHO
B V/lea/IM3MPOBAHHOM BIJie, 2 KOHCONMMAMPYIOLIMIL aclieKT 1914 1. runep6onusupo-
BAJICS ¥ He TIOIBEPTajICsl KPUTUYECKOMY aHamm3y'.

Co BTOpOII OMOBMHBI 1915 I. Ha (hOHE BOEHHBIX Heyjad, SKOHOMUYECKNX IIPO-
671eM 1 IOSIBJICHUS B peryvoHe 3HAYMTEJIbHOTO KOMMYEeCTBA OeXeHIIeB IPOM3OLIes
CIOBUT B OOI[eCTBEHHOM CO3HAHMM B CTOPOHY IafieHNsl NaTPUOTU3Ma M POCT KpU-
TUYECKOTO BOCIIPUATHA JIefiCTBUTENbHOCTI. OO0CTpeHre TPeBOXKHBIX HACTPOCHMII
HaO/roanock B aBrycre 1915 r. Peakijmelt Ha HMX cTano opuuManbHOE BO33BaHME

Hepxxasuuit apxiB IlonraBcbkoi o6macti, @.138 IIpokypop IToATaBCbKOrO OKPY>KHOTO CYAY,
M. TTonrtaBa ITonraBcbkoi rybephii. 1890-1919 pp., om. 1. Cup. 552. CrocTepexxHa cripasa Io
3BUHYBauyeHHIO byTenko JIykn IBaHOBIYA B aHTUYPA/JOBUX BUCTIOBIIOBAHHAX, 1914 p., apk.5.

" «Xyropsuun», [Tonrasa, Ne 52, 1914 r; Ne 1, 1915.

®.764 Kpemenuynpka Micbka mominig, M. Kpemenuyk Kpemenuyipkoro mosity IlonraBcbkoi
ryOepnii, 1858-1916 pp., om. 1, cnp. 2 IIpo pAisnbHicTh BiiicbkoBoi LeH3ypu B M. Kpemenuyi,
numnens 1914-rpynenn 1916, 1914-1917 pp., apk. 250.
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A. BarroByTa K HaceneHuto [1onTaBIIMHBL, B KOTOPOM OH y0eX/ja/l B HEBO3MOXHO-
CTU 3axBaTa BparoM TeppUTOpuu rybepHmm'®.

Hocpounbrit pociryck focymapctBernoit [lymbl B ceHTs16pe 1915 1. He nMert cy1ie-
CTBEHHOTO BIMAHMA Ha MUPOBO33PEHYECKNE MTPAKTUKY NPOBMHLNAIBHOTO COLMY-
Mma. OTHomeHMe HaceneHus IlonTaBIIMHDI K LIEHTPa/JbHBIM OpraHaM BJIACTU HOCH-
JIO VICK/IIOYMTENBHO MOTPEeOUTENbCKIIT XapaKTep, CBA3aHHBII C IPUHATAEM Mep I10
6opbbe ¢ JoporoBusHoOIL. B TO >ke BpeMs 3eMCKie OpraHbl PeTPaHCINPOBAIN MBIC-
7, BBICKa3aHHbBIE Ha Cbesfe Bcepoccmiickoro 3eMCKOro corsa, 0 HeOOXOAMOCTH
3aBeplIeHNs BOMHBI TOIBKO II0C/Ie OKOHYATe/IbHOI 106enbl Hax BparoM. C mpyroit
CTOPOHBI, II0 MHEHMIO 3€MCKOJI MHTE/UIUTEHIVIN, TOJIbKO eflVHeHVe 0OHOBIEHHOI
Bracty ¢ focymapcTBeHHoI [[yMOIt OMKHO OBIIO CTaTh 3a7I0TOM OBEEHVISI BOTHBI
10 MOOETHOrO KOHIIA.

PoxxpectBo 1915 I. conpoBOXIa0Ch IOHVMAHNMEM OTCYTCTBMA IEPCIEKTUB CKO-
POro IpeKpalleHN s BOOPYXeHHOTO KOH(IVKTA U OIIYIIeHNeM Pa3pyIleHNs IPMH-
IIVITIOB LMBI/IM30BAaHHOCTY ¥ TYMaHU3Ma, Ha CMEHY KOTOPBIM IIPUIIJIO BApPBAPCTBO.
HoBoe co3HaHMe NpOBMHIMANBHBIX OObIBaTesneil GOPMUPOBAIN COOOILIEHNS KaK
0 My>KeCTBe 1 repousMe Ha (ppOHTaX, TaK ¥ O IPUMEHEHUN Pa3pPBIBHBIX IY/Ib, SJ10-
BUTBIX Ia30B, HACWIVS M YOMIICTBA B OTHOIIEHW) MUPHOTO HaceneHus. B ator me-
PMOZ Ha CMeHY MaHM(pecTalysAM U 60rOC/Ty)KeHVAM IIPUIIIA TIOBCeHEBHASA IOMOLIb
Oe)XeHIlaM, paHEeHbIM 1 OO/IbHBIM BOMHAM, BJOBaM U IeTsAM-CUpoTam'’.

OuryueHne 106aJbHOCTY KaTacTPO(dbI MPKUBEIO K MBICIY O HEOOXOAMMOCTHU
IOCTPOEHMSI CUCTEMbI MEX/YHAPOAHDBIX OTHOIIEHNUII, KOTOpas IpefoTBpaTuIa Obl
noflo0HbIe CTONIKHOBEHNUA B OyayuieM. B To ke BpeMs Ha CTpaHNIIAX PervOHA/Ib-
HOJI ITpecChl BCe Yallle MOSAB/I/IICD TyOIVKalyy, B KOTOPBIX OfIBepraaach KPUTHKE
BHYTPEHH:AA [Ie30pTaHM3alMA X03ACTBEHHOM XM3HY, U3-3a KOoTopoii Poccus mpo-
urpbiBaeT BoiiHy lepmanun. Ha mpumepe npenAaTcTBMil, KOTOpble BCTPEYAINCh Ha
nyTH OObeIMHEHNUs KOOIepaTuBoB II0NTaBUIMHEL, OBIIO BBICKa3aHO MHEHME, 4TO
TOCYJapCTBO He CTPEMUTCS K 0ObeJHEHNIO CBOOOHBIX MHUIMATABHBIX TPX/aH,
a IpefIoYNTaeT VIMEThb JIE/I0 C Pa3pO3HEHHBIMM TOMINAMMU OObIBaTesell, KOTOPBIX
MOYXHO OO'beIVIHATD CUTYaTUBHO, MAaHUITYIMPYS UX CO3HaHMeM'®.

Yepes mBa rofia BOMHBI 4eTKO 0003HAUMINCDH IJIABHBIE IIPOO/IEMBl BHYTpEHHeI!
JKV3HU CTpaHbL. B TeyeHne 1916 1. B 00111eCTBEHHBIX HACTPOCHMAX ITOSIBUIVCH HOBBIE
MOTMBBL. AHA/MU3UPYS UX, MOXXHO TOBOPUTH 00 OCTPOTE BOCIIPUATHA HaceTeHVeM
KPM3JCa TOCYJAPCTBEHHOI CUCTEMBI, KOTOPasA CTaja 0COOEHHO OLyTHMOJ HaKaHY-
He PeBpasbCcKoll peBomIoLNN. «BpycnIoBckmii MpopbIB» ¢ €ro OTPOMHBIMM Y€/I0BE-
4eCKMMI ITOTePsIMU 1 6e3pe3y/IbTaTHOCTBIO, C TOUKM 3PEHNS BOCHHO-IIONMUTUYECKIX
IIOC/IeICTBNUII, OKOHYATeIbHO pa30alTaHCUPOBA/ CUCTEMY OOIIECTBEHHBIX OXKNJa-
Huit".

'*  «ITonTaBckue rybepHCKme BefoMoCcTi», [TonTasa, 1915, Ne 68.
«XyTOpAHMH», [TonTaa, 1915, Ne 52.
Tam xce.

¥ «XyropsHun», [Tonrasa, 1916, Ne 52.
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B neHTpe BHMMaHMA OObIBaTesell, B IIEPBYI0 O4Yepefib TOPOICKOTO HaceleHNs,
OKasa/jmch O6bITOBbIE TPYAHOCTU. OHY OTTECHUIN Ha BTOPOII IUTaH MHTEpeC K XOmy
6oeBbix peiicTBmit. Kanpmapmckoe ympasienue IlonTaBckoit rybepHUM HPUIIIO
K BBIBOJIY, YTO HEJOCTATOK HEOOXO/MIMBIX IIPOAYKTOB ¥ TOBAPOB, IIOCTOAHHBIN POCT
IIeH Ha IIpeMeThI IIepBOii HeOOXOMMOCTHI 1 JKIJIbe, & TAK)XXe MOLOOHBIN OBITOBOI
0ecropsAOK CTaMy IPUYNHON CHYDKEHUA MHTEHCYBHOCTY B Jle/ie OKasaHmsA oble-
CTBEHHOJI IIOMOLIV TOCY/IapCcTBY. PaspylieHne HaileXk [, Ha CKOpPOE€ OKOHYAHE BOMHbI
U ee TpaHCHOPMALVIA B [INTENIbHbII, 00/Ie3HEHHBIN IIPOLIeCcC YHUYTOXKEHNA Ye/loBe-
YeCKMX M MaTepuaJbHbIX PECYPCOB CO3JAaMy B FOCYApCTBE HOBYIO CUTYalMIO, IIpK
KOTOPOJI Ha IIepBBIi IVIaH BBIIUIN COLMATbHO-9KOHOMIYECKIE TPOOIeMBL.

HaxkxanyHe peBosonuu Bce 60iee OLIYIANINCh IIECCUMM3M U TIOTepsT HalleX ] Ha
IIOC/IEBOCHHOE PellleHle HACYLIHBIX MPo0/ieM B 00IIeCTBeHHO-TIOMUTIYECKOI K-
3HM CTpaHbl. Takye HaCTPOEHUs OXBATU/IM IIMPOKME CIIOU MIPOBUHIMATIBHOTO CO-
nuyma. B cBoux mosppaBieHNAX ¢ HOBbIM 1916 rogoM xypHan «XyTOPAHUH» PUCY-
eT aloKaTUIITUIeCK/ e KAPTHUHBI, THIIeHHbIe BEPhI B IPOTPecc, — OCHOBHOM (eTuIi
koHIa XIX — Havanma XX BB. bonblas esporneiickast BOiiHa CpaBHMBAETCA C BO3Bpa-
I[eHVeM B JJOUCTOPUYECKYIO SIIOXY, I/je 110 HeOy JIeTaloT 4yZOBUILA-APAKOHBI, MO-
Ps1-OKeaHbl HAIIO/IHEHBI Y)KaCHBIMU CYILIECTBAMI, a IO CYIIIe ABVKYTCS UXTHO3aBPBbI.
CoBpeMeHHbIIT BOSHHBII Mefi3a)K He OTINYAETCS OT TOMCTOPUIECKOTO — B Hebe Iier-
He/IVMHBL Y a9POIUIAHbI, B MOPAX CyOMapuHBI, Ha Cyllle TaHKY, U CPelM STOrO aja,
Ka)KeTCs, HeT MeCTa 4eJIOBEKY, HO OH JKUBET, O0OpeTcs 3a CyLIeCTBOBAaHNUE Y BEPUT
B COOCTBEHHBIE CUTBIY.

Ocenpo 1916 1. Ha ITonTaBuiHe HaOIIOLATACH [TOIHASA ATOMU3ALIMA OOLECTBEH-
HO-TIONMUTIYECKOV >KM3HU. CHeKTP NOMUTUYECKNX IIPEATIOYTeHNIT MHTEIIUTeHTCKIX
CJI0€B HaCeIeHN A OCTAJICA B JOBOEHHOM COCTOSIHUI. BONMbIIMHCTBO IpeficTaBUTENeN
BYXOBEHCTBA IPUJEP)KMBA/IOCHh IIPABBIX B3I/IALOB, OCTa/bHbIE OCTABA/INCh MAKCU-
MaJIbHO ONM3KMMU K VMJEOTOTMU IapTUM KOHCTUTYLMOHHBIX IeMOKpAaToB. 3Hauu-
Te/bHAs YaCTh ABOPSIH ObITa CTOPOHHVMKAMH ITPABBIX B3I/IALOB U MMAPTUY OKTIOpUC-
TOB*'. AKTVBU3aL[MsI IIOIUTUYECKON KU3HN B CTO/NIE B KOHIIe 1916 T. He oTpasmiiach
Ha [Tonrasmune, fo @eppanbckoii pesomonyy 1917 r. 3sHaYUTEe/IbHAS YaCTh MECTHOM
97UTHI ObUIA JTNIIEeHA KaKUX-TMO0 IPU3HAKOB OIIIO3UI[MOHHOCT.

B xoH1e 1916 I. cpei MaTOMMYILUX C/I0€B KPECTbAHCTBA HAOMIONA/NINCh PAaBHO-
AyLIVe U anmaTisA K MPOMCXONALIMM COOBITMAM, €C/IM OHM He Kacaluch MX JIMYHO.
O6benuHALIell MOTUBALIMEI /I BCeX TPYII HaceleHnsA ryOepHUN CTalo CTpeM-
JIeHye II0ObIM CIIOCOOO0M YKIIOHUTBCSA OT NPK3bIBa B apMiui0. OCHOBHBIM JIeTa/IbHBIM
CIIoco60M JOOUTHCA 3TOTO OCTABAIOCh TPYAOYCTPOICTBO HAa 0OOPOHHOE IIpeIIpu-
ATHE VIN Ha CTPOUTEIBCTBO >KeIe3HON oporn.

20

«XyTOpAHMH», [TonraBa, 1916, Ne 1.

2 JlepxaBHuit apxis ITonraBcpkoi obmacti, @.83 Kanuenspisa ITonTaBcbkoro LuBinbHOTO ry6epHa-

topa, M. [Tonrasa ITonTaBcbkoi rybepwii, 1847-1918 pp., om.1, cnp.147 BigzomocTi npo monmitudxe
i saranpHe nonoxxeHHA B KocTaHTNHOrpacbkoMy mositi, 1916 p., apk. 2,3.

2 Tam xe, 1. 2-4.
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CTONT OTMETUTD, YTO B STOT IEPYOJ, MU3MEHIIOCh U CaMO OTHOIIEeHNe 001IecTBa
K YKJIOHeHuIo oT npu3abia. Ha marpuornyeckoit Bonse 1914 . ¢ [TonTaBImHb MOOK-
NM30BaM BeCh MPodeCcCHOHANbHBIN pe3epB apMIM, KOTOPHIN ITOHEC 3HAYNTETbHbIE
noTepu B 60eBbIX KaMITaHNUAX 1914 1., B HacTynaTenbHbIX 605X Ha 30/10TOM 1 [HMMTOM
JInmax. Taxme >xe MOC/eRCTBMSA UMeNN 1 HeyAadHble KaMnauuy 1915 I. ¢ Komoccanb-
HBIMM ITIOTEPSAMM BO€HHBIX YacTel, B KOTOPBIX CIIY>KWIIN IIOJITaBYaHe.

[TanducTckie HACTPOEHMsT He HAXOAMUIN TIOAEPXKKIU B MHTE/UIUTEHTCKUX KPY-
rax ¥ Cpefiy LIMPOKMX C/I0eB HacCe/IeHMs,  [JTABHbIM CIIOCOOOM 3aBepIICHNS BOIHBI
cunTaaach mobega Haj BparoM. B To ke BpeMs /MLa, YKIOHSBILNECS OT IIPU3bIBA
HE3aKOHHBIM CII0COO0M, HAXOAMINCh B COCTOSHMM HEPMAHEHTHOTO CTpecca M He
paspensam NofoOHBIX MbIc/Ielt. IIpr3HaKOB BO3MOXKHBIX BOJTHEHMII Ha IIOUBE HEJO-
BOJIBCTBA He HAOJTIO[]a/I0Ch, HO Ha ()OHE JOPOTOBU3HBI U AeUIMTA TOBAPOB BIACTh
IpefIoarana JI0KanbHble BEICTYIIeHNs. [[0aTOMY B MecTax CKOIIIEHVsI HACe/IeH s,
0cO00EHHO Ha PBIHKAX, ApMapKax, paboTany Imoauieiickie Habmonarenn®.

CcdopmupoBaHHbIe B Ha4ajie BOIHbI «TOPM3OHTHI HA/ISKI» Pa3INIHbBIX COIATIb-
HBIX TPYII JOIOJHVINCH SKOHOMMYECKUMM cocTapysaomumu. IIpuxonckue cBs-
I[eHHVIKY, HAPOJIHble YUYNTeNs, 6eflHOe KPeCTbAHCTBO BO BpeMs BOIHbBI OKa3a/lInch
Ha COLMa/IbHOM fiHe. JlyXOBEHCTBO e CTPeMIIOCh OXKMBUTb IPUXOACKYIO >KI3Hb,
BEPHYTb K PE/IMTMO3HOCTH IMPOKIE CTIOM HACeTeHNs, a TaKXKe HaJles/IOCh Ha OKOH-
JaTe/IbHBII 3aIpPeT MPOJAXKN anKorosnsA. KpecTbAHCTBO, KOTOpOe a0 Hanbosblee
KOIMYEeCTBO BOMHOB Ha GPOHTHI Be/nkoit BOMHBI, HaJlesA/I0Ch Ha CIPaBe/INBOE pe-
II€HVE 3€MEIbHOTO BOINPOCA, 3 MHTEIMIE€HIINA — Ha IIOC/IEBOEHHOE pellleHMe Ha-
I[MIOHA/IbHOTO U PsAJia COIIMAIbHBIX BOIIPOCOB.

OTHoleHne K OpraHaM MeCTHOJ BJIAacTU K0/eb6anoch OT JOOpOXKemaTeTbHOCTI
K IOJTHOV MHAU(PQPEPEHTHOCTH, 3a MCK/IIOYEeHeM XXaHTApPMCKOI U KOHHOI TOJN-
LU, KOTOPbIE BBI3BIBA/IM HETATMBHBIE SMOLMA CPENM IIMPOKUX CII0€B HACETIeHM.
OCHOBHOJ1 IPUYMHON TaKUX HACTPOEHMII OBIIO OCBOOOX/IEHNE TUX KATETOPUil OT
MOOMUIM3AINM, YTO HE YK/IA[[bIBA/IOCh B IIPEACTABICHNE O COLMAIBHOI CIIPaBe/IN-
BOCTI*.

KpusncHble sABIeHNS B COIMANbHO-9KOHOMMYECKON XKM3HYU MPOBUHIMATBHOTO
ob1jecTBa BO BpeMs BOWHBI YCIOXKHIJIM IPOIIECCHl COLMAIbHON afanTalui, Iep-
BUYHOI 1 BTOPUYHON COLMANMU3ALNY, YTO MPUBEIO K AecOolMaan3alnuy, feBUaHT-
HOMY U [IeIMHKBEHTHOMY IIOBEJJ€HUIO, [eBalbBALlU IIPEXKHUX CUCTEM LIEHHOCTEN,
IIOTepy HPaBCTBEHHBIX OPMEHTMPOB M 4epT HallMOHA/IbHOTO Xapakrepa. Cren-
CTBIEM 9TVX IIPOLIECCOB CTajla COLMANIbHAA MapTMHANM3aLMA HACEIEHNA, B IIEPBYIO
odepenb, B ropopax IToaraBckoit rybepHmn, 0COOEHHO B MeCTaX KOMITAKTHOI J1C-
JIoKauyy GOIBIIOTO KOMNYeCTBA BOCHHOCTY KAIINX, 33 CYeT CHelM(UIHOCTY UX CO-
1IMAJIBHOTO TTOBEeIeHN .

2 Tam xe, 1.4, 4 H., 5.

2 Jlep>xaBuuit apxiB IlorraBcpkoi obmacti, @.83 Kaunenspis IlontaBchbkoro UMBiIbHOTO rybepHa-

topa, M. [Tonrasa ITonTaBcbkoi rybepsii, 1847-1918 pp., om.1, crp.147 BigomocTi npo momitnyHe
i saraympHe monoxeHHs B KocTAHTHHOrpasicbkoMy TOBiTi, 1916 p., apk. 3.
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B TedeHme BOVIHBI 3a cyeT OeXeHLeB ¥ BOCHHOIUICHHBIX IHOSBIANIOCH a/lbTep-
HATMBHOE IIPEMIOKEHNe Ha PbIHKE TPYAa, YTO MHOIZA BBI3BIBAJIIO KOH(IMKTHBIE
CUTYyaIUY, IMeBIe MeCTO U B JOBOeHHbIN nepuop. C ocenn 1914 r. B rybepHun
(YHKIMOHMPOBAJI HeJleraTIbHBIN PBIHOK aJIKOTOJIA U €0 CYyPpPOraToB, aKTUBU3UPO-
BaJIach IMOKYIIKAa-IIPOJjaXka BOEHHOI OfeXbl U opyXusd. B ropogax IlonraBuiyHbl
POCIO KOMMYECTBO MOAIIONIBHBIX IIPUTOHOB, B KOTOPBIX ITPOJABa/IN a/IKOTOJIb, UTPa-
JIM B KapThI M COAepKam IpOCTUTYTOK. CriennyyecKuMu A1 BOGHHOTO BpeMeH!
IPeCTYIUIEHNUAMY CTalVl COKPBITHE 30/I0TBIX ¥ CepeOPAHBIX MOHET, IPOfjaXka LIBeT-
HOTO MeTaJl/Ia, BBIIUIABJIEHHOTO U3 NAaTPOHOB, He3aKOHHbIE YCIYIM IO 0CBOOOXKIe-
HMIO OT BOCHHOJI CITY>KOBI ITyTeM YICHOBPEAUTENbCTBA, HO/DKHOCTHBIX IIPECTYIIe-
HMIT, SMUTPALIVIN ¥ TOMY ITOFOOHOe.

C xoHa 1915 r. BoJiHa cTasa IMIIb ABJIeHNEM, Ha OHEe KOTOPOTO CITY4aIlCh BCe
HeYypAOUILbI B 9KOHOMIYECKOI Ku3HM. OceHbio 1915 I. 3eMCcTBa MOJHMUMAIOT BOIIPOC
00 YMeCTHOCTM aKTMBHOTO pacIpOCTpaHEeHNs Ha cejle Tenerpamm Ilerporpagckoro
Teerpa)HOro areHTCTBa. B yc/10BMAX 9KOHOMINYECKOTO BBKVBAHMS IPOBMHIINAIb-
HOe 001IeCTBO OXBAThIBAET CIUIONIHAS anatusi u MHAUbdepeHTHOCTD, B TOM YuCTIe
" K mpobreMaM OeXeHI[eB, ceMell MOOMIM30BaHHBIX, 0/TAaTOTBOPUTENBHOI TOMOIIN
BOMHaM Ha GpoHTe.

HapyuieHre MOpaIbHBIX YCTOEB 1 CBEJIeHVIEe PETUTMO3HO KU3HY K 0OPSTHOCTI
HOOYAM/IN 1IepKOBb K aKTUBHOI IPOIAaraHANCTCKO padoTe. [TonbITky HamaxuBa-
HMSI COLMA/IBHOTO IIAPTHEPCTBA MEX/Y IPAaBUTEILCTBOM 1 OypiKyasueil pyxHyu,
HO B IIPOBMHIINMA/ILHOM OOII[eCTBe 9T IPOL[ecChl He MMenu 60JIbIIoro pe3oHaHca. B
1914-1916 rr. o6ocTpuIoch HeraTuBHOE BocnpusATre obpasza Huxomas II, koTopsiit
He COOTBETCTBOBAJI KPECThSIHCKOMY IIPECTABICHNIO 00 «IIea/TbHOM Liape» elle 10
Hayasia Benukoii BoitHbl. KpusucHble sB/IeHNA B TOCYAApCTBe IPUBEIIN K JeCaKpain-
3a LapCKOM BIACTY U €€ IOCeAYIOUel TMKBU AL AN,

ABTOpPUTET MECTHBIX 3eMJIe[le/IbYeCKUX M TOPTOBO-IIPOMBIIUIEHHBIX STUT OBUI
HO/IOPBaH JOPOTOBM3HOI HA TOBAapbl IEPBOIl HEOOXOAMMOCTH, 32 CYeT KOTOPOIl
OHU YBeIM4MBAIM CBOe cocTossHMe. ObocTpeHne KOH(INKTOB Ha 9KOHOMIYECKOII
IOYBE VI3MEHW/IO BEKTOP IOUCKA BHYTPEHHETO Bpara — BMECTO HeMIeB VMU OblIn
00DBAB/ICHBI €BPeV, TOPrOBLbI U CHEKYIAHTHL. IIpoTecTHbIe HACTPOEHNA aKTUBHO
HOZIIeP>KMBAICh PETMOHAIbHON MPeccoil U AeMCTBUAMM OPraHOB MECTHOTO Ca-
MOYIIpaBJIeHM .

C moMomp10 Ipecchl, KOTOpas KPUTUKOBAJIA TOPOJCKIE OPTaHbl CaMOYyIIpaBJie-
HIIA 33 MTHEPTHOCTD B Jlefie 60pbObI C JOPOrOBM3HOI, TPOMCXOAUIIA UX AUCKPeNTa-
VA B I/Ia3aX 0ObIBaTeIel, 4TO MO3)Ke IPOABIIOCH B PEBOIOLMOHHBII IIEPOJ, KOT-
fla 9acTO B IPOBMHIMAIBHBIX TOPOZIaX OOMBIINM [JOBEPHEM IIO/Ib30BAINCH COBETHI
TemyTaToB.

BoitHa o6ocTpuia psAx BOIPOCOB 1 IIPOTUBOPEUNIL HE TOMBKO B MOTUTUYECKON
¥ 9KOHOMMYECKOI XKU3HY IPOBMHIMANIBHOTO O0IeCTBa, HO 1 B COLMOKY/IBTYPHON

chepe.
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Kynbrypaas xusab [lonTaBuimHbl B Hadyasie XX B. OT/IMYaach HIMPOKUM CIEK-
TPOM pasHOOOPA3HBIX MPAKTUK: OT HAPOJHO-OOPANOBBIX O YPOAHMCTIYECKU MO-
nepHucTcKux. B tedenme 1914-1917 rr. oy BimsanueM llepBoii MUpOBOJL BOMHBI
chopMmpoBanach HOBasl COLMOKY/IBTYPHAA Cpefia; BOVHA HAXOMM/IA CBOE OTpaXKe-
HI€e B JyXOBHOII )KM3HU HaceneHM: [lonTaBIINMHbL, KYIbTYpe, CIIOPTE U TaK Jajee.

B mepBble MecsAIbI BOMHBI MOXKHO ObIJIO HAaO/MOAaTh 91ipOpPHUI0 OT OJHOBPEMEH-
HOTO «OTpPEe3BJIeHNA» IPOBMHIIMAIBLHON >KU3HY, KOTOpast probpesia HOBOe SKOHO-
MIYeCKOe I [yXOBHOe cofiep>kaHme. ITo mozjcueTaM 3eMCKIX CTaTHCTUKOB, HEOOIb-
II0€ TTOJITAaBCKOE CE/I0 TPATIUIO Ha aJIKOTO/IbHbIe HAIUTKM 5-6 ThICAY pyO6reil B rof,
a B IlepBble TPY MeCsIa «CYXOro 3aKOHa» ObIIO 3apUKCHPOBAHO yBenndeHme coepe-
YKEHMI1, POCT IIOTpeb/IeHN Jas, caxapa u Msaca. Ky/lIbTypHO-yXoBHbIe TOTPeOHOCTH
CeJ1a CTaJI OJHOL 113 ITIABHBIX IIPO6/IeM 3eMCKOI1 1 elapXuaibHoit nepuoanku. Hus-
Kas MHGOPMATUBHOCTD MICeM ¢ GPOHTA yBeTNYMBA/Ia CIIPOC HA IIeYaTHbIE M3aHVIS;
3eMCTBA PACLIMPSIIN ACCOPTUMEHT OMOMMOTeK-UNTaIeH, OTKPbIBA/IA HOIIOTHUTE/Ib-
Hble KyPCbl TPAMOTHOCTH /711 B3POC/IbIX.

Hanuume [OMOMHUTENBHBIX CPEICTB MO3BOMUIO KPECTBAHCKUM CEMbBAM OCY-
IECTB/IATD PeTy/ApHbIe MOe3AKM B TOPOJia, MOCeNaTh KMHeMaTorpadsl, IOKYIaTh
MY3BIKa/JIbHble IHCTPYMEHTBI, TPaMMOMOHBI U TOMY IOf00HOe. 3ampeT Ha Ipofia-
KY KPEIIKOTO aJIKOTOJIA IPMBEJI K IIeperpopuINpoBaHNIO YaCTY 3aBeIeHMIt, OfHAKO
B HOBBIX YCTOBUAX 10 MToraM 1914 r. kpemenuyrckuii Topopckoit ca ocrancs 6es
npuobUIN®.

Ha mepBoMm 3Tame BOWHBI HEOPAUHAPHOCTb COOBITHS, TOsIB/IEHIE CBOOOIHOTO
BPEMEHH U CPENCTB B CBA3M C 3aIIPETOM IIPOJIAXK/ aTKOTOJIbHBIX HANMTKOB BbI3Ba/IN
B CeJIaX CIIPOC Ha HOBbIe (DOPMBI OPTaHM3ALNN JOCYTA: YTEHME, IeKIVN, My3bIKa/Ib-
Hble Beuepa, KMHOCEaHCH M TOMY nofo6Hoe. Ha 3eMcKkux coOpaHuAx NOJHIMAIICh
BOIIPOCBHI O HEOOXOAUMOCTY MPUHATUSI CPOUHBIX PELIeHNIT C I[ebI0 TMKBUIALNN
«[yXOBHOTO rojiofa» cena. OMHUM U3 TaKUX pelIeHNii CTala IporpaMma CTPOUTE/b-
CTBa HAPOJHbBIX JOMOB, paccunTaHHasA 1o 1928 ropa.

C uesnplo IpUBIeYeHN MNPOKNX CTI0eB HaCeNIeHNUA K JOCTVDKEHNAM Ky/IbTYPHO-
ro Hac/leAys ¥ paclIpOCTpaHEeHUs HAay4yHbIX 3HaHUII B IlonTaBe QyHKIMOHMPOBAI
My3ell ry0epHCKOro 3eMcTBa. Ero 9KCIosuims cocrosiia U3 eCTeCTBEHHO-MCTOP-
yeckoro (1 446 9KCIOHATOB), UCTOPUKO-ITHOTpaduyeckoro (559 sKCIOHATOB), ap-
Xeo/Iornueckoro (548 sKCIIOHATOB) U MEXAYHAPOJHOTO (396 9KCIIOHATOB) OT/ETIOB,
a B ero 6ubmorexe HaxoxMnIoch 419 xkuur. B 1915 . myseit mocetnno 27 499 yenosex,
4TO Ha 25% IPEBBICUIO COOTBETCTBYIOIINII TIOKA3aTe/lb 3a MPeAbIAYII TO. DTOT
bakT 00BSACHSICS YBeYeHneM HacesieHus1 [1onTaBel 3a c4eT 9BaKyMpOBAaHHBIX JINL]
1 OeXXeHI[eB, a TaK)Ke MOBBILIEHNEM MHTepeca K IyOepHCKOMY MY3€el0 CO CTOPOHBI
y4eOHbIX 3aBefieHmit*.

»  «IIpunHenpoBcKuit ronoc», Kpemenuyr, Ne 737, 1914 r.; Ne 824, 1915.

% Oruer ITonTaBCcKoI Ty6epHCKOIL 3eMcKOIT ypaBel 3a 1915 rog, ITontaBa: Tumo-murorpadms V.JL.

®pumbepra, 1916, c. 37, 38.
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B nayane XX Beka B Poccmiickoil MMnepuy CTONMYHbIE TOPO/ia HA4a/IM TEPAThH
MOHOIIO/IMIO Ha YCTAHOBKY IIAMATHMKOB BBIJAIOIMMCA MOTUTUYECKUM JeATeNAM,
mycare/saM 1 mosTtam. [IpumedaTenbHbIM coObITUEM i1t [TonTaBBI U BCETO YKpaMHC-
KOTo 00111ecTBa CTano oTKpbITHe 610cTa V1. KoT/isipeBcKkoro, aBTopoM KOTOPOro Obi
ypoxxerer Xoponbckoro yesna [Tonrasckoit rybepann JI. [Tosen.

B ¢eppane 1914 r. J/loxBuIijkoe ye3gHoe 3eMCTBO XOJAaTalICTBOBA/IO O paspelle-
HUV Ha IIPOBEJIeHIe BCEPOCCUIICKOTO cO0Opa CPeAcTB /I COOPY>KeHMs ITaMATHUKA
I. CxoBopope B YepHyxax. BoiiHa momenana 9TUM IJIaHaM, a TaK)Ke BHEC/Ia KOPpeK-
TUBBI B ycTaHOB/IeHMe B [lonTaBe namaTHuKa H. Joromo. ABTOpoM 3TOro NaMATHHK-
Ka Ob11 TOT >Xe JI. ITo3eH, KOTOPBIN JO/KeH OBUI IMOTYYUTD 32 BBIIIOJTHEHNE 3aKa3a
10 000 py6mneit, Ho B 1915 1. OH mogapui cBoe npoussefeHue ropoxay. Ilo cocros-
HUI0 Ha 1914 I. K MOHTaXXy OATOTOBWIN CKY/IBITYPY U (PyHIZAMEHT, HO IIbefleCTall,
3aKkasaHHbI B OUHIAHANN, BO BpeMs BOJHBI TaK U He OCTAaBUIM B I'yOepHCKUI
neHtp?. [TaMATHUK BeIMKOMY 3eMJ/IIKY YCTAHOBUIN B COBETCKOI [lonTaBe TOMbKO
B 1934 ropny.

MupoBas BoiiHa 3aTopMo3wta c6op cpencts Ha nmamaATHUK T. IlleBuenky B Kue-
Be, aKTVBHOE yJacTye B KOTOPOM IIPUMHMMAJA ¥ OOIeCTBEHHOCTDh Ilo/nTaBIIMHEL
ITo cocrosnuio Ha 01.01.1914 r. Ha mamaTHuk Ko63apio nontaByane cobpanu 48 831
py6reit 31 koneriky. Bo Bpems BOJIHBI B pe3y/IbTaTe TAKENIOr0 SKOHOMIYECKOTO 110-
TIOKEHNA 3HAYUTENbHO YMEHBIIMINCH MOXKEPTBOBAHNSA OT YaCTHBIX JIUIL M yIpexKie-
HIII B CIIEIMaIbHBIN QOHJ] I'y6epPHCKOTO 3eMCTBa, B YaCTHOCTY B 1914 I. moCTynmmao
1 057 py6neit 06 xomeek, B 1915 — 105 py6mneit 40 komeek, a B 1916 — 12 py6neit 56
Koreek. B To sxe Bpemsa mocTymieHysA B pOHJ 3a CUeT AMBUJEHOB OT LIeHHBIX OyMar
Ha npoTspKeHnu 1914-1916 rr. cocraBun 4 661 py61b 90 komeex™.

B navase 1910-X I'T. IpOBMHIMA/IbHBIN TeaTp BCTYNIII B OCTPYIO Ga3y BOIHBI € KU -
Hemarorpadom 3a spurens. B 1914 r. Ekarepununcknit reatp Kpemenuyra, momyisp-
HOe KY/IbTypHOe yupexzeHe roposia B KoHue XIX — Hagane XX CT., ObUI BBIHYXX/IeH
TaBaTh NPeJCTABIEHN A IIOYTH IIPYU ITyCTOM 3pUTENbHOM 3ajie. B MecTHOI nepuonuxe
OJIHa 3a JIPYroli NOAB/ANUCD KPUTUIECKME CTATbU, B KOTOPBIX KYPHA/IMUCTHI NbITA-
JINCD TIOHATD (PEHOMEH TPUYMPATbHOTO IECTBYA «<MEPTBOTO SKPaHa», yOMBAOLIETO
TeaTpaibHOE UCKYCCTBO. B 3TOM e rofiy B ropojie ObIT OTKPBIT 60/IbIION KMHOTEATP
«Komnuseit», ykpallleHHbII 10 IIOC/I€fHEMY CTIOBY aPXUTEKTYPbI M TEXHUKMU, KOTOPbIN
CTaJI IIOMY/IAPHBIM MECTOM OT/bIXa PA3INYHBIX C/IO€B HaCeTIeHnA™.

B I‘Y6epHCKOM LEHTPE, HECMOTPA Ha KpU3NC T€AaTPA/IbHOI'O MICKYCCTBA, BO BpeM:
BOJIHBI B T1apke KO6MIHaHCKOFO O6].LI€CTBa IIpoxoanan Takme YKpaHCKIE CIIE€KTa-

¥ Oruer ITonraBckoii rybepHCKOI 3eMCKoli yrpaBsl 3a 1914 rog, ITonrasa: Tuno-nurorpadus V. JI.

®pumibepra, 1915, c. 221.

Oruer ITonTaBckolt rybepHCKOI 3eMcKoli ynpaBsl 3a 1914 rog, Ilontasa: Tumo-mmrorpadms . J1.
®pumbepra, 1915, c. 220; Oryer ITonTaBckoit rybepHCKOI 3eMcKoit ypasbl 3a 1915 rox, ITonra-
Ba: Tuno-nurorpadpus V. JI. ®pumbepra, 1916, c. 218; Oryer ITonTaBCcKoil ryOepHCKON 3eMCKO
ynpassl 3a 1916 rog, ITonrasa: Tumno-murorpadus V. JI. Gpumbepra, 1918, c. 194.
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»  «[Ipupnenposckuit ronoc», Kpemenuyr, Ne 714, Ne 740, Ne 741, 1914.
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KJIM, KaK «YMHBIT 1 [ypak», «CBaTOBCTBO Ha BedepuHKax» U fpyrue. CTOUT OTMe-
TUTD, 4TO, B OT/IM4Me oT Kpemenuyra, rie OypHas pecTOpaHHO-KMHeMaTorpaduye-
CKasi )KM3Hb IIPOJJO/DKATIACh KPYITIOCY TOYHO, [TonTaBa MMena 60/1ee KOHCepBaTVBHBII
BHeIIHui Bufl. IlepBbIMu BIeyaTIeHMAMU KPEMEHUYYICKOTO >XYPHAIUCTA, BEPHYB-
IIErocs BO BpeMs BOVHbI 13 KOMaHAMPOBKY B [lo/TaBy, ObIIM TPA3HbIE U TIEPEIION-
HeHHbIe KJIOIIaMJ HOMepa B «IyYIINX» OTeNAX, Oe3/T0IHbIe BeuepHIe [IeHTpalbHble
YAUIIBI TOPOJIA, 110 KOTOPBIM IIPOXaXKMBa/INCh IMIIb eI HNYHbIE 3aBEPHYThIE B IIA/IN
«HOYHBIE JaMbI»>’,

HensMeHHBIM pUTya/soM Hayasa TeaTpajbHBIX NPefCTaBAeHNUI ¥ KMHOCEaHCOB
B aBIycTe-flekabpe 1914 T. cTajo UCIONTHEHME I'MMHOB Poccum u COIO3HBIX Tocy-
mapcTB. PemeprTyap KMHOTeaTpoB, KOTOPbII B IIOAABJIAIOILIEM OOJNBIINHCTBE CO-
cTos1 u3 GapcoB, KOMeAUI ¥ MICTOPUYECKNX ApaM, B 1914-1917 rr. 6611 HONOTHEH
TOKYMEHTa/IbHBIMI BOEHHBIMM XPOHMKAMM M JIEHTAaMI aruTallIOHHO-IIpOIIaraH-
IUCTCKOTO cofiepxkaHusa (Hampumep, «Kosbma Kpioukos»). B ycnmoBusax tskenoro
(MHAHCOBO-9KOHOMIYECKOTO ITOJIOKEHMS TOCYAAapCTBA TBEPABIHA KOHCepBaTU3Ma
— Cpareitmmit Cusop paspeummn locymapctBeHHOMY baHKy Ha 4eTBepToll Hefene
Benukoro mocra 1916 r., korja #eiicTBOBas 3alpeT Ha (YHKIVIOHMPOBAHNE Pa3B-
JIeKaTe/IbHBIX 3aBeJieHNII, IeMOHCTPUPOBATh B KMHOTeaTpax ¢uibMbl «KyObika»
u «Bce py14 BOIHBI», IpONaraH/VPOBaBILe HOBBIII BOCHHBIN KPENT’ .

Han6omnpuie kaccoBble cOOpBI AaBamy paspeKTaMUpPOBAaHHbIE «00EBUKIU 9Kpa-
Ha» Bpofe «Cobaky backepBuieil» WM KMHOKAPTUH CO CIIel[MaIbHbIMU 3¢ deKTa-
mu. Tak, B kpeMeHuyrckom «Kommsee» B 1916 I. 1eMOHCTpUpPOBAIAach «rOBOPAILAs
¥ Hoouag» jgeHra «Muposad BoiHa, wm 3a Ilapsa, OreyectBo m CraBAHCTBO»
Y IpyT¥ie; IPOXOVIIN 9KCIIePUMEHTa/IbHbIe TI0Ka3bl MOJIKPAIIEHHBIX KTHOKAPTUH Y.

Bo Bpems1 BOJHBI ITOf; COKPYIINTEIBHYI0 KPUTUKY MECTHBIX >KYypPHAINCTOB IO-
Ia/I)f HOBbIE VIHUIIVATVBBI «MHTUMHOTO» KitHOTeaTpa «Konuseit», KOTOpsIi, Kpome
buIBMOB, BBEI B CBOII pelepTyap IONMy/IspHbIe CPeAV CTOMMYHOI MyOnuku Kabape
U IVBEPTUCMEHT. B TO >Xe BpeMsi, HaumHasi ¢ OTKpbITUsA B 1914 1., B KMUHOTearpe pe-
TY/LSIPHO TIPOBOAM/IN G/IarOTBOPUTENbHBIE CEAHCHI, B YaCTHOCTHU B IOIB3Y MOCTpA-
maBiux B [losmbiie, MaTOMMYINX YIEHNKOB €BPECKMX YUMINIL, OeXXeHI[eB U TaK
nanmee®.

KpoMe coOCTBEeHHBIX pa3BeKaTe/IbHBIX IPOrPaMM, B Te4eHMe BONHbI B «Komu-
3ee» MPOXOAM/IN TaCTPOJIN M3BECTHBIX JIEKTOPOB I apTHUCTOB, IIpue3XaBumx B Kpe-
MeHYYT. IIOBBIIIEHHBINI MHTEpeC BBI3BA/IM TAcTPOIN M3BECTHOrO akrepa M. [lamb-
CKOTO B COCTaBe IETPOrPaiCKOil TeaTpaabHOIl TPYIIIIbI, IPEACTABUBILEI MyOINKe
aKTya/nbHyI0 nbecy «Ilosop Iepmanum». B Tedenme 1915-1916 rr. ycrexom y Kpe-

¥ «JlonraBckuit meHb», ITonraBa, Homep ot 31.07.1916 r.; «IIpupgHenposckmit ronoc», Kpemenuyr,
Ne1222, 1916.

[Tpunnenposckumit ronoc», Kpemenuyr, Ne 1152, 1916.
«[IpupHenposckmit romoc», Kpemenuyr, Ne 1192, 1916.
¥ Tam xe, Ne 1149, Ne 1154, 1916.
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MeHUYy>XaH I0/Ib30Bannch yeKumun V. BacuneBckoro, KoHIepT Tparuka P. Apmennb-
refiMa ¢ y4acTyueM aMepukaHckoil nesuipl b. Kpoydopn, ckpunaga-Bupryosa A.
bepkepa, menmo-cornpaHo A. BrmacoBoil m koMmmosuTopa-nmanucta A. TackmHa.
B 1916 1. ¢ pasperieHus BoeHHOII IieH3ypbl M. KncenbHuuxmit nposen B «Konnsee»
Bedep-MOHOJIOT Ha IIOJIbCKOM A3bIKe™.

LIvpKoBBIe ITpefcTaB/IeHNs ObUIM OHVMI U3 CaMbIX MONY/LIPHBIX 3permniy B Poc-
cuiickoit umnepun. HakanyHne Benukoit BOHBI B cTpaHe (PYyHKLIMOHMPOBATIO OKOJIO
100 6popA4MX HVIPKOB, KPOME TOTO, HeOOIblIIe TPYIIIIBI )KOHITIEPOB, aKp06aToB 1 ¢o-
KYCHUKOB YCTpaMBa/Ii MpeNCTaBIeHNA B CelaX Ha ApMapKax. Bo Bpems BoitHbI B [1on-
TaBe Ha IacTPo/AX HaxonucA uupk Tpyuiy, a HakanyHe HoBoro 1915 1. Ha Kpachoit
womaay Kpemenuyra Hauama cBou mpepcrasnenns tpynmna A. UnHusemm™.

17 auBapa 1915 r. B nupke UmHusenmm B KpemeHuyre cocTOANIOCh OTKpBITHE
4eMIIVOHATa 110 (ppaHIy3cKoii 6opbbe, OpraHN3aTOpPOM KOTOPOTO ObUI M3BECTHBIN
B CTpaHe CIIOPTCMEH M pefakTop >xypHana «lepkynec» V. Jlebenes («msans Bans»).
Cpeny y4acTHUKOB COpPEBHOBAHMII ObUIM 3asiBIEHBl YeMIMOH Mupa PoseHTass,
[lITpenre, Manbko, Criy/ib, AHziepcoH, BonbdcoH u ipyrue, K KOTOPBIM IIPUCOEHN-
JICSL MeCTHBIIT mobuTtens A. borycnmasckuit. Bropoit sTan yemmnmoHara, OpraHu3aro-
pamu koroporo BoicTymm . Illnocc u XK.-JI. Pobep, cocroscs B Havane GpeBpas
1915 r. CnenyeT OTMETUTD, YTO, 11O NMOJiCYeTaM FOPOACKIX KYPHAIUCTOB, SHBAPCKUe
KaccoBble COOpBI IMpKa, HECMOTPSI Ha YeMIIMOHAT 10 60pb0e, 0Ka3amnuch HUSKUMM.

Bompoc 0 He06XOAMOCTY YAeNIATh KaK MOXKHO 0607Iblile BHUMAHMA (Pr3NIecKo-
My BOCHUTAHMIO MOJIOEXM IOFHUMAJCA B PETMOHAIIBHONM IEpUOJUKE B II€pPBbIE
Mecs1LbI BOJHBL B 9T0 Bpems B KpemeHnuyre neiicTBoBaM M00UTENbCKME CIIOPTUB-
Hble KPY>KKU IIpM y4eOHBIX 3aBefleHNsX, a B [TonTase ¢ 1909 I. pyHKUMOHMPOBAIO
rMMHacTi4eckoe o61ecTBo «COKO», PYKOBOUTENN KOTOPOTO >Ka/IOBA/INCh Ha OT-
CYTCTBUE IOAAEPXKKI CO CTOPOHBI 0011IeCTBEHHOCTH 10 TAKOMY BaXKHOMY JieNTy, KaK
IOTpU3bIBHAsI IOATOTOBKAY. B TeyeHMe BOIHBI 00IIECTBO aKTUBU3UPOBAJIO CBOIO
TeATeNbHOCTD U 4 aBrycra 1916 I. Ha cIOpPTIUIOIIA/IKe chanu 3K3aMeHbl « COKOmy»
U TIOJTYYM/IV aTTECTAThl BBITYCKHUKN KyPCOB JONPU3BIBHOV IOATOTOBKI IOHOIIEN.
B mae 1916 1. B Kpemenuyre cocTosiyicsi mofoOHBIN 9K3aMeH /I BOCHUTAHHUKOB
peasbHOro ¥ KOMMEpPYeCKOTO yYM/INII, IO MTOraM KOTOPOTO OHU IOTYYUIM CO-
OTBETCTBYIOIIVE CBUJIETE/IbCTBA, @ YeTHIPEeM IIPUCBOEHO 3BaHMe MHCTPYKTOpa®.

B nHavane 1910-x rr. Ha [TonTaBmunHe npuobpen nomnynisapHocts ¢pyroéo. Ero odu-
IVIaJIbHBIN eOI0T B PETMOHe CBA3AH C IATVMUHYTHBIM MaT4eM MeXIY KOMaHITaMu
3€MCKOTO I peajbHOTO yuMauila Bo BpeM: npasgHosanuA 200-metus Ilonrrasckoit
6utBbl B 1909 . C 1912 r. npoxopunu perysapHble GpyTOOIbHbIE MATIU MEXAY KO-

34 Tam ke, Ne1180, Ne 1188, 1916.
35 Tam ke, Ne 795, 1914.

36

«ITpupHenpoBckuit ronocr», Kpemenuyr, Ne 814, Ne 823, Ne 827, 1915.

¥ «IlomraBckuit feHb», [Tonrasa, Homep ot 06.08.1916 1.

¥ «IIpupHenpoBckuii ronoc», Kpemenuyr, Ne 1219, 1916.
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MaHfIlaMM y4eOHbIX 3aBefieHMiT KpeMeHuyra, KOTOpble IPOJO/DKAMINCh ¥ BO BpeMs
IlepBoii MupoBoI BOVHBL B pamKax yemmnuoHaTa 1916 I. IpoBOAM/INCD MAaTYM MEXY
KpeMeHUyTrcKkuMy komaHpamu «IIpupHenpoBckas», «Open», «Mask», TEXHUYECKO-
ro, peasbHOTO U KOMMep4eckux yumnni, coopHoit ITIITKD (céna ITecuanoe, [epba-
ki, Kusiinkn, @ypsaxm). 29 mas 1916 1. B Kobensikax cocTosics: 61aroTBOPUTETbHBII
MaT4 MEXXJY MECTHOJ COOPHOIT M KpeMeHUYTCKUM «MasKoM», Bce COOpPBI OT KOTOPO-
ro — 136 py6meii 24 xoneiiku 6p1i epenansl B o61ectBo Kpacuoro Kpecra®.

VTak, IOBCeHEBHOCTD I MPOBMHIAILHOIO YKPAMHCKOTO COLIMYMa B HaJaje
XX B. mpepcTaBsna coboit cepy, rae nepecekamich opuManbHble, PeIUTNO3HbIE,
COLIMOKY/IBTYPHBbIe, IIPa3gHNYHbIe 1 ObITOBBIe IpakTuku. OHa He TONBKO Ipefo-
npepensna fuddepeHINanN0 COLMATbHON XU3HM, HO U OblIa CUMBOIOM KOJUIEK-
TUBHOTO CYIECTBOBAHNA, 32 CYET KOTOPOrO OCIAO/IA/NIACh HAIPSDKEHHOCTb Y KOH-
($nMuKTHOCTD ObITVA. MoOiepHU3aIVIOHHbIE IIPOLIeCChl BOLIIN B )KVM3Hb KPYITHENIINX
TOPOAICKUX COLMYMOB IlONTaBIIMHEL, Ie COCYLIECTBOBAIN C 3JIEMEHTAMIU Tpafiui-
IIVIOHHO KY/JIbTYPBbI, IPUCYIIeN YKpanHCKOMY ceny KoHna XIX — Hayama XX BB.

B ycmoBusax HesaBepIIEHHOCTV MOJEPHUSALNN 3aAMEJIAICA IPOLECC CAMOWEH-
THQUKAIVY YKPAaMHCKOTO Hace/leHNA IybepHNM, KOTopas B JOPEeBOJIOIMOHHBIN
nepuop, GopMMpoBaIach IO COCIOBHO-POdeccroHaMbHBIM IpU3HaKaM. Bo Bpemsa
BOJHBI YCTIOXKHIINCh OTHOMIEHNA MEXIY TMYHOCTBIO, 0OIECTBOM U TOCYIAPCTBOM.
Boennas atMocdepa, HOBbIe YePTHI TOBCEHEBHOI KM3HY, M3MEHEeHNs YCIOBUI Cy-
LIECTBOBAHMA M COLMA/TIbHOIO OKPY>KEHMS BbI3BA/IM B IIPOBUHIMAJIbHOM COLyME
TIepeOIleHKY LIeHHOCTel 1 HOPM, BOCIIPMATHA Ce0s1 KaK IMYHOCTH, a TAK)Ke OTHOIIe-
HIsI K MECTHOJ ¥ TOCYJapCTBEHHOM B/IaCTIL.

B ycnoBusax BoeHHOTO BpeMeHV cOpPMIUpPOBAIaCh MaccoBas Ky/lIbTypa, BIUAHNIE
KOTOPOJI PacIpoCTPaHANIOCh Ha OoMblIyI0 4acTh obujecTBa. Ee cocrapnAromumm
ObUIM KMHeMmarorpad, B perepryap KOTOPOTO BXOAWIVM BOEHHas XPOHUKa, paMa
U Tpareius; TeaTpaabHble IOCTAHOBKY, B TOM 4MC/Ie K/TAaCCUYeCcKye ¥ COBpeMeHHbIe
IIbeChl, BOTEBVIN ¥ apChbl; KOHIIEPTHBIE I LIPKOBbIE BBICTYIUIEHNA. Bo BpeMs BOi-
HBI B TOPOJIaX B CTOPOHY PEKPEaTMBHOCTI CHU3WIACH NIPOCBETUTEIbCKASA PYHKLINA
Ky/IbTYPHBIX 3aBeJeHIT, HOSABIINCH HOBBIE )KaHPBI — Kabape, JMBEPTUCMEHT, IHTH-
MHBIiI TeaTp U ToMy nogo6Hoe. Oco60¥i MOMyIAPHOCTHIO TONTb30BACD JTEKIVM Ha
aKTYyaJIbHbIe O0IeCTBEHHO-TIOINTIYECKIE TeMBI, B CEIbCKOl MECTHOCTI POC CIIPOC
Ha JJOCTVDKEHM Iy XOBHOM KY/IbTYPBL.

Kak u B /JOBOGHHBINI IIepNoOf, CIIOPT B IPOBMHIMATIBHOM OOIIeCTBe He HOCUIT
MaCCOBBI XapaKTep ¥ OXBaTbIBAJI MPEMMYIECTBEHHO YYall[yI0CA MONOAeXb. KoH-
CepBaTM3M CTAapUIErO MOKONEHM NPOABIANCA KaK B MOMUTUYECKUX B3ITALAX, TaK
U B OTHOLIEHUY K HOBBIM BUJIaM UCKYCCTBa, CIIOPTY, JOCTVDKEHNAM HayKM Y T€XHMU-
K11, MOJI€.

OrpaHN4YeHHOCTDb COLMAIbHO-KY/IBTYPHBIX IIPAKTUK B OOJIBIIMHCTBE PETVMIOHOB
[TonTaBIMHBI 00YCIOB/IEHA MOHOHAIVIOHA/IbHOCTBIO U IPEMMYIECTBEHHO 3eMJIe-

3 Tam xe.
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TeMbuecKIM XapaKTepoM 3aHATHI HaceneHus:. B To >xe Bpems Ilonrasa u Kpemenuyr
3a cyet 6ojee pOpMaIbHO MHCTUTYAIM3ALUY OPIaHOB TOCYJapCTBEHHOII BIACTH,
pasBuTus 06pazoBaHMs, MHPOPMALMOHHON U TPAHCIIOPTHON MHQPACTPYKTYPBHI,
HALIMOHA/IBbHOI 1 TpodeccroHanbHoi audepeHInanyy HaceneHyst IpeCTaBIsIIN
€000i1 OpUTYHA/IbHBIE JIOKa/IbHbIE COLMYMBI.
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Transformation of socio-cultural processes and public views
of provincial society under the influence of the First World War
(on the example of the Poltava province)

Summary: The article describes the socio-cultural processes and public views of the Poltava
province society formed under the influence of the First World War. The phenomena aroused
during the war of 1914-1918 are examined, their influence on fundamental changes in the
socio-political, economic and cultural life is investigated. It is noted that at the end of the 19"
- beginning of the 20" centuries the public consciousness of the population of Poltava region
represented a complex system of ideas, views, moods and was formed under the influence of
cultural tradition and modernization processes. It is demonstrated that the cultural life of the
Poltava region at the beginning of the twentieth century was characterized by a wide range
of diverse practices both folk-ritual and urban-modernistic ones. It is proved that in wartime
conditions a mass culture was formed; its influence spread over a large part of society.

Keywords: Poltava province, socio-cultural processes of a provincial society, First World War,
culture of war, historical memory
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